REKOPROWADZENIE 
Do nawrocenia 

MAHOMETANOW, 
z Mpanudukcyi | 


Przewielebnego X, Thyrfi Gonza- 
leza Generała Societatis IESV, 
£acinskim igzykiem w Madryćie Roku P. 1687 

r wydaney, 
INNOCENCIVSZOWI AI 

NaywyzfzemuBifkupowiRzym(kie- 

mu prżypifaney, 

tg Kapłana tegoz Zakonu, na Polki iazyk 
sha przełozoney 
= Roku Pañskiego 1694. 


We Lwowie w Drukarni Kollegium Societatis IESY, 


Approba: R.P,PROVINCIALIS 


um opus, quod infcribitur Manududłio ad Converlionem 
Mahometanorum, ex Latino in Polonicum trenslacum iP. 
Theophilo Rutka,S. |.aliquot ejufdem Societatis T heologi reco- 
gnoverint, & in Jucem edi pofse probaverint, poteftare mihi fa- 
Ćła ab A. R. P. Nofro Thysfo Gonzalez przfatz Societatis 
Przpofito Generali, facultacem concedo, ut typis. mandetur, 
f is ad quos pertinet ita videbitur. Cujus rei gratia has literas 
manu mea firmatas, figilloq; munitas dedi, Cracoviz i 69 3. 
Februarii 22, 


Stanislaus Bieczynfki 


Facultas Iluftriffmi Loci Ordinarit. 


1 Iber, cui Titulus, Manduccio, ad converfionem Maho me» 

—/ anoium ex latino in Polonicum. accurate, & genuine tranf- 

lscas a Parre Theophilo. Rutka' Societavis JESV  Thcologo; 

Lucem ut videat non impedio, quin inmo ut imprimatur Fzculta= 

tem do, et concedo. LLęopoli die nona Meafis Tuni Anao 
Dñi 1693. 


Conftantinus de MrożowiceMiro- 
Żowicki 
Archidiaconus X Olis Generalis Archiepifcopatws 
Lcop: Bufcenńs & Rohatinenfis Præpofitus 


Wyższa Szkoła Pedagogiczna 
w Bydgoszczy 
Bib ioteka Główna 


WIELMOZNEMV 4 MNIE WIELCE MOISCIWZEMY 
PANY I DOBRODZIELOWI, 
JEGO OSCI NANY 


STANISŁAWOWI 
KAROLOWI 


NA IABLŁONOWIE 


IABŁONOWSKIEMY, 


BOHVSŁAWSKIEMYV 


STAROŚCIE 
Kutkor òd Boga życzy doczefaega i Wiecznego błogostawieńi= 
ftwś 


le godzieło Sie mnie NW JAM, P. i Dobredzieia Z cudzych fczęs 

| A | śliwie powyacaiacego kydiew, gotenii iako mowia rek oma, i flow 
wami przywitać W. M. P, Starofło Bobujlawiłi, Zebym śię 

nie zdat Orbi Critico tyeh, ktorych lubo non fub uno fidere natos, ies 
dua przečis fors nafcendi we wfytkim zrewnata, nierowna fala, Matka 
nienawiśći i zawiści wSiębie wazyć, i drugim do wagi podawać, Wim 
taiem botmiem w podobrey okazyi przy moiey vnizoneśći Laśnie Wiel- 
msznych Rodzonych WMN., P. I. M. P. Waiewode Wotynftiege na 
ten czas Lborazegu Korónn *go, (bordgwia zgody i pokpim caty W/sbsd 
£ Pøataoc do pokoin zaprafajaca, 4 1, M. P. Staroffe Buftrego teraz niefita 
° Chorazego Koronnego, Tribunaiem Qicow Swaetych Sprawę Ducha S3 
X Grecia i Roxalania onemuz zdawna przeciwna fadzacym. Zoflawato za 
rzfadkiem Civilis Politi erabym i NY MM. P. tem kartami, czy daiarymi 
czy bioracemi nieśmiertelność, ktore teraz Typogycpbia Nafis, pod wielce 
zacnym imieniem W, M. P. wyprafowata, przywinić, Co cąyniac, tę 
Mandukcya Bzy żyrąliwym dobr doczefnych : wiecznych afekcie mae 
im W, Di. Pe offaywse à dedikuie, A lubo przy mtodoóści fwoiey do. tego 
misku Ny DZA P przychodzi k, ktory Manndukcyi inz więcey nie pełrzew 
ONE: przecie to trzymam, Ze ita meia Manwdukcya, nie będzię iako 
nie puzytecznę odizuconád, To mi ebiecnie, obiecuie i Krolefiyu Cae 

tem 


lemu nobilifima indeles WAM. P. zę z niey wezmiejz pochop do pil. 
nego 1 sefłnice niezuaiacego wwazamia enty Manudukcyi, © ktorey He- 
rosczna Ręka pizez tak wiele lat woina przeciw Mabemetanem niea 
z mordowana lafnie Wielmoznego 1. M. P, Krakorftiego Hetmana wielu 
kiego Koronnego Dobrodzieić mego, « Rodzica WMM. P. & Via Pacis 
& via Belli nie tylko do naiwyzfzych wtey Koronie Honorow ale tez ad Eu 
1efan€ Mahometanori totięs debelłatori WMM. P. prowadzi. Obie- 
cniei wrodzona cbeć do wiadomośći rzeczy pefironnych./t coz nam bare 
qiey pofironnege iake niezbozneNabczenfiwoMakometayftie,Ktere taksis- 
ga tak przekłada, ze ie tez Wywraca, Alubo wiele pieknych, wiele cs- 
downych dziet ktore Se nazwać mega Miracula mundi, w tey fwoicy 
peregrinać yi icudzych pańfiwacb,a mianowicięin RegroRegis Chrift: W. 
MM.: P. widziąt: przecie Sekta Mabemetayft, z baiek, qzrodzona, z kiama 
fiwa zlozona, mieczem, i rofpufia yofirzewiond, za cudowne frafydio, 
abo chimere nad inne chimery ma Sie poczytać, Toz mi obiecuia WMM, P, 
Candidi mores, fub peregrino fole bynamniey mie zczesniate: bo tas 
kimes Sie w Oczach Oicowftich i Oyczyzny fławit powracaiac ab exteris 

sakim + tam wyiabał , to iefł candore notabilis ipfo. Obiecnie na- 

koniec Nabozeńfiwo Chrześćiayftie, dla ktorega przektych lat Rzeczpow 
folita w Kolegium Lwouftim Partkenia za Gubernatora nad foba W MM, 

P, obrata, abo sako iednego Geniuff Poety doirzat, fama Krolowa nitha tę 
godność ma WMM. P. tanquam infigne Pietatis wiozyła, Oczym on 

zak mawiat j 

-Et Te fupremis, Mater honoribus 
Dignata virgo, GAROLE Virgini 
Matriq;, nam conftans tributum 
Moribus: & pietate folvis, 

Przetoz i ia 18 licha praca mois ponfale do Wielmoznych WMM. Pe rak 

oddawfy, i [amego siebie Pańftiey iafte onegoz 4 ufługami memi zakon- 

asmi oddais, We Lwowie w dzien S, Stamfiawa Biftupa Kraka ftiege 


WMP, i Dobredzieia 
Fnizony fuga w Chryfinsie 
x. Theophil -Rutke Sosi 1E SPa 


PRZEDMOWA 
Do łafkawego czytelnika. 


Przewielebny X. Thyrfus Gonzalez cterażnieyfzy Prze 
pofitus Generalis Societacis LE S V, nizeli ma cen rząd całe- 
go pomienionego Zakonu był od Chryftufa wybriny, nie 
mały czas około niwrocenia Mahomecanow w Kroleftwie Hifz- 
pańlkim kazaniami pozytecznie pracował: bo ich nie mśło za po- 
mocą łafki Bożey do Chryftufa obraciwfzy:do niebś ( iako ipo- 
bozna nśdziei4 tufzyć kaze ) zaprowśdził. Te Dokumentś, śba 
Dowody, ktorych do Móhometóśnow ná roznych micyfcach u- 
Zywał, do iedney ksiązki fwoiey nazwaney Manndučiio ad Cene 
verfionem Dabomttanoyum w Madrycie R.P. 1687. wydru- 
kowaney, i Nąywyz(zemu Bifkupowi Rzymfkiemu lnnocenciufżo- 
Wi iedena temu przypifiney, zebrał, Ktore ze Wielee pozyteczne 
fz, tak do niwrocenia Mśhometanow, iako i utwierdzenia Chrze- 
ściavnw, i Kśtolikow w wierze Chrześcianfkiey i kitolickiey, dlas 
tego zemcie trochę na niektorych mieyfcach fkrociwfzy, tymze po- 
rządkiem, iako ufamego położone łą Authorś ftylem Polfkim, 
dla pozytku pofpolitega Polakow czytaiących, 4bo Polfki ięzyk 
rozumiejących przełozył, (podżiewaiąe Sie ze i wzych tu kraiach, 
gdzie ź Mahometanśmi częfto śię trźęmy, ta pobozna praca wie- 
kom przyńieśie pozytek. Pryżnam śię zem wtorą księgę pierwfzey 
części opuścit, nie dla tego żeby mniey potrżebna był, àle ze 
fabcelnogć materyi ktora Theologom fpor zwykła przypośie, 
tłumaczenia, iężykś Políkiego słow ná to fpofobnych i rzecz wyra- 
Zaiących nie mającego, nie dopuściła. Kogo iedaak Duch Pań = 
śki natchnie, 1tę wolno będzie przeciumaczyć» wfzak o Exeme 

plarze nie bedzie trudno, bo fpodziewam śię że ich 
za czśfem dofyć będzie w Polfcze. 


ISU, 
K $+sdlaB o G 


DR BB, Ro WS Z Ą 


PIERWSZEY CZESCI 
W KTOREY 


Dowodami pod fmyfly podpadziacemi BOSTWO 
CHKISTYSA PANA iafnie fie pokaęuie, 
i przekłada iafne poobieńfiwo do wierzenia Taite 
mice Wiary tbrześć iańfkiey, 


PRZEDMOWA 


VNDAMENTEM Wiiry Chrześćiaiftiey ief Bofwo Chyflafa ` 
Pama Zbawićielś maftego, korega fluknie dowiodfy, wfyfikie 
Sekty wierzę Chrześcidńftey przećiwne, to ief Mabometańfta, Zy- 
dowjła, y Pogaift+ przekonane beda, y dowiedzie fis że prawdziwe fa 
dogmata àbo nauki, ktore Chrytus Pan światu obiawii, Bo BOG ani omy- 
lic kogo, ani [am omylonym być nie może, Dla tegoz iaka fieto doflálea 
cznie poksze, zeBog ktora taiemnice świdtm y Ludziom obiawil, podinm 
wi wfiyfcy onttaiemnicę maymocniey wierzyć + choćiayby ona przechow 
dziła rozumu Lwdzkiego poięćie. Bo niejłończona Botá pomaga wkyfika 
fimarzenie rozumne obowięznie, aby iemu cekplwiek twierdzacem« mocne 
wierzyło, tak iako obowicznie, aby iemu cokolwiek, rojłazniacemu, wRyfiko 
pofiefine bylo, Powinna Lowiem fiworzenie rozumne: rozum, y wola fmoię Bom 
g“ poddawać : rozw m, morno WIETZAĆ t0, co mowi: wola, ochotnie Wykonywa= 
"o, corojłszwie, Dlategsz iednym zachodem przekonamy w tey ksiażce, 
niewiernych Zydow, y flepych Makometanow, ktorzy W zabierania Boflwa 
c bryfłufowego z foba fe zgadzaia, lubo wprzyczymie tego zapierania wielce 
fs rozni, Bo nięwierni Zydzi I E ZV S$ A Nazaańftiego, ktorego Chrzesćie 
A śnie 
y s 


3% 
* „anie PfYy[cy, jako prawdziwego ChryStuf6, Y prawdziwegó Meffiafa w prawie 
„Giaroqakornym obiecanego: y iako prawdziwego, y przyrodzonego Syna Bože- 
go, «zatym fako prawdziwego Boga cztiemy, rozwmicia, ZE byt zwodca, y dla 
bluznierfiwa, ze fie czynił Synem Bożym» fa pnie od Przedkow f/woich byi 
sikrzyzewany. Mabametani zaś wierza Że by! mezem wielce świetym, y Mefi 
afem wprawie Starozakonnym obieçanym, ymwiel im „Prerokiem,iako fix to 
wcześć: 2.pokaze. àle tez yta powiedaia, że byt Pezytym czlowiekiem, dis 
tegoże za rzecą niepodobna rczamieja, aby Bog mogi być cztowiekiem: 

2. Dla tego Dowody, ktore fe przywieda ná twierdzenie Boile4 


Cbryfiufawego nie tylko flwzyć będa de przekondnia Mabometanow, ale tez 
y do zawjiydzenia niewiernych Zydow, „Ale ze tapasa moia nie do nae 
rocenia Zydow ofobliwie, «le de Mabowetanew idzie, dla tego tn nie wiele 
fs będe bawit oksto Proroliw farego Teflamentu, ktoremi Doktaroróke  brze= 
Śćian/cy dowodzić zwykli, że Chryflue Pan byt Meffiafem w Zakonie obieca= 
nym: be te Proroliwa niewierni zydzi, ładasakiemi, y [miechu godnems 
tiumaczeniami wykręcać ufftnia; ale xeżyie dowedow, ktore pod fmyfty poda 
padaio, [risin wiademych ktorychmoc w/Yfey, Y ludzie prośći poiat moga, 
y zktorych finrecąnośći y byfirzeyfego rozumu Zydzi wykrećié fe nie mo- 
gi I tego fpofobn przekonania Zydow zazytem ( mow: „Awibor ) w Mita 
cie Centa na poczatku Roks s 670. Bo fińczywfy kazanie do Chrześciam 
ffedłem do Boznicy zydowfłrey wfamym rynku zbudewaney, y tam przy 
obecnośći Margrabie de „Afientar Gubernatora Zamku y Miaffa onego ka» 
zanie mialem, wkrorym do zmiekczenia kamiennych fere Zydowfłich przeto 
żyłem pobudki; abo podobieńftwa do wiary, Ktorem do tey kfazki pozdiła 
raf: bo famym dofwiadczeniem defediem, ze 14 droga Bofobnicyfs ief de 
złamania sporm Zydowiłiego, y ze teyze maia ft rrzymać Mifiearze Ewáne 
geliczni. I dlategez gdziemkelwiek dla przekonania Mabometanow die 
_ wędzit Bofiwa Chryftufowego, tam tex Kazanie chracalem de Zydow, iefliby 
fa tam niektergy taiemuie gnaydewali 


ROZDZIAŁ 1: 


Weriie do Rozmowy o Bofiwie Chryfłufotym, y 0 pozya 


tkach x tey Rozmowy wynikajacych 
l P Ytam. Tesli potrzebna rzécz it do Zbawienia wież 


rzyć, ze Córyftus iet Bogiem ? 

£ Odpowiadam. Potrzebna. Bo tego Chryftus nśuczył mow 
a~ do Zydow loin- 8B. sa. Ieflònienwierzy cie, ze iasehem, Ymrzećje 
na e: wafyw. to ief, lefli mie Vwierzycie, 'żeia ieftem Synem 

A prawdźiwym Chryftufem, w Zakonie gy Prorokach obie- 
canym, umrzecie Ww gtzechu wafzym. Przetoż wierzyć, że IEZVS 
ik je ktorego Zydzi Vkrzyżowśli, ieft Mefliafzem, abo Chry- 

ufem obiecinym w prawie, y prawdziwym Synem Bożym przyrodzo- 
nym, à zótym y Bogiem, iet fizodek potrzebny do Zbóświenia 
sób ràk, iśko ieft potrzebna Wiśra w Bogź iednego. ldla tego 
ane lcan, ja 13: mowił. To zaś ies żywot wieczny, zeby poznali 
AR = prawdziwego Bogt, y ktoregoś pott IEZVSA Chrýfufà Te 
RELIE.» iet przyczynś żywota wiecznego, y ta fána drogá ma być 

>) mia, to ieft, przez Wiarę o Boftwie, y Wcieleniu Chryftufowym» 
ea w Boaź, y wierząc w Chryftufa, Bo Artykułow do wiśry BATY 
ai a> ieft, to ieft, prawdziwość Boftwi» y thiemnicś Wice 
Bo i ufowego, przez ktore odkupienie ftiło lię, czego kto nie 
poata. e: POR p: Zywota więcznego. Bo bez Wiary niecpodobaa, 
SE c fię ogu, iako mowi Apoftot, to ieft w Chryftufi wcielae 

K og Se” przez ktorą wiśrę zbświenia doftępuią wierni ifa 
wktor = iotr S, sd Zydow AG. 4,. 12. Nie seh inne imie dane Ludziom, 
S. sza ażylmy zbawieni byli. Dla tegoż ( iako uczy Tomafz 
"A ace Wcielenia Chryftufowego wfzyfcy poniekąd wierzyli» 
dotyć b a  powdóiwi Bożą mieli. Przed przyściem Chryftufowym 
cj AŚ oa zonin 2. szyldy ck rż: 
esżię mięć wiś: afki pokazaney, tak wielcy, iśko y máli powinni wp- 
wiárę około ciiemnić Chryitofowych, 4 miśnowicie oko= 


i: tych, ktore Kościoł z Vróczy ftością obchodzi, yidwnie przekłada» 


Aż s. Dle 


ż 


cznego, ief 
mowiąć Kro nie wierzy, 
dzanego Syna Bozego. toie 
bo nie wziął frzodku do zbźwienia, przez kroryby - 
fmierći mogł być uwolniony. left zAfię ta nauka bardzo pożyce- 
czna, nietylko do niwrocenia Zydow y Mshomets now ktorzy Wzá- 
pierśniu Boftwś Chryftufowego zgadzają g; ale reż do pobożney wier- 
nych pociechy, y więkfzego w Wierze umocnienia. Bolubo Dowody 
z Podobięńftwś doWiary; chociaż iafnernte fą doftateczne;aby fię za ich 
rodziło zezwolenie tók mocne; jakie fẹ znżydute w Wierze:bo w tey 
mocniey przyftáie rozum do prawdy rzeczy obiświonych, 4 niżeli poe 
trzeba do koncluzyi ktore przez jafne początki poznawa, ale do te- 
go potrzeba daru Wiaty'nadprzyrodzoney, jednakże dla przydśnia mo= 
cy Wierze, bardzo pomocne fy Dowody od podobięńftwś do Wiary, doa 
brze wyrozumiśne. 

3. Bo człowiek, uważijąc świśdeStwś, ktoremi tśiemnice Wife 


ry nafzey iśfaie podobne fa do Wiary» znayduie: że gadna tet náuká 


Ewángelicka, áby ie 


2. Dla tegoż Pozśnie 21404 mórą nie mogą wieć zywo We? 
i nig uwierzą, iako niuczył fam Chryitas a tana se. g I8: 
iux ofadzony se, bo nie wierzy w mienia iednoro= 
ftiuż pod Sencencią pocępienia ieit pod lany: 
od oney fentencyi 


y byłaWiśrś dána, Z naywięk(zym przylgnieniem, 
4bo przyftaniem, y pewnością, iakorzeczy od Boga wielce prawdzi- 
wego, obiawioney : Ktore Dowody im głębiey poy muie> więkfzym prá- 

nieniem zśpala fię na zezwolenie rzeczy de Wiśry należącey zwie!- 
kim przylgnieniem. Bo go wola, Z pobożnego ku pierwfzey prawdzie 
àfektu y uczciwości ku nieyże, y rozum iego wielkim ufiłowśniem 
popędza, żeby Miieftat Bofki i powagę iego mocno poigł, y że onś 
thmże zaraz tego wyciąga, áby dla niey mocno wierzył, co fię iemu; 
iak odnicy obiawiono, tak iafnie przekłada: y tym fpofobem czę- 
ścią dla onego pojęcia, częścią dla rofkazśnia, y popędzenia woli, bez 
żadaego difkurfwdla powagiBofkicy,y świśdestwa rozumu,zachęca fię, 
4by na taiemnicę obiświoną mocnicy zczwalat, niżeli na inną 
zzecz przyrodzonym fpofobem uznaną. 

4: lnie mafz w tym nic zdrożnego, że człowiek Chrześciśń= 
fki, temi fięświśdedtwy y pobudkami wípomaga do więrzenia mocniey= 
fzego : Bo dlatego fa dane od Pónś Boga, żeby niemi niewierni 
qscagcali fie, aby chcieli wierzyć y żeby proGli Boga o pomoc ná ze- 
zwolenie naymocnieyfze do Wiśry,y żeby Wierni w wierze pe 

ię 


+s 
y 


fe 4 tay erditi K A , 
ę u twierdzkji Do czego usomina Apoftol Prat w li: 4, 3 85. DRAI 


sł wy, wj wię di I PEB 0 9 
7 Zafe dO AGFS Zyrieęzia kszdeme p offoceme Nas a przy- 


pyne tey, kora © was jefi wiary. Tego świadediwa ziżywa Towaiz 
S. 2 3.9 2-a, 10. dowodząc:2e przyczyną wprowadzaiąca do rzeczy 
naleza ych do Wary, nie umnieyfza zasługi Wiśry. Bo lubo człowiek 
nie ma w dad t6'co wierzy dla przyczyn ludzkich, śle dla powagi Bo- 
fkiey : iednakże może z pochwałę 'uważić Dowody podobieńftwo 
czyniące do „Wiśry, zktorychrzecz ieft iafna, że Bogieft Authorem 
Wiiry |Chrześciańfkieg; y żeby: zwiękfzym afektem, y garącością to. 
fkázywata Wola rozumowi zezwólenie ku táiemnicomwisry' nślze 
dla powagi Bofkiey obrawińiącey, y żeby łatwiey mogli zwyciężyć 
ludzie po kufy przeciwko wierze, y niewierni łatwiey mogli: bydź 
wpr OWO da przyjęcia wiśry, wietni zafię w nieyże umocaieti; 
AA je apea utwierdza, Zaden nie może wierzyć Wiśrg Bos. 
5 y $ yrodzonęą thiemnić, ktore fg nád poięcięy difkurs ludzki, ie- 
i wprzod nie poprzedźi roftropny fundament, żeby káżdy w fiebie 
wmowił, że te tśiemnice Bog obiawił. Bo nie dofyć natym mowić 
Bs ábo owę rzecz Bog mowił, bo Mahomet, y inni Zwodcy, maż 
> ili też, że ich nauka była Bofka, y od Bogś obiawiona; tedy potrzebna 
nę wik we ieft, śby nauka wiśty Bofkiey ztśkiemi fię okołolie: 
aa przekładśła, żeby roftropnie fię zdało, że ieft podobna da 
"sdn y, z tego fpofobu, ktotym fię przekłada. Bo ktopredko wierzy leka 
Su ef ferca mowi Duch S. Eccli. sọ. Ten zaś prędko y lekko 
r aT: aerd y nieroftropnie, wierzy z4ś nieroftropnie; Ktory, 
oda ząe defiśtecznego fundamentu nito, że ti nauki ieft od Bogź 
a see przecię ią wierzy. Przetoż żeby kto wierzył. roftropnie 
ak; iemnice Wiśry, ma wprzod ofądzić rozfądkiem rofiropnym, 
Jé s łą ma podobieńftwo do Wiśry, ktore podobieńftwo ma 
kkk ábo widome. Dotegozśś, żeby kto w fobie uformował, 
a oa widomy o podobieńftwie do wierzenia tsiemnice nafzey wige 
ży gz należy, żeby wierni znśli pobudki ofobliwe podobiefe 
były Só "bei ktore, rzecz ieft batdzo pożyteczna, śby ludziorą 
wy sA Ten rozfzdek o podobieńftwie do wierzenia ma bydź pea 
0 ma prowśdzić do Wiśry pewney y niewątpliw: edi 
te może rofiropnie wątpić, abo fig obawiść iska ja do R 
Ą a obawiać o podobicńftwie do Wiae 


cje 


° ZE” +0 niemym ni : ( bo Kazśnie było pod Niebem) odni „5.32% AB o 
| ,miożeteż yo limey wierże wstpie śbo fię obawiść, zśczym nie S e odniege . fç oderwicnie dáli, ale 
t bedzie warś dolkośśfży Ohrześciwńka” _Rozfądek. záś o pododień- Ew godziny awśiąc dobrze zmoczeni do domu gowroćlli, świag* 


fiwie do Wiśry nie może być pewny» ieślinie będzie iafny, 4ba wido- i 7 
my. -Dla WE ieśliby kto wierzył wprzad przęd rozfądkiem pe- R O Z D Z I A E I I Pa 
waym yisfnym © podobieńftwie do wierzenia, ten WZNIECI wpraw dzię i p o, ; s 
wiobie iskgó wiśrę ludzką o 1zeczźch Bofkich, Ktora może być roro- Pi | 

pna, y Vczeiwą : śle nie wznieci wiafney Wiśrcy Chrześciańikiey, ta śerofy Dovod nó pokazanie Boftwa Chryftufowege, 
ief zgołó pewney, y nie odmienney, Bo foiąc przy onym podobicii- | | 
fwie y rofropnośći na nim zafadzoney, może Kto; dla więkfzcgo po= fa (uda iego. 

dobieńftwż znowu fobie pokazśaego, rozfądek rofttopności adzqienic, i i 

A zárym ý wiśrę, śbo o. niey roftopnie powązpi wat RZ Ki ać = O łe CHRISTYVS dłategoczynił, żeby go ludzie zá Bogb 
wego éku: Wióry, żadną miarą przypuśćić lig nie moře. |. A ACZ 9 UZnśli. iakoniżey sbaczym. Teraz 246 obaczyć potrzebś 
w ludziśch proftych y nieuczonych widomość żbo podobięńtwo da : Jat Gaa. "lui; G eie ed adoi wzięte left; ic 
wierzenia doftáteezne, WiśrĘ poprzedza uczą Theologowie, ; ed zadziwieniś, bo te imiona w Polfkim ięzyku toż znácą ' Zśdzi- 
- ae Ziad isfnarzęce ieft, 2eWiárá Kścholickajftzednig drogą Ig. Wienię zás powftaić, gdy fkutki fpiawne, przyczyna zakryta; gdzie zag 
dzy: Popinami y Mżhęmetśnómi, także y między Manichceyczykami "przyczyna ieft zakryta niektorym, 4 niektorym wiśdoma, lubo ci ktorzy 


ofkępuie, „Bo .Pogónie y; Mishomerśni ganiać Raba Eo. niewiedzą przyczyny, dziwuią fię fkutkowi,iśko prości łudźię dziwui 
Eo) ez Rścyi,śbo iáko oni rozuinieią, przeciwka Racyi, ábo Rozu- fig Záćmienin SiS ecznómu; b nie BE, ARIE naj nie diwalą 62 
mowi wierzą,Dla czego pawel S. s. Cor t» mowi ZE Chriw Vkzzy- a ak ologinis. bo przyczynę wiedzą, przetoż Zśćmienię Słoneczne 
zowany Zydom ief zgorfeniem». 6 Poganom glvpiiwem. . Manicaęyczycy Bet cudem: Bo Cudo ief zádžiwienia pełne, ktore ma prźyczynę 
ziź nic wierzyć niechcieli, czegoby rotan niepojęli. FoBępu'e Npr „zgoda wfzyftkim zákrytą, to ieft Bogś" y dlategofz ták fiç opiluie. ef 
wię frzednia drogą Wiśrś Kstholicka, bo y lekkość umysłu cych, sto- Ai , abo Dzieło przechodzace mfy Akie Sity forgone. parue 
szy prędko, y bez doftáteczacg? fundómentu wierzą gàni, biorąc g tylko może być Przyczyna principalna prawdziwego Cudu, iko 


24 -naukę Bożę' ktora nie ieft od Bogá obiawiona, y twardość fer<ś ZB Tomafzem Theologowie alez 


ktorzy nic wierzyć nie-chcg, tlko to, czega rozumem przyrodza- 2. 'Trzcbś y to wiedzieć, £ a byt ofobliwy Cel Cus 
nym doiść mogę Bo lubo nie zkwfze możemy racyi włafncy s<5? 50 i E Chryftufź Gezynionych, pokśaść ké on był e w Perèr 
wierzymy naznóczyć, możemy Zà zawfze rację tego dac, czemu wie- żę Wiata obiecśnym, y ed Prorokow przepowiedziśnynu 
Mea > Í ` e wdi wcziwym tzyrodzonym Synem Bożym. y Bogiem a 
A a. lęfttedy bśrdż pożyteczna rzecz dla pobownej w ier nyohpas pie: co fię ETAN A laná Swięspo c. af leć Visle jr ee 
ciechy y dla zmocnienia wiśry w nich przekładść ná WED z ada To p nych Cudem uczynit Iezns, ktore nia fa pifert w Kfiddze fyg 
dy, ktotemi pokśzuie fię, že Wiárá Kścholicka 0a, śajka 0 = a = P'fano if, zebyście wierzyli że lezue Cbrifina if Synem Bozyms, 
me do wierzenia, Takie Kazśnia że miał Roku P. 1670. w Móadricie dla Y zebyicie wierzać, kymer mich w imieniu igon ldla tegoz w Rozdźiale 
mówrocenia M$hometanow, yw Salmóantyce dla uewietdźenia Akade- 2. przy odmięnieniu Wody ni Wio tak zde A 
mikow, y W Hifzpalu dlaMahometżnow, wielki sł pożyckiem yi 3 po udow IEZYS w Kanie Galilzyjłiey, y obiawst chwatę foie A icf 
tarow Author o fobie powiśda. Gdzie iego y (imi Kacholicy Pilen z ths, chwałę, e ktorey w Rozdziale pierwfzym mowił. 1 wedzielifmy 
EE oóć a Só otuchóli że pod ceat gralo wage ( ba wals jego. chwale iako sednoigdzantgoodOycd. Skutck tego Gudu ten 
i | m wom być 


cych , 


; był, że Vężniewie lego uwierzyli, że oobył Chrykafem w psświe Sc 
„Jozakoanym obiecanym, y prawdziwym Synem Bożym: bo awierzyii 
„W niego» mowi, Vczniowie iego» } s4 
3. Miedzy endźmi ktore Chriftus uczynił ný utwizrdzenie Boe 
Rw (wego naywiękzy był W/krzefzenie Lágárzá uż przez Cztery dał 
wgrobie leżącego, co fię pokśzuie z słow Chtyftniowych loan. 11. 4 
Choroba ta, nig ief do śmierci, ale dla chwasty Bożey, zeby był Ppielbiony tym 
Bay przeznię, Jakoby „mowił. "Tym dziełem Boftwo moie ma ię 
mocno vtwierdźic, y z choroby tey wynidzie Dowad icy wielce fkute- 
ezny, |zonychdrugichtamże v. 42. OJCZE dziękuis tobie, ze5 muz Ru- 
chal; iam zaś wiedziat, ze mia zawfe fiucha(o ale dla ludu, krory do kold fiot 
mowilem, zeby wierzyli, zes mięty pofi. lakoby mowił. Przyczynś» dląx 
ktorey Tobie o Oycze dźiękuię iawnie, t ieit» żeby lud przytomny y 
przy ktorym ták znamienite dzieło zśczynam wierzył, żem iaseft Synem 
twoim, od Ciebie ná tenświśńtposłanym. Vwierzą z45, pdy obaczą, 
de ia mocą twołą tśkie dzieła (prawuię, ktore fprawuie. Widzą zańę 
be ia to twoig mocą fprawuię: kiedy Ciebie wyznawęm, y twoley mo” 
€y to dzieło przypiluię. -< : R 
4: Drugi Cud był oświecenie ślepego od Vrodzenia, bo yrë ná- 
Zniczony był dla pokazánia Boftwà Chryftufowego Joan. 9 v. $ 
goe Chryftus żydom mowił. „Ani ten ągrzefyt, ami Roedzicys'go,ale że 
y Fe myiawitjj dzietà Bofłie wnim. Ktorych słow to iet wyrozumienie. 
Przyczyna dia czego ten ślepym fię urodził, nie ieft grzech iśki iego, śni 
Rodzicow iego, ale żeby fię dźieła Boftwś mego w wyrędzeniu s'epoty 
jego przed świśtem obiżźniły ŻE wtym dziele Bogiem ieft, ponieważ tå- 
kie dźiefi czynię, ktore fam Bog czynić może. Co y ztąd znać, Bo gdy 
Żydzi wyrzucili ślepego z Bożnicy dla tego „że oncudoiawnie opowii- 
dał, Chriftus napadfzy na niego mowit do niego tamże v. 36. Ty Wie 
rzyf w Syna Bozego ? h gdy on odpowiedział, Ktož ief Pánie, zebym wait 
go Pwięrzyt? Rzeki me IEZY S, I widziales g9 i kravy mowi ztoba om 
sefł. liefzcze ztąd. Bo gdy po cudu tym uczynionym Zydźi Páná rák 
pytśli Joano 90, 25: Jesli ty restes Chryfiufenspowiedz nam iąwnie, odpa 
wiedział śm. Mowtę wam, śnie wierzycie : Dziel krore ia czynie w iniit 
niuOycą mego teświadeliwo data o mnie Przetoż Chnftusco cudo uczyn': 
żeby dowiodł żydom, że onbyt Syagm Bożym przytadzonym, y. p% 
wdziwym Bogiem 
g Co 


*©5. Cofięiefzczć bźrdzicy pokizuie z tego, čo przydał thmże Ve 
$i. Ia i Ociec ledne iejleśmy, Bo to usłyfzawfzy» porwáli kśraieni€ 
Żydzi żeby go Vkamionowśli, iśko bluźniercę, mowiąc. Dla dobreg? 
dzścti pie komionniemy ćies ale dla bluznieriwa,bo Ty bedac cztowiekiem cxye 
wif fe Bogiem. Ana koniec iztąd, co, Chryftus przyłożył v. 37: ryy 
mówicie, ze blax nif, zem'mowiłt, że SynemBozym zejtem, Ie'li wie czynie ziet 
Oycà mego, niechciċie miwieyzyć; ieśii zas dzietą czymię, lubo mnie wierzyć 
iechcecie, dzietom wierzcie zebyscie wiedzieli, i wierzyli zeOciec we mnie teske 
aiawQycu. Z ktorych słow, iafna rzecz ieft, że Chryftus Pan cudowne 
dzieła dla tego fprawował, żeby fię pokażał bydź przyrodzonym Synś 
Bożym, yteyże naturyz Oycê. Ba dia iedności natury iści fię, że Ociec 
ieft w Synie, i Sya w Oycu przez wnętizną przytomność, śbo raczey ic= 
dnoiftność. 

6. "To zśłożywfzy za Fundźmeńt, áki Dowod kładę. JEZVS 
Nazśreńfki, o fobie famym mowił, że był Synem Bożym przytodzonyma 
iná utwierdzenie tey nauki widome czynił cuda. Przetoż pewna iet, że 
on byt Synem Bożym przyrodzonym, y Bogiem prawdziwym. Bo czy” 
nić cudá prawdziwe fam tylko Bog może, Bog -z45 cudow na utwierdzee 
nie nauki fałfzy wey nie może czynić Bo iiko mowi Auguftyn Święty ep» 
49. -qvaf, 6. lake zwyczay ludzki ftowami, tak moc Bojta uczyskamiy 
mowi, Bog tedy mowi óziełami cudownemi, zkąd iako nie moze 
fał (zu mowić, tak nie może fałfzu ucwierdzać. Dla tegoż dzieła cu" 
downe ną potwierdzenie prawdy uczynione» Qycowie święci Pieczecia 
Biza niżywaią, ktorg on taka naukę pieczętuie. 

L 7- ZeChryftus prawdziwe cuda na utwierdzenie {wego Boftwa 
ezynitiafna rzecz: Bo dla tego Lazarza wfkrześił. Wfkrzefzenie zas u- 
marłych ieft dzieło włafne (amegoBoga: bo żadac ftworzenie nie ma mo- 
cy do Wfkrzefzenia Vmarłych, To słyfząc Mahometani, i niewierni 
zaraz zezwalają, rozumiejąc że prawdźiwie umarłego do Zywota przy- 
wrocic, ieft włafna mocy niefkończoney. Dlatego Aug. uat. 94. im 
loan. mowi Zadne dziela miedzy dziełami Chryftafowemi wie zdadza fie 
bydz wiskGem, iakouftrzefkenieumartych. | AmbrożyS, l. de fide refur- 
red. także. Dlatego Zmariwychwfiśnie trmdno lie wierzy, bo Bofta [brawa 
ief. Toż utwierdza wzrok przywracony ślepo urodzonemu: 

5908 Tychcudow, nie może czynić Diabeł. bo ten, iako Aug. Sa 
log, de Trimi: €s 8o nśucza, „Nie innym bofobem cudąwne dzieta fæoia 


fre 


10 

prawnie, tylko przykładaiać met przyrodzana przyćzyn przyredzomych” Poe 
nieważ tedy w Naturze nie mafz żadney takiey mocy, ktoraby slepa uros 
dzonemu w momencie mogła wzrok przywrocic, dla tegożto przywra* 
cęnie wztoks nie może fię Diabtu przypić, I Chriftus Pan chcąc poka» 
zac, że to dzieło ftało fię mocą Bofką, namżzał błotem oczy ślepego : 
Bo luboby mogł Diabeł przywrocic oczy ślepemu, aleby tego nie mogł 
inaczey uczynić tylko przykładaiąc przyczyny przyrodzone do tego fpos 
fobne: Błoto zaś nie ieft przyczyna fpofobna dooświecenia oczu. ale ras 
czey do oślepienia, dla tegoż ślepy mowił. !oan. 9. 34. Od wicku nie- 
słychano, żeby kto otworzyłOczy slepo urodzonego. Gdyby nie był ten 
eztowiek od Boga»nię mogł by aicczyaić: Widzieli 1 fami Zydzi, loanę 
21. 37* 


ROZDZIAŁ IEL 


Vewierdza fie taż racya, że Bog nie może cudow czynić 


na potwierdzenie nauki falfywey, 


y dopuścić iemu,abytey mocy na złe użył naukę fałfzywą 

utwierdzaią c. Botożbyto było, zeby Zwodca on pieczę- 
tował kłamftwś tą Pieczęcią. ktorą BOG prawdę pieczętuie.  Dlate- 
goż potrzebna rzecz ieft, abyfię prawdziwa Nauka, prawdziwemi Cue 
dami ucwierdzśłź, ponieważ te dziać fie nie mogą, tylko mocą Bożą, 
Bo Cud fię nażywa, Dzieło, ktore przechodzi Siły wfzytftkiego twe» 
rzenia, i dla tego wfzyftkiemu ftworzeniu ieft cudowne, abo dziwne; 
i przeto też wpismie Swiętym cuda nażywiią fię, świadectwami Bofkie= 
mi.  Dlacegoi co Się cudem utwierdza, Bofkim fię świadectwem utwier= 
dza, Bog zaśię nie może bydz świadkiem kłamftwa, przetoż co śię cu» 
dem utwierdza, prawda bydź musi. 

3. Aniecylko według prawa pofpolitego opśtrzności nadprzyra= 
dzoney teraznieyfzey nie może Bog cudu czynić ná potwierdzenie nauki 
faffzywey, chocby fimo ftworzenie do błędu zmierzało: śle áni według 
mocy nsywyżfzey, oddaliwfzy prawą teraźaieyfzey opśtrznośćci. Bo Bog 
ma mięć wfkarbach Wfzechmocności woiey, ipofob Obiawienia Boftwś 

Syná 


I, T Akżę nie może dać mocy człowiekowi na czynienie cudow, 


ft 


$yni fwego, w człowieczeńftwie zśkrytego,ktoryby fpofob nie mogł stua 


żyć do ziedzśnia powagiczłowiekowi złośliwemu, ktory zmyflśrąc fię 
bydz Synem Bożym przyrodzonym, chciałby potwierdzać cudami to 
kłamftwo. Alenie może bydź zgodnieyfzy fpofob obiawienia Boftwa» 
iśk przez to, co ieft włafnego Bogu, iako uczy Temafz Swięty. 4,. con- 
tra Gentes c. 55, n. 8: Iefł zas wtafno Bogu ( mowi S. Doktor, 
te Natury prawa odmienia moze, nad Nature cokolwiek Spráwuiat, czego on 
ift Awiborcm, Bdrdzo zań zgodnie dowodzi fit, że rzecz iefi idko Bofła» 
przez dziea, ktore fie dzicia nad prawd Natury, iakoto ze ślepi widza, tré- 
dówdći cczy Śczaia fie, y Ymarli Z martwych wfsia ©'e. 1 dla tego 
Cbryftusiwoie Bostwo przez te srzodki obiiwii. Przeto śni według 
naywyżfzey mocy nie mogł Bog Człowiekowi złośliwemu dać mocy dò 
zmyślania fię bydź Chryftufem, y do utwierdzenia podobnemi cudami 
onego kłamitwa. / 

3.  Aleieśliby według mocy naywyżfzey mogł Bog dác moc ná 
czynienie cudow człowiekowi, ktoryby iey mogł ná zle zażyć do poe 
twierdzenia nauki fałfzywey w tych okolicznościśch, wktorychby fię 
ena pokazała roftropnie, że ma podobieńftwodo W'iśry, mogłby czło- 
wiekowi zwodnikowi, i zmyflączowi, że on był Mefliafzem w Starym 
Zakonie obiecanym, dźć moc ná urwierdzenie kłamftwą fwego przez 
wfkrzefzenie umárłych, i przez inne cuda, ktoremi Chryftus fwoie Bo- 
ftwo obiáwił. Co gdyby było, upadłby Fundśment, to ieft pierwfzy 
początek, z ktorego fię biorą Dowody ná pokazanie Prawdy Wiśry 
Chrześciańfkiey, z Cudow od Chtyftufa, i od Apoftotow uczynionych. 
Boby Pogśnie i żydzi, ktorymby Boftwo Chryftufowe z Cudow fię po- 
kizywało, odpowiedzieli, że nie wiedzą iefli Bog dał moc na czynienie 
asów, człowiekowi dla utwierdzenia błędu. Bo mogł ia 

 WiNOWi fwoie błędy rożfiewóigcym, dać moc ná potwierdzenie ich 

gdow takiemiż cudami. Co fię nie może żadną miśrą zgodzić z p ŻE 
wyżlzą Bofką świącobliwością, i prawdźiwością- Bo nie tylko z Bogie 
fię nie zgodzi, śby to co fałzem ieft mowił, śle też, żeby fałfzywą mo- 
wę tworzenia, fwoim świadeśtwem miał utwierdzać, i iakoby fwoią pie- 
€Łęcią pieczętowść 

4: Dlategoż Cudśz fiebie i znitury fwoiey f Pięczęcią Bofk4 
fporządzoną do zśpieczętowśnia, 1 nśznaczenia tey rzeczy, dla ktorey 
fię utwierdzenia ftaig o Plategoż Chryftus Pan, żeby tego dowiodł, 

Ba ŁE où 


Lt 


że on iet Meffiaf(zem,i Synem Bożym prawdziwymi przyrodzónym: do 
cudow fię udawał. Mowiłbowiem ulana Swiętego ©. 10. iefi mi, 
wierzyć niechcecie, Fczyńkem wierzcie, lznowu.c.5. Dziela, ktorejs 
dziatam, świadećiwo dłiao mnie, lznowuc. 5. Gdybym uczynkow nie 
czyni miedzy niema, ktorych zaden nieczynit, głzeche by nie mieli. To 
mową oznśymuie, że mieliby wymowkę żydzi, i infzych Sekt, śbo 
Wiar Ludzie, naukę Kścholicką odrzuchiący, gdyby ich Miniftrowie toż 
czynili, co Mifiionarze Ewangeliczoi czynią. Ktora Rżcya zfamych 
terminow tego dowodzi, śe fig to zgodzić nie może, żęby Miniftro- 
wie falfzywego nabożeńftwa (woic błędy utwierdzić mogli emi cuda- 
mi, ktoremi Chryftus, i Apoftołowie Chrześciśńfką Wiśrę utwierdźieli. 
Zgedziłobyfię i z fámych terminow, śbo słow, gdyby raz Bog mogł u- 
dzielić mocy ná czynienie codow człowiekowi złośliwemu, o ktorymby 
wiećdźiał,żeby on miał ńśukę fałfzywą:w cych okołólicznościśch utwier- 
dzść, wktorych by fię pokazało, że ta rzecz ma podobieńftwa do wię- 
szenia. Czemu? Temu. Bo ieśli raz aie będźie to rzecz przeciwna Bo- 
gu uczynić cudo ná potwierdzenie nauki fałfzywey.nie będzie przeciwna 
uczynić i wfzyftkie, ktore Chryftus uczynił ná utwierdzenię Bofkiey 
fw oiey nawki. 

5. Wiçe do BOGA będzie należało, ż=by fię nic imieniem ieg 
nie przekładźło, án) cudami wtwierdziio, czymby ludzie według zdro 
wego rozumu przymufzeni byli, że to wierzyć tr2zbá, że to Bog mó= 
wil, ina cty mocno przeftawść mieli, Boiesliby Bog dopuścił, i cud 
w tych okełolicznośćiachczynił, wkterychby kłamftwo tak fię zmacniś. 
ło, żeby bez wątpienia mogło fię i powinno było wierzyć, czyniłby te 
przeciw fwoiey godności, dla ktorey Wiary godźien ieit. Bo‘ gdyby 
przy tak wieluzgromadzonych znakśch, i dziełach cudownych dla po- 
twierdzenia prawdy, mogł iaki wniśc fał(z, Bog nam mowiąc przez lu- 
dzie, iczyniąc cudś ná utwierdzenieprawdy, nie byłby Włary. godnym 
ponieważ mikłaby mieyfce wątpliwość, ieślione cuda z dopulzczeniaBo* 
fkiego nie dlatego fig dźieią, żeby ich eżłowiek ná złe zażył. Dla czego 
nie mniey fię fprzeciwia Bogu czynić cuda ná utwierdzenie nauki fałfzy- 
wey» iako mu fç fprzeciwia nie bydź gadnym wiaty. 

6. ZiądSwięty Tomafz 2. 3. qd5 2.2. naucza, że człowiek 
ktoryby widział cuda.uczynione, dla potwierdzenia nauki iśkiey» iasnie= 
by uznał, żet4 mowáieft prawdziwa. Tenże tamżę uczy, że Wiśra 
Diabłow była niciako poniewolnadla widomości, abo isfnosci znakow 

I znewu 


3 
Iźrowu. że fę Diśbłom nie podobśło, że znski były (k birdzo wides 
mé: że dla nich do Wiary przymufzonemizoftawśli Tenżę twierdzi, że 
Diabli obecność Chryftulowę w Sakramencie wisrzę- nie Wiśrą doe 
browolną, śle poniewolną. Bo doteyWiśry widemością znikow przy+ 
miufzśią ię, iśko ief nśpifźna lac. 2. że Diabli wierzę i drzą, 

„ Ztgd idrudzy Theologowie iako Suarez, i inni twierdzż, 
że Diabli, uznaliby Chryftufa zá Mefiafzś prawdźiwego gdyby im ofoe 
bliwa opśźcrzność Bofka do tego nie przefkodziłó; bo widomie uznawa. 
li prawdę cudow Chryftufowych; także uznaliby że fie Vrodził z Panny: 
bo moglisłyfzeć Aniołow przy iego Narodzeniu ozniymuiących o Zbów 
wicięlu Vrodzonym, wiedząc iaśnie że Aniofowiębędąc Błogosławionow 
mi kłamać nie mogli. Znowu iśśnie poznawśli niewinność 4 czyftośe 
życia Chryftufowego, i słyfzeli, że Ghriftus wyrśżnie o fobie mowił „że 
był Meffiafzem obiecanym loan. 4, I4 ieffem ktory mowie toba, IPig= 
trá Swiętego mowiącego Matt. 5. Tyiefleś Chrystus Syn Boga tywezę. 
CoC hryftus potwierdził mowiąc Biogofitwsenyć &c. Także gdy lan s. 
posłał Vcznie fwoie pytśiąc, śeślibyon byl Xe/fiafem, dofyć isinic mo- 
wił eudá pokśzwiąc. Nadco iśśnie widzieli Diabli, że Chriftus cudś 
czyaił na potwierdzenie tey prawdy, że był ad Bogś posłany, i rozumie = 
li pimo, znśki i cudś, ktore o Meffiafzu przepowiedziśne były, iiśsnię 
poznawśli, że fięte w Chryftuńe iściły, przetoż choć poniewolnie, wye 
znawali że onbył Chtyftufem» 

8. Ilekroć tedy człowiek przekłóda iśką nśukę,4 ná utwierdze= 
nie iey cud iśki czyni prawdźiwy, tym mym pokśzuie, że puká iega 
prawdziwa ieft, i od Bogźiek. Boiàìko mowi Grzegorz Swięty l. 47. 
Moral. c. 8, Cude w wiedofłatke Dowedow,ief pomoca rogumows Ludz- 

kiemu zeby przyfłat de iakiey prawdy, i ieft iśko pieczęć Bofka śby te 
co fię twierdzi iako od Bogi przyjęte było. Ták Bog ná potwierdze= 
nie pofelftwś Moyżefzowego u Faraona dał me cuda Exod: do & 1. Dat 
iHeliafzowi, ni potwierdzenie tego» że Bog lzrńelfki Pea EO 
wymieft 3 Reg. 18. fpufzczaiąc ogień na Ofiśrę cálopa Calas 1 ZNOS 
wu ní ucwierdzenie tego, że on był Prorokiem Bofkim 4. Reg. b. ce 
fam Heliafz wyraził mowiące Iefli cztowiekiem Bozym iefiem, Ogren nile 
cbay ZNiebè zfiapi, 6 pozrze ciebie, J piedziefac moich, À 
ogień €Ze, i 

9. Samiaawet Skribowie y Fariżesfzowie widz$c IEZVSA 

3 Naze 


Nazśreńfkiego iśwnie imowiącego,że on'był Chryftufem w Seńrozakon 
nym prawie obiecźnym, i że dlatego cuda czyni, żeby nie mufieli przys 
znać, że on był prawdziwym Mefliafzem, fztucznie do-blużnierftwa hę 
uciekali, mow 

kazowóli, że 


nie moglitego mowić że nauki iego byłź fatfzywa, gdyby 
choć raż wy 


znali, że cudź od niego uczynione ná potwierdzenie tey ná- 
wki miały famego Bogś Authora. Przetoż y fami Farizeufzowie rozu» 
mieli, że nie może Bogcudow czynić ni potwierdzenie nauki Fałfzywey; 
4bo w cych okolicznościśch, w ktorych nauka fałfzywa zdałaby ię bydz 
roftropnie podobna do wierzenia. Ale ponieważ iafna rzecz ieft, ze 
Chryftus wiele cudow czynił na utwierdzenie fwoiey nśuki, i Boftwś 
fwego; 1 że {o nie mogło bydź od Diabła, zoftśie tedy prawda nienśrue 
(zona, z wyznśnia famychżefżydow, że Chryftus prawdę mowił, gdy 
świerdz ł,żeon był SynemBożym, i Meffiafzem w Zakonie obiecśnym, 

10. - Blawet yfam uznał Diabeł tę prawdę, gdy cudo iedno choć 
nie nazbyt wielkie zá doftateczne rozumiał, aby Chryftufi zá Syná Bo- 
żego uznał, ieśliby na dowod tego uczynione było, dlat: goż mowił. 
Felli Synem Bez ym iefłeś, rzecz abyte Kamienie chlebem fs fiiy, Matt dw 
Wiedział bowiem że mocąDiabel(ką kamień nie mogł fię w chleb obros 
dić, zapewne by tego dofzedł, że on był Synem Bożym, ieśliby na po: 
twierdzenie tey prawdytencuduczynił. Przetoż z wyznania fimego 
Diabła nie może Bog czynić cudow na utwierdzenie fałtzyw ey nauki. 

1 Z kąd inna ieft rácya o mocy nadprzyrodzoney do poświąch» 
nia, ktorą Bog wolności ludzkiey poruczył; kcorey mocy lubo człowiek 
może ná tłe użyć 1 do końcś złego, iednakże Bog przy oney złey in- 
tenciey nśdprzyrodzoną pomocą pomaga do dzieła cudownego. Bo z tey 
obietnice nic nie 1dzie przeciw kodofkonśłośćciomBofkim, i owfzem ztąd 
goziśśnia śię naywiękfza miłość ku Ludziom, ponieważ chcąc ich zgołś 
wpewnić o obecności fwoiey w Sakramencie, chciał to czynic, ilekrecby 
słowś do poświęcenia należące od Kapłana z prawdziwą intencyą nad 
materią należytą wymowione były, luboby ten cud do złego końcź Ká= 
pian obracat 

32. | znowu; inná ieft ráeya o Cudách napożorśnie w praw. 
dzieuczynionych, iśkie były u Czńrnokfięznikow Farionowych,i bęa 
dą Aatichryftufowe. Bo lubo i do nich Pan Bog fię przyczynia. przyczy- 
Bia fç iednak, iako Przyczyn powfzechna, 4 nie iako ofobliwa:bo onę 

A cuda 


gcs ŻE co czynił, zá fprwą Diabelfką czynił. W czym po- - 


cuda fa dzieła przyrodzone, i mśig zá ofobliwega Author, Diabłó Aa nie 
BOGA, dla tego liç Bogu nie mogą przypifować, śni bydz.pięczęcią Boe 
fką, śle pizczęciy Diabtś; ktamftwa Diabelfkie pieczętuiącą: Takie cu- 
dą będzie czynił Antichryft. wectug Apoftołś 2. ad T he(fal. 3. Kto 
rego przyście refł według fprawy patanftey we wfelkiey mocyy $ znakach È 
€udach kiamliwychy we wfelkim ofukaniu nieprawości, Bo i4ko Chry= 
ftus na Vewierdzenie prawdy prawdziwe czynił cuda ; ták Anuchryt ng 
utwierdzenie fałfzu, fałfzywe czynić będzie zaśki i cudá. Liáko Chry* 
Rus prawdziwe cuda czynił mocg Bożą, ktory ieft pierwfza prawdź, tak 
An izhryft cudą czynic będzie mocą Diabła, ktory ieft piej: kłamftwś: 
Bo cuda iego, 4bo nie będąrz:czy prawdziwe, ale fanta Sir Pi 
przykład, wfkrzefzenie umárłego, ktory nie był umarły, 4bo 1esk by ua 
marży ná potym nie byf żywy: 4bo ieśli będą rzeczy prawdziwe, ik nie 
będę prawdziwe cuda: bo nie będą nadprzyrodzone, bo w AAA ik 
czyny przyrodzone do fwoich fkutkow tśiemnie; y bardzo prędko bę- 
da przyłożone, Co widząc ludzie nie zaśjący takich fkuckow przy- 
CZynysizeczy nie cudowne, za cudowne przytmowac beds: Ták co wy4 
iaśniaią Theologowisz Kiietśnem. Patrz go u Auchorś; śbo ufiebie. 
13. Czemu z4$ lubo Bognie może uczynić prawdziwego cudu» 
gdy przez cud zda fię bydź roftropnie podobna do Wiśry nauka fał- 
fzywa, może ziś dopuścić cuda na pozor: abo fatízy wes chociaż widzi 
że przęz nie ludzie będę o fzukani, pod Obrażem mocy Bofkicy y. p9- 
wagi, te Täcologowie dáig racye, Bo ile kroc cudź fatfzywe dzieią 
üe. zawlze zoftáie fpofob iaki, w ktorym i przez ktory zwycząynie mos 
8% ludzie rozfzdzić, byle to czynili co powinni. co ieft prawdń, A nie 
ieit prawdą, Naprzod, dobre fame dzieła uważaliąc i ich około iczną» 
sci. Potym Ofobę, życie ofoby, obyczśie, ktora tak mowi, iczyni. Poe 
cym uwążójgc famą naukę, ieśliwczym Rozumowi fię force wa; abg 
tanym Obiawieniom Bożym doftatecznie od Kościołś prze Biop 
Naoltatek profząc Bogá, rAdząc fię pifmś i fame cuda WWE" a te 
wfzyftko zwazono fprawuie, żebyśmy nie błądzili. Co w zy O W Cun 
dach Chtyftufo wych nayduie fię. Bo Cudá Cheyftuikwe zę €y wiele 
% powagą uczynione, życią niewinnością y świątob cw 4utwierdzoe 
ne, i fama nauką iego zpoczciwością i pogo byi prawdzi Pakan 
Zuis iawnięj j zayag, że cudal e 
€ lawnoscią zwycŁayaą, l RO A 


q 


"ROZDZIAŁ Iv. 


jZkiiaie fie niektore garęuty, Ktoremi Niewierni mige wg- 
tlić Dowod od Cudow Chryfiufowych wziaty, 


jr. S Tego co fięmowiło, iśfna rzecz, że cudaod Chtyftula ucty- 
nione na utwierdzenie Batwa lego, niewiernych przekony= 

| waią widomie i iaśnie widomością i iafnością zwyczayną, i 0= 

„Bbych obowięzuig do tegoż Boftwi wierzenia, gdy im słufznie będą 
przełożone. A naprzod to wagiżadney nie ma, co mowią, że Cuda 
©hryftufowe były mata&wem, i (mystow ofzukaniem. Bo że łazarz 
wfkrzefzony, i żywy agrobu wyfzedł, i potym długo żył, i znowu, że 
Slepo urodzony widział nie było omamienie: ani (mysłow ofzukanie: Be 
Lazarz wikrze(zony, i ślepo urodzony famym doświadczeniem wiedzie- 
Hi, leden że żył, adrugi że wicział, y cudo za cudo przyznawali, kcore 
byłoiawne wfzyftkim, nie mniey, iakotoieft iawno wizyftkim, że ia 
Zyię,y z-wamiroamawiąm. Co fię yziąd pokazuie, że Szkrybowiei 
Farizeufzowie będąc dla zazdrości, i nienawiści nieprzyjaznemi Chry= 
fkufowi, i onego blużnięc mowili, że cuda, ktore czynił, Diabelfką me- 
$% Czynił: nigdy iednak nie śmieli tego mowić, że cuda iego były pro= 
„śnei fkutku żadnego nie maiące. Bo po bardzo pilnym wypycaniu ia- 
Snie to uznawali, że prawdziwie widział, ktory ed urodzenia fwego 
był ślepym, i prawdziwie żył ktory długo leżał umarłym, i w mom€- 
čie prawie począł chodzić, ktoty przez wiele lat y rufzyć fię nie mogł. 
3, Takteż ito wagi żadney nie ma, że Chrylftus mocą Dia- 
bellkę cuda czynił. 1 dla tego, że wiele cudow uczynił, ktore wfzel= 
ką moc ftworzoną przechodzę, zaczym te od Diabła bydź nie mo 
giy: ldlatego, źe lubo niektore według fwoicy natury uwazone, mo- 
gly bydź od Diabła, ale że tym fpofobem były uczynione, ktory wizel-- 
Ka moc Diabclfką przechodzi, przetoż nie mogły bydz od Diabła. Bo 
Chryftus (amym slowem bez przyłożenia mocy rzęczy ftworzonych 
cuda czynił prędko, i w momencie, czego Diabet uczynić nie moze. 
Znowu: Cuda Chryftus czynił częfto, modląc fię do Boga, i rofkazu= 
l4c„i Orsz taięmnice ferdeczne ogwieraięc, co mię ich wmocy P 
ięy" 


fkiey, Patym ieśli na konieć Cudow Chryfufewych weyrzemy, iaśnie 
obaczemy, że ic mocą Bofką, śnie Diabelfkączyaił. Bo fię w nich ná 
nic doczefnego, ninic przewrotnega nie zśpótrował, ale ofobliwie 
nA poczciwosć obyczadiow, prawdziwego Bog poznóśnie; ifamego Di- 
ebłś wypędzenie: -Co wfzyftko dość pokśzuje, że cudá Chryftufowe 
mie od Diabła,ale od Boga wychodziły. Bo Diabeł w cudźch (woich nie 
gépátruie ię nó poczetwość obyczśiow, i niefzuka w nich wynifzczenia 
grzechow, śniznśiomości Bofkiey, daleko więcey fwega Kroleftwś 
zburzenia, 

. AMnókoniec i to wagi mieć nie może, że Chryftus Cudewnie 
czynił od Ewśngeliftow wfpomnionych. ileię Vczniowie iego na' zale. 
cenie Miftrza (wego wymyślili, i napifali, Bo to famo przez Się iasnie 
$ię pokazuie fałfzem, i wiary nie godno. Botąż śrwiśłością mogłby kte 
mowić że i Moyżefa cudow nie czynił, ktore pifmo in Exodo wfpomina, 
i że Alexander nie był, itym podobne. Potym świątobliwość Apofto= 
Row tego o nich trzymóć nie dopufzcza, śby takie cuda zmyflác mieli na 
dowod tego, że IEZVS był Synem Bożym, przyrodzonym,*o ktorym 
włedzieli, że.był fzczyrym człowiekiem. Honorow też i pożytkow z o- 
powiadśnia tey nauki niefpodziewśli śię, bo zá nie oprocz bicia, przefli- 
dowśnia, i (mierci, nic mie odbierkli. Tákżę nie fzukśli pożycku du- 
chownego tikie cudś zmyślśiącz bo wiedzieli, że to bśrdzo wielki grzech 
fzczerego człowieki udawść do ludzi zá Bogá, i przez zmyśloną Ewa= 
gelia prawo od Bog4 Moyżefzowi dane wywracić, i dobrowolnie na wie- 
czne potępienie bez żadnego pożytku doczefnego ( bo fię go od Chry- 
futt Ktorego opowiśdśli fpodźicwść nie mogli ) bieżec. To zśfię 
iśśnie zda się bydz Wiary nie godno, i na ludzie mśiących rozum páse 
mie mogło, Ztąd to idzie, że trzeba mowić ábo to, że Apoftoławie 
zmyfliigcy cudá, i opowiádáiący Ludziom, byli bárdzo głupiemi, 4bo 
prawdziwych cudow prawdźiwem! Kśznodżieiśmi. Pierwfza rzecz ma- 
Wic fię nie maže, żeludzie bardzo głupi,cśły świśc nawroćili przez zmy-= 
lone cudj do wiśry ciału i krwi bźrdzo przeciwney» i táiemnice bardze 
trudne doWierzenja w fobię zamykżiącey, i nadgtody fwoim Naslądow= 
com wtym życiu żadney nie obiecuiącey, íle wizyltko do drugiego 
Wieku odkładaiacey, co daleko więcey nie godno wińrg.  Pizztoż 
druga fię muśi mowić, żekpoftołowie byli prawdziwych cudow prawdzi- 
wci Kazaodzicznmi, 
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ki- InnyDowodz Chryzoftomś Swiętego w Kszaniu Ze Chryfus 
iefl Bogiem biorę. Fwangeliftowie, nie tylko Cuda ichwsię Chryftufowę 
opifśli, ale też piestawy t żelżywości. Przecoż ieśh prawdźiwumi bye 
li Pifarzómi pifząc niesławy i żelżywości iego, byli też prawdziwemi 
p'fząc sławy i cudá iego.  Boczemużby i tu bydr prawdziweminię miee 
li? Boieśli to-pifah ná sławę Chryftufowę, głupie i daremnie to uczy» 
nili, że to napifali, o czymby milczec potrzebó, to ieft, © iego niesławie 
i żelżywościach, W cych z4ś byli fzerokimi, pilnemi nie cylko wielkich, 
śle i małych żelżywości iego nie opufzczśiąc, cuda zasię opufzgziiąc. 
Przetoż prawdźiwemi byli Pifżrzómi. 

5. lefzcze. Nie zmyflśli cudow śni Apoftołowie, śni Ewśngee 
likowie. Bo tecudź opowiśdźli,ktore nie pokątnię, śniw kącie iśkim 
działy fię, ślew pośrzodku leruzalem. laki cud byt w śleponśrodzo= 
nym, ktoremu z oczemś błotem nifmśrowśnemi kazano iść do obmya 
čia do fadzawki Svloe. śby przez długą drogę idąc i ślepoty; i ulecze= 
nia od ślepoty: iśk naywięcey fobie świśdkow uazbierał. Tak iw Lá- 
zarzu, ktory się przy wielu Zydźch lerozolimfkich ná ten czśs w Betha« 
nii będących, i Mórią z Marthą po Śmierci Brácá ciefzących, odprawił, 
Taki iw uzdrowieniu nagłym páráliżē zarśżonega, Ktorego przy Sa» 

zawce przy obecności wielu chorych uzdrowił, i rofkazał żeby tożko 
fwoie nofząc chodził.  Takiem Cudem były ciemności one przy Śmierci 
Chryftufowey po wfzyftkim świecie,. Match. 27. Ktore cuda, ponieważ 
fię działy przy wielkim zgromadzeniu ludźi, łacwo mogli bydz o fatfz 
przekonśni Ewśngeliftowie gdyby fałfz opowiadali. 

6. Wiadomo zś$ ieft, że wielu żydow do Wiśry Chryftufowey Apoe 
ftołowie nawrocili, te cuda opowiadhigc» co fię pokśzuie z słow Piotra 
Świętego do Zydow mowiącego AG. 2. 22. Mszowie Izraelfcy, fw- 
chsycie fiow tych, IEZVSA Nazareńftuego Meza doświidczonego od Bogą 
w was, moca Cuddmi, znakami, ktore Bog czynił przez niego, wpośrzodźw 
was, táko wy wiecie €7C.. Botu Piotr Swięty nśwrocił nie mál trzy tyfiąe 
ce. Zydow, ińko fię widzieć dáie v.42. lznowu wtorym Kazśniem ná. 
wroci pięć tyfięcyjako mafz Ack. p, v. 4.. Przetoż iśfna rzecz ie, że 
Apoftoł Piotr prawdziwe cudá opowiádał; gdyż one powiśdźiąc ińka 
rzeczy wfzyftkim wiśdomę tak wielką wielkość Ludzi nawrociłe Wfzśk 
iunas, gdyby 14ki zwodc nięzwyczayną iaką naukę w tym Mieście o- 
powiadał, i dla wzbudzenia Słuchaczow mowił, ze wczora pizednie= 

mi na 


5 
mi a$ potwierdzenie fwoiey nauki umårfego wfksześił, gdyby faiz mo- 
wii niczegoby u siuchaczow nie otrzymaj tylko śmiech 1 niesławę. Tak 
S€Z twzebźą rozumieć i o Apoftołach, gdyby fałfz mowili cc, 


7. Nakoniec, gdyby fałfzywe cud Chryftufowe opowiadśli 
Apoftołowie, Szkribowie i Fariżeulzowie nieprzyiaciele Chryftufowi 
te fatfze iawnitby pokazali, i kłamftwi pilme refutowśli, i świsdksań 
niepoliczone mi łatwo przekonśli, żęby fię wiara nie rozmnażóła Chry- 
ftufowa, śle żaden znich nie śmiał fię temu, áni stowem, śni pifmem fprzes 
£iwic, Przetoż iafny znak ieft, że te CwdaChryftus uczynił. Cofę 
pokózuię iz famego Adwerfarzow wyznśnia: Bo lozef Zydowin, kto- 
ty blifko po Chryftuśie kwitaał, l v8. Aatiquit. e 4,. ták pifze. Byt zaś 
tycb czafow IEZYS maż madry, ( tefli fia iednak, mezem nazwać mecze ) 
bo byi cudownych dziet prawca; i Doktorem wfytkich, ktorzy chttnie fuchdia 
eo prawda iefi, g wielu zaifle z Zydow, wielw s z Pogan do siebie przytączył 
Chryślns ten był, Tegrzdy z4 offarzeniem pierwfych warodu nafiego mę Zów 
Pilat wkrzyzować rofłazat:: przecie go: Ch nie opuścili, ktorzy go m przrod 
wmitemali; Bo feim trzeciego dnia ZH owy pokazał żywy, według tego, iaka 
ad Boga natębnieni Prorocy, abote, abo inne niepołiczone cuda ZE miały bydz» 
przepowiedzieli, leś do dzisieyßego dnia, Chrześćian ktorzy od niego náa 
zwani fa i imig trwa, i rodzay, Toták lożęf Zydo Chryftulie, j 


ROZDZIA VS 


Pokaęuie sie Boftwo Chryftafowe z pomfły ktora Bog nad 
Zydami o Ukrzyżowanie Cbryfiufa uczynił, I znowu, 
że Diabet żydow po zabiciu Ghryfiufowym do Bal- 
Dochwalfiwa nieknśi, isko przedtym 
egynil, 

F, Ydzi zibili Chryftufś, że fię powiádat Synem Bożym przy- 

todzonym i Bogiem prawdziwym, iako mafz u [ang Swiçtego 

© 5 18.: Dla tego tedy bardzicy fukàli zydzi, zeby go zabili, ze 
Mm mianówął bydz Boga, rownym fi GZYniaę Bogu, l znowu c. 
wĄ 30: 


Qycim f 


* 
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so, Dladobregó mzynku nie kAmionniemy Cie, ale dla blażnierfwa, i ke 
bedac cztowiekiem czyni (rę Bogiem. * iu Matheufza 16. 41. Poprzyfęgaw 
cie przez Boga żywego, zebyś mam powiedziat,, ścśli ty iefłeś Chryfiwfem 
Synem Bczym ? A gdy odpowiedział, ze był, na ten czas Xiazę Kapianow 
rozda faty fwoie mowiac, Zbluznit, na coz wiecey świadkow potrzebniemy? 
yu laná Swiętego 19. 7 My prawo mamy, i wedlug prawa ma smrzeć, bO Sie 
śyrem Bozym «czynił, 

a. Ztąd tśki Dowodidzie. IEZVS Nazśreńfki o fobie mowił, 
że był Synem Bożym przyrodzonym: i dla cego odZydow zabitym.Prze- 
toż gdyby nie był Synem Bożym przyrodzonym, śle fzczyrym człowie- 
kiem, Zydzi go krzyżuigo nie czynikiby ktzywdy Bogu, ale raczy przy- 
sługę, i nie byliby godni karńnia śle nadgrody. Ale żydzi Chryftufś tym 
tytułera krzyzuiący, nie przysługę Bogu uczynili, ślę okrutną krzywdę 
zadali, bo dla tego od Boga pokarśni zburzeniem Mińfta i Kościoła od 
Tita i Wefpaziśna, rofprefzeniem ná rożne części świat4, niewolnictwem, 
zgubą; Kroleftwś, Kapłańftwś, Ofiźry, ftawfzy się pośmiewifkiem u cale- 
go świśta. Przetoż nie blużierftwoto było, śle naywiękiza prawda co 
Chryftus Nśzśreńfki o fobie mowił, że był Synem Bożym przyrodzo- 
nym. 

3. Toz fiępokśzuie z Mátheufzá Swiętego 24.7. gdzie Chryftus 
przepowiedział obalenie i zepfowónie Kościoła ná ukaranie grzechu ży” 
dowfkiego. Widzicie towfyfiko? zaprawdę powiadam wam, nie zofłamie 
ten Kamień ua kamieniy, ktoryby:fie nie zepfowat. Temi ałowśmi oznay- 
muie Chryftus, żeby pilno uważali Budynek Kościelny, śby się bárdziey 
mogli zruinowániu iego dziwowić, że kamień nie miałzoftáć ná kómie- 
niu, co fię wlzyftko zprawdźiło, iako świadczy lozef 1, 7. de bello la- 
daico c.9 & 10: Pifzą, Chryzóftom Orar: 2.5.3 przeciwko żydom, Na- 
zianzen Orat. 2, contra. lulianum, Theodoretus |. 3. Hiftoria Eccle śię C 
go. že lulian Š poftata pozwolił żydom, znowu lerozolimiki zbudowść 
Kościoł, czego fię eni ochotuie podięli, i dla tegoz ftarego Kościołś fā. 
damentá wykopali, i dla nowego założyli: ale tam z nowych fundame- 
tow ogień wypadł, i wielu pożárł, i Chryftufowe proroctwo około Ko- 
ścielnego fpuftofzenia zprawdził, Bo ftóry Kościoł tak był aepfowśny, 
że kamień nie zoftał na kśmieniu, 4 nowego dla mocy Bofkicy fobie prze- 
ćiwney życziśni zacząc mogli _Ztądtedyiśwna rzeczieft, że IEZVS 
Nazareńfki o ktorego prawdziwość wzłowach tak bardzo Bog eg: 

iz 


sf 
nie był tikim, iakimgó być 
śle tákim, iśkim się on bydź mianował i mg 
mocno wierzemy, 


Fzś ktorego śmierć ták furowo Zydow karał, 
nie wierni żydzi rozumieig, 
€hrześciśnie temu bśrdzo 


4; Tosiç utwierdzić może z Chryżoftomś Orat. Quod Chriftus 
f Deus: Zbudował Kottiot Cbryfim, i zaden niemoze go zepfować Zepfaw 
a za 3 i Mi jA 4 a ar . zg 
EES owi zaden go przez tak dingi czas zbudować pie może, | przydaieu 
i i : 253 
zic do nowego zbudowania Kosciola 


bo lubo pizedi 
raz zbudan 


ym byizep/owany, iednakze po go. lat, šaka fs powyociliy zam 

zacnieyfty, niz byt pierwffy, Teraz zaśię ( mow 
at 400 ( á teraz potyfigcu i fześć fet ) nie maß otym 
mysia, oczekiwania, abo nadzieie, aby był zbudowany" „£ coż do 
tego przefikadza, tylka mac Bofta erc. Patrzco ma o tym więcey, 


? any byt, daleko 
Chryzoftom ) poł 
zadnry myśli 


s. ZEM 
dowiki dla zab 


(zey niewoli loachim Krol w wielkim był polzanowśniu 

iego, i Siedział ná T hronie Krolewfkim iáko mafz 4 

tákże i inni Zydzi byk w honorach iśko maíz u Dśni- 

dadza o. Wterśźnieyfzey zás niewoli nigdzie Krolś nie máig, i ża< 
Ta A: dh Znacznęgo, śle wfzędzie wzgardzenii ponizeni zoftśiy, 
Lot € zydow od Rzymian było zabitych pod czśsoblężenia lerożos 
as) ć S% 1iafzych w niewolą zabranych. Mafz u lozefá de bello ludai- 
kisto ich C+ 47. tak mowiącego Wniewoli Bźbilońfkiey mieli Prorokow, 
nader, „mieniem Bofkim o grzechy ftrofowśli, do pokuty upominalię 
końc i 3 Wy(wobodżenia pociefzáli to ieft leremiafz i Ezechiel. Przy 
Reu niewoli fwojey mieli Daniela, Ezdrafza, Zachśniafza, Aggeufzś, 


Cz micli 


veli -i.Salście!a Wodza,i Xiążęt, i Kapłanow, 2 ktotemi odprźwiwfzy 
¡pokutę z Babilonu wyfzli, leruzalem, Kościoł, i iane miaka pobudowś» 
Yb, i miłosierdzia Bofkiego do fiebie.powroconego doznśli, bo iśkod Oye 
«GA byli, i iako lud Bofki, karani. W tey za: oftśtnizy niewoli» żaden 
„między niemi Protok nie powitał. według onych słow Iuż nie maß Proa 
;poka i masnie pozna więcey, Co dowodem ieft, że ich Bog porzucił, i nis 
tena z4 lud fwoy według proroctwa Daniela, c 9. Nie bedzie tego (udem, 
Rory Sis go zaprze, Boiakorzekli, Nie mamy Krolatylko Cefurza, iniea 
pbcemyzeby ten nad nam: krolowat, od Boga ly opufzczeni. lafna tedy 
szecz ieft że to karanieieft więkfze niż karanie w niewoli Babilońfkicy. 
J dlategoż tokarśnie oftatnie nażywa fię Opufeczcniem, á pierwfze zfe 
„prowadzeniem.  Przetoż towiękfzę karanie włoezone ná żydow miś» 
bo bydź za grzech daleko więkizy; tenzaś nie może bydź infzy tylka 
zabicie Człowieka iBoga. Bo żydzicierpieliniewolą w Bźbilonie że 
piç bśłwanom ktaniali, Prorokow Bożych pozabiiali, i priwo Bofkie zde- 
páli. Nád grzech zaś Bałwochwślftwa nie máfz grzzchu więkfzego, 
fako zabicie Boga człowieka: Bo kto fię Bałwśnom kłania iako Bogu; 
feft iako poddany: ktory Kroli włafnego obraża, dani icmu nie eddaiąc» 
b infzego Pana fzukśiąc. Ktorzy zaś Chryftufa zabili, f% jako ci, co 
przeciwko. famey ofobie Krolewikiey powftaią, onę bluzniąc izabiiaiąc. 
7: To rofpiofzenie Zydowikie pe wlzyftkim świecie ma bydź 

wa grzech pofpolity wfzyftkim żydom, Ba Bog będąc fprawiedliwym 
nie może kńrać teraz żylących, dla grzechow Przodkow fwoich, ktorzy 
kię Cielcowi naá pufzczy kfśniali, iako niektorzy: piota Rabinowie 
przywodząc za fobę one słowa Exod- 33. 44 z45 w dzień Temity nam 
wiedzę ten grzech ich. Ani dlagrzechow, ktorych lię dopuścieli wpiete 
fzym Kościele. Bo tego Bog uczynić nie może, iikofam mowił, że on 
pówiedza nieprawośći Oycow w Synśch, do trzeciego i czwartego Poe 
kolenia Exod. 20.5.toieft, że fprawiedliwość Bofka karząca grzechy 
Q©ycow nie rościąga fię daley nad trzecie, i czwarte pokolenie, dla tega 
kc Synowie i wnukowie pofpolicie.za grzechami Oycowfkiemi idg; ba 
łudzie pofpolicie tak długożyią, śe trzecie i czwarte pokolenie widzą» 
ê tak wzaiemnie widzieć mogą, i Synowie grzechy Oycow do naśla= 
dowania, i Oycowie karanie w Synach do utrapienia. Ponieważ tedy 
Zydźi teraz żyiący, żadną miarą nie kłaniali fię Cielcowi, ani na ten 
grzech zczwalali, idzie zarymiaśnie, że Bog tak ciężko karzę nje al 

' A2 


| 4y 
batwachwaltwa, śni dla grzechow, ktorych fię wpierwfzym Kościele 
topuścili, Bo Bog ubłaginy z4 on grzech,. po 70. lat niewoli do lerąż 
Zaiem ich zwielką czcią powrocił. iakoż mogł tak frogo karać ich pos 
tomkow po fzefciodziefigtym, abn podobno fetnym pokoleniu dla grzes 
chu cudzego, ktorego widzieć nie mogli, ani go EE dośśli, ale iie nirs 
ENEA TACZEY brzydzieli.  Zoftaie tedy, że cę niewolą cietpigą 
a zabicia Chryftufowego: naktore zezwalaia, ktore wychwalaig & 
niego się rśduią. co fię z kfiąg Rabinow pokszać może, | 
. 8. Na oftatek ten grzech dla ktorego Bog ich karze tak cięfzkąg ' 
i dluga niewola: jęft zgoła, niewiadomy, co fie pokázuie z kfięgi iels 
tora fç nsżywa Magniló, w ktorey fię pytaią, Czemu żydom w nica 
woli będącym, koniec niewoli był od Bogź obiawiony, iako. mafz u leś 
remiafza 19. Zydom zaś w teraźnieyfzey niewoli zoftśiącym nigdynię 
ieft obińwiony? Gdzie ieft taka odpowiedź. Dla tego pierwfzym obiźe 
ke był koniec niewoli, bo im obiawiony był grzech, dla ktorego ta 
drazka AEG padła, aby zań pokutuiąc do łafki byli przypufzczeńig 
wiidaw Y a tego nie ieft obiawiony koniec niewoli, bo im zgoła niee 
ba sęki gyz=ch, dla ktorego ich tak karzą. Z czego toidzie, ża 
a dkók em teft bluźnierftwo na Chryftufa i niefprawiedliwe iega 
iiwas aig; Bo. nie tylko tego zamordowania za grzech fobie nie us 
kh Bo 5 Taczcy bardzo. upornie to w śię wmawiśią, że Przodkowie 
51 Się przez to zasłuzyli, 


. 


A onieważ tedy jawna rzecz ieft, że do grzechu jed bia 
ć yia j grzechu iednego zabia 
z Chryftufowego wfzyftkie fię te trzy kondycie (chodzą, toieft że tea 


fe ` 

polyzjck więkizy, niż bałwochwalitwo, i żeieft wfzyftkim żydom po» 
Pr yitkim taiemny i zakryty, ialna rzecz icft, żę dla tego grze. 
Tzodkow fwoich popełnionego,i od nich pochwalonęgo. ta 
€ Balka ponofzą; á zatym i to fię pokazuie, że  EZYg 

, Synem Bożym przrodzonym, i Bogiem prawdżiwym, 
oż famo utwierdza Chryzoftom Swięty z proractwaMoyżęg 
Ai, Sai 18. 15 Proroka wam wzbudzi Pan Bog 3 Brati rę. 
Proroka >te onego fłwcbać bedziecie; i bedzie, ze w(elkt dufa, Ktora 


f : > ar 
e80 Rucha nie bedzie, wygnana bedzie od Iudu fosego, 


Ktor. 
w zadnym fię Proroka nie ifzczą tylko w Chryftufie. Bo wiele! 


P , i 
noży SX była, a wlzyfcy mało słuchani byli: iednąkże dla tegożydźi 
€ ucierpieli ; tego zalię że nie ustuchali, tuláig fe błędliwi, iaka 


zbięe 


słowa 


ską Si). 06" 
„ zbiegowie, i wygnancy wfzędzie, nie maięc miafta, ani. praw Oyczy- 
fych 6tc „Bo Prorokń onego nie słuchali» 

j 11. Przydaię. Nie dawno w Rzymie Zyd ieden do Wiary Swięty 
„mawrecił się, tym Dowodem. Diabel przed przyściem Chryftufowym 
` &zçho kuśił Zydow da Bałwochwalftwa: 4 gdylEZYSA Nazareńfkiego, 
$ako blužaiercę zabili więcey ich do tego grzechu nie napędza. A to zkąd? 
MNiez kadinąd, tylko że przed przyściem Chryftufowym pomoc mieli 
m zachowania prawa Moyżefzowego, w ktorym Przykazania do ceremo- 
nicy i Ófiar należące Chryftufa figurowały: od ktorych, żeby ich do 
pickłazaprowadźił, od. Wiary prawdziwcy do bałwochwalitwa prowa- 
dsił, Ale iakoGhryRus przyfzedł, ponieważ one ofiśry i przyKazania, ia- 
ko cień niepozyteczny, uftały, Diabeł śię o to nie frafuie: ponieważ. na 
mmieyfce bałwanow»teiuż prožne i niepożyteczacć ceremonie naftąpiły, 
Ktore teraz nie z mnieyfzą niezboznością zachowuią,niż przęd przyściem 
 Ghryftufowym batwanom fię kłaniśli. 

12. Naofatek iten Dowod infzy, ktory ztąd wynika, kłśdę. 
GEZVS Nazareńfki prawdziwego Boga znaiomość całemu światu przy- 
niosł, bałwochwślftwo w Izraelu wykorzenił: bo pe przyściu Chryfu- 
lowym Zydzi lepfzemi się ftali, niżeli za Prorokow, ktorych nauki słu- 
ehśli, inacuda patrzali, Bo żaden z nich dziecifwoich na ofiśrę nie zà- 
biiał, do bałwanow nie biegał, Cielcowi fię nie kłaniał. co iafna rzece 
fek. Niegodna ziśrzeczdo Wiary, żeby na wypędzenie batwanow, 
æhoć od Zydow, zażyć chciał Bog człowiska ztośliwege, i bluznier- 
ee ( takim Zydéi Chryftufą czynią. ) Przetoż nie był blużniercą, ale 
Bogiem prawdziwym, bo to fam ofobie mowił, czego bez blutniete 
fwa nie mogł mowić gdyby te fatfzem była. 


ROZDZIAŁ VT. 


Pokazuje fie Boflwo Chryfinfowe zcwdowney miedzy fiarym 
Ę i nowym -Teflamen tem Zgódy, 


Āfai tzecz ieft, zfamego światła ptrzyrodzonego że fam Bog 
może nieomylnie poznawać rzeczy przyfzłe trefunkowe, ktore 
wynikśig od przyczya wolnych, a ofebli pic od Bęfkiego fkinienia 

t moch 


„M, 5 widz ieli, 
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i my. | Z tąd zaś to idzie oczywiście, że proroctwa Q rzeczach przy- 
fz ych od Bofkiey Wfzechmocności zawisłych, ieśli prawde we fa. od 
Duchi Bożegofg, Vznane zaś bywśią sa prawdziwa: gdy fię zpółata: 
ią. leslicedy Proroctwa a przyściu Meffiafna, ad liceram: abo wewfzy- 
tkim wypełnione fa w IEZYVSIE Nazśreńlkim, jśfna rzecz ieit zświade- 
wá Prorokow, ze on ieft Mefafzem w Zśkanie obiecányn. A żeto 
tak ieft, iiwno będzie uważśiącemu corre(pondencyg 4bo Zgodę między 
Prorostwśmi Starego Teftamentu, i między życiem ií A- GE 
( śmiercią y 
ftulową. 
2. "Stśry Teftament mowi lfgiz"7: O to Panna pocznie, : urodzi 
Syna. Odpowiada nowy Match,1 Co sięz niey urodziło, z Ducha Swie- 
s8? e. M owi ftary. I ty Betblem Efrata, malym jefes w tyśracźch ludy: 
z csebie bowłem wypidzie, ktory będzie Panwiacym w Izraelny iwyfcie iege 
4 poczatku, od dni Wiecznośći. Kiore słowa tak Wytiumśczyli Kapłani 
Herodowi. Matth. 2;6.-1 ty Besbleemie Ziemia Zydowji«, zadna miara nay- 
mnieyjia niebedzie misdzy Xiążętami 1udjłiemi, -z ciebie bowiem wynidzie 
VVodą, ktory bedzie rzadzit ludem.moim. Odpówiśda Nowy 'Teftament. 
Gdy śic narodził IEZYS w Betleem IadRim, Mowi Staty Teftśment Nume- 
a" 24. s Wynidz ie Gwiazda z Iekuba: Odpowiida nowy. Widziebńmy 
ię ‘c80 aa.) (ebkzie Match 2. Mowi itiry, Fpyfcysd Seby przył” 
e Pół kęs Przynofac. »Odpowiśda nowy, Ofarowali mu zi 
ARFS 4 per left u lzaiafza 36: Dadza my Imie noe, ktere usta Pan- 
kA aly, left i ù Lukafza c. 2. Nażwamcieśi Imię iego JEZVS, gą 
tytan od Aniola. left ulzaiafza c.'19, Ots Pan wflapi na O tok 
irge, ike J Egyptu. left iu Matheufza c. a. Prez dziecie : Matke 
zkitwoję z ‘ydo Egyptu. leftw Pfalmie 26, Na morzu drogi 100e, £ Sic 
A 4 wodach mnogich. left u Matheufzą, c. 14. przyßedt IEZYVS, 
wie aA „left u leremiafza c. 16. Poślę do nich Ryb akow, inulo- 
biroaui e iu Macheufza €. 4, Podztie zá PEA P Rye 
Śrzodku PA „Znowuieft Deutor. 18. Prororcka wąba zi tobie PAT 
Proroktem © twoich, lekti u lana Świętego c. 6, Ba ten ie prawdziwie 
wieściech a ktory miat przyst ma świat, | w Pfalmie 77: Qiworze © przypo- 
ro nE moie, lu Lukafza c. 7. Mowit im wie ew przypowąeśćiach* 
oczy sj TN Bg fam przytdzie, t zbawi wás, na łem czas Otwarza sie 
wych, | u Machzufza c. 14. Idacozadynscie lanowi, coscie Ryfe: 
ślepi widza wre; V Zacharialza, c. 9, O t0 Krol twoy przysdzje. 
D tobt 


sobie Brawiedliwy zbawićiel, siedzac na Oślicy i ma Ośliciw. Iu Matthes 
ufza c, 21. I przyprowadzili mw Oślice, 3 OŚle, iwtożyli ma nie fiaty fovie, 
* pofadzili go na wim, left u Zachariafzac. 14. Zważyłi nad grodew trzy, 
dziefiw Srebrmikśch left i u Matcheufzś c. 26. A mi znieśli mw 30: Srebrni» 
Kow. left u Dinielśc. e. Po tygodniach śiedmaziekat zabiia Chryfiufa. 
left i u Pawła Swiçtegoad Philipp. z:  Chryfns fiat Sie pofłufnym ax do 
śmierci, left w Trenachc 2. Debiiseemu Siebie twarz do policzku, maz 
Jë Fe zelzywościami, left iu Mattheufzi e. 26. Tedy plivali na twarz iega 
ipeliczkował, leftu Danielśc. 9- Nie będzie ludem iego: ktory sis go 
ąśpozy, l ulana t9. Potali wfyfty, Nie mamy Krola tylko Cefarza, left 
u lzaiafza e. ce Iz gzefimikami poczytamy iefi. Jefti u Matheufza c, 27. 
Pkrzyżowani fa 2 nim dwaytosrowie, left w Pfalmie 31. Rozdzielili fobie 
(aty moie, i nad Rata moia rzucali lafy, left iu Matheufza c. 27. Dzselae 
zaś faty iego rzucili lofy left Exod, 12. Kości mie bedziecie tamali w nim, 
left iu lanaig. Iako obaczyli go iuz umavlym, sie tamal: golem reg0. left 
w Pflmic15. Naezoflawifę Dafiy moiey w Piekle. left A&. 2. Bog żab 
wąbudził go od Vmartych trzeciego dnia, left u Micheafza 2. W tiapi pokae 
wiać droge przed niemi, left AMX .t, PYoczachich podnieśleny ie. lefta 
Toela, 3. P/yłeię z Ducha mego na wftytko ciato, left AG. 2. PPylat tem 
day Ducha Swietego co wy widzicie, t ftyfyćie. left u Izaiafza 49; Potoa 
zyłem cię na Swiaito marodiw, zebyś byt zbawieniem moim, aż do końca Ziga 
mie left AGt. 13. Styfac zas Narody uradowaty się i uwierzyli re. 

3.  Wfzytkotedy co o Mefiiafzu przepowiedzieli Prorocy, w IE- 
ZVSIE się Nazśreńfkim wypełniło. Przetoz on ieft Meffia(zem prizee 
toż nie Zwode% ini bluźniercą, iako niewierni Zyd£i blužnis, ale Do- 
ktor fprźwiedliwości iako po lęremiafz nażywa c» 23. Poniewśżto bydź 
nie mogło, żtby Bop człowiekń niefprawiedliwego y blużaiercę miaf 
takiemi znakami zdobić, przez ktoreby mogł bydź Meffiafz rozceznany, 
Boby Bog sym fpofobem fam ludzi ofzukiwał. ; * 

4. Bo Świadedtwa Prorockie w Chryftus'e wypełnione fą $rzod- 
kiem bśrdzo fkutecznym do niwroccnia niewiernych, dlatzgo iporzą= 
dźił Bog, żby przed opowiadaniem Ewángelyi po wfzytkim ef 
fiaty Teitóment z Zydowfkiego ná Grecki iężyk był wytłumaczony, aby 
Pogánie maiący fobie Grecki iężyk zwyczśyny. mogli czytać P;orottwś 
dawno przedtym przepowicdzińne, iako uczy Aug Sı 1. 8 de Ciuit. e. 
41, i dlatego fporzącż.i, żeby Rzymianie Zydow aranan skąd 

o 


iowśnimiędzy Pogánámi po rożnych częściach Świścć nofzą© przy fo» 
bie pifmo święreo Chryftusię świaśdedtwźa daiące i ami się nawracóli, i 
Poganom do nawrocenia powodeni byli. |ako tśmże mowi Doktor 
S. Dlategoż Apoftoł Rom. 15.17. Ze wzech ich bogaćiwami ich świata, å 
umnieyfenie ścb bogaliwami ieff narodow, I dlatego Poganie nie mo- 
gli zdraucźć Chrześciśnom, że te proroctwa Chrześcianie Zmyślili, wie 
dząc Łe one były w mocy nieprzyiacioł Chryftufowych, i zt4d przeko- 
= zoftawali, żę Apoftolowie co opowiśdali» to prawdę opowiś- 
i. 

4. Ze sigi Prorośtwo Danielowe wypełniło o śiedmdzieśige ty- 
gödniách c, 9, a. 5. i drugie lakubó Pźtryśrchy Gen. 29: wktorym on 
mowil, ze Nie wynidzie Sceptram z ludy, anı Xiaztz Ledzwiiego, az przy” 


dzie ktory ma bydz pofłanym, namienia Author, 
VII. 


ROZDZIAŁ 


Pokazwie śie Bofwo Chryftufowe. > Zmartwychoitania: iega 


że u lana S 


-že był 


» tz 
fea CZAS pOZyą 
wieka podnieśjeci 
Przyczłowicczeń 
wo pe m ciúta mego Zmartwychwftanie. 

-> n Jtg Się uczeni, Czemu Chryftus dał Zydom Zmąttwych- 
dyftanic ciółź fwego, iako znak Boftwź fwego? | odpowiądśig. Lubo in- 


D3 ne 


ne cudź były bardzo doftiteczne nå utwierdzenie tey prawdy. birdzo 
jednak małą miały fkuteczność, bo mało ich dla mocy tych cudow. 
w Chtyftufa uwierzyte, Zmartwych wftanie z43 epowiedane w wielu 


wmowiła ze Chryftus był Bogiem, i dlategoż mowił. Gdy podnidliećie' 


Syra tątonżeczegowye, Tego doznał T amafz, ktory się ręką tyksiąc ran 
C lwyftufowych w ciele iege ożywionym» pełen Wiary zśwołał Pan moy 
i Rog my loan. 20. Bo wtych słowach, ifwoie niedowiśritwo, i ofo- 
bliwą iegoprayczynę wyznał, iákby rzekł: Nie wierzyłem pierwey, b6 
nie wiedział, żeś był Bogiem; śle teraz wierzę, że iefteś Bogiem, bo 
widzę cię, żeś zmartwych powftał. nie przyznawałem Zmartw ych» 
witania, śle teraz wierząc Zmarewychwitanie, wyznawam Boitwo 
twole. i | 

"3. Ze tedy Zmartwychwftinie Chryftufowe tak. mocnym ieft 
Dowodem do perfwadowania iego Boftwś, i Widra tęytśiemnice, iet 
Fundámentem Chrzeíciaāfkiego nabožżeñftwá : bo że Chryftus umón, i 
Zydzii Pogónie wierzą, że 245 Zmartwychwftał: włafna ieft Wiara 
Chrześciańfka : dla tego Pan: tak wielą okofoliczności wchodzącemi da 


godności Wiary fwcią ofobliwą opźtrznęścią otoczył, i obwśrował 


Zmartwychwftśnie, tak że nie mśią wymowki, ktorzy go wierzyć nie- 
chcą. 


4. Dla tegoż, żeby niewierni nie mowili, że Chryftus nie 


umauł, 4 zśtym śni Zmartwychwfłał, śle od ran był uzdrowiony, zá do- 
pufzczeniem Bofkim, ná pokazśnie Zmartwychwitania Chryftufowego, 
leden 4 4dnierzow kopiia Bog iego otworzył, i zaraą wyfła krew i woda, 3 


ktory widział, Swiadectwo wydał; mowi lan Swięty 19.35. Kcora kopiia . 


według Cypriana, dla tego ferce przebiła, żeby i oftacek krwi tóm Z0- 
ftá'acey, wytoczyła czego iáwna ieft, że prawdziwie umarł: bo niee 
podobna żyć człowiekowi, w ktorego ciele żádney krople krwi nie Zoe 
ftáie, 

$. Znowu, żeby niewierniżydżi, Zmartwychwítánia Chryftu- 
fowego nie przypifowált mocy takiego człowiekń Świętego w tym grobie 
leżącego, iako się ftóło 4. Reg. 13. 2. przy grobie Elżeufzowym, z Boe 
fkiey ft:ło się opótrzności, że był pogrzebiony VYzrobie nowym, w kt orym 
nike nie lezat loan, 19. Potym,żeby żydzi nie mowili że Vczniowie iç- 
go táiemnie podkopawfzy śię ćiało iwego Miftrzą wykrśdli, chciał żeby 
grob ten z twśrdego kśmieniś był wyrobiony iśko ma Maucheufz Swię- 
ty c. 32, 6. Dla- 


zę 

6. ` Dlategoż, i grab Chryafow był ftrażą obwśrowaty, żeby 
zydzi nie- mowili, że Ciało Chtyftufowe Vczniowie wykrádlis i4ko ma 
Matleu(z Sic. 17. 62. Tam żiżył Bog złości, i zazdrości żydowikiey œ 
Rraż Się tirdiącey, na utwierdzenie wiśry o Zmarc wychwftźniu Ghtyfu= 
fowym. ‘Niektorzy twierdzą mśiąc fuadśmeae w Ewżagelyi,że pic- 
częciami fwemi grob- Zydzi byli zapieczętowśli, iáke Dariufz iafkinię 
Lwow, do ktorych był Dániel wrzucony Dia. €. Cudowna cam byłś. 
woz żydow(ka około sátłumienia Zmar wychwftśniaj Boftwa Chry- 
ufowego, śle cudowaiey(za opótrząpść Bofka, ktora pilności żydow= 
fkiey na obiaśnieaie 'oboygi zażyła, Bali się Kápláni, żeby Vcznie= 
wie Chryftufowi w pofpolity lud ate wmawili, ze Chryftus'zmarewycha 
witał, dlategoż o fraz Się ftardli do grobu . śle táž draż nie pofpolftwu, 


śle Kapłanomi Fariżeu(zom, że Chrytus zmattwych wftał, opowiśdźe 
ti; iako Matheufz świadczy ©. 28. 11. Oto niektorzy z fraznikow, przyja 
Rh, różuaymiłi Krazetom Kapiuńitim mfftytka, co ste działo, Także ci 
ftrożow e ktorzy pięniądze od żydów nato wzięli, Aby mowili, że V=. 
szalowle w nocy gdy oni fpáli, ciało Chryftufowe wykrśdli, łacwo prze” 
konśni bydź o kłamitwo mogli, iako Aug. in Pal. 63. mewi. Ktarzy pia 
cych świadków przybrali, prawdziwie i [ami piącemi byli. Aiakoź to: lu, 
dzie ubodzy, boiázliwi, nie uzbroieni, ktorzy pod czńs męki Chryftufś, 
od niego 


uciekli, odwalśiąc kśmień wielki bez grzmotu ftraż budzące» 
g0 mogli uczynić ? 


APA Zeby'Wiśrę zmartwychwfkśnia fwego Chryftus utwierdźił» 
r m, zmartwychwftanie przeż świętych; ktorzy z nim powftóli, 
zyk A athsufz c, 17.53. Iwyfedfy z grobu po Zmartwych wfłansk ad i 
pa a 0 więtego Miafla, i pokazali się wielom, Potym przez Anion 
Só oczy oznaymili białymgłowom idącym do namafczenia cistą 
iey, PA Ma tth. 28, Potym przez famego śiebie nie tylko Matce fwoa 
ko ! wielom innym pok$zuiąc śię. A naprzod Magdźlenie u Markś 
za R Niewiśftom od grobu powrachiącym u Macheufza 38. 9. One 
A „<Jwapity, g trzymały mogi ego, s część mu oddawaty. Pokazał się Pica 
owi u Lukafza 24, 34. Powftał Pan prawdziwie, i pokazał śię Szy- 

«, Pokazał Vczniom idącym do Emmaus u Lukafzá 24. gdzie gó 

AA w tanani chiebà. Pokazal iedynafiom Vczniem zgromadzonym w 
zb 1 E POŃSZał śm ręceś bok, wfam dic zmartwych wftśnia loan. 
"19. Iznowu po ośmiu dniach loan. 20,19. | ZA0Wu przy morzu, gdy 


D3 Yczniee 


Mczniowie ryby łowili Joan. 24. A'naofatekiako mowi Łukafz. AG. 
8. Pokazat: re imżywym pomste fwoiey m wielu dowodach pzez dni 4G. 
| Bzyniac Sie im didomym, iyszmawiaiac o Krolefwie Bożym, i przy nich, i 
wielujnnych do Nieba wftąpił. To Zmarwychw ftanie Chryftufowe. iá- 
ko świśćckowie oczywiści Apoftołowie opowiedali, iako mafz o Pietrze 
Swiętym AG. 2. 32. Z tad wynika Dowod. za Boftwem Chryftulowym 
bardzo iafny: botens ktory (romatnie ukizyżowany ieft, że się miano- 
wał Synem Bożym, Bog gotrzeciego dniś wzbudził i iego zmariwyche 
wftśnie tak wielą dowodow niezwyciężonych obiawił 
«8.  Apoftotowie Zmartwychwftśnie Chryfitufowe ido nieba wig» 
„pienie światu opowiedźli, iakorzecz od śiebie wićzianą, i na świadedtwe 
tey nauki, męczeństwo podięli, czegoby nie czynili» gdyby Chryftus 
mmartwych nie wftał, śleraczey że byli ofzukóni, toby boleli, i nimby 
śię iako zwodcą brzydzili. Boim mowił iawnie Lucz 18:21, ze mial być 
gaigrawanym, iskrzyzowanym. ».że miał trzęćiego dnia zmariwych what, 
nå ten czis 245 to mowił, gdy na mękę doleruzalem wftępował. Zśpra- 
svdęieśhby Apofitołowie widzieli, że on prawdę mowił żelżiwości fwaię 
mynaymuiąc,.i nie pr4wdę 245 o zmartwychftwśniu przepowiśdźiąc, mie: 
libygo z4 Prorokś fał(zywego, iza prawdziwego zwodcę; i nie chcieliby 
eyk wiele złego cierpieć z wielką krzywdą Bożą dla wprowadzenia fate 
fzywey nauki, i z pewną włafnego zbawienia zgubą, ibez nadzieie po- 
żytkudoczefnego. lakzeby to Bog daru iężykow miał użyczść grue 
bym rybakom dla kłamftwś Bogu wielką krzywdę czyniącego? 


ROZDZIAŁ VIH. 


Fokazuie kie Bofiwe Chryfiufowe, z cndownęgo świata nee 
wroceniń. 


R "Azśniem Rybakow niwrocony jeftświat do wierzenia, że czło 
wiek ukrzyżowany ieft Bogiem i do insych tajemnic bardzo 
| trudnych, i doprzyięcia prawa ciału i krwi przęciwnego, do 


opuizczenia Przodkow dawnych zwyczśiow i przyięcjaaowych, To 
, zás 


245 nie mniey cudowna i nåd sity ludzkie rzócz ieft, iikó 42), Ez” 
dwanaście pacholąt Czfarz iaki aty edia: podbił. sbo patere iski, 
wielkie woyíko wilkow przez džiešięc Báránow zwyciężył. Zcąd Augu- , 
fyn l, 22. de Quir. Dei ce 7. bardzo dobrze dowodzi. Ze świat wierzý 
w Chryftufa, Sprdwa to iefl moty Bóftiy, a nie namswy lndzkicye Bo Wiera 
Ubryfiufowa pod Auzuft:m i Tibermfers, ktsrego czefu bardzo nauki kwi< 
Pnety; poczeia Sie rozśiewał, i na ten ezas, nie fam lud bofpalizy, ale wiele 
z madrych Awierzyli Zmartwychejtanie Chryfiafawe é do niebę sotupienie, U) 
Sunne ialemnice, Ktoreby rozum ludzki odrzudii, gdyby, Z€ to maze bydz å 
byt”, Bofiwa femey Piawdy, albo prawda Bofiwai fiattezme Cudow znskię 
Mie wiwierdzaty ĉe, P4aurz co matim dźley. | 
czę 2. ; Ww Apoftołśch opowiadaiących zmattwychwftkanie Chey tue 
s >i o Niebá w tępienie, ziściło się do litery to zPfalmu 6ye 
= fok fwo Ewangelia spowiadsiacym moca wielka, isk uweze 
Chryžoltomin Orat, Quod Chrifur ft Deur : Bo nie rfk bronh, ani roze 
Eais pez ansi mocy ciata „àni wielkosci woyfła zazylis ale fwe 
A E wielka masacago zpokazanseni cudow. Wkreyzowánegi bowitma 
Kia Aa CRyniać caty świat fobie podbilicwe. | niżey, © „tpog 
Ziemi. Zez „+ e ono z Pfalmu 18, Pafanomi ieb Xiazętami po categ 
inta aand Tele iż wiekfami fa pion 3 łepek 
imiey€r trwają he: toż, ieQcze z bywają kaffowane: à Rybakow "pS 
Agatak RAA niewaruffone zefłaia, oe. /Tśrąże Author z Swiętega 
iw Nihora ilemmà klśdzie.Abo świat wierząc to zmartwychwitanie 
mowki, zal wierzy, że to rzecz godna wiary? i ták nie malg Wya 
rzecz wiar J tzeczy godney wiaty, wierzyć niechcą. Alko wierzy 
to ief, że u BOdnął itak przypufzeza śię to, coieft wiśry >= Isa 
tedy widzi: ták mocno uwierzył, to, co było wiśry niegodno: leśli 
wiary, ftáto gy że iuż iedno że dwuch tych rzeczy, ktore nie były godne 
ciat nśfzycj €s czemuż nie mamy wierzycżei to drugiebędźie, to ięff 
a YCA zmartwychwftśnie ? 

Fab, onym wag adi daley S. Auguftyna Author mowiącego: Saw [ies 
way zozydyć ierzył Świat, żeli Sie wezmie na wagt bardziey niegodny 
ae J je Sis Że ludźi w naukach nie wyćwiczońych, $ qgoia 60 nów 
fewych > abe. nie wypalerowawych, nie umieiacych Grammatyka, nie wzbrac 
daj 5 <tekryka, mie nadztych Rheterika, Kybakow z sieciami wiary se 
ego Świata bardzo malo pojlat, ś sak, ze wfelkiego redzaiw wiele rybo 

o 


ityn dziwnieykych, im rzedfych, i famycb Filozefow zachwyći, Tuż te- 
dy trzy rzetzyfa wie godne wiary, ktore Sie tednak fiaty, Nicgodna wiam 
zy ief, ze Chryfns w ciele pon fiat, i do Nieba w/flapit z ciałem Niegodna 
rzecz Wiaryjeji, ze Świat tak niegedna rzecz uwierzył. Niegodma rzecz 
swiary iefi, ze lndzie niólachetni, wzgardzeni, wmaiey liczbie, nieumieię- 
tni, rzecz tak niegodna wiary tak fłwtecznie w swiat i w ludzie na nim 
uczone mogły wmon ic. Z tych irzecbrzeczy niegodnych wiary, piziwfey nice 
chca, Niewierni wierzyć; wtora wu ffa s widzieć, czegonie znayda ftad sie flde 
te, ieśli nie nwier ZA rzeczy trzećieya Zmartwychwflanie zaprawaę i byfiufę- 
we, i do Niebá zćiatem, x kiorym what, nflapsenie, pe Catym swiecie opowide 
da sre iwierzysie: ieśli nie godno wiary ief, Rad że Sie po catym święcie więe 
rzy c. Czemu? Bs Apoflotowie te nauke opowiadaiac prawde iey znakśe 
mi ścudami pokazowali, abo fiwierdzili. 

4- Z ktorey nauki to'wynika Dilemma. Apoftołowie opowiedź- 
işe Chryfulś Vkreyżowanego od żydow, że był Synem Bożym i pra 
wdziwie zmarrwychwftał, śbo tę naukę wmowili .wludzie z znśkśmi, i 
cudami, abo bez nich? ieślizcudami? jafnarzeczieft, że ta nauka ief 
prawdziwa, i ma Bogá z4fwego Authorś; ktory nie może cudow czynić, 
ná potwierdzenie nauki fałfzywey. leśli zaś bezcudow ? to icfzczepę- 
wnieyfza ieft, Że fam Bog mogł dźc fkuteczność gołym slówom Rypakow 
do wmowienia prawdytey nauki, ktora rozumowiludzkiemu świacla Bo- 
żego nie máigeemu zda śię zgoła dd wiary ńiepodobna, abo wiary niego» 
dna, i pobudzenia ludzi, takżedo takćiężkiey, ji zwyczajnie niepoda- 
bney odmińny obyczśiow. - i 

4. Ale Siç teraz cudá nie dźieią, mowiġ Pogánie. *Odpowiadamy 


Dieig, Bo ták i Auguftya Swięty odpowiadał 1:22. de Ciuic Dei, ©. 8. 


mowiąc żeto wielki cud, gdy świątuwierzył w Chryftufź, Patrz go u Au- 
thorś żę Dowod od nawyocenia świśta wżięty»ieft rak fkuteczny, na w 
twierdzenie, że Chryftus ieft Bogiem, naucza Chryzoftom S. Orat. że 
Ghryftus iet Bogiem,że śię nim może przekonść Pogania i nayproffzy 
mowiąc. Bo to nie iefi fczyrego człowieka, tems rzeczami okrag ziemie 5 
morze w krotkim czasie zagarnać, i brzydkiemi obyczałami, i wiełą zlego wole 
ktany narod ludzki ofwobodzić; a nadto zeto fprówit bez zadnego orcza, 
beż zadnych Paktadow, zadnych woyjt wie prowadząc, zadnych woien nie 10e 
czae, ale przez iedynaśiie meczow, nieślachetnych na poczatku, wzgśrdzonych 
nienczenych, miezbroynych, belych, 6 iedna fuknia RAREN 5 


ROZDZIAŁ Ix.* 


Pokaznie tia Bofiwo Chyfisfowe T4śruntownego w flałośći 
fandowania Kożćiola Obrzekciańlkiego, 


l, Runtownie ufGdował Chryftus Kościoł fwoy, iako fam Matth, 
s6, 18, mowi. Ty teftes Piotr; abo Opoka, i natcy Opoce zbudi. 
ie Kościój moy, $ Bramy piekielne nie przewoga przećliwko niemu, 

Tego e lryftus, ani twierdzić, śni obiecować mogł, głyby nie byt Ba. 

Siem wfzechmocnym, ktorą mowę iego prawdziwą fami fkutek pokażuie, 

Q czym Chryzoftom S. dowodząc z tąd Boftwś Chryftufowego Otat, 

Citara tók mowi.  Nietylkote dziwna rgecz, ze zbudował zo po w ffytkim świe. 

cie, ale ze go uczymii niezwycież onym, « niezwyć! £żónym, “chog tak wiele Wo- 

sen przeciw femu powsiaie: Boto ief, ze Bramy psektelne nie przemoga prze- 


Ew niemu, VFidziateś Proročiwa prawde? widziates fiusku peromość è site? 
Ser $ dziela w fłowach iaśnieiaceczc. I mie dlatego, ze Sie krotko rzekie 
nduie Kośćiołmoy, prędko przebiegzy» ale uie i mysi z foba, co to ief 


w tak małym czasie, ze wftyfiek pod flońcem świat tak wzela Ksściotow napet- 
msi się, tak wielkie narody do Chryfinfe Sis przeniefłycyc. Swsie prawa po- 
rzucili, Pańftwo, rofkofzy, i moc złości zdeptali, Ołtarze Kościoły, bał- 
sj ofiaty, swięta wynilczyły, Kościoły Chryftufowi wyftawiły &c. 
Eris S. Doktor Nte sylko bowiem rozny obyczay byt, ale i rofłoffa sa 
A «e dzony, dwie gwaltowne rzeczy. co boiim wzieli od Oycomy żiadomw;y 
E ZiR t snfych Sarfycb przedkow fwoich, i Filozofow, i Rhetorow, to že- 
< porzucili, tego ich uczono, Ce bytobardzozrmdno ; ale ięficze tradniey, nowy 
Pzyiac Zwyczay, nie dawno wprowadzony, i teu bardzo trudny. Odwiaśt bo~ 
> Chryfius od roftofy, á wprowadził do pofiw, odwiodł od mitośći bogaćiw, ż 
Prewadzt de miłośći uboffiwa tre. Przezkogo ? Odpowiada $. Doktor 
Ri zedenaście Mężotw nie uczónych erë przez Rybakow, Namiosnikow Cc, 
Eo > Bs nie tenze im, s flucbaczom iczyk c Przydale S, że to 
i yili pod cz4s woien niefkofczonych, nie tylko w narodach, i miá- 
ch, ale i w domóch bo tá naukś Syna ad Oycá dzieliła, i żę ta naukś, 
 wltóię wyrókom Krolewikim, a przecię Apoftołowie to w świat 
mowili, że człowięk ukrzyżowany ieft Bogiem, i tak Kościoł zbudo- 
E wał 


3 z | 

wał; to iet mocą Chyftuf Boga Wfzechmocnego: Bo tcn mowił. Nies 
chay sit famieNiebo, í fato sia niebo ee. Tenże mowił. Zbwdnia Kośćioł mo 57 
iądudowań Śie Kośćiei jego przeliwke Tyranmem Oratorom, Sopbi(fom Xjaz ta 
tem, Hęretikom, pezez meczeńfiwa Apófistow, i meżow „Apofłolftich, do ktr 
rych nie przymifewi przychodzihi, ktorzy wiare przyimowali, 

a. | przydśieę. Łiez iako więle Tyranow przeciwkóoniemu fwoię 
woilka fzykowało, jak bardzo cięzkie prześladowaniawzbudźiło,iśko pier 
wízych czafow, kiedy nowa była wiara, i nie dawno wfzczepiona. i mło« 
dziuchne ludzi umysły były, Poganie krolowali, Tiberiufz, Kaius, Nero, 
Wefpazianus, Titus, i ponim wfzyfey aż do czafow Konftaarina, i wfzy: 
fcy oni, choć iedni mniey, drudzy więcey ucifkali Kościoł, wízyfey ię- 
dnak ucifkali? wfzyckie jednak one zdrady, t zawziętości łatwiey były 
pofzarpane, i to wizytko, czym na nas naftępowali, i wczym na nas śidł$ 
zafad zali, prędzey niź dym znifzezało» i niż proch śię roefypało. Wielkg 
bowiem liczbę Męczennikow wypełnili, i nieśmiertelnęmu Kościołowi 
one fkarby zoftawili, i Słopy, i Wieże, itych ktorzy nie tylko żyjący, a- 
le i umśrli, potomkom do pożytku materig fa -wyftawili, Widzifz moc 
Prorodtwś. I bramy piekielne nie przemoga przeciwko niemu, Tożio tych, 
kcore wieki aat przyniołę, maíz rozumiec, 


ROZDZIAŁ X. 


Pokazsie kie Bofiwo Cbryfiufowe, z świadeltya Meczenui. 
kow, i zaudown go nawrocenia wielu nieWiernych do przy- > 
iekia tey Wiary, Qa ktora widzieli, że tak okrutne me- 
ki cierpieli 


fowego. Boiśko mowi Aug. l. 32. de Ciuit. c. 6. Ktsz to m- 
ze wyliczyć, iáko wiele ich było, ktorzy woleli mayskrninieyfia 
ierćia bydź zabići, anizeb Chryftufa Bogaodfiapić: wiazano ich, wickieno, 
"to meczono, palone okrutnie zabiiane, a oni iie mnozyli, Z tąd nie- 
ktorzy Pifirze iAko Francifcus Arias, i Genebrśrdus za rzecz podobną 
do prawdy rozumicig,że ták więlka była Męczennikow maogość %, 


1. Z Tad bierze śię mecny Dowod, na pokazanie Beftwś Chry ftu- 


4 
sm 


3 
fwoich ezáfow, że gdyby ich świętś'nś cśły rok podzielono, aś każdy 
dzień przypłdłoby ich uzydź eści tysięcy, ktorzy żywot za Chryftufó 
położyli, między ktoremi, znśydewały się dzieci, i młode Pźmienki, 9 
ktorych iśko mowi Ladtśncius Diwinarum infticutionum CEF Wyćifnać 
iyczewia, ani ogień nie mogł i zaprawdę poczej wość obyczśiow, ktorá 
Się w Mẹczenikách znardowałó, i niezwyćięzoaa ich cierpliwość i wpo- 
śrze iku mąk niewynowna pociecha i wefele do podięcia śmierci, na ©» 
©broaę Boftwa Vkrzyżowaneg, znacznym prawdy icit dawodem. 

3. Cudowne też nawrocenie do wiaty wielu niewiernych, pścrzś - 
iących ná okrutne mękiMęczenmkow, ktore ciępieli bardzo iafnym pra = 
Wdy Ghrześciańlkicy Dowodemieft. Kcoż bowiemmoprocz Boga, ták 
prędko ferce niewiernych mogi odmienić, do przyięcia tey Wiary, dla 

torey widzieli ludzi w ognia palonych, rozpufzczonym Oiowiem pole- 
winych; żelážnemi hakámifgzárpánych; i inaemi bardzo okrucnemi mę- 
kimi udręczonych? A tàkie nawrocenia bardzo częfte w Dzieińc h Me- 
częnnikow czytáią śię: Tákie nawrocenie było Romana Zołnierzś, kto- 
ry widząe Anioła ociersiycego pot z B. Wawrzyńca na kraćie połožose- 
go ziwołał. PPidzę przed toba Miedzseniaftka bardzo pieknego, kodp 53% 
abyś mie ekrżć, |iśkoświadczy Mórtyrologium Rzymikie dźiwiątege 
dzić Sierpnia, dla krztu o ktory iawaię prośił, kiiami 3 zbity, á aśkonice 
ścięty iefk. * Takie tez było nawrocenic onego fzczęsśliwego Strożą, kro- 
ty pilaował 4o Męczennikow Kappadoczykow, ga Licinufza Gefarzás í 
widział A niołtow z Niebá zftępuiących że trzydzieftę 1 dziewiącia ka- 
ton, z foba ták roz nawiśiąc. Czterdzieści tu (4, á czterdzieftego górie 
let korona? To gdy myślił,ieden znich nie mogąc zimna W Ief'<rz6 
Pod lądem znieść, do blifkiey łóżui napaloney wylkoczyw fzy, Świętych 
onych wielce zafrafowił. Kcorych isdnak modlicwy Pan Bog nie odrzu- 
čit iednym głofem modlących śię. Czrerdziesći nas.do iezsors wefto, Hien 
Chayže czierdziéċi Pawie korony odbierzemy, i niechay na zadney, do tey li 
Bzóy nie bedzie [chodzi  Botemu śię dziwuiąc ftroż, wnet ftraż iang o- 

udziw(zy; ifukaie z4iebie zrzuciwízy, że był Chrześćiśninem iśwnis 
Wyzaai, do Męczęnikow śię przyłączył, iz nimi koronę odebrat. 

3. Takieceż było niwrocenie Swiętego Geancziulza zaścziega 
w Rzymie Kuglarzś, ktory ná theśtrum przy Dioklecyśnie Gefarzu z ca 
temnic Wiśry Chrzęściańfkicy naśmiewaiąc się, 01Bog3 natchniony, zaic- 
Qicka nåwrocit śię,i potym za rofksziniem Cefarlkim kiiami o 

| "a zbisy 
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zbity, nå kśtowai Zfwłefzony, i ptznokty drapźny, świećśmi palony, gdy 
ná wyznawaniu Cbryftufa trwaj, mowiąc. Nie maf Krola oprocz Chry- 
Fafa, dla ktorego, choćbym tysiac raży miat umierać, onego mi z «fis onego mi 
4 /erca wydrzeć nie mozecie, ucięciem głowy koronę męczeńfką zastażył, 
iśko ma Martyrologium 25. Aug, Toz Martyrologium 14. April. pimig 
tkę obchodzi Świętego Ardślionś także Kuglarza śmieiacego się na thea- 
trum z Nabożeńftwa Chrześciśńfkiego, i znienacka do Chryftufi nśwro» 
conego, lumęczonegó. Tśkżę 15. 7br. Swiętego Porśriufzi obchodzi, 
ktory przed luliśnem Apoftatą żártem przyimuiąc krzeft, mocą Bożą 
w momencie odmieniony Chrześciśninem śiębydź wyznał, z4 co ziraz 
pó rofkazśnie Cefarlkie siekierą ścięty ieft. 

„ „7 Claudius Tribunus przy męczeniu Świętych Chryzanta i Da- 
zy! obecnym będąc, á widząc z ińkim wefelem meki one znośili, (ześciy 
dziesiąvzołnierzow fwoich nawrocił, iz niemi wfzytkiemi meczeńftwem 
ukoronowśny, iako ma Sariufz tom. 5. Także ośm żołnierzow okru- 
tnych, ktorzy Martinę Pśnienkę męczyli i zśbili, ftackiem Panny wzru- 
fzeni, wiárę przyięli, i zá Chryftufó poumierali, iako ma Martyrologium 
Kom. 21. Avg. Takim był Anśftóziufz Kornikularius, to jeft żołnierz 
Znaczny ; boi ten widząc A gśpitś na mękśch ftótecznego, (am Męczeni» 
kiem zoftał pod Aureliinem Cefarzem»i Eulaliufz Kapłan bałwochyślfki, 
bo iten widząc ftitek Swiccey Faufty Panny na mękach, z wiarą męczeńe 


ftwo przyiał pod Maximianem Cefarzem Innych wielu cakich podadzą . 


Riftorie Świętych, 


„6.  Nikoniec, żołnierz ktory Pawła Swiętego ściął ztowśrzy 
fzami fwemi, ktorych było trzydzieści icztery, widząc ftátek, i wefele , 


przy śmie rciApoftolfkiey, á po śmierci mleko płynące z lzyie uciętey, Wiáe 
ięlmęczeńftwo przyiąi. Te itym podobne nawrocenia może przekłà- 
dać Mahometanom ten ktory o ich nawrocenie ftóra śię, pytśiąc śię ich; 
ieśli co podobnego temu w ich fekcie trafiło śię. Iztąd ma im przekłae 
dac, że nie może nie bydź prawdziwą wiarą ta wiárà, ktora Chryftufa V- 
krzyzowinego czci iako Bosá, i w T roycę S. wierzy: ponieważ fam 
tylko Bog tę wiśrę mogł wnętrznie wnich wmowic, za ktorą widzięli 
że Chrześcianie umierali, i bez boiśżni, i z wefelem, bo Bog fałfzywey 


wiśry do fercś tych ludźi, nie mogł dawać. Zaczym ta Wiárá ieft naye 
prawdz.wfzą, 


7: Słuchaymy Świętego luftinś Eilozofś i Męczennika, ktory wis 


dząc 


$7 
dz3c ochotę ni mękii ná śmierć Chrześcianow,bśrdzo dobrże to wniosł 
Że oni byliludźz mi dobremi, świętemi i prawdziwą wiśrę móiącemi. Bo 
tak mowi ia Dialogo cum Tryphone ludzo. Ia [4m mowi, za Platowowa 
idac nauka, gdym flyfat że Chrześćianie zpotwarzami byls odnoffewi, ize 
wie boiàzliwie na śmierć, i na rozne meki, ktore ftrafone byty wydawali iias, 
pofianowitem tak m Siebie, ze tobydz nse może, aby oni grzechom i roftoftorm 
Ruszyli.  Ktoż bowiem zd rofłofamebiegaiac Gre. Smierć możę podiat, żeby se 
Zdobr fwoich obnazyt á nieraczey, zeby dobr tych wfytkiek, i zycie ufam ia 
eznego, zsśzył, bedzie fe ze psi Przedy ofiekiwat, daleka wies 
Eey odnieśieny do (adu tawid fie nie zechce? A i 
3, 8. ga rd tę mócerią przypominam, co Nicephofus kan L ty. 
Eccl, Hift c. 6. pifzao iedaym pścholęciu, fęrcś męlkiego a. ngs niga 
wiśfty na fpalenie dla Chryftufa fkazáaey, Synaczku. Tegog y 1 ya 
w Mieście Nigranśzwanym od Mátki odetwaw[zy, głafkiiąc goicielząc 
to robił, czymby go od Chryftufa odwiodi. Ale pacholę weyrzawfzy ný 
Matkę, w biodro Tyranna ukąśito, i do Mátki uciekło, i z Mócką ftsłe 
Się Bogu ofiirą wdzięczną. Ktoż tunicuzna wlzechmocnośći Bofkieg 
wnętrznie do śmierci zá Chryfufa Boga i zá Wiśrę Chryfkufowę pòchas 
lç ono wzbudzaiącey ? | 


ROZDZIAŁ XL 


Inne Dowody na pokazanie Boflwa Chryftufowęgo krotko dia 
przekladaia: 


1 lerwfzy Dowod niechay bedzie z cudownego woni pp Saulá, 
; ktory z Prześladownika Chryftufowego ftał śię Bows iego 
Kaznodzieig,i wfzelkiey świątobliwości Miftrzem, 
2: Zświątobliwości Apoftołow i infzych Mężow Apoftolom pes l 
dobnych, ktorzy Boftwo Chryftufowe w świśt wmowili, | 
3 Zświgtobliwości życia, ktore tá Wiśrź rodźi : bo Wiárá fał(zya 
wa, prawdziwcy świgtobliwośći rodźić aie może» śni Nabożeń two mo- 
ze prowádzic do Boga, ktore aic zitąpito ad Bog, śni może podnieść da 
Niebó, ktore fwoy więdźie początek z picklś, Zkąd ták wiele ief iá» 
| Eż foych 


| | + Gnych Świśdedw oPaftwie Chtyftufowym, iśko wiele ludzi. w Kościele 


|, Chryftufowym znamientą świącobliwościę kwicwęło, „ktorzy im byli 
enota iśznieyfzy tym goręcey Chryftufa miłowśli. - 

+. Chwala Qudow; ktoremipo wfzyckie wieki Kościoł-Chryfu- 

fow kwitnął, iako pokszuie Bellar. tom.s. l. 4. de Notis Eeclz e. 14. 

Piuz co ma o tym Sślmeron tom. é tr „2 gdzie dowodzi prawdy w ca- 

dich Chryftufowych nie tylko zpowagi Ewangelyi, żle tez, i z Prorotw 


M | Pogóńfkich: to ieft z Sybill, iz dwoiakiego Liftu Pilarowėgo do Tiberiu- 


ji fsa Cefirżń, 2 Philoftritś, i Máhumetá. 
jl 5. Bierześięz cudowney i bardzo fkuteczney mący Chryitofź G- 
[i Drzyżowśnego, ktorą on pokazał, ludzie do Siebie z krzyżć pociągśiąc, i 


| || Samg rzeczą obietnicę onę. Ia gdy bede podwyzfeny od zstmie, wfytke 
JH pecicgna do siebie, wypełniśiąc ; bo nie magt Chryftus umśrły cakiey mo- 


typokśzńc, gdyby mię był Bogiem bo więkfze dzieła czynić po śmier- 
si, niżęli w życiu, dowodem iek Boftwś. O czym Chryzofito m Swięty ia 
Orat, Quod Chryns fs Deys mowi. Przed Krzyzem w [mutku recy 
byly. Indal wydał, Piety sie zaparl, iani ponciekali, fam 1Ę2"S mie 
fakty przysaciotdmi poimëny, wiele, ktorzy wierzyli maząd póli. „Ale gdy 
gąakisym był, ś wmartym, zebyś Sie nauczył, ze mie by fczyrym czlowiekiem, 
wie sylko rzeczy iego wie wpadły; ale daleko iaśnieyfe 3 wyż ke faty śe, 
Be przed Krzyżem Xiażt Apełitw iednęy odzwierny togożęk. nie:znief, 
õpe takim twiczeniw, morit, Niewiem kro ith. „Ale po Krzyzu edly Świat 
prąckiewat, i nieftończone Deczennikow priki pizgbliami, obierajac imieyc, 
gizeli mowić to, ce Xiażą on „Apoślołow bośąe Sia pogrożek iedmey odzwierny, 

| 16. Bierze śię zftśrego Tefiómentu, w ktorym to się częfto 
maydnie że Meflia(z przyfzły miał bydz Bogiem isko ma Chryżoftom 

Swięty tamże in Orat, Quod Chrifins ft Dexs, i inni. ad 

a. Oczekiwąli Zydźi Meffiafza, isko Krolś naypotężnieyfze go, 

u kteryby ich od niewoli cielefney odkupił, iśko uczą Rabinowie, i dlate= 
go Nazśreńfkiego, iáko Vbogiego i poniżonego, zAMefliafza przyjąć niee 
|chwieli, Aleiśanie Się ofzukśli; bo ru Izśiafza 49. i Zóchśrialzń c. 9. 
ebiccał Bog Mefliafzó, ktory z wielka pokorą i €ichościg narody miał 
gczyć, i prawś podawać, i iego odkupienie miáło bydz duchawne, to 
ief od niewoli grzechu, iśho mafzu Dźnielś p. 34. gdzie śię mowi, 
ae seficze Miedmaxueśiat zbywate tygodniow, zeby koniec ziat grzech, $ Zmd 
iaus byla nieprawość, i nprowadzsna (rawiedliwość wieczna. „l byłśbyte 
M ; - «ssak LEECE 


Fzecz nięgodna Bogś, żeby ták wiele cudow, ták wiele wyfokich obie 
tn ie o Meffiafau, ták wiele zacnych Prorodtw i obietnic e aimże, tśkie 
*wiąató oczekiwśnie, tak wiele Oycow ftarych wzdychśnia, tak wiele 
sk epowiedziśnych, eiego Poczęciu i Narodzeniu znakow miały śi 
oñ czyć nå Krola doczefnym, ktoryby Sgnow lzrśclfkich, od aieprzy 
lacio? widomych uwolnił, i ziemfkiemi doftickimi ubogścił, Mefiafz tedy 
obie cśny był, na zepfowinie kroleftwś grzechu, do wyrwania ludźi gos 
cy Diabelfkicy, douczenia drog fprawiedliwośći, i w mowienia praw 
dźiwey mądrości, i Bożego maśladowśnia, Czego uczy Auguftyn Swięc 
ty lib. de Vcilicace credendi c. 4. Madry, ile dano. ich, idzie ża Bogiem; 
Cztowiek owi zaś głapiemu do waśledowania zbawiennie nie maf nie bliz Mega 
nad cztowieką madrego: gdy tedy à extowieks byto trzeba naśladować, 6 
Wrytowie.w nie trzeba byto poktadać madzicie, Cor mosto bydz tsfławkega 
4 Kezedzebliw fego od Boga, iko zeby fáma Boża feryra, wieczna, 6 wietka 
pa AN4A Mad ość, zktora śię mam taczyć trzeba, przylac eztowiek 6 fólzga 
Bi Miał tedy Odkupiciel i Zbawiciel ludzibydź Bogiem i człowie« 
w 5 Bo iako mowi Swięty Leo fer. de Natiuit, Gdyby me byt prawdtó 
R: UR “m, nie pyzyniefióy pemocy, gdyby wie byt prawdziwym cztowiełiew, 
Ę aob Prz ýktadu Potym gdyby Stworzyciel i Qdkupiciel rożne by- 
lá i g, człowiek ferce fwoie dzicliłby aś dwoie, mituiąc Odkupicie= 
(Worzycielś, a przecie Bog cślego fercá potrzebnie. 
i miłość gj19WU gdyż człowiek idzie doBogś przez wiirę, nśdzicię. 
3 osc; Odkupiciel ludzi miał się tác Bog człowiekiem. żeby tak cnetg 
iac i Pomnożył, utwierdzaigc Wiarę, podnofząc nśdzicię, i zapalś- 
Ą d A i utwierdza $ie bowiem wiárá, gdy człowiek Bogu widomie - 
šieble mowiscemu wierzy, podnośi śię nśdzieia, bo z teycśiemice, we 
ZE człowiek, iak nas Bog miłuie, i nie mafz żadaey rzeczy, kto- 
tyby nie mieliśmy śię fpadziewać od Boga. Ktory wiafnemia Synowi five 
c zfolgowat, ale dló nas wffytkich wydat go. Zapala śię miłość: Bo 
‘3A możę bydz zì fkutecznieyfza pobudkádo wzbudzenia miłośći, ikke 
p ydź umiłowśnym ? Bo ak Bog wmifowat świat, ze Syna (wege Teda 
aż Z0negy dat. Dla czego iako mowił A uguftyn. Lesli mitować lenites śię 
(uducmniey mitość oddać za mitóć mie len śle. Dlaczego żeby Melela 
udziom perfwadow»1, aby śli do Bogś przez ćwiczenie w caorach, 
s tc był wfzytkich cnot przykład na fobiępokazńć. Isko bowicm w- 
*0WO w Dushu mogł pertwadowść, gdyby pizylze dl bogórym: itko 
| pokorę, 


o 
„HAB gdyby przyfzedł zpychęi nśdęcościa ? Irak rozumieć trzebń 
«innych enotach. Nië ták siç tedy miał pokazac, iakiego oczek'wśli 
Zydzi, śle'zińkim śię świátu pokazał przy narodzeniu w iżstkach: przy 
śmierci na Krzyżu. 

4. Oftatni nå koniec Dowod, ná pokazśnie Boftwa Chryftufo- 
wego» bierze Się z swiśdectwś ták wielu Doktorow mądrością i $wiąto- 
bliwościąg znamienitych. ktorzy bśrdżo pilnie roftrznąfnąwizy wfzy- 
tkich ludzi fekty, rozumieli że tak to iśfna rzeczieft, że wiara Chize« 
ściśńfka ieft prawdziwa, iako iafnarzecz ieft, że Bog ma około ludzi 
opitrznośc, j o ich wieczne zbówienie, prawdź wie fię tara, Z kąd słu- 
fzine mowił mądry wielceRicardus deS. Vittore l.i. de Trinit: c, 22.Ranie 
ieśli te blad sefi, co wieyzemy Od Ciebieśmy chukani, Bo nie mniey 
niepodobna rzecz ie, żeby Wiárá Chrześciańfka byś fallzywa, iuko 
nie podobna rzecz ieft, żeby Bog mogłludźiofzukic. Czego daietę racia 
Bo zaiemnice wiary nafey, tak, wielkiemi, cudownemi i tak, wiela cudow 
8d Boga fa wiwierdzone, zezda śie iafne glupfwo w tym by namniey po~ 
watpiwać, Zgadza śię z nim Chryzoftom który rozirząfnąwizy dowo- 
dy za Boftwem Chryftufowym tak ańmyka. N4echayze zaden tems nie 
Komtradykwie, chyba ten ktory bardzo falonym 1 cale giupim tef, i zmyfłty 
natury uiyaćii, Dla tego mowi do Boga Dawid pfalmo 9. Nazby! fa £0- 
dne wiary wiadeliwa twoie, to ief więcey niz pierwfe poszatki #mitite 
twośći: Dla tegoż Auguftyn Swięty mowił. |. i confelf. c. ro. Latwiey 
wsipilżym o rym że zyre; anizeli ze prawda ief com flyfni. Paz co 
sma Bellarmin pzy tych sitowach Pfalmu. 


ROZDZIA LIA. 


Z tego co śia mowilo wnosi sie, że Wiara Chręeśćiańfka ief 
iainie godna Wiary, a wfsytkie gas Sekty iey przes 
éiwne fa iaśnie niegodne Wiary, 


A ten czas rzecz iaśnie godna- Wiary ieft, kiedy iafno ieft, 
' że: powinna rzecz ieft enę wierzyć, śbo że wierzyć się mo- 
żę, albo że ick podobna do Wiśry. Rzecz zás iaśnie godne 

Wiary, 


4 
Wiry, niedlatego famego inż ieft, dzśnie, Sho zgołś prawdź'wa. . Ba 
tym famy m, ze wiele ludzi powaznych świadożą otym że to widzieli: 
4 ia ninie mam przeciwko cemu: y żaden mi fundament nie przychodzi, 
zeby 4bo oni się ofzukali, ábo mnie ofzwkać ehcielii iafna rzecz ieft, że 
la mogę iiśnie wierzyc, Że się to tak ma, , Ale iednak nie jet rzecz 
ia(na, że się to tk ima» ale może się trśść że będzie fatfzywa. Dla tee 
go słufznie Kaieran 32 q 1. 3:45: Ad cVidentiám. Nazażcza rożnicę 
międzyym, co. ieft widzieć, i co ieft wiedźieć, že Sięzda bydz co wi- 
"y godne, Bogo cosie mexe miedzteć, sest takie, 4 famege siebie; a tos CO ie 
$odnego. wiary, icsi 4 świadećłwa, * dla tegoz INE iesi, ze Sia 
moze co wiedzieć, awna TZOCZ tet zeit prawda: jesli X45 "er rzecz iest 
że toief godne wiary, nić dis tegoiau ma ief, ze ieh pran da: alerylko any 
ie, ze ge świadectwa fa takie, dla ktorych może sis to Wierzyć» abo rzecz 
godna iejj miery, Niejedna tędy to ieft, rzecz Iasnie godna wiary,i 
rzecz iśśsnie prawdź wa.  Boiaśnieprawdziwa tå się rzecz mowi» kto- 
ra ábo wfobie, 4bo w fwaich początiśch widzi $ię: asie zd5 godna 
widry tą śię rzecz mowi, ktora ani w fobie,śni wfwoich początkśch w!- 
dzi Się, maiednák tk wiele i ták poważnego świadećtwś, że kazdy mą- 
dry temu wierzyć powinien, Naprzykład, gdyby aa kás 
gda 0 żeby zboycń śmiertelnie calenjakt zr ke s : sA a 
zí ranżu » ma iśfność prawdy, « że on zboycá, ieft mężoboyca: 
miertelnych nie widział, aleby miał dwudzieftu świadkow mç- 
zow bardzo poważnych, mowiących, że to widzieli, ma iafność godna= 
se! do wierzenia, abo podobieřtwo do wierzenia, left tedy Wiśra 
Carześciśń fka iśźnie sodna wiśry, bo tk wielęieft Dowodew namawiń. 
acych ná to, że iey Bog jeft Authorem,i że tiemnice iey obiwił dak dá- 
lecesże kto te Dawody przenikanie, isśnie pozna, że może» i,że powi- 
Men tę taiemnice birdzo.mecno wierzyć. c 
1. Zezáś caksięrzecz ma, i że wiarą Chrześciańfka Kśtolicke 
Rzymfka, ieft iaśnie Wiśry godna: tak się dowodzi. lafna rzecz» że jeft 
pierwfzy Początek, ktory mądrze wfzytko znifzczego ftworzył, iwfzy- 
tko zachowuję, lafaa tęż ieft, żeten początek pierwfzy, ieft oftażnim 
końcem, i wfzycko dla siebie ftworzył, 1 teraz tworzyc nie przeftaie : 
4 zarym iafna rzećzięft że cen Początek pierwizy iet Bogiem, ktory 
człowięká dla śiebie ftworzył, aby go czcił, i nadewfzytko miłował. 
Ziad iśfna też ielt, że ten pierwizy początek» álbə Bog, ma ná świecie 
iske 
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i4z 
ką Wiśrę, w ktorey i przez ktorą chce bydzod ludzi czczony. I if- 
ko iafna rzecz ieft, że ieden ieft Bog, tak iafna ieft, żeiedna tylko ieft 
wiśrń prawdziwa, i nabożeńftwo ná świecie: inne záśię iey przeciwne 
fọ faifzywe. ; 

| 2; Ztąd zaś koniecznie to idzie, że Nabozeńftwo Chrześciśń- 
fkie i Kścholickie fimo jeft prawdziwe. Nabożeńftwa bowiem, abo fee 
kty ná świecie śię znśyduiące fate. Pogśńftwo Mśhometśńitwo, Zy- 
dowo i Chrześciśńftwo: áw tym fg rożne Heretykow Sekty, ktore 
Chryftufó, iako prawdziwego Boga i człowiekń czczą, śle Rzyinfkiemu 
Bifkupowi niechcą bydz posłufznenii, i niechcg wfzytkiego wierzyć, co 
Rzymfki Kościoł do wierzenia podiie, A nad to Kościoł Kacholicki 
Rzymfki po wfzytkim świecie ieft rozłozony ktory Bifkupś Rzymfkiego, 
iake prawdziwego Chryftufowego Namieftnika i Swiętego Piotra Nśftę- 
pëe, czci, i niewątpliwie wierzy iako Artykuły wiáry, to wfzyt ko, co ná 
Synodźch powfzechnych prawnie zebrśnych, iod Rzymfkiego Bifkupa 
potwierdzonych do wierzenia podáie Się. Albo co Bifkupi Rzymfcy z Ká- 
thedry Piotrowey cśłemu światu Chrześciańfkiemu jako śrtykuły pra- 
wdziwe; lubo w piśmie śię znayduiące, ślbo z tego co Się wpifmie zamy- 
ka prawdziwie wywiedzione wfzytkim wiernym przekładaią i do wic- 
rzenia podśig. O Pogáñíkiey' Sekcie iśśnie pewna ieft, że nie ieft od 
Bogó, gdyz bałwónomtę cześć oddiie, ktota fimemu Bogu 7 powinna. 
Mahometśńfka zńś i Zydowfka terśżnieyfza po przyściu Chryftufowym, 
że nieieft od Boga, ztąd śię dowodziiaśnie, temi Dowodami wfzyt- 
kiemi, ktoremi śię tu Boftwo Chryftufowe pokazowało. Bo niewier= 
ni Zydzi i Mshometźnie zgadziią śię wodeymowśniu Chryftufowi Bo- 
ftwá, lubo zrożnych przyczyn. Dowody z4 Się te tak fg iafne; że mu- 
Siałby bydź bardzo głupim, ktoryby one przenikagwfzy nie miał być 
przekonany, i od fwego fumnienia wzbudzony, że powinien przyiąć 
Wiśrę Chrześciańfką Katholickg» ieśliieft za Kościołem, ieśli zaś w Ko- 
ściele, aby wnim trwśł mocno iftótecznie, 

4. Ze zaś między Sektami czczącemi Chryftufa fama Kacholi- 
cka Wiórś, ieft prawdziwa, to Się pokaże ztąd, gdy wfzytkie Kontro- 
werfye z Heretikami, do iedney tey, ieśli Kościoł Kśtholicki Rzymiki, 
ieft onym właśnie Kościołem od Chryftufa ufundowanym, ktoremu on 
obiecał, Bramy piekielne nie przemoga przećiwko niemu. Boto raz uftśno- 
wiwfzy, dowodzi się że wfzytkie artykuły fą prawdziwe, ktore s 
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Wiárypodàie, Bo prawdziwy Ghryftufow Kościoł, ieft Stupen ś umo, 
enizniem prawdy a. Tom. 3, to ieft, ieft słupem mocnym i ftáreczaym, 
Ktory od prawdy odftąpić nie może» i (woią mocą t foótecznością wftrzy 
mywa Synow Twoich żeby od prawdy nie błądzili, iako tłumńczą Qycor 
wie SS. u Bekáná, aboiako tłumaczy uiegoż Theodorus Bezą. naży- 
wa $ię Stupem, i umocnieniem powa ya nie gdzie wasi moe 
Prawda Boża, tylko w Kościele Chry ulowym; ślbo ze Kosciol ie 
wiernym Strozem prawdy Bożey, i4ko dumáczy Kálwin: ztąd z wyzna. 
nta (imych Heretykow, prawdziwy Kośćioł nie może bydz Miftrzem 
błędow,  Alefam Kościot Karholicki Rzymlki ieft prawdziwym, i 
włafnym Kościołem Chryftulowym, Pizetoż prawdziwe fą kę 4 
Wfzytkie, kcote Synom fwoim do wierzenia podaie. prace e. a m. , 
że Czyściec iek, żę sięd m S4kramescow; ieft, zę Ghryftus ię 3 | ra 
caym w N. Sakramencie, że grzechy grzeba wylicząć na [powie ZL Sd- 
krámentálney, i wfzycko, co każe Kościoł Rzymfki wierzyć- PI 
s. Ze fam Kościoł Kacholicki Rzymíki ief piawdziwyo, 1 wta- 
fayi Chrytufowym Kościołem, to śię dowodzi. s. Z ftarśnia dofkonś- 
łości, do ktorego wiárà Kacholicka prowadzi 2. Ze wolność do 
grzechow wyrzuca, 3: Z świątobliwości w niey zyiących. 4. Z cu- 
dow, 5. ŻZnawrocenia Narodow. «6. Zimienia Kacholickiego, i 
zrzeczy tym imieniem znamienowanńcy: 7: Z Sukceffyi, bo naftę= 
powania, 8. Zgody ftárych Doktorow, i z dokończenia kanno mii 
fyi, iże beż tego, mie mafz itałośći* 9. Zroznych przyczyn, dla Kto* 
rych Luteraftwo i Kilwińftwo, i inne Sekty przekonywaią się, Ż€ X. 
f Kościołem Ghryftufowym. 1: Znowości. 2. Zenie maig S z 
celfyi, 3. Zenie móią posłiniń. 4. Ze nie máig ko: A BT. 
cia fObyczśiow nieprzyftoyności. 6. Zbłędow, i bd R cła A 
7. Zzdrad, ktorych używaig 8. Zwywrocenia dobryc Wa: a 
kow. 9. Zwolności życia, ktorego pozwaląią: to. fo i pa ia 
tezyc wzbudzają, u, Ze nie miią Reguły abo prawidts 5 wy ję 
Qtym ia fzerzey nie mam woli mowić, śle chciwych odfyłam B aj 
thorow, Bellarmiań, Suarezń, Bekanś, i innych. +3- Ztego, KA 
śliieft Kościoł Kślwinfki, śbo Lyrerańfki prawdziwym Kościołem, fzło - 
by zacym, że wizyfcy Katholicy, ktorzy od czálaw Apoftolikich żyli, 
potepieni f4, bo według tych obudwuch Sekc naypierwizey nauki, nie 
mici, Wiary ufprawiedliwiaiącey, á zatym zoftali wgrzechach fwoich» 
z F2 i wnich 


i wnich poumierśli. Wiarabowłem potrzebna do ufprawiedliwienia 
ieft, według tych Sekt, ta, ktorg człowiek mocno wierzy, że on ist 
fprawiedliwym przed Bogiem dla dofyć uczynienia Chryftufowego kto- 
ra sie iemu przez tę wiarę przyczyta i przypifuic. Bo topewna, że ta 
Wiárá swiátu nieznaloma byłie aż do czśfow Lutra, ktory się chwali, 
że oniąświatu pokazał.) Ktoż zńżz ludzi zdrowego rozumu to abfur- 
dum zgryść może ? Zkąd prawdzie Kacholickiey słuzy ona znamienie 
ta Richrda Victorina l, 1. de Trio. e. a. Sentencya: Panie ieśli bład ief 
od ćiebieśmy ofiwkani, ba nam tśkiemi znákámi i cudśmi fą potwiet= 
dzone: ktore tylko przez Ciebie fimego bydź mogły. 


WTOREBY CZESCI 
KSIĘGA PIERWSZA 
O Zyćiu i Obyczaiach Mahome- 


ta, i o biędach Alkoranu. 


ROZDZIAŁ L 


Krotka wiadomofc o błędich Mahometinovv, i 
afztukach ktoremi Mahomet fwoię Sektę 
rozfzerzyłę 


Rawo Mahometowe opifał Bellarmin fer. 5. de Fide ták. Nie 
innego nie tefl prawo Mabometowe, iako x Ksiag Swittego Damaftea 
na ( de centum barefibus ) uznat śię moze, tylko firafydto 
brzyakie, fpetne, Wielkie, z wielu Herczyi i zabobonow (hoione, Od Zydow 
ma wfrzymanie od misfa świniego więlszeńfiwo, Ksiazki do rozwodu, Obrze= 
zanie, cześlekiąty, abo obmywanie. Od Arrianow ma, że flowo Boże, nie ief 
Synem Bozym Oycu Spotiffotnym, alè fiwovzeniem, Od Nefterianow, ze Chry- 
Fins lubo śię urodził z Panny, iednak ief famym cziowiekiem, à mię ky 
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Od Manicheyczykow ma, że Chryfius ni cierpiał, ni temityt, ize bie tFzta 
ba od Vyinà zar fe wfirzymać: Od Arifiippa, € Epikura ma, że (logoaa 
wtimfimwo, w rojtoffnych ogrodach, wielązeń fiwie, potrawach, napoiach, i ina 
nych roftofach ćielefnych, zafadzit, Maia i po% Mahometani przez càty 
zien pofczac, à przez cata moe iedzac, Naofłatek, co- wielziego bardzo 
giwpflwa grnakiem teft, zprawem Moyzeftowym m Ewangeliia WOLWIE, © PYZEa 
ćie Chryfufa i Moyzefa, iako Prorokow naświetftych, à nayprawdziwfych 
fennie, Przstoz nie inne bylo przedsiewzixcie Makometowe, tylko wfelka 
ZnieĆ trudno, ktora ludzie Chrześćiańfcy w wierze 3 uczynkśch čier 16. 
Boze trudna rzecz była na iedney zemie przefławać, £ mie moc tey opuscsé, 
Przyfłał do Zydęw, Zetrudna rzecz byta, wierzyć zeiedna ifłota, w trzech 
ofobach zofłaję rzyfłat do „trianow. Ze trudnarzecz była oserzyć, Ze iea 
na ofoba dwie ai miata, prryfiat do Neffoianow. Ze trudna rzecz by- 
 WierzYE, Ze Chryflus Cierpieć è umrzeć chliat, przyslat do Manicheyczym 
ow, „Ze tradna rzecz byle, dla duchownych i przyfśtych rzeczy, M4gar= 
i feni, i terażnieyffemi, które oczy widza, przyśtst do Epikgriw (low. 
Pa koniec ze tudna rzecz byla, Chryfiufe i Moyzefa tak iawnie Swietych, 
a „Yjadiat nie przytac å nie mniey trudna rzecz byta yflefa i MO 
żef I 3 Ewangelia. Chryflufewa fwoie prawo zgodzić, (PryPw y 
“PYZ Yint, ale prawo, y Ewagelia odrzuch, ww. 5a 
GAŃGŚ Doktor Martinus de Vivaldo, A uthor Księgi: ARA 
wte rum aureum; tłumacząc Księgę, pod tytułem. Ze wś Chri ia 
udeos, €s: Saracenos compofiam a Dotore Petro de Canalleris»s Te 
Edy Mahometanow wylicza. á 
t. Nie przyznawaią, Troycy z Sabelliufzem, i Zydami. - x 
a 3. Ze Chryftus iet tworzeniem, twierdzą z Zydźmi, Arriufzerm, 
1 Eunomiufzem, 
3: Ze Chryftuenie ieft Bogiem, śle Prorokiem $. z Kśrtopraceny, 
4%. Zeby Bog miał Synś, powiada, że ieft niepodobna, bo nie ma 
Zony, z Czrdonem. 
„5 Ze Ghryftus nie był Vkrzyzowanym, śleiemu podobny z Ma- 
nicheufzem. 


6. Nie przyzaawaią táiemnie Chryftufowych, Ktore zmęki Chry- 
fiufowey moc maig, z Donaciftami. a 
7. Ze Diabli, nś końcu, będą zbświeni, Z Origenefem mowią? 
$. Ze Bog maciśło twierdzą z Antropomorphicami, 
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9. Szczęście w rofkofzich zakładaią z Corinchem, 
to Obrzerzśnie przyimują z Ebionicami- 
HM.  Winś zabraniają z Tacianami, 


3.  Przywodzi potym Author, innych Authorow, ktorzy o Maho- 
mecie i iego błędśch pifali toteft Ricolda ( bo Ricarda ) Dom'nika- 
na, lana de T irrecremara, Piufa wtoregoPapieża. Bariłomicią Węgrzy- 
nó, Gwillelma Poftella, Euchymiufza Mnicha in Panoplia, Poiięvina, S. 
Piotra Pafchaziulza Bifkupa Giencńtkiego i Męczennika, ksory: Roku 
Pańlkiego 1300. będąc w więz:eniu d.a Chryftufa w Granącie, pifal 
przeciw Mahometowi" Moyzęfza lana Andrzcia, kcory był Manometaue, 
i Kapłóne Mahometańlikim w Miescie Katiwa, á potym zolta wfzy Chize- 
scianinem, ftał się Kaznodzieą Chvy ftufowym w Kroleitwi : Walencyi, 
á potym i Kanonikiem Goanateńfkim, ktorego Księgi, że uzył Autnor ná 
pohóńbienie Mahometa o fobie dacznaie. Takżę daie znac że do te- 
goż użył księgi Lupufa de Obregon Kapłana Abuleńlkiego, i obudwuch 
wielce zaleca, j nad innych przekłada. 

4» Mahometa zywot opifuie Baroniufz przy Roku 630. z Cedre- 
naiinnychtik. Zewaprzed do niego áis zbiezeli Zydzś, zeonief, ktore- 
g0 oczekiwali, Me/fin Gem, i dziesięć z nich owego waśludowali, wiedzac ze om 
Obrzezanie przyrał ; ale gdy się dowiedzieli ze on nieczyjłe, to iest miefo wiel- 
bladzie sadi, od zdania [wego od fłapili ; ale go nie przefial: podbudzać prze- 
iw Cbrześćianom, W ymyślii Zaś ng rozmnożenie fwotey Sekty chytry fal- 
bierzy przytudy z Cielefnych rofłoffy nagotowane, pozwałaiac wiele zon na 
tym świecie, a na drugim Ray Z gotowany, © ktorym mieli s (ytko mieć co do 
pokarmu i papin roftofnego, 3 obfstego należy, także do rottofty wielka li. 
ezbe bardzo Prodziwych niewiafł, ktorych ci naybardziey miels zażyć, kto 
yzy.abo nieprzyjaciela zabili, abe [ami od nieprzytaciela zabitemi zożłaliz to 
sak chytro przektadniac, áby f/woicb męzmych na Weynie mczynii, Potym 
naukę iego inna przytacza, ale iuż Się ta wyżey przełożyła O Chryftuśie 
powiada że Się urodził z Panny bez mężi : bo słowo i Duch Boży gdy 
wfzedł w MARIA; porodziłą Synś, ktory był Prorokiem;i sługą Bożym. 
Agdy go zydzi chcieli Vkrzyzowść, cień iego ukizyzowali. bo go Bog 
do nieba przeniosi, iako fobie miłego. lto także powiada, Gdy Chry- 
fius wfzedł do Nicbó był od Boga fpyrany, ieśli Się Synem Bozym miá- 
nował? Nacomu odpowiedział, Pánis bądzłaikawym, wielz żem ia 
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tego nie mowił, i że Się twoią słuzbą nie brzydzę. Ludzie to na mie wy- 
mys'ili, i cen ná mię grzech włożyli ale sięwtymomylili. Ná co Bog, 
/ iem żeś tego nie mowił. i wiele innychrzeczy śmiechu godnych tim- 
ż > 
x po Roydsł i inne matśctwś, to iet, żeiemu klucze od Rfiu bę. 
dą oddać ná dniu fądnym iako prawdy miłośnikowi, Fatum abo wyrok 
Bofki przypyścił, i że ludzię lub do dobrego lub do złego f} nazniczee 
ni, Przypuścił z Poganśmi chwałę gwiazdy Kubar toiefk lubo lutrzen= 
ki, lubo kśieżyca. Na zachowanie záśtych biçdow zakazał wízelkich 
difputacyi, aby śię fałfze iego niepokazńły. I ták pak ret ktow 
tych ofzukał, w 14mę wepchnął, i żeby z camtąd nie wy'z r epi 2 
6. Tenże, iako ma Guillelmus T orani ś% Farcalitio i A ofzuft, 
Żeby łarwiey zydow i Chrześcianow ofzukał, powiadał o fobie m byt 
Prorokiem od Boga dlaich zbawienia posłanym, Aby prawś zydom i 
Chrześcianom dane, iako furowe icięzkie Izeyfzym, i fafkawfzym pra» 
wem umiarkował. A gdy Zydzi niechćicli go zá Proroka przyiącp že Z4= 


` dnych Cudow nie czynił, iako Moyzefz»i inni Prorocy, zmyślił obiawie- 


nie, ktore Sięl a c. 9. w Alkoranie znayduie» cakie. Ty Cudow nie czyń 
Prącd miewiernym:, bo one, iak, rzecz prozna odrzuca. I mowił że prosić 
o cuda, ieft Boga kuśić. A gdy zydzi nieprzeftawśli goudawać do ludzi 
iako Zwpdcę, żeby nie był odfwoich wzgardzonym, inne wymyślił 0- 
iawienie tamże położone takie: Niewierni, lubo obacza cuda, tobie fla 
nak nie uwierza, chyba az będa przymußeni : be zawfe rzeka, zes £0 mQe 
Ea Diabelfta uczyni. 

7. Dlatego w mawiał wfwoich, że on od Boga był py, af 
Wynifzczenie bałwochwalftwś, i iednego Bog4 czći wprowadzenie a 
og innych Prorokow pofyłśigc z cudźmitego nie dokazal, - ae 
on tego dokazać miał, nie ręzykiem, ale mieczem i dlacegoż śię 
do Alkorśnu 1. 2. w Rozdźiale O mieczu takie rolkazanie: A śraycie 
*fytktch niewiernych, Ktore słowa wykładaiąc ki o bo Sue 
ne, w kcorey śię powieści i dzieła Mahometa zómy ksią: i A u Maus, 
row rowney ieftpowag! Z Alkoranem, ima takie znim ited nIe: iĝe 
ko Dzieie Apoftolfkie z Ewangelią mowi tám tedy. W fytkich zabiiay. 
Cie az Mabometanami zostana. lako tedy Almedine - zad opanował, 
za Krol był uznány, tam wyrok wydał, w ktorym furowo rofkazuic, 
zeby wfzyfcy Pogźnie, i wfzyfcy zydzi, i wfzyfcy Chrześciśnię tam mie 
zkae 
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(fzkaiący,za Proroka go.wzntwali,. i prawo ed niego ogłofzone przyi. 
„mowali pod gardłem” i utratą dobr, i cym.fpolobęm Sekte fwoię tam 
„W prowadził. 


8. Wielka ięft roznica między Authorami około lat życia iśmier 


h i 3 = 
„ei Mahometowey. Bellarmiatom- 1 Controu.] 23. de Rom. Pont. c 1. 


Ge 


„twierdzi, że Mahomet śię urodzi Roku Chryftefowego 597 a prorokiem 


się nazwał Roku;633. Vmarl zas Roku 6:7. idąc za Kronika Pólmeriu- 
fzow3» ldąc zaś za. Kroniką Bazeufzową twierdzi żeumarł Roku 


,688. a według Cedrerna 630 ktorego też Roku kładzie śmierć jego 
'.Baroniyfz. Lupus de Obregon twizrówi zz Mahomet urodził się 568, 


4umarł 621. å zatym żył 63. lat. Tož mowi.i Dioniz'ufz. Karchuz. 
JT oż twierdzi Georgius Almacinus Arabczyk Hiftorik u Saracenow sła- 
wny,. i że umarf Roku Pańlkiego 532. 16. Lulij. Petawiufznię śmie nic 
o tym ftìnowic, ale że umarł 631. ftatecznie twierdzi. Arcybifkup Ro- 
dericus w Hiftoryi Arabfkiey powiada że umaił Roku Panowania Hera- 
kliufzowego w7. i Scentilla Krola Gottfkiego 7. to iek Roku Chryftu- 
fowego 628. ze żyłnad 40 lat dwie lecie iako Piotr Abarci 8. i. nie 
ktorzy rozumieig, Inni z Świętym Piotrem Pafchaziufzem twierdzą, ze 
tego Roku, ktorego on fwoie księgi pifat przeciw Blkoranowi, to ieft 
Roku Ciwyftufowego 1300. Mahometani w HMiizpanii będący twierdzi 
li pofpolicie, że na cen czasbyłrok 499. od ktorego zaczął Mahomet 
fwoy Zakon opowiadać to ieit około Chtyftulowego 600. i przydaie» 
Murzynowie powiadaia, ze Mabomet umieraiac miał 73. Lata, í ze ledwie 
w głowie, i brodzie jego waydowato Sie wiofow siwych dwadziescia, 
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lakim Spólobem Sekta Mahometows Wprowadzona, 


Zalbierftwem. Oktorym Cedrenus u Baroniufz: tak powiadł: 

OR. : Kiedy Kaduk wziął Mahometa, Zona iego ztąd boleiąc, że 
Szlachetną będąc, podłemu człowiekowi, i kaduczliwemu do 
małzeńftwa podana była, iemu ten żal obiświła, On ię chcąc ugłafkść, 
powiadał, że upadai dia tego, bo Archanioła Gabriels wid ywał, Zenie 
iego był przyjacielem, Maich ieden dia failzywey nauki do Arabii wy- 
gaany 
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gniny, temu niewiafta fekret o Archaniele Gabriela mężowi Się fwe- 
mu pokazuiącym otworzyła Wczym on niewiaftę utwierdził, że Ma- 
homet prawdziwymi byt Prorokiem : 'Temuzona wierząc Sąsiadom 
i ziomkom fwoim tębaykętozgłośiła, ktora się i dofamych męzow 
wyniosła. A iik śię dowiedział Mihomet, że go z4 Proroka miano, 
wielę pozmyślał, i zmysły fwoieiako Bofkie obiświenie proftemu lu 
dowiudawał. Alkorannapifał, iakby z Niebś do śtebie-posłany, kte- 
ry potym zeby go chowano rofkazał: “i ták się to ftało, ze błąd z pro= 
As, poczęty nie mocą cudow, śle mocą miecza. dałey 4 daley u Pe» 
tomkow, i cudzych zmocnił się. 

2. Ale e tym pilniey naucza Luppus de Obregon z famych 'Arś- 
bow, i powiada, że Mshomet urodził się w Mieście Arśabfkim Mećhś, 
z Oycá Pogźnini, zZydowki, Ocieciego ( mowi ) był Abdata 
m;ż Szlachetny i w tym Mieście W/oytem, ábo Sędzią zwyczajkym,i 
Smieie śię ztych, ktorzy ge powiżdaią. że byt sługą i kondycyi podłeyć 
bo pewna ieft,zKśięgiAzcar, wktorym zywoty ATkalifarow,ślboKrolów 
Opifuią się, i z Księgi Sune,.i z famego Alkoranu, że Mahomet 1 iego 
Brócia byli Szlachetni, i zrodzśiu iafnego : iego Mátká iegobyłś ná i- 
mię JImin4 ktora go urodziła po śmierci Abdale, i dśła do wychowś» 
nia Halimie iednego Pafterzń, ábo Kmieciśzenie, Po dwuch lat Mát- 
ká iego [mina umárłà, a on zofłał w domu Mámki fwoieyśż do (zefńa- 
ftego roku. Potym udał śię do Kupca Abdemonaphf, ktory miał zá 
Zone Hadixę wuieczną, śbo cioteczną Sioftrę Mahometń, itam sług 
był, kupie do Kayru, Perfyi, Syryi Wielbłądimi i z Panem fwoim,? 


bez Panś przeż dziewięc lac prowśdząc. Tym czśfem umarł Pan, à 
©n za żonę wziął Panią (woię Hádixę, i Wielbłądy poftáremu Z Kupca= 


«ni przez lat trzynaście prowadził. A kiedy do wzydzieftcgo fzoitego 
Roku,przyfzedł widząc się bśrdze bogśtym, te urząd ábo słuzbę sta- 
dzefwyemu zlecił, àfam wolny od prace będąc, i w Mieście zoftaiąc, 
24 pomocą dowcipuciekiwego: inowych rzeczy prignącego | pa a 
Gięciefzył słuchśiąc, one fwoim ziomkom powiśdał. Księgi Azár, t 
Alkoraau Tiumacze powiádàią, że tego czifu bardzo częfto tozmowy 
miewał z dwiemś Miecznikśmi Chrześcianami, ktorzy mu wyrzucali 
bałwochwalftwo, i tednego Bogź część chwalili; on*z4$ będąc dowci- 
puoftcego, z rozmowy Chrzęścian zrozumiał, że iednego Bogá tzeba 

+4, czeić 
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czcie, á bałwochwailitwem Się brzydzić, i poftźnowił u Siebie, że wię- 
cey nie miał do Kościołś tam sławnego Bałwochwalfkiego, gdzie Oby- 
w śrele Hśalletę, śbo Halużę, i zśrliwością Prawdy zśpalony, zonę fwo- 
ię, i Bracię, i pokrewnych od bśłwochwalftwś odwracść usiłował, lu» 
dziom ta wbiidiąc, że w iednego Bogźtrzebś wierzyć, $ o Bałwo- 
chwalitwie powiadsigc, że to ieft część Diabłow. Bárdzo śię kochał 
w konwerfścyi z Chrześciśnśmi, ktorzy mu znśiomość tśiemnice 
Wcielenia z cudami Chryftufowemi przekładśli, Qa z4ś czego się od 
Chrzcścian nauczył, żenie i Sąsiśdom opowińdał. Opowiśdat im Hi- 
ftorie o ftworzeniu pierwfzych Rodzicow, upadku ich, i niewoli ro- 
dzáiu ludzkiego z gizechuz i iako Bog posłał Słowo (woie do MA- 
RYI PANNY, tśkżeiiko po pozdrowieniu Archźnioła Gabriela po» 
częty był Chryftusz Duchś Swiętepo co słyfząc bśłwochwślcy zniego 
śię śmiali, I z4 prawdę Mahomet z początkudobrzeo Chryfusie trzy- 
mał, iśko świadczy Luppus dc Obregon bo to w Alkoranie nipifał, 
Cbryłłus LEZVS Synem icf Maryi, 3 Apofictem Bozym, i Stowem Boz ym, 
Ktore w niey położył przez Ducha Swietego. lznowu wprowadza Bogá 
mowiącego.. Daliśmy IEZPS.A Cbnyflufa Syna MARYI, zeby czynił 
Cuda i Znaki iawne, i uczyniliśmy go dofłonatym przez Ducha Swietego pom 
Święconym, i mie pofpolita (prawa, ale moca Boża poczętym z MARYI Pane 
ny Nawietfey, ś nad wfytkie Niewiafły czyfiey fłworzonego. Znay- 
dźiefz tow Alkoranie l. 1.c.3. Znaydziefztim itę pochwałę. PAN- 
NY Naświętfzey. Samey miedzy Synami „Adamowemi Maryi nie do. 

tknał ie fatan. 
Ale to na ftronę odłożywfzy wracąmy Się do Hyftoryi. Má- 
homer nie przeftawał fwoim opowiadać, że Bogź Srworzyciela Niebź i 
Ziemie trzebź czcić, iże Chryftus Pan by? Słowem Bożym z Pánny 
bez Mężć urodzonym ; 4 zeby ich do tey Wiśry nakłonił mękami pie- 
kielnemi im pogroził, przywodząc karśniaBofkie nad Egipciśnami, Sa- 
domitami z Stśrego T eftamentu: czego Się był od Chrześcian nauczył. 
A gdy obaczyłże Obywśtele Mechy iemu nie wierzyli, ani żoną iego, 
złożywfzy drogie fzśty, ubogo Się odziawfzy, z Miáftá wyfzedł do bli- 
fkiey gory iśkoby dla życia puftelniczego » gdzie wednie i wnocy my. 
Slil, sakoby zone fwoię.ifpołobywśtelow fwoich do znśiomości Bogá 
prawdziwego przywieść« Powiadńia Mahometanow klifiorye że mu 
się 


" 


śię tåm Anioł Gabriel pokazał, oznymując że on był 24 Prorokś od 
Bosá obrany ná zepfowśnie bałwochwślitwa : śleiako pifze de Obre- 
gon raczey crzebś to trzymóc, że Diabeł widząc Máhomerá pychę ! ga- 
rące pragnienie do panowónia nád innemi to w niego w mowił, żeby 
śię zá Prorokś Bożego ogłosił, obiecuiąc mu pomoc do pra a 1 
nowego Zakonu, ktorymby fwoy narod. i inne Narody podbił fobie, i 
prewdziwego Boga znaiomość wprowśdził, nic ná to niedbsiąc że MS 
homet tey prawdy nśuczał, byle iey Z kann ale náus 
czał, wiedząc że ztáką nauką mleli iść pewnie tu a> po- 
tępienie, i pewnie mieli ludzie przez nie oddalić siç O k: ce e 
Ańfkiey, w kcorey famey zbawienie zoftàie. Bo LC hi lany 
Pariñen I. de Legib. c. 18. W Mabometowym prawie, do k : > e 
Prawdyprzymiefane, i dotego wiele dobrego przydane. z zdra y Z wey 
la tego, aby futfiywym rzeczom dla prawdziwych wierzono, $ złe ała ao- 


brych przyimowano. Gdyby bowiem żadney rzeczy dobrey nie przy- 
Eal ia aiey prawdziwey nie nauczał» wiśryby nie znólazł, śleby 
się zdrada iawnie pokazśła. Pirzetoż Mahomet. z pufzczy» i iafkinię 


fwoiey częfto do miáftá pow racaiąc, Zenie fwoiey powiadał, że mu siĘ 
pokazał Anioł Gábriel, i chetpił się że Bozym był Prorokiem, od Bogó 
posłanymaś wykorzenienie Bsłwochwalftwś. Ale oná ztego się śmia> 
ła, imowiłó, że ta było naygrawśnieDiabelfkie, ślbo Byiioaaów 
e nśśmiewifka i nagany od zony fwoicy bardzo przykro przyimowa 
Mihomet iśko świadczą Księgi Mśahometańfkie Aceur, i AGFA, że raz 
gdąc ná oney pufzczy chciał się z fkły zrzucić, obieraiąc raczej um- 
rzec, śniżeli z łafki ukochńacy zony wypaść : na ten czs Aaioł mu e 
Gśbricl pokazał ták do niego mowiąc. Wefel sie o Mtabomtcie, > E 
wefela radny Sia bo Cię Beg bardzo przylażnie pozdrawia, * ży s i 
niego obrany za Poft, i Prorokd, t rofłazsie, abyś czytał. zi .- 
homet odpowiedział że czytść nie może, ponieważ się tego kol y nie 
Uczył, i Liter nie zna, śle mu Anioł odpowiedziáł. to nic niż p Zi. > 
Bog fam bedzie twoim Mistrzem, i za iego nauka bardzo "cą oam- 
tY Pifać będzief, è na potym, czytać i pifać bedzie umie A odp ig 
Måhomerani, ito było pierwfze obiáwienie od Mśhometż zmyślone. 
Zmyślenia 245 tego okazya były naśmiewiikś, i zelzywości, ktotemi 
89 częfto zoni iego trapiłię powiśdśiąc, Ze Mahomet fay (woie zá 
| Gz obia- 
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obiawienie przedawaf, ?niecheisłh temu wierzyc, pokiby obiawienia 
od Aniotś pifinego, nie obaczyłó. "Tedy (ztuczay fzilbierz. zeby 


zonę fwoiç ofzukał, obrał fobie zá Sekretarza młodego zydkś, na. 


zwanego Abdśla Serrale z mśtki fobie pokrewnego, mowiąc że Anioł 
Gabriel czefto fi pokśzywał, iták tokazał, tęgo demu uzyczńiąc, cze. 
go Siętaiemnie był od onych dwuch Chrześcian nauczył, ione Sentęne 
€ye, ni piekny ftyl Aróbfki przełoży wfzy dy ktował fwemu Sękretarzo- 
wi iako Bofkie obiświęniańby onie na karciefpifał, Tę káre Zenię 
pokszował, i przed nią słowś na kśrcię pifkne wrzkomo czytał, kto» 
tych się przedrym ná pamięć niuczył, Kóśrty one jakby z Nieba da 
biebie fpufzczone, wfkrzyni iedney ( ktorg fkrzynią pofeltwá ná- 
awal, ) pilnie chowsł, Nóten czás profta Niewiśftń uwierzyłk, że 
męzś iey cudownie Pan Bog niuczył'ipifać, i czytść, i iáko Prorokś 
czcić poczęła; i ilekroć od Diobłś, ábo od kadukś porwany na zięmie 
' upadł, rozumiśłś że mu śię Auioł pokazał : bo to w nię zwodcń wmo- 
wił,powińdśiąe że na ten czis tięmnice odbierał niebielkie, Ktore 
łudziom opowiżdał. 
4: Pieiwizy uwierzył Mshomerowi Zeidin sługi iego, czcąc ge 
itko Protokń, zá co go wolnością dśrował, i prówo ogłośii, aby ci ná 
wolność wychodzili. ktorzyby praweiego przyimowali» czym wiele 
do śiebie pociągnął, Pogtym uwierzyła Hadixń zona iego, zá ktorey 
przykładem pośli ludzie Szlśchetni. Anzń, i Alabez StryiowieMáhome= 
towi, śbo Wuiowie, Vbękwśr Homár, Hokmen Hály iinni. Ich po- 
mocz pośrlony iśwnie przeciw batwochwalftwu poftępował, i te pra- 
wde zswiśła przyrodzonego iáfng, f4two w ludzie wmóiwiał: Obiś= 
wienia z5$ zmyślał, iśko. czós potrzebował, i ludzie do śiebie 
pociągnąć wSiłował. Bśłwochwalcy z4ś widząc ze śię kazśniem Mà- 
homctowym co dzień bałwochwślftwo zmnieyfza ná niego powftślis 
å Zydzi zás że wielkie chwały Chryftufowi dawat, ognia dodawálit 
5. Tym czśfem Abdall4 Serrale iego Sekretarz, ad mieczai= 
kow Chrześciańfkich wyrozumiał, że cokolwiek Mihomet iákby-2 0- 
biawienia Bofkie goopowiśdał, to od nich wziął, i Mahometa opuścił, 
ba fwoim mieylcu $ergiufza Mnichś fałfzywego Neftoriśna zoftówił» 
kory w nie go błędy o Boftwie Chryftuiowym łatwo w mowił. Abe 
dała zás odizedizy od Mahomet, Stryiom, Wuiomi innym ták Kre- 


wym 


Wwnym, skoi jacjobem iśśniepowiśdał, że go dlatego porzuci: 
o asd FE niebył Prorokiem; ale Zwodca, przypomina% 
Obińwienie ono, ktore mu dyktował iśkby z Diens a R an. 8% 
wziął od Ohrześciśnow z ktoremi żył cowárzyíko. Go ksze E: ty ma 
że itore fimęrzeczy dyktowanych częfto odmieniai, naj gr ea 
nie poftrzegał. abo © to niedbał,byle na karcie w wierfzach kadencie 
przypadły. To twierdzą Księgi ich „łąeó, * Alife "ad odci 
śladowanie wielkie, poczytaią ad od Abdale, ktory Zydemt 
będ c sławy mie moot zaleść Chry! ulowey: o wk 
by kę Mahomet od Sergiufza nowego (wego yła ERROS 
By, począł przećiwko Boitwu Chry tufowema PO ię był Prol 
wzbudził Chrześciany, ktorzy mu iawnie wyrzucali, z +2 m, ktore 
rokiem Bożym, że uczył naten czas rzeczy pezeci anye : T ześttwóa 
przedcym opowiadał. Oburzył na ślę i bałwochwilcow will że czło: 
bo ci jedną się zong kontentowali, o Mahomecie Zas MOWI, zliwyna 
wiek cielefny chege fwoię zbyteczną chciwość n derka kaś 
małżeńftwa pokryć tytułem takie prawo wymyślił. A bardk ey m 
mym przykładem, gdy czterma zonami nie koncentuiąc zed p RE da 
fobie przybrał, zmyśląiąc że miał od Boga na to pozwoien a wi ek 
Alkoranu włożył 1.3.c.4 7. Temii innemi Mahomeca zbro a id 
brażeni Obywatele miafta Mehy,a ofobliwie fwoich gaziki li, aby 
Row, obawiaiąc śię zdrad Mahomętowych o woynie pare: la 
go poimalii zábili. Ale Mahomet ich rády zrozumiaw SE kr left, 
końmi do Almediny, ktora na ośm dnidrogi od Mechy o ickcorych 
w nocy uciekł z (woiemi; bo tam miał i Zydow i poganow Malomc= 
fobie przyjaznych, między nz tam był Vbckwar Swiekiex d 
tow, ktory go miał za Proroka Bożego. : £ 
7. "Fam chycrością i umieiętnością Sergiufza Seca te cdi 
fzerzał. Ale mu Şie Zydzi fprzeciwiali, i za Proroka „a Mkowzi 
dow od niego nie widali : On zasię żeby u fwoichaie Te boby k: 
nym, zmyślił obiawienie, że mu Bog zakazał cudow ienie Gatai 
Zza cuda nie przyjęli niewierni, aleby ie poczytali za0 KE waż l inai 
fkie : dla tegoż powiadał, posłanym był z mieczem» p x Zeb 
Prorocy, mało co cudami wfkorali, iako ma wo te A oe s 
Zas fobie Zydow uchwycij, DNA i prawo lego, sy 
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aby Vezniowie iego modląc śię do Terużalem obracali, gdzie był Ko- 
ścioł Boży, żeby pościli po zydowfku”świniege nnęfa nie iedli, obrze- 
zanie przyjmowali, Ścc* I powiadał że tego tylko famego pragnąt, aby 
mieczem bałwochwalftwo, bo na to był posłany, wykorzenił. Zy- 
dzi iednakiawnie mu Się fprzeciwiali, i sitaweiego zmanieyfzali. Oco 
się on bardzo gnicwał, i o ponaście myślił, A zeby u (woich powagi 
nieftracił. zmyślł. 

„8. Ze przeziednę drabinę przy Aniele Gabryelu przewodniku 
do nieba wftąpił, i twoim zmyślony on Ray: ktory Bog nasladowcom 
iego, ipomacnikom zaczętego od niego dzieła nagotował, opowia . 
daćnie przeftał. Zebyzaś niewiernych przeftrafzył, Zmyślił że go 
Anioł zaprowadził do Piekła, aby oczyma fwemi widział, karanie; 
ktorym Bog niewiernych i grzefznch ludzi miał dręczyc, czeftotym 
grożąc, ktorzy iednego Boga czcić niechcieli, Tą fztuką nowych 
fobie w Almedinie Vczniow nazbieral, a żeby fobie wiek(zą powagę 
ziednał, wyprowadził ich za miafto: iako ma Alkoran l. 4, c. :3. itam 
do nich pod iednym drzewem długą miał mowę. radząc im, że ta ief 
wola Bofka; aby micezem bałwochwalftwo nifzczyli, i niewięrnych 
prawa Bofkiego niechcących przyjąć zabiiali, dobra ich między śię ro- 
zbierał, Ażeby ich do woyny zachęcił, zwycięftwo im bogate łupy 
æ nieprzyiacioł i fzalbierfki ray po tym życiu obiecał. Nad to po» 
wiadał, że tak bardzo słodka ieft tych śmierc, ktorzy na tey świętey 
Woynie giną, że ci ktorzy śmiercią przytodzoną umieraia, chocb 
w Raiubyli, pragneliby do tego żywota powrocic aby tak słodkiey 
fkofztewali smierci. Obiecował nakonieć Zołnierzom fwoim, kto» 
szyby natey świętey polegli woynie, że zśraz mieli do raju wylaty wac, 
ebiecał j Pafiftwa całego świata i wyborne na tym świecie i drugim 
fzczęście, obiecał że łatwo mogli dobyć Almediny,i Zydow iobie nie- 
przylaznych zwoiowac, ich bogactwa między Się podzielic, Mechy do- 
byc, i narody do siebie przyłączyć, w ktorychby śię prawegoBoga część 
po całym świecie rozmnazała 

(Tą mową wzbudzeni, Mahometa za Krola obrali, i iemu wiatę 

i posłufzenftwo poprzyśięgli. On zaś z fwoich Wodzami poczynił Ve 
ckwara i Homara Swiekrow'fwoich, także Hozimena i Halego Zię- 

iow fwoich. ( trzeys pietwfzey Naftępcami icgo na pańftwo byli 3 
; iinnych 
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i innych śiedmiu, abo ośmiu. powiadaiąc, żeich Bog obrał, aby imię ie- 
go po świecie nośili, bałwochwalitwo wy korzeniaiąc. Potym cicho 
rozesławfzy zołaierza (wega po wsiach goraych, i zaowu cicho ze- 
brawfzy, Almedine by namniey nie gotową naiachał opanował, wielu 
Zydow (obie nieprzyjaznych pozabiiał, łupy bogatego miafta, miedzy 
zołaierzę podzielił, aby ich śmielfzemi na potym uczynił, 4 
to. Prędko wieść tego zwycięltwa do Mechy przyfzła : bo tâ 
Zra kurfora niektorzy mieprzyiaciele Mahometowi wyprawili, upo= 
minaiąc aby się na W >ylko zdobyli, na Mahometa naftąpili i porłumie 
li, żeby w niefzczeście rowne z Almedinenczykami nie wpadli. Prze- 
lękli śię na tę nowinę Obywatele Mechaneńfcy, a boige się frogościM= 
hometa, prędko pięc fet konnych do Almedyny wyprawuią: aby Ma=< 
homera niefpodziaaie znieśli. O czym dowiedziawfzy śię od iednego 
zdrayceMahomec, nie daleko miafta w lesie zołnierza (wego zakryt, mie 
Mo ktory nieprzyjaciel miał przechodzić, iakoż i przyfżedł blifkiey no- 
€y około pierwfzcy ftraży z drogi ufacygowany maiąc wolą na $W!CA» 
niu na miafto uderzyć, a tym czafem odpoczywat* Widząc fzpicgae 
wie Mahometowi nieprzyjaciela ufpionego iz zafadzki wypadizy wfzye 
tkich pozabiiali, i iedacgo nie zoftawiwfzy, ktoryby o tym dał gnag 
do miafta, Nate konie wfżadźiwfzy fwoich Mahomet ludzi, dźiwną 
prędkością na Meche pobiezał, i onę podbił, i siebie nazaiutrz Alcali- 
fa, albo Krolem uczynił Roku Pańlkiego 612. w piątek, ktory dźień 
dla tego Mahometanie czczą iakomy Niedzielę, i że toz w Almedi= 
nie tegoż dnia pierwey Krolem był obwołanye 
11. Po wzięciu Mechy wyrok wydał Mahomet. aby wfzyfczy Q- 
bywytele tego miafta po dni ośm, lubo Chrześciśnie, lubo zydźi, lube 
ałwoch walcy, iego za Proroka Bożego, i óbwałane prawo od niega 
pod gardłem, i utratą dobr przyimowali iako ma Alkoran 1.8.6. 3. 2 
Że niektorzy krewni iegotego uczynić niechcieli, ekrucnie fg pozabi- 
ìani. Natę sławę zwycieftwa, ihoyności iego ku A e No= 
We huffy do niego śię zbiegły, z ktorych on woylko fobie utorma« 
wał zamykaiące w fobie dziekięc tysięcy iazdy” a dziesiec piechotys 
toremi Arabiią podbił, i na więk(ze rzeczy Potym AJ odważył, 
ofkrzewiła śię tedy ta Sekta naprzod zdradą 1 chytreścią Mahó- 
meta, i prawem zmyślonym, a gdy śię te odkrywść Poezję, mie 
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czem i okrucieńftwem, ktorym em wielką część świata fobie ped- 


fit, 

$% 1 

Jako Hiftorikowie Arabfcy fwe- 

go Proroka zywot, y Dźicie 
opiluią ? 


GEE Almocinus Mabometśnin, znaczny -Hiftoryi Sárá- 
1. ceńfkiey Pifarz zebrał Hiftorig Arżbfką zinnych Mahome- 
0 tanow, i ińśnie rozfozył, życie i dzieł4 4.9. Kólifow abo 
'Krolow we trzech Księgich, zśczyniiąc od Máhometá tey Sekty Wy- 
malezce, 4 keńcząc ná Atimedzie Abulabaśie, ktory kw.tnął okoto 
Roku Chryftufowego 1118. 4 QOaey Hiftoriey przedtygm Chrześcia- 
‘ate Furopeyfcy nie wiedzieli, ażpoki iey Thomás Erpenius w ięzy- 
"ku biegły Arśbfkim z Arśbfkiego ná łóciafki wziąwfzy ią z Bibiioche- 
ki Xiążęcia Bawśrfkiego nie przełożył, śni Drukarnia Etpiniańfka 
*w Lugdunie Bitówow Roku P. 1625. pofpołu z Hiftorią Arabfką At- 
cybifkupa Roderik4 Ximenezś, ná świśtnie pokazała. * W tey Hifto- 
ryi ktorg fobie wielee powazśią ludzie uczeni» nazywa się przodek tey 
Sekty Mahammed, ktorego Hifzpani zowią Mahomś, inni zás Má- 
<humetem. |tśk mowią Arabowie. Bo gdym ia w Malice ( mowi 
e fobie Author y do Móhomietśnow miał Kśzśnie Rokų 1670. Szlś. 
chetny mąż ktory w Mieście Oran długo miefzkat, to mi oznaymił, że 
Mihometani, ktorzy mię kazącego słuchśli. przeciwko mnie (zem- 
"gali, żem ia ich Proroka Mahomśam nózywał» rozumieiąc żem ia to 
mowił ma posmiewifko ich Prawodawce, ktorego oni Maham medć» 
Abo Mńhmetęm nazywali, potym i ia takżem go mianowałrabym u nich 
a dobry śfskt ziędnał, Sekte zás Mahometowę nazywaią £5/415i< 
'fmum, 
j 2. TcnAuthorpowiáda; że się Mahomet Vrodził ná Wale kś= 
| miennym 


$7 

miennym miàftá Mechy na świtśniu W poniedzisłek ofmego daja Lipes 
Roku $82, Alexandra Wielkiego. "Tenże twierdzi że Ociec” iego 
dwie rsś miesiącami przed narodzeniem Mshometń umórł, Matka zás 
umárłá, gdy iuż miał lat fześc. Wychował go Kodele A wi; 
fzedł do Roku ofmego» á po śmierci dźiadą wychowany był od Stry- 
ła fwso 3 utśnślb. r 
ha ko 245 przyfzedi do lac 40 powołany był na Vrząd Pre: 
rocki ( to ieft, że na ten czas począł zmyslone fwoie obiawienia e 
Šiewác. ) w poniedziśłek, ktory był wtory Lipce AR gak ie- 
Yandra Wielkiego ten rok był dwudziefty krolowania ha ARA 
na klormizdy ( Alexander zas Wielki wedlug kompatu 4 ya á 
Kiemenfsin tabulis Chrenologicis Vrodz'ł się przed Chrys ię 3 
Picrwfza prorodtwu iego uwierzyła Chádigia Coika sua e A a 
tys sługźiego Zeidus, potym Alim, potym Vbekwśr, > to pa. 
derik Arcybifkup Tolerâkki i Hiftonk nazywa Abubakárem 9. 
mi ośmig.  ] ci powiśda dziewięć innych poprzedzili, do 4i i 
Roku zás 44* wyiawił powołanie fwoie ( to ieft zmyślenie A È 
Przedtym táiemnie tylko zápraízał do niego. Rozgłośiwfży proa 
nie, kazał wierzyć w iednego Boga i iemu Się kłśniac, i a i 
bałwochwilftwo» przykazał obrzezśnie, poftśnowit poft ka A 
Ramśdźnś, pięć modlitw, umywśnie, pielgrzymowanie zk o5 E 
Mechy, od mięfi świniego witrzymávies i ode krwie zdechłych nes 
ftyi, Kto tego nie záchowáł, ná tych woyną naftępował Ro ky 
wierzyć o Prorokśch io Apoftotśch, i Księgiich przyimowść, za 3 
ftus iefk Synem Maryi, i Duchem Bożym, i Stowem jegos przyi4 
Wśngelią z Apoftołśmi, i prawo Moyżefzowe. 

4. Między innemi Korśizitowie mosat 
€iwili, i nieprzyiazń przeciw niemu oznśymili: o 2 
burálib od Aizk ieczpidelGich obronił. Pogike O cov 
piątego Roku Omár uwierzył, i wiàrg fwoią innych En Eric 
Makometj utwierdził, i że był czterdzicłym z tych» a AA "aa 
Przyięli, Roku dziesiątego umárł Aburtálib Síiyi MARO" aw Mask 
Wochwilfiwie. Tym czśfem rosł gniew Korśizico | usu do Mif- 
Mctowi, i nádžieià że go mieli zwyciężyć. Przyfkab tego j i al leż: "* 
kometa nicktorzy z Chrześción, Zydow,i zPoginaow Wiarę ieg? p 

a 


Móshometow! fprze- 
śle go Sery! iego 3= 


i$ wizy 


tow ufzedł, z Mechy uciekł, i do Mediny, albo Almediny wfzedł:z. 
Lipcś. O dniu tey ucieczki i Roku ieft nielśka roznicá u Authorow 
€ pótrz ieyin Autographo ) Ale Patświufz powiśda że tá Vciezczka 
przypźdła R. P. 622.16. Lipcś wpiątek, 

g. Powiśda potym Almścinws rożne Mahometowe woynyi 
zwycięftwś, twierdząc, że Mechę opinował ofmego Roku ucieczki, 
Chryftufowego 629. umśrł zśsię, iedenaftegoRoku od ucieczki, Chry- 
ftufowego 632.w poniędziałek s3, Lipca maiąc Lat 63. według ia. 
nych 63. 

é. Zśdnego cudu (wego Prorokś ten Author nie pifze, tylka 
go nazywa mężem chwalebney pamiątki, 4 iego cnoty tak epifuie. Był 
przyrodzenia bardze dobrego, głofu wdzięcznego, nświedzńiąci przyi- 
muiąc fweich, iako go oni nawiedzślii przyimowśli, ubogich daruiąc 
Pinow chwaląe, przefłśiąc z nayniżfzymi, profzącym daruiące co 
prosili, $bo ieśli nie, to im słowś dobre dawał, nikogoż nie odgania« 
igc. Zczego 284c, że Mshomet miał niektore cnoty polityczne, kto- 
re mubyły pozyteczne do pozyfkźnia ferc ludzkich, i nabycia przy- 
iażni. "Tenże powiada że Mahomet umierśigc mowił Zeby w .£- 
rabiey dwuch wiór mie było, i dla cego Omar, ktory był trzecim Kro- 
lcm, Zydow z tśmtąd wyrzucił. 

7. Rożnych wylicza Almacinus Pifirzow Móśahometowych, i 
między innemi Abdślię, o ktorym mowi, że porzuciwfzy Iślamizmam, 
4bo Mśhometśńftwo, do Pogan przyftał. śle wolność od karania pod 
czs Zwycięftwś uprośił mu Oman, choć go chciał Mahomet zabić, 
O Sergiufzu wzmiśnki nieczyni. O śmierci z45 iegoi chorabieto tyl- 
kc mowi, Gdy śię powracał z pielgrzymowania do Mechy, i w Me. 
dinie fpoczywał, począł chorowść dnia 28. Miesiąca Safari, iro- 
fkazał Abvbekrowi, żeby Się zludem modlił, i modlili się wfzyfcy 
Siedninaście modlitw mowiąc, Vmśrł z4$ wponiedziśłek: &c. Ca 
nśmieniwfzy niechay dofyć będzie dla tych ktorzy śię o nawrocenie 
Mókometinow ftarńć będą, 
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Inne Wiadomosći o Zyćiu Ma- 


hometowym i Obyczaiach. 


Ardisał Nicolaus de Cufa, ktosy umarł Roku Oe k 
$; uczony i nabożny, w Ksiedze (woiey BrzZYCE wie Ak 
nowi nśzwaney Crśbratio „Alcorani, W Przedmo w Bźzilei 
da, żeśięo to pilnie ftarał, by Alkoran zrozumiał, „ktory TSi- 
znalazł przetłumaczony od Piorrá Cluniśceńfkiego» I zi ; Mi. 
lzł Difputacią dwuch Arśbfkich Szlschcicow Chrzesciśn! Gł 
hometinś chcących ieden drugiego do fwoiey przywieść Wiśry, dd 
dzi. Twierdzi ito, że tenże iachał do Konftancinopola dla LE A 
czyny, itam u Qycow Francifzkanow. znólazfzy Alkoran wt Ee Gi 
mśczenia ich niektore punkta ponotowawfZzy, radził I STAŁ, 
Kartuziśnowi, śby przeciwka Alkoranowi pifal, czego SIĘ A P ala 
t Księgę woię Mikołajowi Papiezowi posłał» przydaiąc Ze i; Si 
w Rzymie widział książkę B. Rikolda ex Ordine Przdicatorwi który 
tym przypomina Sergiufza mnicha z Klafztoru wyrzacocczo w 
do Mechy przybywfzy, i tam dwś narady ználazízy, Baa u AA 
i Zydow» opowiśdał wiarę Chrześciańfką, iákiey się od > A Biłwo= 
uczył, áby Bráci fwoieh Mnichow Neftorianow ubłagał g or mre 
chwślcow do Neftorianftwa obrocił, czego i dokazat, za Siro wprá, 
metá od báłwochwálftwá odwiodfzy, okrzcił iw ojej tzyfta+ 
wił, Tśmże trzech bśrdze chytrych Zydow do KE A 
ło, od ktorych wiele błędow nśpił śię. Po smierci Z déi jednak 
wfzyfcy iego naśladownicy do fzkt fwoch wrocili + RAR: mięć 
oni wmowili to w Halego Syna Habitalib, kori ubo. ie Protokit 
homet fwoie karty i zmyslone rewelacye zoftówii» Ak 4 ç iiac wai 
nizwał, co on uczynił do „kart onych przydaiąc, ps eaii 
diuz upodobánia fwego. s 
k że Ztąd tedy Su Kśrdynał ze Z początku Mahomet był 
Hz Chrzc= 
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Chrześcianinem : $ gdy good.Chrześciańftwś Zydzi oderwać nie me- 
gli, ftáráli się áby go mogli przynamniey odciągnąć : przydáli to, przez 


co zda siębydznowey Sekty Prorokiem, ob Teftamenty ftóry i no* 


wy przyimuiąc, Przydśiei to iefzcze że Rozdziaływ Alkoranie zadne- 
go z fobą nie máig powiązinia, żę fa rychmem Arabfkim, i wymową 
wdzięczna popifśne, 
pm 3. Dionyziufz Kártuzian w Ksiedze fwoicy przeciw Mihome- 
towi L 2:a. 4, wipemina Difputacią dwuch Doktorow Arśbfkich, 
Chrześciśnina i Mahomet, pierwfzych Pónow ná dworze iedaego 
Kroli Sarśceńfkiego. Mahometan pilai lift, zóaprafzkiąc Chrześciś. 
nina do fwoicy Sekty, na co mu Chrześciśnin bitdzo uczenie i zu- 
pełnie odpowiecział, Wtym liście powiśda że Mśhometnie był Proe 
rokiem śle Zwodcą. (krotce to o nimmowi, że był sierotą od Stry- 
14 (wego wychowśny, że był bśłwochwalcj że wfzyftkim domem i ná- 
rodem fwoim w Mefze zofłśiącym. Potym słuzył Hedigiey iedney 
Pźni, ktorey Wielbłądy do Syryii innych krain z kapcami pędził, aż 
też i Páni% Swoię zá żonę pojął. Przy ktorey Bogactwśch o PAR- 
ftwie nad cśłym narodem fwoim zśinyśliwścć począł, a widząc że ta 
niepodobna, zmysłył że był Prorokiem, ktore fwoie zmysły wlulzi 
proftych po gorach i wiofkśch miefzkiiących, kto ieft Prerokiem Bo- 
im, i kto nieicft zgołśnie wiedzących, łatwo wmowił. Doczego 
mu rśdą fwoią wiele pomogł icdem Aftrolog, z ktorego rády, wiele 
złych luczi, i zboycow do Siebie nagromadził, onych po drogich, 
gorśch i innych mieyfcach ozfyłśigc, śby kupcow i inuych podro- 
znych rozbiiźli, wielbłądy i kupie ich zśbierśli. Ktoby mu śię ziś 
fprzeciwił, śbo iaśnie fzemrał, cego. abo fam, śbo przez (woich zśbi- 
lał, To wfzytko Doktor Chrześcińńfki opowiedział Mahometańlkie- 
mu, czego on zapierść nie mogł iako rzeczy wfzytkim wiàdomey, i ták 
do niego mowił. la zśśwydziwowść śię nie mogę, iákoś ty mogłtege 
człowiekś uznść zá Prerokń Bożego, ktory nic innego nic robił, nie 
inne go nie myślił, tylko ludzie śbiiie, cudze wydzierać, nieczyfta- 
śći, 1 cudzołoftwś popełniśc, ji taką ohydę proroćtwu fwemu x4pi= 
fść nie wftydził się,to ief że miał táką moc w ciele (voim do uczyne 
ku cielefnego> ktora czterdzieftoną mężom naymocnicyfzym wyto= 
wnść mogłó, Oprocz tege, on gial piętnaście, i dwie jj 
ia 
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A PCH j 
Qiska iet odse bry egalat mitoen t he- 
Ściáñíka przez Swiętego Apoítota | * TY n. Zi zost myśli 
; Z ludz fzająca : mowi bowiem R 2 
T ga” el wy dęte aan pztłyda aiówykow 
"R miłośći Bożej» i4koż nie miśly przefzkadzść tá sM z ł? Nśdte 
; alkiem w cielefnoścći z niemi się był zścopił $ Ą 
zk - Aa chorobie rofkazał fwoim pr ach en OE 
AA ale erzebli : bo trzeciego daiá a aż aga Gi natie 
kiwi apaina Naśladownicy z wielkim 3 (arodi wielkiege 
działku aż do pieczeń azody S a E a Po śmierci Mahos 
cego nie widzę”, Nag Daie AP) 
ie rt niego” ofzukáni da pi p 
oprocz nię wielu krewnych, ktorzy wftąpić i ra 4 "mi chycroście 
lisię. lednakże Nafępca Mahometow całym ONE, zyt 633 
fwoją ftśrał się, śbyich do prawá Sina Kimini: 
p Er na Aoc tak o śmierci Mahomet gów 
Gdy Mókomec Ta iziesiary Rok fkończył, 7 sier 15 > 
trzy láta przeżywfzy, bez zadacy woyny WP% ej ścznieji zyzh Wo- 
śmierć przyniosła. Czuiąc osmici „874% pr niego poftadowio= 
dzow do Siebie przyzwał, i onym, aby v a: o R aF iżęby 
ne zśchowśli, zalecił, zwycięftwś nád wie 3 Archśnioł Gábriel erze- 
przy śmierci iego byli prośił, przydáiąc E57 Rat i dufzy do Nicbś 
ciego dnia miał wfkrzęśić iozdobionego na cie *Gzemu oni łacwa 
wprowśdzić, gdzie im miał Stolicę NE f: Mahomet przez 
awierzyli. Kiedy się wzmogłś chorobś, olzalawizy na, iręce fobia 
Sedm dni bez mowy zoftął, i w onym fzaleńitwie ay SA się i ftró- 
fzliwie zębami zgrzytał : wzdęło mu się gár t i ri zenie fwoiep 
ciała,  Czternaitego dnia choroby przemo s t PO Tak o tym po- 
Ha'ey, i innych Murzynach frogo wołaią* um : 
wiada Suns i Alkoran 1. 3. © 6. | sli Murzynowie, i iani 
4. Po smierci Mahometowcy pilnow Jalis, ale gdy potrzech 
Rotmiftrze, śby go zmartwychwitałego og% 


nia nie widzieli, odc= 
dniśch zupełaych, śai znakow Zmarewychwfta a À Gali p 
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fzligo Murzynowiei Świektowie: bo fmrodu z ciśła iego wypadaigce- 
g9 znieść nie mogli, Tak tedy przez dwa dni opufzczony od wizyz- 
kich leżał, aż Haia niewolnikom fwoim rofkażała, aby go napodwom 
rzu pogrzebli. „ Ale niewolncy nie mogąc dla nieznośnego (mrodu cia. 
ła wynieść, na Ziemi go porzucili, Zięc jednak iego Haly przymuśił 
niewolnikow, że $0 ná podworzu pochowali, Czym bardzo zawiły 
dzeni byli Murzynowię : bo kłamftwe Mahometowe, iich ofzukanie 
wfzytkim iawne było. Vmarł Mahomet w poniedziałek Roku Pañ. 


i 6, Naftąpił na Pańftwo po nim Vbekwar 
iey Qciec, ktory po dwuch lat w chorobę śmiertelną wpadizy, z leke 
ka umarł, Ponim drugi Swiekier Mahometów Homar nąftapił., Tē 
wiele Prowincj do Pańftwa (wego przyłączył, to ieft Damafzek, 
wielką część Reyptu, i leruzalem, żył zaś bardziey po Cbrześciań - 
płanom Chrześcianfkim Kościoły 
Sślomonow od Tyta i Wefpaziana Ces 
znowu zbudował, i wiele dochodow 
apłanow Chryftufowych, nadał. Odda- 
m, do Mechy odiechał, gdzie i umarł; na 
Chryftufa zawiefzony zpależiony ieft. 
íze był Maurom nieprzyiażnym, i po śmierci, Oczym 
Baroniufza w Roku 643. 
7. Po śmierci Homara na Kroleftwo wftąpił Hozmen Zięć 
Mahometow, Ten widzące że Murzynowie w prawie Mahometas 
wym dwoili Się, chcęe temu zabiezeć wfzedfzy wdom Haicy Wdo- 
wy przeciwko woli iey Skrzynię Pofelfiwa gdzie były karty od Ma- 
hometa fchowsne otworzył, karty pobrał, i do domu zanieśione prze- 
pifac rofkazał, i z nich Księgę na cztęry częśći rozdzieloną zrobił, 
( bo Mahomet tych kart nie chciał r (zkatuły wyimowac, ani do ie- 
dney „Księgi pozbierać, żeby przećiwność ktora w nich była tym śię 
bardziey taita, ) ale to uczynił bez żadnego porządku Rozdziałow 
irzeczy. Na kazdey karcie Wierfze były na kfzcałt Pfalmow Dae 
widowych, Rozdziały. nazywają Się po Arabfku Saar, albo Zsbare, 
abo Zoe, abo Azora, abo Zoara. Cała zaś Księga nazywa śię Al: 
koran, abo zebranie Rozdziałow, albo też Alfutkan, dla Rozdzia« 
łow od śiębie wżaięmnie rozdzielonych, 8: Ten 


Swiekier iego Ha- 


fku, niż po Mahometańfku : bo Ka 
przywrocić Kazał, i Kościoł 
farzow Rzymfkich zburzony 


Kościołowi dlą wyżywienia k 
wfzy lerozolimę Chrześciano 


fzyi umarłego Krzyz i Obraz 
Dlategoż zaw 


znaydziefz i y 
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i i Alkoran że inacZey. na Wfchódzie, a inaczey na Za- 
Abada: obec. powiada Cw/janm, Bo Zachodni po RADE 
twie, ktora się w przod kładzie, i matką PA nazywa, ko: 2e 
ią że cała Księga ma Rozdziałow 2.23. W: owi zas AŚ bg 
pierwfzy Rozdział ciągnie się do piątego, iako ieft w Fa 2] ifZ= 
pańfkiey. Alkoran ktorego yoe E w Sr p 

sięgi, z ktorych pierwiza pięc, (a dwan Ą e 
Ceda, zwi +4 Rozdziałow w fobie fanyika, zay 
wfzyckich Rozdziałow będzie ast. lani inaczey iefzeze cią. 
Patrz i Authora, | 4 d 3 

E kale Alkorán 6 tym, co maig Sahoo Ac 
tym, czego śię maig w drugim Zywocie fpodziewać, “a co DAŃ 
le dobrym, i karaniu złym naznaczonym, także oty E 
} czego nie maip czynić, o Stworzeniu swiata, o grzec Rade Baj 
Wygnaniu z Raju pierwfzych Rodzicow, posła aiu e. ei 
ptu, i o cudachiego, o Pannie Maryi, i IE ZVSIE Ghryí se, E 
Hiforiach Starego, i nowego Teftamentu ryśiącem baie g 
tzymie(zawfzy. j w. ; 
bzy 10. Sub ydopułe Męczenik Bifkup Tol a R 
pod czas prześladowania Saracenow w Kord ubie Stolicę Sk 
mających Roku Pańfkiego 850. a umęczony zas R OE sia 
Mahomecie in fuo Apologetieo oprocz tego co sic rzekło z 7 a 
nie wprzod do małżeńitwa z Panią fwoią przylzedł, pas ią RE 
Przez pwale, ( bomu Sie bronita i przeciwiata tako ink © ie 
mocił, że Anioła Gabriela w poftaci Sępa zz złotym pyfkiem a 
pokazuiącego widział, źć iegozołnierzz Brata Gefarikicgozcia Sy- 
iemią panuiącego zabili, i z triumfem w Sy > a=, 
tyilkim, poczgtek Kroleftwa ufundowali: że Pfalmy w uści Erich, + 
Zumnych beftyi, to iet krowy czerwoney złożył, że sy rpa 
Muchach Hiftorie poklecił, o dudkui a zabie pieśni zlog Oiloa 
H ufta zawfze śmierdziały a drugiego zawfze zee? E diesłychić 
© Zachariafzu, Maryi Pannie piat. Q pieczy Eoi 5 polzarkal 
Acy toż napifał, co i drudzy. Zspóipo śmierci bo LA RCA 
i to namienił, 4 oftatek trupa isga pochowano, i "E Ea %. 
Plow co Rok zabiiać karano, Patrz co otym ma Karolu A maż 
Przy Roku 630.i Author tey maaudukcji b, £ 10EĘ 
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14. Piotr Opat Kluniaku Swiętego Bernarda rowienaik, bo żył 
Roku Pańlkiego 1130. gdy nawiedzał fwoie Klafztory w Hifzpaniia 
Prawo; Żywot, i naukę Mahometowę, z Arabfkiegą ięzyka naLacia- 
$ki ftarał Siç przenieść, iako świadczy Dionyziufz Kartyżian, gdzię toż 
Enaydźiefz, co fię i wyżcy przytoczyło, 
IIL 


ROZDZIAŁ 


Opifuia śię Obyczaie i Prawa 
Mahometanow. 


4 S Eene zupełag wiśdomość obyczáiow, i nabożeńńtwś 


Mahometśńfkiego ten, ktory Się o Mahometanow zbawienie 
ftara, zdało mi śię fpofob, i kfztałcich życia opifac, kto- 
ym wyiął z Przedmowy iednego Authora Fràncuzá, ktory był Pe- 
siem od Krola fwego ‘do Cefarza Konftźacinopolikiego, ktory 
Przedmowę ma przed Alkoranem z Arabfkiego na Francuzki ięzyk 
przetłumaczonym, Cośię tak ma. 
Ą NSL DY wiednego Boga Wierzą, i w iednę Ofobę Stworzycie- 
emie, Oddawcę dobrego, 1 Zemścicielą złego: ktory Ray 
ftworzył dla nagrody dobrym, i Piekło dlaudręcenia, złym. 

2. Bárdzo mocno wierzą, że Mahomer ieft naywiękfzy Boży 
Prorok ná świśt od Bogá ludziom posłany dlazbawienncy nśuki: Oni 
aśś f(woim ięzykiem Siebie famych nazywśią Muzułmanśmi, to ieft, 
má Bogź wzdónemi, 4bo zbawionymi, 

4, Wierzą Dzieślęcioro Moyzefzowe przykazśnie, ktore z4- 
showść winni. Piątek święcą, iśko Chrześciśnie Niedzielę. Tego 
dniń do Meczetow Się fchodzą na medlicwy. Powinni pięć razy mo- 
dlic się na dzień, peránu o południu, i w wieczor, przy zachodzie słoń 
gá, i wgodzinie potym, 

í.: W miesiącu Ramażan pofcz4 przęz cały dzicń ni icdząc ni 

piigc 


pilse $ż do zśchodu Słoñeá: potymeś$ wfzelkich potraw í napoiow 
nietylko zażywóią, śle 6ię też niemi obtykaią i obciązśig, O procz 
Wina, i mięfa swiniego, bo im tego ná záwíze zakazano. Potym po- 
ście odprawuią wielki Bayram, iako Chrześciżaie Wielkanoc. 
6.. Wiele łożąnśa zbudowónie Kościołowi Szpitalow. i powine 


«i ubogim dzieśiątą część zyfku z przefziego Roku nabytego na po: 


czątku Roku nowego dác zá iśłmuznę. f 
s 7: Basia że po umyciu ciała mowiąc iśką modliewę de 
tego aależącą, wfzelkiey zmázy i grzechu z Dufze Porazte : dla» 
tegoż częito się umywśię, 4 mianowicie przed s pea Saati 
A 8. Oprocz Obrzezania innych Sakrameptow PCE pc > 
siç ábyich Synowie, dofzedfzy $iodmego, bo ofmego z u po zyłko 
nie przyjmowali, gdy inż mogąte słowa wymowić. teaca £ TE 
teft, Mahomer iefi iego Prorok : Pofet, W całym Alkoranie nie SiE 
w zmiśnki o Obrzezśniu, śle ze go przyimuią, to czynią, ze nasik- 
dniu Abrahamó, ktorego prawo czcił Mahomet. "=" 
9. Wierzą że Alkoranbył posłany z Nieba przez Aniolá Gå- 
brielá rożnych czalow do Máhometá mieízkáiącego W Melze ábe 
Medinie: Bo Zydźi i Chrześciśnie pifmo.ś.zepfowali. a> 
10.  Dopufzcza im prawo cztery oraz miec żony, i staże og 
ich wykarmić mogę. Zony kiedy śięim podoba porzucić mog» s; 
w(zy im pofag, i inne poiąć według upodobśźnia' gr „pęt L 
karmić Syaow, i mieć o nich ftóranie. dod pare R żrodze- 
ni tcyże godności f z cemi ktorzy śigz żon porodzihi. i 
$ R. Maia kc i Seral bogatemi dochodami SBE 
Miią i Klafztory Zakonnikow, ktorzy furowie dla preyan a. 
żyią, fg postufznemi Stirfeym fwoim, przy Fuiarach, poz Zł 
mentach muzycznych fkaczą, modlitwy fwóie odmawiś do sią 
Rich, i inni Zakonnicy, ktorzy Się do koła fręcy, i po sad JE 
Czę; tu częfto nago bywáią», zśżywaią pod czas fzáty» odd: 
Izaleni nofząą fkorę na części posiekawfzy, máig a kt Rd 
Święci, z lałmuzny żyią, ktorą zawfze máig. R odażk zm 
zami, znaśtomi (3 po Ratio O mogę 
porzucić, i żonę gdy śię im podoba poiąc. — , yi! 
:3. Nie A z Ghrytus ieft Syaem Bożym» także i waż 
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cę S$. Powiśdśig że Chryftus był wielkina Prorokiem wrodzonyw 
z Maryi Pśnny mśiącey nienaru(zone Panieńftwo przed porodzenić, 
i po porodzeniu, i że się począł z natchnienia Bożego bez Qycś, 
iako Adam ftworzony był-bez Mátki, iże Chryftus nie był ukrzy» 
żowóny, śle wzięty od Boga do Niebś, i że ma znowu przyść na koń= 
cu świata dla potwierdzenia Práwá Móahometowego, O Zydśch zaś 
mowią, że Zydzichcąc goukrzyżowść, ukrzyżowśli mu podobnego. 
13. Zaumórłych się modlą: Swiętych fwoich wzywśią, o ktos 
zych móią długie Hiftorie: śle Czyfcś nie wierzą, rozumiejąc żę Du- 
fzeiciśła wefpoł w grobách, aż do dniń Sądnego lezeć bedą. Me- 
chę i Medinę miaftś Arsbfkie birdzoczczą: ba w Mefze Mahomet śię 
urodził, 4 w Medinie Koronę wziął Krolewfkgs częfto do tych miaf, 
iako Swiętych pielgrzymftwś odprawuią. Máig-we czci i leruzalem, 
bo tśm wiele się Prorokow rodziło i mięfzkało, Dzwonow nie zśży- 
wáig śle ich Pepi do modlitwy na pewną godzinę naznaczoney z wie- 
że, ktora przy Meczetśch zńwfze ieft, wielkim głofem zwoływa- 
ią, mowiąc iiką modlitwę do tego należytą. Te poty tęn Auchot 

Francuzki 

14, Kto będzie więcey prignął wiedźieć o Obyczśiśch Mźe 
hometśrow ten nicchay czyta Antoniufzi del Caftillo Zakonaikś 
Świętego Fràncifzká Księgę nazwany Denotus Peregrinus, © Itinera= 
rium Terra Sandie l 3. ©. 6. Gdzie opifuie żywot tych, ktorych- Mu- 
tzyrcowie Santorami nizywśią, na zawftydzenie Móahometżnow: 
ktorzy tych ludzi ták bezecnych 24 świętych poczyciią. Coż bowie 
u ludzirozumnych, i iśkąkolwiek nauką polityczną przęćwiczonych 
może bydź głupfzego, i hańby godnieyfzego, iiko to, mieć to fobie 
zá wielkie fzczęście, że do domow ich ći Sintonowie przychodzą, i 
z Zonśmi ich wfzeteczną cielefnością Się máz% Corkom Pźnieńftwo 
odeymuią, i zśtak haniebną hśńbę powinfzowanie, od przyjacioł, Ì 
Społobywśtelow przyimowác, i ta fobie perfwadowśc, zę żony ich i 
€orki z takiey fromotney nieczyftości bywśią poświęcone? A przes 
cię to prawdá ieft, iśko Wielebny ten Zakonnik powiądś, Ktory 
wiele miaft Tureckich zwiedźiwfzy obyczśie tameczne dobrze uwa- 
żał. Zaprawdę Mahometńnie w Hifzpźnicy, gdy to słyízą bardza 
Sig tego wftydzą, i że to fałfzemą ieft, i wymysiem Chęzoietóiik wa 


87 
at zslżywość i fremotę MihometinoW wy nyślonym powiśdóią. 
kie sca edfyłam Czytelnikź do Quthorew. 


KSIĘGA WTORA 


W ktorey śię zamykata niektore 
ialne Demonftracy€ abo Dowo- 
dy przećiwkotey Sekćie,ktore Się 
utwierdzają cudownym niekto. 
rych Mahometanow nawrocćnić: 
ofobliwie zaś falfz Alkoranu po- 
kazuie śię, że oftatnie fzczęście 
ludzkie w roskofazch ćielefnych, 
| zakłada. 


ROZDZIAŁ Í 
ii ft iwit- 
Piewfy Dowod, że przed przyfciene Mahometa r / „ag 
sey lat Ludzie w Wierzę Chrzriéianftiey mog SE yy abome- 
śaśnie Sie wnosi, że ona iefi prawdziwa, 4 pó z 
tańfta iey przelhwna cśley Difpurdcy! o Boe 


l RE ilo W ź 
rz En Dowod, 2 tego co SIĘ cja! qice láfua rzecz ieit, Ze 
ak i ftwie Chryftufowym ák da formii Bog 


= 
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"sai prawdziwa Religia, nie mo 
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Bog ieft,i ma epśtrzność około zbświenia ludzkiego, i że udźróie 
ftworzył do iędzenia, i picia, i fzukinia uciech cielefnych, i4ko 
ich fzukśig bydlętś : śle ich ftwórzył nś' to, aby go iko Stworzy» 
ciela nś tym święcie czcili, i nśdewfsycko miłowśli, i fzczęście iń- 
kie prawdziwe, w drugim życiu otrzymóli.  Przetoż iśfnarzeczieft, 
że Bog dał ludziom prówo, przez ktorego zśchowśnie Bogśby ceci- 
li ifzczęście wieczne otrzymśli. Z kądiśko iśfnarzecz ieft, że Bog 
„był zśwfze, tókiślnaieft że poftworzeniu źwiścą zawfze miał ná świe. 
cie iżką Wiśrę, i prówa, w ktorychby ludzie mogli bydź zbiwieni: 
gdyż bowiem iafnarzecz ieft, że Bog kazdego czśfu, ftóra Się o zbá- 
wienie ludzi, jśfnateż ieft, że kśżdego czáfu opatrzyłBog ludziom pra- 
wo i Wiàre, przez ktorey zachowanie fzliby do fzczęścia oftatniegoy 
do ktorego fa ftworzeni:nie może bowiem Bog poprawdzie prźgnącć, 
żeby ludzie do iśkiego terminu przyśli, tylko przeznaczśige droe 
8%: Ktorąby idąc do fimego terminu przyść mogli; i nie może pra- 


wdziwie ftarść śię o koniec, żeby nie opátrzył śrzodku potrzebnego 
de iego doftąpienia, 


3, (0 potym iawna jeft, że ped przyściem Mihometś, nie 


było prówo rozgłofzone Mahometowe. 
ięft, że przez fześć fet lat przed przyście 
Cbrześcińńfka byłś po wfzytkim świecie ogłofzona: ślbo mowić 
trzebś, że przez (ześć fet Lat żaden człowiek zbawienia wiecznego 
nie otrzymał, śni otrzymść mogł; albo trzeba mowić, że mogł, trzy 
móiąc Się Wiiry Chryftufowey, i prawo Ewingelyi zśchowuigc, 

3. Co śiętak dowodzi. leśli żadney nie było ná ten czśs nś 
świecie prawdziwey Wiśry, śni Religyi od Bogź daney, żadnego ná 
ten czás niebyło zbświonego ; bo bez prawdźiwey: Wiáry niepodos 
bna rzecz podobść śię Bogu, i bez záchowániá práwá od Bogś dśne- 
go, niepodobna rzecz jęft, prawdziwego fzczęścia, i oftátniego kohe 
eś doftąpić : Bo by ná ten czas tworzył Bog człowieka do iedzenia, 
i picia ná tym świecie: iáko beftyc, co famo przez śię fałfzem ieft, 
i rzeczą Boga nie godną. leśli zaś byłś na ten czas iaka prawdziwa wiae 
gła bydz infza, tylko Chrześciśfi= 
metá; tylko były trzy n4 świecie Reli- 
icft Religia, i wiśrź Poganog: ktorzy się 

l 7 bále 


Przetoż gdyż iśfnateż rzecz 
m Móśhometowym Wiárà 


fha. Bo przed przyściem Máho 
gie» Pibwś, śbo Wiśry, Te 


g9 

i ieia, i wiárá Zydow» Kcorży Meffiafza oczeki- 

yn kę: PE E, ktorzy Boga iednegp 
gor yar lili i Ghtyftufś, iśko Bogá praw dziwzgo, 1cz adj 14 
w Troycy Fig" 2 trzech, Wiara Pogiaow był iafaym błędem; be 

R aaa Alkoranie częto mowi, że byt Prorokiem ky Boga 
Mahomet E wynifzczenia batwochwślitwa.  Wiśrś z4ś z ine 
Sani ftulowym zgołś prożm i niepożyteczna zde dA był 
ię a Gna w Alkorśnie częlto paria - dwie 
Mefiafzem w prawie, i w Prorokńch O pry ni iśko Zwodcą i 

Prarokiem, i meżem bńrdzo swięcym: Zydzi ź i zá drogą zbie 
Blużniercą brzydzili śię, i dla tegoż byli prawaz łowiek- prata EA 
wie ia Dlaczego, ábo trzeba mowić że żadea czło Wiest GIES 
Cześć fer lac, nie byl zbawion, 4bo trzebś pad: de r TzĘCZ iet iśnie 
Gciśńfkiey tylko ieit zbświenie: Gdy tedy EA Koai cznie mowić tos 
przeciwko rozumowi, i Bogi nisgodna, trzeba ie 6 fobna do zbie 
ieft wtorego. Przetoż Wiara Obrześciśńdka ieft fpo Bo prawa 
toie Aj iA byłi prawdziwa. Gonfeqvencia EnA as k 
ra wę „che ieft od Bogá, śni zftąpiło z Niebi: LOW? wadźic, śni do 
ieftod Bogś,śni z Niebś z ftąpiło, nie może do Bog4 pro krosty ledte 
Niebź w OWIAAĆ. Z kąd iafna rzecz ieit, Ta A : Prak 
zbawienia doftępuią, że ieft prawdziwa, i że pda 8 iie SER 
Prawdziwa była naukś, ktorą ná ten czas Ch RE oraz Bogiem i 
wało; to ieft, że Bogieft w Troycy ledyny, å Chry kb była fał- 
człowiekiem. Bo ieśliby tá nauka była sarn] * Diabas i nie 

fzywa, i błedliwa; 4 zatym pa byłaby od Bog4, ce 
i , o Fie , : p i 

pe lesti a eie fześć fet Lat, prawdź tibai że og tf 
* Teri ledyny, i Chryftus był Bogiem pz oi ledyny,iże 
ief, żei pe przyściu Mśahometowym, Bog ick Zał wyraźnie ta 
Chryftus ięft Bogiemi Człowiekiem. Przetoż domie błędliwyne, 
zapierbigc, nie ie prawem prawdziwym » py komet nie był Proe 
dni ma Bogś za (wego Authorś, lecz Diabła, i >i a, Ponieważ Bad 
rokiem, śle prie ialbietzeor S TAE owa śleifotnaj 
u bydz w Troycyiedynym nieie í i koniecznie 
abo iRotę, ieśli Bog kiedykolwiek był w, Troycy, WILS 1 SOn! mój 
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muśi bydź w Troycy, 'T'śkże propozycyatwferdząc co o przefałym 
kzśśie, iesli raz ieft prawdziwa, zawfze zoftaie prawdziwa: takze, 
jesli przez one fześć fet lat prawda była, i jako prawdę twierdzić śię 
podzilo że Bog ftal się Człowiekiem, i teraz cek prawda ieft, i zawfze 
| sad abędźie. A gdyż Chryftus, ktory naten czas zoftawał na Nie» 

ie, tenże ieft, Ktory teraz tamże zoftaie, zaprówdę icli na ten czas 
był Bogiem i teraz też jeft Bogiem. 

a 5. Ten Dewod pierwfzy, podał mi Bog ( mewi Author ) 

oym w miescie Malace fzedł z nafzego Koleium na Theatrum Kome- 

ialne na Kazanie dla Mahometanow : bo to mieyfce umyślnie było 
obrśne dla Kazśnia, na ktore z całego miafta rak Duchowna, iako i 
Gwiecka fghodziła się Szlachta, Przylzedi też tám poniewolny niekio. 
ry Mahomecan £ ZOną, a boigc się żeby o Krzeft nie prośiła, smiercig 
fey pogtoził, i słuchaige Kazania mego frogiemi one pogrozki oczy- 
m powrarzał. Ale gdy ten Dowod usłyfzał, łafką Bożą znienacka 
© swiecony, i Synaczka małego, ktorego miał na tonie- zoftawiwfzy, 
Zmieyfca (wego wyfkoczył, i na Theatrum w ftępił, wielkim głofem 


o Krzeft profząc> 2 wielkim Chrześćian wefelem, a fmutkiem żony: 
Potym to obiaśnienie fwoie tłumacząc powiadał, że trzy fg tylko do» 
my; te iet Dom Moyzefzow, Dom Chryftufow, i Dom Mahometow: 
Dom Moyzefzow. był niegdys Domem Bożym, ale iako Chryftus 
przyfzedi, iuż Dom on upadł, i iuż nie iet Domem Bożym. Dom 
Chryftufow icht właśnie Domem Bożym. Dom zaś Mahometow pm- 
tym naftępulący, nie może bydź Domem Bożym: bo ieft Domem 


Eeer Domowi Chryftufowemu; a Bog nie może bydz famemu 
obie przeciwnym. Tegotedy i innych trzydzieftu niewiernych do 
ad Chryftufowey nawroconych, i Wiary nauczonych w dzień §. 
Se Ewangelifty w Kościele Kathedralnym okrzół Naywiclebniey- 
J X. lldephonfus a S. Thoma Bifkup Malacenfki ex Ordine Pizdi- 
estorum, ktorego tam fzczodrobliwość i inne Cnoty wfpomina. 


ROZDZIAŁ IL 


DOWOD WTO RY 
I. Dragi 


muie się Dowod, przez ktory fatfz Sekty Mahometańfkicy 

pokazuie się. Bo gdyż ieden Beg left, iedna też ma bydź 
prawdziwa Wiara, iprawdz wa Religia, w ktorey ludzie zbawienia dos 
ftępuig, i wfzytkie Sekty przeciwne prawdźiwcy Religii, mufzg być 
fatfzywe, Przetoż gdyż Bog chce wfzytkich ludzi zbówic, chcę też 
zeby wfzyfcy do wyznania Wiary prawdziwey przychodzik . i pra- 
Wdźiwą Religie fobie obierali. Przetoż prowdtiw Aa, i prawdzła 
Wwa Wiara, ma mieć znaki i noty kioremi od innych PE może 
ydź rozeżnana, i dlatego mowi śię że Bog położy w Słońcu Na- 
miot, aba miefzkanie fwoie' to ieft: że prawdźiwś Religią i prawdzie 
Wy Kościoł, w ktorym ludzie zbawieni bydz mogą: tak iafnym ZZA 
nit. że od wfzyckich może bydź widziany, ięśli goprawdziwie fzukać 
Zechcą. Zksd P., de Valencia 2: 2, difpur: s. pundt. 7, nieniem 
Wfzytkich Theologow mowi Od pramowiernych Dokgorew, wedinę 
«rdzo pewnego, 1 iafnego pifma świndeliwa, kościoł widomym Sig nótyja 
Xa, teiefi, tak na widcku ludziom, iw oczach połozony, ze każdego wice 
* iaśnie rozcznawe, i iakoby palcem moze bydz pokszanes „zgromadzem 
Xie ono, ktore ze Kośćiotem prawdziwym iefi bez watpienia wierzyc mozeg 
: powinieneś, Zaczym o prawdziwey Religii, i prawdziwym „Bożym 
ościele, w ktotym mogą ludzie bydź zbawieni, ma Sig to iści€, co mu 
mądrość Bofka Sap. 6. zapiłałó. Iafna ieff Madrość, ê ktora nigdy nie te 
Veha, j iatwo bywa widziana od tych ktorzy iey fukara. Powinna tedy 
Prawdziwa Religia, i prawdziwy Boży Kościoł mieć Dowody jafne że 
to godną rzecz o nim wierzyć, abo Dowody ktoremi mogą bydź ludzie 
Zachęceni i obowiązani do Wierzenia, że toieft prawdziwy Boży Koe 
Ścioł, ab6 prawdziwa Religia -od Boga dana. Bo gdyby cych Dewo. 
dow Kościof nie miał nie był by miaftem na gorze zafadzonym; = 
amiotem, abo Przybytkiem w Słońcu, to ief w iafnym święcie po g- 
żonym, i nie byłoby obowiązku przyimować go za Boży: sA wzi 
Mogliby rozeznać między Bożym inie Bożym Kościołem, (2 Pf ii 
Zy Religią Bożą, i nie Bożą, co ieft przeciw rozumowi, í niepo wa 

O to się z rozumem nie zgodzi,że Bog chce, aby ludzie praw Ziwa 
€ligią przyjmowali, a nie dał śrzodkow imtakich, £ ktorychby poznać 
Mogli, ktora jęft praydźiwa Religia» abo keora ich od Boga. pałę 


D~ potym z tego coś'ę mowiło w całey Difputacyi fora 
l. 


||. - AMM m mok ma 


ZZ 


i AA | 


| | 
yk 


lie 
gt 


"i 


t 


się wywodzi że Sekta Mahometańfka zabraniająca 6 Religii difputacyi: 
„A przykazuiąca, żeby ludzie onęprzyimowali nie dla racyi perfwaduią- 
„cęy alę dla miecza przymufzaiącego, nie ieft prawem od Boga danym, 
4.że Mahometanie tę Sekre nierozumnie wyznąwaią, abo przyimuię. 

2. Boabo maig cacyei fundamenta, dla.ktorych w śię wma- 

wiaią, i winnych wmowić mogą. źe Mahometańfkiego wyznania Bog 

ieft Authorem, abo nie maig, leśli nie maig? przetoż nie rez {mme 

Gię icgo chwytaig. Bo wielki teft nie rozum chwytać sięiakiey Religii, 

abo wyznanła, iako Bofkiego, i od Boga danego, bez roftropnego fun- 

damentu: ktorymby człowiek mogł bydź do Wierzenia zachęcony i 

sdiugich zachęcać do teyze Religii, abo wyznania, że fą od Boga. leśli 
maig? Przetoż niesłufznie zabrania Mahomet tych fundamentow przy- 
wodzić. Zaprawdę kto ma czerwony złoty nie fałfzywy, ale prawdzie 
wy i wagi słofzney, ten o wagę iego nie boi Się, i nic boi $ię oczu złotni= 
jka, ktory doświadcza wagiwezłocie. leślitedy Mahometafifka Sekta 
Sadu, i rozfądku mądrych boi Się, i zakazuie próby, ieślied Boga była 
dana, nie ieft prawem od Boga danym, ale od fałfzywego Proroka 
zdradliwie złożonym, dla nabycia Pańftwa nad ludźmi od $iebie zwie- 

iiżionym,. Bardzo fztucznie ten Zwodca zakazał fwoim i naymędre 
śzym i Alkoranu świadomfzym, z Chrześcianami abo Zydami difpue 

tować o prawdzie fwoiey Sekty, bo dobrze wiedział. że fałíz icy w dy- 

fpucacyi miał się odkryć, i to wiedział, że (amym opowiedaniem nie 

mogł tego w ludzie wmewic, że był prawdziwym Prorokiem Bożym 

ad Boga posłanym na opowiadanie nowego Zakonu: bo nie miał świa” 

gdećtwa, ani odświgtobliwości życia, ani od poczciwości obyczaiow» 
aniod Proroctwa, ani odcudow. Nie miał od świgtobliwości Życia 
bo był bardzo «ielefny, cudzołożca, krzywoprzysięzca, i okrutny 

Kroleftw łupiczca* Nie miał od Proroctwa : bo nie był, ani w ftarymy 

: ami w Nowym Teftamencie obiecanym, lubo w Obiawieniu lana Swię* 
<ego pod imieniem Aatichryfta był namieniony. Nie miał od Gudows 

bo żadnego Cudu na to że od Boga był posłany nie uczynił, A luba 

Bie ktorecuda od śiebie uczynione w Alkorśnie wfpomina: te iednak 

sakie fą, że ich żadęp nie widział, a zatym lą falizem, i kłamftwem» 
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Bes Tomos., Controverfiarum I 4. c. 12. o Znakach 
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Kościoła Bożego, między znakami, kładzie świątobliwość 
nauki, ktora w tym zależy, że nic w fobie nie zamyka fałfzy= 
twego, ce należy do Wiary, nic niefprawiedliwego, co nalezy do nauki 
obyczaiow. Dlategoż w Pfalmie +8. nażywa śię Prawo Pańftie nies 
3mazane, świadefiwo wierne, przykazanie Pantie safne. I powiada ze 
Etego znakuiawaieżię pokazuie, że nie mafz prawdziwego Kościoła: ar 
procz nafzegoto iet Chrześciańfkiego KatholickiegoRzymikie go. Za- 
ney bowiem nie mafzSekty ( mowion ) to ieft. Poganow Philg» 
Zofow, Zydow;Turkow.Heretykow, ktoraby w fobie nie miała jawnych 
łędow, i zdrowemu rozumowi widomie przeciwnych, i wyliczy” 
Wizy biędy Poganowi Philozofow przydaie. "Toż śię widzi 1 w Sc» 
cie Mahometańfkiey ź Rozdzłału, 2. Alkoraau, gdzie mowi. Ze 
wfzyfcy będą zbawieni w fwoiey wierze abo'prawie, byle go chowali, 
to jeft Zydzi, Chrześcianie, i Turcy W Rozdziale5. 28 47. 480 
gdzie indziey Vczy, że błogosławieńftwo przyfźiego żywotś, w iedze« 
niu, piciu, wielozeńftwie, abo mnogości Niewiaft, i we wfzytkim Al- 
Koranie nigdzie nie mafz wzmiinki fpraw duchownych widzenia Bo: 
Zęgo,i miłosci Bożey. Tamżec.4. 3. powiada że Bog i Aniołowie 
modlą się za Mahometa: Tuprzypominam, że Alkoran u Turkow > 
ma podzielenia na części, abo ná Księgi, iako śię to widzieć daię z A= 
oranu, ktory naięzyk Francuzki przeniosł Pofet Krola 1. AL pali? 
kiego będąc w Konftantiaopolu, a z Francufkiego na Hifzpzólki Gro 
de Oropeza R. P.:672. tampierwfzy Rozdziałseft,' o Wole» po Kro- 
Wie, wtory o rodzaiu loachima. trzeci o Niewiaftach itak dalęy, 4 
„2. Aleu Mahometanow, ktorzy byli przedtym Hifzpantę posie- 
dli, był Alkoran, z rozdzieleniem Ksiąg, icały Alkoran dzie ił się na 
Sztery Kisęgi, Pierwfza miała 5 Rozdźiałow, Wtora Ćwanaście, 
tzecja dzicwiętneścię, Czwarta fto śiedmdzieśia: i pięc, Tośię przys 
K pomnias 
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pomniało dlatego, że wielka ieftrożnica w przytoczeniu Rozdziałow 
z Alkoranu, i Bellarmin przywodźi Alkoran taki, iakiego Turcyuży. 
waią, to ieit bez kśiag rozdzielenia, prawdziwie iednak przywodzi, Bo 
lan Andrzcy przywodzi Alkoran 1. s.c. 2. tik mowiący. Ewangelie 
IEZVS A Chryflufa, i Ksiegi Moyzefowe, odBoga dane fa ludziom, s do 
Niebź prowadza rych, ktorzy ta naukczachowuja, Toż mowi i fwoim 
Alkoranie. [w Rozdziale 4. znowu mowi, Ze Ksiegi Moyzeßowe, i Ee 
waręelia TEZVS.A Chnyflufa, 1e prawem, i droga do zbawienia. Toż 
świadczy 8, Piotr Pafchaziufz, w Kśjędze (woiey przeciw Mahometa- 
nom mowiąc. Na wielu mieyfcąch Mabemót w Alkoranie twierdzi, że 
Cbrześcianie bardzo dobre mais, i cboweia prawe, i że [aw Sanie zbawies 
nia, Pewna rzecz ief, ze ći ktoyzy w Boga wierzyli; i Zydow prawo gis- 
cbowali, ś madrzy, i Chrzešćianie, ktorzy w Boga uwierzyli, i ofłstni dzień 
wyznali, i dobre rzeczy robili, że zapiate od Boga) nagrode weza. Biad 
mie będzie wnieb, ans boiazy, ć boleśći wieć nie beda, 

3; Zcąd widomy śię bierze Dowod' na przekonanie Mahos 
metanovy, że Alkoran nie z ftąpił zNiebś,anł iegonauka od Boga 
łeft podana, Bo iafna rzecz teft: że nauka fał(zyyva nie ma Boga za 
Authors, 1 totakże tafna rzeczieft, że ta nauka fał(zyyya 1eft, ktora 
tyvierdźi, że obore to prayvo tak Chrześciańlkie, fako 1 Mahometań: 
Śie ieft fpofobne, aby yvnim ludzie byli Zbavvieni. Bo tafia rzecz 
ieft iż ze dwuch náuk fobie przeciwnych z konerśdikcig, nie mogę 
bydź obie prawdziwe, śle iedn4 koniecznie muśi bydź fał(zywa: 
A le niuka Ewangelii, i naukś Alkoranowż fą fobie przeciwne 
zkonuńdikcyą, co należy do tśiemnic Wiśry: bo Ewśngelia uczy 
że Bog ma trzy ofoby rzeczywiście miedzy fobą rożne; a Alkoa 
ran to zapiera iednę tylko ofobę w Boftwie ftśnowigc. Ewóśngelia 
uczy, że Chryftus Pan ieft Bogięm i Człowiekiem: 4 Alkoran to z4- 
piera, twierdząc że ieft fzczyrymczłowiekiem. _ Przetoż ábo ie 
fał(zywa nauka Ewśngelyi, ślbo nauka Alkoranowá ; przetoż nie 
iefttók tá, iśko i owa od Bogi, przetoż Alkoran twierdząc że 
obie te nauki fą od Bogś, i żę obie z Niebź zitąpiły, kłama, ińwny 
błąd w fobie zamyka, Przetożprawe w Alkorśnie zamknięte nie 
£ ftąpiło z niebá; przeroż toż prówo nie może do Niebó prowadz:ć 
tych ktorzy go chowóią: bopráwo, ktore nię zftąpito z Nicbź nie 


może 


75 
może prowśdźić de niebś : przetoż oczywiście Mśhomet frłanat, 
gdy mowił, że Chrześcianin może bydź zbawiony M3 prówie, 
gdy go zachowa» toieft wvierząc: co ono wierzyc Każe, i aczynki€ 
Wwykonywśiąc, co czynić rofkizuie: i oraz żę CG ZA 
bydź zbawion w fwoim prawie, gdy go zachowa. Bo ies Lek tem tąk 
izen prawo fwoie zśchowa, tak ten, iáko i ow vga. SA f pama 
iak arrykuł Wiary przekłada: á ponieważ praw: ką OWY a zo 
fobie przeciwne przekładaią, 4bo Ghiześćiśnie, 3 > aeania 
wierzy coś fatfzywego, i dla tegoż ma wiśrę fal Ka as 
Wiáre fałfzywą, zbawiony w nicy bydź nie może, owsa, 
nie ieft Boża Wiśrś, poniewśż wiarś ieft, wierzyć Bogu Wir zę 
Bez Wiary z4$ niepodobna ieft podobać śię Bogu: bo R 
fundśmentem zbświenia, á niepodobna ieft żeby bęz fun 
witał i fta} budynek zbawienia. 


ROZDZIAŁ. IV. 


DOWOD CZWARTY. 


øp Tad co Się rzekło, iśśnie się pokśzuie, że Máhometáni z fá- 
, mey nauki Alkorinu, przymufzają się do porzucenia Minge 
metáñftwá, i przyięciaWiáry Páná nśfzego IEZ VSA GE 
fa. Botśkim nś nich Dowodemidę. Alkoran Wáfz, i wáfze ktm 
Jaśnie wyznawa, że mogąludzie bydź przy prawie Che? ko z: 
zbawieni : przeciwnym záś fpofobem, wfzyfcy Chęześódik a o. 
tykut Wiśry wierzemy, że ludzie nie będący w Kościele Rada 
Wym zbówieni bydź nie mogą: Bo i$ko ieden tylko jeft Bog, ko 
tylko na świećie ma bydź wiśrś, ślbo Religia praseóź iw cs 4 
ludzie fwoie zbawienie fprawowść mogą: inne zasię z m wy E 
Ria iey przeciwne, koniecznie mufzą bydź fałfzywe : 99 kie = 
wdzie przeciwi fałfz w fobie zamyka. Tá zaś Religia: Ze ie % y ; 
Chrześciáñíka, mowiemy, bo že táieftod Bogś; zał opo ba 3 
Dowody, iako Sięto wcałey tey Difputścyi przytoczyło. Wy 3 
rze wiecie że Bog ma m: iakę Religią, albo wianie 
2 TĘ» 
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Fha w ktoteyby ludzie mogli bydź zbźwieni: Dobrze też wiecie, 
że prawo Moyzefzowe po przyściu Chtyftufowym, iuż nie ieft poży= 
teczne do zbówienia: boiako Artykut Wińry.w Alkorśnie macie, że 
Chryftus ieft Meffiafzem w prówie obiecinym.. Niewierni złś Zydzi, 
ktorzy teraz prawo Moyzelzowe chowiig» to zapieraią, i Meffiafza ic- 
fzcze oczekiwóją : oni tedy w południowey światłości ślepieią, i nie- 
omy!nie zginą wfzylcy, ieśli Chryftu(i z4 prawdziwego nie uzniią 
Mefliafza, iako im iśwnie fam Chryftutmowił. eili nie HWET LYCEE 
Ze ia ieflem, wmrzecje w grzech wafym loan. 8. 24. Znowu też 
wiecie, że wyznanie Pogąnow, ktorzy prawdziwego Boga nie zna- 
ią, ieft bśrdzo pewną drogg.do potępienia Wiecznego. Przetoż iá- 
wnie. wyznawacie; że do otrzymśnia zbawienia wiecznego, potrzebna 
rzecz ieft abo Chrześcińńfką Religią, ábo Mahomecśńfkg wyznawńść. 
Zad zś6 ia iśwnie konkludnię, że wy iefłeśćie głupiemi,i nieroftra” 
pnemi, jesli Religyi Chrześciańfkiey nie przyimiecie: Bo głupia rzecz 
iet, że dwuch drog, ktore według mniemńnia Ludzkiego, wiodądo 


jakiego krefu, tę drogęopufzczśc, o ktorey wfzyfcy się zgadeńią, że 
ieft profta, i do kr 


wątpliwość: ieft, ieśli 
O Mśhometńńftwie, 


efu prowadząca, á tey śię chwytac, o ktorey 


prowśdzi do tego: krefu, czyliceż na przepaść. 
wyfami Mahometanie mowicie, że ieft prota 
drogą do zbawienia więcznega. My-zśsię Chrześcianie wfzyfcy, iśko 
Artyku wierzemy, że nie ieft, i zá rzecz pewng fądziemy, że nie 
ieft ściezką do niebiefkiego Jeruzalem, ale drogą.(zeroką da piekiel- 
katal Jed Babilonu, i żę nie prowadzi do pożądanego krefu, śle do prze- 
paści piekielney, OReligyi Chrześciańfkiey, i wy, 1 my tozumiemy, 
že ieft proftą droga do zbświenia. Przetoż Religia Chrześciańlka ieft 
drogą pewnądo zbóświenia. Religia zńś. Mahometańfka ieft drogs przy» 
námniey wątpliwą. Ktoż tego nie widzi że to bśrdzo głupia rzecz ieft 
kiedy idzie o naywiękfzą, drogę pewag opufzcząć, przez ktorą bár- 
dzo pewnie meżemy przyść do zbawienia, 4 drogę wątpliwą obierść, 
ktora miśfto krefu beśpiecznego, prowadzi do potępienia wiecznego, 

2 Zeby ten Dowod i mociego zrozumieć mogli Mahometśnies 
to im trzebś iakim obińśnić podobieńftwem. Podzzę fam Haly, gdy- 
byc było bardzo potrzebá przyść do Madritu, a niewiedząc drogi 
zoitówatbyś na rozitaniu drog wątpliwy czyli tobie iść potrzcbś przez 
ścieżkę 
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ścięż%ę, ktorh ief ga prówey fronie, czyli przez tę kà iel po 
e + m * 4na ud litir s cię dwśymęzowie „Aer: > z ik 
nśpśdli, od ktorychbyś się wywiadował, ktora ztych drog Propad 
do Madriu A gdybyćieden mowił, * Przyjacielu trzymay Sig Srogi 
Prawey, bo przy niey bśrdzo pewnie doydzief do Madricu, a0. ma 
Się erzymóć będźiefz lewey, zbłądziłz ina zgubę piapiśzietz. ra 
gibyz55 tobie mowił. Przyjacielu, Obie drogh PR? Newa fobies 
drita wiodą, lewaiednák rownieyfza i tśtwiey z Rz wA "aeg 
ktorą chcefz. Coż byś profzę ná ten czás saa. z oiiaii tAE 
czefz, prawa obrałbym: bo rá pewna ieft i bespieczna > j się udsiąc, 
dnie obudwuch : lewa zás byłáby wątpliwa, do ktorcy aiy. PE 
Wpadibym w iśwne niebespieczeñftwo, biçdus - daję p Chrze= 
brześ odpowiedźiał, ale teraz z uč twoich Cię fądzę, ) Cięześciśnie» 
ŚCiAń(ka ieft drogá naypewnieyfza do zbźwienia: boi d ż do Of- 
i Mahometanie wierzą, że ten ktory$ię iey trzyma doy Ti awit 
czyżny Niebiefkiey. Drogi zśśMśhometśńlka, RAISI eadi 
pliwa : bo wfzyfcy Chrześciśnie wierzemy» ze ona wadi: Trzy- 
do piekłó, 4 fami Makhometźni wierzycie, że prowśdzi do n wie o ł 
Mayże śię tego, co ief pewnego, aporzuc to, €O ZE, wpadałó- 
nie wdaway się wiawne niebespieczeńftwo zaopł żbiwiena - haa 
nie dó potępienia, Tym Eita wiele Mahometanow Się - 

ło do porzucenia Mihometśństwś. > 
aj Podobnym dowodem wzbudzony ieft zacny on gs tę 
Krol, i mężny Hetman Henrik 4. zebysię Hereryctwś WYP kraote 
Kalwinfkiego, i wiarę przyjął Rzymfką. Pytał bowiem biwienie ? 
Religyi Reformatorow, ieśli w Kościęle Rzymfkim ie jah Pati- 
A gdy odpowiedzieli żeieft, pytał znowu Gi... w Kościele 
Micy, ktorzy byli wfzyfcy Synami Kościoła B. ies 7 swłedźieli, 
Kalwińlkim było „zbawienie ?* A gdy wfzyfey zgodnie o Plasti uczy - 
że nie mafz. Ná cen czas wielce roftropny Pan kont kk, 
nił. Przetoż pewne ieft zbawienie w Kościele ie: i uczynkiem 
to mocno wierzyć będzie. co on do vvierzenia | wialkim ieft wątpli- 
Wykona, co czynić rofkazuie. W Kościele nin sin Obvóćmy te- 
we, lubo kto i wierzyć i czynie będzie co R wt liw. ; : 

dy drogę wątpliwą, á ai pewną» i RIEWĄLP ROZDZIAŁ 
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"ROZDZIAŁ V. 


DOWOD PIATY, 


D Æ A hometani wierzg że Chryftus ieft Mefiafzem w ftaryna 
1 $) Teftamencie obiecinym, żeieft Prorokiem nayświętfzyn, 
„W, JE Bo iżko świadczy Swięty Piotr Pafchizywfz,  Mabomet 
mowił, swfwóim „Alkoranie wapifai, ze TezQus Cbryfius byi flowem Boz ymi» 
$ Buchem Bożym. Toż świadczy loannes Andreasin cenfutatione Se- 
Re Mabomekana, W ktotey czas nie máły przeżył i przywodzia Alko 
sanu te słowa. Nię iefł coinfego Melfs<gt lezus Cbryftus Syn Maryi, tyle 
Řô Boze flowo do Maryi pohane, ś Duchem Bożym, i Poflem iego. | zna» 
wu powiada Alkoran, Ze Iezus Chryliws z ciałem i Dufza do Niecka 
wflapń. Iznowu. MyBog dalimy Ewangelia Iezufowi Chryftufowi 
Synowi Maryi, i poratawaliśmy go Dugbem S Toż świadczy Lupus de 
Obregon, i Księgś Zune, abo Sune» wielkiey u Mahomeńnow pga 
wagi, ktora mowi. JEZPSChyfim przyjdzie iake Sedzia prawdziwy 
sen świag fadzić. 
8. To założywizy, tśki Dowod formuię, Chtyftus Pan iśko 
%y mowicie był Mefliafzć w prawie obiecinym: á zścym Dokrorem 
prwiedliwść: i prawdy, isko lęremiafz goc. 23. nazywa. Í fam Mae 


:homet w Rozdziale 44. nazywa Pana IEZVSA Słowem prawdy, i 


$ako świadczy Petrus Dotłor de Cavelleria: Był Prorokiem nay- 
święcfzym, iod Bogá posłanym, ktory prawdę fwoiey nauki niepo- 
łiczonemi potwierdźii cudami, Przetoż prawdziwa ieftniukś kto» 
rg opowiadał, Ale on fam mowił offobie, że był prawdziwym i 
przyrodzonym Synem Bożym, i prawdźiwym Bogiem, iako śię to 


„pokazśło w dyfputścyi poprzedzńiącey, tenże mowił że w Bogu fa 


trzy Ofoby. Przetoż prówdziwa ta ieft nauka, przetoż fałfzywa ieft 


mauka Alkotonowa nauce Chryftufowey przeciwna. Znowu Chry- 


kus mowij. Ten iei Z ywot prawdziwy, żeby cis poznali Boga prawdzie 
Weco, -ktoregos poftat JEZPSMA Cbvyflufa. To ieft, tą famy drogą trze- 
ba otrzymać żywot Wieczny, wiarą Boftwa i T4igęmnicę Wcielenia iá- 

kosmy 


śmy pokżzśli w difputacyi przefzłcy: Przetoż żaden nie nioże zbó- 
Wienia wiecznego doftąpić, ktory nie uzna IEZ VSA Chryftufa z6 pras 
wdziwego Synś Bożego. Daley idąc, przecoż żaden nie może zbas 
wienia wiecznego doftapić ieśli krzcu Chryftufowego nie przyimie, be 
fam Chryftus powiedźiał loan. 3- 3. Ib Kto mie bedzie odrodzony. 
Awody į Ducha Swietego nie moze pniść do Krolefiwa Bożego, 

3. A icśli Mihomerani rzekną, że tego Chryftus nie mowił, 
dle Vczniowie iego fałfzywie to napifali, i na świecie tozgłośili, 
„Przeciwko temuieftiawnie. Abo to Apoftotowieuczyailizła» 
śliwie, wiedząc że był fzczyrym człowiekiem»i świże ofzukàl opo- 
Wwiadáigc że był Bogiem prawdźiwym, i fatfzywie świadcząc że to © 
fobie cwierdźił IEZVS Chryftus? Abo to uczynili zniewińdomośćis 
iżestow Chtyftufowych nie dobrze zrozumieli. Pierwfzey rzeczy 
Nie mog mowić Mahometanie, bo wierzą z Alkoranem o Apoftołśchs 
že byli mężami Swiętymi, iako świadczy Swięty Piotr Pafchaziufz: L 

tugi loannes Andreas, ktory z Alkoranu 1.4. c, 3: 1.4. c 18. wielę 
cudow przywodźi Apoftolfkich, nizywśiąc ich czyftymi, 1 świętymi» 
Brebrem, i Złotem gardzącemi. Potym zgołś to niepodobna rzecz de 
liry, żeby Apoftołowie opowiśdali Miftrza (wego, zá Synś Bożes 
80 gdyby wiedzieli, że to ict fałfzem, i żetego ay od Chry fufa 
Mie styfzeli; Boby tym famym, bez żadnego pożytku doczęfnego» 
w fzkarádny grzech wpadli, i nawieczne potępienie zarobili, i głupie< 
Y pracowali, perfwaduigc ták znacznym kłamftwem toi cou Zydow 
dyło zgorfzeniem, 4 u Pogan głupftwem, to ieft, że człowiek ukrzye 
żowóny, był Bogiem prawdziwym. 1 dźleko łitwiey mogli w swiat 
Wmowić tę prawdę że IEZVS Nazateńfki ict Meffiafzem tow (a 
prawie, i wielce Swiętym, i niestufznie od Zydow zabitym: A si 
gdyby wiedzieli że był fzezyrym człowiekiem, i że to prawda ki s 
aleprawda śpo kłamftwo że był Bogiem, głupieby tak znaczne reż 
wo ogłafzali. Dźremnieby ták wiele peregrinacyi, i prac A ey- 
mowáli. Bocozby ztąd zá pożytęk odnieśli ? Zadnego zaprawdę, @« 
Procz prześladowania, katewania, i famey śmierci natym świecie, È 
Potępienia wiecznego nadrugim.  Przetóż niepodobna teft rzecz, że 
J Apoftołowie ztakiem ftśckiem, Boftwo Chiyftufowe opowiadali 
ddyby wiedźigli, że to ieft fałfzem, Także niepedobna do je 
i t26 
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rzecz ieft, żeby chcieli wkładźć iśki grzech nå Miftrza fwego,. ddy- 
by wiedźyeli, że cego Chryftus nie mowił, że był fynem Bożyme 
Przętoż pewna to rzeczieft, że tego śni cpowiśdali, Ani pifali złaśli- 
wie. Potym tosię mowić nie może, że to czynili z niewiadomości: 
Bo Swięty lan Ewśngelifta wyrśżnie abo rzetelnie mowi: że Ciiry= 
ftus mowił o fobie że był Synem Bożym przyrodzonym, idlatego Zy- 
dzi ná niego do kśmieni Się porwali, i dłatego ukrzyżowśli. leśli z4% 
Chtyftus' o fąbie nie mowił, nie niewiadomie, ale złośliwie Ewangeli- 
Rá napilał, Nakoniec niepodobna ieft, żeby Bog dopuścić miał aby 
Apoftołowie przez niewiadomośc caly świat ofzukśli, i żeby prae 
wdziwymi cudami Flizyws nśukę wprowśdzili. 

4. *Toz śię dáley ták utwierdza. Bo ieśli Apoftołowie Świśt 
ofzukali, fałfzywa była Wiará ca, ktorą przed Mahometem świat 
Wierzył, że Chryftus był Bogiemprawdziwym: Przetoż żaden z lu- 
dźi przez fześć fet onych lat przed przyściem Mahometowym zbawiee 
mia nie otrzymał ų Bo goteż ici niç otrzymali, ktorzy prawo Moyże- 
fzowe przez one fześć fet lat trzymali : Bo po przyściu Meffiafzą iuż 
ano prawo Moyżefzowe uftóło, i ktorzy.go wyznawśią, nie maią pra= 
wdźiwey Wiary, gdyż vvierzą o Meffiafzu, iakby iefzcze nie przy- 
fzedł, ani też Poganie iakoiafnarzeczieft, Ant Chrześcianie: bo 
fałfzywą mieli. Wiarę, wierząc że ieft prawdziwym Bogiem IEZVS 
Chryftus. ieśli nie był prawdziwym Bogiem : Fatfzywa zaś Wia- 
«a nie może bydź fundamentem zbawienia : bo bez prawdziwcy wia= 
ty niepodobna rzecz ieft podobać $ie Bogu. left zasię widomie rzecz 
faifzywa, Że świat przez fześć fet lat nię miał prawdziwey Wiary» 
iże żaden człowiek na ten czas zbawienianie otrzymał. Nakoniec ice 
áli Chryftus nie ieft Bogiem, „ani on tego o fobie nigdy nie mowił: 
przetoż zkłamał oczywiście gdy mowił do Piotta. Ty ieties Piotrem 
3 na tey opoce zbndnse Kośćiot moys i Bramy piekielne mie przemoga przea 
ćiwko miemw. Przemogłyby zaś gdyby Apoltołowie fallzywą Wiarę 
na świat wprowadzili :.bo Kościoł prawdziwy, nie może śię fundos 
wać na Wierze fałfzywey. 

5»  Aieśliby Mahometanie odpowiedzieli ( iake zwykli odpo- 
wiadac, żeby śię nie zdali bydź przekonanemi, że Apoftołowie wprae 
mdzie fęzeize i wedlug prawdy popifali Ewangelyc, ale Chrześćianie 
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Bi 
iepotym zepfowali, przydaiącć te, co należy do Boftwa Chryfiufowe- 
go i Troycy Ofob, Potym na to głupftwo Się odpowie ' pokazu- 
iąc, że Ewangelia teraz nie infza ieft od tey, ktorą Apoitofowie 
napifali, 
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DOWOD SZOSTY, 


WY ktorym ŚlĘ przywodzą cudo- 


"wne nawrocenia Murzynow 
przy śmierć!. 


i Aki Dowod kfadę, Ta ieft prawdziova Wiara» į prawdzi- 
Low wa Religia, ktorą ludzie przy śmierci po fzczerey modli- 
twie do Boga proiżąc go, aby ich drogi Prawdy nauczyłe 

fami dobroyvolnie bez zadnego przymufu obielaią : Ta zaś faifzywa, 
Storg ludźie dla zyfku abo dla pożytku doczelnepo: 4bo dla zWwyczś- 
lu*Przodkow obierśią do życia, od ktorey przy smierci tzecz lepicy 
Uważywfzy odftępu'y. Gdyżbowiem Bog wielce ieft dobry, i miło- 


Stery, i' chce zeby mfyfcy ludzie byli zbawieni, s do gnaiomosćs Ajn 
Przychodzili, “isko "mowi Apoftoł t Tom. 2. 4. nie może się we- 
Tzyć o rakicy łafkśwości, żeby człowiekń, ktory dobrze zwyczaynie 
żył, iprzy śmierci do niego zufaością się modlił áby mu BE Dia. 
Wdy pokazał, przy śmierci miał opuścić, i tego dopuścić żeby 89 a 
ą „zwyciężył, i w fałfeywey nśuce umierał, i był potępiony" Ale 

co dziennym doświadczeniem tego dochodziemy, Ze wiele MG Rometą4._ 
Rowy takich śię nayduie, ktorzy zwyczńynie dobrze żyliw foty Se- 
Cie; i wnicy przez wiele lat rrwali, boig iako dźiedzictwo prea 
cew, Dziśdow, Pradziadow wžięli, potymśba E <zpitkiea dać piy 
śmierci, po modlitwie da Bogś wypufzczoney dla - znalezienia drogi 
do zbawienia Sektę onę porzucili, Okrześciańitwo przyięli, ARA 
L a 
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dla cego, że Wiecznego zbiwienia própneli, niedbijąc na żaden do- 
częfny pożytek. Przeciwnym fpofobem. Od wieku rzecz niesty- 
chana żcby kto prawo Chryftufowę wiernie zńchowawlzy, poczci- 
wie i dobrze żywfzy, blifkim śmierci będąc, chciał wiśrę Chrześci 
śńfką opuścić, á w Mahometśńfkicy Sekcię umrzeć, Przeroż widomy 
znak ieft, że wiárá Chrześciańfka ieft święta, i ma Bogś zá Authoe 
rá, i że ieft prawa i bęśpieczna drogá tym do Niebi, ktorzy przy» 
kazania Chrześciśńfkie zachowuią. Przeciwnym z45 fpofobem Scktś 
Mahometańfka, nie ieft święta áni ma Bogi zá (wego Authorś, áni do 
Niebś prowśdzi tych, ktorzy ią zachowuig, śle da pickłś, 

2. W Africe i winnych Krainśch od Mahometśnow opino= 
wńnych, częfto śięto trafia, że Chrześciśnie poimśni, Wiśrę porzu: 
ciwfzy, Sekte Mahometśńfką przyimuig, ślę to śię dźieie dla tego, że 
wielkiemi grzechami uwikłani, i od Diabtś w niewolą zśbrźni, łś- 
two od zepfowśnia Obyczśiow idą do niewierności: bo przepiść 
wzywa przepśści, igrzech, ktorego pokutś nie gładzi, doinnych 
nowych prowśdzi, 4 te rozmnożone rozum zaślepiśią” i dufzętók ná- 


kłaniśią, aby korzeń wfzelkiey świscobliwości, to ieft Wiśrę, gubiłś, 
Ták wielę dla zbytecznego łakomitwś, i chciwości do rzeczy docze» 
fnych zbłądźili do wińry, iako mowi Apoftoł 1. Tim.6.10. Ksrzeń 
w(gelkiego złego chćiwość, Ktorey niektorzy Sie ckwyciwfy, zbładzili od 


wiary” PrzywódziiPiotr4S. 1. Pet. 3. 6. i zaowu Pśwła S. ad 
Tim. t t: 19. i do Thefał. 2. 2: so. Potym że dla dobrá do- 
częfnego, zli Chrześciśnie częfto do Mahometinow przechodzą : bo 
to zwyczdyna jeft Mahometśnom, niewolnikow fwoich, przyie 
muiących Scktę Mihometśńfką, wolności  dśrowść. lefzczę ite 
prawem u Merzynow utwierdzono ieft, śby sługź, ktogy 2 Ghrześci- 
śninś ftáie się Mahometśnem, wefpoł z Synami Panś {wego zmárłe- 
go wchodził do dziedzictwś, i mogł poiąć z4 Zonę Panią fwoię. Ták 
mi powiadał ( mowi Author ) godny Mńhometanin P, Auguftin de 
lá Cerda Roku P. 1671. przedtym nśzwśny Miley Larbe Gerife Kro- 
lá Tafileth Synowiec, prawdziwy tego Kroleftwa Sukceffor, ktory od 
Boga do Wiśry powołany Okrzczony ieft w Mieście Portus 6, Marik 
mianowanym, przy mnie ścc, lego Stryi Krol Taflete był Tyrżnć : 
bo będgc łoża niepoczciwego, Brźra (wego prawega Krolś zdradzie” 

cko 
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eko sibit, i Kroleftwo opånowál, ktere prówe przyrodzonym nale- 
álo do Mulera Larbe, iśko pierworodnego Syna Brarą rodzonego 
Z Oycá i z Márki Krola zabitego: boiego Ociec; niżeli Krolś zśbito; 
Umirł był śmiercią przyrodzoną, dla tegoż on był priwym Sukces- 
forem, Tyran zśś boiącsie żeby mu Muley nie wydaił 'Kroleftwś 
Śmierć mu gotował, przed ktorą onuciekńiąc, do Zamku Chrześciśń= 
fkiego de Alarche uciekł, «(Gubernator boiąc Się żeby gwałiem ‘nie 
chciał Kro! Tafilece Zamkudobywacć, i zbiega złapść, zasłał go do 
Hifzpiniy, gdzie pod wśrtą zoftającw Mieście in iek: S. kase Fa 
Wióry był powołany Z konwerfacyi:ź iednym Zakon! A “auii. 
ħinem, i że mu śię pokazał Auguftin Swięty .( i4ko on fam Ra, - 
dał ) ikazałprośić o Krze% S, Ztamiąd wyprowadzony oddźny 
left Oycom Auguftianom śby Się Wińry oá nich nauczył, u ko 
miefzkał, Dotego miśfiśi myśmy z X. Gźbrielć Gvillen przyby in 
Mifią, i mieliśmy zwoli tamecznych Xiążąt.gofpodę w Klalztorze u 
tychże Oycow. Wielę nam Kiążę ten pomogł do niwrocenia Meho 
metánow, bo tego itko prawdziwego ná Króleftwo „Sukcefforń cz 
Niżeliwiśrę przyjął, wfzytkie potrzeby iego do życia należące opie 
tował. Tegoż potym Krolowa Mária Rákafaanká, ktora b ; 
Syná niedorostego Kroletwàmi rządziła Hifzpáñlkiemi, W Xięitwie 
Mediolśńfkim pułkownikiem nad dwiema konnego Woyfka pułkami 
Uczyniłą. í l R. 

3. Dla tych tedy przyczyn częfto Xię trófia, że Chrześciśnie 


Ww Afryce Wiśry odftępui4, i do Mahormetź przyitępuią. Nigdy zás 


W Afiyce tákiego Dźiwu nie widźtano, żeby ktory A RA 
Chrześciańlku między Maurami żyjąc, 4 prawo Chrześciań CH 
nic chowónąc, i wnim ftatecznie, niedbaiąc na pogrozki, zy, 1 oż 
twśiąc, żeby ( mowię ) miśł Mahomecśńftwoprzylmow i: |. Q 
wizem żadnego zgoła między Mahometanami Ghrzešgiýa P d 
nie było, ktoryby poczciwy Chrześciańfki żywot C wrdałac. 
Enc wiecznego zbawienia, á nie dla chciwości fortuny Mahomei 
fnych, miałdobrowolnie i Sektę, i Obrzezanie PE IC á R 3 
lę. _ Przeciwnym záś fpofobem niemal co dzieB sn 2p aa 
duie śię, żę Máhometániod Chrześcianow do Wiary ©hrzesciñíkiey 
zópiofzeni, uporczywie chk odpowiadaią, Ocieć moj, i Dziad, tDrae 
= = z a m Lz dzisd, 
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ad Mabemetawami pomarli, i ia.tez Mabkometatem Zofawaćbędę dz 
do śmieć:, Ták mi bardzo częfto w Beuce odpowiadśli Mahome- 
tàni, gdym ich do Wiśty Kotkolickity wrozmowie towóśrzyfkieg 
prowśdził A przecię ciż fám, widząc śmierć fobie blifką o-krzeft 
prosili i Chrześcianami zostawali, Qczym niektore śię Przykłady 
przytoczg» 
1 4. Pe kazśniu moim do Mżhometanow w Malśce trzydzieści 
é uzech okrzcił Naywielebnieyfzy X. Bifkup timeczny, oprocz wie» 
lu innych priwatnie nkszconych, Rozgłośiło śię między Mihometó- 
gami po miśftach blifkich, imiafteczkach, że X Chrześcińńlki oczśa 
rował Mśhometanow w Mślace, 1do Wiśry ich nawrocił Chrześciśń« 
fkicy, rozgłośiło Się i to zprzeftrogą że tego KXiędzi trzebź śię 
ftrzedz iako Czśrownika, i przeciwko niemu uzbraiść.  Z:4d po- 
fzło. że gdym ledwo do Mśrweki iśko Miffionarz przybył, ieden Mae 
homeranin wielkiey powagi i mądrości między fwemi( bo cały Alkoran 
ná pamięć umiał ) wfzytkich tamecznych zebrał Mśhometśnow, i 
w nich wmowił, żem jabyłczśrownikiem, i Szślbierzem, co oni 
mogli bardzo dobrze . zrozumiec na ten czśs gdym kázal, ręce r4mło. 
ma,i głową ruizśiąc ; bonścen czśs ( prźwił ) uuciżae i iad (woy 
má lud słuchaiący wylewałem. Ażeby ich łatwiey ofzukał, bśnkiec 
im fpriwił, od każdego wyciąpóiąc przysięgi, że nie miał o krzeft pro» 
sic, 4 żeby kazśnia nic słuchśli, 4bo go nie rozumieli, przed kaza- 
niem ich poil, aż do piiśńftwś. D'a tegoż żaden w Marwece do Chry 
Rufa się nie nawrocił, lubo Sic tám żárliwiey mowiło. 
$. Coż Bog uczynił? To, że tegoż Máhometánina ktoty fwo- 
ich Afrykśńczykow od Chryftufa odwrocił, do Chryftufa nówrocił 
tak. Pokilku mieśięcy ciężką naniego żeby Dufzę uzdrowił, fpuścid 
chorobę. z ktorey on śmierc uznał blifką, i w onym nicbeśpieczeńftwie 
oczy otworzywizy Bogś prośit, śby ieśsli Mahometńńfka Sektś nie by- 
ła do zbświenia dobra, fercę iego do przyięcia Wińry Chrześciańfkiey 
porufzył. Bom ia mu toczęfto ná kaz śniśchprzypominał, aby Boga 
usilnie prosił, ieśli Wara Chrześciańfka ieft iedyną, i prawdziwą 
do wiecznego zbawienia drogą, żeby ferce iego do tey Wiary nakło- 
nil : ieśli zas Móhometśńika, żeby wfzelką myśl mu odiął od wiśry 
Chrześciańikiey, Wysłuchał nayłafkawfzy Pan modlicwy iego, 1 dlate” 
gz 
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85ż dobrowolnie, przy Bofkim wnętrzńym każśniu, e Krzeft proe 
Sł, zwielką pociechą duchowną (woią okrzcony, prędko potym w< 
miri.  Bifkup Máláceñíki, słyfząc ó twśrdym tego człowiękź (ercu, i 
wiedząc, iaka z niego innym do zbawienia przefzkodź byłś, o tym 
mnie według dobrego fwego śfzktu ku mnie, oznżymił. Azaż tika 
odmiana nie była od Boga? Przetoż Wiara Chrześciśńfka, ktorą más 
bomecśni przy śmierci pomodlitwie do Boga wypufzczoncy obierżigu 
Prawdziwa ieft, i od Bogźieft, Ze zśsię żyjąc, przy Mśhomstowcy 
Sekcie uporczywie ftoią.to nie ietDowodê, że oná ie tBog4,aleśdBógó 
iek dowodem, żereft ciśłui krwiprzyiśżna, ieft Dowodem, że to préa 
wie rzecż przyrodzona jeft, śby ludzie tę Religig ztrudnośćcig opufze 
€zśli, w ktorey $ię od dziecińftwś wychowśli, i ktorg od Przodkow 
wzięli, Ależe Ludzie wSekcie iakiey ł4godney i miękkiey wychos 
wóni, one opufzcziią, 4 za Religią ciśfną Sięudaią, ktora pożądliwo= 
ści ciała himowóć, i krzyż umartwienia nośić każe, i tego tylkochwye 
tóć fię rofkazuie co się z rozumem zgadza, to Dowodem ieft, że tá Re» 
lisia ma Bog4 Authorś, i że Bog do przyiçcia iey wnętrznie człowicki 
Pobudza, i i 
6. Do tego Przyłádu mny przydśię. Gdym w Malśce Mifig 

moię ( mowi Author ) odprśwował, zśchorzałś ná smierc jedna nie 
wiśfta Mshometanka, ná imię Fatima. Byłśca słuzebnica iedney fzlś- 
chetney Ofoby Duchowney, ktora śię częfto otey nawrocenie kuśiłs» 
śle dźremnie. Bo byłś bśrdzo upśrta, śni przykładem dwuch Braci 
fwoich iuż okrzconych z ktoremi była wefpoł wniewolą zabrana, by 
aamnicy Się nie wzrufzśłś, áni o nawroceniu do Wiary Chrześciśńikicy 
słowa iednego słuchać chciała. Zycie iednak prowadziła poczciwe, 
i wobyczaiach dobre i wiernie Panu fwemu służyła. Bardzo bolał 
on Kapłan, że rego służebdica wiecznie gineła, dlategoż Braci iey 
upominał, śby i nawiedzali, ido przyięcia krztu S, upominali: UCZ 
nili to oni, ale darmo. Więc mię zawołał. abym zZ nią mowił, przyfzew 
łem tedy, 1 pó Chrześćciańlkum ia pozdrowił mowiąc. Sioftro Fa- 
tma, Tu mię przywiodła miłość Chryftufowa, i twego wiecznego 
zbawienia pragnienie : bo nayświętfza lezufa Chryftufa wiara ktorg 
Wyzaawamy, rofkazuie, abyśmy zbawienia bliźnich nafzych pragnęli, 
i według śił o nig Się arali; ja zaś od Boga zawolany abym wicczne« 
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go fzukał Dufs zbawieniś twego iako włafnego pragnę, i to pragnie- 
mie tu mię przywiodło, Niczego doczelnego nie fzukam : ty wiefz 
iśkom wiele kazań w tym mieście uczynił, i iak wiele pracow ałem 
abym Chrześcian od grzechow odwiodfzy, docnoty przywiodł, a za 
to wfzytko żadney nagrody na tym świecie nie fzukam, ale iedynie 
chwały Bożcy, i zbawienia bliżnich. Ty lubo Mahometanką iefteś; 
na Obraz Bofkiiednak ftworzona iefteś, iako Chrześcianie, i Chryftus 
za Ciebie ucierpiał, nie mniey, iako za nas. Twego tedy zbawienia 

or3Co pragnę, i gotowem wfzelkie prace doczefne dla niego podiąć. 
Eo powiedziawfzy, i tomprzyłożył. Ty zasię Boga Stworzycielś 
Nieba i Ziemie czcifz, ty wiefz, że om ile zniegoieft,chce że by wfzyfcy 
łodzie zbawieni byli, i dla tego opatrzył ludziom Religią iaką wktoe 
reyby zbawieni bydź mogli: ponieważ bowiem pragnie, aby ludzie 
przyfzli do terminu, toieft do chwały Raju, tedy miał im przezna- 
czyć drogę ktorąby do tego terminu przyfzli: droga zaś do chwały 
ieft prawo, i prawdziwa Religia. Przetoż ma Bog na tym świecie Relie 
gią: w ktorcyby ludzie mogli bydzž zbawieni, A nam to naybardzieg 
wiedzieć potrzeba, ktore prawo ieft, i Religia prawdziwa, i ad Bo ga 
podana, Bo prawo fałfzywe, i ktore nie ieft od Boga podane, nie mo- 
Że do Nieba, i do Boga prowadzić. „! tego całą Dufzą ftatecznie ma- 
my fzukać, i usilnie Boga prośic, żeby nas oświecił do poznania, ktos 
te ieft prawdziwe prawo, w ktorym chce abyśmy go czcili, i przez nie 
do niego przychodzili. Cztery tylko naświecie fą prawa. Prawo 
Poganow; Zydow, Prawo Chrześcianow, i Prawo Mahometanow, 
"Ty dobrze wiefz z twego Alkoranu. że Prawo Poganow» nigdy nie 
było drogą do Nieba, | to wiefz, że Prawo też Zydow, po przy- 
ściu Chryftufowym na świat, nie ieft iuż drogą do ni<ba. Tom krotko, 
a iaśnie przełożył. Zofłaie tedy że Prawoprawdziweieft, abo Chrze- 
ścianow, abo Mahometanow. Chrześcianie wfzyfcy mocno temu 
wierzemy, żę Prawo Mahometowe ieft fałfzywe, i od Mahometa 
zmyślone dla zgotowania fobie Kroleftwa iPańftwa, pod poczciwym, 
ù pożornym Titułem Nabozeńftwa, i dla tegoż go nie mamy za 
Proroka, ale za Zwodcę: A zatym iako o rzeczy iakiey nie wgtpli= 
wey wierzemy, że w lamey Religyi Chrześciańfkiecy mogą ludzie bydź 
zbawieni, Wy Mahometanie wierzyćie, że Mahomet ieft Spaa 
j ozym 
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Bożym, i że to wfzytko prawda, czego w Alkoranie naucza. Mowi 
w Alkoranig żę w Bogu nie mafz trzech Ofob, ale tylko łedna, że 
Chryftus był wprawdzie Prorokiem bardzo Swiętym, alc nie był Bo- 
$'€m, ani dla ludzi był ukrzyżowanym; ani trzeciego dnia zmartwych 
Wfłał, i wierzycie że tak ieft. Chrześcianie wfzyfcy przeciwne rze- 
Czy tym ftatecznię wierzymy : bo tak napifali Apoftołowie i Ewangeli- 
ftowie, ktorzy z Chryftufem żyli, i z uf iego słyfzeli, że w Bogu ttzy 
% Ofoby, i że on ieft Bogiem, ktorzy go też widzieli na gorze Kalwa= 
tiyíkiey ukrzyżowanego, i potrzecim dniu ożywionego. Potrzebá 
left, z tych dwuch Praw, aby iedno było prawdziwe, a drugie fałfzywe 
© niepodobna rzecz ieft, aby oboie było prawdziwe, to ieft i to;czo» 
80 uczy Prawo Mahometańfkie, i czego Chrześciańfkie. Ia tobie imie= 
Riem Bofkim zwiaftuję, że na wieki zginiefz, ieśli Chrześcianką nie 
Zoftaniefz, -A ieśli minie wierzyfz, o to cię bardzo profzę, zebyś się 
OSa w tey (prawie poradź ła, i całym fercem go prośiła, żeby ieśli, te 
Prawda 1eft, co tobie powiadam, dałci fkuteczną wolą i pragnienie 
Przyjęcia krztu $. i umierania w Wierze Chryftufowey: teśli zaś ieft 
lal(zem, niechiy takiey nie daieć myśli. Odpowiedziała Fatima, Do= 
ta icft mowa, bardzo dobrze mowifz Oycze, iarzecz Bogu zale» 
Ç, i będę go prośiła o światło do poznania prawdy i iutro tobie 
Powiem. 
; 7. Ziscila, co obiecała, rzęcz Bogu pilnie zaleciła, i usilnie & 
świśtło prosiła, do drzwi miłosierdzia Bofktego kołicała, i bardze 
tano od Boga wzbudzona, wołać gorąco poczęła że chce bydź 
hrześcianką profząc o krzeft. Otym upewniony prędkom przy- 
leżał, tajemnic do zbawienia potrzebnych nauczyłem, co dobrege 
udziom krzeft przynośj, i iako ma bydź przyłęty, przefożytem, pe 
tym zwielkim wefelem Ducha fwego ieft okrzczona. Obraz prZya 
Mesiony Pánálezufa i Paany Naświętfzey z wielkim całowała nabos 
zeiftwem i do pierśi przyćifkała. Potym prośiła, żebym icy fpowie- 
Żl wysłuchał, alemig nauczył, ze grzechy przed krztem popełntonę 
nie f4 materig fpowiedźi : przełożyłem iey ktore fą grzechy. powfzea 
nie, profząc żeby fumnienię roztrząfneła, ieśli po krzcie z okaziey boe 
ow i choroby wiaką niecierpliwość nie wpźdła, abo słowa przykrew 
80 nic wymowiła, abo na iaką myśl złą nie zezwoliła, A iako fi~ 
i mnienię 
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mnienię fwoie roztrząlneła, po roznych pytaniach drusiegó dnia pe 
krzćie wżiętym, nato com mogł wynaleść do rozgrzefzenia, na te da= 
łem rozgrzefzenie, trochę potym z wielkim nabożeńftwem Naświędzy 
SAKRAMENT przyieła, Oleiem oftatniego pomafzczenia opatrzonży 
fzczęsliwa ona Dufza do Nieba odefzła, na końcu Roku 16659. 

"_8. Dotegoprzykłady przydaię drugi. . Roku Pańfkiego 1673. 
Gdyśmy do Hifzpalu zawołanibyli na Mifig powtorną do tego Miafta 
ed Atcybifkupa tamecznego Ambroziufza Ignacyufza de .Ffpino'a & 
Guzman { bośmy pierwfzą odprawili Roku 669. zá Arcybifkupi ån- 
toniufza de Payno ) upomniał mię Slachcić iedeni w tym Miescie Pan 
Radny, że w Parafey S. Magdaleny Mahometan ieden ośmdziesiąto= 
letni niebeśpieczna chorobą byłzłożony : nawiedzałem go. częfto, © 
rzeczach do wiary należących rozmawińiąc, iprzełożywizymu Dowo- 
dy według iego poięcia, w mowiłem w niego, aby Boga prośiło świa= 
tlo, przy Ktorymby żywot fkończył w Wierze prawdziwey, i od Boga 
dancy. Dowody też były, ktorychem przedtym uczył w Malace do na 
wrocenia Fatimy. Prosił i czego żądał uprośii: i znienacka w innego 
odmieniońy mężi, całym począł fercem brzydźić się Sektą mshome= 
tafifkę, i opiakiwać tak długą ślepotę fwoię, bo przez.40lat w Hifzpa- 
lu w cięmnościach przeżył Alkoranowych, i ivż „wchodźił w Rok 
pierwfzy po $iedmdzieśiątym. Kiedy go fpytano, ktoraby była w nim 
tak nagłey odmiany przyczyna; odpowiedział że po modlitwie, wkto- 
tey prosił Boga, aby mu pokazał drogę do zbświenia, widział przez 
fen w bardzo wefołym ogrodzie dwuch zakonnikew piękne iabłka 
zbieraiących, ktorych prośił, aby mu też iakieiabłko darowali : ale 
eni $dpowiedzieli; że nie mogli ich dawać Mahometanom: i ztąd 
fctce śięiego rofpalać poczęło do pragnienia krztu Świętego to zaś 
pfagnienie rozrzarzyło się w nim, że gdy Się ocknął, obaczył wedle 
łożka fwego Obraz wielki Chtyftufa na Krzyzu wilzącego, a gdy on 
g wielkim Nabożenftwem do nog Chtyftufowych się porzucił, i onę 
cafował, Chryftus umknął nogi, i zniknął nagle, iakby odpychaiąc 
że nie był Chrześćianinem, Tak fam powiadał: a-że to nie było ima- 
ginacyi ofzukanie, fkutekNabożgeftwa pokazał: bo z wielkim wefelema 
Krzeft przyjął, potym wciężfzey chorobie i Komunią, ktorą mu 
zwielką pompą podano a nakonicę, i oftatnie pomafzczenie, ny 
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śktśch Wiśry, nadziei, i fkruchy Dutzę Bogu oddał, z wielką chie- 
80 miśltś poc echa, i Duchownym wefelem Roku 1672. i zpodziwie- 
Diem. bo śię wfzyfcy pizepóści Miłośierdzia Bofkiego dziwowóśli, kto- 
YE przez ták wiele lac, tego fzczęśliwego grzefznika nizwinego ná 

Tzcię lanem Krzcicielem, oczekiwało. A 

9.- Do tych dwuchprzykładow świeżlzych, przydawam ieden 
dawnieyfzy, o kcoryga powińdał X. Ignatius de Las Cafas Societatis 
lEsy, Ten'dla umieiętności ięzyka Arabfkiego posłany był ad Grzego- 
tZ4 t3. Naywyżfzego B'fkupá na wfchod aby do ledsośći z Kościołe 
Rzymikim Pźrriśrchę Greckiego, i innych Prałacow nogł przypro= 
Wadzić, Zoftiwił tenże Mśnufkript, z ktoregcm iá Roku paa ma 
168o, to, co niży się przełoży, wyiąt, i iego słowami z H.fzpańikicgo 
Na Lacińfki ięzyk wyłożonemi przytoczył. 3 
| 10. Kanonik ieden Kościoła Kordubeńfkiego miał sługę Z A frie 
ki, ktory mu przez dwádziesciá lat,z wielkim ftárániem i pilaoscią sł 1- 
żył, Pokśzowały się w nim Znaki ta k wiele cnot do obyzzáiow nåle- 
žšcych, że Pan iego o nim świadczył ftátecznie, iáko w nim nigdy nic 
skiego nie pofrzzgł, co by grzechem cięfzfkim trąćiło. Dla os 
ân lego miłował go, i wiecznego muZbawienia bardzo pragnął. baj 
Zdsię ták upornie przy Sekcie Móhometańlkiey ftawał, że nigdy do Ko. 
ścioją Kacholickiego, chociaż za Panem fwoim raz drugi i trzeć! przez 
Zień do Kościoła chodzącym iść muśiał, nie chciał wftępowic, cza 
ten Kościoł przedtym Meczetem bywał. Był iuż podetztym, 8 iako 
Powiśdśli Murzynowie tam miefzkśiący. między fwemi Ks piza 
Vpadł ciężką chorobę. Paniego o zbawienie iego itaraiąc Się pos 4 
zę Kollegium profząc © Oycow nafzych 4by mu do wiecznego aa 

mogli zbawienia. Przyfzlismy i cośmy mogli tośmy dla SW a 
ego czynili : śle dármo, bo on nie tylko ta(kawie nas niechciat sia Ad 
cteż przykremi słowśmi i gntewliwemi odpędzał. la o ze. 
8% upor, rzekłem, Nie profzę cię abyś (woię Sektę porzuć: 8 | z 
JSco przeciw práwu czynił, śletylko profzę, abys tę mot” A = 

094 mowił, kcorg mafz w Alkorńnie, i iet taka p nas p 
togi prawey, idobrey: bo wie'z że wizyfcy Chr ześcianie to dj ak 
twierdzą, Że wizyfcy Mahometśanie wiecznie zginą, 1€5 iw fwoi y 5e- 
cie żywot fkoñczą, Proś tedy Bogá, icśli od prawdziwey Wiary uii 
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dzifz, żebyć prówę do zbawienia pokazał droze, i ferce danicy 2% 
palit. Ná co on zezwolił, i ręce i oczy do Niebś podnofząc, Pror 
wadź mię ( mowi ) Panie przez drogę zbówienia. To ustyfzawizj 
odetzlismy, bo nie było nśdzicie cowięccy od niebo usłyfzeć. 

1o.- A'e'gdyż włafnaieft Bogu, zmiłować śię nád tym, nád kia 
chce, i zśtwńrdzieć kogo chce ; dniś iutrzeyfzegozawołano mię do 
niego. Przyfzedłem, 1 obaczyłem, 4 on naboanie Chryftufś Vkrzyżo” 
wanego obłśpia i chłuie, Pytam śię o przyczynietśk fzczęśliwey od” 
miany. Naco on mi odpowiedział. Piośiłem mowi, według tofka* 
zania twego Boga, śby mi z Niebś fpuśćił świśtłedo poznania pewnef 
zbawienia mego drogi; i wysłuchał nayłafkówfzy Pan modlitwę moię: 
Zńczął potym Hiftorig nawrocenia wego prświć, że mu czviącęmi 
dwanaście okrutnych iego otecżśiących, i złożkó porwść gotuiących 
Się pokśzśło Murzynow, ktorych śię przelękfzy zawołał nś Chrze” 
ścianins, ktory go z rofkazśnia Páñ&iego pilnował, 1 do Chrześciińftwł 
difponował. Przyftępił Chrześciśnin, ipytał Murzynś, co by go tut? 


bowisło. Odpowiedział. Azaż nie widzifz tych dwunaftu Murzf”| 


now, ktorzy z łożkź mie potwść, i rozfzirpść vśiłuig? A Chrześciś” 
einjporwał Krucifx, t przed tego eczymś poftawił, mowiąc Prof 
Cbryftufa, i Mátki it go Mźryi, bo oni ciebie od tych Murzynow, kto” 
rzy Diabłśmipewnie f3, wyzwolą. Tedy podniofzfzy w Niebo oczy 
chory, ( według powieści Chrześciśninś ) isko zdumiały pótrzał. T 
miu Sięp>kazała Márka Boża, i z łáfkáwą twárzą po Arábíku przemo“ 
wiła. Strzęż Sie tych Murzynew, i wiedza ieśli Chrzesćianinem nie a 
dzicf, $ hiewwierzyf, że lezus Cbryfim Syn Moy iefi Bogiem , ciek 
go. i ownie Ci Diabli porwa, On żiś do siebie przyfzedfzy, ido Chrz 
ścianina się obrociwfzy rzecze. Prędko mi poday S. Krucifńx : bł 
ia bardzo mocno wierzę, że IEzvs Chryftus ict Bogiem prawdźi? 
wym, ktory dla mnie ucierpiał. Chcę bydź Chrześciśninem, i krz% 
pragnę, Wyznałica przedemną Murzyn, że mu Pánná Naświęt(i 
wfzycko obińwiła. co do otrzymania Zbświenia wiecznego ieft p% 
trzebó, lam go iednśkz iąkgm mogł pilnością Wiśry nauczył, ják 
czás i chorobá pozwalśłś, Bardzo prośił Pani, żeby mu krzeft % 
nie ná łożku, śle w Kościele, do ktorego nigdy wniść z4 Pánem ni 
Chcial, bytdany, Zczwolił nś co Pan, ipizyodziany w lzśtę białą 
dwabh 


dwibną nå krześle do Kościoła Kśchedriinego niesiony iik, | 
Przed N. Szkramientem, z wielkim (woim, i około iłoiycych wefsić 
Przyjął krzeft, od fwego Panś nśzwany Ian Maria de Iczu. A ponie- 
"aż chorobó w nim się wzmagśłś zarz go do domu zśnieślono z 
W drodze 255 pdy go iakąś polewką chciano pośilić, ledwo te7- fkofztae 
Wiwizyi zdra(z wyrzuciwizy Krucifw i Naysłodfzego Imienia IEZYS 
Wzywżiąc, Duchś nśtymże Krześle Bogu oddał, na ktorym był o- 
tzczony: nie bez płaczu cych, ktorzy przy cym byli, bo Pan iega 
tdręgiemi iefzcze był nie przyfzedł. liko ię.z4ś o ześćiu tego Mu- 
!zyna do Niebź przypafzczonego dowiedzieli, Bogu - podziękowaśli. 
Otym W, X. Kszś6. 3 } 
ta. Te Przykłady gdym- przełożył RokuP. 1979 `W Kwie- 
taiu, gdym ná Miilyi Hifzpźleńfkicy przez (ześć dni ieden po drugim 
Mahometanow kazał, potym zaraz nawiedził mię świetny P. Al= 
Onlus Werdugo Albornoz i drugi Soto Maior Alkatareńfkiego żołniete 
Kwi Kśwaler, a teraz Groff de Towepalnś mąż od wielkiego do» 
Wcipu i rozfgdku, Rodzaiu i nabożeńftwóa zacny, 4 żebym ná innych 
azśniśch mogł bardżiey Mahometanow pohśńbiać, ofobliwy mi 
Przykład powiedział, ktoremu świśdectwo całe Miśfto H.fzpalis die. 
Ten przykład ieft wyięty z Księgi Pogrzebowey przy Páráĥi $, Ane 
tzciś, i ták śię ma od słowś do słowa. ; : 
13, Dni 24. Maiś Roku 1657. w Hifzpalu to się trafiło, co pì- 
Zył w pomienionym Mieśćte Murzyn imieniem Almanzor stug$ 
* Alfonfa Matmolexo, cen będąc bardzo żarliwym Mahomeranem> 
bardzo prześlśdował wfzyckichtych, ktorzy opuściwfzy Alkoran i 
śhometś do Wiśry Się Katuohckicy nawrocili.  Trafito się iednega 
NIA, że blifko Forty Domus Profelfz Sacietacis. [Esy, napadł naiedne” 
Sonic dawno okrzczonego: Tingitan4 Stugę Margrabie de. Algaua i 
Począł go naprzod słowy żelżywemi i fprofaemi fromacic ze od Oy- 
Ow podánepráwo Mahometa porzucił, 4 potym t bić gwałtownie. 
tośit mugię Tiagitanus, 4 gdy nic nie mogł uprośić dobywfzy pu- 
Biuatą w brzuchu Almanzora Ktory go bił, utopit. Vpadł na żiemie 
manzor i waętrzności zojego wypadły. Ale oto cudowną fprawa 
Oza! zaledwie upadł, z iraz począł prośić o krzeft S. powiadaiąc ze 
Sace bydz Frśncilzkiem qazwany. - Zbęegagiię zcwIz4d ludzie przen 
a=" NE cha» 
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ehodz ący, między ktoremi tez był Kapłan Kśpellan iednepo Panś, 
ktory Aleanzora tamże okrzcił. Zramcąd żraniony Murzyn, iuż 
Chrześcianin do domu Páná fwego d'a opźtrzenia był zńnieśiony, í 
tśwże ( bo raná była śmiertelna ) Naświętfzym Sakramentem : Ole- 
1em $, opatrzony, ktore Sákrámentá z wizlkim Nabożeńitwem i po- 
cie chą (wotg przyjął, zaboycy fwemu z aiestychaną gorącościg Ducha: 
i okfircść'ą tez winę dźrował, i Ducha Bogu fwemu z śkia mi pobozae 
mi Cpot i miłości Bofi1.y z podz wieniem ftoią ych oddał. _ Na po- 
grzebie miał nayprzednieyfzych tego Misfta ludzi. Co poprzysiądź 
wlzyfcy ktorzy żyiemy, gotowiśmy. 

VII 


ROZDZIAŁ 
DOWOD. STODM Y: 
W ktorym śię cudowne powoła: 
nia Mahometanow do Wiary 
Chryftufowcy przekladaią. 


T En Dowod przefzłemu blifki ict, 1 bierze się zinnego da- 
1. 


świadczenia bardzo wiidomego.- 
Pewna co iet że żadnego nie było X'ążęciń Chrześćińńm 
fkiego, żadnego Szląchćień, zadnego Wieśniaka. ktoryby Oyczyżnę, 


żo €, Syty, bogaĝwá idobra doczefne opuśćiwfzy iachał do, Afiki 


prógnąć zbówien'a Wiecznego, i t4m zofławfzy Mahometanem w rey- 


że Sekcie umierał.  Przećiwnym z4ś (pofobem ieft to bardzo pewna. 


że nie mało Mahometanow było, ktorzy Oyczyznę, Rodzicow, bagá- 
&wá, icate Kroleftwś opufzczóli, do Ziem Chrześciańfkich wezdzá- 
li pragnąć Zbawienia, żeby Chrzęścianami byli, i. w Wierze Chrze- 

ścian= 
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ściańfkiey żywot kończyli. "Także nie mśło tśkich było, ktorzy ka, 
máni od Chrześcian niechcieli do Qyczyzny, do Rodzicow, do Sy. 
now, do Zon, da bogactw powrocic, choć ten powrot łacwo mieć 
Mogli. (To zasię znakiem iet iafaym powołania Bożego wewnątrz 
człowieka porufziiącego dofzuk$nia drogi zbawienney.  Przetoż 
w Reli gi Chrześćiaafkiey famey jet zbawienie, w Mahometśńkicy zaś 
Pewna wieczaa zgubń. 

2. Ja tu niektore połóżę Przykłady, ktore do wzrufzenia ferc 
Miho netafilkich nie máłg móią powagę. Znałem ia w Madrycie 
Chrześćianinś nowego z Afriki, ktory słuzył Kśrdynałowii Arcybi- 
fkupowi Toletińfkiemu P. Pafchśżemu de Aragon, człowieka prawdzi- 
wie pobożnego, ktory na kśżdy dzień przeż dwie godziny rozmysli- 
niem się bawił, i nakóżdy tydžieñ dwś razy śbo trzy według rady 
Qycś duchownego fzedł do Stołu Pańfkiego, Tenbył z Tunetu, od 
Bogą oświecony z konwerficyi iednego więźnia Chrześciańlkiego, 
długo myślił, iakoby do Chrześćian mogł uciec, 4 gdy fpofobu nie- 
naydował, iskoby do tego przyść miał, Bog4 ferdecznie prośił, żeby 
go do Chrześć'an zaprowadził, 4 żeby mogł bydź od Chrześćian pox 
many, dobrowolnie przyftał do tych Murzynow, ktorzy sic wyprá- 
wowali wodąbrać wniewolą Chrześćian, fpodźiewaiąc się że tym 
fpofobem miat zoftść między niemi. Zeby zisię mogł iśkim dowo= 

em to pokazńć, że on nie poniewolnie, śle dobrowolnie tam przy* 
fzedi, ná icdney wyfpie morza, ktore zow'emy Meditefraneum przy 
małym Kościołku kartę zoftówił, napilawfzy nśniey ręką włafoą i- 
mie fwoie, Qyczyznę» i Krztu S, prgnienie, zoftawił 248 tę kartę: 
pod nogimi Obrázu tego S. ktoremu Kościołekten był poswięcony, 
Wystuchat go Bog, bo na morzu oi Chrześćian z innemi ieft poimany,, 
ida Neapolim żaprowadzony Szedł do Kardinałi Arńgoniufzą, ktoś 
ty ná cen cząstambył Namnieftnikiem Krolewfkim, i przgnienietwoie 
przełożył, 4 żeby o nim. nie rozumiano, że to zmyśla dla doftąpienia 
Wolności, przydawał, żeni wyfpie pewney zoftawił kartę, z ktorey 
SIĘ prawdy doisć może. Nie byłárzecz trudna dowiedzieć się o pras 
Wdizie: bo Siç poksziło, że coprawda była, o czym pn powiadął, 
i dla tegoż wolność:4 był dśrowany, okrzczony, i między Dworziny 
Kardiuała, adanowanego poczytśny, Agdy przyiśchał do Hufzpanij 


maca 


„|. wm mh Wh M m sm wm 


O ró w Mśdyicie bedac tim Miflonarzem Roku P, t470. kon- 
werfował, t iegopomocy zażywałem do nawrocenis Maliometśnow, 
ktorych on gorące upominał do krztu Š i powołśnie (wole de 
Chrześciańftwa im opowiśdał, śby ich prędzey do Chryftufż pacige 
nal. 

iik 3, lony Przykład przywodzi X. lonácius S. I da las Cafas 
jn Itinerário, O jednym Sziachetnym Młodzicńcu 'Tureckim, ktory 
z Qycem fwoim, i z insemi zacnicyfzymi Turkśrmi w bitwie Morfkiey 
poiminy, i do Rzymu eáwiežiony ; gdzie ferce iego Pźrnś Naświęte 
fza do przyięcia Wiśry Chrześciśńikicy cudownie zapalsiś. Rzecz tak 
pomicniony Author przpkiada, 

4. Turczyn ieden we dwunaftw, sbo trzynaftu lat do Rzyma 
giwieziony z Oycem, i z innemi Senatozfkiego rodu Turkśmi w Pa» 
Jacu Pańfkim pie daleko od Świctego Piotra miał gofpodę. Turcp 
dani pod wattę Halabarenikow Papiefkich, ktorzy młodzicńcowi o- 
procz wiadomości Qycowfkiey papierowy Obraz Panny Naświętfzcy 


' dali, na ktory on częfto z wefelem poglądaiąc, przy piersiach fkrył, 


sby mu ga ktory Turczyn obaczywfzy nie wydarł. A gdy ten Obra- 
zck przy fobie przez kilka dni trzymał, pokazała mu się we śnie Pa 
Naświętfza tóka iaka była na Obrázku. pięknie przybrana, i Niebiefkim 
Drfzakiem otoczona, i światłościę Bofkg ozdobiona, i przyftąpiwizy 
do niego, i łafkawą twarzą poglądaiąc, po Turecku przemowiła; 
mauczaiąć że nie mafzinney drogi do zbawienia oprocz krztu Sa 
Tak nauczony od Panny N. na£żiutrz przez okno do ludzi przecho” 
dzących: razi drugi woła, że chciał bydź Chrześcianinem, Ociec 

o od Okna oddahł, alc on ani pogrożkami, ani pochlebftwami nie 
dał sieod fwego oderwać przedsięwzięcia, alegdy mogł wołał Z 0» 
kna żę chcę bydź Chrześcianinem, . Dla tego Ociecgo furowo Uzy= 
mał, oczym gdy się dowiedział Wodz Halabartnikow, Syna z ręku 
Qyca, ktory go chcćiałzaduśić wydarł, a zrozumiawfzy dobrą wolę 
w młodzieńcu do Chrześciańftwa Papieżowi Oozasymił. Ten zaś 
Kardinała Gwaftavilana Synowca {wego posłał, aby śię prawdy das 
wiedział Kardinal rzecz zrozumiawizy do Pałacu (wego młodzicń= 
caprzeniosł, gdzie Wiśry nauczony, i zwiciką pompą okrzczony 


mazwany ieftlanem Gwaltavilsnem, A gdy się po Wiofku mowić i 


pilag 


pifac nauczył, do Seminarium Rzymikiego ieft oddany, tamm Się poka» 
Zał bardziey Woyaie niz naukom przychylny. Gdyzaś T urcy ro- 
u Senatorfkiego i Szlachta z Oycem icgo po wykupowani byli: Ociec 
powracaiąc do Qyczyzay wielce Papicza proś:ł, aby mu fie z Synem 
tczmowić godźiło, powiadaigc że Syn iega był zwiedźiony, Zaczyma 
W rozmowie izrozmowy Qycowikiey znowu śię do Mahometa, i Oy» 
€zyżny powroci. Papież dobrze wiedzac, że młodzieniec on nie 
ył zwiedziony, i że zadnego miebeśpieczeńftwa nie było, pozwolił 
tozmowy przy Ofobie fakieypoważney, Żeby gwaltu młodzieńcowi 
Rie uczynił: Przyfzedł Ociec do drzwi Seminarium Reymlkiega 
tore nateg czas było w budynku Marka Antoniego Kolumny: Zitao 
pl camże X. Glaudius Aqvaviva naten czas Rektór w Seminarium, 
i myimy de Societate drudzy zefzli, ia ofobliwie <ciefzyłem lang 
waftawilana. aby z (wego ftatku nic nie uftępował. Wiele tam 
Jlo Karoc, i wozow z Turkami Szlachetnieyfzemi i zinnemi lu- 
dźmi, kcorzy ich aż do brzegu prowśdzili: Przyftąpił Ociec zinną 
Szlachig do Syna i mowił znim, Ktory Qyca odchodzącego ani obła” 
Bił, ani iego rękinie całował, na co Ociec zapłakał, żal (woy i Ma- 
tki, ktora Syna nie miała widzieć, oznaymuiąc  Przydał potym, że 
Miał od Papieża pozwolenie aby go z fobą wziął do Karety, mowie 
© Synażeby bcz boiazni z fobą wsiadał, Ale młodzieniec, im bar- 
dzicy Ociec i żali płacz {woy pokazywał mowiąc ześ ofskany ofu- 
<ty, tym teżon mężnieyfzym Oycowfkiego afektu wzgardź cielem 
pokazywał śię. Przecoż wielkim fercem odpowiedział, żem nie ofzu- 
kany, ale z Nieba nauczony i oświecony, Za nic fobie mam Rodźi- 
COW, ktorzy W krotce w piekle na wieki gorzec będą, i tak Oy- 
Ca płaczącego bez pezeghania odwrociwfzy się od niego 
zoftawił, lam Młodzieńca widział wefołego po wfchoe 
dach do Seminarium iakby z Zwycięftwem i tis 
umfcm powtacaiącego, To Xs de Kazas 


ROZDZIAŁ VIIL 


Cudowne nawrocenie Krola de 
Fez potym Balchazarem de 
Loyola Societatis Iesv. 
nazwanego. 


W, ladome ieft we Włofzech i w Hifzpanii cudowne tego Xige 
1. 


żęcia do Swiętcy Wiary Karholickiey nawrocenie, i do na- 

4 {zego Zakonuwfłąpienie. Vmaxi w Madrycie Roku 1667. 
Ktorego Pogrzeb całey Hifzpanii Szlachta uczciła, a Kaznodzicia 
Kiolewfkiicgo cnoty, i nawrocenie na kazaniu z wielkim słucha» 
czow ukontentowaniem i podźiwieniem przełożył. lego prawdziwy 
Obraz w Kollegium Cefarfkim z tym napifemieft zawiefzony. 

2. Kigdz Baltazar de Loyola, przedtym, Muley Mahumet, A- 
tazy, Gerife, Krol, Ociec, i Syn Krolow Fez. cudownie z Murzyną 
ftal się Chrześcianinem, z naymęzu1eyfzego Hetmana, ktory orężem 
w fwoię moc podbił zgubione Kroleftwa Tafilec i Marroci, ubogi 
Zołnierz Societatis lefu, z Zelatora bardzo pilnego Alkoranu, Wy- 
borny Ewangelyi Kaznodzieja, posłany od naywyżfzego Bifkupa na 
rozśiewanie teyże do fzerokiego Magoru Ksoleftwa, dzień oftatni 
życia (wego zakończył w Kollegium Cefarfkim Madriifkim życia 
fwego Roku 37. od krztu wziętego 14,. od Kapłańitwa in Societate 
lEsy 6. dnia 15. 7br. Roku 1657. | 

3. Byli niektorzy, co wątpili o iego Rodzaiu, mianowicie 
Zztąd, że on wftrzymywał śię od każdego słowa, kiorsby tg 
chwałą mogło pachnąć, co famo złośliwie złośliwi tłumaczyli, 
Dlategoż mu Ociec Duchowny przykazał, żeby {woy rodzay: i po” 
wołanie do Chrześciańftwa wypifał, co on bardzo wiernie uczynił. 

Ezcme 


Bsemplirz Liku lego mam u siebie, któy (U wnet położe, X.zdz 
asiz Generat, żeby temu pofronai bez wątpenia wiarę dźć me „li> 
Rara? się sby Oycowie nasi, ktorzy fə wA&Africe né cte mu Punkts 
©dpfali, leślinieieft obęcnym.w Kroleftwie Fez, Syn Krolcw lu? 
łeśl, był oda Móśleecnczykow poimany? lako nizwśźny? Krorego cz4- 
fu odfzedł ? Nóato teh odpowiedziano, iako X  Balcśzór cdpilało 
8 rofk„zania Qycś (wego Duchownego. A ten odpis izft taki. 


IA BALTAZAR pELOYOLŁA 
Mendcz nayniegodnieyfzy Pana 
hafzego lEzvsa CHRiSTvsA i Na- 
świętfzey iego Marx1 sługa, 
to na ichwiękfzą chwałę. 


i s Dyż mi ed Qyca mego Duchownego rofkazano, śbym fprś- 


wę dał o tym wfzyckim co minależy tik wrzeczśch: Du= 
chownych,ińko i doczefnych : icgo rośkazśniu będąc pa* 

ulznym, co pśmiętgm to i pifzę. 
| 4. Wmieście Fez urodziłem Sie, i dano mi Imię Mahumed 
Åtizi, Ociec się moy nazywał Agid, Aluaid, Antśh, Mshumed, i te- 
raz nad cśłym Kroleftwem Fez pónuie jako Krol. Zem śię ták uro- 
Ził, pda Się to bydź pożytkiem modlitwy: bo Mócka moia obiecała 
ogu Nieba i Ziemie Stworzyciclewi, ieśliby męfzczyżaę urodziłą 
MiśłĄ go Bofkiemupoświęcić Miicftatowi, i takśię tato . Kiedym 
i ofzedł pişciu lat, dano mi Niuczycielów, ktorzyby mię 1 wnaukśich, 
i Nabozeńftwie Ćwiczyli. Ale trafiła śię rzecz dziwna gdy mię tych 
Swięrokradzkich náuk uczono, czeftom śię niemi Wewośriz b:zy- 
Ził, ibluznił, Qo gdym poniewolnie czynił, co mi się nie pomśłtą 
Rie podobźło, owizem raz nayswiędze imię IESVS, : śdorya wy- 
| N mow F 
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mowilem, sgołź nie wiedząc coby one znśczyły, á że przy tym Ma:kś 
moia byś, przykro mię zgromiła, i chciśłato ná mnie wycilnąć fka- 
dem ia to styfzał, z boiśżni przyznałem śię żem nie wiedział coby one 
znaczyły. Vpominśia mię, zebym więcey tych słow nie mowił: 
gdyż te słowa f$ Chrześcianow Mahometowi niezyczliwych, 

5. Raz wnocy chciśłś 4bym w iey pokoiku (pał, á jam w nocy 
promienie nad gfową moig, iak by się biedzgc widział, á boige śię 
żadnym nśkryciem nie mogłem śięuchronić ich iafności, iczęfto wi- 
działem śliczne Niewiśfty w białe fzśty ubrśne. Przyfzedfzy do 
czternafłego Roku prośiłem, áby mię ożeniono, i w tym Roku, ktory 
przyfzedi, wziąłem gá żonę Xiężnę, śbo Pánią zpśczną : śle wtym 
wefelu, niedoftatecznie wefeleło się ferce moie, i iuż dobrze wie» 
działem czego” mi nie doftawiło, gdy mi Páná lezuf4 nie doftawało; 
ktory obficego wefela dodśie. Nśpźdłź mię chęć; gdy mi iuż żona 
dwie €orki powiła, drogę do Mechy odprówic, dla doftąpienia wizy. 
tkich dobr Duchewaych, ktore tám idącym słepi oni, i Wodzowie 
stepych bogito zwykli obiecowść : $ naybśrdzicy mię to pobudzśło» 
żem ołylzał, że kto tam nie idzie, nie umiera tylko 4bo Zydem śbo 
Chrzescianinem. Zebym tedy w to nie wpadł nicbeśpieczeńftwo,t4- 
mem fobie drogę nśznśczył, Ale nie podobna rzecz do wierzenia, 
jaką u$:inością Rodźicy, Zonśi Pinowie do tego przefzkadzźli. Do 
tego przyfzedł Rodzić, žemi nic nie chciśł z cego pozwolić, czego 
drogż potrzebuie : ślem ták pragnsł tey drogi, iżkbym ogień miał 
wiercu moim. Aleten bárdziey się żarzył, im bardziey był zam- 
knięty: idla tevom poftśnowił bez wfzelkich potrzeb puścić się 
w drogę. A gdymię uprofzono, żebym ná drugi rok drogę odłożył, 
dałem siç nito namowić : 4 tym czśfem Syn mi śięurodzł. Niko- 
niec wiciką mocą wizyckie trudności zwyciężywfzy, lubom miał wfzy” 
tkich iako i pierwey przeciwnych, famá mię tylko, Mátká tym czego 
potrze bi do drog! było, opatrzyła, itak puściłem się w drogę. 

6. Przybyłem do T onetu, gdziem był po Pańfku przyjęty, i tie 
mem kilka dni ftrawić muśrał dla wielkiego bardzo ná morzu wzbu* 
rzenia : wte dai widziałem przez fen w nocy człowiekś białemi 
fzatami odzianego, ktory mię po Tunecie roanemi drogami do ko- 
ła wodził, Kcoręmum rzekł. Dokąd mię chcefz prowadzić ? A on 

mi 
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mi odpowiedział, Do Chrześciśńfkich Kriiow;bo Bog cheer: 
uma. Tom rożnym ludziom powiedział, à oni o dpowtśdalt, 
Diabelfka pokufá była, śby mię z drogi zriziłą, tymem (nem ita gár- 
Ził. [skoż to prawda bydź mogła, gdyż iaidę i teraz? Odfzedłem 
W prawdzie, śle nietam gdziem rozumiał, bośmy nśpśdli ná Okręty 
Miltśnczykow, ktore uderzywfzy ná nas, poimś'i nas, Mieliś ny dość 
Birkow Wodnych, i żołnierzow doświadczonych z ktoremsbyś ny 
"ig nieprzyiacielowi nie dźli: „śle Bog chciał żebyśmy nie byli w kut- 
Pie, zśczym poślifny w niewolą, ale chwalebną : bo z oig zadna 
wolność nie może bydz zrownśna. .Przyprowśdzono mię do Malty, 
lam o fobie nic nie powiśdał, śle icden .z moich czynem był ozniy- 
mił, Dlatego nie dępuścili mi przez 40 dni wedlug zwyczaju zofta- 
Wac z4 Maltą, ślem zśraz był oddźny .do wielkiego Miftrzi, gdzie 
Mię wiele Kiwślerow pytali o Oyczyznie i rodzáiu. Ale dni moie 
BŚ ten czśs były bźrdzo fmutne bom zśwfze był wełzśch, wzdy- 
<hśniach, i utrapieniśch, Stawiśłź mi się w oczach Oyczyznź, Rodzi- 
ĉe. Zonś, Synowie pokrewni iprzyiaciele, Nie podobała mi śięskon- 
Werfacya z nieprzyiaciołami Mśbometń, i wziąłem nśdzieię że w tych 
Aędzach miałem fzczęścia mego poritowść, upadła w Malace pode 
Rofząc miedzy Turkśmi Religią. Mahometows : bom był bardzo 
iWiadomy .święcokrśdzkich blużnierftw Alkoranowych, Pifałem te- 
dy z4 Alkorśnem, naftępowałem ná naukę -nayświętfzą  Chryftufś 
Prawdziwego Pźna Qycś mego, i .Krolś prawdźiwego. Teraz wiem 
odDrze, Panie, żeś mite grzechy'odpuścił przy Sakramencie krztu S. 
tzez pięć lac byłem w Malcie zawfze w tym zśmiefzśniu, fzaka- 
em wolności śle fpofobu do niey nie było. Krainś moiś bardzo dá- 
leka była, keoby mię miał wykupić, nie byłó nikogo, oprocz Krolś 
unetu, ktoremu ftśranie o mnie w drodze było zlecone, Kawólero- 
wie Malteńfcy niechcieli (zścunku wykupná mego wyiawić, W o- 
tku ofzścowano mnie i moich ná 4o tysięcy fzkutow Maliańtkich, 
tore Krol Tunetśńfki .zspłaćił. » 3 
Tym czśfem w Milcie pókazáłá mi się Mátká moji, Mátká Pánáś 
Mego Jezufi Chryftufa, ktora przez fen trzy rázy do mnie mowiłi, 
tebie ża Syna mego wezme, Ocknąwfzy ś'ę rozumiałem że to ma 
Jdź po śmierci : Bo Turcy, N. Pannag Wierzą bydź Matką Melle 


Nz alzo- 
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afzowg, ale Rie Pożg. Pifałem de Krolś Tongu, żeby nå mię źzekał 
powrachiącego de niego, á od niego do Mechy. Odpowiedział że- 
by m iśchał,częfto nśgotowzwizy $it w drogę, znalazie trudności. Wo- 
fiacku miiąc nśziiutrz iachźć, cśłą noc bęz fou wiednym pokoiku 
firawiłem myśląc, czego chcą te rozmśite do drogi przefzkody, i 
przeciwności, ktorych w tychlśtśch dognawałem? Czegoś Bog o des 
gnie fzuka, 
$. Wych myślśch ufnąłem, i obaczył dwoie morza, iedne 
birdze czarne, 4 drugie ognifte, 4 gdym przepłynął czarae, i iużem 
zbliż:ł do ogniftego zśwofałem Rainy wit Panie, Tóm ná wyfokizy 
gorze widziałem mężś rękę mi podśiącego, i z tśmtąd wyciągiiące= 
go: i ni mieyfcu beśpiecznym ftawiśiącego. Pytasłemgo ktoś Ty 
iet? Odpowiedział. letem Krzeft S. ieśli ia tobie nie pomogę 
mikt z ludzi zbówić cię nie może. Dlatego ciebie Bog, ztśk wielą 
przefzkod w Pańftwśch trzymał Chrześciańfkich, śbyś był miedzy 
Chrzęściśny popifsny. Sen otrzy, zdało mi się żem znienścka 
był innym człowiekiem, niedbśigc o Oycá i Qyczyzn4, nie pragnąc 
ediżzdu, brzydząc śię Mechą i Mahometem, ś prZgnąć tylko że- 
bym zofłał Chrześciśninem.  Przydśło się to w Wigilią S. Antaniee 
go z Pźdwie R. P. 1656 Kroz może Vroczyftość onę i zadziwienie 
Kawślerow z Miftrzem fwoim wypifść ? Trudniey iednśk miieft wc= 
fele ferch mego wyrśzić, iako słodkaieft rzecz tobie Panie służyć» 
iik wdzięczna kówerfścya, i prawdziwie przykazanie twoie siodfze 
mód miod,inad plaftr. Nicmi wufzśch na ten cza% nie brzmiśłe 
przykrzeyfzego, okrurnicyfzego, i obrzydliwizego, iako słyfzeć e 
drodze: o Turkśch, o Mahomecie. Kawalerowie oni umyślnie zmy- 
ślan że mi okupprzyfzedł, ciefząe śięztego że mię cale odmienne- 
go widzieli. Ale mi się nowś woynś otworzyła ztowśrzyftwem i 
sługami memi mowiącemi, Ze mię im polecono, Ale mi Pen Bog dał 
$tek'i do czego więkfzego. Mowili nad to. Iśkoż tu zycbędziciz? 
Niczego śięz. Oyczyzny nie fpodzieway, tśkze i od Krola Tune- 
cańfkiego.  Krorym ia mowilem, Będę zcbiał, i z Zebraltwś żyć 
będę. 


9. Opufzczony tedy od moich wfzytkich fzędłem do Pśnś 
Baliufza de Mandola myśli mu moje o Zażymuiąc, ktore on usły= 
ar faawizy 


Czawfzy porzućiwfzy śię ná £iemię, ziemię eśtowaf, i dźiękui j 
gu zá Synś mię fobie przyjął, wfzytkiego w ry kk, ky , = 
iwfzytkich dobr fwaich Pánem mie czynigc. Potym zśpro Fidel 
mie do wielkiego Miftrzá, ktory mirzekł. Bądź Pánem SĘ łzy 
S że Lo jeż refkazał(woim, abymi, cobyn chciał dawśli 5 
ewfzyrkim służyli, ia o nie nie prośi i i a 
A + ak użyli, Alemiae nie nie prośił, bom miał wfżytkę odj 
10. Ztśmtęd dinym był do Oycow Societatis dla nauki >] 
oidin mi Kapłśnś. ktory mię wfzyckiego aśuczył, wk 
e iwego Pśtronź do Boga S.[gmacego obrić, obratem i prawdzie 
r A niepoliczose dobrodžieytwáodebnłem. Nà ktorego święto iuą 
obre nauczony przy Bifzy Wielkiey Krzeft święty przyiątem, 
e se, przesládowanía urosły, bo oprocz tego, comw Mál- 
uj wa chciżno m/ę zabić, od Zony wziątem lift bardzo miłofny, 
śe = oznaymuie mi o śmierci OQycowikiey, i fwoie urefknienie į 
a deke wzywśigc mię do Kroleftwś, ktore do mnie wedłu 
Sade na eżśto. Alem śię temu wfzytkiemu fprzeciwił,powiadśiąc ża 
a ego niechce, oprocz Boga. Chcieli mie Kawalerowie fwoina 
` Akka ożdobic, ślem ia ná to nie zezwalał, toż zawfze powtarzśisc, 
ia Miesiąc naznśczył mi Zakon 15. Szkutow Maltanfkich do «s 
= ot i zá Synś mie przyiął. Dał mi też według zwyczńiw 
il torym ið ptzy Ołtarzu Panny N. w krotkim czáśie w domua 
zh k ow w Meffanie zawieśił, gdźiem (zity wżigł Kłeryckic, i mice 
à zap EZ ] Tuprzeftał Author. | 
„tt. Przydate potym Ociec iego Duchowny nie máł reieftd 
Seki ktoremi wielu Zakomników przechodźi, to a postu 
om bardzo prędkim, pokutimi w Refektarzu częftemi, rekreas 
* apa doki Bofkiego oświecenia pełnymi, fzczęrością Z Oyæ 
ak uc "ble"; od ktorego woli nigdy bynamnicy nie uftępował, 
EKI o Zakonu wkrorce i wNáucei w Nabożeńftwie urosł, 
z gregicię sług Panny N. w domu Profeifow Neapolitśńikich rzą. 
m i K ziei kaząci Spowiedz: stuchśiąc wielki w Dufzśch pożytek u. 
ymi, i wielki gorącey fwoicy ku blizarm miłośći dowod zoftawiły 
porcię gdzie Nawy i Galery ftały prźwie był uitświcznym, tìm d 


Mahomecanow kazał, faliz Alko<śnu wielkim Duchęmi pokśzywał, i 
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rozbiiał, i truciznę ktorg Murzyn ieden ( co fam potym do Chryftufa 
prawdziwie nśwrociwfzy Się przyznał ) w kwiacku podał, mocą Bo- 
f&a od Siebie oddalił. W Genui nie mśło też Murzynow nawioci, 
gdzie śię to przydśło. Móiąc kazać do Mahometanow dobył Alko- 
tanau, ktory obaczywfzy Murzynowie fchyliw(zy twarze wielką mu 
część oddáli. Nie zniosłś tey czci święta zarliwośctego Oyca, dla- 
tegoż Alkoran o ziemie uderzył, nogami zdeptał, rękami zdrapał, i 
przeciwko niemu, i Mahometowi to mowił, co mu Duch $: do mo- 
wienia podał, Rozgniewali śię o to Murzynowie, i z wielkim pędem 
do niego Się, chcąc go zabić, porwáli. i zakiliby byli, gdy by go bylś 
żołnierze przy Galerżch zoftaiący gołemi mieczśmi od tey furyi nie o- 
bronili. Oświeciwfzy tak wielą cnot Włochy ftarał się o nawrocenie 
do Chryftufa Afnki, i dlacegoż ze Włoch puścił śię przez Francig 
( gdzie dokumentá fwoich cnotiafnezoftawił ) do Madritu w Hifz- 
panii, tam po fśrigich podrożnych i od gorącego na ten czás Niebś siły 
utrściwfzy niefpodzianą chorobą złożony do śmierci bez nadzieie zdro 
wia pokwśpił A rtymezáfem Wielce Szlachetny, ze Dworu Krole- 
w fkiego Kawaler, maiąc za fobą Murzyna niewolnika onego mawie- 
dził. Po przyjęciu wdzięcznym gościa, i krotkicy znim o drodze do 
Afriki rozmowie obroci się do Murzynś, ztakę'gorącością Duchź do 
niego mowiąc, Ktorey śię wfzyfcy przytomni dziwowśli, i niefzczę= 
ście Afriki z śmierci takiego Mężś opłakiwali. Bą w krotce w gora» 
iących do Nieba pragnieniach, ako Pawel iaki pragnąć bydzrozwięza- 
nymt bydź z Chryftufem, i z wefelem z Krolem Dawidem do Doma 
Bożego, ftofuiąc śię do woli Bofkiey, z tego odfzedł świata, 

12. Tak znamienita tego Xigżęcia na Dworze Madritfkim by- 
a sława, ze wielce sławny Pocta Piotr Kólderon de la Barca bardzó 
piękną o iego nawroceniu, ifprawach innych napifał Komedią pod Ti- 
tułem Wzelkie Xiaże de Fez Pan Baltazar de Loyela, ktora z pochwae 
łą na wielu mieyfcach była wyprawiona, 

pa 


ROZDZIKĆŁ 


INNE PRZYKLADY PRZEKLADUIA SIE. 


1 p? tych Przykładow inny przydate: o ktorym powiada S. Ewe 
logiufz 
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osiufz Bifkup Tolerañfki i męczennik w Księdze pod Tytułem 
p tria Sanllorum, że tego czafu, ktorego Murzynowie Hifzpanig 
„p nowali byli, iedaege młodzieńca Kordubcńfkiego Mahometana 
zęfto prośiła Ciotka iego Chrześcianka, aby Chrześcianinem zoftał, 
'ewni zasię Mahometani o to śiepilnie ftarali, aby śję ięzyka Arab 5 
gto nauczył, coon uczynił (zcześliwię, i czytaiąc Alkoran, iaśnie 
4 iz, Sekta Mahometańfka była fałfzywa, i wynalazkiem ludz- 
3 dla tegoż ic ong całym fercem zbrzydził, a Wiarę Chrześciań- 
odj krztem przyjął, i dlaregoż od Murzynow okrutnie był umę- 
wS: Przydaie tam 8. Eulogiufz, że Katholik ktory chce faizu 

ŚR E doyść Mahomecańfkiey, nie trzeba mu nic więcey tylko 

ki A rfzemi Mahometanami wdác się w rozmowę 6 Wierze, i pytać 

a wierzą * bo to usłyfzawfzy czegoich prawo uczy zaraz u= 

'Zeieft fuifzywa, i nie godna żeby icyBog był Authoremi. 

RL 2, Ale od Przykładow nawrocenia Murzynow podźmy da ine 
3 AE cudowny fpofob, ktorym Bog wielu abo od Zydo- 
tl abo od Pogańftwa pociągnął aby mocno wierzyli, że człowiek 

troja jo WADY icit Bogiem, i że Bog ieden ieft w iftocie, a w Ofobach 
z” iasnie pokazuie Wiary Chrześciańfkiey prawdę. Takie cudo- 

A yło S. Pawła nawrocenie AG. 9. Rzeżanca Krolowey Kandacis 

Kośc, j Nawrocenie Konfłantina Cefarzą, Auguftina, Gofpodarza 

čie go 1599 w Bałwochwalnicy Poganfkicy, o ktorym mafz w żywo- 

i : Gryegorza Cudotworce, nawrocenie Krolewica lozafaca przez 
"są aama o ktorym pifze Damafcen S, i inni, nawrocenie Pawła de 

kor. ria, ktory będąc Rabinem Zydowfkim, a czytając ttumaczenie, 

Rada niewierai Zydźi prady Ewźngelyi tłumiąc przynofzę, poznał 

c (ai ibałamuctwa Talmudowe : dlatego Talmud porzu- 

AT iare przyiął Chryltufowę i okrzcił śię z Synami, a że Zony 
a 4 namowić nie mogt öns porzucił, i Kapłanem zoftał, 3 potym 

wieją 218 znamienitym, potym Bifkupem Butgenfkim i Kanclerzem 

bifat e Kroiow Kaíztelañíkich, Bardzo mądrze przeciwko Zydom 
tory R. 1430. Znaczne też było nawrocenie Rabbi Samuela, 
iz” l ędąc dowcipu wyfekiego, Sekte fwoię uważaiąc, i prawdę pia 

EA roztrząfaiąc iaśnie slepote Zydowíką uznał, Wiare S. Katho= 

% Przyjął, i bardzo mocnemiDowodami z pifmaS, wziętemi dowa- 


dziś 


dziłźe IE ZVS Nizztenfi od Przadkow fwolch utrżężowany, TY! 
prawdziwym Meffiafzem Zydom obiecanym. także prawdziwym Ba- 
giemi Człowiekiem, ktory swiat od niewoli grzechu chege uwolnićj 
"ma świat przyfzedł, iako ma Genebrardus in Qlirosvologia R. 1200- ` 
3. Znaczne teżbyło nawrocenie M trza Andrzeia Zydowie 
MR, ktory też, iz pilnego czytania Í z byftrości dawcipu fwocy Sed 
kty falfze poznał, 2 pragnac prawgdrogę Go wiecznego zańleść zoa. 
wienia, iachał do lerøzalem, i prosił Para Poga 2by ciemnosci rozumu 
iego oświecił, wziął natchnienie przy mo llitwie aby naukę ftarych 
Rabinow, ktorzy przed przyściem Chryftufcwyn. kwirmeliy czytała 
Czytał tedy izśnie obaczył, żeonip/mo$ tak iun a czyli 
wangelia przekłada, to ieft o Kroleftwie Mefil(zow):m, nie docze= 
fny:m, ale duchownym, i o dobrach nie ziemikich, ale Duchownych 
ktore Melkafz miał przynieść z fobą. Dla czego wdziawlzy na SiĘ 
Chryftufa we kizcie S, bardzo biegłym był pifima S, dumaczem, bo i 
w Rzymie ie tłumaczył. maiąc na to od Naywyżfzepo Difkupa ro* 
ezny dochod : na Ktore tłumaczenie (chodzić Się byli winni na każdą 
Sobote Zydzi z rofkazania Papiefkiego aby go słuchali - Słuchali rs- 
dy z wielkim Dufz fwoich pozytkiem. amędrizy dziwowali się icgo 
mądrości, i w piśmie świetym biegłości, Zył ażdo Papieftwa SiĄis 

piztego. i 
4. Ale maybardźiey iajnieie w Rzymie nawrocenie Mariufza 
Wiktorina, zacnego Filozofà, i wyśmienitego Krafomowce, i Rzym? 
kich Senatorow Mifttzi, ktore opifuie Auguitin Swięty 1. 8. confefle 
c. 2- ktorego Przykładem, że do przyięcia Wiary S. zapala! $ie, tede 
āe Świadczy: "Ten taki byłu Rzymianow Pogańkich że mu za rad$ 
Senatu Rzymikiego słup na Rynku Traiaaowym wyftawiono, iake 
świadczy Aug. i Hieronim S. Ten tedy taki mąż w ftarości od Boga 
oświecony, uznał że Chryfius od Zydow ukrzyżowany był Bogiem 
prawdziwym, i iako śie S. Krzyża z wielką checią chwycił, Kro% 
tetakg odmiane uczynił? VYfzechmocność Vkrzyżowanego. Nakor 
niec, ze innych opufzcżę, iuftinus Philozof bhilki czafow Apoftole 
Kich wfzyrkim Sekiom Filczoffkim przypatruiąe Ssię1fzukaiąc pra* 
wdziwcy mądrości, nigdziez iey nie znalazł tylko u Chizescia0% 
z kteremi pokłonił się Chiyftufowi, iako Bogu prawdziwemu, dą 

. tego 


ako ię E* 


gop 
tegoż Wiśry Chrzesdiánfkiey i pilmem bronił, i krwią męćzeńftą 
wRzym:e Raku P. t 6 5. 


ROZDZIAŁ X. 


Ofobliwa Boska opatrzność, kto 


rcy doznał Author w nawroceniu 
Murzynow, iafnym Dowodem 
ieft że Wiara Chrześćiańska 
ieftdrogźpotrzebna do 
Zbawienia. 


l i lernie opowiem ( mowi Author ) ‘eo mi się tráfilo w nż- 
wroceniu Murzynow, żeby tym Przykładem wzbudzeni 
eii inni Zakonnicy, więkfzey ná demnie Cnoty, zafadźiwizy 
è nadzieię fwoię w Bogu, tey śię roboty chwycieli, i Mahometśnow 
pa miami do Chryftufśnśwrocić chcieli ; ponieważ la talentu ? Du- 
fz do tego nie máiąc, dziełom to prawie niegotowy zśczął, 4 przecie 

Czesliwego doznałera fkutku. 
166 2. Odprawuiąc w Granacie Mifis pod czśs Adwentu Roku P. 
3 8. lubo w tym mieście wiele było Mahumetanow, nigdy m! to nS 
a nie przyfzło żebym do nich miał kazśnie. Prześliśmy potym 
ai Hifzpalu, i tam przęz wislki poft Mifkgśmy odprawili, w innych 248 
Iśftach i miifteczkach do Diecezyi Hifzpaleńkiey należących pod czas 
iofny, Podezśs látá, gdy Mie dla gorąca ufii4, do Kollegium 
p, utateńifkiego fklonilitmyśię: gdy zśśczds naftępował znowu do 
Jpiżwy tey Dachowney, 4 pieć ábo zsść tylko dni zoftawało przed 
o wyo 
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wyfzciem € Collegiam, wrozmówie po obiedzie Zakonnzyuozyniła 
się wzmianka oprawie Mahometowym, ná ten czas W. X, Toma(z 
de Leon pierwfzy T heologyi Profeflor iuż wysłuzony, powiedział, ż€ 
ma Księge przeciwko Sekcie Móhometśńfkiey, Ktory był pożyczył 
z Bibliothe ki MArorabie deEftepa, Záraz mi chętka urodziła śię on 
Księgę czytść, prosiłem, otrzymałem, czytałem, i w f(ummę co śię czy” 
táto, Zcbrałem; T4 księgó była złożona od lanś lędrzeiź,0 ktorym śię 
wyżey mowiło, Wyfzliśmy ná końcu Września, 4 lubośmy śię byli 
w rozne ftrony rofzerzyli» przecieśmy Się ná dzień S, Terefy, do Mślśe 
ki zefzli gdzicśmy byli od Bifkupś cśmecznego Alfonfa « $, Thomé 
łalkawie przylęci, gdzieśmy i Fatimę Panu B. pozyfkali, o ktorey 
wyżcy powieśc byłą, Zkrorey pozyfkśnia chęć mi przypźdłś, 4bym 
kazśnia miewał, po kazśniśch doChrześc:an fkończonych,do Mahomee 
tinow. Weczym rśdzitem się 1. M. X. Bifkupś camecznego, onemu 
powiadeiąc, żem czuł w fercu'moim gorące prśgnaienie do Kazśnia dls 
Mahometśrow, i żem to miał odBogź, bom nic doczęlnego, śni po” 
żytku śnichwśły w tyminie (żukał, i podobno Bog mi ce myśł wrzu« 
«ił, że chcę tym frzodkiem niektorych nśwrocić Mákometánow, al- 
bo fprawę fwoię bardźiey ufprawiedliwić przeciwko nie wierzącym 
aby ná dniu Sądnym żadney nie mieli wymowki, śbodla infzego ia 
kiego końca chwałę fwoicy służącego, 4 nam niewiśdomego. Nie 
zdało śię to ná przodku 1. M. X. Bifkupowi, powiśńdźiącemu że tá pra* 
ca podobno będzie dśremna, bo ći Pogśnie abo słuchść nie będą, $bo 
każącego niezrozumicią. Nścomia rzekł, fprobuymy, doznamy ê 
bo zyfku fpocziewść śię możemy, fzkedy 234 bac Gię nie możemy» 
iesli cá praca nie będzieim pożyteczna do nśwrocenia, mnie g4 po” 
Żyteczna bedzie do zasługi. larók tekszśnia fporządze, że i-śli 
Wiary w niewiernych nie w mowią, Wiernych iednak w Wierze u” 
twierdzą, co tu rzecz bdzie bardzo pozyteczna, gdzie Murzyno* 
wie co dzień wielu Chrześcian w niewolą prowśdzę : bo temi ka” 
zaniam się utwierdza, i nie tak łátwood Wiary odpádac będą. Ze” 
zwolił na to pobożny Bifkup, alę niechciał żeby te kazania w Ko” 
ściele bywały, żeby iákiey nieuczciwości Murzynowie N, Sśkiśmen* 
towi nie zadźli, Potymmeśmy tego doznśli, że Murzynowie w Ko” 
śćicie bez przygany śię zachowśli, i dla tegoż tę kazania w Gidź.cci: 
” w Mss 


ED 
w Madzicłe, Xerze, iw Porcie S. Mśryi'w Kościele bywśły. Pe 344 
gich namysłich około mieyfcś dla kazań, nayfpofobnieyfze śię zda” 
3 bydź theatrum Komediślne: do ktorego z nicwypowiedziśną Zåťa 
liwością chcąc stechać kazinia miśfto się zbiegło, Skutek to pokaw 
Zał, że ten fpofob kazśnia do Murzynów był z Nieba, Bo po pier= 
Wfzymy kazániu pięc niewiernych iśwnie okrzeft prośiio, kiorzy nś 
theatrum wfkoczyw(zy, i Kaznodzieię obłapiwfzy» i od niego Ro- 
Zanięc wziąwfzy naznśk prźgnienia do krztu na fzyi go nośili. Po 
tugim prośiło ich ośm, po trzecim dzieśieć, ci wfzyfcy iiwnie okrzcze 
Rifa, 4 drudzy nie iawnie: 
ládąc do Ceuty zśtrzymśliśmy śię w mieście leżącym pod 
Srg Kalpe: i ttmeśmy krotką Miffi odprświli, gdziem dwoie kazań 
miat na Rynku do Mahometanow, tám śię nówrociło dwuch śbo 
trzech, Potym łodzią iśchśliśmy do Ceuty pięc milad Kalpe odle- 
gley nie myżląc o powrocie do Kalpe. Skoñczywízy Muflig w Ceute 
W infz Nawę wśiedliśmy čħcgc zeglowść doEftepony, á gdyśmy by- 
!wpuł drogi, gzyperobaczywfzy obłoczek, o nie pogodzie oznay- 
mił, inawę do gory Kalpe obrocił, śbyśmy beśpiecznie do portu mo= 
gli przybydź, Ztamtąd wybierśliśmy śię do Madritu, maigc wolą 
zlteponę, i'Marwekę po drodze nówiedzić z opowiadaniem nauk 
ifionarzom należytych. uż tam było wfzytko dö drogi, ale defzcz 
Aieprzeftannie lał: myśmy iednák o drodze myślili, cd ktorey nas 
udzkość P, Margrabie zatrzymśłś, ażby śię wypogodźiło. Gdy iuż 
Jło około południś, poftśnowiliśmy tám ten dzień ftrawić. Zale. 
Wiemy tę radę poftinewili, wiatr śię odmienił, obłoki rozfypał, 4 
R owypogodźił. Nśten czas przyftąpił Szlachcie ieden, moe 
aS: Rozumiem że śię to nie trefunkiem ftało. Gdyście Wis 
„cy fwoiey -o drodze nie odmienili, śni Nieboteż rády fwoiey nie od- 
"it : teraz zśbię gdyśćie W. lepfzą radę przed śię wżięli» ta 
„» tuzoftść, famo Niebo otwierść się poczeło;i wypogodźiłó, Cze- 
O tu, iśko mniemam, Bog cheze la mam służebnicę z Afriki, ktora 
„ powiedziała, ze Murzynki niektore słuchśigc kazania Wici prze» 
"Wko Mahumetanom, iużłnfzemi oczyma na Religi Chrześćiśńfką 
Påtrzáią. i że ferce ich temi kazániámi nie pomáłu się zmiękczyło,ń 
może to bydě że śię niękcore niwrocą, gdy infzego Kazśnia prze» 
8 Oś diw 
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«iw Mehómetanom stuchść będą; Profzę tedy Win. zebyś tego wie” 
czor4 infzę dlanich miał kazśnie. Zdało się nam ta rśda że ieftod 
Boga. Poftśnowiliśmy, żeby moy towśrzyfz Xiędz Gwillelna miał 
dla Chrześcian kazanie a iam 245 ná kfziałi Katechi(mu z Mahometa» 
nami o Religicy rozmawiał, Pechwalił rade Margrzff i przez Wo- 
znego po ulicźch wyrok {woy ogłośił, rofkśzuiąc áby wfzyfcy, kto= 
zzy maią sługii służcebnice Sekty Mahometśńfkiey, żeby ich o czwarte 
tey po południu do Kościołż prowśdzili. Zebrśło śię całe miafto 
Przed kazśniem X. Gwillelma, miałem mowę o potrzebie do zbiwiee 
nia Wiary Chrześciśńfkiey, á żeby wfzyfcy wiedzicli jaśnie, że tem 
defzcz, ktory nas zauwzymał był zofobliwcy Bofkiey opśtrzności 
fporządzony dla nawrocenia nie wiernych: Bo pięc białych głow Ma- 
hometanek, ktore do słuchśnia kazania przyfzły, wielkim głofem 
w pośrzodku Kościoła o krzeft prosiły. Ktoż śię tu nię zadziwi Boe 
fkiey opatrzności, kroraludzi do Wiśrytak'woła: Znakiemiedy ia- 
fnym ief, że Wiárá Chrześciańlka, do ktorey Bog ták ciągnie, ieft prź 
wdziwa, i proftą drogą do Nieba. 


4. Nózaiutrz mając iużpogodę do nawysmy wiiedli,i ku E« 
fteponie płyneli, tam zoftawiwfzy X, Gwillelma ziednym Kapłanem 
świeckim, iachałem z dwiemś drugiemi do Maruski, gdziem bardzo 
upartych znalazi Murzynow. Ztamtąd do Malaki powrociwfzy, i 
wziąw(zy błogostawieńftwo od Bifkupi 3. Lutego 1670. na Mifiig 
do Madistu iachaliśmy. 


ROZDZIA, XL 
Fałfz Sekty Mahometańskicy, 
ztąd, śe ona Błogolławieńftwo 
ludzkie w roskofzach Ćielefnych 


zaklada, pokazuie ślę. 
i. Be 
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] Otśk Mahomet w Alkoranię €. 4. mowi. Odpawiadeycie 
ze Bog dobrych do Rsi wprowadzi, gdzie waystodfge wody, 
Iabika rozmaite, Owoce rozne, i bardzo przyłłoyne, 8 bardzo 
zyfle niewiafly, ś wfelkse dobro wa wieki odzserza, | znaoWuce. 2 f, 
ierzacy i dobrze czyniacy fwoich fpraw, niezgubia, Bo tam Rsy że 
Arzodtami wefoty, sam pierśćsenie, tmcuchy złote, fiaty sydwabne Zice 
lone i poztoczfie otrzymaia, i na tozkach oponami obitych lezeć będe: 6 tå 
MER maywigłęka nadgreda, i niefłończena. I Znowu c. 47. 48.63. Do” 
ta Raju wylicza, to ieft niewiafty czyfte, owoce naysłodfze, wody 
Mayprzeztoczyftfze. łożkś iedwabne, obicia, podufzki, kubki, pod. 
zifych, ogrody, Wiridarze, zrzodła Śce* 4 to nie w taiemnicy, ale 
Właśnie, i cieleśnie chce rozumieć, i wfzyfcy rozumicią ? 
2. lan lędrzey, ktory przedtym był u Mihometinow Dokta» 
tem i Popem w księdze fwoiey przeciwko Alkoranowi c. 9. twiere 
ži, ze Mahomet w Alkoranie naucza o Bogu, żeon tworzył śiedm 
ślow, 4bo $iedmioro miefzkśnia, z ktorych każde Raiem się mizye 
Wa, ize wfzytkie ze Złotś, Srebrś, i drogich Kśmieni (zrobionego 
Iżecam ieftwiele pałacow. Nad toito świadczy, ze Mahomet Mae 
tzynom tik wielki obiecał Ray, iśkwielkie ieft Niebo, i žiemiś, dla 
tegoż prosif Mahometśnow, żeby mu to wytłumśczyli, gdzie ten ief 
ży, ieśli iego wielkośćtaka icf, takaieft wielkość Niebś 1 Ziemię ? 
enże twierdzi ze Mahomet w fwoim Raiu kładzie iakicż zrzodła 
ALKAVZAR, ktore włafne Mahumetowe ict» ttk wielkie ieft, że 
W fwojcy długości i zerokości śiedmdźieśiąt tysiecy dni drogi zamy- 
» Śtego wodź bielfza ieft nśd mleko, anśd miod słodfza: ó przy 
tym Zrzodle, ták wieleieft złotego nśczynia, czar, cżafz» kubkow 
o czerpania wody, iak wiele gwiazd na niebie, W pośrzodku te= 
Boż Raiu kiśdzie, drzewo ták wyfokie, iak wyfoki icf Ray, tofpufz- 
CESJ4CE pźłężi az do muru fśmego, liście na nimiedne złote» $ drugie 
tebrne, sna każdym nśpifane icfł imię Boże i Mahomet. 
: 3. lefzcze i to powiada: że twierdźi w Alkoranie Mahomet, 
że Bog w iednym miefzkaniu Rayfkim nszwanym Raicm Swiętego, 
Mansgorować Murzynom wielkii bogaty bankiet, na kcorym będzie 
fto? Diamentowy rák wielki wdługości i fzerokośći, ze o trzeba 
Pizce żicdm tysięcy dni obahodźić. Potym, że małą im bardzo uro- 
o dziwi 
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„„griwi Podczafzowie poinngch powiwkeh, każdemu przynieść po cy- 
rynie, z ktorych wynidą bardz6 śliczne Panny, eudownie piękniż 
Vbrane, każda fwcgo Murzynś ściśle obłapiając, Ktore obłśpien:e 
ma przęz lat erwac pięcdzieśiąt,  Pozym zab Bog odemknąwfzy za» 
glony Etwarzy (woicy, twarz im fwoię pokaze. Po widzeniu twarzy 

ożey, poidg z miefzkania iednego Raiu do drugiego, i tam przeź 
śłę wieczność z onemi urodziwemi Niewiaftami iedząc piiąc, i cioe 
Jefnych rofkofzy zażywśigc, wiecznie ciefzyć śię będą. 

4,  Ktożby tego słuchać mogł bez śmiechu ? Ktoż Się cemi 
mie dźiwuie, że ludzie rozumni, te bayki, te fny godne śmiechu, żś 
griikuł Wiary, i Mahometa za Proroka Bożego przyimują ? To (ze 
mo plugśftwo, bez żadnego dowodu innego, dowodem ie, że Ale 
Koran nieicft od Boga, i Mahometani maiący od Boga dowcip: i to 
czyciąc przed Bogiem mie maią wymowki. 

$. Tenże lanlędrzey to powiedźiaw(zy, śmiejeśię z Murzye 
pow. że tam wtym Raiu mufzą bydz klośki potrzebne tym, ktorzy 
gam ták rofkofznie i iecść i pić będą. 'Tamżez nieh zartuie, że Mae 
fkometanki słufznie ná wego Prorokń fkarzyć mogą, żę im doftate= 
gznego fzczrścia w fwoim Rain nie naznącza: ieśli bowiem Panny 
mne, ktorych Mutzynowie zażywać będę, nie (3 z tego rodzatu, iako 
Mahomet mowi, ale będą w Ram świeżo ftworzone; i od wieku mu- 
fzynom nagotowane, dla wiecznego ich fczęścia, bez ktorego błogo” 
ałiwicńftwo mezczyzn bydź nie może: idzię zatym Koniecznie;że 
nmiewiafty Mahometśńlkie nie będąbłogosłówione, ale wieczne nę- 
denice: banie będąmieć mężow, abo mtfzczyzn: bo ieśli tofkofzy 
cielefne potrzebne fą męfzczyznam do WR pik wć: potrzebne 
też będą i niewiaftom : dlątegęż te na wieki będą nędzne, i dla żac 
drości ufychaiące, widząc niewiafty w Raiu ftworzone, zazywiige 
ce mężow, ktorymniesłużyły, á siebie po tik wielu pracśch, wypęe 
dzonych od błogosłświeńftwa. Dlaczego Mahomet musi że dwoye 
aiedno mowić, Łe abo biąłegłowy nie wftang od umiiłych w cicle 
futogtowkini „bo że nic będą błogosławionemi, icśli w nim powftśe 
ng: á to obeie ieft fatfzem. Pierwfza, gdyż niewiafty.w ciele nie* 
iwieścim podięły boleśći, nędzę i umartwienia dla Boga, famtoro« 
Zum pokazuje, żeby w tymże cicle powftóły, abytenże człowiek kra” 
sy pras 
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Ty prócował Wziąłfwoię zaplate) Czego niucziią słafdnie Theo: 


ogowie Chrześciśńfcy ZS. "Temafzem in 44 dik. 44, & 4: contri 
entes c, 89, mając fundament z słow Chryftufowych loan. g 
Przyfta godzina, w ktora wfyfcy, kterzy %grobach fa, wfłyła głos iega; 
* poyda, ktorzy dobrze czynóli, w zmartwytbwianig Zywgia: « ktorzy 
Zlew zmartwychwfłanie fadw. Przetoż i niewiafta, ktora w tym życ 
ciu przez ciało fwoie wiele dobrego uczyniła: tóż śnie inaa wlicać 
ie powftźnie, aby zapłatę w tymże ciele odebrśłś, w ktorym prźcos 
wśłą, Podobnym fpofobem i ta ktora wiele złego przez ciśło robia 
4 c. Przywódzi potym Dionizyufzśtoż utwierdzaiącego i lobź 
€: 19, o fwoimciele mowiącego : Kroregoia fam obaczei nie inny. Ziad 
Vatez Tom. 2. in3,p. difp. 43. Se&. 3. twierdziz Thcologimiinnee 
Mi 24 pewną rzecz, że przy zZmartwychwfłaniu rozność płci zśchos 
Wana będzie. I druga rzecz fałfzywa, co ieft, że niewiśfty w drugim 
zycia nie będą mięć prawdziwego i zupełnego błogosławieńftwi, chea 
laž tu pobożniei świątobliwie żyły, bo teft przeciwko fprawiedli= 
WościBożey, Gdyż bowiem niewiafta może świątobliwościg nā 
tym świecie męzczyżnę przechodzić, coż by to była za fprawiedlie 
Woie onę pozbawiać błogosławieńitwa, 4 mężczyznę nabawiać ? 
a czego iaśnie śię to pokazuje, że Mahomet w oným zmyślonym 
Woim Raiu, na to śięnaybardzicy zapatrował, abyfobie mtżow oboe 
Wiązzł; botych domabycia Kroleftwa ktore iuż wfercu miał, pos 
Mzeębowzł: o niewiafty zasię mnicy dbał, bo ich do woyny nie użya 
Wal, i dlategoż o nich, ani słowkiem nie wfpomniał. 

6. Vczy zśśKsięga SVNE, ktora ieft u Arabow rowney z ATS 
kornem powagi, że oue Panny w Raiu Murzynom obiecśne, takieg 
£dą śliczności i ozdobności, że gdyby śię ktora oczom ludzkim z niea 
4 pokazała, całyby świat cudowną fwoię iafnośćig oświeciłś i t2e 
ky słodkości, że gdyby ktora ślinę fwoię w morze fplungłt> cślębzj 

Przepźgć wod, w słodkie wody i miodowe obrociłś. e. 
7. Wgtpliwa rzecz ieft, czy Mahomet w Ralu fwoim iednemu 
Męzczyżnie wielę niewiaft do zupełacego fczęścia, czy też icdnemu 
ne tylkonaznacza ? S. Palchaziufz wfwoiey Księdze przeciwko 
anometanom powiada że kazdemu mefzczyżnie £ Pasien bardzó 
burknych €ztcry ryżiące, 2 z innych ośmcyśięcy RAZAACZA, Zaprawdę 
; © niceżyj 
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o nieezyftym Mahomecie, Ktory narym świecie nie kontentował śię 
jedną zong, ale oraz wiele ich miał; nie ma $ięcrzymóć, że iednę tyle 
ko w drugim zywocie (woim obiecał, gdyż tam więkfze maią bydź 
uciechy irofkofzy, Ian lędrzey świadczy w Refutaciey Alkoranu że 
Mahomet wfzedł w małżeńftwo zpiętnaftę niewiań, i tegoż czśfu 
jedenaście oraz miał zon, oprocz słuzebnie, tók.świadczy Księga A= 
rabfka ASSAMEYL, i druga AZEAR mowi, że dziewięć Zòn fwo- 
ach mahomer odumar?, Ktory tedy w tym żywocie, tk wiele miał 
zon, oprocz małożnic, rozumiałby żeby to małe faczęście fwoich 
było w drugim żywocie, gdyby przy iedney. żenie zoftawali. 

8. Zeten Ray niegodny ief tworzenia . rozumnego, fami Fi- 
Jozofowie Mahometanfcy -uznśli, «Bo Awerroes znacny u nich Filo- 
zof, i tłumicz Ariftorelefow» to „przyznał, ze Ariftoteles, choć Poe 
ganin lepiey rozumiał, -i napifał o końcu oftatai m ludzkim, i o fczę* 
ściu iego. Bo Ariftoteles fzcześźcie ludzkie zafadził, na operacicy 
Tudzkiey nayzacnieyfzey, toieft w kontemplaciey, abo widzeniu Bo* 
gó: Mahomet zaina podleyfaey, i fprośnieyfzey» iakaieftieść, i pić; 
iz niewiaftami rofkofzewść. . Qonic innego nie ieft, tylko miafto 
Raiu Zamtuz, ábo dom nierzędny wyftawie, ktory raczey ma 6ię nie 
zwać Raiem bydląt i beftyi, a nie ludzi, Karczmą niczmordowanego o7 


pilftwa, iuftawiczney brzydkości iafkinis, i kałużą brzydkę brzyd= | 


kieh wieprzow, Także Awicęnna i Filozof i Medik, ze fzczeście 
ludzkie ma bydź Duchowne, .a nie cielęfne, -<uznawa przeciwko 
fwemu Mahometowi mowiąc. .Prawonafe, ktore dat Mahomet, wdifpoe 
ayeyi fersście, i niefcześcia, co według Ćratdiefi, na 8o patrzy, Ale ief 
sana obietnica, ktorey spatrować trzeba weding rozumi, s Theologow zaś 
madrych, daleko wiska cbęć iefidogbiecia try( to ie prawdy) anè- 
Šeli do ciasta ( toie feześliwośći ) ktora choćby im była dana, prze” 
Fie manię patrzyli, ani iey fobie ważyli w poreznamin x Kcześćiew, ktoré 
HA w złaczeniwą prawda. "To Mahometan przeciwko Mahometowi: 
Wielkie między Filozofśmi przedtym były fpory, około 

koñcá ezłowiskś każdego, to ieft, w czymby iego zofławało błogo! 
iHławieńftwo, icoby było iego dobrem naywyżfzym. ©czym trzy 
były Sentencye znamieniize: Pierwfza uczyła, że Naywyżlze Do* 
bro człowieka teft, zażywać rofkolzy ciclcfnych, to śię przypifuie: 
y Epikur 


ł 4 ò 
„ “udzie nie będą pokarmu, naooiu, icielefnych zaży wśc ro 


Ff 
Fę'kuufowi. liepo mśladaweóm. - Druga uczyfł że t6 ieft, żyć ki 
ica cnoty i rozumu, à to Się przypifuie Stoikom. "Trzecia zafa- 
dzają błogosłiwieńftwo ludzkie, w naydofkonalfzey operacyi okoła 
"zECZy nayzacnieyfzey to iet. w widzeniu Bogà, i rzeczy Bofkich, tak 
Muftoteles. 
PEL Pierwfza Sentencya.z tych ieft u Filozofow rozumnity- 
Zych w pogardzie, ktor:y się chwycił Mahomet daleko fzperniey nie 
želi Epikyrus. Bo ren, lubo położył fzcześćie w rolkofzy: śle nie 
s tofkofzy fimego ciśta, leczi Dufze wefpoł, ktore chciał, sby obie 
yły pomiżrkowśne. A Mahomet w famy-h rofkofzśch cielefnych, 
Alepohamowśnych, błogosławieńftwo, i (czczeście zófadza. Ziąd 
Entencya iego ieft. brzydka, i.przeciwko rozumowi. Ponieważ 
wie człowiek ieft rozumny, itota od beftyi wfzyckich rożny: nie 
ze Siç jego fzczeście i błogosławieńitwo zńfadzść w tych fprawach» 
tore ma pafpolite zbydlęty. Rofkofz záŝ ktora ieft z pokarmu» 
pu i z ciałaludzkiego, pofgwlira ieft człowiekowi z bydlętśmi. 
"Tzetoż w nicy nie może sie zifadząć błogosławieńftwo ludź:, 

1:. Niten Ray beftyśifki barzo biie Gwillelmus Alwerng 
ilkup Paryfki, ktory kwitnął Roku 1240. Ten miedzy innemi Do- 
odśmi przeciwko temu Ráiowi ták mowi. W człowieku ieft część 
vyla, to ieit rozum, ktory záwfze w tym życiu Zá cnotą przeciw 
tebe llyj ciśła woiwie, tákże wnim. ieft częsćniżíza, to ieft chciwość 
1 ctśło, ktore woiuie przeciwko Duchowi, według onego słowś 
cą, tollkiego, Ciśto poząda przeciwko Duchowi, i Duch przeciwko 
"a U: byłaby wielka niefpráwiedliwośc, nizfzą część ízcześciem wie- 
gm darować, 4 częsć wyż(zą bez błogosławieńftwa zoftówowść» 

OWA'iego, kto zechce, znaydzie u Authorś. ! 
wł 13. S. Thomafz żAkwinu, ktory po. Gwillelmie Pityfkim 
rorce żył, ( gdyż śię urodził Roku 1424. á uma Roku 1274: ) 


] contra genres c. 63. fzeroko dowedzi że po Zagi wr 
RA icit rzecz, że błogosławieńftwo ludzkię nie może śię W tych 
3 dzić rofkofzách.  Kcożby śię nie wftydźił, itego nie przytął zà 

Gay OŚĆ: gdyby mu mowiono. Tyś tylko do iedzen:4 Picie, | rojtos 
~ tansa Cielefnego Fiworzony sefl. Zadacmu z44 nie może bydź 
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rzecz zelżywa, celiego, do ktorego ieft tworzony. Przetoż czło” 
wiek nie ieft ftworzony do naypodleyfzege celu, i beftiom włafne* 
go. A zśprawdę gdyż błogosłświeńftwo ludzkie ieft rzeczą naydroż* 
fza, perłą nieofzacowśną, żadenby mądry tey perły ták barzo dro- 
giey, w ták plugawym nie chował naczyniu. lśkże Bog naymędt" 
fzy błogosławieńftwo w ciele fprofnym, á nie w Duchu nayszlachetnicy” 
fzym ma chowść ipokładńć? 

13. leśli uciechy cielefne chociaż pozwolone, máig iśkgś nie- 
przyftoyność, i dla tegoż ludzie zá powodem nátury fkrytośći fzukś* 
ią, gdy Się a rodzenie dziatek ftśrśig iśkoż w nich błogosławień” 
ftwo ludzkie ma śię záfádzác? Zaprawdę 6 dofiąpieniu fwego celu; 
jo nayprzednicyfzey fwego (zcześcia częśći, żaden nie może SIĘ 
witydzić, wftydzi się zás uczynku małżeńfkiego. Przetoż w nim 
ani cśle śnipo części błogosławieńftwo ludzkie nie może się za- 
kładźć. leśli Wielbłąd, ieśli Słoń, fkrytości ( iako powiśda Arilto" 
teles L. 5. Hiftor. śnimalium e. 2: ) fzukśią, gdy ziobą cieleśnie 


przeftają, iakoż błogosławieńftwo ludzkie ná tak wftydw pełnym d] 


dziele może śię zśfadzścć? leśli Senekś będąc Filozofem Pogńńe 
fkim bez zśrtu mowił. Wickftym ieflem, i do wisk Rych rzeczy mid: 
dzeny, niżeli zebym był ćiata mego niewolnikiem Gukażac cielefnych ret 
fofy.  leżeli Sokrates kładł w fobie od innych ludzi te rożnice: 
Inni zyia, zeby iedli, ia zaś iem, zebym zył. Cożby ci rzekli Filo* 
zofowie; słyfząc Mshometś, 4 on fzcześcię naywiękfze zakłada w ic“ 
dzeniu, piciu, irofkofzach z niewiaftami cielefnych? Zaprawdębj 
rzekli, że Miftrzem nie ludzkim i dla ludzi, ale beftiźlfkim, i dla be” 
ftyi ma bydź nazwśnym. Nie zniosł by tego mąż Szlachetny i po” 
czciwy: zeby w domu iego Synowie I czeladź nic innego cśły dzień 
nie robili, tylko iedli, pili, i cielefnością stę bawili, iakożby to meg 
w fwoim payczyftifzym Bog domu Znośić? Zaprawdę gdyż nátvíń 
ludzka ieft i rozum i wolą mśiąca, naywyżfze iey fzczeście i błogo” 
słówieńftwo ma bydź uczeftnictwo iśkieś oaego błogosłówieńftwh 
ktorym Bog iet w fobie błogosławionym, i bźrzo fzcześliwyńi 
Bog zaś błogosławionym ieft, że siebie famego widzi i poznawa» w 
mego Siebie miłuie, 1 z famego $iebie się rśduie : bo nie może byd 


Bogu oprocz Bogá żadna rzecz błogosławieńftwem, Przetoż i lud? 
kić 


! ais 
kie błoposłświeńftwo ma się zślśdzóć w naywyżfzym Bogś widzeniu, 
! miłości, i radeści z Bofkich iego dofkonśłości wypływńiącey, Prze- 
toż nie może śię zafadzać w rofkofzach fmysłow i dotykśnia. Nie- 
chayżę zginie Ray Mśhometś nieczyfty, i beftyom, 4 nie ludziom 
Przyzwoite tego błogosławieńftwo. 

14.  Orskprzećiwna tey nauce Mahometowey nśukś Chtyftu- 
fowś, Ktory Matth. 32, Saduceufzom zmartwychwftśnia nie przy» 
Znawźjącym, i iśkoby to rzecz niepodobna miała bydz, ztąd dowo- 
dzący, v Ze żonś mśiąca tuśsiedm meżow, w Niebie niewiedzieć by 
czyją bydź miała, ták odpowiedział.  Bładzicie niewiedzac pifma i 
mocy Bozey. W qmario ychoftaniu bowiem ani zenic, ani Się mez ye hidas 
ale beda sako Aniotowie Bozy w Niebie. Tożiz Lukafzi Swietego 
%. zo, przywodzi. I słufznie śic mowi, że ludzie będą tam tżKa 
Aniołowie, gdyż się zgadzńią z Aniołami tak rozumem, iako i wo- 
„h ktore fa mocy duchowne: dla tegoż ich błogosławieńftwo ma 
še zafadzać na śktśch rozumu i woli, i w rofkofzach duchownych 
Ztąd wynikiigcych. Nie mafz o tym wątpliwości, że ten tu na cym 
Święcie jeft dofkonślfzym, ktory ieft bárziey podobny życiem fwo- 
IMszycju błogosławionych.  leślitedy dofkonśłość bło gosłiwionego 
Życia, zsfadza śix ná fkupieniu rofkofzy cielefnych, to ieit ná te dzeniu 
Potrawy fmacznych, piciu napoiow słodkich, i rofkofzy cielefnych, 
tedy jm kto wtym życiu lepfzym i dofkonalfzym będzie, tym chci» 
wiey tyeh rofkofzy fzukść, i zupełniey doitępować będzie, Azaż 
© nie przeciwko rozumowi? Pogánie fami Mahometanow zaw fty- 
2 idący zá rozumem. Niech  słuchśią Katonź mowiącego 

Syby bez zon Świat mogi bydz, bylby naf zywot, iaki ieff Bogow Niebie = 

tch, dla tego że fa, zte iefi, ale zte potrzebne, Kroż nie widzi Ze 

Worzenia rozumnego dofkonśłość zawisła w naślądowśniu oby- 
„Ami Stworzycielś fwego, iako Chryftus mowił. Budzcie dojtora = 
sią iako Ociec wa Niebiefti doftowaty ieft. Co uzaał i Pythagorźs 
ozof Pogźńlki mowiąc. Zyċis koniec ieit, fłać sie podobnym Bogu. 
-nieważ tedy Bog cielefnych rofkofzy przyjąc nie Moze, nie moze 
IE też w nich i błogosławieńftwo zifadżać ludzkie : bo człowiek tym 
ofkonaley Bogś nśśladuie, im bardźicy od nich odiłępuie, á do due 
townych przyftępuie, i zniemi śię iednoczy* 
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15: NatenRay Móhometśnow Xiądz Leonardus Leus 1 r. 
de fummo bono c. 4> tżk naftepuie, Naprzod. Naywyżfze dobra 
ludzkie ma bydz tśkie, żeby człowieka czyniło ilepfzym i dofko* 
nalfzym, i owfzem, i naylepfzym, 1 naydofkonalfzym ; bo dla tego 
śię nażywa dobrym naywyżfzym, że człowiekś naywyż(zym fpofobć 
w defkonśłość wprówuie, i nśnaywyżfzym ftopniu godności i dofko- 
nałości ftanowi. Ale rofkofz ciał, mie tylko nie czyni człowickź 
naylspfzym, $bo dofkonalfzym, śle go czyni gorfzym. Bo nic bàr- 
ziey świśtła rozumu nie zścimia, ! obyczkiow nie pfuie, iśko ro- 
fkofz. Co 'widźć w rofkofznikńch, bo ci pofpolicie chodzą iśk bez ro- 
zumu, do poięciaBolkich rzeczy niefpofobni, w życiu i w obyczś- 
iich fzkśrśdni, co uzpśli i ami Pogónie tako Cie-in Cat. Boftim fho- 
fobem Plato pokarmem zlego nazwai Rofieff, bo przez mię ludzie bywaić 
poimani, iako ryby weda. 1 Seneca ep 3: F/damalSic w rejtofiy, po- 
czatkiem wfytkiego ztego iefi, Bo Rofkofz iako się rzekło rozum z4* 
ćimra, żeby piękności cnor, ifprofności wyftępkow nie widział, i 
toż: (we mi łśgodnościam afekt ludzki gwałtownie do śiebie ciągnie, 
å dla tegoż nawfzelką odważa śię niecnotę. 

Potym záś tak, Naywyżfze dobro lepfzą w człowieku 
część to jeft Dufzę ma uczynić dofkonalg ionę ozdobić. Ale tefkofz 
cielefna nietylko tego nic czyni. śle do tey dofkonźłośći przefzka: 
dza+czyniąc Dufze beft'alfką, l : 

Apotrzecie tak, Naywyżfze dobro czyni ezci i pofzanowśnia 
godnym : bo naywyżfzą zacność człowiekowi przynośi,ina naywyż= 
(zym ftopniu godności ftanowi, tak że wyżey poftąpić, śbo co łepize= 
go człowiek mieć nie może. Bo ieśliby co lepfzego mogł mieć, to 
lepfze byłoby tym famym, dobrem naywyżfzym, à nie ono. 4 aśofta* 
eek barzo wyfoko podnośl człowieka nád człowiekś, i czyni go Bo 
gu naypodobnieyfzym. A le rofkofz czyni człowiekź podłym, porzue 
conym, i wzgśrdźonym. Bo-rofkofznikami ludzie gardzą, ‘iako temí, 
ktorzy fą niewolnikami brzucha i cielefnośći. abo z trzody Epikurś 
Wi przami, podobni Wieprzom,i nie Bogu, ktory od wizelkich ciś” 
ła rofkofzy barzo oddalony. z famegeśiebie ciefzy śię. 

Poczwattę tók. leśli rofkofz cielefna iek dobrem naywyżlzymw 
godziioby éiç oncy w kóżdcy rzeczy fzukóć, gdźię sig znayduie. i dla 

ozy? 


| PE" | 
otrzymania iey godziłoby śię wfzytkich rzeczy zśżyć do tega fpofo* 
nych, to ieft wfzyckich fprofnych łabieżności, obzarłwá, piiańs 
fwi, złodzieyftwa, łupieftwś, zaboyftwś, i wfzytkich, niecnot, 


„ Przez ktore może kto przyść do rofkofzy. Bo dobrś naywyżfcgo W kúa. 


zdey rzeczy w ktoreysię naleść może, i wfzelkiemi fpofobami, ktoe 
temi się naleść może fzukać Siç godzi. Toż fwemi obyczśiśmi utwtere 
Zaig, ci, ktorzy w tofkofzy naywyżlze dobro zafadzaią:bo z żadney Się 
Riecaoty, zadney fpro(ności, byle śię prówó nie bali, nie wymawiśią. 

Po piąte cżk. leślibyrofkofz byłś naywyżlzym dobrem, tedy- 

by trzeba żywotź tego prźgnąć dla iędzenia, picia, i cielefności, 
Wczym śię zśfadza rofkofz, átá nie dla záchowánia żywota. śbo dla 
Udtury rozmnożenia, Śle dla fimey rofkofzy wywrocanym porządkie, 
l naturze przeciwnym, ktora poftśnowiła, żeby ludzie pokarmu i na= 
Polu dla zachowśnia zycia zńżywali, arofkofzy cielefney dla ludzi 
łozmnożenia. Przydźłś 245 natura tym fprawom tofkofz, iśko przye 
mák i wnęte, żeby dla przykrości nie były zaniedbane. Przetoż to» 
Ofz ieft dla tych fpraw, a fpriwy dla życia, inśtury zśchowśnia, 
Po fzofte tak. Kto rofkofz ftśnowi za dobro naywyż(ze. tym fá- 

Mym ftónowi fobie brzuch 24 Boga iako Apoftoł mowi, V ktorych 
Bop;ew Brzuch ief. Racya tego tá ief, Bo ta u kazdego icht Bożiem, 
ną reco czój i ustudzę naywyżfze fwoie dohro Ranów 
Bo nad to nic nie nzn zacnicey(zego Als cen naywyż:z JL 
dobro zśkłada na czci i usłudzębrzuciua: Bo temu służyć ieft umiega 
dobro naywyżlze. Przetoż brzuch ieft u niego Bogiem. Go śię tak u= 
twierdza. T oieft ukazdego Bogiem, do czeg) wfzytkie fwaie fprawy 
t famo błogostawieńftwo oftatecznie obraca bo do Boga wfzyctko oa 
iecznie ma bydz obracarie. Ale ten wfzytko fwoie obraca oftate- 
CZNIE to ieft iedzenie i picie &t. czego używaiąc rozumie, że ieft blo- 
| Wionym dla dobra bzrucha. i tam Się żafłanawia,przetoś Bic. Taa 
im byj on Olbrzym u Euripidefa,ktory mowił. ze o lowifza niedbaf, 
a€ że naywięklzym Bogiem ieft u niego Brzuch, kcorema uśtawicznie 

arował. . 

v6. Zczegojawna rzecz ich, że Rofkofz cielefna nie ma bydg 
Poczycana za dobro naywyżlze, i owfzem za rzecz nie dobrą. ktoreg 
BIĘ mą dremu wfzelkiem Karaniem trzeba chronić Bo lubo (ama z s 
z i eZ re ie 
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bie może bydź rzeczą oboiętną, jednakże: że wiele złego za fobą cią- 
gnie. człeka zaślepiaiąc, cnotę wybiiaiąc: w grzechy napę izaiąc, cia- 
ło i dufzę osłabiaiąc, naturę ludzką ofzpeczac, i do beftyi przyrownae 
igc Sic. Przetoż mabydź za złą rzecz poczytana: Nakoniec wfzytkie 
tofkofzy tego życia, (3 barzo niedofkonałe wielu fzpetności i fmrodow 
i zboleściami pomiefzane» a niektore bolow tylka i przykrości pociecha 
mipomaszane Bo rofkofz do iedzenia.ieft pociechą przykreści, ktam 
rą głod przynośi, do picia, ktorą pragnienie, do cielefności, ktorą w gies 
le zapalenie. ZAczym rowne te 14 rofkofzy rofkofz6 ktore trędowści, 
i fwierzb mśiący» gdy Się drapią, czują: Co pięknie utwierdza Archita 
Tarentinusu Cicefona w Kstonie mowiący. Nie maf głownieyfiry Zara 
zy od natury ludziom przydancy, iako rojłof* z tad zdrady Oyczyzny, 
Rzeczypofpolstych wywrotenie, 2 tad z mepyzylacictem: taiemne mowy ro» 
dza śe. Nakoniec nie maf zadney niecnoty, żadnego wyflspku, do Ktos 
regoby chęć do rofłofy mie napsdzała, Pźtrzay u niego. 

~ 17. Nóśkoniec opinia Mahometńnow dla wielu innych przy- 
czyn ieft nieznośna, i ladaiaka. Bo,ábo błogosławieni po tym ży- 
ciu będą potrzebować pokarmu i nśpoiu dla zńtrzymśnia życia Ciee 
lelnego, śbo nie będą pouzebować? leśli będą potrzebowść ? nie 
bedz błogosławionemi, i nieśmiertelnemi, śle wciele upadślącym, 
ktore i głodem, i pragnieniem dręczyć śię może, á potym i um- 
rzec, iak śię wtym życiu dziecie, leśli potrzebowńć nie będa? ná 
coż ich żóżywść będą? Czy dla tego, aby tey rofkofzy nie po- 
ftradśli ? Tskonitozumieią. Bo nic więk(zego, i słodfzego nad 
tofkofz €ielefną poiąc nie mogą. Ale ieść i czyfte ciało plugś- 
ftwem ośpełnic dla famey rofkofzy, kiedy tego nśturś nie potrze- 
buie,icft to przeciwko rozumowi. Bo potrzeba, żeby to wfzytko» 
gdy tego natura nie potrzebuie, obrociło się w plugśftwo, iw gnoy: 
ktorym śię micyfce nmśpełnić błogosławionych, i zśfzpecić musi. 
"Tymże i rownym fpofobem. Abo będzie rodzenie po tym życiu, 4bo 
mie będzie ? leślibędzic? abo potomitwo tobędzie błogosławione i 
nieśmiertelne, i tik rozroście Sie liczba błogosławionych bez końca. 
Abo niebedzie błogosławione, śle śmiertelne? 1 dla tegoż aby by- 
ło z Niebś wypędzone godne» ażby fobie ná Błogosławieńftwo záro- 


biło. leśli nie będzie rodzenia? ná coż zażywanie fprawy do rodze- 


nias 
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aia? Bodla [amey rofkofzy zśżywśctey fprówy, ieft to beftyi IA 
Zumnych, ktore nie mogąc poiąć» na co tá (prawś zfporządzona, fas 
mẹ ro(fkofz uznawśię, i na famę Się rofkofz ślepym pędem zśpędzśig, 
Śnie ludzi rozum maiących, ktorzy ná konięc kśzdey fpriwie na- 
Znaczony pźcrzśc, ifamę (prawę do niego obracścmiią. Zwykh 
Urcy Chrześcian ná wzgardę Pfami nażywść bęz żadnego fundas 
Mentu, gdyż Religia Chrześciańfka z(wemi obyczaiami ieft raczey 
Aniel(ka. sbo Bolka. Daleko słufzaiey mogą Się oni nazwści świniś- 
Mii plami: bo ich dobro naywyżfze toż ieft, co u świń i wpfow, ief 
nic Duchownego nie maiącę, 
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ET Pomieki Alkoranu, i Pifma. Swietego -ktore przypue 
faga, i qwidzenia Bozego, i cudow pokazuie Sia Bo- 

Siwo (bryflufowe, i Troyca Ofob, odżie sie teg kia- 
„dzie d g1 rozmowa, ktora miał Author 2 dowótpnym Ma- 
„bometanem, i rożnemi podobieńfitwy oświeca sie Taiemnicó 
„Wtielenia, i Troycy S. i przekłada śie nauka, iako- trze- 
ba pffepowat z Niewiernemi, ktorzy dla trudnośći Wia- 


ry nafśey one przyiać oćiagaia tie, Pokazwieśie ito, że 
prawo Cbrfłufowe nie iefi qniefione przez prawo 
Mabometowe, lubo prawo Moyzefiowe iefl znieśio- 
ne przez prawo Ubryfłufowe, ` 


ROZDZIAŁ 1. 
Pokazuie śię Boftwo Chryftufo= 
we ziłow Alkoranu, gdśie Chry- 
ftufa nażywa SLowem Bożym, i 
 zkśiąg Boskich, ktorym Maho- 


met kazał Wierzyco 


TZE 
P Ahomet w Alkoranie ©. s. iaśnie, i wyraznie mowi. że 
l. Chyfłu Syn Maryi ief SLOWPEM '‘Bozym. O czym 
; "M też świadczy Georg. Almak, u Arabow Author wiel- 
kięy powagi Is- Hift/Sarac. css. ktorego ten titu? ieft. Pierwfzy 
Muślino w Cefarzem był Mahemet Ke. otym pifzge co kazał Ma- 
Omet Wierzyc mowi. Kazał tez wierzyć, ze Chrystus Syn Maryis 
Duchem Bvżym iett, i$towemiego, Przez imie Muślimow; rozumie Ma- 
„hometańfkicy Sekty Wyznawcow, to ieft Turkow: iako „cłumaczy 
"Balepin, ale iaśię domniewam, że to imię co innego Znaczy. Bo Po- 
fel Krola Fróncufkiege w Konftaneinopolu mięfzkaiący, ktory Alko- 
„MN ną język: Franeufki wywsocił, w Przedmowie mowis że Turcy 
„mych siebie nazywają Muzułiman » to iet Bogu oddanych» abo na 
Sogó wzdaiących śię, albo remi ktorzy maią bydź zbawient. 
, 2: To założywfzy za fundament, takim idę Dowodem. Chry- 
ftus istes LOW E M Bożym: bo go wyraźnie tak Alkoran nazy” 
Wa, - Ale SLOWO Boże ieft Bogiem, Bo gdy Mahomet mowi Chry: 
flus iet Bozym słowem, nie mowi o Słowie powierzchownym, ! 
Blofem wymowionym, to ieft, ktorym Bog powierzchownie e ludźmi, 
abo Aniołami mowi, albo formuiąc słowa na powietrzu, albo wle wa- 
Ic słowa wnętrzne do Rozumu iako mowiłz Prorokómi: bo te sło * 
WA ktore ża Bogiem fẹ, abo przez ktore Bog powierzchownie mówi» 
"nie f} Subftancys iakgsałe przypadkiem, ani: fg ofobę» ale fę przypa- 
ości jakieś, ktoremi, abo człowiek właśnie rozumie abo do roz ue 
mienia wiedźię śię,abo wzbudza.Chryftus za nie ieft stowo Boże po- 
Wierzchowne. Byli przedtym Heretycy: 0 ktorych wzmiankuie S. 
thanazy hom. fuper Miff»$ ef Angelus. ktorzy mowili, że słowo 
Ono A nielfkie, ktore mowił do Panny Naświętfzeg przy Zwiaftowa- 
nlu, ftało śię Ciałem. Ktore Heretydtwo,iako fzaleńftwo zbiiaią Oy- 
Cowie $$. bo to Słowa było pod fmysły podpadaiące, na powietrzu 
„kj Mowane, przemiiaiące, iako nafze, iakaś przypadłość, bo dzwię- 
iem było. Ale Słowo: ktore śię ftało Ciałem, Subftancyą reft 
trwającą, ani pod fmysły podpadaiącą. | Słowa Ewangelifty =n 
tad hańbią, be to Słowo, ktore éire ftało Ciałem, toż ieft, ktore 
yło na początku u Boga, i Bogiem było» i przez ktore wfzytko się 
GMO; bolan Swiety tega wfzytkiego maeczył: że toSłowo ktore się 
kk, | Q Ciałem 
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Ciałem ftalo: nie natenczas się zaczęło-kiedy-się Ciałemsftało, ale 
było od wiekow, a zatym i iednorodzenym i:wieezym Synem Bo 
żym, który w czaśie przyjął natutę ludzkę, żeby-wniey za ludźie w 
cierpiał, i przez nię ludzie-uczył. Przetoż pewna rzecz ieft, że Chry- 


ftus nie tet słowem Bożym powierzehównym, ale wnętrznym i wro | 


żumie zoftaiącym., -Co śię tak utwierdza. Słowo powierzchować 
w rozumie łudzkim ftworzone od Boga i wlane, nie ief Apoftotems 
i Posłańcem Bożym, bo'bydź Apoftelcm tylko może słuzye ofobić; 
Ale wedle Alkoranu'te trzy rzeczy rowne słuzą Chryftufowi, toic 

bydź Słowem Bożym, bydź 'Apoftołem, 'bydź Posłańcem Bożym: 
Practoż 'iako imię 'Apoftoła, ieft imie -Ofoby; anie przypadku : tak 
imię Stowa ieft imię Ofoby. Przetoż Słowo, ktore śię o Chryftuśić 
mowi nie teft słowo powierzekowne, abo zewnętrzne,: przecoż ió 

wńętrzne Bogu, ktore Bog w fobie'wyprowadza, feft słowem prze? 
śię zoftaiącym, (ubftancialnym. "Przetoż.Chryftus ieft Słowem onym 


wiecznym, ‘ktore Bog w fnbie-wyprowadza, gdy śitbiefamego, i in 


ne tżeczy tózuniie. "Ale Słowo rozumne Boże» ktore >w Bogu wć” 
wńąttz left, Bogiem ieft: gdyż bowiem Bog iet rzecząnaylzczy:/26 
i nayniezmiefzanizą, i niefkończoną, cokolwiek w'niw cft, Bogie”? 
ieft, Przetoż Chryftus Bogiem ieft. 

g Co żeby Mahometanie zrozumieli, todn trzeba wytłumó” 


eżyć podobieńftwem tych rzeczy, ktore  śięw nas nayduig Bo m) | 
'kiedy'co rozumem nafzym rozumiemy, i poymuiemy, formuiemyw m) | 


śli jakiś Obraz tey rzeczy*a ktorey myślemy, i ktorą poymuiemy,iako 
uczy Toma(z Swięty s. p. q.27. 41. mowiąc. Krokolwiek bowiemał 
zwmie, Z tego famego co rozumie, pochodzi coś wewnatrz wnim, te it 
poiedie ryćezy zrozumianęy: zmocy rożwmieiacey wymikasace,” ktore wpió; 


wadzie pośsćie głos oznaymnie, d nizywa Sie stowo ferdeczne, Słowem „A 


oznaymione, Przetoż Bog famego Siebie tozumieigc, z tego famegl! 
że siebie rozumie famego, wyprowadza w fobie -wewnąuz Obi 
fwoy wyrażony: 1 żywy, ktoryfwoy poczętek reprezentuie, abo pó 
kazuie, ten Obraz ieft płodem iakimói, i poczęciem rozamu Bofkieg” 
a gdyż ieft wewnątrz w Bogu, ieft Bogiem. * Przetoż. Chryftus g 


“famym że ieft Słowem Bożym, ieft Bogiem. 


4 Potym z Alkoranu, i z pifma ktore Mahomct przyjmie: oki 
Doweć 


| 


i 
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Dowodbiorę. Mahomerw Alkoranie przykśzwie (woim, zeby Księ- 
Łom Moyżefzowym Chtyftufowym: Apoftołow i infzych Prorokow 
Mochą dawali Wiarę, iako toma Alkorane. s. Ale Księgi Chryftufowe, 
to ieft Ewangelie, Księgi Apoftołowstaieft ich Lifty, Dzieie'A poftol - 
fkie, Obiawienie Swiętego lana; i Prorokow, że Chryftus ieft Bogiem 


dawaje mowię. /Przetoż mocno trzeba wierzyc, że Chryftusieft Bo- 


giem: a Alkoran to <zapierśiąc nie ieft księgą Boza. Propozytya 
Gnieyfzą do wodzi się 2 Jana S.c. ts ktory ze Chryftus byt Bogiem 
iwiadczy mowiąc: Napeezarku była Słowo, iStowo było w Boga, i Bug 
był Stowem, To bylo wa poczatku w Boga» dfyłkośce przez ne Halo, i bez 
ħiego mie sie nie Fate, (To Słowo ktore były nó początku przed 
Werzeniem świścż, n ie było ftworzeniem : bo wfzelkie ftworzenie 
iedykolwiek śię poczęło: ziczym o żadnym to foworzeniu iśćic się 
Nie może że było nśpoczątkuczśfuskiedy Bog źwiśttworzył. Prze- 
toż było Bogiem. Znowu» To Słowo było wieczne : bo to Słowo, 
tore iuż było, kiedy Bog świśt tworzyt, ślbo kiedy zśczynała stę 
ttwśłość rzeczy-nie ma początku fwaiey trwśłości : bo-o tym co 
ledyś miało początek fwoicy trwźłośći, iścić śię nie może, że iuż 
Jlo, gdy;śię ziczynáłá trwiłość rzeczy, co zaś mie ma początku 
Woiey trwśłości, wiecznym ieft. Przetoż to Słowo;'o ktorym lan 8. 
Mowi wieczne iet. Tako Sobie Mądrość urodzona śbo Słowo» śbo 
yn Boży mowi Pro.'$. Pan mie esicgnał na poczatku drog fwoieh przed- 
tym pizeli cokolwiek Fiworzył na poczatku €c. Záczym toż to ich 
« poczatku byto Stowo, Co przed poczatkiim byłe. Móśło bowiem było 


ydź na początku, ieśli przedtym nie było, bo Niebo i Ziemianśpo | 


Czątku była, śle-przed początkiem nie była, bo ná fámym EA 
worzone fa, i dlatego co śię tu po protu mowi. Na poczatku byi 
lwo, w Kiisgách Sálomonowych wykład śię. Przedtym nizel» = A 

ftynitod poczatku. O Słowietym przydźie. Zebytow Boga: bo $ y 

Słowo to było od Wiekow, od Bogś było przez Rozum ! 1 gui 

! mowienie wyprowśdzone, zoftśie'w fwoim początku, to le w sAr 

Cu; isko Słowo rozumu, ktore wyprowadza człowiek wewnątrz wio- 
IE, gdy śiebie famego rozumie, zofłaje w rozumie fame go Pn. 

Szaişcego: z kąd dwie rzeczy wychodzą, to ieft; że Słowo PP 

Zne wofobie od początku, od ktorego wyprowadza siç, co ieft, od 

j Q32 Qycś, 


a 
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Jycś, gdyż żaden właśnie: nie mowi Się że teft aśiehie: Gdy tedy 
mowi Się że Słowo ieft u Qycś to: śie znaczy, że w Bogu iet Perfo- 
på rożna od Słowá to ieft Ociec, od ktorego Slowa pochodźi,i 
w ktorym zofłśie, śbo miefzka iska termin wyprowadzeny fpofobem 
wnętrznego mięfzkśnia. Druga rzecz wychodzi, że Słowo ick iedno 
zOycem w Naturze: botym fimym, że Słowo ieft wewnątrz Bogów 
ieft Bogiem, i dlatego przydał £wśngelifta, i Bog byt Stowem. "To 
bowiem Słowo, ktoreiuż było przedtym niżeli świat był, tym fámy% 
że było w Bogu, było Bogiem, i Bogbył Słowem, bo nie może Słowo 


bydź Bogiem» ieśli Bognie będzie Słowem : bo między niemi ma | 


bydź toż 4 toż» 4bo tozftwo wzśiemne. Przydśie, że przez nie refyrko 
Sie Stato, Zkąd śieiiśnie wnośi, że Słowo ono nie iet ftworzone» 
śni ftworzenięm, ale ftworzycielem wfzytkiego : bo nic siebie láme- 
go nie możeuczynić. Pizetoż ieśli przez słowo wfzytko się ftało» 
Słowo nie ieft ftworzone» áni ftworzeniem. 
| 5. Zczego iśśnie śię dowodzi, że Chryftus ieft Bogiem: bo E< 
wśngelita przez Słowo rozumie Chryftufś, co śię pokazuje z tegos 
co pizydale tamzśraz, Do Wiafności prz yfo, i foi go nie przyisli, gdzie 
przez tych ktorzy Słowóś tego nie przyjęli, rozuwieią śię Zydzi, 9 
ktorych Mahomet w Alkoranie fam mowi, dla tegoż fg od Bogs opufz* 
czeni, że IEZVSA do nich posłśnego, nie przyieli. | ztego: bo 9 
tym Słowie przydaie. Stowe fłatośie ćedlem, Toieft Słowo to przy” 
odźiao ieft Ciałem, ślbo Słowo to ftało śię Ciałem, bo tam po 
imieniem Ciśł4 rozumie Się Człowiek, według Izaiafzśc. 40. Obaczy 
w(eikie ciało zbawienie Boze i 16b4 13: i Pfźlmifty pf, 17,1 64. Luc: je 
Bo częiła ieft w piśmie S. tá Hebrśtfka mowóś, ktora per Syneedo” 
chen pod imieniem ciała, człowieka całego rozumie, á mianowicić 
gdy o nim pokornie mowię, Gdy z43 Słowo to, kiore iet Bogica 
mowi się, że Się ftało człowiekiem, nie znaczy Się to, że nśtura Bofk? 
odmiemła śię w nócurę ludzką: bo toieft rzecz niepodobna, śle to íf 
tylko znaczy, że Peilonś SŁOWA Bożego złączeła się z naturą lU% 
dźką, tak że Słowo ktore od wieku miśło naturę Bofką (obie wżyczo” 
ną od Qyca przez rodzenie Wieczne, wcząśie poczęło mieć nóturś 
ludzką fobie użyczoną od Matki przez rodzenie doczefne : bo ty” 
fpofobem Bogóię kát człowiekiem, ktorym ftało się żiędnoczęda 
P LJ 


| aj 
Perfonżlne, ‘abo Hypoftatyczne, między Ofobg Słowó, i Człowie” 
czeńftwem cudownie Uformowżnym w żywocie Pśnieńfkim btz - 
prawy męfkiey : jaka bowiem gdy- Dufżą rozumna,- ktora” 
ie (zczyrym duchem łączy się prawdziwie właśnie wewnętrznie, 4 
ściśle z ciastem, zdafze i z ciała ftáie Sięczłowiek: tak gdy Perfonń: 
Słowź Bożego, prawdziwym i przyrodzonym złączeniem ściśle Złge 
tzyłó Się znirurą ludzką, z Perlony Słowś i naturyludzkiey ścisle 4 
Przyrodzennie złączonych, ftáie śię Chryftus, ktory iet Bogięm R 
Człowiekiem ; boieft Perfona mśiąca naturę Bofką i Ludzka : Bas 
3 przeziednośftność, ludzką przez ziednoczenie. Zkąd gdy moa 
Wiemy Bog ief Człowiekiem, w teyptopozycyi nie to $i¢ znaczy Bog 
ùf natura ludzka, ale to. Bog ma nóturę ludzką z foba w perfoe 
nie złączoną» iako gdy mowiemy, Człowiekieft białym, nie rożu= 
Miemy, że człowiekieft białośći9» ale to» że człowiek ma w fobieo 
Wnętrznie ( intrinfecć ) białość, ktorą nośi, i od ktotcy nażywa 
Się; i podtitułem białegoftanowi śię. Przydłie Ewangelifta, I mie= 
Śkato w mas, częśćią zeby dał zaś że dla tego Ofobź Słowa wdziała 
się Giśłem w żywocie Pźnieńtkim, aby widomie zludźmi mogłś 
przeftawść i z nimi miefzkść, ikko przepowiećżiał Prorok Baruch ze 
Potym na ziemi widziany był, 6 zludzmi przefławat , częścią, ŻE 
chciał oznaymić, że widział Słowo ciśłem odziane: i tego ieft 
iwiądkiem oczywiftym: 1 widzieliśmy cbwate iego, cbwata iak_ Iednor0a 
dzonezo Oyc4, lakoby mowił. Nietik Słowo ftało się ciśłem, żeby 
lega Móieftat zgasł zgołź, ale raczey więlą znakow ták tig wyda” 
wał, że oczyma mogł bydź widz'śny. Ták bowiem w człowieczen= 
wie przyjętym tato się Boftwo, Że przez dzieła cudowne przez 
Człowieczeñtwo odprawione, wydawśło śię, i wyiawiło. Skąd chwa= 
te iego niżywa zniki Bofłwś, ktore w wielu rzeczach w Chtyftu= 
Me iśgnie się pokazowśły. i 
6. Fewna tedy ief że Chtyftus ieft Bogiem. Bo co tu lag $. 
4. 1; o Słówie wcielonym, Abo e Chryftużie mowi» prawdziec by 
się nie moglo, gdyby był fzczytym Człowiekiem, nie byłby przed 
Mótys Mirka fwoią, żle odnicyby wziął początek, á zatym nie byi- 
J na początku: áni by sic wfzytko przez nie ftóło, ale raczeg 
famby po tworzeniu Nieba i Ziemie pokazał śię po ftworzeniu 
Q3 świa 
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świśteś dśley, niz w pięc tysięcy:lat, ponieważ według Chrenologił 
gï ktorg idzie Kościoł w'Martyrologium Chryłus $ię urodził gd’ 


ftworzenia świśta Roku 5199. i iako Bàroniufzmowi Kościoł wtym 
lat porśchowaniu (zedł zś'Sentencyg Euzebiu(za, i z4 Chronologig 
Jo: Tłumiczow, ktzre ieft pewne, iśko świadczy Venerabilis Mi» 


yis 4 JESV in fua Myftiea Civitate Dei. Teyże mocno bron zacny 


Mathemśtik X. Ian Baptifta Ricciolus Soc. IESV, przeciw Petdwi- 
wfzówi Saliańowi, Turfellinowi i innym. 

7. Bierze się trzeci Dowod z onych słow Chryftufowych. 
Niżeli Abrabam byt, iaiefków: Boieżeli był fzczyrym człowiekiem 
nie mogł poprzedzśc Adámá; iako fam mowił Zydomiśkby zprzye 
$ięgą loani 8. 58. Oczym Tertullian tak mowi. Chryfłus gdy z A- 
babama ich, przed „Abtabamem sie bydz mowi, Kłama tedy, ś ofiuki= 
wa, desli przed Abrahamem me byt, ktory z „Abrabama byt, Abo nie o- 
fżukiwa, jeśli też Bogiem icit, gdyż przed Abrśhśmem był. Z kąd 
to dilemmś wychodzi. Abo Chryftus fkłatnał. gdy rzekł, że był przed 
Abrahimern, $bo prawdę mowił? Pierwfzey rzeczy nie mogę mo» 
wić Mahortetanie, bo wyznawaig Chryftufa bydź g Prorokow nay- 
świętfzego: a zatym bez wfzęlkiego kłamftwa mowięcego. Prze- 
toż mufzg mowić rzęcz drugą. Ale i druga rzecz”nie może bydź 
piźwdź, ieśli nie będzie Bogiemi człowiekiem ; bo gdyby był fzczy= 
zym człowiekiem mśiigcym iedńo rodzenie, urodziłby się po Abrżhśe 
mle w łat 1033. bo tik wiele lat przefzło, od nźrodzenia Abrśhśmo- 
wege do natedzenia Chryftufowego z Pinny Mary: gdyż Abraham 
urodzil się Roku po ftworzeniu świata według Chronologii pofpoe 
litfżecy 1978 a zacymby był po Abrahamic, ś nie przed Abrahameni. 
Ale gdyżieft Bogiem i człowiekiem Graz, ieft zgołś przed Abraha- 
iem, bo Bog iet od Wieków, i znowu ile człowiekiem ieft urodził 
Się z Pinny Naświędzey jdącey z Abrabamś.  Przywodźi potym Au- 
thot Auguftinś Swięcego traf. 43. in loan. też słowś Chryftufo- 
We tlumśczącego, i wtym słowie że e Abrshamie Chryftus mowił: 
byt, Abrśkima zá ftwerzenie, à ofobie, że icftem, z4 Boga uznawa» 
iącegó. Ale niżeli Abrabam byt, ia ieflem, Vznaylie Siworzycielay 


"zeznaycie fiworzenie. 


$% Cziyarsy Dowod bierze śię z ańych słow ChryftuG Zy- 
, l dom 


z l ja 

dom odpawiźdłigcego ná to pytśnie. Ty kesś ef? Poczarekkrory a? 
Rami, gdzie przydśie Ewśngclifta I. mie poznali. ZE Oycem (moim na» 
Zywat Boga. jakoby. rzeki. Wy mię pytacie. Krom ia jeff? „A ia. wam 
Odpowiadam, że ia» ktory mowię zwśmi Jeem poczatkiem, to ieft, per 
antonomafiam, to ieft po proftu, i zgoła bez przydatku umniey(za= 
iącęgo, początek wfzytkich rzeczy: beieftem Słowo,, przez ;ktae 
łe wfzytko się ftało c. „tak to tlumiczę. Oycowie SS.; lakby ma- 
Wił, Nierozumieycie mię tylko tym bydź, czym mię bydź widzicie 


spo wierzchu, to iek. famym Człowiekiem, ktorymowię zwśmi: 


om reżieft i Bogiem, ipierwfzym początkiem. Iefem piemoftym i a 
dinim Apoc. 1. 17. pietwfzym, ile ięftem Bogiem, oftatnim, ile ies 

ftem Cziowiekiem* Iane tfursśczenia tu przywodźi Authot ; ale te 
O. tegoż, co: się: rzekło zbiegźją. 

9. Pięty Dowod bierze.ztąd« Gdyby Ghryfus był tylko 
Szłowiekiem, nie mogłoby śię toa nimprawdźić, że był Synem Da- 
widowym, ierazi Panem. Dawidowym: bo Chryftus ile. był Gzłowie- 
kiem urodził się;po Dawidzie, iśko.an Krolowść. począt wlat. 104 3. 
dla tegoż nie-mogi.bydź Pánem Bawidowym. „Ale to zpifmśswię» 
tego pewnaieft, że Chryftus ieft Synem Dawidcwym, i oraz; Panem, 

fak mafz:o pierwfzym Mach. s. 6 8 Regum. 13. © drugim za3 


*wPlulmie 109. Raekt: Pan Panusmemu, siedz. poPrawicy moiey. Tu bee 
„wiem, że Dawidowi a Meffiafsu,. 4bo Chryftuśie „przyznawają Ra- 
binowie: iąko- ma:iBurgens. 1. pare. Serutinii;dift. 9. c. 9. co Fźrizeu= 


Zowie z kcoremi Ghryftus difputował, iśko rzecz iśfną uznawśli 
atch, 22. 41. Gdy bowiem ich (pytał, czyim miał: bydź. Synem 
hryftus.wpiśmie obiecśny, 4 ont odpowiedzieli że Dawidowym, z4- 

tazem ich tym Dowodem da milczenia, przywiodł. : leślicedy Dawid 


Bażywą go Panem, iśkoż Synemiegoieft ? Na co odpowiedzieć nie 
Mogli : .bo fałfzywie rozumieli, że tylko miał bydź Człowiekiem. 


‘Story Dowod: to w fobie zamyka, że Chryftus był orz Bog.em i 
Człowiekiem, ták żeby śię prawdziło, że Panem ief: Dawidowym 
Według natury Bofkicy, Synem zaś według nátury ludzkiey. Gdyby 
owiem iednętylko miał naturę, nie mogtby oraz bydź Synemi Pang 
Dawidowym.: gdyby był Bogiem tylko, byłby Panem Dawidowym tyle 
Ora nie Synem, gdyby człowiekiem tylko był, toby tylko Synem 
awidowym, anie Paaem był. 1a 


=== 
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io- Szofty Dowod bierze Się z Słow Chryftufowych Apoc. t 
8. ktoreo fobie mowił. la ieftem Alpha i Omega, poczęteki koniec 
tf'o ieftpo proftu, pierwfzym początkiem ioftatnim Końcem, iako Al- 
-pha i Omega cofą pierwfza i oftacnia litery w Obiecśdle Greckim, co 
Py o fobie fallzywie mowił; gdyby nie byf Bogiem. Bo fam Bog ief 
Alphś, i Omega, pierwfzy początek, ioftatm koniec. Zeto Chryftus 
am o fobie mowi dowodzi tego Alkazar także z QOycow SS. iz słow 
poprzedzaiących, i nśftępuiących. 


54. ? Siodmy Dowod bierze Się, Z Poczęcia, Nśrodzenia, życia 


‘i fpraw Chtyftufa o ktorych świadczy Mahomet w Alkoranie, Bo 


čo pokazuie, żc Chryftus nie tylko był Prorokiem, śle i nad Prorotow; 
nie tylko Świętym ale i nayświętfzym, nie tylko człowiekiem, ale t:% 
Bogiem. Bonaprzod miał Matkę Pannę, ktora bez mężś z Duchś 8. 
poczęła,i bez fkazy Pźniefiftwś fwego porodziłź, co przedtym bźrze 
aawno przez lzaiafza przepowiedział c.7. Oto Panna pocznieś poro* 
dzi Syna to ieft Panną zoftaiąc pocznie,iporódzi, $ bedzie nązwanci” 
smięiego Emmanuel, co sięttumaczy znami Bog. lako mowi Mattheufz 
© ii 23. Bo rzecztak dżiwną, i podziwienia godną fprawił Bog, żeby 
zndmi był, iz námi żył widomie, odziśny naturą ludzką. "Dla czeg9 
Pasieńftwo Matki poczynkiącey, i rodzącey dowodziBoftwś w Sy” 
nuiey: *Bo Bog żadnemu z Prorokow takicy Matki nie naznaczył» 


Ktoraby Panną będąc poczęła»iporodźiła : ale to cudowne Narodze” | 


nie zoftawił Synowi fwemu, żeby na Świśt przyfzedfzy Ciało wzigł 
z Panny Matki: bo nieprzyftało żeby śię Syn Boży rodził nie z Panny: 
Dla cegoż Auguftin S. fer. 23, de Temp. Patrzcie na Cud Matki 
Pańficy : Pawia poczęła, -Panna porodziia, Panna po porodzenim zośłałać 
Bo godna rzecz bylas zeby przy narodzeni Bezym zafługe rofta czyflośćh 


anizeby przez egoprzyfcie całość gwałt Cierpuatd, Ktory przyfedt uzdrawia | 


«0 śe było qep/0wato, i zeby przez niego wiłyd nie.był urażony, przeń 
ktorego darwie śię czyfłość duchowna, 1 Ambroży tract: de Symbolo &* 
poftol. c. 13. Ten tedy w Bofiwie ieden Syns w narodzeniu tez Cielefnym 


„przez ktore cziowieka na(bego dla zbawienia, pr zytat, iedynakiem Si< may” 
dnie. Sam bowiem urodzą sie z Panny, krova dni poczęcia ZmAZA ant | 
Przywodzipotym S$. Leona i Bernaf” | 


Zep [owania (zuta z porodzenia, í 
dá toż prawie mawiących. Zaprawdę tak wielkiego cudu inigdy nić 
i j W igziakć” 
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widziśnego, tylka w Pocztciu i Narodzeniu Chryftufowym ( iiko 
fam Mahomet uznawa ) nigdyby Bog nie czynił, gdyby Chryftus 
Amym tylko był człowiekiem, iako byli inni Prorocy, á nie byt oraz 

giem: Octym cudu iemu się dźiwuiąc leremiafz c. zt. 23. mówi. 
Stivorgyi Pan nowa IZECZ nA z emi, Niewiafia okvraży meza. Toieft 
Wżywacie będzie płod aosttá, ktory lubo według lar, i Ciśła będzie 
niemowlęciem, mądrością iednśk, 1 rozumem będzie mężem: bo 
w Chryftuśie od pier wfzego Poczęcia wfzytkie były fkarby mądrości; 
lumieiętności Bożey. Tá záí nowość jedynie ftałó się w Nśrodze- 
Riu Chryftulowym, a nie w Narodzeniu infzego ktorego Proroka, 
iboSwistego. Bo fam Chryftus ieft Bogiem i Człowiekiem. Potym 
2 wyznania lśmego Mśhometń, dla Zwiaftowśnia Poczęcia Chryftn- 
owego, był pesłśny Anioł Gábriel do Panny Naświętfzey. Zn Móckę 
mu Bog obiera Pannę bez grzechu pierworodnego poczęta, co Alko» 
Tanuznawa mowiac. Samey micdzy Synami Adamowemi, Biaryi, nie 
dukyci fie Szatan, Nśpełnia śię tifką Niewiśftó, ktora Matką icpo 
Ydź miśłó, i dla tego od Anioła była pozdrowiona. Zdrowóś 14- 
I pełnń &e.- Luc. 1. 28. 31. Pokśzuie sie Pafterzom Anioł. Ota 
Iraymuże wam wefele. Bie. Luc. 2. Przyiego Narodzeniu Anio- 
łowję ChwałęBoguśpiewiią. Luce: z: to. 13. Gwiazda śię Kroló 
Pokazuie, i do Chryftufa prowadźi. Matth. 22. Naznacza Się lan 
rzejciel iako Mirfzałek, ktorego Mśhomecśni iako męzś Swiętezo 
2 świętem iego czczą. "Match. 3. 3. Łuc.3.4. ten $ięiedaśk ták wiel- 
! S.zChryftufem nie rownał, śle śię czynił nie godnym iby "Ze" 
myk u trzewikś iego rozwiążał. luc. 3.16. A gdy dla pokory nie 
‘mial Chryftufa krzeic, Stowom iednik Chryftufowym będąc postu- 
Znym, okrzcił go w lordanić Macch.'3. Potym dał świadectwo, że 
Widział po krzćie Ducha Świętego na Chryftufa zftępuiącego w PO" 
ŚCI gołębice* Także, że on znosi grzechy świata, co ieft włalna 
- PRU; a zatym ieft Bogiem: bo kco ma moc znosić grzechy z włalno- 
Sci fwoiey pacury, musi bydź Bogiem. . 
„.  Nakoniec, co wfzytko, co powiśdśią E wśngeliftowie o Chryftu= 
IE, okołojego Poczęcia» Narodzenia, od Krolow uczczenia: do Egi- 
Ptu ucjekśnia, o Krzcie, o opowiadaniu Ewangelyi» obraniu Apofto- 


"©0W, okoła cudow, Męki, smierci, Zmartwychwftónia, że to-wfzy» 
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eko pojedynkiem była przepowiedziśno od Prorokow: wielą lat przede 
tym; Przetoż gdy Mahomet w Alkorśnie cudowne Chryftufowe Po- 
częcie, Narodzenie, od Pófterzow, i Krolow uczczenie, świadedłtwo 
wyznawa o nim lana S. Cuda, iinne rzeczy, i iafna rzecz ieft, zeca 
` wfzytko dźleko przedtym Prorocy opowiedzieli, muśi pozwolić, że té 
Prorok miał coś ofobliwego, co $ię w żadnym innym nie nayduie. ani 
w Moyżefzu, śni w Eliafzu, ani w ktorymkolwiek innym: Na cożby 
ták wiele Cudow Bog na rego zbierał Prorokś, gdyby był takimże, ia* 
ko i inni, Prorokiem ? 

13. Ofmy Dowod bierze się ztąd, że Mahomet w Alkoranię 
nżucza, że Cbryfts był Mefliafzem Zydom obiecśnym Ale Mefi- 
afz obiecány Zydom w ftárym Teftámencie, miał bydź Bogiem: 
Przetoż Chryftus ieft Bogiem. Maior abe pierwfza Propozycya pe% 
wna ięft z Aikorśnu e. 2.€.3. czego dowodzi Piotr de Kawalleria 
biegły wlęzyku Arśbfkim, i między Arśbami pewny iet arikuł 
Wiary, że Chryftusieft Mefliafzem Zydom w prawie obiecźnym, 
Mnieyf24 propozycya,w ktorey fámey ieft trudność dowodżi się z lzś- 
iafza 25. 
czy ślepych, i nfły głuchych otmorza Sie oc. Ktore Słowś niç o kim ine 
nym, tylko o Chryftusie rozumieć Się máig. lednoż to bowiem było 
mowić. Bog fam pzyidziei zbówinas, co i to, fam przez się 4 nie 
przez posły wole przyjdzie. Bog zaś fam bez żadnego pośrzednikś 
abo pośrzednićtwś nie przyfzedł do zbświenia ludzi, tylko ile ftal 


giç człowiekiem; izoftawfzy człowiekiem, zbáwił człowieka. Kto | 


245 nie przypufzcza tśiemnice Wcielenia, u tego nie może się iścic;że* 
by Bog miał íam przyśc, i zbawić człewiekś, Przetoż Chryftus icf 
Bogiem. Co śię tak utwierdza. Bo icśliby Chryftus fzczytym był 
człowiekiem, i fzczytym Sługą Bożym ftaraiącym się o Zbóźwienić 
ludzkie, 4 nie był by Zbawicielem, śle Bogi Zbawiciela (zczyrym ine 
ftrumentem, i sługą: posłani Apoftołowie od Chryftufś ná cały gwit 


ftórśiąc śię o Zbawienie ludzkie,byliby fpołsługśmi Chryftufowemi: | 
á nie sługami: Ale to pewna ieft, że Apoftołowie $iebię sługómi nie | 


fpotsługami Chryftufowemi nśżywali : gdyż Pweł 1. Cor. 4* mowi 


Tak nas niechay Sannie cztewieę iako fingi Chryfisfowe i Szafarz | 


saiemnis:bozych tu Apoftoł wyzážit, że Ghryftus býi prawdžiwy™ 
Zbów!” 


Bog fam przyidzie, i zbawi nas, na ten Czas prak się 02 
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Zbświcielem, à nie fimym sługy Bożym, ale prawdziwym Bogiem, t 
Ze csięmnice jego były, ckiemnice Boże. Znowu i to pewna,że w onych 
Śłowich lziisiz mowił o Chryftusie: bo fam Chryftus, gdy lan 
Krzcicie! posłał Vcznie fwoie do niego, śby go fpytśli, iesiby on był 

efliafzem w prawie obiecńnym, one słowś lzaiafzowe o fobie wytłu- 
Maczył Mauh. 11. 2: 40 Idac oąnaymicie lanowicośćie fiyfeli, iwidzię= 
li, ślepi widza, ehromi chodza re. Te byty znaki, ktore n$znaczył 
lzżnafz do poznania Meffiafza, Potym że nigdy Bog przez ża dnego Pro 
toką tych znakow, o ktorych mowi lzśtafz, nie czynił oprocz Chry- 
ftufa, Bo ktorzy za czáfu tárego Teftamentu cudź czynili: byli Moy- 
Łefz, |ozue, Eliafz, Elrzeufz,i famlzaiafz ; żaden zas znich, nie 
Czynił tych znakow: bo żaden z nich ślepych nie oświecił, śni głu- 
chych, ani niemych, i kulśwych nie uzdrowił. Częścią że fzaiafz mo- 
Wio przyfzłymczż$ie, Bog mowi fam przyjdzie, wfzyfcy zás Prorocy, 
Xtorzy cudź czynili» przed Jzaiafzem kwitneli. Przetoż o żadnym 
Inoym Proroku iego Słowź nie mogą się rozumieć oprocz Chryftufś. 

dla. go fam Chryftus mowił. lean. 15.24. Gdybym dziel nie czynił 
Miedzy mami. ktoryeh zaden nie czynił grzechu bynie mieli: teraz zaś, d 

îdzieli, inienawidzieli ś mnie, śQyca mego. Ktoremi słowy cznay- 


mil, że Zydzinie miią wymowki: bo widząc, że wfzytkie znaki w nim 


e zbięgaią, ktore o Meffiafzu przepowiedzieli Prorocy: jednakże go 
Me przyieli, ale go aż do śmierci Krzyżowey prześlądowśli. 
14 Zc Mefliafz obiecany Zydom ieft Bogiem dowodzi śię 
> Baruchź c. 3. Ten sefl Bogiem naflym, i nse ma nt zk im porownania, ść 
A Ynalazi w felka droge nauki, i podatia Iakubowi kochanemu fwemw. po- 
Jm na zżemi widziany łefi, i z ludzmó konwerfowat, Tu o Bogu Izrael - 
im rzecz ieft, iako dowodzą Oycowie święci z ktorych Acbanaziufz 
pie Inernatione mowi, Ze dla tego Syr Bozy flat Sie cztowiekjemaży 
Żiepatyzarać na miego Z cudownych iego fpraw w fe w mam iali, że nietył 
Ry Głwsekiem był, ale tez i Bogiem, i prawdziwego Boga Słowem, 7 Madto- 
: 68; zako bowiem, ile nie widomym teft, z rzeczy frearzonych poźnawa sig: 
Ak fawfy śię człowiekiem, iw Cisto przyiety, % [praw poznać Sit mete, 
Reeff Moca Boża i Stowem, nie cztowiek ( fczycy ) Ktoryto fprawuie, 
w liście do Antiocheńczykow toż mowi. Dla cego Prorok mowi o 
ogu izracifkim, ktory fm nie ma podobnego, i ktory potym, iak dał 
Ra naukę 
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bę Izraelowi: to iek prawo na gorze Sinai, (tat się człowiekiem, Í 
má żiemi był widziśny, iz ludźmi konwerfował, 

5. lefzcze I z tgd dowodźi się że był Bog'em, że Meflia(z obie= 
cány był, aby zbawiłludzie: od niewoli grzechu, iako się rzekła 
w difputacyj przefzłcy, i odkupienie» ktore miał przynieść Mefliafzy 
miało bydz odkupienie duchowne,wyrywa'ące człowieka z mocy Dige 
belfkiey, 2 nie cielefne uwalnidigce ich cd Tyrśnfiwaiśkiego Tyra- 
ná doczęfnego. Z kądBog mowiąc z Mefliafzem ták mowi ©. 49.1 
Izaiafza, Mato toiefl abyś mb, tfiuga do wzbudzenia Pokolenia lakuloe 
wego, i do nawrocenia cbalafiry Izrasla, Oro dalem Cie na Światło Narón 
dom, zebyś był zbawiewiem moim az dokońca ziemie Co toż ieft, iakby 
mowił Bog Ociec do Synś wcielonego, abo do Meffiafza. Nie pofy= 
łam cie dla zbawienia tylko Zydow, ale całego Narodu Ludzkiego» 
czynię ciebie Odkupicielem» i Zbźwicielem, Vrząd zśś Zbawicielś 
duchownego, famego Boga włafnym icft, iako fam świadczy lfa! 43. 
laiefiem Panem, i nie maf oprocz mnie Zbawiciela; le. 35, Bega fra” 
wiedlirocgo, i Zbawiciela nie mdf oprocz mnie, Ofez. 13. laicem Pant 
Bogiem, i Zbawiciela nie mafi oprocz mnie. Ale Chryftus ieft prawdzi” 
wie i właśnie Zbawicielem, ko świadczy Mattheufzc, t. Natwtefi 
śego 1EZYS: boonzbawi Lud [woy odgszecbowich, i Lukafzc 2.16: 
Anioł rzekł do Pśfterzow: Narodził sie wam Zbawiciel, ktory ie Chry- 
Hus Pan. 1 lan Swięty c. 4 przywodząc mowę Samaritanow. Wiemy 
zeren ief prewdziwie Zbawicielem śniata. | Apoftoł Paweł do Tita c. 24 
1. iPiotr 2.Petric. 5.1. i lan Swięry ep.1.€.4, 14 Ztądi Augu” 
Rin S. fer. 3. de temp. mowi. Tednorodzeny Boxy, Flat Sie Synem ludz- 
kim, zeby ten ktory był Stworzycielem, byt też ż Odkwpicielem, | Ambro“ 
zy Swięty! 3 deFidec.9. Przyflato bowiemabyten was odkupit, ktory 
fiwerzył. 

16.. lztąd, że lzaiafz o przyfzłym Meffiafzuto mowi. c. 45: 
To powiada Pan, Praca Egiptu i kupselino Ziemie Mwrzynftey, i Sabaim 
M4towie wyfocy do Ciebie przytda, i tmgiemi beda, za toba poida, €rc, Pra” 
wdzinie ty iefieś Bogiem zakrytym, Bog Izraela Zbawiciel. "Totak iaśnić 
mowił Bog o Synieiwoim, ktory miał Ciało przyiąe ludzkie, że trudno 
ś:ę mogą ci wysliznąć, ktorzy.go za Bogś nie uznawaię, iako mow 
Hieronym SWięty, 


7: 
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„de; Tuad Gótenże Tzalałzć. 5: mówi. Maluczki nZdódzi wan 
SU£ i Syn dat sip namn, i polozone ief kszefiwo sega na ramieniu iego, t bga 
Lie Imię iega Cudowny, Poradnik; Bog Mocny, Ociec przyftego wieku, Xiote 
Pokoju ere, Opufzezam inae świadełwa. bo 12 tych doftstecznie do» 
wadzi się przeciw Minomszrowi, że Ohryfłus ieft Bogiem prawdzie 
Wym: Bs Mihomet naucza żeto prawdą, co Prorocy napifśli, Ala 
€i pifząc, i to nśpifali, że miałbydź Bogiem prawdżiwym, Przeteń 
Mefiafz iet Bogiem prawdziwym. 

18. Nikoniec dowodźi śię że'Ohryfkus ieR Bogiem tyrań 
Wfzytkiemi dowadimi, kcoremi sie dowodziło w przefzłcy difputae 
wi s. Ze Chryftas iawnieg fobie mowił, że był Bogiem, co 
Potwierdzóńiąc umórłych wfkrze(zał, Slepych oświecał, i inne Cud$ czye 
Mł, Przetoż to prawd barzo pewna* 1, Ze Zydźitym Tirut€ 
ofobliwie C bryftufa ukrzyżowśli, że o fobie powiadał, że był Syn€ 

Ożym przyrodzonym, i Bogiem prawdżiwym: 4 przecie Bog ich 
dla śmierci Chryftufowi żadaney barzo frogo fkarał, ido cych czes 
arze, co iafny m dowodem ieft, że Chryftus, gdy sie Bogiem nizwał, 
Nię błużaierftwo, ale prowdę mowił bardzo pewną. 3. Ze Bog 
Chryftula dla tego uKrzyżowśnego, że śię Synem Bożym czynił 
trzeciego dniń Zmartwych wfkrzesił, tym uczynkiem, iśśnie pokśzue 
140, że onprawdę mowił. 4. Ze Apoftotowie nie policzonemi cu- 
Ami w świat wmowili rzecz ludzkiey mądrości prawie do Wiśry nie 
Podobną, to ieft, że człowiek ukrzyżowany był Bogić prawdziwym. 
$- Gdyby Chryftus nie był Bogiem prawdziwym, nie mogł by tego 
fimym fkuckiem dokazść, co obiecał mowiąc, ` Ty ieffe Pio, iina 
tey opotezbuduie Koi! mey we, 6. Ze Chryftus więkfze dziea 
fprówił po fwoim od Zydowukrzyżowadiu, śniżeli przed Vkrzyzo» 
winiem, coiawnym dowodemieft, żenie był proftym człowiekiem» Bo 
ę człowiekiem i Bogiem. 7. Ze Apoftołowie, i bez liezby Mę- 
czennicy oboiey płci, wkażdym wieku, ftśtecznie, ochotnie dla świta 
Ectwś tey prawdzie okrutne męki wycierpieli, i śmierć podięli, à 
Ogich widomemi oświecił cudśmi, 8. Ze Wiarś falfzywą pri- 
Wdziwey nie może rodzić świgtobliwośći. Wiarś zaś tá o Boftwic Chry 
tufa ukrzyżowánegoniepoliczonych porodziła świętych. Ktorych w kå 
Zdym wieku nie miło znaydtie ten, ktory Mabomctanow będzie chciafk 
do Ghryftufś prowádžté R3 ROZ; 


== e 
a Am m mm ma 


334 
RO ZD ZPPA. H 


Boftwo Chryftufowe, prawda | 


1 
Wiary Katholickiey, z znakow 
któremi rozczńana bywa, że ieft 


od Boga,pokazuie śię, 1dowodśl. 


Vndźśment Wiary Chrześciańfkicy ieft że Chryftus ieft Bo- 
j.. giemiiCzłowickiem,że umóśrł, że Vkrzyżowany dla zbawienia 

ludzkiego» 1 trzeciego dniśń zmarwychwRał, że w Boga 
trzy Doby. Do ktorey Wiśry ták wiele znakow zbiega Sic» ktore 
pokizaią, że onś ma Boga Authorś, dla czego mogą i powinni ly- 
dzietaiemnicom od niey przełozonym mocno wierzyć Te 245 zná” 
Ki tu wkrotce przełożę. 


"1. Ze Tśiemnice Wiśry náfzey w piśmieS. Duchć Prorockim | 


odttk wielu wiekow były ogłofzone, i przeznaczone: 


2. ' Ze mśła liczba ludzi uświacś wzgśrdzonych, nauki świeć | 


kicy żadney nie miiących» famym Duchem S natchnionych, świat do 
Wiary Chryftufowcy przywiodła, lubo się iey cała potencya, i m4” 
drość świńt5 fprzeciwiśłś, 
Ze taż Wiarś niepoliczonemi cudśmi utwierdzona, 
4, Ze z4« Wiśrę tak wiele tyśiccy Męczenikow ochotnie í 
mçżnięnó męki pofzło, i krew fwoię przelało. 
Ze taż Wiśra przez (zefnacie Więkow po cśłym niemal 
świecie kwitnełś: 
6. Zeodludźi naymędrfzych, ktorzy rożnych czśfow, i nś rof 


„ Bnych mieyfcah żyli, z wielką zgodą podana była, 
r 7- Ze wlzyfcy, ktorzy abo świątobliwościg żywotś, ába | 


chwałą cudow znacznymi byli, oaę wyznawáli. ' 
al Pe 
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twą 4 Ze Ludzi, Nabożeńftwś, fprświedliwości, łafkiwości, mę- 
ad  wżyciu czyftośći, wzgirdy rzeczy doczefnych. i wfzytkich caog 

Y-i we wfzytkie zśprawuie. 

9. Zenic przeciwko zdrowemu rozumowi w foble nie trzymśz 
to. Ze bardzo fkutecznych pomocy i pobudek do poczciwe= 
8% i niewinnego Życia, i uchronienia grzechu dodaie. | 
a 23 Tei iane znáki łóśnie pokazuiąze Wiśrś Chrześcćisâfka 
i od Bogś ludziom dána, áby w niey zbawienie (woie fpráwowali, 
chce, żeby ta o nim Wierzono, co Kośćcioł Kitholicki Rzymfki da; 
h ierzenia podźie; i że tym (pofobem chce bydź czczony od ludzi, kies 
Y tenże Koścćiołprzekłada. Gdyż bowiem iáfna rzecz ieft, że ied€ 
nat Bog, ilna też rzeczięft, że iedná ma bydź Wiárá, ábo Religia 
` Swiecie, inne zśsięiey przeciwne, rofkazuiące to wierzyć co na 
s do Boga i rzeczy Bofkich, fa fałfzywe. Co idąc zá świátłem przy” 
zonym uznał Cicero, ktory w Księgśchfwoich de Natyra Deors 
Przełożyw(zy rożne Filozofow opinie o naturze Bogow, i o keńcu, 
s ktorego człowiek ieft tworzony tak tamyka. Kiorych mniewa= 
ge gdyż tak, rozne fa, à miedzy foba niezgodne, to bydz może, ze zadna 
dzy niemi nie iefł prawdziwa, ale to bydz nie mozę, żeby nad ite 

ns, mogło bydz wiecey prawdziwych, 


ROZDZIAŁ IL 


Znowu Boftwo Chryftufowe, i 
Troyca Ofob vv Bogu z Alko; 
ranu, i z pilm,ktore Mahomet 
przyimuie, pokazuie śię. 


M tiome: w fwoim Alkorśnie wzbudźił Herezye, ktore Kościo 
` : Kacholicki 
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-  Kacholicki na więłu Synedich powfzechnych przedtym potępił, to ief 
iRerczyą Aryżńfkg, ktora nie przyznawśiąc wielu Ofob w Bowie: 
mie przyznawałś też IEzufź Chtyftuf4 Pina nśfzege, z4 Syna Bożego 
przyredzonego, ifpołiftotnega Oycu, a zátym mie przyznawśłi, żeby 
był prawdziwie, i właśnie Bogiem, w czym Arriani (zli zá Ebionem, Í 
Cerintem Heretikśmi, ktorzy naprzod Boftwo Chryftufywi zá czafu 
Apoftołów odbierśłi, Wzbudzi też Herezyą Neftoriufzowę, ktory 
twierdźii że Chryftus był człowiekiem Bogoncinym, to jek. w kcal 
rym Bog zwycziynie miefzkał, śle przecię nie był Bogiem prawdzi- 
wym, a zarymi Pinnż Naświędza nie miała bydź nazywana Matką 
Bożą, śle Matką Ciryftulowę, nie Theotecon, śle Chriftotecon 
vozdzielaiąc Chryftufa na dwuch Synow, iednego Bożego, á drugiego 
Pansy. Te btedy potępione fa na piąciu Soborich powizechnych. te 
mai Niceńfkim; 2: Konftantinopalfkim, 3. Ephefkim, 4. Chale 
eedońfkim. 5» Konftancinopolfkim wtorym, 2 po tych wfzytkich 
Mahomer ce Herezye wzbudził, i wznowił. 


2. Bo to ma w Alkoranie c, 4. na początku. Heretycy fa oni; 
Ąiorzy mowić, ze Bogiem señ Meffiaff Syn Maryi. i c.s, pyta. Dial 
Bog Syna? Nie day Boże, miech bedzie Pochwalony fam, ale wfytko | 


sefi iego ec. i znowu w tymże Alkoranie fwoim c. 4.. nie 
przyznawa T roycy naświętizcy temi słowy. Hererycy faoni, ktorzy mowiós 
ze Bog ief trzeć; Z trzecb. Chcąc przez to potępić Chrześcian, krórzy 
mowi$że Boz ief icden w Tioycy. Toz Alkoran tak powiada Pe 
erus de Kawalieria jężyka Chaldaifkiego> Arsbfkiego Hebraifkiegos 
bardzo świśdomy, in Zelo (hri. AMarmuzian zaś l s. art. 2, (0» 
Mabimet w Alksranie €.19.mowi. ŻZaepiniamsficzeremi ida, kjorzy 
mowią że bog Syna wzial, Ksorego żadna miara wie potrzebował, Czy maść 
racye że pokazwiace ? (I znowuc'ił. - Trzeba wiedziecze ćja nite 
Wiernemi, ktorzy Syna Maryi Bogiem Lydz powiadsia, | znowu. WYŁ 
feypawiacy ze Cbryflus syn. Klary Bcgiem ich, kłamcami znalezli. Sie,6 
miewiernemi, gdyż (bryfiusfam miwit, Syncjpwie Izraelfcy w Boga wafiegh 
į mego wieszcie, ktoremu ktozkotn iek Towarzy Rait cześlnika przyda, poje 


dzie do ognia wiecznego, ż czefio wierdzi, Ze Bog nie ma Syna fobierormegi | 


ke Bog nie nial ZOMy, g 9 OWz, że wfyfcy ktorzy ta 18; dzaże Bog iefi w Pet 
fenach moiaki ze y zech Bogiw wyznawaits 
y 
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„ 3 To z4 Pundśmeat żśiłożywfzy, dowodżę, że Alkoran -feft 
Księgi kłamliwa, i z Diabelfkiego podufzczenia żłożona. i 
Naprzod pewna to z Alkoranu, že! Chryftus iet: SLOWO Boże 
ed Bog na ten swiat posłane: przetoz muśj bydź w Bostwie więcey 
Ofob, to iet Ofobà poslána, iOfoba pofyłkigca: Bo SLOWO Boże 
loba Bofką ieft, bo Słowo Boże ieft poięcie rozumu Qycowfkiego t 
Obraz Qych w Bogu zoftśiący, bo poięcie Rozumu w rozumiejącym 
„ e, i Słówo 4bo mowś wnętrzna w mowiącym jeft.  Ofoba 245 Bo- 
anie może famey śiebie pofyłśc. Z kąd Auguftyn S. 1. 2.de Trinit, 
s. £, mowi, Ze fm Ociec nigdy nie czyje śię zeby był pofanyme. Bo śni 
Ożę śię mowić że był posłany od śiebie famego, aw od Synś, bo w Bą 
wię ktora śię Ofobź pofyła. ma pochadzić od pofyłaiącey: I dla tea 
BO Chryftus loan 8. mowil. Nieieftemta (am, ale ia, i ktory mię po~ 
stał Ociec. Co Swięty Tomafz t. p. q.43. at cikiłumaczy. 
Poftanie Boftiey Ofaży nalezyć moze,wediug tego Co waos: ziedney firony 
feie poczaikowe od pofytaiacego i wedixg tego, co. wnosi z drugiey firony 
Nowy fol bytiaw dragim iake o Synse mowi ię, ze ief peflany od Oyta 
Na świąt, weding tego, tako poczat ná świedje bydz przez Cato przyjete, 
Przecie ; przedrym byt na świeCierakomowi lan S. ct. s 
4 yincentius Ferrerlus Dńica3. pot Pafcha fer. 4. powiada, 
že gdy miał Kazanie w iedney Bożnicy Zydowikiey, prayfzedł do nice 
go ieden Mahometan, abo Pop Saraceńlki, pytaiąc iako Bog miał Sy 
Na ? Kroremu S. odpowiedział z tym pytaniem, Wierzyfz ty że BOG 
teit wiecznym? á gdy on zezwolił, przydał Swięty Wincenty. Wie- 
tzyfzli ty że Bogieft niemym, czyli mowiącym ? Odpowiedź:ał» Pewna 
40, że Bog nie ieltniemym, ale mowiącym: Oto tedy ( mowił Wine 
SEntyS. y Słowo to Wieczne» co Bog.mowi, i rozumem fwoim wyma= 
Wia,to ieft Słowo» o ktorym Swięty lan mowił, że Stowe flato Sis Cale, 
to Słowo jeft Synem Bożym» kek 
5. Lubo Mahometani nie wierzę żeby Bog co od Wiekow 
ftworzył: iednakże gdy przyzniią že Bog od wiekow m nkon: 
Cznie przyznść powinniże Bog od Wiekow wewnątrz mowił: omo» 
Wi żewnętrzna ábo powierzchowna wnośi z foba coś ftworzonepa, 
Onie może Bogzewnętrznie mowić, żeby żewnęsiza 
czynił, Bog tedy od wiekow uftami fwemi: -to idt, rozumem rolp 
j mów 


ie czego nic us 
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mowi C gdyż bowiem Bóg nie ieft Subftśncya: Cielefaa, nie może 


miec uft cielefnych. aletylko duchowne, to iet Rozum ). Przetoż Bog | 


przez Rozum fwoy mowi SŁOWO: To 248 Słowo od wiekow bę” 
dac i zoftaiącw Bogu, nie mniey Bogtem ieft, iako Bogiem iet Je 
foba Bofka to SŁOWO mowiąca. Totedy Słowo wieczne, iet Sy- 
miem Bożym : boieft Subitancya żyjąca, ktora Qyca naydofkanalcf 
wyraża. : 

6. Podzmyż do Dawodow wziętych z pifmś świętego. Bo Ma- 


homet mowi, że trzeba wierzyć temu, co Moyzefz, Prorocy, i Ewan* | 
Idę tedy takim Dowodem biorąc Słowś z Pfalma | 


geliftowie nap'fali. bi c 
2.7. Panrzekt de mnie Synem moim żefleś, fam drišia zrodzit ciebie, To 
ewna że Prorok nie nowitego o famym fobie, ale w Ofobie Chry” 
ftufowey: Bo iako dowodzi Bellarmin cały ten Pfalm ieft Prorodstw 
o Chryftusie : bo Dawid w Duchu przeyrzawfzy Meffiafza przyfziego» 
i wiele prześladowania przeciwko niemu, i ze on miał fzcześliwie 
Krolowść, zaczyna od ftrofowania przeciwko Prześladownikom, oe 
nemi słowy. (Czemu zgrzytaty Narody, Bie. Czegoto wyrozumie* 
nie iet. Dareminie Pogźnie, i Zydźi, Xiążęta, i Pofpolftwo zgrzye 
eśli, śbo (zemrali z gniewem przeciwko Mefliafzowi, i myślili o zepfo< 


waniu Kroleftwa iego. Ażeto Dawid nie o fobie mowił, iśfna rzec% | 
ieft z Słow, ktore przydaie. łam dziśia zrodził Ciebie cre. Co si6 | 


o Dawidzie zprawdzić nie może, a o Chryftusie. aż do iedney literki 
może, iakby tak Bog Ociec do Synń mowił. Ponieważ ty Chryfte 
Synem moim iefteś przyrodzonym, i mocą moią Wcielony, i od umat* 
łych wfkrzefzony, stufznie możefz prosić mię o Pańftwo na wfzyckić 
Narody. iako o Dziedzictwo twoie, iciią Zięmię aż do koñcá iey 
iako o dź'erzawę tobie należytą. Sami Rabinowie Zydowfcy, kto* 
yzy przed przyściem Chryftufowym dobrze Żyli, przyznawóiją, że tu 
Dawid nie mowi o śiebie, ale mowi w ofobieChryftufowey, iako świa 


Czy Paweł de Sancta Maria, ktory w przod byłRabinęm Zydowikim: $ | 


potym zoftawfzy Chrześcianinem był Bifkupem Burgeńfkim około 
Roku 1430, tnapifał uczoną wielce Księgę przeciwko Zydom, dowo? 
dząc: że LE Z V S Nazareńfki od Zydow Vkrzyżowany był Mefliafzó 
i Coryftufem obiecany przez Prorokow, i między innemi dowodat 
tego dowodzi ztefb micyfca Palmu, $e Parte Serufinir, twierdzęć 
że (251 


: 339 
że fami Ribinowie Zydowfey to o Meflafzu  przyfzłym e wyśluma. 
Czyli, 

r 7 7,1 Apoftołowie Chryftufowi: ktorych Mahomet ma za Kię- 
Żow Swiętych, iżeto prawda iefti co'oni pifali, to micyfce tłumaczą o 
Chryftusie AGtor: c.4» 25. Bo uzdrowiwłzy Piotr’ S. chromego przy 

ościele Salomonowym AG. 3.7. gdy przeciwke niemu, i przeci- 
wko lanowi Swiętemu prześladowanie powftało» żę opowiadali ludziom 
Że ]EZYVS Nszareńki 'Zmarcwychwftał. > Oni 235 fiatecznie opo- 
Wiadali Skribom; i Farizeufzom, że Wimieniu Panś JEZVSA Chryftu- 
aNazareńfkiego, Vkrzyżowanego, ktorego Bog wfkrzesii od umar- 
łych, i że chromegowimieniuiegouzdrowili. "Tamże dowodzili z ro- 
Źnych pifni, że 1Ezvs Nazśreńfki był Chryftufem w prawie obiecanym» 
tie y iego imieniu Ludzie zbawienia doftępują. "Tamże dla tegoż te 
lowi z Pfalmu 3. przywiedli. . CzemkGenral: nórodowie ? 


PRzeroż Apofiołowie Duchem S, nśpełnieni, lubo byli z siebie nieu- 
= czonemi i Rybakśmi, wzięli od Boga świacło do tłumśczenia pifmś 
i swiadczyli, że Dawid w onym Pfalmie mowił o IEZYSIE Nazśreń- 
ih, ktoty był prawdziwym Miefliafzem. i prawdziwym Chryftufem 
W prawie obiecśnym.  Przetożpewna rzecz icf, że one słowa. Pan 
riekt do mnie Synem moim ieśleś, iam dzisia zrodzit ciebie, máig się to» 
Zumieć o Chryftuśie. : Przetoż Chryftus ick Synem Bożym pirzyra= 
Zonym, od. wiekow ad Oycś, zSubftancyi Oycowikiey zrodzonyme 
oż bowiem to teft mowić, : Jam. dziśia zrodził ciehie, lam <iebię 
W dzień wieczności zrodził Bog Boga, - Ztąd Origen. Tom, tin lo- 
àn. mowi.  Iawnie Syna Szłąchećlwo aznaynnie Sie, gdy Synem moim s= 
©, ism Cię-zrodzit, mowi do niego Beg m ktorego zawie żeśl dzi5łke Bo 
Niema y Boga, ani wieczora, ani poranku, ale a niego dzień jeff, dz1514, Kde 
KN Syn urodził, „| Auguftyn S. ceż słowa tlumócząc ták ge 
Zisa, Żęobecność znaczy, 4 w wiecznośći, nie maf nie przeftego. k Y 
Ydz prze Mato, ani pizyfiego, coby iefeze nie byto, ale terazwieyke sylkos 


:bo cokolwiek wiecznego iefł, zawfe ief, Boftim (pofobem bierze $18 ono toe 
Ko, Iamdzić urodzit ciebie, czym wieczne redzenie™oty? Madyości Bozeyg 


tory iest iednorodzonym Synem fczyra wiara ł Ratbolicka opowiada. 


l zącwwi. g4, Gonf'c, 13e aá końcu, Dźiiryfy 87), PiEcZnoŚĆ dlas 


Sa tego 
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sege patwiecznigo wrodkiteó, do kurigi mowił, Bam dziiie zrodził ĉies 
bie. lznowu Enchirid. c. 49. Pórcz uniego. 

$:  Anicomieyfce może śię rozumieć a Synawftwie przyfpofe” 
bionym, według ktorego wfzyfcy fprawiedliwi fẹ Synami Bożemi. BO 
iśko uważa Paulus Burgenńs t- patto Serutins difi: 9. c. 9, Syna fwogo 


w liczbie poiędynkowcy nigdzieyBog aikogonie názywa oproczChry* 


Rufa: bo fam Chryftus icft Synem Bożym przyrodzanym. Dla czego 


to, Synem mormiejłeż må bie rozumiec o Synotwie pizyrodzonym, co | 


i Toma(z Swięty fkutecznie utwierdza 4. conua Gentes c, 7. z onych 
słow ad Hebr. Kioreme bowiem mowil kiedy zatniotow, Synem moim i£- 
Siet iam Ciebie dziś zredzit? Przetoż Chryftus ieft infzym fpefobęm Sy- 


nem Bożym niżeli kżżdy Anioł choć nayświętfzy, Pxzetoż nie iefb 


Synem przyfpofobionym, śle przyrodzonym i fpoliftatnym Qycu: be 
ieśliby dla Synofitwś prz fpofobionego mowił Ociec e Chryftuśiee 


Synem meit iefici, zam Ciebie dzińzrodził, mogłby też mowić o Michśle | 


Synem moim iefteś gie Praetož temowił dla Synofiwś przyrodzo* 
mego: 
» 9. Fznowutśkim zenych Słow Plalmu 109. 4- Z toba poezi 
sek w dzień mocy tmoiey, wiafnośćiach świętych, z Qywata przed Iatrzenkć 
zrodziłełm cię.  Wcych stowśch, topewna ieft, że ieft mowś o Chrftu* 
śię: bo wtym Wierfzu o tym mowi, o ktorym mowit i w pierw(fzymie 
Rzeki Pan Panu memu, siedz po Prawicy moiey, lto pewna. że nie in” 
fzego kogo Panem nśzwat Pan, tylko Mefliafzó, ktory był Synem Da* 
widowym według ciàlá, i Pinem Dźwidś według Boftwś. bo orymceś* 


ły Palm woła, gdyż ani Abraham, śni Ezechiafz ( o ktorych Rabino* | 


wie plota ) śiedzieli po prawicy Bożey» śni zrodzeni byli pzzed lutrzć* 
ką, śni Kśpłanami byli według porządku Melchifedecha. Dla czego 


Zydźi fpytśni od Chryftufa Mócth. 22. 43: iàko Dawid w Duchu ná? | 


zywa Meffia(zó Pánem fwoim? nie śmieli tego męwić, że ten Plalm nie 
ma Się rozumieć o Meffiafzu, 


10. Zych Słow dowodzą fkutecznie Oycowie Swięći Boftwś | 


Chryftufowe go. One Slowa Panny wpośrzodku nieprzyjacią twoich «ak 
Bellarmin według licteryumiczy. To śię ma rozumieć o tym czśśie! 
p naKrolewftwoC hryftulowe wfzyfcy biią, á too dniu oftśceczny” 


iedy wfzytcy nieptzyiaciele icgo będą podnożkiemą mog iego. z1obź 
i miw 


LLS N 
mowi poczatek waziri mory xweiry, Taieft Z tobę badźie PiRtwo, T 
Sietwo iàwne» nå cen czás pokaze Się wfzyrkim, że twoie iet Kroles 
ftwo, i uciebie famego przwdz:we ieft Księltwa. PY/dien mocy śwnieg 
toięft wdzień oftśreczny, kiedy moc twoiś Niębęm rufzy, Niebo zá o 
mi, z: gmię wzftrześnie, umśrłych wfkrześt, i wfzyckie na Tribunaf" 
rowidźi. PViafaciciach Swigtych, toieft kiedy cię okrążę święci 
Ba kfzcałr Słońci iśśnieiący, Z Zyrota przed I#trzen Ka zrodzsłem Geco iek 
Dla tego z tobą będzie tśkie Kšięłwo że i2 Bog Osiec Wfzechmogye 
€} zrodziłem cię» nie znifzczego, iáko iaae ftwarzenie, śle z żywo” 
tå mego, iśke Synś prawdziwego, przyrodzonego, fpołiftotnego, przed 
lmrzenka, to ieft, niżelim Gwiazdy tworzył przęd wfzyckim ftwe- 
tzeniem, przed wfzytkiemi wieki. 
| | ste  leśli zaśię kto nie zechce brść początku z4Pśńitwo, ibe 
Kiieftwo, śle po proftuzś początek, to tik elumóczyć możemy Z t6= 
4poczarek to ieft, z Tobą ieft początek wfzytkich rzeczy, boTyie« 
tes w Qycu, a Ociec w Tobie, śle pierw(ze tłumśczónie iet bśrzieg 
Się zpadzsiące ztextem Hebraifkim Z Zyweta. Z tego Słowa bír- 
-zo Ba dówodzą OpcowieSS. Botwà Chryftulowego: bo ie= 
ihby Cbryftus był tworzeniem, nie mogło by śię o nim mówić, Z Zye 
wora ; żaden bowiemnie mowi, żeurodźi! z żywota dom, łówęe 
áo ceinnego, co rzemiesło robi. Ani też Bog mowił kiedykolwiek, 
łe z żywota Niebos abo Zięmię, urodził. Prećz żywot z43 rozumie 
Się iftotś Bofka. A lubo żywot właśnie do Mátki, á nie do Oycś aale- 
ży: dobrze iednak Bog Ociec mowił że Z żywotś urodził, częścią 
dla potiftności Syni z Oycem, częśćią że Bog nie potrzebował żony 
doradzenia Synś iśko mowi c. ule. u Izśiafza 4742 ia, ktory czynie 
zeby drudzy rodzól, n.e będe 'rodzit ? Przed ia, Ta się znaczy 
ieczność Syni, ktory zgołą był przed ftworzeniem lutrzenki, á Zko 
tym i przed wfzytkim ftworzeniem. Położył záś imię lutrzenkia 
Pomieważ (am też Sya Boży, ieftiśk44 lutrzenką nieftworzoną : ba 
left swiatem prawdziwym, Ktora oświeca kśzdego człowickś i wfzelę 
iego Aniołś. r 
sa. ldę potrzecie tśkim dowodem Z Słow onych Eceli 24. 
Im zuf Niawyżfego wyfta, pierworodna przed whelkiem fiwerzenseniy 
Stare Słowa Oycowie Swiśći pofpolicie tlumśczg: © rodzeniu SLO, 
FN. A PA VA 
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Wód ief Mądrości Bofką zrodzoną : bo text fam wytsźnie mo* 
wio Mądrości nieftworzonty, 4 jako Lyranuważa. : Nie mowi oma 
drosi Bozty według ifory wzictey; bo taani if rodzaca, ansrodzona, 
Anite o Subflancyi sakiey fiworzoney, przeto, ze Się mowi. przed wfiela 
kim fiworzeniem, Botś Mądrośc, ktora. urodzona ieft przed wfzeł* 
kim ftworzeniem, nie może bydź ftworzeniem. Znowu tó Mądrość 
ieft przez śię ftoigcą, ibo Mądrość mądra, to icf, Ofcbś: bo to 
znóczy la gdyż żadna Ofoba nic możerodzicfamcy siebie, zaczym 
toidzie, że w Boguieft Ofob więcey. Zaf Nuywyzfiego Przezufiś 
rozumie się Oycá Rozum płodny, z ktorego pochodźi Słowo. Gdyż 
bowiem pewna rzecz ieft, że Bog nie ma uft cielefnych, ktoremi by 
głofem mowił, zśtymidzie że tóm mowś ieft, ouftśch Duchownych, 
to iefto rozumie, ktorym mowi, gdy Słowo rozumne wyprowadza: 
Pizetoż w Bogu icht Słowo iftotne, śbo Subftancialne wicczne, inic- 
ftworżone, rożne rzeciwiście od Oycá. 

t3- Podobny Dowod biorą Oycowie przeciwko Atrianom z o- 
nychsłow Prou. 3. lefzcze nie było przepaści, á ií iużem poczęta 
była, przed pagorkami iuż mię rodzono Śce. ktore Oycowie SS. a 
Mądrości Bofkiey Wizczney rodzoncy, to ieft. o Słowie biorą i due 
maczy. 

14. ldę poczwarte tym Dowodem z Słow Michez. 5. I9 
Eżtleem Efratu, males Wtyślacach ludy. Zciebie mi wynidzie, ktory będzie 
Panutacym w Izrdeln. 1 wyfście iego zpac zarku od dni Wietznośći, lawna 
to, ze mowi o Chryftuśie * i dla tego Xigżęta Zydowfcy, i Skribowie 
fpytani od Heroda Match, 2. gdźieby się Chryftus rodził, adpowiedźie= 
liże w Bethleem. Z tego rextu, dwoiśkie rodzenie Chryftufowe po~ 
kizuie śię, iedno doczęfne i ludzkie w Bethlcem, drugie wieczne i 
bŁofkie. Przetoż Chryftus. ktory miałśir urodzić w Bethleem, iako 
człowiek, seft oraz Synem przyrodzonym Bożym, pochodzący od Qy* 
cà od wiekow przez duchowne, i rozumne rodzenie, 

"15. Opuściwfzy wiele innych mieyść, idziem do nowego Teftś> 
mentu, ktory Mahomet przyimuie, i każe mu wierzyć, Zczegoińwna 
rzecz ieft że Chryftus iek Bogiem prawdziwym, co się pokazśło 
w Difputacyi przefzłey, 4teraz siępokazuie naprzod z Pawłś święe 
tego ad Philip. 4, Ktory gdy byt wpołłaci Bozeyinie Pydziekiwo awa 

śLlai 


y r42“ 
bydz Siedze pattwym Bogu, ale [amego Siebie wynifezył, pofłać NYM 
tac, Tu nż tym mieyfcu bardzo ińśnie pokśzuie Się: że Chryftus był 
ogiem prawdźiwym, gdyż ma poftść, to ieft naturę Bożą, i według 
Ritz nięieft wydzierftwem, śle naturę rowny Qycu. Potym ztegoż 
Rom. 9 Z ktorych Chryfius te według Ciata, Kory ief nadewfytke 
Bug błogoftawiony, Glyżbowiem nadew(zytko mie malz nic, tylka 
Og prawdziwy, ieśli Chryftus iet nadewizyckim, idźie zatym że 
left Bogiem prawdziwym, Potym z lanś Swiętego t.loan. 5. Zee 
byśmy byli w prawdziwym Syaie iego, ten iet Bogiem prawdziwym, i 
Żywotem wiecznym. Słuchay Auguft. DL. t. de Ttin.c.6. 4 Sya wie 
tylko: Bogiem, «le i prawdziwym Bogiem seff, co lan bardzo otworzyście 
W fwojm liście wyrazit, KViemy ze Syn Boży przyßedt, j dat nam rozumy 
ten ef] Bogiem prawdziwym ere. a loan 5.20. Stuchayi Cyritlż Swię- 
teso Al. |, tą. Thefauri ©. 23. mowiącego Coż rzek na Heretycy, ng 
te Btofiwionego ldna Słowa, ktorem! bardzo tafno Bogiem prawdziwym Sym 
"azyma Sie. Bo iesli Bogiem deft żfłotnie, nie uezefinićwem, tym famym nie 
eli, sdko fiworzenie. Aniteż Mahomecani odpowiedzieć mogą, Że 
Chryftus od Apoftołow był Bogiem miáaowány, że był iego Postem. 
0 by tym fpofobem, nie był Bogiem prawym, śle iego sługą Ste. Za» 
Czym ná Máhometá to pada, co mowi lanS ep. t.c. 4. W/fe/ki' Duch 
tory rozdziela lezufa, Z Boga nie ieft, £ ten sefl Antiebryfłem, Coż 
howięm ieft rozdzielać IEZVSA. tylko Boftwo mu adbierńć, i mowić 
ŻE nie ieit Ofobg Bolka, ale Scworzoną, nie Bogiem, ale fzczyrym 
Człowiekiem. Przetoż Mahomet Ancichryftem ieft, to iet maigcym 
uch Antiehryftufowe go. S + 
; 16.  Nskoniec to rák sie dowodzi, że Chryftus w Ewangelyi nie 
tko tko náżywa śię Synem Bożym, dle Synem lednorodzonym te 
tedy Synem przyrodzonym, i fpołiitotaym Opcu, i Synem ledyny m. 
fzetoż nie ieft Synem przyfpofobionym, boby cym Ipofobem nie był 
dnoradzonym Ale był lednoradzonym iśko mowi lan Swięty €s h 
Wdzieliywy chwale tego, i Chwate iake iednorodzenege od Oyts. E tro. 
chę niżey. lednerodzony ktory iefl na tonie Oycowiłóm, fám opowiedział, 
l Znowu c. 3: Tak Bog umitowat Świat, ze Syna (wego lednorodzonego 
Wydat. | niżey,  Kre sie wierzy, inz ofadzonyiefi, bo 8*e wierzy w umię 


ktdnorodzonęgo Sysć Bezego. l znowu be loaa.4« $94 [hege ky 
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dzorego poft Bog na świat. Z tędOycowie Święci kinie A rińnow prze 
konáslh, Ták Cyrill. Al). 10. T hefauric. be: Nie ief lednorsdzonyMo 
nylko ten» kżory sie rakwrodzit ze zadnych Biaci nie mó. Í Anafvazf 
Orat. in illud ditum Deus de Deo. * Chryflns dlu ego ledno,edzorym 
je, że zadeninny z Oyca Sis mie wrodzii, | znowu Cnill. 1. 4. 
Thefauri c. g, Ieśli Syn fłworzonyteft, nie bedzie iednoredzonym, z4- 
ktorym wiele sdzieiemn godobnyćh : be nie dlatego ze naprzod fiworzony 
sefl, bedzie Tednorodzonym: bo 3 Kuben poczdtkiem byt Synow lakwboe 


wych, a przećie nie dla tego Iednnodzenym, abo inney watry od braci 


fpoicb. Przetoż lan zà świadectwem S.Cyrylla l s. in loan. c. 22. le- 
dnorodzonym Syná nazwał, Be, śby go od wfzelkiego ftworzenia ode 
dźielył, i że ma od Qyca włalnąiftotę, iw Oycu ief pokazał. Przy 
wodzi i Chryzoftomś.,Pótrzay go. leśli tedy Chryfkus ick Synem Bo= 
ym lednorodzonym. tedyieft 1 Bogicm. 

IV. 


ROZ DZAATL 


Z arzutieden grubyMahometow 

zbiia śję,i iakowym fpofobem 

właśnie mieć Syna Bogu bez šo: 
ny przyftoi, pokazuie ślę. 


mówi:  Cielefny cztowiek nie poymute tego, Co ici Ducha, Birdzo 

był cielefnym Mahomet, i dla tego nie mcgł poiąć rodzenia tylko 

Cielefne, — Zarzuca tedy żę Bog nie miał Sycś: bonie miał Zony! 

ktorzby wiecznego Synź todziłś, iiemu fpołiftotnego. Bo ták mow? 

w Alkoranie €.5. jakze Bog miat mieć Syna, żeśli nie miat Zony i Te" 

penyfa? Ten sarzut gruby i cielelny iefi,-bardziey śmięchu, z 
4 zbiiśni 


] Akim kto ieft, cik i fędzi, isko uczy Ariftoteles, 4 Paweł Swięty 
Í 


14 
tbiiśnia godny. Ale przecię rzecz fźm3 rłomśczenia potrzebułe» 5 
N 2. Kiedy słyfzycie Mśshometśni że BPog'ma Syna, mśźcie myśli 
wifze nád wfzelkie podłości ftworzenia podnożic, 4 mianowicie ciele- 
hego, BoBogieft Subftancyg Duchowną, czyftą 1 niezmięfziną, 


diits nie miiący; i mieć nit mogący. dla tegoż Synś mieć nie może 


Przez rodzenie cielefnep ktore włafne i przyzwotte ieft bydiętom ciś - 
k måişcym: Dla tegoż rodzenieSynś, ktore Bogu należy, nie iefttie- 
the, śle Duchowne, nie mśteriślne śle rozumne: bo będąc Subtża- 
CY Duchowng» nie może inśczcy Synń rodzić, tylko przez Rozum. 
la tegoż radzi Synń, że Bog famego śiebie poymuląc, ! obeymu'ąc, 
W przeyzroczyftym (woieyiitoty Zwierciedle famego sicbie wicząc i 
Siebie pátrzáigc, tym famymi widzeniemi patrzśniem: Wyprowa- 
Sza iskis żywy famego Siebie Obraz, ktoremu,użycza (woicy litoty: 
z zechmocnośći, mądraścisi innych Bofkich włafności: $ten Obraz 
Jwy, i zyjący wyprowadzony od Oycá siebie tozumiciącego, ieit 
Owem Oycà, oraz i Synem, Zàczymiednożto ieft wOycu rodzić 
*)nś, i wyprowadzóć w fobie Słowo rozumne, w kterym cáła dofko- 
Aatogć Oycowlka wyraża śię. Boten Obraz wyrażający Bofkie dofka= 
Miłości, ktory Bog wyprowadza. gdy famego siebie widząc poymuię w 
Wiercjedłe nayczyfifzym, i nśyprzezroczyftfzym fwoiey litoty, ieft 
poem : bo ten Obraz ieft fam w fobie aoftáigcy, ieft Obraz iitotny 
ę. 3cw śię całą iltotę Oyca4 zatym iet Zyracy od zyjasego, ed pū- 
Saikw ztaczonego, na podebieńfiwo natury. | ta ieit definicya Syna. 
„ 3. Cośiętympodobieńftwemobińśnia. Kiedy kto na fame- 
go Siebie pátrza w zwierciedle, f4mym påcrzániem wyprowadza obraz 
Woy w Zwieróedle, ktory ieft teyże Figury z człowiekiem ná fime- 
Ro Siebie pźrrzaiącym, i semu pedobaym Ten Obraz w Zwierciedlę 
b prowadzony, nie teft Synem tego, Ktory ná siebie pótrzy» bo ieft o» 
gim umśrłym, nie ięft obrażem żywym, bo ieft rzeczą przypadko- 
4 nie Subftancyą, bo ieft podobicńitwem, wyobrażeniem. i kfztałce 
Owiekś, śle nie icit człowiekiem. bo nic ieft rzeczy toig $» 4bo itá- 
tczną, sle prędko nifzczeiącą. Gdyby záś on Obraz zzwWIerc dla 
Wynikiigcy. byt prawdźiwym człowiekiem, i Subitancy4 Zylącz» 74- 
Prawdy byłby Synem człowická na siebte pátrzíiacego: bo gdyby 
Przez widzenie użyczył (woiey " temu Obrazowi» i Kii - 
czło- 


4 

człowiekś fobie- podobnego: śby lego  dofkonśłości wyrazał zá pra” 
wdę przez famo widzenie uredziłby fobie Syna: Bogiedy Ociec» 
gdy na fimego Siebie pótrzy w Kryfztałowym i nayczyftfzym fwoiey 
Befkiey Mtoty Zwierćciedle, wyprowadza iakiś Obraz fwoy naydofko* 
nilfzy. wyprowadzaSłowo, Ktore iefł s Zwierćiadiem, s charakterem i Os 
brazem Oyc4, we wftytkim Qycu podobnym, lako mowi Święty Klemenś 
Papież, i M. Vczeń Swietego Piotra w Liście do lákubá. Ten zas O* 
braz nieieft martwym, śle żywym, nieieft przemiiaiącym, śle erwaig* 
cym, nie przypadkiem, śle Subftśncyą, nie przy drugim śię wiążący» 
śle przez śię ftoiący, 4 zatym Obriżem zoftajiącym w Bogu: bo té 
plodem jakimśi, i poczęciem rozumu" poczęcie z:5 i płod rozumu: w 
rozumieiącym Zoftáie: gdy bowiem rozumiemy, nie wyprowadza śię 
coś z4 námi ná materij poftronney, śle wewnątiz wnas wyprowadza” 
my Obraz wyrśżony tey rzeczy, © ktorey myślemy: cokolwiek zá% 
ieft w Bogu, Bogiem ieft, i Iftorę ma Bofką. Przetoż Ociec Wieczny 
gdy famego siebie rozumie, o (obie myśli. Siebie widzi, ina śieb:e pie 


trza, wyprowadza Obraz Iftotny fwoy, ktory Bogiem ieft, nie mnieyę | 


jako i Ociec wyprowadzaiący. Ten Obraz ieft Słowem, i Synem, Í 
owizem, iśko mowi Auguftin S l. 7, de Trinit: c. 2. Tym Synem, czym 
Svwem, i tym Słowem, czym Synem: Nażywa się bowiem Słowem, bo 
iet podobieńftwem wyrażonym iwyprowśdzonym do reprezentowść 
nia rzeczy, toieft Oycá, Nażywa śięi Synem, bo ieft podobicńftwo 
iftocne przez śęftoiące ittyże natury z początkiem wyprowadzaig* 
cym. 
i 4. ltym drugim. Człowiek gdy o fámym fobie myśli, i nb 
śiebie faimego wnęcrznie pźrrza,wyprowadza wfobie iakisObraz fwoy! 
ktory icft Słowem rozumu : Ten Obraz ieft niedofkonśły: bo ic! 
p'zypadkiem, nie Subitśncys, 4 zatym ieft Stowe przypadkowe, nić 
fubitancialne, Zaczym to Siowo nie jelk Synem. Ale Słowo Boże 147 
ko mowi Bózyli S. Orat. 16. la principio erat Verbum. Dlatego Ste? 
nem Sis nazywa, bo ieśt Obrazem Rodzićiela, catego w fobie pokazusać RE 
dzićieła. A że ieft Obrażem dofkonałymi ltotaym, t przez śię ftoi 
cym, ieft Synem, czego z Oycow $. Autbor dowodzi, z kcorych % 
Grzegorz Nóziżnz. Orat. 4. Theologiz mowi. Krorka, * zebrana! 
tama Cyt [irty natury dekiaracya Syn; wfytko oswiem so éit s rods 
: Rod: 


T ' 
Rodzi ięla freego liebym jakimi głofem okresla. Przywodźi potym $ 7 
omafzś, i onego wyjiśnia. Patrz go u Authoń. 

5. Czemu zaś Słowo rozumne nazywa śię płodem»i poczęciem 
Rozumu tłumiczy to S. T omafz Opufc» 2. c. 37. gdzie też C. 36, mos 
Wi. "Trzebś położyć Słowo w Boftwie. :Bo Bog famego Siebie Toxu= 
ie, kazda ZAS rzecz zrozumiana wrozwmielacym sefi. Z kad potrzeba 
zeby Bog wfamym fobie był, iako rzecz tożumidna w rezumiejącym: 1ĄECZ 
Eai zrozumsana, ile. w roznmieiacym ief, ief iakimii Stowem rozumu: 
boto powierzchownym glofem znaczemy, Co WERNI rozumem poymniemy : 
40 weding Filozofa- fiowś fa zrakiems0zumw, Trzebź tedy w Bogu potezyć 
Siwe, -Cotim'daley ex c. 38. przywodzi patrz „u nich. Znowu ex 
©, 39. tę roznicęuważa. Bo gdyz tocs Sie rozumem poymuie iefl pa- 
dobieńfiwem rzeczy rozwmianey, ONS wyrazaśać. zda się bydz oneyze pie” 
tem iakimus, Kiedytedy rozum, rozumie inna rzecz „od Siebie, rzecz toe 
miana, iefl iako Ociec Słowa w rozumie poczetego: fam zaś rozum bárs 
y nosi podobieńfiwo Matki ‘ktorey tàiesl powinność, aby w niey.dzide 
0 Sie poczecie, Kiedy zaś rozum famego Siebie rozumie, Stowo poczęte 10w 
Vna Sie dorozumielacego, sakoptod do Oyca. Gdy tedy. $towie mowiemyę 
Weding tego, iako Bog famego Siebie rozumie: trzeba zeby siowo, ślofawate 


He do Boga, ktoregoiefi Stowe, iako Syn do Oyca. 


6. Przetoż'my Chrześcianie wierzemy że Bog ma Syni, wiee 
Izemy, że gdy Bog famego Siebie rozumie, wyprowadza Słowo jakie 
Wnętrznę, ktore wfzelkie iego'dafkonałości naydofkonślfzym fpofe- 
dem wyraza, i Wierzymy, żeto Słowo iet Ofobg rożną od Ofoby 
Wyprowadzśiącey, i że ieft Synem Bożym. Dla tegoż toż to ieit 
W Bogu pozwolić Słowo wyprowádzone do wyrażenia dofkonśłośćć 
0 oby wyprowadzńiącey, co pozwolić i Syná. liko tedy pewna rzecz 
left, że Bog nie pocrzebuie niewiśfty, zeby w fobie wyprowździł Sło- 
go rozumu : tak teżpewna. że nie potrzebuie niewiślty, żeby miał 

yna fobie Spotiftotnego. I dla tego Ewángeliftá lan 8. ono SŁOWO» 
tore było napoczątku, iprzez ktore śie wfzycko ftnło, potym ná- 
twat lednorodzonym Synem Bożym mowiąc. 1 $towo Fłato sig Cdalenty 

d widzielismy Chair iego, cbwatęiake iednrodzonego od Qyca. 
| 7. kto nie bezzsiemnice uczynił lan Swięty: Że Syna Bożego 
Wiecznego raczcy chciał wytłumaczyć Imieniem Słowa, á nie Imiee 
Ta niem 
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niem Synś : lubo to w rzeczyfimey iednoż ieft Słowo Poże, i Sy8 
p zytodzony Ecży. Bo isko mowi Tomafz Swięty tamże c. 40: 
Zeby kro fiybac c Imicnin Oyca £ Syna nie rcznmiat o roczenie cielefnyme 
rediug krorego nnas Ocice wawi Się i Syn, Jaw Ewangelifta, ktoremu obia- 
wione fa Tdiemnice Nielufie, mialo Syna, połczył Stowe, zebyśmy rse 
dzenie 10%0mne uznali, Potym toż obiźśniśiąc, rożne fpofoby rodze* 
nia przywodzi mowiąc Wksątcy »qcc2y maydnie sse rodzenie weding 
wtafrośći fwoicy natwy, w Zwierzstath zasfie przez złaczenie pići rozneję 
w d;zewie zaś przez krzewienie Sie, świrnych adwdczey. Bog aś mie uf 


cielefncy ndimzy. żeby ponąębiwat nicwiafly,  Kiaby fie taczył, dls | 


rodzenia ploda; die itfi ducher nry neemy, Ćloseqamney, 8 cm fiem bare 


dzięy nad r fscika rezunna, Trzeba tedy wnim brać rodzenie, według | 


tego co malkzy do rozun ney natmy. Potym rożnicę rozumu na(zego: 
i Słowa nślzego, od rozumu i Stow4 Bofkiego przytacza i mowi 


. - . . o a. 4 i 
Stowo tedy sozunu nafeg0» neding iakiegoś podebienfiwa moze śię názwáćs 


abo poczzćiem, abe płodem, a ofibliwie gdy rozum famego siebie rozumi 
ao ief, ile fi iakześ podobieńśtwe rozumu pochodzace od rozumney eg 
mocy : iako i Syn ma podcbienfiwo Qyca, pechodzac cd mocy iego rodzaccy: 
Jednak, nie niaśnie Stowo nafeto rozumu, może Sie nazwać płodem, a 
Synem, bo nie ifi teyze natury, kterey rozum naf. Nie kazda zaś izek 
Ktora pochodzi od kogo, cbcćtez mu bedzie podobna, nazywa Sie Synem: 
bo i Obrazby tym fofobem, ktoryktomalnie wtaśńieby śię Synem nazywah 
ale do tego,zeby byt Synem trzeba, zeby pocbodzacy od drugiego, miat pode 
bieńfiwo tego, cd ktorego pochodzi, ś był Z mim iedneyże natmty. A nā“ 
koniec tęrożnicę przywodzi, że w Pogu toż ieft rozumieć co ibydź 
że rodzenie zrodzącym rowna śię w Wieczności, że rozum Bo 
jednym rozumieniem wizytko rozumie, że Słowo Bofkie, rowna 5i6 
g moca Bożą + Bo Bog, mowi S. Doktor, przez /woie 1 flotę famego się" 
bie rczumie, t Bfsytkie inne rzeczy: z kad iak nielka iefi ilot, rak wiel 
kie iefi stowo, Ktore poczyna przeą ihote [roie Siebie, i mftytkie innt 
rąeczy rozumieja. lefi icdy doftonate, flzye i rowne Log, s to Stowł 
Synem Bożym nazywany kiore icfi teyze Natury z Qycem, z połwiecznł 
GC ych, i doftonałe RJZNAW amy, Kite o tym Wseley pragnie niechay czy! 
Samgo „Auibura. 


ROZDZIAŁ 


ROZDZIAK'YV. 


Czemu Ewangelifta nie mowił 
SŁowo człowiekiem, ale ćiałem 
śię ftało? Grdśie śię też rozbiiaią 
rożne Herezie przećiwko, taie: 
mnicy W ólelenia. 


Aprzod obiśśnić trzeba Słowś one I Stotwo falo Sie cisterns 
L T4 Páriykułá | Znáczy, toż famo Słowo, o ktorym przede 
tym mowił, Na porzarkw byłe Słowo, i Stewo bytow Boga €re. 
Stato Sig Ciatem. Cisło zásię tam, iáko wyżey pokazślismty. zá całege 
lięczłowiekż bierze, dia tegoż to znaczy, Ciáło ftało się człowie- 
kiem. Tak Genes» $. mowisię. PPVfelkieciato zepfowało drogs fwoiee 
lu lzśiafzś c, 40. Obaczy wfzelkie ciało Zbawienie Boże. Rom. 4» 
Z fraw prawa nie bedzie ufprawiedliwione wżełkie Ciało. A isko zó6 
Uważa Cyrillus l. 1.inlośn.c 15. Nie rąskt Ewangelifia Stowo przygo 
owiato, żebyśmy tk Słowś w Chryftuśie nie tozumiel iake 
W Prorokách i fprawiedliwych. Do tych bowiem przez świaco Pro- 
toctwś, sbo przez łalkę, że przychodzi, mowi śię: śle mowił > L O- 
O ciśłem się ftało, czym dał znść, że £iednoczenie przyrodza 
Re i rzetelne ftało śię międży Ofobą Słowś, i naturę ludzkę, całe 
< począł bydź w czósie Człowiekiem, ktory zświze był „Bogieme 
także datznóć. że w Chryftuś'e fchodzły sis dwie nátury» Bolka, i 
udzką do iedney Ofoby, tak, że i Bog ieft Człowiekiem, £ Człae 
wiek Bogiem, to ieft, Że taż Ofoba ma nacurę Bolka ! Ludzką. : 
2. Ale wtych Słowich potkneli śię Heretycy, naprzod Arie 


Ufa, izko świadczy Ambroży S. l. de lacarażt. €. 7. Ktory twicrdzil, że 
T 


Słow» 
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Słowo fimo C€iiłe przyjęto, i w Chryftusie SLOWO miifto Dufsë 
bylo. To Heretiliwo nś wielu Synodách powfzechnych potępione, 
å przez Symbolum Achinśżego odrzucone, że falfzem ieft, pokśzu= 
je śię z Stow Chryftufowych loan,12: Dafa moia £lurbowata śe, 
u Matheufzś S. 27. Smutna ief Dufiamoia, Ztmbowśnie bow'emm 
i fmutek nie może należec Chryftufowi według Słowś, ni ktore 
fmutek pśźć.nie meże, ma tedy należeć według Dufze ftworzonef 
dtało ożywiśiącey - bo ciało nie może przyjąć fmutku i boleści, ieslś 
mie będzie od Dufzy ożywione Potym gdyż Słowo przyjęło rócusę 
mifzę, żeby ią uzdrowiło, miało ofobliwie tę część przyjąć, ktora 
mięccy zdrowia potrzebowśła : rá z5ś ieft Dufza rozumna, „od ktoe 
zey sie grzech począł, ina ktorey famey zoftawa. Ztądsię też ade 
ezuca Heretittwo Apollinara, ktory mowił, że Słowo przyięto cista 
ożywione Dufzą fmyślną śnie rozumna, bo Chryftus mowił loan. 
e. 23. WHitcetwoiePanie, polecam Ducha mego. Zkądiśfnarzecz icft» 
że Chryftusmiał Duchś, to ieft, Dufzę rozumna ktorg wypuścił przy 
amierci. iako ieft u Mátheufzá c 27.50, Jezus zas znomm wołasać giga 
fem wielkim wypuóeit Dneba. Ariufz tedy z tad, i Apollinaris od- 
gzuczony. bo Chryftus był dofkonłym człowiekiemiśko iAdam,o 
czym Api. Rom. 5mowi, Lafła iednego Człowieka jezufa Chryfiufa 
„ga wielu fjiyneia. | znowu!.cor. 15. Pierwfy Czlowiek zZiemie ziem- 
fti, wtory Cztowiek Znieba Niębiefti: 5 przez czitowieka śmierć, i prze% 
aztowieka Zmanwychnfłanie amartych. Kroż Adámá czynibcz Dufze 
gozumney -? 

3. To zśłożyw(zyzśfundśment, pytamy. Czemu Ewingelie 
Rá mowił» Slowo ffalo śię Cratem.? Boi to nie bez tśiemnice się fts- 
Zo: bo mogł łacwiey, i nie dńlącokazyi do błędu Ariufzowi i Wa- 
lentinowi mowic» ` Stowe flato se Czlowiękiem,. Rożne przyczyny nie 
gnśczśig Oycowiei Doktorowie, ktore przełożą się, śby Kazna* 
dzieia prawdy mogł zupełnicy tśięmnicę Wcielenia Ludziom opo” 
AWiadść. 

4. Swięty Cyrillus 1. s, in Ioan, e. 15. mowi. żedla tego, ŻE* 
by oznżymił, że Cisło Ludzkie, ktore przez grzech ftało się amiencje 
bym, przez złączenie 3 Słowem  nicśmienelnego żyćiðs 


śtóło śię  micśmięrtclnym, Auvguftyn Świgty żeby c, 
F. 


lesi? Chryftufowę pòkorę, ktory dla Zbáwieria nśfzego, imię kę 
Nie rozumiał bydź siebie niegodne. Thesphilastu:, śby ofobliwg 
ofką ku ludźiom dobrotliwość wyrśżił, ktory dla nich ciśłęm, te” 
left rzeczą prawie naypodleyfzą ftat śię. 3 
5: lane przyczyny dość przyftoyne Toletus przywodźi. Pierz 
wfza, áby rzeczy dalekich od śiebie bardzicy Się wyraziła odległość 3 
ikobowiem mowiąc Słowo, nsturę Duchowną i rozumną wyraził 
Czego imie Synś nie wyraża: ták mowiąc Ciato, pokazał to, co bite 
Ziey odległo było od nśtury: rozumney, przez co dwuch rzeczy bárs 
zo dźlekich, odległość się opifała. Druga przyczyna ieft. Bo cym 
Pofobem bźrdźiey wyiaśnia się złączenie Słowa 2 ośturą nafzą. Bo 
Bdyby mowił, Stowe flato Sie eztowiekiem, mogłky kto rozumieć, że 
to fig ftśło, ze Słowo wzięło niturę rozumną w ciele będąc, śle przee 
łę z ciałem śięfamym nie złęczyło : śle gdy śię mowi Ciatem Się fide 
% nie zoftaje mieyfca do wątpliwości, ieśli Dufzę przyjęto. lesli bo- 
Wiem złączyło.z (obącisło, od siebie bardzo oddalone, nie może śie 
Wątpić, że złączyło i Dufzę, nieśmiertelną, Duchowną, á zatym 
Mnicyod żiebie oddalonę. Oftátnia przyczynź ic, że tym fpofobG- 
Mowy chciał dść znść, że Słowo niturę ludzką wzięło, z Cey dzieże, 
'orey był grzech, to ieft cisło Adamowe oedAdamś idące grzefznie 
á, ciąło śmiertelne, cierpiętliwe, nam podobne, bez grzechu w pra- 
Wdzie, śle tednśk wpodobieńflpie Ciata grzechu iśko mowi Apoftof 
" 8- Przed grzechem bowiemnie był człowiek nizwanym Cis= 
w, ale po grzechunśzwśny, dla wzgźrdy i zelżywości, bo mu rze» 
pano Nie będzie przemiefikiwat Duch moy w czlowieku, bo ćiatem ieft. Geno 
SĄ Zeby tedy oznłymił Ewaageliita, że nie przyjął Ciała is kiego» 
eop Z Nieba fpadło. mowi, Stowe itate Sie cialem, to iet ftało się 
as owiekiem, podobnym Adamowi i nam, ktorzy na ukarśnić grzęe 
u ciałem się nizywamy : bo lubo Chrystus oddalony byt od przee 
Ukow, i przeciwieńitwa w Ciele mizé nie mogł ; tednakże przyigł ciáa 
cj, =piętliwe nafzemu podobne wswfzyckim, oprocz jednego grze» 
5 M. lnnizńśiako Máldonátus rozumieią, że dla tego Ewśngclit$ 
mewit fało śię Ciatem, żę chciałczłowiekś rzecz, nainifzfzą przes 
iw łowy, rzeczy naiwyfzfzcy wyltawić. Bo moc Słowu Bozemę 
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pizypifuie się loan. + przez ktore Bog wfzycko fiworzył. Sáp 18. 15. 


Hebr. 1,3. Cisło 245 niemoc. 


: Ani z'tego, Że Się Słówo ftśło Ciiłem, idzie, że náturá Słae 
w4 Bolka w.<iśło 5 obrociła iśko pletli niektorzy Heretycy, przeciw- 
ko ktorym Oycowie SS. fzeróko pifáli, z ktorych Grzegorz S. Pse 
jeż ep. 61. mowi. Ze Stowo flato Sig ciastem mowiemy, nie odmienia” 
sec co było, ale przytmniać co mie było, nafym rzeczom przyczyvo, 4 


fwoicb nie zmnięyfyło. T3k ztego co mowiemy, że człowiek tat się 


zdrowym, nie idzie, że człowiek obrociłaę w zdrowie,śle tylko i- 
dzie, że przysgł zdrowie pizy naturze ludzkiey, i przy nśturze zdro* 
wia. Ták gdy Gen. 2. mowiśie. Seat Sie cztowiek w duhe zyiaras nie 
znóczy śię Że Się obracił w Dufzę żyiącą, śle tylko się zniczy, ŻE 
wząłod Bogżżyiącą. Ztego tedyco Słowo ftśło się cislem, nie 
idzie,że śię obrociło wciśło śle to tylko idzie, ae zoftaiąc przy fwoicy 
nirurze, przyjął ciśło, álbo nśturę ludzką wiedności Ofoby, łącz4ć 
zofobą Bofką nsturę ludzką, od ktorey Bog nśżywa się ezłowiekić» 
jako człowiek od zdrowia náżywa śię zdrowym» i ad białości bisłym? 
Bo lubo ezłowieczeńftwo ieft Subftancyą, iednśk gdy śię łączy z per* 
fona Bofką, rowna się £ niąiako rzecz z rzeczą, bo ono człowieczc- 
ftwo nie ieft rzeczą fwoią,aleSłowasktoremu przypifuią się cperścye, ú- 
bo dzicłá icy, iáko dzieła przypadkow, przypifuią śi4 Subftśncyi &c. 
Pairz cotśm dźley śię mowi u Authorś. 


6. Ztychteż Słow słowo flato Sie Ciatem, zbiia śię Hetety” 


wo Walentinś ktory powiśdał że Cisło Chryftufowe było nśtury, $ 
Subftancyi Niebiefkicy. Zbiia! Eutichefa, ktory cwierdz.i, że przed 
Wcielenicm dwie były nátury, Bofka, i Ludzka, śle po ziączeniu obie 
Gię zmiefzały, i iednś trzecia z obudwuch powftała Natura, To He 
retictwo potępił Synod Chalcedońfki powfzechny pod Łeonem 1. Roe 
ku 45:. Bo ieśli Słowo itato śię ciałem, przetoż po złączeniu zoftaić 
matura ciała, i nie obrociła śię w trzecię naturę. A ieś!i obrociła wirze” 
čiş naturę» Chryftus aniby był Bogiem» ani człowiekiem, boby nie 
miśł ani natuty Bofkicy, ani Nacury ludzkicy» ale inną od obudwuch 
rożną. Wiara tedy prawdziwa uczy, że Bofka natura i Ludzkż 
Ww Chryftuśie prawdziwie i właśnie znayduie śię bez pomiefzanić 
piuigcego rožnice, Zbilaią się i Manichculzow, ktorzy mowili, 3€ 

7 Chryftu8 


Chryftus nic miat ciała prówdziwego, ale zmyślonć, abo fantaftyczne. 
Gdyby to tak było, coby Ewangeltita fat(z napifał. Zbiia 1 Herecicttwo 
€rinta, ktory mowił, że Chryftus był fzczyrym człowiekiem, s na 
ten czas poczgł siç kiedy natura ludzka wzywocie Panny poczęła się, 
Przeciwkó ktoremu lan S. pilat Ewaogelifta mowiąc, że Słowo byto 
Przed wfzyckim Stworzeniem, iprzez ktore wfzycko śię ftało» a po- 
Pu. tito siç Ciałem. Co Wieczność Słowa pokazuie. Żbiia ñako» 
ħieci Herçti&wo Neftoriufzowe porępione na Synodzie. powfze» 
ronyn Efefkim pod Celeftineńw pierwfzym Roku 43t ktory dwie O> 
oby wp Chryftusie, Bolką i ludzką, ftwarzoną i nieftworzoną uzna. 
Wał,  Bodeśli Słowo fłało ię Ciałem; to'teft człowiekiem, przeroż 
oba Słows, ktora przed Wcielenieni była tylko Bogiem, poczęta 

E w momencie Wcielenia człowiekiem : bo poczęła mieć naturę 
a prawdziwie iwedług Nótury zfobą złączony : bo to iedno 
ub. bydz człowiekiem; i mieć náturę lodzką prawdžiwie i właśnie, 
k © przeztożftwo'( per identitatem) isko ią ma fzczyry/ człowiek, 
przykład Piotr, lubo przez źiednoczenie przyrodzone, irzeczywie 
e lako 19 ma Słowo. Ani bowięm człowięk ma tylko prawdziwię 
właśnie Dufzę, z ktorg, toż ieft choć nierownie, ale też ma prawdzi- 
le iwłaśnie przypadłości, z ktoremi śię iednoczy, ma też i ramiona 
jcZOBE przez przyrodzone złączenie z ciałem, Ktore gdy utng; zo> 
"RA iednak iftota prawdziwa człowieka, One maś Słowś Słowo” cialt 
«le, znaczą prawdziwe i przyrodzone złączenie niiędzy Ofobg 

i naturą ludzką : pofożywfzy zań to złączenie Phyziczne: mię 
Wożębydź w Chryftuśie tylko iedna Perfona, z dwoiakę naturą: i 
à tego Swięty Cyrillus Al. ( ktory przodkowałna Synodzie Efe- 
kędy, mieyfee Czleftina zaśiadaiąc ) mowił, że w Kościele Bożym 
zlacze pokoy, ieśli Neftoriufz przypuścći prawdziwe i Phyziczne 


gene, między Słowem, i Natutę ludzkę, a niç tylko zięczenie 
Yczayne przez fofowanie woli. 


ROZDZIAŁ. 
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Pokazuie śię przećrw Mahome 
tanom,że vvięccy w Bogu icft 
Ofob niż iedna, iże Chryftus ieft 
Synem Bożym przyrodzonym i 
Bogiem prawdśiwym, z świa- 


dectw Boskich widzenia i 
Cudow. 


"=" O rozum pfzechodźi, to racyami od rozumu wziętemi nić 
La może się udać: ale Bogu Obiawiaiącemu trzeba wierzyć: 
~ lske z2%,  Ktepredka, wierzy, lekkiego iell Jerca; tak kto wie” 
zyc niechce gdzie lą mocne do Wierzenia Fundamenta, ktore zwy” 
czayna isśność'4 dowodzą, że tziemnicą iaka od Boga ieft obiawiona: 
mie miig wymowki u Boga. Woboygu tym Mahometanie grzefzą, bo 
bez żadnego Fundamentu wierżą Mahometa bydz prawdziwym Pro 
rokiem Bożym, i że co wfzytko prawda, coon w Alkoranie zoftawił: 
i wierzyć nicchcą, że Chryftus ieft Bogiem, i Bog w Troycy iedch» 
lubo maig iafne dowody do wierzenia, ktore pokazuią isnie, że onć 
taiemnice fg od Boga vbiawióre, icsh będą pilnie,i z rozfądkiem nie” 
zepfowanym uważane. Dlategoż, iakem powagą pilna, ktore MS 
homet przypufzcza, iawnie dowiodłBoftwa Chryftufowego, i więcej 
Ofob w Pofiwie, Zdało mi śię przydać dowody wzięte od widzenia ! 
Cudow Bofkich, ktoremi Bog chciał utwierdzie Wiare Kacholick$ 
przeciwko Arianom, Nefłorianom Śtc. ktorych Heretiftwa tak wieć 
faZy potępione W Kościele Chryftulowym Mahomet odnowił, Te 
wo; 


Wody z Bellarmina tom, s. Controverfżrum |. 1, de Chrifto c. sa. 
Author przywodźi. 

2. Wiedząc w przod Duch S. że Ariańftwo ezęfto śię miało 
tdnawjze, i Kościołowi Bożemu bardzo wiele fzkodźić, chciał tawnie 
te pokazać, że ono było Hereriltwem i pokózat, 

te Niżeliwfzczęło śię Ariańftwonalac5o pokazała śię Ñ. P, 
MARYA, izaią S. lan Ewangelifta S.Grzegorzowi Cudotworcy. kto. 
temu lan S. za rofkazaniem Matki Bożey podał wyznżnie Wiary zamye 

diące w fobie to, ze Słowo było Bogiem prawdziwym» wieccznym, 

n ewidomym, nieftworzonym, i Troycę lednoiftną Patrz u Swię- 
to Grzegorza Nyflena de Laudibus Thaumacugi. 

Sv: 2. Trochę przedtym niżeli się zaczsło Ariańitwo, obiawił Bog 
Wietemu Antoniemu ( jako ma wiego Zywocie Athaodziufz ) fra- 
Zne one złerzeczy, ktore miá? Ariufz w prowadzic do Koscioła Boże- 

80. Dlaczego Antoniufz Swięty żadnego Arianiań dotey gory, na 
torey mięfzkał ńie przypuścił, ale każdego z nich z ramtąd wypędzał. 

A 3. Okolo tegoż czalu S. Piotrowi Męczennikowi Bifkupowi 

ex. gdyiuż Ariańftwo śię zaczynało, w Więzieniu pokazał się Chry- 
us z rozdartą (zatg od wierzchu ażdo dołu. A gdy go Swisty Piotr 

Pytał, cobyto znaczyło. odpowiedział" Ariufz to uczynił, bo lud 

Roy odemoie oddzielił. Pifzą o cym Bedź, Ado in Martyrologiis 25 952. 

ga + Ariufz fam w Konftśntinopolu, gdy przypadła nań gwałto- 

i Ma potrzeba przyrodzona, wfzedfzy do kloaki publiczney wnętrzna” 
“I wfzyckie z siebie z żyworem wyrzucił. Tak Achanaziufz Ruffin. 

ają dercius i inni pifzą. Przydłie Arhśnśziufz do Brátá Serśpiona, 

żeli śię to ftóło, że Ariufz Konftincinowi przyśiągł, że Wiarę uzy- 
mał Katholicką, na co mu Cefarz odpowiedział. lesli dobra iek wiś- 
<“ twoia, dobrześ przysiągł, ieśli 245 niezbożnaieft, 4 przecieś przy- 

“est, Bo nięchay cię z krzywo - przysięftwo porępi. Potym gdy 

chciał p aigc nay cig Zo Erzyy przysiçitwo potępi. fki 

lał Ariufz wniść do Kościołó, S$. Alex. Bifkup Konftiacinopo'"Xi 

Prośit Bo gó, śbyieśli dopuści wniść Ariufzowi do Kościołóiego Z te- 

80 świśrź zebrał, ieśli z4ś Kościot fwoy miłuie, aby zniosł Ariufza, 
Na Achansziufz. Zczego baczyć się może, że nie przypadkiem rák 

pastaa śmięrcię ztego świátá z fzedł Ariufz, żle za ofob'iwą Bolka 

Pitrzność:9, ktory tym fpofobem cinciał i pobożaego Páná pogrożkę, 
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m Bifkupś modlitwę wypełnić. fom Pia ( mowi AthinśzyS. ) ĝa- 
wfzy się Sędzią,Ariśńfkie Heretiltwo potępił. 

Gdy Luciufz BifkupAriśńfki Kścholikow prześlśdował wfzędzie. 
Mnifzy temi słowimi Cudś czynili. Wimie IEZ VSA: ktorego Luciufź 
prześląduie, wftań,4 chodz. 'TskRuffin. 

6. S.Hilariufzod Ariśgow wygnany, Wyfpę, famym rofkazś« 
niem»i obecznojciąfwoią od Wężęw uwolnił, a potym, i umśriego 
wfkizesił« "To tak Fortunatus, 


7.  Gdy7S. Marcin Ariśnom mężnie śię (przeciwiał, od nich był | 


zozgśmi ubity, i na wygnśnie wyrzucony, tźmże Cudami był niępo” 
liczonemi od Bogź uczczeny. Sulpitius. | i 

8. S.Bazyliufz, gdy był (por o ieden Kościoł, ieśli go Kścholi= 
cy,czyli Ariani trzymóść mieli, dałtę kondycyą, śby Kościoł był iśk 
naymocniey zamknięty: à kcteraby ftronś, modląc śię według Wiśry 
twoiey, beż zadnego gwałtu on otworzyłś, Kościoł przy nicy zofta* 
wał. Przyięta kondycya, pierwey Ariśni długo się modląc według 
wiśry fwoiey nic nie orrzymśli, gdy śię zaś Bazyliufz S. z Kścholikś- 
mi modlił, cśkśię gwałtownie drzwi otworzyły, iakoby Słowa one 
piorunem były. Amphilochiufz. | 

9. Gdy luftin4 Cefarzowa hrianka zfwemi Ambrożego i Kś- 
tholikow prześlądowśła ; obiświł Pan Bog temuż Ambrożemu nie” 
zepfowśne ciał Świętych Gerwśżegoi Protizego, przez ktere ślepe” 
go oświeęcił, i inne Cudá uczynił. Aco Się Mało na zawftydzenić 
Ariśnow, iáko uczy Auguftyn S, l. 6. Confeff. 

10. Pilze Wiktor Vcicenfis |. s. de Perfecut. Vandalica, gdy 
$S. Meczeonicy dla Wiśry Kścholickiey byli biczowani aż do famych 
kości, częfta śię to urafiiło, że nśzśistrz cudownie uzdrowionemi 
bywali. Tenże l. 2.pifze, że S. Eugeniufz ślepego oświecił tego fse 
mego çzàfu, ktorego Ariani Kśtholikow, cięzko trapili. Tenżel. $* 


wipomina, że nie ktorym Kścholikom zrofkazśnia Krolewfkiego Arie 
áni ięzyki powytśrgiwśli: oni iednśk bezięzykow dobrze mowili 
poki żyli. 

11. S. Grzegorz Papież |. 3. c. 89. 30-31. trzy cudowne rze 
czy, ktore śię z4czśfuiegotrafiły wfpomina: Pierwfza w Mieścić 
Spolętańfkim., Gdy bowiem Bufkup Ari4ńlki chciał wniść do Koicig 

LO 
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S. Piwłi ion po Ariańkupoświęcić, Czego się Kśtholiecy oba- 
Wiatąc lampy wfzytkie zgiiw(zy Kośćioł mocno zamknęli: 4 gdy 
Przyfzgł Arśnin z fwemwi, chcą: Kościoł gwałtem otworzyć, w mo- 
mencie wizytkie drzwi śię z wisikim trzafzkiem otworzyły, lámpy 
Zgifzone rozświeciły, śle też zaraz Bilkupoślepiony, inni ziś prze. 
feni» do Kościoła w niść nie śmieli, Bifkupź iedażk (wego do dos. 
mu zewftydem zśnieśli. Druga w Rzymie siętrślłś. Bo gdy Ko- 
tiot ieden Ariśńfki tenże S, Grzegorz waiozfzy Relikwie Swię* 
tych, na Kśchofićki obracał, -Diabeł w poftści bźrdzo ftrafzney znie» 
80 wyfzedi. Támże Obłok bárdzo t4fay nád Oltarzem śię zśówie - 
Gł, i wdzięczność zśpóchu ná wfzytko ono mieyfce wylałź śię, i Lí- 
PY wfzytkię cudownie śię rozświeciły, . Trzęcia. w Hifzpźnii, gdźie 
Bdy -Hermenegildus Syn Krolewfki od Oyeś Ariśninś dla Wiry był 
Ribicy, widziane były w nocy około niego lampy zipałone, i fpie« 
Wanie Anielfkie od wielu było styízáne. j 
ial Pifze Grzegorz Turonfki 1. 2. Hi, Fráne. e. 3. W Afryce 
Cirolś niciaki Patryarchą Ariańlki Kścholikow prześlidował, ktore- 
o czófu też trzcy Swięci Bifkupi, Eugeniufz, Windemaliw i Lone 
Blnus, jemu śię nád innych fprzećiwiśiący, cudami styneli, Heretik też 
Sudo chciał uczynię : dlś. tego człowiekowiiedaems piecdzieśiąt czer= 
Wonych wyliczył, żeby sięslepym zmyślił: á gdy przechodził przes 
toge Cirolś, prasił goo pomoc; przyftąpił Gwołś, i dorknąwfzy się 
Oczy jego, rofkazał aby przeyrzał, ná zaák tey prawdy ktorg opowiś= 
at, zaaglá z4$ tákie gorgcooczy onego nędznikś opádowáło, żę 
Musiał ję ręką przycilkić, boiąe się żeby mu z czoła nie wypśźdły. Tym 
Pizymufzony zdradę wydał, i wiśrę Kacholicką wielkim głofzem wy- 
Znał, porym od S. Eugeniufzś zaśkiem Krzyża S; w momencie uzdro -= 
lony, m 
„ „ *3 „Zcych tedy idrugich swåde&w dofye iaśnie dowodzi sie 
ae Bogu nieprzyiśzna ieft tych opinia, ktorzy Synowi Bożemu Boftwś 
nie P'zyznawáig. Poty Bellarminus. Toż famo inaemi cudami wizyt- 
Ziemi ucwirdza, ktore Sw.ęci w Imieuiu LEZ VSA ChryftaSynś Bo- 
Xego czynili, boci wlzyfcy, że Chryftusbył Synem Bożym, wierzyli, 
Eno rąkich Cudotworcow w Brewiarzu, Martyrologiach, i Holta» 
tach Kościelnych, k-o ych máig bydź świśdam é! ktorzyckolo LL 
Wrocenia Mabomerinow prócowść będą. Ihh 
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14, ` Do tych przydśie cudowną żemftę Báfką nad iddnym Má- 
hometinem Rządcą Egiptu Bratem Abduimelika Krolś Siraceńfkie" 
go. Bolało to tego Mahometśninś że Chrześciśnie Obrazy Chry- 
ftąfś, iako Sysś Bożego, i Obrszy Panny Naświętfzey Móryey, isko 
Mátki Bożey czcili, przetoż świętokradzko plunsgł na Chryftufa i Ma= 
tkę iego. Zaczym zaraz z Niebś zemfta pśdłś, To pifze Georgius 
Almacinus Mahometanin: Hiftorik wielkicy wagi u Turkow|. 1. Hi- 
ftorńz Saracenice c. 2. temi Słowy. Maia to Zywoty Patyiarchow | A- 
lsxandriyftic Iakebiieó) ze .Abdulsziąu: z ficdtdo Kośćicta Klafitore 
Hulim anenftiege, y obaczył Obraz Paniey maiocty Pama Chvyfinfa, narge 
kw fvoieb, i plunał na nich; ale teyze mocy wesnie widział Dana Chry” 
jlufa, ktory g0 zabić kazat, i że go wiocznia w bok zaraz przebito, oër 
knawfy Sie w Hrachu wielkim zofławat, j teyze nocy fłomat, Poty on, 
ktorą Hftorigże nie odrzuca, tymfam prziymuiei approbuie te n A; 
thor nieprzyjaciel Chrześciśńfki. Stało śię to rokuC hryftufowego 634 
:5.  Niepoliczone reż cudź, ktore Pannś Naświętfza MARIA 
jśko Matka Boża od Kśtholikow kiżdego Wieku wezwóśna czyniłó, i 
czyni iżżnie tego dowodzą, że onaieft Mstką Bożą, 4 zżtym i Chry- 
ftus Syn iey ieft prawdziwym Bogiem : bonie innym fpofobem ieft 
Mátka Bożą, tylko że ieft Mátką Chryftulową, który iet Bogiem 
prawdziwym i Człowiekiem. Między temi Cudśmi bárdzo znácżny 
on, ktory uczyniła nád S. lanem Damafcenem, uciętą ná rofkazśnie 
Krolś Sźrśceńfkiego rękę jemu przywracśiae. -O czym Zywoty S.1 
Baroniufz ma Hiftoriąprzy Roku P. 7:3. Przy tym Cudu kłódę inny 
świeżfzy, bardzo míny, ktory ma więcey niż ośmnaście tysięcy świśd- 
kow, ktory uczyniła N, P. Cefar Aoguftańfka. pofpolicie de Pilar nä- 
awóna. TenCud wydiukował w Madrycie Piotr Neurath Niemieć 
Mediciny Doktor na utwierdzenie Wiary Katholickiey i zawftydze” 
nie Heretikow . Na początku tey Książki wyrśżony ieft Obraz Pánný 
N. ná słupie Marmurowym ftoiący, 5 przed nią Obraz młodzieńca go” 
leni nie mśiącego: £ tym napifem. Golen Pźcholsóia cdćigta Vanne Nay” 
światfia przywrocHa w Cezar „Awguśćie 29 Marca 1640: Ktorego cuda 
świadkiem cezywifiym byt X. lan Gabricl Gwiliem Soc. IES moy prze 
fest lat na Miftach Torarzy f, Ktory czefłe widziat w Cezar „dugaścił 
trzy drzwiach Kościnić Pe N, de Pilar utedzieniafika iedńey gelini nit 
j make 


t59 
miiacégo, 6 idtmuzne profacego, i znowu ya widział z driga golenia fia- 
jącego, i ze mu te Pe N. przywrocita świadczącego. Tey śle goleni da, 
tykat Oaie przerzeczony: Ten Cud częfiośmy przed Mabometewómi pga 
Wiadźli, w Malócie, Madricie w Hifpalu, 3 mie matośny takich, znale. 
zi ktorzy na. mie patrzeli, Op:[ante 1037 Author w Rozdziale siedmym, 
že wfyrkiemi okokcznośćiśmi fiereko przywodzi, do Ktorego i4 tafławego 
Uchciwego Cryteln:kś odlytam, teraz idę do innych Cudow, ktore c 
Xinnych „Autborew przytacza. 


ROZDZIAŁ VIL 


Imie Panny Natwistfey Cada z pewnych Hiforyj od Xe 
lakaba Maffeniufla Ss l. napifan*, ktoremi sio dowe” 
dziż ona ieh Matka Boże, i Chrystus Bogiem 
prawdźiwym, przekladaia. 


tas pe bumana Vita felicnate, ©. 25, ták „mowi. W Kościele 
Katholickim Cudow moc nigdy nie uftaie. Wfzelki Wiek, i 
fzelka Kościelna Hiftoria niemi ieft nśpełniona. Czego dowae 
dzi, żę już trzydzieści i wiecey Tomow atym śię znśyduie, w kta- 
tych ná kśzdy dzień od nafzych lat, aż do lat Chryftufowych nie- 
policzone Cudá zpewnych Auchorow przywodźą się.  lto m pe- 
Waa, że i tego Wieku nie mafz żadnego Narodu Kahohecngas 
w ktorymby nie było takich mieyfe cudownych z talki po mj 
ity Cudotworney» Ktoż bowiem nie wie we Włofzec są pe 
tie, w Hifzpanij o Cefarauguście, W Niemcech o pk w sli 
am o Afpricolu, gdźie MA TKA Boża codzienne szej wade 
Omowym, Zaślome i poftronnym fprawuie, gk 0 mę 
dowodem ieft Baffa Turecki Korcufzum ktory w on 80zł 
oku 1552 od wrzodu ná pierśiśch Ziącrzonego 5 scan: , ape 
Mocą Márki Bożey 24 radę Sługi fwega Chrześcibnina a go 
8 
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wanie do.zdrowia był ptzywroćony. Coon na fwoim Cyrografics 
Anbfkim ięzykiem pifanym ku pźmieci potomfiwu wieczney zoftóe 
wil. Gdy mi fie cos od Boga przydaie, la Koreufi Bafia n ffytko porz ad- 
kiem przeleżę. Wczynit mi sie firafiny na piersiach wrqod. ed ktorego 
asa pochybne. Śmierć domnie się zblizała. A gdy o mne zwatpihi Lekse 
rą% Sługa moy domnie przyfedi, i peufale domnierzekt. leśli mi wolność 
gbsecnseQ, Marki Bozey bede prosit, zeby ćie do pierwfego zdrowia przy- 
wrocila, Dla tegoz is zdraz zawoławfky Pifasza, wolność mw obiecat, ice 
śliby dofyć obietnicy uczyni. Zaraz fluga npadfy na kolana, 5 miekto* 
ye znakę nagd.fsba wczyninfy prośń mie, abym ża te Rows, ktore on mowić 
mial, zanimpowiorzył, Zaczałt edy cm tak, Ia B. Panny Loretftiey © 
pomoc profes Pfuchalem go. szatrzy dni ozdrowiatem, Przetoz fine 
dag. wolnośćia darowanemw ten Cyrograf dalem % upominkami fubnemiy 
Kore moiey czliiwdzitcznośći pamiatka niech beda ku Biogofiamionej 
MARY I, Matce naymocnieyfcgo Boga, ktory nas miech chce mieć zdro” 
wych.  Przyjachał Sługź do Loretu z Vpominkśmi, i oddał oprocz 
Srebrś, rzadkiey roboty Ręcznik, Saydzk, z Strzałami iSwiece wiel- 
kie. We Franciey budowano Kbścioł wfpźniały ná cześć Bopórodźi* 
ce Pźnny, å gdy słupś iednepo wielkiego fzerokośći na fzefnaście ftop 
mósiącego Rzemieślnicy żadną miśrą podnicść nie moghi, Pźnnś N: 
we śnie im inftrument pokàzálá, ktorym troie tylko pácholąt zefzko” 
ły-wezwinych. on słuptśk okrutny, tśm gdzie było potrzebś,zśprowó” 
ziton W Diecczyi Trewireńfkicy dwudźiedftui icdnego umárłych 
Pánná N: dawnicyfzych wiekow w íkrześiłá, 4 z terśżniey(zego ten $i6 
kładzie Przykład. Birbśranie iska z iedney wii nad Mozellą, w” 
miste dziecie urodziła, o ktorego wieczne zbźwienie będąc frafobli" 
wa, gdy go iużgrześć miśłś, do Panny Naświętfzey ktoraieft w Klu- 
zie peregrynacyą i Swiece obieciłó, ieśliby dźiecie ożyło, i Krzeft S' 
przyięło. Raz drugii trzećio toż gorąco profząc dziecie żywe zna* 
lazta, i do Krztu S. podśłó, imie fwoie dźiecięciu,to ieft Bárbáry na” 
dawizy» ktora potym zamknąwfzy Oczy prędko umarła. Temu pó” 
dobny przykład potym z Roku 1641. przywodzi Małgorzaty lan$ 
Szylingi Żony, ktoratkże umśrie dźiecie urodziła, à gdy Mátki Bo” 
žey © życie dźiecięciu de krztu tylko potrzebne prośiłź, życie dłuz(2€ 
otrzymśłś, Tegoż ptświe czafu to ieft R. P. 5640: Zonś Sitona pb 
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dolpha de VImena Annż Miśgdźlena od P. Naświętfzey ktora ief 
w Klużie, w śmierrelney chorobie; od smierci blifkiey po ślubieuczy» 
Alonym była wyrwana. Co widząc Małżonek iey Lucerśńiftwo po» 
tzucił, i Wiśrę S. Kśtholicką przyjął. W Niderlandzie P. N. ktora 
left w Hallach'cen Cud uczyniła. Zołnierz ieden na imię lan Kechius 
że po wzięciu Miaftśtego, miał nos urzngć Niewieście Halieńfkiey: 
f tèk Pannę N., názywał ) przechwalał się, prędko potym przy do- 
ywóniu Miafta kula mu nosurwał5. Co Towśrzyfze iego widząc 
Z pośmiewifkiem częfto go do Halle dla odebrania nofa pofyłśli. Dru- 
Bzóś cen. W ceyże expedycyi lan Kiffelman, groził się że Obraz P, 
a Halleńlkicy we śrzodku Rynku w Brugellách ( bo ztd Wyfeli 
byl, ) miał fpalić: w krotce potym kulą z dzisła w gębę poftrzelo- 
dy hiczbożng Dufzę, od prochu gorśiące go fpalony wyrzucił. 
Potym=przywodzi inne acne izniczne Cudź Pśnny N. in Gal- 
lo Belgica, Pierwfzy o Swiecy Panny N. ktora choć pizez piec fet 
at duż go:e, zgorzec iednak nie może: Z tey Świece płynące krople 
i ba wodę zebrane, (9 pewnym na rożne choroby lekartwem, także 
1 woda tychże kropel dotykaiąca. Drugi cókże o Swiecy Późnny N. 
townie dawney, i rownie cudowney, a przeciwko morowemu po: 
Wictrzu bardzo pożyteczney, Trzeci o SzścieP. N. ktorą Ona S. 
ł ube:towi przy iego wRyzmie na Bifkupftwo poświęceniu przez Anio- 
*postsła, Tá Szatatrwa przez ośnifer lac, áchoc iey co dzień ukrae 
âi, przęcię iey nie ubywa. Vkrawki te f} pożyteczne przeciw 
aleńftwu, i ukąlzeniu odbeftyi wściekłych, i przeciwko wielom 
nym chorobom. Dla tegoż i fam Kalwin Hereziârchá Syná fwcgo 
Zalonego z Genewy do Andáinu, do tcySzśty S. Huberta posłał, aby 
3 U zdrowie Ziedpał, iakoż i Ziednał. Co Syn widząc, Fecreczyą Oy- 
wfką porzucił, á Kárholicką wiśrę przyiąt: x 
EA inne naoftacek przywodzi Cuda o Drzewie Krzyza S. O cier- 
w Aga Koronie Paná N. wc Włofzech w Monconi:, © Qieyku 2 cata 
k Katarzyny, iS. Walpurgis i S. Mikołar4 w Barze płynącym, © krwi 
| Zepłey S. lana Kizcicieli w Nedpolim. S$ Scefaaa S- lanuariufza M. 
'ifkupá Benewetańfkiego, ktore pewnego czafu rospły Waig 5-Ẹ, 3 potym 
owy krzepnga Wiecey kto tego pragnie. Zna) dzie u ABIUNOrow 
holickich, a trudno temu me dóc wiwry,na co 1 teraz ludzie pairza'5, 
v4 
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Owodźi kie Troyca Ofob w Boftwie przećiwka Ma: 


hometowi, takze pokazwie iio, że on fatfywie nè | 


Cbrzettianwłozji, że oni trzech czcza Bogom, $ 
ze głupie te Tajemnice odrzucał, że nie moga bydź poka: 


zane. lego z Symonem Czarnokśięznikiem podobieńfiwoa | 

Tamże iako Aygufiyn przywiedźiony był do „porzucenić | 

błedu % ktorym był, to ief, że nie ma tie nic wierzyć, its 
ili sie to mocne racye- nie dowiedźie 


Owiodło śię przedtym, że w Bogu nie ieft iedaś Ofoba. To 


l, zaś raz preypuściwfzy łatwo będzie perfwadowác,że fg trzy | 


Terat zaś z Alkoránu famego dowodźić potrzeba:że fę trzy! 
Bo Alkoran c, 1.tik Boga mowiącego w prowadza. Pezywiliśmy 1 
przyfedł Jezns Sym Marysi porarowaliimy g0% Duchem 5. I znowu mê“ 
wi, Ze IEaQws Cbryfins iesi słowo Boże położone w Maryi, 
homet przypufzcza Ofobę Bofką pofyłaiącz Słowo fwoie do Maryi, © 
iet Oyta pofyłśigcego, Syna wego lednorodzonego do Zywota Pan 
ny, przez przyjęcie ciała: znowu przypufzcza Ducha S. kcory też ie! 
Omba Bofką. Gdy bowiem mowi, że Bog ratuie lezufa Chryftuf 
abo Słowo wcielone Duchem S. przyznać musi Ducha S. że ieft O” 
fobą Bofką. Bog bowiem Słowo fwoie abo Syna Swego fobię fpołifto” 
tnego ratować nie powinien był przez Ofobę iaką ftworzonę: gdyż 
wiem Syn ict Wfzechmocnym, nie miał bydź ratowany od Ofoby w 
kiey fkończorą moc máięeey. Mowi się za4, że go ratował Duché 
S. bo posłał Ducha S. ktory ludziom świadczył o Boftwie Syna» w 
ieft, ktory Apoftołow napełnił, aby Boftwo Chryftufowe światu. 9 
zaaymili. Co się utwierdza. Bo ten Duch S. ktorym Bog ratował je 
zula Chryftufa, nie ieft przypadkiem iakim, ale Subftancys: ale 8! 
$ubftancyą ftworzoną, bo ta niç ma fpofobnośći, żeby rarowała ledas 

rodzo 


Przetoż Ma“ | 


t | 


163 
todzonego Syna Bożego; przetoż nieftworzon przetoż f% wBogu 
trzy Ofoby, to ieft Ociec: Syn, i Duch Swięty. 

a. Potym dowodzi śię tak. Gdyż Chryfus był według Al- 
Koranu Posłem Bożym, nie mogł fałfzywych rzeczy Oznaymować, ani 
Mogpł rego Boga przyznawać, czego w nim nie mafz. Ale Chryftus 
Polytając na wfzyftek świat Apoftofow (woich iawnie oznaymił, ze w 

opu fą trzy Ofoby; mowiąc. Krzacz ich w Imie Oyca, s Syna i Ducha $a 
latch. 28. Bo gdy mowił w Imieniu nie w lmionach, iedność powie 
B'ilftoty we trzech Ofobachoznaymił Ani gdyby lam Ociec był Bo- 
Riem, a Syn i Duch'® byłyby Ofoby tworzone: mając naturę fkoñczo- 
Ra i okryśloną, kazsłby ım Chryftus krzcie w Imię Oyca i Syna i Du- 
cha S. alcbyrófkazał krzeić w Imieaia famege Oyca boby to bardza 
tzecz była Bogu fzpetna. że do zbawienia Dufz, Duchow ftworzonych 
potrzebował. Kiedy redy w Imie Troycy S, krzeić kazał, iaśnie o- 
Znaymił, że one trzy Gfoby Bafkie Ofoby były, a zatym że miały tęz 
nature- bo NaturaDofka będąc niefkończona, rozmnazać się nie moźe» 
I dla tegoż więcey Bogow bydz nie może. Zaczym zbłądził Mahomet. 
i fadlzywą rzecz na Chrześciany nápifai w Alkoranie, że ći ktorzy kła- 
ds trzy Ofaby w Bogu, kładą trzech Bogow. > Bo oboie to Kościot 
Chryftufow wyznawa, i że Bog iedenieft w |ftocie i troiaki w Olobach, 
© czym dał znac lan S: ep. 1 c$ mowiąc, Trąey fa ktorzy iwiadęliwe 
dają w Niebie, Bog, Stowo, 3 Duch Swięty, 4 ci wący iedne fe, |lfam 
Chryftus jawnie mowił lóan $.£e w Boftwieieft Perfon wircey a prze- 
čie nie mafz więcey: tylko ieden Bog. 14 mowi, $ Ociec iedno śeficśmy. 
© mowiąc Iefleśmy, więcey Ofob wyrażił, mowiąc Iedne, iedność I- 
ftory pokazał, Bonie mowiło ledności metaforyczney, przez zig- 
Czenięi tofowanie Wo!i fwoiey zwolą Oyca, ale o ledności włafncy 
Wtoyże naturze. Co i fami Zydzi zrozumieli Bo usłyfzaw(zy to słowa 
wali kamieniezeby na niegoryściłi, jakona błuzniercg, bo dobrze ü- 
Znawali, że Chryftus tymi Słowami oznaymił o fobie ze był 
Ogiem, co Oni za bluźnierftwo poczytális Co óir eZ pokazuie 
z intencyi Chryftofowey, ktorą fobie zśłożył. Bo żeby dowiodł, 
že Owce jego zginąć nie miśły, ten uczynił dowod. Zaden nie 
Może wydrzeć Owiec moich z reku Qyca mego : bo on więkizym 
nad wfzytkich jeft» - przetoż nie może wydrzeć z ręku moich, Bosa 
= + Ocieę 
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śOciec iedno iefichmy, Ktory dowod nicby nie ważył, gdyby mowił a 
jędnośći przez miłość, z tegobowiem żę nie może nikt wydrzeć O- 
wiec zręku Bogó Wizechmocaęgo, nie idzieże żaden nie może wy* 
drzeć żiękifzczyrego Człowiekś, chocteż fprawiedliwego, i przeź 
miłość z Bogiem złęczonego. Przetoż mowi o ledności W naturze: 
Z kąd Auguftyn z tych słow Tradt. 37. in loan. zbim dwoiżkie 
Heretiftwo: jedno, ktore do Boftwś nie przypulzcza więcey Ofob £ 
drugie, ktore przypuściwfzy więcey Ofob, więcey i nitur przypu” 
fzcza mowiac. ybtedzie Sabellianow, ieden Sam, itenze Ocrec, ktory $ 
Syn, w Biedzie „Arianów infy w prawdzie iest Ociec, iny Syn, ale [am 
Syn, nietylko infy, ale tez i rzecz inka. Aty wesrzodku cs: wy- 
rąuciieś Sabelliufia, wyrzuć i Ariufia. Ociee Oycęm sefl, Syn Synem ief 
innym, ale nie rzecza inna, bo ia, śOciec ( mowi | iedno- ieflesmy: 
Gdy ftyfy iefieśmy, niecbay odchodzi zawiłydzony Sabellianin, gdy fiy- 
By iedno, niechay od chodzi zawstydzony „Arianin, niech profiwie miie 
dzy obiema Kdrkolik fwoiey wiary mows, dla rozbicia od obeyga. 

3. 'Szpetnie tedy zbłądził Mahomet, gdy w Alkoranie e. 19» 


napifał. Zà niczym tylko za Opinia idamowiacy, ze Bog przyiat Syna; 
k:orego zadna miara nie potrzebował, Czy mala tez nd te racye, te peka- 


zuiace ? Kroremi słowy to oznáymił że nic w Bogu nie ma się przy” 


pufzezść, czegoby racya roznmu ludzkiego nie pokszowśłś: 

To zkśiawnie ieft fałfzem, bo gdyż Bog ieft nielkończonym, $ 
rozum ludzki fkończony, i określony, iawno to z świśtła przyrodzo” 
nego, że Bog ma niektore dofkonśłości, ktorych rozum ludzki prze% 
przyrodzony difkurs doś'ggnąć nie może, śle tylko może poznać 
przez obiświenie famego Bogś, to ieft, że Bog ie chciał wyjawić 
przez Proroki, iprzez lednorodzonego fwego ná świat posłanego: 
Bo iśko mowi lan Ewńngeliftśc. +8. Boga niktnie widziat nigdy, lé 
dnorodzowy» ktory iei natonie Oyca, Jam opowiedziai. Dlaczego gof 
Chrześcianie twierdziemy, że Bog ma Synś, i że trzecia Perfonś ieff 
w Boftwie, ktora Się nażywa Duchem Świetym» nie w kładamy na Bo” 
gó rzeczy niewiadomey, ale o Bogu to twierdziemy, co on fam o fo” 
bie nam raczył obiświe, Twierdziemy w prawdzie co czego przeź 
d.fkurs przyroćzony dośięc nie możemy, i poddsiemy rozum do słu” 
zby Wiary. Bo Bogu mowiącemu powinniśmy wierzyć chocby na 

mow: 


Mowił ta eo przechodzi polęcie rożumu nśfzego. Guzie bowiem» 
Upewnieni będziem przez fundamcacś i znaki doftóteczne, że to Bov 
mowił, zaśmknąwfzy Oczy difkurfowi nifzemu mocno mamy wic» 
tzyć, że to prawda co mowił, lubo tego przez difkurs poiąć nie mo» 
Zemy j4ko to bydź może, i owfzem choćby nam toślę zdśło rzeczę 
hicpodobnę . bo to pewna rzeczieft, ze Bogiefk niefkończenie mig- 
drym, ktory omylonym bydź nie może i niefkończenie dobrym, kto- 
ły omylić niemoże, Dla tegoż mu mamy wierzyć ( według tego 
co się wyżey rzekło. ) i rozumnóśfz icmu poddawać, i niewolić. 
lko bowiem. gdy Bog co rofkazuie powinniśmy Bogu rofkazuiące= 
Mu wolą nafzę poddawác, luboby trudne rzeczy były rofkszane.iśa 
o rofkazał Abramowi ofirowść Syna fwego lednorodzonego, kto 
łego miłował: tik gdy Bog mowi mąmy i powinniśmy mowigcemu 
Mocno przyzwalść, lubotó mowic będzie, co się nam będzie zdałą 
bárdzo trudno, i rozumoWi nafzemu świścła wiáry nie máigcemu 
Miepodobno. Dlastegoż kiedy Bog ieft, ktory mowi, i my o tym 
dla dowodow -doftż ecztych wiemy, żę Bog mowi nie mamy się daley 
Pytac, śbo toztrząfywńć [nna rzecz ief, gdy człowiek mowa, 
tam trzeba roztrząfania ieślinie fąrozumowi przeciwae rzeczy, © 
torych mowi: boten może śię, 4bodla nie wiadomości bezwinnie 
omylić, śbo dlazłości winnie ofzukić. Dla tegoż żebyśmy fałfzye 
wym rzeczom nie wierzyli, mśią bydź fame rzeczy rozważone,iako 
Uczy Tomafz S* ing. dit. 24.9.2: & 3. 9.2.ad s. i 
4 Zkądtńieft miedzy Wiàrą i wiadomościg różnic, że tśie» 
Mnice wiary máig bydź przyimowśne,iśko gorzkie pigułka, ktore się 
nie żuią, śle połykatą, torek, żebyśmy táiemnice Boże wierzyli, nie . 
Mamy drobno ich dilkurfem nafzym i rozfzdkiemrozbierść, i kofze 
towśc do fgdu wzywiiąc, iako tobydź może, ślę mamy ie całkiem 
połykać, to ieft mocnym zezwoleniem wierzyć, nś tym iedynym prze. 
i134c,Że otym wiemy, że Bogiemieft, ktory to mowi. Prawdy z4$ 
Przyrodzone przyrownywśją śię do potraw, ktorych ludzie nie poży- 
waią, ażie żębimi podrobią i uftami fkofztuią. to ieft że ná nie ra. 
tcpnie zezwolić nie możemy, aż iednę rzecz z drugą, ieśSli się z fae 

% zgadzńią, znieśiemy. Przetoż oczywiście błądźi Mśhomet, gdy © 
Wwnośl, że Bog nie ieft troiśki w Ofobach, źe ślęto difkutfem przyro» 


dzonym 
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dzonym pokśzić nie może. Bo nam dofycieft, że wiemy, że to Bog 
mowił. Boto Bogu mowiącemu wierzyć winniśmy. Bo iako mo- 
wi Swięty Klemens Al. l. 5.ftrom. Kroz ief tek wiezboznym i od 
Boga oddalonym, zeby Bogu mie awseyzył, 3 dowadow od B.gd Rakai, ia= 
ko ed ludzi? Ze zśśto Bog obiświł, iśfna rzeczieft, bo iafna rzecz 
jeft że Chryftus tego uczył: Chryftus z4$ iśśnię tego dowiodł: że 
był Bogiem : Bog z45kłimóć nie może, śni przez niewiśdomość o- 
fzukść, ifam Makomettwierdzi że Chryftus był Prorokiem nóy- 
świętfzym, iprawdy Miftrzem, Przetoż gdyż o tym wiemy, że to 
Qhryftus mowił Apoftołtem, i Apoftołowie to napiali, i po całym 
świecie opowiżdślis wierzyć to winniśmy, lubo to przez difkurs ludze 
ki, bá i Anielfki pokśzścć $ie nie może. 

Móshomet iet podobny Symonowi Czśrnoksięznikowi, 
ktory iako powikda S. Klemens R. l. 3. Recognitionum, naptzod chciał 
zS Piotrem o nieamiertelności Dufzy difputacyś ftoczyć : bo1eśli Du- 
{zá nie ief nieśmiertelna, dźremnie ( mowi ) prącowść będziemy 
ekoło fzukśnia Wiśry prawdziwcy. eśli 7a5 pierwey się pokaże; ze 
Dufzś ief nieśmiertelna, nó ten czis z pożytkiem będziem pytźli, 
ktora iet prawdziwa Religia, w ktorcy Dufza nieśmiertelna może 
bydź zbiwiona, iprzyść da fzcześcia wiecznego. Ale Swięty Piotr 
tey difputścycy nie przyiął. Nir dla boiażni, ale fufnie ( mows $, Kles 
mens) Zeby pożytecznie prawe nawrocenia odpraw owais bo nie ieft do- 
brze difpozyt do przyięcia wiry, ktora między innemi Artykułami 
uczy o nieśmiertelncści dufze, ktory nlechce wierzyć że Dul ieft nie- 
śmiertelna: ażby muto rácyámi pokazáno: bo ten, potym, gdyby mu 
nieśmiertelność Dufze dowodśmi pokazśłś Sir, potrzebowałby dowo” 
dow do wietrzenia innych tśiemnić : i tym fpofobem, nie chciatby 
wierzyć, tylko coby śię ricyimi dowiodło, co ieft przeciwko Iftocie 
Wiśry, ktorey dofyć ná tym dowodzie; żę Bogieft, ktory mowi: bo 
gdy śięto raz dowiedzie, powinnismy wierzyć Bogu mowiącemi» 
chocby mowił taiemnice, ktore fẹ nád wfzelki difkurs, i ktoreby siĘ 
rozumowi nófzemu Zdáły iàk nie podobne: Í dlatego mowi S. Piet£ 
uKlemenfá, Przed w8ytkim, wiary Proroka: zew Belkim nypytaniem uzt 
ba doznać, ktorego gdy poznaj byd Prorokiem, w oflatks trzeba b 
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wę *fRytkim wierzyć, dni dali roztrzafać każdey rzeczy, ktorey m... 
«le te mieć zeprawdziwe, i święte (6 MOWE EPC, 
6. Mahomet fam chciał żeby wierzono tym Hiftoriom, ktore 
z Stirego i Nowego Teftamentu przywodził, á przecie żadnym dawe. 
dem, śnirścygtego nie probowal, Żeto śię ftśło: i dla tegeż przed 
Wfzytkiemi rzeczami, chciał żeby wierzono, żę on był Prorokiem od 
ogó posłanym ; bo rozumiał, że ieśli raz temu uwierzą Słuchiczeę 
śtwo potym dotego śięprzywiodą że i wfzytkiemu uwierzą, a 
Czymby im powiśdał. A przecię żadnym dowodem tego nie dowiodł, 
żę był Prorokiem Bożym, Czemużtedy Zwodcá ten pini Chrześcian 
Wyznawśiących Bogź iednego wetrzech Ofobśch, luba tego poka» 
zic, i ricykmi dowieść nie możemy ? Te bowiem wierzemy, że 
Chryftus Pan ták nauczył, anamtoińfna rzecz ieft, z Ewiogelyi 8 
podania Apoftolfkiego: że ták Chryftus uczył. lako bowiem zacnie 
mowił Auguftin in Enchiridione c. 4. ad Lauręntium. Cżego ans lina 
tfnym zmyfłem doznalómy, aniśmy rozumem Gofli, abo dochadzić mozga 
wy, o tym bez wfelkiego watpienia trzeba wierzyć tym świadkom, od ktos 
tyeh to, ktore Boitim zeby nazwano było pi/mem, zafiazyłto, seft wapifane, be 
to, lube przez Ciasto, lubo przez Dufe Boftim (70/obem mfpomozeni, abo wia 
dzieć, abo wprzod widzieć mogli. 
| 7- Sam Auguftyn wtym kiedyś zofiawał błędzie, mowiąc, że 
Ric nie trzebś wierzyć, coby śię nie widziało, álbo pewnym dowodć» 
Że to prawdź, nie dowiodło, iako faml, 6. Confeff" c. 4.. świadczyą 
Cbciatem bowiem ( mowi ) otym, CZEgom nie wiedział tak Sia upewnićj 
iakom byt upewniony, ze siedmt trzy, dziesięć czynia, lren błąd wielką 
mu był przefzkodą, żeby Wiary nie przyimował Kścholickiey, i mo- 
wił S. Doktor, że mu śię to trafiło, co śię zwykło trśfść człekowi, 
ktory złego Lekarzź doznawfzy, boi Się i dobremu zwierzyć. Słowà 
iego naydziefz, kiedy zechcefz in ipfo fonte. Gdy tedy zoftawał wąta 
phwym, tnie śmiał Wiary przyiąc Chrześcińńfkicy, bo nie wiedział 
lesli to prawdą, czego nauczśła: przybyło jednśk w tym myśli chybo». 
taniu z Niebź świńtło, z ktorego zrozumiał i4ko słufzna rzecz byłś, 
wierzyć te Tśiemnice Wiśry Ohrześciśńfkiey» ktore się w pismie Sý 
zamykśi4, chocby ich nie poprzedziły demonfrścye iśfne, ktore © 
rzęczśch przytodzonych bywżig, i te ricyg W dlebię uformował. 
la wierzą 
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ja wierze, izapońne mam tzeczy wiele w tym żyćiu, których nie widzę, 
i oktorych demonfiracys iafney nie mam, Na przyktad, ták wiele w Hifo- 
riach Narodow, tak wiele o mieyfcacb, «bo Miaflach, ktorych nie widziáe 
tem, tak wiele Lekarzom, tak wiele przyiaciotóm, tak wiele Ludziem ine 
nym, tzego gdybyśmy niewierzyli, nichyfay w tym zyciu nierobili, N4 
koniec me nzywfenię s mocne trzymam o Rodzicach, z ktorych zrodzony il- 
Fem, czego wiedzzeć nie mogtem, gdybym ftuchaiae niewierzy Z cęd 
wniosł: leśli jate rzeczy z4 pewne mam, ktorem czytżł w Hi:ftori- 
ach, albom'od ludzi wiary godnych słyfzał, i nie mogliby ludzie żyć 
na tym świecię gdyby iedni drugim nie wierzył: słufzna tedy, rzecz 
jeft tymrzeczom, kiore pifmo święte powiada, wierzyc, ktore od Boe 
gátak wielką powagę wzięło, Wice mowi do Boga. W/memries 10 
wemnit, że mie ti, ktorzy Kśiegom twoim wierza, ksóreś tak. wielka po 
pfytkich: prawie narodach powaga ufundowat, ale i ktorzy nie wierzoy ma- 
sa bydź pobaybieni; i ze tych mie trzeba fiuchać ktorzyby mi podobno mo- 
wali, z kad wif ze te Ksiegi, iedwego, prawdziwego, ś nayprawdźziwkego 
"Boga Duchem rodzajowi ludzkiemu [a podane. Daie potym racyą, czemu 


ma bydź wierzono, że Pifmo §. w ktorym śię zśmyka Wiśra Chrzeście ` 


śńfka, ma Bogź zá Authorś, iże od niego ludziom podśne. To ieft, 
że toiafna rzecz iefł, że Bog ieft, i ma o nas ftarśnie, i że przez pie 
fmo S.chcia! śby mu więrzono, i 1ego fzukano. 

8. Zktorey nauki Auguftyna ten Dowodiafny ná przekonanie 
Mahometanow powfiśie, Bo gdyż14(narzecz ieft, że Bog ieft, i że 
ma ftarśnie iopźtrzność około ludzi, także gdyż pewnaieft, że chce 
lucźi zbawić przez znśiomość, miłość i nabożcńftwo ku fobie, iafa$ 
rzecz ieft, żę Bog ma i4kgś wiśrę, abcReligig ná świecie, ktoraby uczye 
ta tego, coBogchce, ńby o mm wierzono, i to podawóśłś, przez co 
chce bydz czczony, i (zukśny, idzie tedy Konkivzya, żet4 nie innż 
ieft Religia, tylko Religia Chrześcióńfka, ktora w pismie świętym 
ma to, co o Bogu wierzycćpowinna, tto czym chce Bog aby goczczo” 
no. Bo nie nodobna rzecz ief do Wary sby Bog ták wielką datpo” 
wagę Kśięgom5. ktore Ludziom podał, gdyby ich nie mieli zażywść 
do wierzenia 1 nadzieie, i dzigłania. Tá zaś powaga jaśnie się do* 
wodzi zcudow Chiyftufowych, i Apoftołow, 1 z wypełnienia Rro” 
row Starego Teftamęntu, kiore w pizyścii Chryftulowymi ufun” 

do wásit 


dowiniu Kościołś Chryftufowego do oftśtniey literki wypełniłyśie, 
ŻE krwie tak wielu tysięcy Męczenikow, z świżdectwś tak wielu 

oktorow, zświątobliwości tych ludzi, ktorzy tę Wiśrę fzczepili, i 
a wiscobliwośći tych ktorzy tę Wiśrę zachowśli, i zinnych dowo- 
ow. 

9. Dlaczego iśfna rzecz ieft, że ledaiśka rácya ieft, 24 kto- 
tą idąc Mahomet wyrzucił Troycę Ofob z Boftwś, to ieft, że to rá- 
Cyimipokśzść śię mię może Botoiśfna rzecz ieft, że człowiek mo- 
że, i powinien roftropnie wiele wierzyć, co śię rścyami pokazść nie 
może, iśkotego dowodzi ten Argument. ktorym Auguftya S. był 
przekonśny: to ieft, że między ludzmi życbyśmy nie mogli, gdyby- 
śmy wielu rzeczy nie wierzyli, ktore rácyami iafaemi pokazane bydź 
nie mogą. Nic zś człowiek wierzyć nie może zwiękfzą powagą 
nód ce, dla ktorey wierzemy Tśięmnicę Troyce S. To bowiem wierze- 
my, bo zwiękfzą pewnością wiemy, że Chryftus tego uczył, aniżeli 
Wiemy że luliufz, abo Alezśnder wielki byli naświecie. Ponieważ 

wingelia więkfzą Wiśrę u nas zśsługuie, niżeli żadna inna Hiftoria 
udzka, Znowu ziśfnychdowodow to wiemy. że Ghryftus śni fkła- 
Bał, áni był ofzukśny, śle prawdziwą náuke ludźiom podał. Przetoż 
możemy i powinniśmy wierzyć że Bog ieft w Troycy iedyny, choc te- 
80 racyami pokśzóć nie móżemy. 3 
10. Znowu i ztęd pokazuie się tå rścya Mahometowa i nie 
czemna i bezrozumna. Bo ieśli to (amo tylko ludzie wierzyć mo> 
23 e Bogu, co rozumem przyrodzonym pokśzść Sie może, bárdzo 
mało będzie ludźi, ktorzy będą zbawieni, bo móło ludzi ieft,, kio- 
2Y tych demonftrócyi doyść mogą, bo do tego wielkiey nśukiipra- 
€e potrzeba. Coż będzie z Białemigłowami, Oraczámi, Chłopiętś- 
Mi? Bo ná wierze fiłfzyweyo Bogu, i rzeczach Bofkich, nie moze 
się ufundowść prawdziwa swiątobliwość, i zbawienie Dufze. | 
sts Dlaczego Doktorowie Chrz:ściśńfcy iaśnie dowodzą, że 
do zbawienia potrzebna rzecz ieft, żeby przez Wiárę wiele człowiek 
Wierzył czego rozumem poiąć nie może. Bo gdyż B „gieft końcem 
Człowiekś, do ktorego znśiomości, i miłości tworzony ieft, i gdyż to 
lafna rzecz ieft, że Bog ieft niefkończonym i niepoiętym od rozu. 
Ma ludzkiege, slna rzeczieft, że Bog ma wiele dolkonałości, ktore 
Z x fam 
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fam poznawa, i komu chce one obiáwia, $ zatym i to iafn4 rzecz iefte 
że Bog ma wiele dofkonśłośći, ktorych człowiek pewnie poznać nie 
może, ięśli ich Bog mu obiawić nie zechce» 4 zśrym i to iafna ief, 
że człowiek nie może przyść do poznśnia Bogś 1 rzeczy Bofkich bez 
błędu, tylko przez drogę Wiary, toieft wierząc Bogu mowiącemu 
o tym, czego przez difkuts przyrodzony pewnie wiedzieć nie może 
my. Przetoż bardzo głupia rzecz ieft mowić, że nie mogą ludzie 
wierzyć w Boga w Troycy ledyne go;że to śię demonftrowść nie może. 
12. Ztgd S. Tomafz idąc zá Auguftynem S, 2. 2':q. 2.4. 3. 
& 4, o dwie Siç rzeczy pyta Pierwfza icit leśli co wierzyć nad rozum 
przyrodzony, ieft izecz potrzebna do Zbawienia ? Druga* lesli wic- 
rzyc to, CO sit rozumem przyrodzonym dowieść może; iet pouze» 
bna? Ná to cboie odpowiada, że potrzebna, Pierwfzey rzeczy _doe 
w:odlzy, á idące dawtorey ták 4. 5. mowi. Trzeba mowić, że potize- 
bá rest cziowiekowi pizyimowáć na kGtate PPiby, nie tylko*to co rest 
nad rozum, ale téz i to, CO pIREZ YORUM poiać Sie może, « to dla trzech 
rzeczy. Naprzod, żeby cziowiek prędzey do pran dy Boftsey znáiomośći 
przyfedt.Vmieietnośći bowiem.do ktorych nalezy dowodzić ze Bog iei ( t0 ief 
Meiaphyhes i Theologia ) ś inne temu pcdobne, nà ofłarku czlowiekg- 
wi do nauki przekladàia Się, poinnych wielu naukach, i dlategozby nit 
rychło w zyć f%0im czlowiek, do znajomości Bczey przychodził. Potym 
zeby zmaiamość Bofia byla pofpoliefia: wiele bowiem w naukach pofłapić 
niejmoga, abo dla tępości dowćipn, albo dla innych zabaw i potrzeb zyćik 
dacze(nego, atbo dla gnuśneść: do nauki, ktorzy wfyfcy znajomościby 
Bdtiey nie mieli, gdyby im rzeczy Bofłich ma krat wiary mie przekł- 
dino. Naofłatek dla pewności : bo rozum ludzki w rzeczy ch Boftich bare 
dzo iefi niedoślateczny. Czego znakiem ief, ze Filozofowie w rzeczach 
ludzkich przyrodzonym fukaniem wielce pobtadzils, i fobie famym prze” 
ćiwnych rzeczy uczyli. Zeby tedy byta miewaątpliwa i pewna wsadomość 
w ludzi o Bogu, trzeba byto, zeby Boltie rzeczy im na kftate wiary by 


| 


podawane, iakby od Boga wymewione, ktery klamat nie mozte Poty Tosi 


máíz $. Zczego iáfna rzecz ieft, że Chrześcianie roftropnie fobie 
poltępuią Boga iednego wyznawśiąc, lubo Siç to przez rácy2 przyra” 
dzone nie pokázuies Bo to iafna rzecz icit, że Bog godzien tego, a” 
bysmy mu obiawiającemu, i mowiącemu wierzyli, lubobyśmy A 

taięmaćł - 


gą otce, ktorg obiawia» iiko śię oná w fobie ma, nie rozumieli 
ZĘ mamy iśfne dowody, zebysmy to wnas wmowili, że Bo 
obiżwił Troycę Swiętą to ieft to wfzytko, co mamy do Miebzcnia 
że Chryftus ieft Bogiem, i Doktorem prawdy; bo to zwyczśinie ja 
Wna rzecz ięft, że Chryftus tego uczył. a 
IX. 


ROZDZIAŁ 


Przekłada śię Rozmowa, ktorą 
Author miał z Murzynem dowći- 
Pnym, i między fwemiuczonym, 


ktory nie chćiał Wiary przyiąć 
Chrześćiańskiey,$e niemogł po- 
lać, iako Bog ieft troiaki w Ofo- 
bach, i iako mogł bydź Człowie- 


kiem. Gdźie podobieńftwami 
Wytafnia lig Taięmnica Troycy S, i Wcielenia» 


S, I. 


L. Koñczywfzy Mifią Máláceñíką u Chrześcign ná końcu Ro- 
ku P. 1699. Gdym ia w Móślśce miewał Kazania do Miho- 

— metanow, itych co się do Krztu gotowśli nśuczał, Towarzyfz 
Y ná inną Muflig do Chrześcign odiachał do Wscloz Malak: : Po 
Xa kizcje 
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krzcie niektorych Kśtechumenow iam też tam zkiśchał kazść dla 
Mshometónow: ná żądanie Margrabie de Santillan Hetmanś Genc- 
ralnego w onych kraiśch Pomorfkich, i Márgrábiney Zony iego. lu- 
dzi z rodzńiui Z Cnoty wielce zacnych. Zacząłem robotę mois ná 
początku Roku P, 1670. Do czego mi dopomogł Xiążę I. M. rolka» 
zawfzy áby Mahometśnie wfzylcy tam miefzkśiący, do słuchśnia 
Kazśnia mego przychodźili, Tamże odprawiliśmy krzeft fześćiu 
ibo siedmiu Mahometinow do Chryftufk niwroconych, ktorym Oy- 
cem Krzęfnym był Márgrábia z Zong {wotg dawfzy im bardzo iafne 
fzacy, dla godności» i ozdoby krztu Swiętego. . : 
2. WVıym Mieście znalazłem Mahometinń, Imieniem Amete 
Solyme, innych Afrikśńczykow dowcipem i talentami przyrodzone» 
mi przechodzącego: ktory nie tylko po Hifzpóńfku dobrze mowił, 
śle i Księgi nafze czytał, i czytsiąc przebieżał chłe Symbolum Wiśe 
ty od W. X. Ludwika Granatenfa nśpifane. Był Mąż fpokoyny» 
fkromny, wierny, prawdźiwy, ktory miedzy Chrześciśnami zá dobre- 
go, i poczciwego był poczytśny. Był w fwoiey fekcie bśrdzo upśrty, 
iprawo fwoie pilnie chował. Dlatych przyczyn Mężś tego nád iqe 
nych prśgnąłem, bo ten zoftawfzy Chrześciśninem zá fobą wicluby 
pociągnąt, 1 namby był do nawrocenia innych wielce pożytecznym. 
Ale náwrocenie niewiernych, nie ieft ezłeká chcącego, śle Boga mi- 
łośierdzia {wego używśiącego. Na niego iiśwnie, itiemnie naftę” 
powzłem, i słuchał pilnie dowodow odemnie przywodzonych ijà- 


wnie wyznawał, że nie umiał ná nie odpowiśdźć, śle przecie nie” | 


chciał ferca fwego do-wiary fkłonić Chrzesciańfkiey. Naywięcey 8° 
odrażśły od tego dwie fundamentalne tżiemnice, Wcielenie Boże: , 
Troycá Ofob w Boftwie. Bog ( mowi) ieden ieft, ieśli ieden,iako? 
troiżki? leślitroiski, iśkożiedyny? Nie poymuię, nie rozumiem, (6 
śię zda rzecz niepodobna, ledność lftoty, 4 trotftość Ofob: bo kè” 
żda Ofoba ma fwoię iftotę: ieśli tedy fẹ trzy Ofoby, máig trzy Iitotye 
$bo Nótury, będą tedy trzey Bogowię. Znowu, iako Beg nieśmiej" 
telny mogł tydz człowiekiem cierpięthiwym i śmiertelnym. 


mi zda śię rzecz bźrdze trudna, i prawie niepodobna, i dla tego nić | 


mogę przyiąc Wiśry Chrześciańfkiey. 
3. Obaczywfzy ia w człowicku náturę dobrą, i dowcip do 
2 i pojęć? 


pPoięcia dowodow fpofobay, poftśnewitćm u śiebie, żebym „ak 


tzecząch do Wiáry należących ofobno rozmawiał, ipolękku. i dla 


tegom go z foba ztámtgd do Malaki fprowśdził, i wdrodze tey po 


Przyiacielfku i poufale poftępu'gc o Wierze fzeroko difputował. A 
Naprzod te cńiemnice uśitowałem mu wytłumaczyć, ktore mu tru. 
dność zadawały. Więc mowiłem mu. Nie rozumiey że my Ghróże 
ścianie tak do Boftwś uzy Ofoby przypufzezamy rożnę, i rozdźieloe 


Ne, jako ieden człowiek rożni się od drugiego. Między námi i 
„trzy Ofoby rożne, potrzeba żeby ten bylo erzeci ludzi Ora 
de Ofobź, ma (woię nócurę ludzką rożną od nátury drugiego, 
R Toż Dufzę: i rożne ciało, i dlá tego trzy Ofoby ludzkie, 
A nowjs trzech ludzi: bo gdzie (4 trzy Ofoby, tam też fg troie ćiśł4, a 
a ja Ze, a zśtym itrzy Natury ludżkie: gdzie záś znayduię śię 
> tiay ludzkie, mufzą śię znaydowść i trzech ludzi, Ale trzy 
ż oby Bofkie máig iednęz Naturę Bofką: iednęż dofkonśłość, ieden= 
| peer wolą. iednęż moe, i ták oinnych trzebś difkurowść 
ia nk ościśch: Z kąd lubo (4 trzy Ofoby w Bogu, nie mśfz tám 
h nak trzech Bogow, śle ieden Bog: bo nie mśig trzech nitur, ále je- 
ar nayfzczyrfzą, śbo niezkładóną. Natur Boza nie zkłada śię 
: wr i duze, iako nśfza, bo Bog nie ieft fubftancyą cielefną, ktea 
A y się rękami dotykác mogła, śbo fmysłómi cielefnemi poiącć, śle ieft 
Si bezciclefna, duchowna, niezkładana, ktora fámym ro- 
oem poiąć Sie może. Móiiątedyctrzy Bofkie Ofoby iednęż nie- 
adaną iftotę, ábo nśrurę, i dlategoż trzy Bofkie Ofoby, nie fę 
RY Bogowie, śle ieden. Zaprawdę gdyby trzy Ofoby ludzkie vg. 
OR lan, i Didak miśły iedno zgoła ciśło, i iednęż liczbą dufzę, 
4 yby trzy Ofoby.ś przecie iedenby był człowiek. Ale iednik to 
> rzeczśch (tworzonych nie trafia się: bo Nacurś ludzka ieft (koń. 
=p i ograniczona, a zatym iedna naturś, wiedney tylko zoftawść 
Ebbie ieft zdolna, i iednę poftśnawińc. Dlategoż nśturś Piotrowa 
O może poiłanawiać tylko Ofobę Piotrowę, i nie może poftanawiać 
sa oby Pźwłowey. Ale natura Bolka ieft niefkończona, i nieograni- 
sw i dla tey niefkończoności wyciąga żeby ftanowiła więcey oe 
$ między foba rożnych. Azaż mie widzifz Amecie że każda ofge 
ftworzona icf na mieyfcu zaa dla śiębię ekteślonym, v. g. 


3 w Ma: 


3 INY; 
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w Malńce, á nle w Madricie? A iednik ty przyznawafz że Bog ieft o- 
raz tu iw Madricie, w Hifzpźnij i w Afryce, i we wfzyrkich mieyfcach 
oraz: Zkądto? Pewnieodpowiefz. Boto należy Bogu, żeieft nie- 
fkońiczonym inie ograniczonym ; 4 Subftancya niefkoficzena, nie ma 
bydz przywiążàna do iakiego miyfcá pewnego, śle ma bydz wfzędzie 
obecna całkiem, abo cała. Podobnym fpofobem ia tobie mowię, 
ponieważ Nśturś Bolka ieft niefkończona i nieograniczona, nie zofta- 
ie w iedney tylko ofobie, ale wetrzech: matury zóśftworzone że fą 
ikończonę i ograniczone, inte dofkonśłe, nie mogą się dźley nád ic- 
dnę ofobę wyciągóc, śle jedná naturá, iednę ma ofobę. 

4. Nie ma(z myśli, żete Bofkie Ofoby fa wzńiemnie od sie» 
bie oddzielone, iako wzaiemnie fą rożne: 14ko bowiem (3 rożne że 
jedna od drugicy pochodzi» Synod Oycá, & Duch Sp od Qycś, i od Sy- 
ná, takfz między fobą nierozdzielne, bo wfzytkie zoftáią w teyże 
Itocie Bofkiey, -Ták ciało Słońcź, promień Słońca, iciepło Słońcś» 
{fa między fobą rzeczy rożne : bo ciśło Słońcś, nie ieft promieniem 
Słońcś, ale iet początkiem promienia, á promień ieft początkiem cic- 
plá: á przecie Słońce, promień i ciepło w iedney nśturze Słońca łączą 
się, i nigdy śię nie dzielą, śle gdźiekolwick pokaże śię Słońce, tam 
też ieft promień Słońca, iciepło słońca. Zkąad tetrzy Ofoby fá mię 
dzy fobą zgoła rowne w trwałości, mądrości, i innych dofkonśło- 
ściach.  Lubo bowiem Ociec ieft początkiem Synś, 4 Ociec i Syn fø 
początkiem Duchś S, przecię Ociec nie ieft dawnieyfzy nád Synś, ani 
Ocięc1 Syn fą dawnieysi nad Ducha S. Tak lubo Słońce ieft począ- 
tkiem świścła, słońce nie ieft dawnieyfze nad świśrto,'bo nigdy nie 
było Słońce bez swiśtła, Avlubo ogień ieft początkiem ciepła, i iś- 
koby Oycem ciepła ; przecię Ogień nie ieft dawnieyfzy nad ciepło» ale 
od początku świata wefpoł byli. Bog Ociec nie ma początku fwo» 
ieytrwałości : bo zawize był: śniBog Syn, bo Bog Ociec nigdy nie 
był, żeby Syná nie wyprowadzał : jako i słońcś nigdy nie było,/że- 
by zśiebie nie wypufzczało promieniś świścła, i żeby w fobie światła 
nie miało. 

5. Dufza nó(zń iednaieft, 5 chociaż iedna ieft tylko, trzy ie= 
dnśk ma siły, ktore w niey zawfze fą, i nigdy krom dufze bydz mę 
i0og4, toieft rozum, wola, ipamięć. Wien tędy fpofob mowię ud 

cich! 


ciebie, że w Bogu, ktory ieden ieft fa trzy Ofoby między fobş Ma 
ctwiscie rożne. bom'ędzy (obą bywaią porownane, iaka Dae 
dziiący iwyprowadzony, ktore iedaak od Bogś nie rożnią śię > sez 
że Bogdla fwoicy niefkończoney fzczerości ( abo niefkładanności 3 
Nie może śię (kładac, cokolwiek w Bogu ieft, Bogiem icf. Wrze 
Zieh ftworzonych inaczey Się znayduie: bo nie wfzytka co iet 
W Dufzy iciele nifzym ieft toż rzeczą famą z dufzą, i z ciałem: po- 


nieważ daliza naízaiciało nafze (pofobne fą do fkładamia i odmiany » 


S. II, 


Racye radzace dowodnie że wię 
cey Ofob ieft vv Bogu. | 


' m4 E w Boguiet więcey Ofob chcę tobie wytłunśczyć tym 
` fpofobem. Bo włafność dobrcy rzeczy ieft, że ieft Siebie 
fa fimcy użyczaiącą, a bardźicy dobrey że bardźiey ieft uży- 
Szżiącą: przetoż dobrá niefkończonego włafność będzie, użyczać Się 
nlefkończenie: Ale Bog przez wyprowadzenie zewnętrzne, nie użycza 
SIĘ niefkończenie: przetoż ma mieć wnętrzne iakieś wyprowadzę- 
Me, przez ktore śię użycza niefkończenie. Dlatego tedy mowiemy, 
že Oziec wieczny, rodźi Synś Wiecznego fobie fpułiftotnego» i zno- 
wu, że Ocieci Syn wyprowadzaią Ducha $. we wfzytkim fobie ro- 
Wnego: bo Bog ma niefkończon4 dobroć: 4 zatym powinien mieć 
3 iturę niefkończenie płodną do wylewania siębie i użyczania Ofobom 
Zeczywiście od siebie rożnym. 
. 4, Zaprawdę Bogprzęzlzaiafza Proroka c. 66.9. mowi. £- 
pd 14, ktory innych czynic rodzić, [am nie będę rodził, mowi Pan 3 
esl; ktory rodzenie innym daig, niepłodnym będe mowi Pan B O Gè 
ogieft naywyżízym fpofobem dofkonatym: moc zaś urodzic fobie 
adobnego, ieft dofkonałość: 4 niepłodność ieft niedofkonałość. Przę. 
0% Bog ma tę dolkonałość płodności, że możę rodzić fobic podobne« 


g9. 


sm = z i 
wyka 5% 
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go.  Przetoż Bog ma Synś fobiepodobnego, i fpołiftotnego, å zśtym 


ma Syna ktory iet Bogiem. Bo iako Syn człowieczy ieft człowiekić;. 


i Syn Lwow, ieft Lwem, tak Syn przyrodzony Boży iet Bogiem. 
Zgadzń się tedy to bardzo z rozumem: że w Bogu nie ieft iedna tylko 
Ofoba, ale więcey, Co chcętobie innym fpofobem tak przełożyć. 
Pewna to, że Bog ieft bardzo fzczęśliwym, i bardzo Błogosiawionym: 
do zupełności za5 fzczęścia należy, żeby Ofoba rozumna, miała inną 
ofobę fobie podobna» z ktorąby mowiła, i ktoreyby śię taiemnic ferga 
(wego zwierzyła, 

3. Coż śiętobie zda, gdyby Bog ftworzywfzy Adómś, nie 
ftworzył Ewy, iemu podobney, zktorąbyiprzyjzźń, i towśrzyftwo 
miał, ale go zoftawił.z famemi bydlcty, zktoremiby ani mowić, ani 
konwerfować mogł, azazby go ftworzył w fzcęściu dofkonałym £ 
Słuchayże pilno profzę, wfzytko ftworzenie mnieyfze ieft wzęledć 
Boga, aniżeli bydlęta nierozumne względem człowiekń. Jeśli cedy 
człowiek nie byłby doftatecznie fzezęśliwym, gdyby nie miał inncy 
Ofoby ludzkiey dotowarzyftwa, aleby zoftawał z famemi bydlęty. 3- 
ni Bog też byłby doftatecznie fzczęśliwym, gdyby nie miał inney O- 
foby Bofkicy, zktorąby mogł mowić, i towarzyftwo miec, abo przy” 
jażń. Boluboby Bogmogł mowić z Aniołami i ludźmi,nie mogłby 
jednak z niemi mowić zupełnie: bo oni nie f zdolni, aby Bog cale i 
mogł obiawić wfzytko co wie. | Bogmowiąc z Aniołami ma siędo 
nich, iako człowiek naymędifzy mowiąc Z więśniaki€ grubym: mniey 
bowie zdolni fgĄniołowie do poięcia tego;coPog wie,a niżeli wieśniak 
do poięciatego co umie człowiek naymędrfZzy, i wewlzyckich naukach 
mayćwiczeńfzy. Dlategoż isk człowiek niebyłby doftatecznie fczę” 
śliwym, gdyby tylko z famemi mogł mowić wieśniakami,i nieumieię” 
enemi: tak Bog nie mogłby bydź doftatecznie fczęśliwym, gdyby 
tylko z famym mogł mowić tworzeniem, Oprocz tego, gdyż Bog 


był przez cśłę Wieczność bez ftworzemia, nie miałby przez cáit | 


Wieczność ofoby rozumney, z ktorąby mowił, azarym byłby prze? 


eałą Wieczność niemym, ieśliby nie było więcey Ofob Bofkich. Prze” | 
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toż trzeba mowić że icft więcey Ofob Bokkich, żeby iedna zdrugł 
mogła dofkonale mowic, i iedna żeby była mow'ąca, á druga słu” 
chaigca, i wfzytko poymuiąca, co iey druga Ofoba mowi, Mowie” 
zaf, że te Ofoby (4 uzy, ani wiecey, ani mnicy. s. l 


E TrA, 


Przekłada śię iako w Bogu ieft 


Ociec, i Syn, anad to i Duch S. 


Syns 4 oprocz Oycá i Synś, iáko teft trzecia Ofobś, ktoe 
p rą nażywamy Duchem Swiętym chcętobie przełożyć» 
Tzcfozyłem zá ( pátrz wRozdziale 4. ) podobieńitwem od 
Człowieka siebie rozu mieiącego i miłuiącego wziętym: bo gdy Sice 
lẹ rozumie, formuie famego śiebie Obraz, ktory ieft iákimśi płodć 
łozumu, i nażywa śię Słowem, i gdy przez ten Obraz wyftawia się 
Iozumowi Ludzkiemu iego dobroc idofkoniłość, człowiek wypro-= 
Wadza famego śiebie : i dla tego tàm rozumiejący ieft iako Ociec, 
Słowo rozumu, ieft iako Syn. i miłość od rozumu przez słowo 
Pochodząca, ieft iśko Duch. l przywiodłem podobieńftwa od 
Zwierciścłi, ktorym wyżey w Rozdzialę 4. rodzenie Synś w Bo» 
wie obiśśniłem, i poftąpiłem do wytłumaczenia pochodzenia Due 
cha Swiętego, 
2, lako bowiemże Bog ieft wielce rozumieiący, tym fimymy 


i J 245 zrozumiał, iako w Bogu może bydz Ociec, i 


že fimego siebie rozumie wyprowadza przez rozumienie Obraz iĝ- 


pi fimego siebie nśydofkonalfzy, ktory ieft Słowem Bogź wyrażás 
„cym i to wfzycko co Bog może czynić, á zśtym ieft iako nauk, 
asikiztałt rzeczy wfzytkich ktore się zrobić mogą, i dla tegoż 
og przeż SŁOWO fwoie wfzytko wyprowadził, iako rzemieśnik 
W rzeczach ftworzonych buduie dom przez forme, śbo wizerunk 
Somu, ktory w fobie nośi, abo w rozumię formuie: ták reż że Bog 
s „wielce chcący wyprowadza przez Słowo» miłość iakąś fame. 
BO Siebię niefkończenie dofkonśłg, nic bowiem wolą nie może bydzź 

miłowźne, co nię będzie wprzod w rozumie poznane. "14 żóśi 
Mułość pochodząca od Bogś przez Słowo, icft trzecia Ofobó, ktou 
| ; Y ranas 


kz 


;”$ 
r náżywany Duchem S. ktora pochodzi od Oycá i Syna przez wo, 
jg, i miłość, iako Słowo abo Syn pochodzi ad Oycà przez rozum. 
To żebyś poiął refektuy sięnś to, co śię nam w nas przy- 
trafia, Kiedy o rzeczy iśkiey pilnie iuważniemysłemy, ná tencz4ś 
formuiemy w nas iśkiś Obraz, ktory nam rzecz onę wyraża i wy- 
ftawia, ieśli zaś rzecz oaś wyrażona i wyfławiona będzie oe 
fobś dobra i piękna, zobrśzu oney rzeczy rodzi się wnas miłość» 
pobudzenie i fkłonienie do rzeczy oncy poznśney i wyrśżoncy: 
Ták tedy Bog ná Siebie famego późtrzńjąe, i obzymuiąc, wyprowa* 
dza Obraz naydofkonalfzy fwoich dofkonśłośći, i dofkonałości a= 
ne Bofkie wyrśżone przez ten Obraz, śbo przez Słowo; porywaiią 
wolą Bofką do miłości iwoiey, á zśtym Bog Ociec, przez pofrzod- 
kowanie onego SLOWA, śbo Obrśzu naydofkaoślfzego fwoiey 
dobroci i zaraz z nim, wyprowadzśią t1akąś miłość niefkończoną ku 
dobtoci oney wyrśżoney przez SLOWO: iwSLOWIE. Acta mi- 
łość wyprowśdzona ieft Duchem Swiętymi trzęcią Oloba Bofkg. 


5. IV. 


Czemu w Bogu trzy fą Ofoby, 
ani więcey ani mniey, 


eg Tad zroaumiefz przyczynę» czemu w Bogu kładziemy 
1. trzy Ofoby: śni więcey, ani mniey, Tá tedy ieft przy” 

4 zy c Bo wynikśnia, żbo wyprowśdzenia w Bogu brá¢ 
śię nie mogą, tylko według dziśłśnia, ktore w dźiśłśrącym zofłai4' 
"Te a$ dziśłania w nśturze rozumney i Bofkicy, nie nayduią Się 
tylko dwie, to ieft Rozumieć i Chcieć, dlategoż i wyprowadze* 
nia w Boftwie nie mogą bydź tylko dwie i Ofoby Bofkie tylke 
trzy : bo pierwfza Ofoba Bofka zgoła iet niewyprowadzoną, śni 
przez rodzenie, śni przez tchnienie; to ieft Ociec, ktory ief pier” 
włzym początkiem i Zrzodłem Ofob Bolkich, Ocice przez dziśłó" 


mie 
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aie rozumienia wyprowadza Słowo, śbo Synś: Sym zás i Ociec 
przez dziiłane miłowania, wyprowasdzaią Ducha S. icu się zafta” 
Nawiśią Bofkie pochodzenia, 4bo wynikinia. Zetedy Bogieft Sub- 

śncya duchowna niefkończona, ieft Ofobę, 4 że ieft famym uczya- 

iem rozumieiący niefkończenie, przez rozumienie wyprowadza 
SLOWO, i że ieft miłuiącym niefkończenie, przez dziśłśnie mi- 
łowśnia przez Słowo» i oraz z Słowem wyprowadza Ducha Swiç- 
tego i tym fpofobem trzy 14 Ofoby w Bogu, y 
s. Wytłumśczywfzy Tiiemnicę Troyce Swiętcy fzedłem da 
tłumśczenia Tśiemnice Wcielenia, i fzerokom ie przełożył we- 
dług tego fpofobu, według ktorego przekłada Swięty Tomafz O- 
pufculo 3.0.6, ktorego tłumaczenie i tum przywieść poftanowił, 
iby Kśznodżieia Chryftnfow, do ręku miał, iafne tak wielkiey Ta~ 
lemnice tłumśźczenie, ktore lubo nie ma śię grubym Mśshometśnd 
Przekładńć, ieśh iednak między niemi znaydzie śię iśki człowiek 

Owcipny i rozumny, i będzie znaydował wtey Táięmnicy repu- 
boścyg ábo fprzeciwienie; temu może śię przełożyć, iakomia uczy- 
nit ztym Ametem Solymą. 

V, 


lako trzeba wykładać Taięmni- 


cę Wcielenia z Tomafza S. 


I ledy mowiemy że Bog ftal śię Człowiekiem, nie rozuś 
' miey Amecie, że te rák trzebá brśc, żeby Bog obroci? 
yá się w Człowiekś, iáko powietrze bywa ogniem, gdy się 
ią ogień obraca : Bo nieodmienna ieft Bofka nśturś, ciało zas ma- 
kj rzeczy, wzśiemnie obracaią się w siebie. Duchowna ZÁS na. 
ta wcielefną ( śbo ktora maćiśło ) nie obrśca się: ale może sę 
DuA iakim fpofobem złączyć, dla fkuteczności mocy fwoiey. iako 
iza łączy się z ciałem ; lubo natura ludzka z Dufze i zciała się 
Yz fkłada 
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sha 

fkłada t e Dufza nie cielefney, ale duchowney natury iet: wfzele 
kie iednak ftworzenie Duchowne odpada od fzczerości Bofkiey dá« 
leko więcęy, a niżeli cielefne ftworzenie od fzczerosci duchowney 
natury, lako tedy Duchowna Natura łączy się z ciałem przez fkue 
tęeczność fwoiecy mocy, tak Bog może śię łączyć i z Duchowną, i 
z cielefną, i według tego fpolobu, mowiemy, że Bog z naturą ludz 
ką śię złączył. Trzeba tedy tego upatrowacć, że każda rzecz zda 
śrę naybardziey tym bydź: co śię waniey zaayduie pa- 
czatkiem. wfzyckie záś inne rzeczy, ztym co ieft początkiem 
łączyć się zdadzą, iod niego przybrane nie iako bywaią, lie - to» 
co ieit pocątkiem innych zażywa według fwoiey difpozycyt. Co 
nie tylko śię pokazuie z rozporządżenia mieyfkiego» gdzie Panowie 
Miafta, zdadzą się bydz, iako całe Miafto, i drugich zażywaiąwe* 
dług fwego rozporządzenia, jako człoakow zfobą złączonych, a= 
le też i złączenia przyrodzonego. Łubo bowiem człowiek przy= 
rodzonym (polobem fkłada śię zdufze i zciała» principalaieyfzym 
iednak fpofobem człowiek zda śię bydź Dufzą, niżeli ciałem, kto= 


ze śię z Dufzą klyi, i ktorego Dufza używa. do dzieł Dufzy przy=. 


zwoitych. Tak iw złączemiu Boga z ftworzeniem, nie ciągnie śię 
Boftwo do ludzkiey natury, ale natura ludzka od Boga bierze się, 
nie żeby się w Boga obracała, ale zeby śię z Bogiem kleyta, abo ią= 
czyła : càm Dufza. i ciało tak przyięte fą iakimśi fpofobem Dufzą i 
ciałem famego Boga» iako części ciała przyięte od Dufze, (4 nie- 
iako członkami famey Dufze. W czym iednak rożnicę iakgi trzeba 
uważać. Bo lubo dufza ieft dofkonalfza nad ciało, nie całą dófko* 
nałość iednak ma wifobie natury ludzkicy: dla tegoż ciało do niey 
tak przychodzi, że z ciała i z Dufze iedna $ię natura ludzka poka* 
guie ktorey nieiakie cześci (ą Dufza iciało, Ale Bog tak ieft 
w naturze (woiey dofkonały, że do zupełności natury iego nic SiĘ 
przydać nie może: dlategoż z naturą Bofką4, nie może sie żadna 
inna Natura tak łączyć, żeby zobudwuch iedna Natura pofpolica 
powitała: boby tym fpofobem NaturaBofka była częścią natury pofpo” 
ley, co śie zgodž'ć niemoże zdofkonałośćią Natury Bofkiey : bo 
wizelka cześć niedofkonała jeft. Bog tedy Słowo Boże, tak natu” 
te ludzką przyiął, Ktora śie z Dufze i ciała fkłada, że iednak iednż 
wdrugą sis niç przemiemiła, ani jedna zcdwuch śię Natura utwo” 


rzyłeć 
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Tryłą ; ale po złęczeniu dwie natury rożne zoftały według natur 
wł afnosci. : 
2. Trzeba zasie znowu uważść, że gdy śie natura Duchae 
Wna z.cjelefng łączy przez moc Duchowną, im wiekfza bedzie moe 
ucho waey natury» tym dofkonaley i mocniey naturę niżfzą do sie» 
ie bierze. left zasię moc Bofka niefkończena, ktorey wfzytka 
Worzenię poddaie Sie, i ktorego ona według fwoiey mocy używa, 
Aniby ich też zażywała, gdyby sie z niemi przez dzielność fwoiey 
Mocy iakimśi fpofobem nie łączyła. Tak bardziey zas z iaką natum 
tą dofkonaley Sie łączy» iakow nicy bardźiey fwoie dzielność od. 
Pławuie, Ponieważ we wfzytkim ftworzeniu dzielność (woię od- 
pawuie, ile dotego, że wfzytkim bytność daie, 1 do włafnego dzia» 
ània pobudza, i wedługtego pofpolicym iakimśi fpofobem, że we 
Wfzyrkich rzeczśch ieft, mowi Sie. Ale ofobliwfzym iakimśi fpofa- 
em dzielność (woie odprawuie w Dufzach SS, ktore nie tylko w bye 
tności zachowuie, i do działania pobudza, iaka i inne ftworzenie, a= 
lẹ ie też obraca do poznania, i miłowania famego Siebie : z kąd też 
Że w Dufzach świecych ofobliwie miefzka, mowi Sis, i Dufze świę= 
te że fa Boga pełne: mowi fig. Ponieważ tedy według wielkości 
dzielności, ktorą Bog (prawnie w tworzeniu, więcey i mniey że śie 
4czy z ftworzeniem, mowi ś1ć iafna rzeczieft, że gdy dzielność Bo- 
iey mocy rozumem ludzkim obiąc $ie nie może, wyżfzym (pofobem 
309 z tworzeniem może śis łączyc, a niżeli rozum ludzki poiąc mo+ 
Że. lakimśi tedy niepoietym i niewymownym fpofobem, że Bog 
złączył Sie znaturą ludzką w Chryftusie mowiemy, nie tylko przez 
Miefzkanie iako w innych Swistychs ale iakimsi fpofobem ofobli= 
Wym, rak, że ludzka natura była Syna Bożego natura, że Syn Boży, 
Ktory od Wiekow ma Natur Bofką od Oyca, w czasie przez przyie- 
CIE cudowne, ma Nature ludzką z rodzaiu nafzego, i tak wfzytkię 
Części natury ludzkiey, famego Syna Bożego, mogą śie nazwac Bogiĉ, 
i cokolwiek czyni, abo cierpi kazda cześć natury ludzkiey w Synu 
ożym, może śie przydac lednorodzonemu SLOW V Bożemu. zkąd 
Slulznie mowiemy, że Dufza i Ciało ieft Syna Bożego, i Oczy, 
I Rece, j że Syn Bożgy cieleśnie widzi przez Oczu widzenie, i słys 
Zy przez Vfzu słuchanie, itak oinnych rzeczach: ktore czekciona 
ulze, abo ciała należec mogą. 3: Tego 
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4. Tegó zis cudownego złączenia żadnege przy2woitfze- 
go Przykłśdu znśleść się nie może,iśko złączenie ciśła i Dufzę ro- 
zumncy. left ceż nie nieprzyzwoity przykład tego, że Słowo nśfze 
w fercu zofłśie zakryte, i przez fmysły śię poymuie, przez przyięcie 
głolu, abo pifmś, Ale te Przykłidy od pomienionego złączenia 
wyrśżenia fs dślekie,iśkoi inne Przykłady ludzkie» od rzeczy Bo- 
fkich. Boadni Boftwo ták się łączy zludzką niturą, żeby było czę” 
ścią ego, śni ták šię łączy z ludzką nátura, żeby się tylko znśczyto 
przez niç, iśko Słowo fercá znaczy śię przez głos,śbo pifmo: śle 
tak,że prówdziwie Syn Boży ma naturę ludzką, i Człowiekiem sie 
nśżywa. láfna tedy rzecz ieft, że nie mowiemy, że Bog złączył się 
z nśturą cielefną, śby był dzielnością, ná kfztałt mśterialnych i 
cielefnych dzielności: bo śni rozum Dufze z ćiałem złączeney ták 
ieft dzielnością w ciele. Dóźleko więcey tedy Słowo Beże, ktore 
niewymownie 1 fpofobem wyżfzym do siebie naturę ludzką przy“ 
ięło. lafna tedy według tego co się rzekło, że Syn Boży i Bofką nà- 
turę mailudzką, lednę od Wiekow, Drugą w czśsie przez przyię” 
cie. Trafia się zaś, że iednś rzecz może wiele mieć według ro- 
żnych fpofobow, w ktorych iednók tá rzecz, ktora ieft principál- 
nieyfza, 4bo przednieyfza, że ma, mowiśię, tá z4ś ktora ieft mniey 
principźlnieyfza, że Się ma. Borzecz cáłà, ma wielę części, ia- 
koczłewick rscei nogi. Nie mowiemy zśś ná odwrot, że ręcei 
nogi máig człowieka. Ma też iedno Subiectum, abo Subftancya 
wiele przypadkow, iáko iabiko kolor i zapźch, á nie ná odwrot, Ma 
teżi człowick rzeczy nieińkie powierzchowne, iśko mkiętności» 
i fzáty, 4 nie na odwrot. W famych zśstych, ktore fa część:śmi 
i$kiey rzeczy iftotnemi, pod czas mowi śię, i miec, i miec śię, iśko 
Dufza ciało, i ćisło Dufzę. Tymże fpofobem, ile Nąż i Zonś 
w Małżeńftwie się łączą, mowi śię, że Mąż ma Zonęi Zonś Mężś. 
Także i wtych ktore przez relacyą łączą się, tók mowiemy, że 
Ociec ma Syná, i Syn Cycá, leśliby tedy tak Bog znśturą się ludze 
ką łączył, iako Dufzź z ciałem, śby znich trzecia iakaś nśtura 
powfławała pofpolita, mogłoby śię mowic, że Bog ma naturę ludze 
ką, i ludzka Nśturś ma Bogś, isko Dufza má ciało, i wzśiemnie, 
Ale że z Bofkicy i ludzkiey nátury nie może powftawść iedná nśtu- 

rás 
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t$, dla dofkonśłości Bofkiey, iśko się rzekło, á przecię w kesto” 
nym ziedaoczeniu to ieft pryncypólaiey(ze, co ieft.z trony Bożey, 
zie idźie, żę z ftrony Bozcy trzeba brać to, co ma aatura ludz- 

a Ke, 

4. Gdytedy Syn Boży, lednorodzone SLOWO Boże, 
przez przyięcie ma Nóturę ludzką iako śię rzekło, zatym idzie że 
left Hypooftafis, śbo Softaw, śbo Ofoba natury ludzkicy. A gdy 
od Yiekow má Naturę Boka, nie fpofobem złożenia śle proftego 

ozftwa, mowi śię też Hypoftafis, abo Gfoba ludzkiey natury, 
Według tego iednik, iako Bofkie rzeczy słowami ludzkiemi wy 
tżić fie mogą. Samo tedy lednorodzone Słowo Boże, ick Hy- 
poftafis, śbo Ofobá dwuch natur» toiefk Bofkiey i ludzkiey we 
wuch Nóśturich zoftarąca. 
| 5. leśli z4$ kto zarzuci, że i w Chryftuśie náturà ludzkś 
Nie jet przypadkiem, śle i4ką4ś Subftśncyg, nie _ uniwerfalną, śle 
R irtykulśrną, ktora Hypoftafis nazywa sie, zda sięże idzie zatym, 
Że fimś Naturś ludzka w Chtyftuśie ieft też Hypoftalis iakaś oprocz 
Hypoftśfim SLOWA Bożego, i tak w Chryftusie będą dwie Hypo- 
afes, Matouwazść, ktotak zśrzuca, że nie wfzelka Subftancya 
Barcicularis Hypoftafis náżywa śię, ály tylko ta, ktora nie ma śię od 
likięy priacipźlnieyfzey. Bo i rękń ludzka ieft Subftancyaiśkas par- 
ticularis, á przecię nie może się rzec, że ief Hypoftafis, śni Ofoe 
4, boma śię od princypźlnieyfzego, to ieft Człowieki: inaczey 
W kszdymby człowieku ták wiele było Hypoftafyi 4bo Ofob, isk 
Wiele jet członkow śbo częśći. Ludzka tedy Nacura w Chryftu= 
Sienie ieft przypadkiem» dle Subftśncyą nie Vmwerfalną, śle Par- 
ticularng, nie może śię iednák nazwść Hypoftafis : bo przyimule rd 
od Principalnicy(zego, to ieft od SŁOWA Bożego. Tak. tedy 
Chryftus ieft iednym, dla iedności Ofoby, abo Hypoftófyi, 1 nie Eo 
že gię mowic, że fądway, ale właśnie się mowi, że ma e a- 
tury, Co tam mowi de prada teag to wytłumáczyc lasnię 
Mie może, dla te zytelnika odfyłamad fontem. R 
GE Gdy A ieft máig ymNáturç, ludzką» i Człowick ieft, 
Mijącym naturę ludzką, przez te dwoie Imioni zniczy SIĘ, ot dwię 
Uirury fə miane, śle iedęn obiedwie maiący. A gdyż móięcy ae 
rę ie 


BŁ 
re ieft Hypoftśfis, iśko wimieniu Bofkim rozumie śię Hypoftafiś 
SLOWA Bożego» ták w Imieniu człowiekś rozumie się Słowo Bo* 
że według tego iako się Chryftufowi przydaie, Irák ińfpa rzecź 
ieft, że przez to, kiedy mowiemy że Chryftus ieft Bogiem i Czło* 
wiekiem» nie mowiemy że iet dwoie, śle jedno we dwuch nśtu* 
sách» Ażeterzeczy, ktore słuzą natu:ze, mogą byćz przydawanć 
Hypoftáfyi tey nátury : Hypoftafńis zaś tak natury ludzkicy iako i 
Bofkiey zamyka śię ták w człowieku znaczącym Bofką Náturę, ìa* 
ko w człowieku znaczącym ludzką że ta Hypoftafis ma oboię na* 
tury, zatym idzie że tak ludzka, iako i Bofka mowiśsię ( śbo przdie 
kuie śię ) o tey Hypoftafy, lubo według tego, co śię zamyka 
Imieniu oznaymuigcym naturę Bolka, lubo według tego co si$ 
zśmyka w Imieniu ozaaymuiącym ludzką. Możemy bowiem mo” 
wić, że Bog SLOWO Boże Poczeło $ici Vrodźiło z Panny, Vmę* 
czone; Vmóśrłe, i Pogrzebione, przydaiąc Perfonie SLOWA ludze 
kiego dla Nitury ludzkiey, i wzślemnie możemy mo“ 
wić, że człowiek on; iedno ieft z Oycem, i że ieft od Wiekow, i ż6 
świśt fiworzył, dla Bofkiey nátury &ce 

7. Bo niektore śię rzeczy mowią o Chryftusie według ludz” 
kiey nátury» leśli z45 uważać będziemy, okim śię mowią bez ro” 
Żniceśię mowią: bo 1ednś ieft Hypoftafis, według ktorey i Bofkić 
śdudzkie mowią śię: iako gdybym rzekł, że tenże ieft człowiek 
ktory widzii słyfzy, śle nie według tegoż, widzi bowiem według 
Oczu, á styfzy według ufzu. Tożteż ieft iabiko, ktore śię widzi» 
i ktore pachnie, śle iedno przez farbę, á drugie przez zapach» 
względem czego mowić możemy, że widzący słyfzy» i słyfzący 
widzi,i rzecz widziana pachnie, i pachnąca widźi śię, Także mo” 
wić możemy, że Bog śię z Panny rodzi dla natury ludzkicy: 
człowiek tenieft wieczny, dla Bofkiey, 
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S$. VI 
Obiaśnia śię Taicmnica W ćie- 
lenia rośnemipodobieńitwy. 


R ry przyprowśdził podobieńftwś, i Przykłśdy pod 


imysły podpadśiące, żebym temu Murzynowi trudność 
ułścwit, ktorey doznawał w Wierzeniu tey Táiemnice. 
ię dlatego, żebym rozumiał, że one fą doftateczne do wmo- 
Wienia tey Tśiemnice tak trudney, i wfzelki difkurs ludzki prze» 
€hodzącey: śle żeby mnieyfzą trudność miał, i zebym pokazał» 
ŻE to nie ieft niepodobna, iśko on rozumiał. 

a. Naprzod tedy tę Tśięmnicę tłumśczyłem mu przykła» 
dem od Szczepienia wziętym z Theodoretá Dialogo Incenfufus. 
Bo gdybyś ty miał w twóim Ogrodzie zacny pniak grufzki gółąż 
lednę maiącey, dotegopniaka mogłbyś wfzczepić drugą giłąz 
Naprzykład śliwy, ina ten czńs toz drzewa byłoby i grufzką i 
śliwką, i wydawśłoby dwoiśkie owoce od siebie różne, to ieft 
grufzkii śliwki. I wtymżepniaku, iáko wiedney Hypoftafi, ba 
Podftawku byłaby dwoiáka naturś, i náturà grufzki, i náturá Sli- 
Wki, śmi dla tego byłoby drzewo dwoiśkie, šle iedno, ktoremuby 
Dyła przyrodzona náturá grufzki, bo znim Sie rodziła, naturś zás 
kiwki, luboby mu ś:e przez wfzczepienie przywłafzczała, pze- 
€ie-przcz śie byłaby cudza od nátury grufzki, Tak myśl i o 

lowie Bożym, abo Ofobie Syn4Bożego, że on ieft drzewem Bo- 
im, móiącym z śiebię gźłąż Boftwa, i przynofzącym z siebie 
Woce zgoła Bofkie : Dotego Bofkiego Drzewś, i iakoby do nay- 
tacnieyfzego pniaka wfzczepiła W fzechmocność Bofka gźłąż ná- 
tury ludzkiey, Z tąd Słowo po Wcieleniu, ma dwoiską Dótute 
tikoby dwoiaką gáłąźZ: ma wprawdzie nature Bofką fobie przy- 
tadzoną, i fobię fpotiftotnę, i oraz też ma nature ludzką, z siebie 
me Z cudzą 
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cudzą, ktora jednik przez wfzczepienie Wcielenia wfzcżepiona 
ieft do Ofoby Syna Bożego, i ftáłá $ie wła(na Syna Bożego. Zcąd 
tiż Ofobh Syna Bożego ma nature Bofką i ludzką, 4 zśtym iefb 
Bogiem i człowiekiem. Dlacegoż Chryftus jek iednym Drze- 
wem, Zdwoiśkim Owocem, Bofkim, i ludzkim : bo ma dzieł 
Bofkie, bo iet Bogiem, i ma dźiełś człowiecze, bo ieft człowiekić, 
iako grufzka, do ktorey wfczepiona ieft śliwkś ma owoc dwojśki. 
3, Potym dumiczyłem przykładem żelśzń rofpalonegor 
wżietym Z Baży!ego S węźmi żelażo rofpalone, śbo wągieł ge 
gnity. Azazuie wiczifzże ogień wfzytko żelązo przenika,przeye 
mue» i do fwoicy czyftości, i świśtłośći, ciągnie, i zfabą zgołś 
łączy i iednoczy ? Ták tedy vwazay, że Słowo Bofkie, iáko o- 
gień naidśnieyfzy cśłą nśturę ludzką Chtyftufową przenikagł, I 
wfzytkie iego częśći zfobą złączył. Azaz nie widzifz, że on8 

złączenie Ogniń zZelszem ták teft ścisłe, że ledwo iedno 0 
drugiego moze bydzź rozeznśne. 4 przecie to pewna ieft, że w o“ 
nym rofpaleniu ogniftym zoftśie nśturś żelśza. Tymże fpofobem 
mafz myślić, że złączenie Słowa zludzką nśturą ieft bśrdzo śćie 
sle, 1 dzielnością iego ludzka nárurá cała ieft nápoiona, i obiśe 
ścaiona ogniem Boftwś, àle iednakże žoftáie rożną od nátury Boe 
fkiey Słowś od ktorey bźrdziey śię oświeca i wdofkonśłość idzie; 
$ niżeli żelśzo od ogniś, śbo wągiel»z ktorym śie przeniksią. A 
jśko, poki trwa ono złączenie ognia zżelśzem, żelśzo ftáje się 
nicfpofobne, do przyjęcia rdze czarności, i zimną, tak człowie* 
czeńiiwo względem złączenia z Boftwem, ieft niefpofobne dê 
przyjecia grzechu, | błędu, do ktorychby było fpofobne przyisćiss 
gdyby nie bylo złączone z Słowem Bofkim. Zkądezłowieczeń' 
ftwo Chryftufowe, rożni śię od nafzego, iako żelizo rofpalonet 
sd źżelazń Ż'maego, i wągiel zgśfzony od węg!ś ogniftego: Nśko” 
ec i toteż mafz uważyć. że iako dla złączenia Ognia z żelazem 
"żiałśnie ogniowi należyte bywa przydane żelśzu: bo śie mowi 
a żelsżo gwieci, grzeje, pali, zápala, i mcże S'ę mowić, że ogi” 
eczcs CŹieli, przenika, nie dufkonałości jednak žclázá ná og, 
p 


nie padig. Ták dla złączenia onego cudownego; miedzy Sło. 
wem Bofkim, i człowicczeńftwem to, co ieficzłowieczego przy» 
dáie Się i przypi!uie Bogu i to ca ieft Bofkiego przydńie śię i przypi» 
fuie człowiekowi ; ták iednak. że niedofkonałości człowięczeń= 
twa nie obrazżią Boftwś, iśko żelażo fwoią czainością nie fzpes 
€i ognia, z ktorym się łączy. 

Ale naybśrdzicy do wyjaśnienia tey 'Tśiemniee zśżył€ 
Przykładu od Dufze ożywiśiacey wżiętego» Bo iako Lufa r0zue 
mna i Cidto, iednym ieft człowiekiem: sak Bogi Czisziek, ieden icf 
Chrys, iako mowi Achśnśzyułz S. in Symbolo, Obacz Amecie, 
laka jeft rożnica między Dufzą, i Ciałem: Dufza bowiem ieft 
tzecz Subtelna, ciśła nie mśiąca» niezłożona, żywa» rufzóiąca Się2 
<zyfta, rozumiejąca, nieśmiertelna, przez śię famę ftoiąca : ciało 
i ieft grube» złożone zwielu, nieczyfte, plugáwe, gnufne, fmy- 

U, irozumu nie máiące, zepfowśniu podległe : á przecie Du- 
za, mocą (woią i fwoim dotknieniem ciało podnośi, i do siebie 
Gizgnie, i do $i: bie Subitancyalnie łączy, iieden zobudwu człoe 
Wiek powitśie, i przez to złączenie ciało ftáie śię duchowne; 
Piękne, żywe. obrotne, śbo rufzaiące śię, i dobr4 Duchownego 
Uczeftnikiem, tik ze wfzelka część ktora Się Dufzy oddśie, oraz 
w bywa i ciałuoddawśna: Znowu Ciało nie nosi Dufze: ale 

ufzá ciało, i to ná Dufzy, iśko siebie dzwigśiąccy polega: á nie 
z ufzź na ciele, z kąd ciało do Ofoby Dufzy podniesione i znig 
da ie bydź złączone. Oprocz tego, ten człowiek ná przykład 
iotr, wefpoł ieit Dufza i cisło, ślbo że właśniey rzekę, iżyia- 
A i cielefny, isko żyjący Dufzą rozumng, ieft niecielefny: nie= 
miertelny, 1 rozumem obdarzony: jako cielefny, ieft ciałem obło» 
zy © śmiertelny, i rozumu nie mśiący. &c. Nśkoniec cokol- 
itk robi, abo cierpi ciało, robi ábo cierpi człowiek żyjący, i C3- 
powiek robi, ábo cierpi Dufzá, robi, ábo cierpi tęż człowiek ciele- 
E: W ten tedy fpofob, lubo, co należy do dofkonałości między 
z (Ura ludzką i Bogiem icft niefkończona odlegtość, przecię mo- 
© Bog fwoią nielkończoną mocą, ludzką natuię do nicikończo* 

i — za acy 
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ney wyfokości nád wfzelkie ftworzenie podnieść, i do Ofoby 
Słowa ( ktora przy uścurze ludzkiey, iprzy kśzdcy iey części 
ściśle obecna była ) nie rozwiązśnym, i fubftśneiślnym wrzłem 
przywiązać i przypoić, ták żeby onaiużnie w fobie śni przez Sie» 
bie śle w Słowie, 14ko gółąż ziemfka w Niebiefkim pniaku, i14- 
ko ciiło w rządzącey i śiebie dźwigśiącey Dufzy zoftawałś, 
A nie dla tego Słowo śię odmieniać miało, śle człowicezeńftwo 
podnośić i do fpofobu iakiegoś w Słowie rzebywać, miśło śię 
wyciągść, lako gdy Magnes przyciąga do siebie, i łączy żelńzo, 
nie Mignes, śle żeliżo odmienia śię, gdy Anioł przyimuie ciało, 
nie Anioł, śle ciśło odmińnę <ierpi; i gdy wefk leie śię na piç- 
częć, wolk nie pieczęć śięodmienia. Te przykłady przywodźi 
X. Leffiufz ia Tra: de Perfe&. Divin do obiaśnienia tey tżie- 
mnice, i iam ich zśżył, chcąc zoftawić w rozumie onego Murzy= 
ná iska wiśdomość tey Prawdy, żeby do iey Wierzenia ták wiele 
kiey nie czuł trudności. Ná tey rozmowie część drogi ftrawiliśmy 5 
śle żeiżko mowi lzńiafz c.7,9" Ieśls nie uwierzycie nie zrozumie- 
ĉije, naprzod ma żie w mowić Taiemnica iśkaże ieft od Bogź o- 
b_świona, 4 zśtym żeią wierzyc trzebá, śniżeli ią rścyśmi obiś” 
6 iać mamy. bo rścye one człowiekowi mśiącemu wiśrę słuz4» 
do zśoftrzenia rozumu: gdźie zaś widrś nie poprzedza, nie f$ 
zdolne do perfwśdowśnia, że Tźiemnic oná prawdziwa : i dla 
cego, iakom tx Tźiemnicę wyłożył, winfząm śię drogę puścił dla 
cych ktorzy niewiernym chcg perfwadowść, że prawdziwe fg 

Wiary nalzcy Tśiemnice, Bo rozmowe dotąd” miśną do 
tego końca obracałem, śbym temu Mśhometśnowi 
pokazał, że nie ieft niepodobna Tśiemnicś 
WGieleniś 4 nie dia tego żebym racydmio- 
ne perfwśdował, dla ktorychby on 
miał to zá prawde 
przyimowść: 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ IX. 


lako Kżznodźieie Ewangeliccy má- 
ią Niewiernym perfwadować, że 
Tiiemnice Wiary nalzey í% 
prawdźiwe: 


przechodzę wizelki rozum i difkurs przyrodzony: rá- 

cyśmi przyrodzonemi nie może się pokazść ich pra- 

Wda, bo co ieft nadwfzelki rozum, rścyg od rozumu wziętą pos 
kizác się nie może. 1l dla tego lubo możemy to rozwiązścć, co 
die przeciwko niey zarzuca : bo że nśftępuig ná prawdę, mufzą być 
dowody omylśiące i fałfzywe, ktore nå te Tśiemnice biią: iednźk= 
Że nie ma sługa Fwangeliczny o to śię ftaróć, aby rácyámi tego do» 
Wodził dire&è żefąprawdźiwe: iáko uducza T'omafz Swięty t. 
.q. 32. a. 1: mowiąc, Ktore rzeczy do Priśry należa, nie trzebł 
£ o mie kusić przez dowody, ale przez powazność « tych, ktorzy poe 
baz ność przyimnia, V znnych aś fe obronić, zeto nie iefi rzecz niee 
Podobna, ktora VViarà opowiada. zkad Dionyfy S. mowi e. z. de Die 
wia, Nomin. Ieśli kto iefi, ktory catkiem pifm śię (przećiwia, daleks 
bedzie od naley Filozofii. leżli zasię do prawdy pifma $. pogladao 
tego imy prawidia zaz ywamy. Ztąd Aug le de Fide & Symbolo c. 
5. mowi. Vriare niewzrufona trzeba trzymać, zebysmy mowili 6 
Troycy że iefi iednym Bogiem, s nie mamy nit nie rozmyślnie OREW 
Omych yzeczach twierdzić, żako wiedzacy śle iako wierzecy. Bo nie 
moga sie widzieć tylko czyfiym fercem. | 
z. ldactędy w rozmowie z Ametem Solymę, przydałem. 

"3% l Z3 Poty- 


YA Taiemnice Wińry nifzey zgołś fe nśdprzyrodzene: ( 


190 
Pocymemci iłumóczył, isko bez pfzeciwnoścći w mowie, śbo bez 
kootrśdykcy! rozumieć się może, że Bog ftał się Człowiekiem 
isko Chryftus może być Bogiem i Człowiekiem, teraz innego fpos 
fobu zażyię» Żebym w ciebie Wiarę w mowił Chrześciśniką. A= 
naprzod Przyiacielu Amecie, wiedz że to głupiaieft, iako ty tos 
zumiefz, że Táiemnice Wiáry Chrześciśńfkieyf4 fatfzywe dlate- 
go, że ty ich rozumem i difkutfem doyść nie możefz, iako się máig. 
Bo tym (pofobem, muśtałbyś wfzycko to odrzucać iakofatfz, cze- 
go twoim difkurfem poiąc nie moż:fz, To zńśię wanie ieftprze” 
diw rozumowi. Wiele bowiem rzeczy ieft, ktorych rozum przy- 
rodzony poiąćnie może. Miedz Avftotelefem i innemi Filoza= 
fami długa i zwawa fpo: ka byla, leś! Continuum, śbo rzecz iaka 
rozdzielna zktada śię z punktow nierozdzielnych, czyli części Zó- 
wfze rozdzielnych ná mnicyfze, i mnieyfze bez koñ=á, i da tych 
czas żaden z Filozvfow tey trudności zwyciężyć nie mogł, ani pra- 
wdyiiwnie pokazść. Rzecz mutżk obiśśmłem, Pytśniereft uFie 
lozofow. czy Anioł gdy by rozdzielił cen paznokieć nà dwie poło- 
wice, i znowu iedne połowicę ná drugie dwie, i tak dśley, czy- 
by przyfzedł do punktu iakiego nierozdzielaego, ktoryby się wit- 
cey nie mogł dzielić. Wiym pytśmiu nayprzednieyfzy Filozof Ae 
riftoteles i znim wiele; powiadaią, żeby nie przylzedł, A Zeno 
z drugimi twierdzi żeby przyfzedi, |żaden dotych czas pokszać 
jśśnie nie mogł, ktory znich prawdy dofzedł. Znowu, ty pewnym 
doświadczeniem poznawasfz przyftąpienie, i uftąpienie Morza. $ 
fkad one pochodzą nie wiefz. 
s 3. My doznawamy, ze rzeczy od nas odległe widziemy, $ 
kiedy bedzie rzecz jaka ciemna ná frzodku, że ich nie wicziemye 
4 przecie nie wiemyiako to cudowne widzenie woczach n:fzych 
Sie dziecie,  Doznawómy. że wiele lućźi tżkich jeft zdobrą pómic= 
cię że wiele rzeczy porząckiem dcbrym pómiętdć i wymowi 
mogą, 5 przecie nie wiemyiako sie to dziecie. Wiemy że zgruby 
bryty formie się płod w Zywocie niewiżfiy, $ przecię nie wiemy 
egois iako śir to dźicie, Widzięmy że że z ziarka. 4bo koftki 
drzewo 
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zewo Się rôdzi, á iáko Się rodzinie wiemy. Doznawamy że z 
ies ciągnie żielńzo, á iakotociągnienie bywa, nie wiemy. Aże 
ae póminę: Wy Murzynowie wierzycie ciał zmartwyc hwftánie 
przecie tego difkurs przyrodzony nie dochodzi, iako ciało w ro- 
wa obrocone, w ziele, w Ryby (to iet od ryb ziedźione ) 
«0że powitać. Przetoż głupia rzecz ieft, że Bog nie iet w Troy: 
J: że ia tego nie dochodzę, i4ko to bydź może. Bog nie ftał śię 
Zzłowiekiem: bo ia tego nie poymuię: iakoto bydź mogło. Rácya 
ego głopftwś teft, bo to rozum iaśnie pokazuie, że_Bog ieft nie- 
nficzony, i niepoięty od żadaego ftworzonego rozumu: ieśli tedy 
ieit nielkoficzonym, może mieć w fobie dofkonałości iakie, ktorych 
łozum nafz famym światem przyrodzonym doścignąć nie może; ie- 
åli iet wfzechmocny, przetoż może co tśkiego uczynić do czego 
difkurs ludzki doyść nie moze. Przetoż to śię oftoiiftoi, że Ta. 
iemnicź Troycy Swiętey i Wcielenia ieft prawdziwa. lubo ty tego 
łozumem poiąć nie możefz Przetoż głupia rzeczieft, cwierdzic,że 
to nie-tak ieit, zeianie poymuite ; 
4. Chrześciśnic nie wierzemy tych Tńlemnic, że one ro- 
Zumemnófzym obeymuiemy, śle że ie Bog, ktery śni omylić, ani 
Amylnym bydź nie może, nam obidwił. Bogu zaś mowiącemu 
ierzyć winniśmy, lubobyśmy nie rozumieli, 14ko tobydź może. 
€0on mowi. Zśprawdr co tobie trudność zśdśie, trudność zńdóło 
wielką Filozofom i Medrcom, ktorzy nie byli Chrześciinami. bo i 
1 z4 rzeczniepodobną naprzod rozumieli, żeby Bog był w Troy- 
cy iedyny, 1 że człowiek Vkrzyżowany był Bogiem. A przecie te» 
Mu otym mocno uwierzyli, i ná obronę tych Táiemnic Ksiegi 
Popifali, i wiele ich krew fwoię przelali, Takim był Dionyziufź 
Areopźgitś, ktory do Wiśry Chryiłufowcy nawrocony od Apofto: 
A Pawia ( Okazyą nśwrocenia iego przełożyłem z Džiciow Ae 
Fotoltkich €.17. ) Ten znamienicy Filozof máige lat 35.1 w He- 
lopolu w Egipcie miefzksiąc, cudowne ono Słońch Zaćmienie, 
tore śię pod ezis MękiPańfkiey przydio widział. á przyczyny 
dle wiedząc, dźiwował śię: 4 potym od Pawła Świętego Zrozumia- 
wn wfzy 
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wfzy że śię ten Cud tat podczas mski IEZVSA Chryftafi, ktore” 
go Paweł Achenczykom opowiadał, z tąd Się nie pomałuwzrulzył 
do przyjęcia tey Wiary, ktorą Paweł opowiadał. | potym onęż pie 
fmem obiaśnił, i zá tę Wiarę Męczennikiem umśn, idąc zś Mie 
ftrzem fwoim Pawłem, ktory wprzod zá wielkie blużnierftwa 
poczytał, co Apoftołowie opowińdśli to ieft, że IEZVS Nazłe 
reńlki od Zydow Vkrzyżowany był Synem Bożym przyrodzonym: 
potym zaś od Chryftufa nawrocony, iego Boltwo, śmierć Zmar- 
twychwitanie, i inne Wiary Chrześciańfkiey Taiemnice po wiel- 
kiey częśći świata. opowiadał, a nakoniecna obronę tey Wiary u- 
meczony ick w Rzymie wefpoł z Apoftołem Piotrem. Takie teź 
było luftina Filozofa wielce mądrego nawrocenie. ktory po wfzy* 
tkich Sektach prawdziwey fzukaiąc mądrości, a tam icy nie nalafz= 
(zy, na końcu do Wiary Chryftufowey nawrócił się, i oney uczo= 
nemi bronił Księgami, i w Rzymie za nię, męczeńftwo podiął. Ro 
ku Chtyftulowego 165, Takim też był Hilariufz, ktory będąc Fi- 
lozofem Pogańfkim, a pragaąc prawdziwą znaleść Filozofig. czyta” 
iąc Księgi Filozofow, i wnich tego, czego fzukał nie nayduiąc, po” 
tym udał śię do Pifma S. w ktorym uznał że Bog iego był Aucho" 
rem, Wiarę S. przyiął, potym Bilkupem Piktawfkim zoftał, Wiary 
Kacholickiey przęciwko Arianom bardzo bronił, co się z Ksiąg po” 
każuie, a na oftatek pełny świącobliwości, Wiary, Cudow, bo í 
umarłych wfkrześił, fzedł do Nieba. R. P. 369. Takim byt W. 
Kościoła Chryftufowego Doktor Auguftin Swięty ktory będąc 
wielce fubtelnego dowcipu, iw naukach bardzo biegłym, z kon- 
wźrfacyi Ambrożego S, począł błędy fwoie ftare uznawać, a na 
koniec Wiarę Katholicką przyiął, i wfzytkie iey Taiemnice. a ofo- 
bliwię Troycę Swiętą, i Boftwo Chryftufowe, przeciwko Here- 
tikom, obronił, 

5. Zaprawdę ci wfzyfcy, i wiele innych, ktorych dla kroe 
tkcści opufżczam, daleko byli mędrfzemi nad ciebię, i byli po na” 
wroceniu Męzami bardzo Świecymi, a 0 tym nie trzeba wątpić, ŻE 
w tych Taiemnicach bardzo więlkish doznali trudności, 3 prze” 

cie im 


Cię jm wielce mocno uwierzyli, iza nie niektorzy żywot położyli - 
Czemuż ty nie mafz wierzyć tego,czemu tak wiele mądrych i Swiea 
tych, po pilnym wfzytkich Sekt roztrząśnieniu uwierzyło ? Abo 
Czemu profzę oni tak uczeni Doktorowie niewolili rozum fwoy 
do wierzenia tych Taiemnić, ktorych nierozumieli ł tylko że bar- 
Zo mocne mieli fuudamenta, ktotemi perfwadowani byli, że Bog 
te Taiemnice obiawił, i był Aurhorem Religij Chrześciańfkiey « 
Zi4d dobrze wnieśli,że człowiek powinić wierzyć Bogu mowiace= 
Mu, luboby mowił Taiemnice difkurs przyrodzony przechodzące, 
e zas Fundamenta 1 ciebie maią porufzyć, abyś to wierzył, co o- 
Ni Wierzyli. 
2 6.  Powiedź mi profzę, gdyby ztwoiey Sekty Papas ( tak 
Wojch Kapłanow; i Alfakwinow nazywaią ) był człowiekiem wy- 
orney dobroci i prawdziwości, i mądrosci, tak zebys rozumnie 
| omogł o nim rozumiec ze chce ciebie ze złości ofzukac, abo 
ą niewiadomości bydź ofzukanym, rzecz iakg trudną bardzo przed 
obą twierdził ftateczmie, że Się tak ma, azabyś mutwierdzącemu 
Nię wierzył ? Odpowiedział, żebym wicrzył, bobym fam zfob4 dis 
Zurowął, Ten Człowiekieft bardzo mądry, aiam nieumieijętny: 
On więle wie,czego ia niewiem, a zdrugiey ftrony iet Człowiek 
obry i święty, ktotyby nikogo niechciał ofzukać, wiec roftro- 
Pości dziełobędzie iemu wierzyć. Dobraes odpowiedział, ale 
twoich wft cie fpdzę. leśli człowiekowi dobremu i mądremu 
"est mamy w tym, co nam powiada, lubo tego przez difkurs 
à Z nie dochodźiemy, czemuż nie mamy wierzyc Bogu mowią- 
‘mu i swiadczącemu. Tuodpowiedziai. Gdybym ia to wig- 
ziat, Ze to Bog mowi, z wielką checią wierzyłbym, luboby byty 
t diemnice bardzo wyfakie nad moispoięcie. Nacen czas ia rze- 
ne: Bardżoś dobrze mowił, ale zcądiuż powinieneś wierzyc, że 
rasy tus ieft Bogiem, iże w Bogu nie iedna tylko ieit Ofoba, ale 
iz: lubo twoim dilkurf(em poiąc nie możefz : bo ia cobie bardzo 
nis dowiodg, że te Taigmnice Bag obiawit, i światu pokazał, 
7.. Na dowod tega przywiedlem tę Dowody ktoremi 
zj AB : w KS że 
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wkKsażce przefzłey pokazałem Boftwo Chryftufowe. 1. Ze był 
Prorokiem bardzo Swiętym, i Doktorem Prawdy iako fam przy” 
znawafz Alc Chryftus o fobie mowił, że był Synem Bożym 
przyrodzonym, i Bogiem prawdziwym, bo to z uft iegoApoftołowie 
słyfzeli, i całemu śwłatu opowiedzieli, i za to Męczeńlt wo podię* 
li 2. Ze Chryftustę nauksiafnemi utwierdził cudami. 3, Ze 
Apoftołowie po całym świecie rofprofzeni tęz naukę niepolicz onemi 
Cudami zmocnili, 4. Ze za tç naukętak wiele tysięcyMęczene 
nikow okrutne męki z bardzo wielkim ftatkiem, i wefelem podiçto. 
Ze w tey Wierze kazdego Wieku wiele znacznych Swiętych 
Zcudamikwitneło: 6, Ze Zydzi ktorzy Chryfłufa zabili, ad Bo- 
ga opufzczeni» cięzkie odnofzą karanie. 7. Zew fameyWierze 
Chryftufowey świecą znaki prawdziwey Wiary śe. Te itym poe 
dobne Dowody przywiodłem, na co Murzyn zaniemiał, powiada- 
jąc że nie wiedział, co na to miał mowic. Ale olobliwie na 
pierwfzym Dowodżie znim bawiłem śię. Na co on odpowiedział, 
że prawo Chryftufowe było Święte 1 od Boga dane, ale nie 
trwało tylko do przyścia Mahometowego, tako prawo Moyżee 
fzowe było Swięte, 1 od Bogś przez Moyżefza dane; ale tto nie 
trwało tylko do przyścia Chryftufowego. „Mowił tedy że to tro. 
je prawa od Boga były, iże Moyzefz, Chryftus, i Mahomet Proro= 
kami Bożemi byli i prawdziwe Prawa ogłośćii: ale jednak dwo* 
ie pierwfze uftały, i fẹ zniesione, ale tylko na świecie famo zo- 
ftalo prawo Mahometowe. Alem ia przeciwko temu iawnemi 
Dowodami pokazał, że to bydź nie mogło żadną miarę. 
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ROZDZIAŁ. X. 


Pokizuie się że Praw o IMahometowe 
nie naftąpiło po Prawie Chryftufo- 
wym, iako Prawo Chryftufowe naltą- 
piło po prawie IMoyżefzowym. 
Gdźie śię też przekłada, że Prawo 
Chryftufowe, nie ieft przeciwne pra- 
wu Moyżefzowemu, ale wypełnie- 
nie iego i dofkonałość. Przekony- 
waią Się też Zydźi, fprzeciwiaiący 
Się, źe Obrzezanie i Ceremonie Prá- 
wą ftarego, máig trwać ná Wie- 
ki, że f% od Boga poftano- 
wione. 


N wykręt Murzynź, z ktorym mowiłem, ma Fundźmćt 
w Alkorśnie, wkcorym Mahomet czefłoj naucza i twier- 
dzi, Ze Bog wyfoki i Biogoftawiony, poftet Moyzefows 
Teh ament, to ieh Pifmo Starego Tefiamenin, i Práwa Mozefowegos 
j A aa sj Dá- 
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Dawidowi zaś Pfatterzy Teznfewi za Synowi Maryi Ewangelia, 4 ie- 
mu Äikoan, Ale jawne iet kłamftwo, że Bog poslat Alkoran 
Móihometówi: i ztąd jie przekonywa, Bo Alkoran ma niukę 
rzeciwną Ewangelyi, i otworzyście tego zópiera, czego Ewśne 
gelia ińście nauęza, że Chryftus Vmóśrł, i Zmartwychwitał, że 
Chvyftus ieft Bogiem i że w Bogu iet Olob Troycś. Ztąd iá- 
fne iek kłamftwo ce Mahomet mowi e. $. w Alkordnie: Ta 
Księga ( To seft Alkoran )} «mi zadnego ktamfiwa, ani prze- 


fiiyu Prorskom co weha cznqymałe. Bo śmierć Chryftufowie 


i lego Zmartwychwftśnie były przepowiedziine od Dinięla, Da- 


wid, i innych Prorokew, tako niżcy pokaże ikwnie, i tegow(zy* 
fey Ewóngeliifowie zgodnie nóucziią. Zkąd, że Alkoraa tego 
iównie zśpiera, i fprzećiwia śię Piorokom, i Ewśngełyi, á zśtym 
nie iet Księgi od Bogs postana, ale od Diabła wynaleziona, é 
wd Móbometś dla ofzukśnia ludzi. zmyślona: 

2. Zkąd przeliwko wykrętowi Murzyná powftawfzy iśsnie 
pokazałem, że prawa Mahomerń nie może bydz od Bogś, ponie- 


waż bowiem pewna ieft, że ptówo Moyzefżowe, i prawo Chry- 
fufowe od Bogś zftąpiło, iśko famt Máhometánie powiśdśig: po- 
erzebá ieft, żeby prawo Mahometowe mię zfirpowśło z Niebś: 
bo Bog fobie przeciwnych rzeczy mowić nie może; i przez ie- 
dnego Prorokń nie moze wprzed obiświć iśką Tśiemnicę, 4 
przez drugiego potym obiawiść có przećiwnego. Bog ańsię prze£ 
ftarych Prorokow obiświł, że Cbryftus miał umrzeć i Zmar- 
cwychwftać. Mahomet zás iównie w Alkoraniezśpiera, ze Chry- 
Rus nie umarł, á zśrym śni Zmartwychwftał, bo Zmartwych= 
wftónie, -nå śmierci się ofadza. Znowu Chryfłus iawnie naue 
czył że iech Synem lednoredzónym Bożym, i Bogiem Prawdźi* 
wym : takze uczył, że w Bogu fą trzy Ofoby, o czym pifzą E- 
wśngeliftowie, i wfzyfcy Apoftołowie świśtu perfwadowśii. Bo 
gdy mieli rc ześć Się po całym świecie, żeby żadncy między niemi 
w czymkolwiek w tym opowiadaniu przeciwności nie było, z r4= 
dy pofpolitey Symbolum, śbo Skład Wiśry zamykaiący w fobi€ 

wkrotce 
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wkrotee wfzytkie Artykuły Wiary złożyli, co Symbolum a 
Ralfkie Kościoł nazwał: lubo dla togo, że tána każdy fwoię eza- 
ftkę, bo Składke przyniest: lubo dla tego, że przez to Symbolg 
isko przez Hasło iakie Zołnierikie prawdziwi Chrześciście, od 
Rieprawdziwych mieli bydz rożczatni, iśko uczy Rufinus, 

3. Zrego itiniepoznić możefz Amecie, że Mahomet nie 
byt Prorokiem Bożym, dle Zwodcą. Ná co Murzyn, zeby nie 
muirt mowic, albo żę Chryftus i iega Ewingelitowie £ałlzywą 
náuke opowińdali, ślbo że Mahomet nie był Prorokiem Bożym, 
odpowiedźiał. Ewśngelia iśko zuit Chryftufowych wylała, i ite 
ko od Apoftołow i Ewóngeliftow opifana iet, bez przymiefzania 
fałfzu prawdziwa ieit, le od naftepuięcych Chrześcian zcpfowże 
na, | zfełfzowina nå wielu mieyfcach, te iet tych, wktorych 
zAlkoranem śię nie zgadza. | tato iet pofpolita odpowiedz, 
da ktorey się ucieksią Mihometśnie, kiedy na nich Dowodami 
Z Ksiąg Prorockich, i Ewangelickich, ktore oni iako Ksiegi Bo. 
že fzanuią, naftępuiemy. | bierze sięz Alkoranu c 12. Widząc 

owiem Mahomet, że iego nauką byłś przeciwna Ewśngelyi, kto- 
t4 on częfto chwalił, żeby fobie famemu nie zdał kontradyko- 
Wác, powiedział, żę Ewangelie fą zepfowane, i zfałfzowśne od 
Chrześcian, i że on fam tylko wfwoim Alkorśnie ma czyftą i 
Nie zepfowśną naukę Ohryftulowe, i Prorokow, ktorzy przed 
nim byli. "Tę ucieczkę Murzynś tak zśgrodziłem, itak iaśnie 
© fałfz przekonałem, że zśniemiał, i coby odpowiedział, nie 
Miał, [cte niżcy przywiode Dowody, ktoremiby Kóśznodzicia 
Chryftufow tę baykę Mśhomerśńlką iśśnie zbić mogł. Wracając 

tis záś do rozmowy, tom przydał. 
|| 4. Prawo Moyżefzowe Swięte było, i ed Boga dźne, i 
nic w nim nię byłe coby się z Ewźngelią nie zgadzóło. Niero- 
Zumicy Amecie, żeby prawo Cbryftufowe było przeciwne prawu 
Oyżefzowemu. Chryftus bowiem fam mowił, że nie przyfzedł 
Pfowść, śle wypełniśc prówo Moyżefzawe: Nie rozumieycie, zem 
Payfedi pfować Prawo, abo Prerokow, Nie przyfedtem pfować ale 
Aaj  wyid: 
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wypelnić Ge. Matth. 5. 17: 18. Teśli mie fpyta(z. jako Chryftu$ 
powiśda o fobie, że nie przyfzedł do zepfowśnia prawi, śle do 
wypełnienia, gdyż famą rzeczą zniosłie i zepfował, bo po przy- 
ściu Chryftulowym prawo Moyżefzowe uftało. Odpowiśdam; 
tobie że to wielka prawd4, że Chryftus nie przyfzedł aby prawo 
zepiował, śle ie wypełmł. Naprzod bowiem pok! prawo kwi- 
tnąć miśło, fam ono bardzo pilno zachował, ( lubo do zacho- 
wźnia iego nie był obow'ążany: bo był Bogiem )i żebyie Apo- 
ftołowie chowśli, ftśrał się i dla tego i fami ApoftołowieObrzezó« 
nie przyjęli, ico Rok do Kościołź wftępowśli na Swieto. Potym, 
nie zepfował, śle wypełnił, bo dobrze tłumácząc ono, wypełnił. 
lefzcze nie zepfował prawa, bo namtálks, przez ktorą mogło być 
wypełnione, przyniosł, iako ma lan S. c, t. 7. Prawo przez Moyzes 
fa danc ieft, tafta zas przez IEZVSA Chnyfłufa fatasie. | dla tego 
14ko mowi Auguftyn Swięty. Pierwey rofłtazowato e nie ratowato, pê 
przyścma Chrydufom ym, i rofta zwie, i ratmie. Naoftśtek, bo co wprźe 
w AW było, ziścił, co Ceremoniśmi i Figuram) Zzścmiono» 
odkrył: 
w Dla tegoz gdyż w prwie i Prorokśch cztery były części» 
to ieft.Obietnice abo Prorottw4ś,Przykazśnia abo Dekślog, i Cere» 
monie i Sądy, Chryftus to wfzytko wypełnił. Obietnice i Proro- 
Gtwś wypełnił, rzeczą fámąto pokśzuiąc: o czym były Obietnice 
i Prorotwa. Przykazśnia Obyczśiom służące wypełnił, lepicy 
ie ttumśczące, i fałfzywe tłumśczenie Skrbow iFarizeufzow ode 
rzucńiąc, wypełnił Ceremonie pokizuiącto, co one Ceremonie 
znaczyły, i przynofząc Prawdę onych Figur, i rzecz onego čie- 
nia. miśfto Obrzezinia Ciała, Krzeft, i Obrzezśnic jerca, miśfto 
Ofar bydląc: Ofiáre ciśła fwego ná Krzyżu, także miśfto Ofat 
Chlebź i mąki, Ofśrę niekrwśwą Ciała i Krwie fwoiey w Eucha- 
riftyi. a Nakoniec wypełnił 1 Sądy : bo nagrody i karśnia cielefne, Í 
doczefne, ktore Prawo Możefzowe obiecowżło,ślbo ktoremi lu- 
dowi onemu grubemu icielefnemu groźiło» Chryftus w Duchowne 
i wieczne obrocił. 

6, Dla 


I 

6. Dlaczego prówo one fóre Chryftus zalost, nie zę 
kle wypełnitige, nie gwałcąc, śle do dofkonńtości przywodząc ; 
isko Malarz gdy do ziczętego Obrizu i grubemi tylko liniami 
Przyćmionego oftótnią rękę przykłada z farbami, pierwfzy Obraz 
Znośi, á nowy wnośl, znośl z4ś nie pluigs» śle kończąc, nie móżęc, 
śle zdobigc. 

7. Dlaczego prówo Moyżefzowe, | Prawo Chryftufowe, 
nie rownśig śię z(obą iiko prawa rożne: dwoie przeciwne, śle 
áko dwoie prawa do iednego śię końca ściągóiące, z ktorych ien 
dno niedofkonałe, 4 drugie dokonáte onego ‘y dotyka: ślbo rae 
zey, jako iedno i toż prówo według ftanu do onśłego, i niedoe 

onałego, Nie rożnię śię te dwoie prawś,iśke roźnię Człowiek 
i bydlę; ale sko śię raźni Człowiek, gdy ief Meżem, od śiebie (a= 
mego, gdy był chłopiaciem. Stare prawo dine iet od Bogh przez 
Moyżsiza ludowi Izriellkiemu, iżko Pacholęciur Prawo Ewin= 
geliczne dane ieft Naredywi Ludzkiemu od Bogá przez Chryftufa 
yns lego, ikko Mężowi? Narod ludzki pod prawem ftórym był, 


W tanis dziecinnym, pod prówęm zśś Nowym iĝ w ftanie Męfkim, 
i dofkonśłości, Bo jako mowi Tomafz8. 1. 8. Aj 3 ad to 


łóko Gofodarz w Lemw, infe rółazanie dóie dzieciom, a inferośleye 
Bym ; rak tez ieden Bog w fwoim Krolefiwie, inne prawe dat Ludziom 
tefcze niedoiłonatym, 4 inne inz dojłonalfym przeprowadzonym przez 
Piewfe prawo do poigtnośći Boftich rzeczy. 
t. Przetoż Prówo możemy uważść, i według końcś, de 
ktorego obraca Człowiekś. i według blifkości do końcś, abo dálee 
Ości ad niego.  leśli pierwfym fpofobem będzie uważśnee 
áwo wowe, wie iell inne od Pràxà dawnego ( mowi S. Tomafz be 
3. Q. 97. 2. te ) Bo oboygń ieft ieden koniec, toieft, aby Ludzie 
Podda wali Siç Bogu: ieit zaś ieden Bog, i Nowego i Sórego Tee 
amentu według anego Rom 3. leden Bog iefł kiy „prawiedli= 
ia, ObrzeziniezVFidry, i wie Obrzezanie przez wièr@ leśli z%6 
| dzie uważane wtorym fpofobem: Prawe Nowe sf inne od fidroa 
© bo Sare prawa ief iako Podozeg dzieć, iàko mows FE A, 


Gal.3. Prływo zàs Nowe ieffPrawo dofłonatośći, bo iefl Prawo mito- 
Śći, o ktorey Apofleł mowi Col. 3. Ktore ief zwiajła dofłonateśći. Zå” 
czym Prawe Nowe ftofuie Się do Starego, iśko dafkonałe i niedo” 
fkonśłe, i że kśżde defkoniłe wypełnia to, czego nie doftaie nie= 
dofkonśłemu, d'a tegoż Prawa Nowe, wypełaia ftóre, toicft tego 
mu dodńląc, czego mu nie doftóie. 

9. Lubo z4; Bog niektore Przykazśnia dał Ludźiom w o- 
nym Stanie ftarego Prówa, ktere uftáły zá przyściem i rozgłofze= 
niem Prówś Nowego: bo one były przyzwoite w onym ftanie, i 
nie byty przyzwoite w fłanie Pr4wa Nowego : iednakże nie obiśe 
wił Bog niczego o Sobie w Stórym prawie, czego by potym zśparł 
wNewym: Wfłirym Prawie pod cieniem i Figurśmi oznaymił 
Troycę Ofob, lubo nie wyłożył wyrńżnie tey Táiemnice onemu 
grubemu ludowi, żeby nie bratztąd okśżyi do rozumienia że f$ 
trzey Bogowie. Obińwienie tey Tiiemnice zachował czślowi prá- 
wá nowego, w ktorym posłśł lednorodzonego fwego nś świśt aby 
on ktory był na łonie Qycowfkim to opowiedział. Może wpra- 
wdżie Bog iednego czśłu obiświć iiką Táiemnice, ktorey w innym 
czśsie nie obiświł, nie może iednak tego zápieráć, co przedtym © 
fobie twierdził, iśko śię w pierwfzey demonftrścyi rzekło. 

10. Stworzył Bog Człowiekś pierwfzego w łśfce i fprś- 
wiedliwości do końcń nadprzyrodzonego widzenia ubłogosławiśe 
igcego, miłości i wefela ztamrąd wypływśiących, pod tą kondycy4, 
że gdyby zachował Przykazśnie o nieiedzeniu z Owocut Drzewś 
widomości dobrego i złego, zśchowałby fobie. i fpuśćił na Po- 
tomki fwoie łalkę i fprawiedliwośc; ieśhby zaś zgrzefzył, ftraćiby 
onf fobie, i Potomkom, i wfzyfcyby zoftawali w niewoli grzechu, 
j w mocy Diabcifkicy. Zgrzefzył Adam, i całą naturę Ludzka 
zepfował, i zaraził grzechem. i podał śiebie, i wfzytkie Potomki 
fwoje w niewolą Diabelfkg. Bog zaś niezmiernie dobry i miło- 
śierny, posłał Syna fwepo lednorodzonego na ten świat, aby Cis- 
łem się odziawizy Diabła zwyciężył, i niewolnikow z iego mocy 
wyrwał tyrpńfkicy. Poftanowił zaś odwleg tey Taigmnice wyko- 

nanie 


nanie, przeż wiele Wiekaw dla przyczyn, które przywodzi 5. 
Tomafz 4. contra Gentes c. 55. n. 9. & 3. p q: La. 6. Zeby zs4 
fobie nagotował Narod zktoregoby $14 Vrodził pokazał Się A- 
braamowi, i onego obrał za Qyca Wierzących» i Potomki iego ro- 
Emnożył tak, że znich Synagogę utworzył: Synow lzraelowych 
W cudach i znakach z Egiptu wyprowadził, obiecał przyście Mef- 
fiafzowe i Zbawicielowe przez Prorokow, dał im Prawo, dał i 
Przykazania do Obyczaiow słuzące; ktore miały zawfze zofta- 
Wac, pifząc na Tablicach Kamiennych dziesięcioro Przykazania. 
ktore przy pierwfzym Stworzeniu na Tablicach ferca wycilnat, to 
left że one nie ma! były zgładzone dla tęzmajtości grzechow, kio- 
te dufze zaślepiały : dał im też Przykazania niektore do Ceremo- 
nyi należące około Ofiar; ktore znaczyły Ofiarę Męki 1 Smierci 
Chryftufowey: dał im też Przykazania do Sądow należą e, iakby 
włafne cemu Ludowi, żeby ich oddzielił od fpoieczne ści Naro- 
dow, aby z Towśrzyftwa z niemi, nie wpadały wfzpetne grzechy: 
toremi $ieBałwochwalcy mazali? Zeby zas przyięli Mefiiafza, 
gdyby przyfzedł, opowiedział przez Pattyarchow i Prorokow czas 
I mieyfce,gdzie i kiedy miał śię urodzić» także i o obyczaiach iego, 
Cudach, Vczniach,i o śmieęći dał wprzod znść, pod pokryciem 
Iednaki Figurami, aby Wiara mieyfcę miała: Całe zas Prawo ona 
ftare nie dofkonałe było, iiego koniec był przyfpafabiać Ludzi do 
Przyiscia Mefliafza przyfziego, i do prawa dofkonałego, ktore on 
Mist ogłafzać. 
11. Co pieknie obiaśnia Tomafz S.cótra Gentes c. 55.0 9+ 
Ze tego potrzebnie naturś Lwdzka. zeby nie zdraz do tego co doftonde 
łego je prowadzona byta ale przez nie doftonate, da doftonatego P'ZY* 
Chodz ito: co y w uczenin dzieći widziemy, ktorzy z poczatku Raje 
Bnieskych rzęczach «czeni bywala, bo zpoczatku, tego, to iest aoto- 
Walym poiat nie moga, Także gdyby iakiemu zgromadzeniu wielkie p 
nieftychane rzeczy Ai przektaduty: nie zarazby to poiato» azby S8 Gd 
ke brzyncz yto, Tak tedy przyzwoita rzecz byid „zwa 
Gd i i byi > co nalez jepo zigis niay przez taR 
udzki był uczony o tym s ezy dotego zig P kkie 
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lekkte rzeczy i mnieyffe Dowody przez Płyrcher i Prorekow, « po” 
tym przy dokończenim czafow doftonata nauka Chryflufowa, byta prze” 
tłożona na Ziemi, iako „ipofłoł mowiad Gal, n. Alek edy przyft: AL 
polność czafu, pofłat Bog Syna fwego na Ziemie GE. 1 t0 możę Sie móe 
wic, ze Prawo Pedagogiem nafiym byto w Chryfiusie, ale iuz nie iefiee 
śmy pod Pedagogiem Tamże przydaie, ze jako przyśćie Krola is” 
kiego wiele poprzedza, tak potrzeba było zeby przyście Chryflu [owe wite 
le rzeczy popr zedzito dla nauki ludzkiey. 

2: le jako Chryftus przylzedł, mialo ftare Prawo uftać 
eo należy do Przykazań Ceremonialnych, i Sgdowych, i co należy 
do Sakramentow, Ktore Prawo ono miało: także co należało do 
Prawa Mieyfkiego, ktore Zydow od Poganow dźieliło, miało uftac: 
bo Chryftus przyfzedł dla Zbawienia wfzytkich Ludzi, i dla zgroa” 
madzenia w ieden Kościoł Zydow i Pogan według Pawła S. Ephez’ 
2 14. Ktory uczynił obole iedno: Agdyż wfzytkie Sakramenta,z mę” 
ki Chryftufowey fkuteczność fwoię maią, zaprawdę S4kramenta 
ktore poprze dżiłyWctelenie Chryftufowee miały bydż takie, kto” 
reby znaczyły, Í nieiako obiecały przyfzie Zbawienie z Męki 
Chryftufowey: dla tegoż uftać miały f(koro Chryftus odkupienie na” 
rodu Ludzkiego fwoią śmiercią wypełni. I miały na ich mieyfce na* 
ftąpić Sakramenta, ktoreby ludziom zbawienie rzeczą famą przy” 
nośity, dla zasługi zmęki Chryftufowey iuż obecney. lzrąd się zbie 
ia błąd Zydow» ktory vvierzą, że Sakramenta ftarego prawa od Bo” 
-ga poftanowione maig bydz na Wieki zachowane, gdyż Bog, ani 
załuie ani Się odmienia. Zbiia $ie, movvie, bo iako bardzo dobrzć 
movvi S. Tomafz 4. cont., Gentes c. §7. Bez zadney odmiany i 24% 
lu rofporzadzaiacego bywa, ze rozne rzeczy fporzadza wedtug należyte” 
¿i roznych czafów, iako Gefjodarą inne Pr zykazanie daie matemu SY” 
powi, 4 inne podrefłemu: ta k i Bog nalezycie, inne Sakramenta i Przyke” 

dnia przed PVeuleniem podat dla wyrażenia przyftych, inne p” 
pyezeleniu dla dania terazwieyfych $ przypomnienia przeftyć”: 
Dla tegoż p° Męce Chryftufowey uftawać miało Obrzezanie? 


ktore było poftanowione né znak Wiary Abramowey: Wiara fi 
l Abi?" 
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Abrśhemowa w tym byłś zalecona, że wierzył obietnicy Bofkie 
©, przyfzłym nasieniu, W ktorym miśły bydź Błogosławione 732 
tkie. Narody, to ieft o przylzłym Chryftusie: i dla tego, poki ca 
było rzeczą przyfzłę» potrzeba było.wyświadczść Wiáre Abrśho- 
mowe w Obrzęzaniu: ale kiedy tò już śię wykonało, potrzebź 
tą innym zaskiem oświadezyć, to ieft Krztem, ktory w tym miż- 
fto Obrzezánia naftąpił według Apoftoła Colo: 37 Obrzezanie 
Feście Obrzczańiem nie reka cz ynionym W ztypieniu ciata: ale Obrzea 
taniem C(bryflufomym wefpot pogrzebieni na Krącie: "To ták To- 
mafz S. Taki Auguftya S, tom 1 de vera Relrgione c. 17. toż 
tłumśczy. to ieit, ze Prawo Nowe Staremu Się nie fprzećiwia, śle 
oboje f4 od Bogi, á przyprowadziw(zy Przykład Gofpodarzós 
tę go i Tomafz S. przyprowśdził, przyprowadza potym Przy- 
Mad i Lekárzà, ktory 1ednych chorych przęz Sługi (wole; à dru- 
pen przez fámegosiebie leczy przydźiąc. Tak Bofta opatyzraść 
fdac fama nie oddmieuna, odmiennemu iednak, fiworzeniu roznie poe 
Moc dzie, i według rożnośći chorob inne innym roftaznie, abo zabraa 
W. aby od grzechu, zkad śię Śmierć zaczyna, s od famey śmiercip 
0 natury fmoiey ś ifloty te rzeczy, ktore „padaia, to ief do niczego 
iega, powroći, Fo wrwierdził, | 


POZDZIAŁ ML 


Pokazuie Się, Ze Prawo Chryftufo- 

we nie mogło bydź zniesione, przez 

Prawo IMahometow e lubo Prawo 

Mioyżefzowe ic zniesione przez 
Prawo Chryftulowe. 
À Bbz 


Tetak 
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O ták wytłumśczywfzy obtociłem s'ę do Murżynś mo- 
l, wigati Azaż nie widzifz A mecie że sie to dobrze zga” 
dza, że Bog iet Auchorem Prawa Moyżefzowego, i 
prawa Sy tafweśo? Ale żadnym fpofobem śię nie zgadza, że 
iet Authorem prawa Chreftufowego, i oraz prawś Mahometo- 
wego: Bo Bog kłómść nie może, áni to coraz obiáwił, może 
Zfałfzowóć. Ale przez Cbryftufa uczył ludziże Bog iet w O» 
fobien crojśki, 1że Chryftus iet iego Synem lednorodzonym, 
ktorego Bog posłał dla Zbówienia Narodu ludzkiego, przez mę< 
ke i śmierć jego, i światu przez Apoftołow perfwadował, że Czło- 
wiek Vkrzyżowóśny ieft Bogiem, że trzeciego dnia Zmartwych= 
witał, że Ciśło fwoie, i Krew zoftawił w SAKRAMENCIE Ofl- 
tarzó, że Krzeft ieft potrzebny do zbawienia, że Obrzeżśnie iuż 
utalo. Gdytedy Mshomet to wfzytko odrzuca iaśnię prze” 
konywamy go, że nie był Prorokiem Bożym, ale zwodeg, ktory 
pod poczćiwym Religyi Tytułem, Pśńftwo fobie przywłafzczył: 
1, Bóźrdzo iśśnie to obaczyć możefz: bo Bog dawfży pra- 
wo przez Moyzefzś Zydom, że miałdźć prawo dofkonałe przez 
Chryftufa, w prawie Starym przez Pźtrydrchy i Proroki obiecał, 
j o iegoprzyściu oznżymił, i przepowiedział wfzytko co miało być 
zńczafu nowego prawń.  leślitedy miał Bog postac na świat nay. 
dofkonallzego Prawodawce, i naywięklzego Prorokś, zá iakiego 
wy macie Máhomerá, o iego przyściu oznaymiłby wprówie Moye 
żefzowym, i wprawie Chryftufowym, dla tego, 4by go świśt, iako 
ProrokaBożego przyiął, i prawa six od niego ogłofzonego do zbśe 
wienia potrzebnego chwycił. Aleto barzo iawna ieft, że Boge 
śni wikarym Teftamencie: ani wnowym obiecał Mahometa, dal 
o nim Chryftus opowiedział, chyba podłpowfzechnym tyjule fal- 
fzywych Prorokow Matth. 24. 18- Wiele fat$ywych '>orukuw pte 
wianie, i qwioda wielu, Przetoż pewna jeft rzecz, że Maho* 
met nie był Bożym Prorokiem, śni prawa dał, jiko Sługá Boży: 
„ Ale nędzni Mahometśnie w Południowey świścłośći sle” 


picią, 1 wicizą że go Moyżefz i Ciryfus pizępowiedział: juba 
Zydzi 


i Powali, To teżpewna ictze tłumaczenie ftarego Teftamentu 
Bb i 
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Zydzi ;Chrześciśnie znienawiści ku Máhometówi co onim by- 
ło przepowiedziano, to zpiíma wymázál i to wierzą, że Má- 
homer fam w Alkoranie, zżbiegółąc temu zarzutowiświadczy, że 
o nim Stśry í Nowy Teftamentwfpomina. Ponieważ c: 60. twięr« 
dži, że Pan nafz IEZYS Chryftus o nim ozuńymił, i ce Słowś 
w Ewśngelyi połażył. Zśpróawdę zaprawdę, powiadam waw, Ze po 
mnie przyjdzie Aposto Bozy krory Sis zwać bedzie Makometem, Poe 
wiada ziśię Thearrum Vite Humanz Tom. t. fol: 559. że tiek 
Opinia u Mshometanow, że gdzie my czytamy loan. 14.16. la bea 
dẹ prośił Qycś, i infzego Pariklyta da wam, oni miśfto Paraklyrk 
Czycaią Máhometà, 1kby Chryftus mowił. la będę prosił Oycś, 
I Mihometą da wam, 

4. Ale to tak znaczne kłamitwo łátwo śię pokazułe, i 8» 
bala, Bo też Ewóngelie, Ktore w Kościele czythią się, bye 
ły w Kościele Chryftofowym, przed przyściem Mahometowym» 
liko iáína rzecz ieft z cłumiczenia Oycow SS. Hieronymś, Ambro» 
żego, Bazylego, Naziauzenś, Atanażego Chryzoftoma, Augufty= 


nA i Grzegorza, ktorzy przed Msbometem żyli: boren oftátni u- 


márt R. P. 604. Mahomet z45 R. P. 631. 4 drudzy przed nim dale= 

o dawniey. Bow ichiłumaczeniu u żadnego nie mafz i wzmian= 
kio Mahomecie: pewna zaś to ieft, że nie mogli Chrześciśnie abo. 
Zydzi z nienawiści ku Mahometowi pifmá fałfzować przed przy- 
śćliem na świst Mabometowym, Potym gdyż Moyżefz bardzo fu- 
fowieprzykazał cokolwiek przydawać śbo uymowóć do pifmś S. 

cut, 4. mowiąc. Nie będziecie przydawalt do fiowś, Ktore wam 
Przykazwie, ani bedziecie nymowali. Tákżei lan S, Apoc. 32. leśli 

k przytozy dotego, niechay mw przytozy Bog karanie, napifane w tey 
Księdze, z wyrzuci go 7 Księgi Zywota. Ktoż chybaby Głupi wic» 
tz}t że Zydzi abo Chrześciśnie chcieli z Pifma S. wyfkrobać Imię 
tego Proroka, ktorego Bogim obiecał, 3 ofobliwie przedtym ni= 
żeli go poznali, iakım miał bydz. Co śię bardziey pokaze ztego 
So się miżzy powie, gdy się dowodzie będzie zesmy Pifmś niczc= 


toż 
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toż teraz icf ktore było 24 tzśfu Chryftufa, iprzed iego przye 
ściem, gdzie żadney nie malz o Mahomecie wzmianki 
Ale icoteżiafna ieft. że Parśkletem ktorego Chryftus 

obiecał loan. nieieft Mahomet» Bo przyście tego Páráklerá obie= 
cáne było po nie wielu dni AGtot. v. t5. Móhomet zaś przyfzedi po 
fześciu fet Lat. Potym, onego Parśkletś Chryftus obiecał Apofto* 
łom żeby ich nśuczał, On was nauczy, i prypomni © Pytko cowam 
powiem, loan. 14: 26. a Mśhomet Apoftofow nie uczył. Ná ofá- 
tek że Chryftus o Párśklecie mowił, że on miał bydź niewida* 
mym.  Kiorego Świat nie moze przyiacy bo go mie widzi ani go Zna. 

6. Innym też dowodemiafnym dowodziłem temu Biurzy* 
nowi, że Prawo Mshometowe nie ieft dóne od Bogś po Prawie 
Cbryftufowym: iako Prawo Chryftufowe było dane po Prźwie 
Moyżelzowym. Bo gdyby tśk było, Prawo Mahometowe byłoby 
dofkonilfze niż prawo Chryftufowe,i Prawo Chryftufowe byłoby 
przy gotowaniem do Prawa Mahometowego, iako Prawo Moyże= 
fzowe było przygotowaniem do Prawa Chryftufowego : Bo Bog 
w nauczeńiu Ludzi poftępuie od niedofkonałego do dofkonałego» 
iako śię wyżey z S. Tomafza rzekło. Ale to iawnie ieft fałlzem. 
Bo Chryftus w Ewangelyi uczył bardzo wyfokiey życia świątobli= 
wości, ktorą założył wgorącey i dofkonałey miłości Bożey,i do iey 
doftąpienia bardzo wyfokie rady podał, pogarde bogactw, hono- 
norow, i rofkofzy cielefnych, zaprzenie famego siebie, nofzenie 
„Krzyża wego, miłość nieprzytacioł, znofzenie krzywd, ćwiczenie 
śię wdofkonałych cnorach, cierpliwości: pokorze, wftrzemięzliwo” 
ści śe. | Siebie famego wfzyctkich cnot za Przykład naydofkonal- 
fzy zoftawił, Tey zaś dofkónałości prawo Mahometowe nie rofka* 
zuie, ani radzi, | owfzemw Alkoranie uczy, aby wierni oddawali 
złe za złe, i zeby krzywdy, przykrośći, urazy, ktore od innych 
cierpią, im też zadawali, i naTc fkolzy cielefne śię wydawali. A nie 
tylko Panieńftwa iczyftości nie radzi ale też rozumie że ich zże 
chowanie jeft niepodobne. Bo tak w Alkoranie mowi. Nocne roe 
fiofy z Niewiafłami obiecnie nam Boga widzaę że wibzymanie Sis od teg 


rzecay 


rebzy nam iefi trudne. I fami Mahometani powiadaią, że bardzo 
Ćiafae i Duchowne ieft Prawo Chryftufowe, i dla tegoż bardza m- 
drze poftanowił Naywyżlzy, pofytaiąc Mahometa do Arabow z pra- 
wem fzerfzym, Í tacwieyfzym, i fam Mahomet w Alkoranie mowt, 
Bog zadna miara trudnych i przykrych rzeczy od nas nie potrzebmie, ( 
częfto mawiał, że był posłany od Bogá, tby Prawo Chryftufowe 
bardzo furowe umiarkował, i łafkawfzemi Przykazaniami ludzie 
prowadził do Raiu. 

| 7. Sam Zywot nieczyftyMahometow iafnym dowodem ieft> 
k on nie był Prorokiem Bożym, coitu pokazało śięi niżey się pos 

aze, 

8. Nakoniec ono wyśliznienie Murzyna iaśnie zbiłem, Bo 
ieżli Prawo Mahometowe ftofuie śię do Prawa Chryftufowego, iaka 
PrawoChryftufowe ftofuie śiedoPrawaMoyżefzowego,idźie zatym, 
że Prawo Chryftufowe po przyściu Mahometa uftało, iako uftało pra- 
wo Moyżefzowe po przyściuChryftufowym, a zatym w tym Prawie 
Ludzie już nie doftepuią Zbawienia, iako po przyściu Chry ftufo- 
wym nie doftępuią Zbawienia w Pravvie Moyżefzoyyym.  Ależe 
to fał(zem ieft,pokazuie śię naprzod. Bopo przyściu Mahometo- 
Vvym, każdego Wieku vv Kościele Chryftufovvym vvieje zna- 
cznych Svvigtych tak zmęfzczyzn: iako i znievviaft kyvitneło z cu- 
dami. Bog zaś tych, ktorzy za Sektami fałfzyyvemi idą, ani cuda- 
mi, ani znakami nie ośvyieca: ldla tego vv Synagodze iako Chry- 
ftus przyfzedt, żadnego nie było Proroka, żadnego Człovvieka 
Chyvatg Cudovv iafnego, przed przyściem iednak Chryftufovvym 
tak vvicle Cudovy czynitBog przez Moyżefza, przez lozuego,prze Z 
Eliafza, Elizeufza, i innych msżovv Swviętych, czego ta jeft racyae 
Bo iako Chryftufa zabili, i Apoftołovv iego prześladoywali, odebra- 
ne (4 od nich vvizyckie nadprzyrodzone dobrodzieyftvvB, i Przy- 
Wvileie zyvyczayne, łalkaProrośtvvś fkuteczność cudovv odrzuco- 
ne (3 od Boga ich Ohary: częgo tym dovvodzźi Chryzoftom S. Argue 
Mentem, Rozkazat Bog vv Pravvie onym żeby nie Ofiarovvano 
Wgdźiey, oprocz Kościoła lerozolimfkicgo: Przetoż gdy Em 
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ścioł on zepfewał mfcząc Się śmierci Chryftufowey przez Tits i 
Wefpazyśna Cefarzow, to znókiemieft, że one Ofńżiy odrzucił: 
Co tym wyjaśnia podobieńftwem. Bo gdyby chory bardzo prosił 
Mędykś o pozwolenie śby mogł pić wino, á Medyk by mu pczwo* 
lit pod tą kondycyg śby pił, śle z tego kielifzkś, ktory by -mu nśe 
żnóczył, á potym ten kielifzek Medyk by fiłuki, iafna rzecz ieft, żę 
tym poftępkiem Medyk by sie oświadczał, że niechce śby chory 
winś, 1 kofztował. Tym tedy fpofobem mowiemy że sie Bogu 
Zydowfkie nie podobśią ofiary : bo tzepfował Kościoł, w ktorym 
fámym onemu Ludowi godziło się Ofiary Bogu ofiśrowić, Ode- 
brał tedy to wfzytko Bog od Zydow, á przeniosł na Apoftoły,i ná 
Kościoł Chtyftufow, w ktorym to záwfze kwitnęło, i kwitnie; co 
anakiem ieft iiwnym, że Bog Kościoł {woy miłuie, iśko Oblubinie 
ce, i ehce tym fpofobem byćz czczony, iaki ona będąc od Cbry* 
ftufa Apoftołow nśuczona opifuie. Drugim potym od fmysłow 
wziętym i isfnym dowodem toż śię dowodzi. Ze Bog zżraz po 
orzechu pierwfzych Rodźicow Cbryftufa obiecał, ktory miał Dia- 
bła zwyciężyć, iáko pofpolicie dowodzą Oycowie SS. z Słow a* 
nych do Węża Bofkich. Onà zetrze giowg wole Gen. 3. 16. Obie” 
cał przyście iego Abrżhśmowi. Gen. 22.18: Beda Btogofiawiont 
w nasieniu twoim nfytkie Narodyżiemie, Pźtryśrcha reż lakobGefe 
49-10. przepowiedźał oprzyściu Chryftufowym onemi Słowy: 
Nie będzie oddaloneSceptrum od Judy i Xiaże z Lędzwi iego, az przyłe 
dzie, Ktory ma przyśćc. Przepc wiedział też, i obiecał Moyżefz Deut 
48. 15. Proroka z Narodu twego, i Z Bróci twoich, iśko mię, wzbu* 
dzi tobie Pan &c. Obiecał i przepow:ecział przez innych Proro” 
kow iego przyście rożnemi znśkami Figuruiąc, a gdy przyfzed 
dał mu wielką moc.nś czynienie cudow, iako fam Mabomet w Al- 
koránie c. 1. świadczy, Wprowadza bowiem Aniofż mowigceg9 
do Mśryi tym fpofobem. O Marna nad nflytkie Msze i Niewiefij 
żaśniezfia, czyftfa, i ńdźięcznicyfia, tobie od Stworzyćiela pon fechno* 
Śći pofyła sie maynyzfego Pofelfina wefele, z Stwowem Bczym, ktoeg 
Imie ie LEZYS Chryfins, ktoryiefi twarza wfyrkich Narka 
wt) 


* tym i mprzyftym Wieku, madry Maz, bardzo dobry, fam Bog Syna 
'WEgO, ZmOCA Bojła przychodzacego nauczy Księgi Prawe przynofacry, 
i wfelkiego mifirzofwa biegłości, i Teflamentu, s Ewangely: On śle- 
Pych, ś niemych bedzie leczył, trędowatych nzdyawiat, umaytych za fora- 
wa Stwe zyciela sftrzefłał Cze. To Mahomet o Chryftusie A w 
Alkoranie 245 o fobie mowi, Ze nie dano mi mocy,abym (ud iakin- 
tzynił, iako świadczy Kśrtuzian, l z'a 9. Iprzyznawa. Ze ief 
Prorokiem niewiedzacyme leślitedy od ták wielu Tyś'ecy Lat przez 
Prorokow i Pórrórchow obiecał Chryftufa, i o onym, i o prawie 
lego przepowiedział, i tegoz Chrytufś tśkiemi godnościami, za- 
€nościami, Przywileiami ozdobił, jakich áni Moyżefzowi, śni ża- 
dnemu Prorokowi nigdy nie pozwolił, ktoż może, chyba głupi te- 
mu wierzyć, że to Prawo od niego ták wię!ą Cudow wprowźdzo - 
ne | rozmnożone tylko przez fześć fet lat trwało? leśli cieńi Fi- 
gurń (ák długo trwała, rzecz Figurowśna i znAczona; iako mogła 
ták prędko śię fkońiczyc? Ná coż ták wiele Cudow, ták wiele Pro- 
tostw było, kiedy śiė to tak w krotkim czśśię fkończyło è lskoż 
Anioł mowił..Luc. 1.33: -Damu Bog Stolicę Dawida _Qyca icgo, $ 
Krolefigu iego mie będzie końca, ieśli iego Kroleftwo i Kościoł w tśk 

Miłym czśsie zginąć miało? 
|_ 9 Te Dowody słyfząc zamilkł Murzyn, przyznawiiąc» 
że” nie wiedział co na to odpowiedzieć, nie mogłem iednak 
Ww niego w mowić, żeby o Krzeft prośit. Onego nńśi QOycowie w 
Kolcium Malśceńfkim ludzko trakcowśli. lam zśś nakonieć po 
Przyiacielfku do niego mowił. Przyiacielu Amecie, przedBogiem 
VĘ nie wiadomością nie wymowifz: bom iż tobie prawdę iśśnie o- 
Powiedział. leśliiefzcze wątpifz, ieślim prawdę mowił, proś Bo= 
Rä, aby tobie prawde obrawił, ciemności rozumu twego oświecił, i 
rogi Zbawienny nauczył Po ták wielu Dowodáçh słyfzánych 
Przynamniey miatbyś wąctpliwym zoftawać, iesli tobie potrzeba do 
Wiecznego Zbówienia: obyś Wiárç przyjął Chrześcisńfką : idzie tu 
Otzecz naydrożfzą4. Boga tedy proś bardzo, aby cię oświećił, a 
sbyś zasłuzył bydź.oświeconym. grzechow Się ilvzeź , Nsbożeń= 
Cc iwá 
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ftwa pilauy, Bogi nśdewfzytko miłuy, á bliźniego iśko fimego 
bie, Boże dziesięcioro Przykazżnia pilnie choway:; bo t9 
wfzytkich obowiężuie. Dźrowałem mu naukę Bellarmiaa z tło- 
móśczeniem Tśiemnic Wiśry nafzey, profząc śby onę pilno czy- 

cał, fpodziewśiąc ie że kiedykolwiek uzna prawdę, zity. 
mem Się z nim pożegnał. Słyfzałem, ze w chorobie 
potym o Krzeft prosił, śle o tym pewney nic mia- 
łem wiadomości, nadzieie iedaśk miałem wiel- 
ką, że miał umrzeć Chrześćiśninem. 


KSIĘGA 


zlI 


KSIEGA 


OZAWY dł Rozk 2: 


W ktorey Się pokązuie, że Chryftusu- 
mirł, i Zmattwychwfał, przeciwko 
temu co Alkoran biie, i przekłada Się, 
czemu Bog chciał bydź Człowiekiem 
Cierpiętliwym, także pokazuie Się, ZE 
Ani Stary, áni Nowy Teftament ieft 
© zepłowany, iako Mahomet 
zmyflił. 
pO D ZYŁZOTE 1. 

. |. je / , Ą 
Pokazuie śię przeciw Mahometanom» 
że Chryftus umarł i Zmartwychwftał» 
ż kądiaśnie pokazuiesię, że Alkoran 

kłamfiwy i baykami napełniony. 
Ikotay dę Kuza Kardynót im Cribratiune A lkoram 1. b 
M Ce 3. powiśda, że cała iatencya Máhometá W Atkoranie 
Cca ta byłśo 
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ti byłś.aby w ludzie wmowił, żę Chryftus abo Meffiafz, áni Synć 
Bożym był ant dla Ludzi Vkrżyżowan,ani umarł, Ponieważ ŻE 
Chryftvs ieft Synem Bożym, i że ná Krzyżu umarł, ieft tá Wiarś» 
ktora zwycięża Diabłś, 1 świśe. i fama ieit prawdziwa, i dofkonś” 
ła, i żadna Wiara, oprocz niey nie może śię fprzecćiwić Diabłu, i 
dńć zwycięitwa, i żywot nie śmiertelny w Kroleftwie Niebiefkim 
niefkiżicelnym ; dlatego tym fpofobem fzatan z światś famę Ewã- 
gelicką Wiśrę zgołź wykorzenić uśiłuie. 

2. - Mshomet tedy w Alkoranie | 2. c: 6. pod Tytułem o 
lozcfńe. Zydzi na Marya bluznterfiwo, 1 niezmierną potwarz kiada, $ 
powiadaia ze oni Cbryfiufa Maryi Syna, Pofia Bozego zabili, ale zadna 
miara nieiego, ale ieme podobnego żawiesiwfy zabili. left micdzyMae 
hometanami mniemanie dość pofpolite, że lezusChryftus. tey go” 
dźiny, w ktorą go Zydzi poimść chcieli, położył Figure fwo ię ná 
ludafzu Zdraycy, irták Zydźi, rozumieiąc że lezufa poimali, lue 
dafza poimali iako ma Kartuzian 1.2: a. 22. Toż mi powiadał Mu= 
rzyn ieden w Madrycie R. P. 1670. i dla tegoż w innym Rozdziae 
le Alkoran mowi. Zydze chcac Się z lezufa watmiać, od niego fa na” 
tmłant. Doktor Piox de Kawaleria infuo Zelo Chrifli świadczy» 
że Mahomet w Alkoranie c. 3 o Zydach tak mowi. Mowia na Ma- 
rya kiemfmo wielkie, tm serdzać Myśmy zabili Mefia ffa Syna Maryi Po" 
fla Bozego: nie zabili, ani go obieśili aletak śścimzdate. | troche da* 
Jey. Nieząbili go prawdziwie, ale go Bog podniofi do Siebie, "Tak te- 
dy wierzą Mśhometanie tey bayce Alkoranowey, że Chryftus nie 
umarł, 4'e infzy iemu podobny, iako też świadczy W. X: Antoniulź 
Del. Cafiillo in [uo Itinerario Hierofołymitano l-3. € 4.. 

3. Ktoż Się temu nie zidźiwuie, że Mahomet człowiek da* 
wcipny, i chytry śmiał to zapierać, co nie tylko Chrześcianie; śle 
też Zydźii Poganie z całym światem iako rzecz iawną twierdzielie 
że lezus Nazśreńfki był od Zydow ukrzyżowany: bo to byłá rzęcź 
jawna, i całemu światu wiadoma, Piłat Starofta Zydowfki dekreto” 
wał na śmierć, i ftóło sięto w oczach przy obęcności Ludu prê“ 
wie niepoliczonego+ Zezśparł Boftwo Chryftufowę; Troycę 
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fob Bofkich, i inane Taiemnice nadprzyrodzone nie tak to dziwna, 
ale że śmiał zapierać Hiitorig tę wizytktm Narodom wiadamę; 
pifnem Chrześciśń(kin Pogańkim, i ZŻydowłkim opifan4, to poka- 
Zuię jawnie cego Szalbierza niestychaną bez witydu do kłamftwa 
smiałość M" 
T'en btad podobnyieft do Herezyi Bazylidefa, o ktorym 
Epiphaniufz Haref 24. tak mowi, Bazylides qmyśla nam infa baye 
kę, powiadśiąć ze mie Iezas ucierpiał, ale Symon Cyrencye zyk; Bo pea 
nieważ, gdy pana z Ierozolimy wyprowadąano: jako ma poza ory 
Ewangeliczney, przynufono iakiegoś Symonń Cyrentyczykć 0 nofe a 
nia Krzyża : ztád porwał, zeby miecnoty fPoiet tragedia mymyśli, 10» 
wego, mowi, ktory niofł Krzyż, przemienił w Ofobx [wui 4 frebie w Syma» 
Na, s zasiebiè fsmegs wydał Symond, aby byt wkyzyzewsny: Gdy zab 
*nego uk;z yzowali Sut qboku niewidomy Tez , Śmierć SEER tych, ktorzy 
$ymona Krzyżowali, On zaś odfedt do Niebaree || || 
Wpodobny błąd wpadł Manicheufz. pówiadaiąc, że nie 
Chryftus, ale Diabet był ukrzyżowśny. Bo tak mowi u Auguftyna 
l. de fide contra Manicheum c, 28. Nie przyjaciel bowiem, Ktory tee 
goz Zbawiciela, prawiedliwych QyCA, ukrzyzować gotował Sis, fam je 
Fiyzyzowany, ktorego zaf, co innego Sie działo, a co innego widźziatos 
Xiqżę tedy Ciemności przybity iefi do Krzyża, tenzei Cierniowa Korong noe 
Sł z towarzyfiwem, RYC Pwrparowa miał: Ocet tez i zolć pit, Ktora Ze- 
Pan pit nie korzy rozumeli, i wftytko, Caten ponosić zdat (ię, t0 na Xida 
Łeratiemnośći wiczono. Tegoż Sie błedu trzymśli Mircioniftowie 
i Cerdonianie, ktorzy iednak w tym Się rożnią od Mahometa» że o- 
ni nie przyznawali prawdźiwcgo ciała w Chryftusie : Mahomet zas 
przyznawał. Bo iako mowi Auguftyn S. 1. de „Heref: c. ię 
Ce donianie nauczali, ze Chryfuś ani fit wrodził z Niewiafły, pe 
Ciała, ani prawdziwie umarł, i nic mie ćierpsat, ale zmyślił mekę. | t8= 
že c. 14. mowie Nsewiem jekiśsMarek; Ktory Heretybłne mwerzyt Zá. 
pierasac Zmartwychwfłanie Ciata, 8 ze Chrytus nie PARZE: ale wes 
ding mniemania uć erpiat rwierdzać. Tożio Manicheyczy ach mae 
wi |. contra Epiftolam Maoichzi, iakby oai nauczali że Chryftus 
Cc3 nie 
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nie prawdziwe, £/e zmyślone liate alzóm pekatywat GŁ. Ale ze” 
wf(zytkich tych Herezyatchow nie przyiacioł Krzyża Chryftufowee 
go naśmiewa śię Auguftyn S. co i my iego słowami możemy mowić 
1. de fidec.33. Naedznicy ( to ief Mamscbryzycy ) mie boscie się» 
zeby wam nie mowiono na Sadzie, Iam tych wy/wobodzł, za ktorych ke 
1d Idzcicż, ten was niecbsy umelni, koma moie przyp:fwsecił 
MERE, 

6. Nb to Szaleńftwo, iiśfne Móbometowe klśmftwo, tak 
maftępuięmy. Naprzod że fałfzuie prorođtwá Prorokow, ktorzy 
przepowiedzieli o śmierci Chryftufewcy isko ono u Danielś © 9» 
Po tygodniach śledmdzieśia: lat będzie zabity Cbryflus | ono Phal. 2t 
Skopali rece msiei mogi moie, zliczyli nRytkie kośćimoicese. | onos 
Ifaia. 53. Zdprawdę flabośći nafze sn nosit, ibrleśći nafe on znosi 
©n zas zraniony ief dla grzechow nafych, : tuncściamiicze uądiowie” 
wiiefleśmy, i pełozyt Beg na nim nieprawości z fytkich nas: ofiarowa= 
ny iefi, bo Jam chćtat, i nie otworzy uji fwoicb, iake Owieczka ra zae 
bicie bedzie prowadzony e. Ten text lzśiafza czytał na Wozie 
fwoim Rzezśniec Krolowey Kandaces, gdy Fog cudownie fpro= 
wśdził Filippa nśtłumóczenie onegcż, ktory go i okrzał AŚ. $. 
23. Ani może mowić Mshomet, że Zydzi zfałf(zowźlii zep'owż= 
li pifmo: częścią, że toiśwny fałlz ieft, 14ko śięto niżey pokaże $ 
częścią ze nie máíz wftirym Teftimencie iaśnicy'zego Pro- 
roĝwá iśnicy dowodzącego, że ÍEZVS Nazareńfk ieit Mcefliafz6> 
i Cbryftufem w ftarym prawie obiecanym, iednakże niewierni Zy- 
cti, choć im ná tym wiele należśło, nigdy nie śmieli zapierńc żeby 
Dániel tego nie pift. A lubo Cbrześcianie i Zyćz: lobie 14 barzo 
przeciwni, i mśią Pifmo ftórego Teftsómentu według roznych T łu» 
mśczow, ktorzy przedChryftufem żyli. roznie tłumaczone, przecię 
we wfzytkich Excmplarzach fiarego Tefiśmentu te Pioroótwś 
tym sę fpofobem czytśią. | z4prawdę gdyby iskikolwiek był fü- 
dźment tego zepfowania, pewnieby sie Zydzi onego chwycili, że 
by śię nie zdáli być przekonśnemi. 

7. Potym ak, Sam Mahomet c. 44. 0 Maryi, nażywź 5 
IEZY” 
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IEZVSA Słowem prawdy: i Prorokiem brrdzo Swiętym, k:ory 
nigdy fałfzu nie mowił. A przecię gdy mowił, że nie był Vkrzyżo= 
wanym, czyni go Prorokiem kłamliwym, ponieważ Chryftus fam 

wunaftom Apoitołom wefpoł zebranym mowił Matth. 20. Ote 
Wflepnigmy do leruzalem, i Syn Cątowieczy będzie wydany Xiaż ttom 
Kipidnftim, i Skribom, i patspia go na śmierć, $ mydadza gona pośmie. 
bzfło, i biczowanie, i ukrzyzowanie, i trzeciego dnia wfłanie, 

8. Trzeci raz ták, że czyni Chryftufa niezbożnym ku 
Mitce fwoiey, ktorey tey $ię táiemnice nie zwierzył : bo to poe 
Wna, że oná bórdzo cięzkie cierpiała ftoiąc pod Krzyżem boleści: 
ktorychby jednik nie cierpiała, gdyby wiedziała, że ten, ktory 
między łotrśmi wiśiał, Synem iey nie był, śle był ludafzem Zdray= 
cą, sboinnym, na ktorego Bog figurę Chryftufowe włożył. 

9. Czwarty raz ák, Bo Zśćmienie ono Słońcź, kcore bye 
ło przy śmierci Chtyftufa Vkrzyżowśnego, było bardzo cudo. 
wne, bo przypźdło pod czas Pafchy Zydowikiey, ktora nie przy= 
Pida tylko ná dzień 15. pierwlzegoMii siącá, gdy Ksiczyć w peł- 
ni zoftawa. Ten zśścud, wefpoł z drugiemi, ktore się przy śmier= 
KU Chryftufa Vkrzyżowinego ftaty jaśnie dowodzą, Że ten ktory 
byt uvkrzyżowśny, był prawdziwym Chryftufem, 

je: Piąty ták, Bo iákom pokazał w Dyfputócyi poprze- 
dzsiącey, Chryftus fwoiego Zmartwychwitania iawaemi dowiodł 
dowodami. A zmartwychwftónie bez śmierci być nie może, 

11. Szofty tak, Bo jeśli nie była rzecz nieprzyftoyna» 
żeby Cbryftus Mąż bśrdzo $wisty i bardzo niewinny był od Zy- 
dow poimány, i biczowśny,co i (am Mahomet wyznawa, nie będzie 
leż nie przyftoyna, że byłi ukrzyżowany: A ná cożby Się Ono 

przemienienie, i ofzukanie przydało? . l A 

12. Siodmyták. Ze czterej Ewingeliftowie ná, Gus 
mieyfcśch i rożnych czafow w Ewange'iich (woich pilnie mę li 
Chryitufowę opifali, i fzeroko, a cuda krotko, czegoby " uczyni i 

z natchnienia Duch S. iiko pifarze iego, Bog 243 ICH nie mog 
nitchnąć do pifania kłimftwa. Przetoż bardzo prawdziwa rzecz 
deft, żę Chrystus umórt. Olmy 
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Ofmy ták, Ze Apoftołowie rofprofzeni po wfzytkim świecie 
w kładzie od śiebie złożonym nśuczah, że Chryftus był ukrzyżo” 
winy, że umárł, że pogrzebion, ś tę naukę Bog cudami utwierdzał 
jako świadczy Mátheuíz e. ule.izetę nauke mądrości świeckiej 
prźwie niepodobną, to ief że Człowiek vkrzyżowźny był Synen; 
Bożym, i Bogiem, w świśt w mowili, bez oręża, bez wymowy, lus 
dzie wzgardzeni, ludzie nienśuczeni, co bez mocy Bożey 1 cudu 
bydź nie mogło. Bog zśń cudow dla potw'erdzenia nauki fałlzy» 
wcy, czynić nie może» 

14. Dziewiąty tak. Ze Tśiemnicś Krzyża Chryftufowegó 
niepoliczonych Swiętych Chryftufowi urodziła, ktorzy tym gorę” 
cey Chryftufa ukizyżowsnego miłowśli, im głębicy niestawę 
Krzyża C hzyftufowego poymowali, i dlategoż śie ná więzieniey 
krzyze i kśtownie dla niego odważśli, Bo to nie podobna do Wia- 
ry ieft, àby Wiara falfzywa, ktoraby wierzyła Vkrzyżowśnego, 
on nie był Vkrzyżowśny, śby mogła taką urodzić świgtobliwość: 

15. Dziesiąty ták. Zecudź ktore przez znak Krzyża S. 


Bog fprawował, co dzień i fpráwuie», i cześc ktorą chce Bog aby lu” 
dzie Krzyżowi oddawśli, przedtym nicsławnemu, i znakowi nie” 
sławy, iśwnym (g dowodem, że Chryftus umárízy ná Krzyżu 
tey dzielności uzyczył Krzyzcwi: 


BSOZDZYTAŁ IF 


Cuda KRZY ZA Świętego iafi nym 
dowodem {f że Chryftus na Krzyżu 
umarł . 


Vdź znśmieri:fze Krzyżi ma przypominść Ksznodzieib 
L Chryftufow nápohánbieme Mahometanom. Vważa Ba 
niuiZy 
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niufz, że ta z Bofkiey Się opatrzności ftśło,aby kirinieBśrśbbafzowi 
ówoiśskim tytuł należące,i iśkozboycy i iśkomężoboycyobrecito się 
nA © hryftufa, ktory nie miat żadncy przyczyny do śmierci; żeby 
Syn Boży dla odkupienia Narodu ludzkiego Krżyż podiął, ktoryby 
tak u Zydow, tikoi Pogan znśkiem był zbówieęnia. Znáczęni boe 
wiem byli znakiem Thams ktorzy od gniewu Bozego mieli bydź ue 
wolnieni, iśke Ezechielowi było obiświono. c. 9. Także uEgipcie 
now znak Krzyżś w pifmie ich świctym, znaczył żywot iáko Rufin: 
2. Hift. 19. Soczates lg. c. 17. Sożomenus i inni świadczą. Pźrre 
CO ma Brewiarz Rzym(ki dniś 3. Máiá ktorego śiężwięto Znalezienia 
KRZYZA Chryftufowego odprówuie, 14ko ten Krzyż od dru- 
Bich byłrozeznźny, co się przydało R. P. 326. Ten Krzyż był ná. 
kilis części rozdzielony, icdnś część do Rzymu, á druga do Konftde 
tynopola zasłana, cześć uzęcia,ktora naywiękfza była, w Jeruzalem 
Zoft4ł4, z tym Cudem, że lubo go po częśći rozdawano» zświze 
ednik eáfym zoftóie, iako świadczy Bśroniufz in Notis ád Mórcye 
Iqlogium. Toż świadczy i S. Paulinus ep. 11.18. Cyrill, . Cśte« 
chef so,gdźie twierdzi, że śie cały świat DrzewéKrzyzá S: z lerue 
zalem wzittym zbogścił, 

2. Tenżę Bźroniufz tśmże świadczy, ze Grekowie inną też 
Krzyża S. Vroczyftość zwykli odprìwowáć 17. Maiś, w ktorey SiĘ 
Mmigrkś cudownego pokazania w południe Krzyża nád lęruzalem 
obchodzi, oczym S. Cyrillus będąc Bifkupem. tam tego Miafta 
Bfze. Tákze 14. Wrześni Kościoł, Swięto Podwyzfzenia Swię* 
tego Krzyzś za Herakliufzś Cefarza obchodzi. Ten Krzyz dotknie« 
diem Ciśł4 Chryftufowego był poświęcony: Petawiulz twierdzip 
2c Krzyz S, z Perfyi był powrocony R P. 628.i pod caz4$ Wiae 
ny najtępuiąccy do Jeruzalem od Herskliufza przeniesiony. Zgae 
2a się z nim Bśroniufz in Notis Martyr: twierdząc ZE (o niższy 
Riężienie ftiłośię Roku 19. Pźńftwa Herakliufzowego, to iet, Roe 
è R Chryftulowego 629, ktorego czafu iuz Mahomet zył, jo wzię* 
M Krzyzą S.do Perfyi, io przenieśieniuiego z Perfyi nie mogł nie 
Wiedzięć, aby śię pokazał tego Całowiska uiewftjd, ktory śmiał z 
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jerać Śmierci Chryftufowey na tym Krzyzu, z$ ktory cały świat 
Chrześćiańfki na ten czas woiował. 

Miedzy pokazaniami Krzyza S. znaczne ono było, ktore zas 
głuzył Konftantyn Wielki woiuiąc przeciw Maxenciufzowi Tyras- 
nowi widziec, o czym Baróniufz przy R. P. 312. i £uzebiufz od fae 
mego. Koaftantyna to widzenie styfząc tak mowi: Gdyiuż Stone 
ce ka poludnieńi wfłępowato è iuz dzień po matu od południa odflepnedt, 
powiedział ( toic Konflautyu Vkielki ) że quak Krzyża ziwiatte 
wyśfraltowany na Niebie blifto Stoca oczyma fwemż obaczyi, z napifem; 
Wytymzmwyćiez Podziwienię wielkie na miego è macałe Pesio zé 
mim idace, È ma topatrzaiace padło, A gdyotym, cobyto znaczyła 
długo myślił, noc go zśfzła, tam mu weśnie Sya Boży pokazał się 
z znśkiem nå Niebię pokazdinym, iprzykazał, śby na kfztałt tego 
Krzyżinł Niebie widziśnego, Krzyż zrobic, i do Chorągwie 
Cefarfkiey przypróświć kazał. Co uczynił Konitźntyn, 1 od Krzyża 
nå Woynśch pomocy fzukał, iako mowi tenże Euzebiufz, Test 
cedy Zbawiennego znaku Cefarz, iako Obrony przećnske Kazdemu niee 
przyfacielawi, i potegom ich zawfe ożył, i rofłazat aby tegoż Krzyzć 
wyrażene podobieńfiwa przed catym woyfłiem zaw fe ckodzity. Wisc 
i zażlazł, bo mocą tego Krzyżź Maxenciufza i iego Woylko zwy- 
Giężył, Maximina Tyrśnna Wfchodniego i Liciniufza także TIE 
rśnnś, porśżił,  Dowodżi X. Gretzerus I. 2. de Crucec. 44. ŻE 
Konftśntynowi W. znak Krzyżś na Niebie trzy rázy śię pokazał. 

4. Ale ktoż może te cudś wyliczyć, ktore Chrześciśnie 
przez znák Krzyżź S. iprawowśli? S. Antoni Opát przeciwko 
wfzyckim niiszdom ipokufom Diśbelfkim Krzyż wyftawiał, í 
Krzyżem fzátány gromił. A dyfputuiąc z Pogáñíkiemi Filozofámů 
między innemi mowómi i to mowił. Vkrzyzowanego mianwiemy: 
iwfyfcy Diabli, ktorych wy iako Bogow cąlicie, rycza i zćiał opętanychy 
na pierwfzy Krzyza Pańftiego znak wćiekśia, Gdzież fa one baiek, 
pelne wyroki ? gdzie Egipcianow czary? ce Czarownikow wicrfie [prar 
wity? Zaprawdź to wfytke znifczato, gdy Chryflus z [wego Krzyżń 
zagrzmiat, [Ztąd Chryzoitom §, kom 4. de Laudibus Pauli a 
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dzi nie tylkotey prawdy, że Chryftus ieft ukrzyżowśny, śle dż 
że ukrzyżowany ieft Bogiem, ktory Krzyżem Diabła zwyciężył, 
Czemuż Diabli tylko Imsg Krzyża sfiyfawfy nciekśia, gdyż zaprawdę, 
gdyby inarzey byte,barzieyby im prz yflalo śmiać śię, A mizeli uciekać. 
Czy podobno Krzyż iefi ce zacnego á Szlachetnego ? I owfem iest coż 
fipetnego śmierć i uragania godna: [ład tedy Diabli Się go boias tyle 
ko dła mocy Vkrzyzowanego? Wipomina Theodoretus, że lulian r4- 
dząc śię Diabłow o doftąpienie pańftwó, Diabłow śię przeląkł dla 
firafzney poftaci w ktorcy mu śię pokazali, i dla tegoż czoło fobie 
Krzyżem naznśczył, co diabli obaczywizy zmikneli. Toż wfpo- 
Mina i Nazianzenus Orat. 4. contta lulian» j 

5. Hilarión Krzyżem uzbroiony, pułki Diabłow w rezne 
Rrafznych zwierząt poftaci odzianych zwycięzył, Także i S. 
Marcin. A GrzegorzCudotworcáDiabły.z Báłwockwalnicy, w kto» 
ley pocował, Krzyzem wypędził, S. Chtyzoftom na kazaniu pu- 

licznym opętśnego Krzyżem S$. uzdrowił. S. Benedykt Diabła 
fzącego, i koło twśrzy iego w pofaci czarnego ptaka laráigce go 
tzyżem odegnał. Swiety Patroklus, i8. Nicetius Bilkupi Tre- 
Wirfcy wielu opęrśnych mocą Krzyża S. od Diabła uwolnili. Toż 
Czyramy o S: Arnulfie, o S. Danielu, S. Medardzie, S$. Domnolu. 
S. Germanie, o S. Nieecie, Albinie, Inibercie, Procopie, Placidzie, 
„śurze Męczenikach, i o innych u Gretzera l. 4, de Ciuce 

s 4.3 $ 
| 6. Vtegoż Grerżers tamże c. 42. czytamy, że Simpliciu8 
Bifkup Auguftoduńfki Bałwaa Berecynchyi na Pxoceffyi pogańlkiey 
Około rol i Winnie niesiony, Krzyżem S. o żictmię uderzył. rskże 
: Gliceria Pannś M. słup kśmienny lowi(zow, wezwawizy Imienia 
IEZYSOWEGO Krzyżem S. w momencie fkrufzyła, Tskże S. 
artina Pánnà przezcgnawfzy śię Krzyżem Š» to fprá wiła, że p'o* 
tun z Niebś na Bałwan uderzył i fkrufzył go. S. Satyr M» idąc mt- 
Mo Bąłwan, czoło fobie przezagnawfzy, na bałwas dmuchnął, dla 
Czego on upadł, 4 Swięty ścięty: S. Prokop M. uczyniwfzy krzyż 
a powietrzu przeciwko Bałwanom, rzekł do batwanow» Boycie sie 
" Dda Pané 
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Pana mego Imienia, w wadę Sié rofpłyńcie, i wtym Kosciele ggiñċie 
co śięiftało, S.Benignus, gdy mu micfo bałwanom ofiarowane 
wgębę tkano modląc Się: i Krzyżem śis S, zegnaiącto fprawił, że 
Bałwany wfzytkie drewniane, kamienne, i naczynia do Ofiar nå- 
feżące: iako dym znifżczały. S. Wawrzyniec M. Krzyżem S. íle- 
pych oświecił, także Fortunatus Bilkup,i inni. ZeKrzyzem S.niemi 
głufzy, parahzem zarażeni, i inni od roznych chorob byli uzdrae 
Wwieni, znaydziefz w Hiftoriach SS:Takze znaydźiefz,ze Krzyz S: 
Wszow, Smokow, beftie okrutne abo powyganiał, abo pofkromił 
abo pozabiiał, ogień zgaśił, truciznę weruciznie zgubił, umarłych 
wfkrześił, iako mafz o S. Germanie Bifkupie Parifkim. Patrz co m3 
6 tym Arias S, l tom. $, de imit Chrifti ua. 3. c. 4.0. 


ROZDZIAŁ IIL 


Czemu Bog ftał śię Czlowie- 
kiem i chćiał dla ludźi ućier- 
piec? 


lenia Syna Bozego ifkładność abo przyzwoitość przeło” 

zyć, aby ku miłośći Boga wzbudzeni, ciemności z rozumu 
fwego wyrzucili. To oboieiaśnie wykłada X Lefhufz S. 1-1.13* 
de perfe&. Divinis c. 13. tak, Kiedy wpadia matura Lwdzkć w 
pierwftym Rodziew nafym 44 zdrada Diabelfta od Stann nadprzyrodzć” 
mego, Hraciia frawiedliwość pier orodna i inne Cnoty, firaciia ofibish 
onc Boffa opatrzmość, pioffowanie 1 częśći niz Bey pofiufenfiwo,i dar nie” 
śmiertelności, w nedzny badzo Stan wpadlam i nic iey nie zefławałc tyle 
ko żeby fabię zofławiena, [roim Giczarem i podem na kfraii Re W” 

e” 2 | 


T => Mahometanom i innym Niewiernym potrzebę Wie 
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kieyši 3 grzechu W grzech mpadzsisć, prz rozme zakyetybłedob i bole- 
14, do Morza wieczney zguby wpadsta, Tak bowiem byla wielka do zie- 
go filonność, ze nicprawie nie mogle tylka grzefyć, tak wialki Zapad, 
zeni odksgo,tylko od famega Boga nie mosta bydz zatrzymana; fame 
zaś zies tak ekrwine, i zafiarzśte, ze ni edkogo, tylka od famego Boga 
reki, nie mogło bydz wyrznitte, 5 
2. Bog tedy, którego miłosierdziu mie mafz liczby, i do. 
braci fkarb ie kuieaśczony, rufzywfzy waętrzności miłosierdżią 
wego, poftanowił z tey tak rozmaite ynędze nas wyrwac, Í znowu 
do Žanu nadprzyrodzonego podzwignęc. lednakże to ani tak fkła - 
dnie, ant dolyć pozytecznie ftac śię mogło, gdyby ani za grzech fpra 
wiedliwość Bofka rownego defyć uczynienia nie miała się, ani zrze 
dło iakieś uftawiczne, iniewyczepane, ktorymby grzechy ludzie 
ilekroć wnie wpadnę obmyć mogli, poftanowione było. Boby nà 
tym mało było,bydź przywroconym do pieryfzego łafki ftanu,gdy- 
by i przylzłym grzechom w takiey słabości i do ztego fkłonności» 
Mie poradzono. Ale oboyga tego żadne tworzenie dokazać nie 
Mogło, Bo żadne nie mogło na wyzwolenie człowieka przynieść 
okupu rownego, i zadne teznie mogło zrzodła do uftawicznego 
odpufzczenia, i ufprawiedliwienia wyftawić. Tek bowiem wielka 
choc iednego grzechu śmiertelnego ieft złośliwość, taka na Maie- 
ftat on niefkończony zelzywość, ze wfzyftkiemi wfzyckich Swit- 
tych, Aniołow i ludzi, usługami, chwałami, ufzanowąmniami mo- 
dlitwami, upokorzeniami pokutami, udrcczeniamirownie, i według 
towności,abo według wagi nie mogła bydź nagrodzona, Gdy te-. 
dy nie było zadnego fpofobu, ani na Niebie, ani na Ziemi i na ule- 
<zenie zlego, i ná odebranie dobra ftraconego, miłosierdzie Bofkie, 
niesłychang. cudowną, niewymown4ą» niepoiętą, w[zytkim Daer 
kom, wfzytkim Aniołom i ludziom cudowną wymyśliło rade, to ieft» 
aby Syn Bozy, mądrość Bofka zrodzona, przez ktorg wfzytko się 
ftato, naturę nafzę z fobą złączyła, i w niey i przez nię cały narod 
udzki naprawiła. Bo gdyby nie był naprawca nafz Bogiem, nie 
mogłby przynieść za obrazę i krzywdę przeciwko Bogu popctnio= 
Ddą R$ 
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nę cokolwiek rownego, i nie mogłby wyftawić uftawicznego, I 
nieuftaiącego do poiednania fkarbu. Gdyby zaś nie był człowiee 
kiem, uftałaby zasługa, uftałoby dofyć uczynienie, uftałby przy- 
kład.uftałaby ona wdzięczna, i bardzo naturze przyzwoita op8* 
trzność, ktora rzeczami rządzi, przez rzeczy fwego rodzaiu. 

3. To tedypo upadku, pierwfze i naywiękize ieft Miło” 
Gierdzia Bofkiego ku nam dobrodzieyftwo, bo niefkończone, iin* 
nych wielu, z ktorych kazde niefkończonego ieft (zacunku, poczęte 
kiem, i fundamćtem, w ktorymBog niefkończoną fwoic ku nam mie 
łość i miłośierdź'e pokazał. O czym fam Pan loan 3. Tak Bega” 
mstowat świat, że Syna [wego Iednerodzonego dat żeby kazdy, ktory web 
wierzy nie zginał, ale miatzywot wieczny. Ktozo tym myślącaie za” 
dziwuie śię? ktozuwazaiąc tak wielką łafkawość od lez zatrzymê 
śię? Ktoz wzśiemnie na słuzbe Bozę bardzo ochotnie niewyda śię 
Tak, tak usilnie, tak gorąco, tak hoynie tak wyfoko fzacował, i 
zdrożyłgo Bog, on Maieftat niefkońiczony. niczego nie potrzebuig” 
cy, fobie z siebie naydoftśtecznicyfzy, Słowem wfzytko tworzą” 
cy, ktoremu ták wiele milionow słuzy Anicłow, i ktory w momć- 
cie icdnym niefkofńczenych innych zacnieyfzychi zacnieyfzych sług 
i chwałcow z nifzczego mogł fobie ftworzyć, Swiat, rodzay ludz- 
ki, oftatni natury rozumney termin, blifki bydląt, do Zięmie fkłonny» 
Nieba proźny» nieczyfty, niewdźięczny, nieprzyiażny, nieposłu- 
fzny. w ktorym nie mafz nic godnego miłości, wiele godnego niena” 
wiścii karanias Zadziwuy się człowiecze, że BOG Aniołow, tak 
wyfokim dowcipem i naturę obdarzonych w fwoim potępieniu z9- 
ftawiwfzy, tobie naypodlcyfzemu i naywzgardzeńizemu robacz= 
kowi tak niezmietną miłość i łafke pokazał. Syna [wego Iednorodzs* 
nego. Nie Aniołś, nie Cherubina, nie Serafina, nie Syna iakiego 
przyfpofobionego, ale Syna (wego iednorodzonego, pizyrodzonego» 
iednoiftotnego. tegoz Maiefiatu, mocy: mądrość), zacności, ktore” 
go niefkończong umiłował miłością, na ktorego całą fwoie fubftane 
€y3, zewfzyrkiemi fwemi wefpoł dofkonsłościami, i cobr fkarbami 
od wiekow wylał, Dał, za Rządc<, za Doktora za Przykład zywo* 
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izy koka w Osip i dofyć w e za grzechy, za 
ftawiezney fprawiedliwośći, i poiednania, za uftawiczną o» 
tę, za kapłana wiecznego, za Ohleb Zywota wiecznego, zapo- 
arm nieśmiereelności, za zadatek chwały wieczney, za Krola, Sge 
łiego, Oidawcę zapłaty zywym i umarłym, za chwałę, i za 
tryumf Qyczyzny niebiefkiey. Dał do złączenia z naturą nafzą, 
Q nagości, do uboftwa, do prace, do niewygod zycia tego, do 
Relzywości, prześladowania, pogębkowania,zeplwania, do biczow, 
O ciernia, do wfzelkich żelżywości boleści, do Krzyżś, da śmier= 
di, dodzwigśnia grzechow ciłęgo $wińcś, i zá niesiśkby ich wi= 
Niep był, wypłścenia ná (wotm ciele. Zeby wfzelki wierzący &ce 
Wfzytko to uczynił, śby nas od zguby wieczney, do ktorey byliśmy 
Olądzeni, wyrwał, 4 wiecznym żywotem udarował, śni od na$ 
Wyciąga czego innego, tylko żebyśmy w Syni icgo wierzyli, i iemu 
bostufznemi byli. 

4. Dlaczego słufznie mowi Klemens Al: in Exhort. ad gene 
tes. Stemo zywot dato, iako Stworzyciel, dobrze zył nauczył, żekoMsfirz, 
debyśmyzawfe zyć mogli, iako Bog; Zeg pięknie Aug tr. 24: in ICH 

dy mowić tobre Bog twoy, 14 sefiem Prawda, i Zywat, tyzadaiac Prawdy, 
Paznać zymota, o drodze, ktorabyś do tego przyść mogi, pytatbyś Się i moe 
withy fobie, Wielka rąecz iefiTrawda, wietka zywot, gdyby byld, iakby 
tam Zakia Dupa moia. Pytaf ktoredy: Stuchay mowiacego, I4 ieem 
doga. Naprzod mowił, ktoredybyć przyßedi, potym mowil, dokadbyś 
Przyfedi, la ieflem droga, ia ieflemprańda: Sam zofłaiąc m Oycd 
„/awdaj zywotem teff: odziawfy śię w ciało, flat Sie droga. Nie mows 
V2 tobie, praczy Gukaiac drogi» zebyś przyßedt do Prawdy i Zywota: ee 
mows Sie mowie to tobie Przetoz leniwy whans [ama droga do ciebie 
10w0+g to tobie, SU zbudziłć ) 
brzyfia, i ciebie fpiecego ze [na obuazrta ( ieśli iednaj wzbudzi 
š wiłań i chodze 
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ROZDZIAŁ IV. 


Pokazuie śię z Oycow $S: czemu Bog 
chciał bydź Człowiekiem Cierpię” 
tliwym i umrzeć na Krzyżu. 


, 


Więty Avguftyn tom. s de verá Religione c. s6. ták tę 
Gre: dumśczy, irńcye, ktoremi Bog do przyjęcia ciała cięr” 
piętliwego, wzrufzony był, przywodzi. Gdyz wfelkiemi 
pofobami leczy Du$e Beg wedtug ezafew (pofobności, ktore cudowna [wció 
madysśćia rofporzadza, zadnym jpefsbem dobroczynnięy nie poradził 10% 
dzaiswi ludzkiemu, iako gdy famá madyość Boza, toiefiiedyny Syn fote 
"fłotny Qycn,i fpotwieczny catege cziowieka przylać raczył, i Stona ciae 
tem sse Flato, i miedzy nami mięfikato. Tak bowiem pokazat cielefnyms 
ś nie mogacym patrzać myśla na piawds, i oddanym Jm: fiom cielfm ym 
sk wyfckie mieyfce miedzy fiwaozeniem ma ludzka natura, ze nie sl- 
Kowidamie, bo te mogt na iakim piwieirznym ciele do nafiych w307 
kow znofenia umiarkowanym, aleteż ludziom w prawdziywym cezio 
wiekw pokażał Sie: ta bowiem nature nzeba bylo przyiac, ktora miatabje 
wwo/niena, „Ażeby podobna nięrozwmiata pieć, że cosw niey Simarty: 
éiel wzgardzit, przyj meta, wrodzony Znieniafjy. Nic nie czygł 
goaftem, ale wfytko, radzac, i «peminaiac; bo pojłończenim Fiarcy nir 
Woli, Zaz wolność: rozieiniat, $ RczeŚmIe już Sie cziokiekowi radzi 
x fakajnolneścia byt fin Orzopy* (wdami ziednał wiars Bogu, ktoe 
rym byl, meka eztoriekewi, ktorego nosite Sings brgaćlw, reft fy [ko* 
dlimse ludzie pragneli: nkcgim ch crat byes Nahi wory i pay fiwa czun aih 
Krolem być nitchetat, Syni ċielefnych za wielkie dolyo poczytèli, 14e 
kim maizeńfinem i Synami wągardzii, Na zelzywośći bardzo pyn 
Fądrygali fis, wfeki [ef zelzyweśći pensii, Korzym dy ża p 
gagn 
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znośne poczytali, ktoraż moż ebyć wiek Ba Krzywda, iako firarejedliwemu 
4 niewinnemu być petępionym ? Boleściami ciala brzydzili śię, akiczca. 
ny i udyczony iefł.  Smierći Sie bak, smiercia lłaranyiefti. Za naye 
zelzyw/fy pofo Śmierci Krzyż psczytaki, wkrzyzowany iefi, W fytką 
10, co mięć chcac, nieprawiedliwie żyłrómy, mie maiąc,podtym uczynił, 
W Gyrko te, czego Six chronige btadzilismy od prawdy, cierpiae zrzuci, 
Bo zaden gzecb być nie może, tylko ma ten CZ45, gdy tego pragniemy, 
*3ym on pogardzii, abo przed tym uliekamy:te on ponsi. Caly tedy 
X Yivot iego na ziemi, przez cztowieka ktaregoprzyiac raczył, był nauka 
do obyczażow, Zmartwychwjłanie iego dofyć pokazało, że nie naturze 
Nie ginie, gdy cate iefi wfytko Bogu, è iako wfytko fiwzy $iwoyzycielowś 
fwemu. lubo na zemiłę grzechow, lubo dla wolności cztowieka, i tako ta 
Izo Dufy ćiaio fizy gdy sre ona Bogu podda. Poty Augsftyn Swiętya 
2. Gwillemus Pansfienfis piękną rścyg przywodzi l de fi- 
de c. 3 czemu było potrzębź śby Bog wciele przyiecym zàlļudzie 
ucierpiał. Zadnym bowiem innym fpofobem w ludzie się te nie magie 
mowić, ze Bog ebce fwoiey chwaty nas mieć uczeflnik ami, sako przez tos 
Że nodze nafey przyśg! wczefinićłwo. Ktora bowiem iąśniey drogo poka- 
zac ludz som Się mogło, że Beg Z niemi chce btogofławienie i chwałebnie 
łyc, iako przez to,ze zniemi chciał nedznie i zelzywie żyć, a co wiem 
Ba iefi, iwmrzeć? Co bardziey mogtowrazić doferca ludzkiego to, że 
mu Bojfłzey chwaty btogofiawieńfiwo miało być KTYCZOWE; fako nátnr y 
4dzkiey nidza Sy nowiBozemu nzycxona? Potym, co tak bardzo nadzseig 
Mogło podmieść,co w mitosierdziu Bożym nfmość wtwierdzić, sakim zná- 
Vem abo dowodem lepiey mogto śię [ercu ludzkiemu dowięść, ze Bog me 
tbce %imy przebaczyć i mad nim zmitować, iake przez to, ze Ocieć mito- 
erdzia, Synowi wiafnemu, aby im przebaczył, mie przebaczył, i fam Syny 
aby winni totroflwa cale ibez karania «fili raczył fubieniczne Pre 
dranie? Ztad tedy iafna rzecz iefl, iako Bog chéiat ludzi mieć [oich 
towarzy Rom w chwale fwoiey, ktorym 4 on fam chćiat bydz towar zyfiem 
© ich tak wielkiey nedzy. apa 
Ą Potym ay: drugą przydźie rócyg, ktorg dowodź!» ze fa- 
Má Wiárá Kacholicka ieft prawdziwa, bo famá Wiárá a> 
u Ee l W iQ 


220 
bie zśmyka i to opowiada: co człowiekś zapalić może naygo- 
recey do zimiłowónia Pogś, itikiakoon chce bydz od ludzi u- 
miłowśnym. Bo prawdziwa Wiśrś i Religia, ma człowieka do 
dofkonstcy Bofkiey miłośći prowadzić, ire pobudki do naygorętfzey 
Bofkiey milości naybśrdźiey zśmyka: i opowiśdaWiśra Kacholicka. 
jako bowiem ( mowi ) ogień, ogień rodzi, i przytożeniem, abo do- 
zkwieniem fiooim, rzeczy po/obne do ognia zapala, i w ogień obraca: tak 
ogień Boftiey miteżci, tak wielkim dobrodzieyhwë mam pokazanym, przez 
wiarę do ferc ludzkie b przytezony,ogień S. miłośći nayberdziey w nich ro- 
dzi, i one dobroczynna mitościa wielce podpala, i zapała. A inne why- 
tkie dobrodz ięyfiwa, iako iftierki, abo giowienki mate, ferce ludz kie pode 
palsie: dobrodzieyfiwo zaś Wcielenia s Odkupienia, nie tylko iefi, zako 
gora ognifła do zapalenia fèrc ludzkich przez Vriare przytozena, łom fe 
ber porownania wick ly ogień, anizeli gdyby Cały świąt sie palit, Be 
iako wiek Bym iefi nad caty świat Syn Bezy, tak bardzięy ferca lkdzkie 
ma Zigrzaći zapalić przez wiare do nieh przytozony, aniżeli wfyfłek, 
świat ciata nafe, gdyby wfyflek gorzat, Hefi bowiem Syn Boży dobro- 
dzièyftwem nam od Boga danym, ile nam, i za nas wydany: co zaś /6 
tonie i pochodnie dorozgrzania Ciata Ciepiem pod (myfty podpadalacym; 
tym já dobrodzieyfiwa do zagrzania fere ċieptem duchownym, to zaś cieplo 
mitośćia ieff,  lafna tedy rzecz ief, że chocby caty świat gorzad, bytby 
maty ogień do zsgrzamia iakiegokolwiek Ciata, i otoffem zaden w porowna* 
nin tego dobrodzieyfiwa do zagrzania ferc ludzkich,  lafna tedy rzec 
zefi, ze piękły ogień do zagzania, t zapalenia ferc wafiych mie mogt być 
przytozony nad dobrodzieyfio PYCielenta Pańltiego, s meki iego : Ter 
zaś fama wiara do nich przykłada. Poty ten Doktor- 

4. Nskoniec S- Tomafz bárdzo pięknie 4. contra gent, C 
zę. wytłumśczył, czemu zgodna była rzecz aby Bog ciśło cierpię” 
tliwe przyjął. Nie porrzeba mowi, zeby Bog nie cierpigtliweń nieśmiere 
telne ¿tato przy!ót, ale raczey Cierpietliwe iSmiertelne. Naprzod że po” 
trzebś było ludziom. aby dobrodzieyftwo Wcielenia uznśli,  zt4 
do miłości się Bofkiey zśpalśli. Potrzeba 245 było do wytawienia 
prawdy Wcielenia, aby ciśło podobne ludzkiemu przyięt, to ief, 

cic!’ 
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derpiętliwe i śmiertelne. Gdyby bowić nie cierpiętliwe i nies 
telne przyjął, zdałoby śię ludziom, ktorzy tákiego ciśtź nie dt, 
że fantazmó iśkieś było, á nie prawdziwe ctało- Powtore, zp $ 
bá było śbyBog ćiśło przyjął, śby za grzech ludzki dofyć uc ryj A 

rafia śię bowiem, żeieden z4 drugiego dofyć czyni, tym igdnśk 
fpofobć żeby karśnie zó grzech drugiemu należyte, fam ná siebie 
choć fobie nie należyte, wkładał: karanie zaś idące zó, grzechem 
Darodu ludzkiegoieit śmierć, iinne cierpierliwości życia teraznicy» 
fzego, fkąd i Apoftoł Rom. Przez sednego cątowieka grzech na ien 
Swiat wfiedi, i przez grzech Śmierć, "Trzeba tedy było, żeby ciało 
cierpictliwe i smiertelne Bog przytął bez grzechu, aby ták ćierpiąć 
i umierśiąc Zå nas dofyc uczynił, i grzech zgładził. Í toto ieft co 
Apoftoł do Rzymian c. 8. mowił. Bog poflatSyna [wego na podsbień= 
fimo tata grzechu, to ieft mśiącego ciśło podobne grzefznikom» ta 
ieft ciepięcliwe, i śmiertelne. | przydśie aby qgrzechw potępit grzech 
* ciele, toięft, śby przez Karśnie. ktore wciele z$ grzech náfz po” 
niost grzech z nas zniosł Po tizecie,żę przez to,że ciało cierpięt'we 
mial, fkuteczniey dzł nam przykład namiętności ciała mężnie 
awyciężść,i onych do cnoty używśc. Nóoftatck że przez to bźr= 
dziey do nadzieiey nieśmiertelności podnośiemy śię, że on Z ftanu 
čistá cierpiętliwego i śmiertelnego odmieniony ieft w niecierpietli- 
Wość icisłA nieśmiertelność, czegoceż w nasfpodziewóć się może- 
My, ktorzy ciało nośięmy cierpistiiwe i śmiertelne: gdy by záś z p% 
czątku ciało nieciepięcliwe i nieśmiertelne przyiął, nię dałby Z5- 
dney okázyi fpodziewść się nieśmiertelności tym, ktorzy w famych 
fobie śmiertelności i zepfowśnia doznawaią. Tegoteż urząd po- 
Gzednika potrzebował, żeby miał pofpolite z nami cierpiętiwe 
Ciało 1 śmiertelne, z Bogiem 25 moc i chwałę, śby odiąwfzy od nas 
to, co z nami miatpofpolite, to ieft cierpienie i śmierc, do tego nas 
Prowśdził, co icmu, i Bogu było pofpolito. 'Tśkże nie było tego 
pozrzebó, żeby Bog Wcięlony żywot ná tym świecie prowśdził bo- 
Bity, honorśmi i godnośćiśmi wyfoki. Naprzod dla tego, bo dla 
tego przyfzcdł, śby Dufze wźiemikich rzecząch zanurzo- 
Eez E ne 


ne, do Bofkich podniosł, dla tegoż potrzebś było, śby fwoim przy: 

kłidem do wzgźrdy bogaftw, i 1anych rzeczy, ktorych świeccy 
pragne. pociągnął, i żeby ubogi żywoci nifki ni tym swiecie pro- 
widźd. Potym dlatego, że gdyby bogi&twy opływał, i aå iakiey 
wielkiey birdza'godności zoftawał» to co Bofkim fpofobem robił, 
bardziey mocy świeckiey, å niżeli potedzeBofkiey byłoby przypifa- 
no: zkąd bźrdzo fkutecza iego Boftwa był dowod, żę bez poma- 
cy święckiey mocy cały swiśt w co lepfzęgo przemienił. 


ROZDIEL. V. 
Pokizuie się przeciw Míáhometánő, 
że ani ftary, ani nowy Teftament nie 


icht zfałCzowany, i ztąd przekony- 
wa Się że Alkoran obiema Teftamć- 
tom kontradykwiący ient Księgą kła- 
mliwą, i z podufzczeniaDiabelikiego 
złożoną. 


Idząc Mśhometśni żiedney ftrony, że Alkoran iśśnie 

1. mowi, że ftáry Teftamćt,i Ewagclie z niebś (4 (pufzczo* 
Ę ne, bo c, s: wprowadza Boga ták z Mahomctem mo* 
wiącego, Ty wiar Stworzycielowe im opowiadaiae, perfwaduy im k9- 
miecznie, zeby K$iegom tobie z nieba pofłamym, takze Abrabamowi, $ 
Moyżeffowi, i innych Prorokow kśięgom mocnowierzyli, | znowu €* 
9a. wprowadzaBogź z Zydźmi ( według tego Alkoranu ktorego 
Turc 


Turcy bez rozdziałów używśią ) ták mowiącego. Cbryfiufa Mae 
ryż Syna, ktoreme zlecilśwy Ewsneclia, ktora ieft swiattem i atwierdze » 
nien Teffamentw, i profia droga, bsiacym Sie Boga, na doloženie wefcęo 
prawa poflaliómy Zydzi, Kazdy tedy fuga Ewangelyt iego przykezae 
nia opowiadaiac, niecby idzie, inaczzy ztym bedzie. Nakonięc 
wprowadza Alkoraa Bogi Mahometowi rofkizuiącego, że gdy śię 
zdarzy wątpliwość i$ka, okoła wyrozu mienia cego, co iemu od Bos 
gi obiiwiono, niech Się udżie do Zydow iCarzescian, Ktorzy prá- 
wo pizewey przyjęli, Jesli bedzief watęliwym wtym, coimy fpuśćili, 
pytay tych, krorzy orawo czytsia przed teba. Nie badz qtych, ktorzy 
Znakom Bożym nie uwierzyli, zebys mie byt podobne poteępionym, Wie 
dzą, mowic, to Mshometanie żiędaey ftrony, i zaowu zdrugiey tro- 
ny widzą. że Ewśagelie,iitiry Tefttment niukę zamykńśią itwnie 
przeciwną nauce Alkoranowey, ták fobie difzkuruią. Alkoran z Ge 
biemś Teftamenttmi nie zgadza fie, Alkorau tedy muśi bydz pra- 
wiziwy, cśły, 1 fzczyry, $ ob4 Teftamenty fęzepfowane. Czego 
dowodzą z Alkoranu c. ta.gdźie Mśhomet mowi. Zr on fam ma 
Ewangelia czyłła, wie zepfowana, ktora Chryštus od Boga wzioł, $ zde 
tym Chrześciśnie máig onę zepfowaną izfałfzowaną. Tegoż ná- 
ucza o księgach Moyżefzowych 1 Prorokow. 

2. Ale w tym się Mshometśnie wielce mylą, gdy rozumie- 
ią Że Alkoran zniebś zftąpił, i że iego naukś od Boga ohiawionś, 
Czego tym dowodem dowodze. Alkoran, i oba Teftamenty z Al- 
korśnem śię nie zgadzaią, i nauki w fobie zamykśią przeciwne 
Aleto pewna, że obi Teftamenty z nicbi fg fpufzczone: to ieft, że 
Bogó máig zá Authorś, i naukę prawdźiwą zśtrzymywśią* Pewna 
243 i to ieft, że ani ftáry, ani Nowy Teftómencieft zepfowany, śbo 
z fałCZowany, śle ieft cały, i nie zepfowśny, iśko od Moyżcefzś, i 
Prorokow, Apoftołow, i Ewangeliftow nśpifiny, Przetoż pewna 
ieft, że Alkoran z niebź nie zftępił, ani ma Boga zá {wego Autho- 
tá, śle iego naukś, ile się przećiwi ftaremu, sbo nowemu Teftamć" 
towi, ieft iawnie fał(zywa» i mafamego Diabłś za Auchorś. Maicy- 
Szey propozycji dowodźić trzebó, co należy do oboyga Teftóme - 
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tow, á teraz tik żie dowodzi. Pifmo iśkie ktore ma bydź tym 
tytułem odrzucone» że ieft zepfowane, i zfałf(zowane, ma miec 
przeciwkofobie egzemplarz autentyczny z ktorym śię nie zgadza, 
przywiedźiony odtego, ktory powiada. żeieftzepfowane: Ale Mae 
hometśnie nic takiego nie przywodzą, ale raczey przeciwko nim 
iaśnie się pokazuie, że wfzytkie Exemplarze ftarego i nowego Te- 
ftámentu, Hebrayfkies Chaldaykie, Syriáckie, Arśabfkie, Greckies 
Lścinfkie, po cśłym świecie roznicśione, tę wyrśżnie naukę mói4» 
w czym śię ina Alkoran fprzeciwia: i owizem żśden exemplarz nie 
naydvie śię ták, ktoryby sięz Alkoranem zgadżał, a z niuką Wiśry 
Chrześciśńfkiey nie zgadzał. PrzetożMahometśnie nie rozumie« 
ig» i ślepo wierzą, że obá Teftimenty (3 zepiowśne,dla tego że ob 
przeciwią śię z kontradykcyg Alkoranowi, ale raczey mieliby z tąd 
dowodźić, że Alkoran, nie jeft ksiega od Boga i prawdy; bo pełen 
iet kłamftwa, dla regoże zśmyka w fobie naukę, i ftaremu i no» 
wemu Teftamentowi, ktory między wfzytkiemi całego świata na- 
rodami nayduie Się, przeciwną. 


ROZDZIAŁ VI 


Pokazuie Się że ftary Teftament nie 
ieft zepfowany od Zydow,iako Ma* 
hometani baią. 


mienili pifmo ftarego Teftamentu ? Czy przed przyście” 

Chryftufowym, czy potym ? Nie przedtym, bo gdyż on’ 

wzięli księgi prawa od Boga przez Moyżefza z tak wielą znakow 

i cudow, i bardzo pewnie więdzieli, że kóiegi Moyżctzowe i = 
koko 


S z to pokazał, pytam, kiedy Zydzi popfowśli I oł- 
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tokow były pifane z nśtchnienia Bożego, i'żeone fałfzowść 
śrdzo grzech wielki, z4prawdę tego uczynić ai i “byi 
; ' go uczynić nie mogli bez wiel = 
icy chciwości, śbo namiętności. Praed przyściem záś Chry tu- 
fowym żadna chciwość wielka do tego ich popędzáć nie mogłś: bo 
Śni nienawiść ku Chryftufowi i Chrześciśnom, śni nienawiść ku 
Mahometowi da tego ich popedzić nie mogła przedtym niżeli Chri- 
us śię urodził, ìbo Mśhomet ná świśt przylzedł, 
o: 2. Oprocz cego, byli w Synagodze Mężowie dobrzy, i żśre 
iwość ku Bogu maiący, iskożby ci dopuścili w(zytkie exempla- 
Tżepo całym świecie fozfypane, iná rożne ięzyki przenieśione od 
toznych tfumśczow, i w znaczaych Bibliochekach pochowśne Zee 
Powie? i owizemby śię takim fkśzicielom mężnie fprzeciwili. 
> 3- Potym ieśli Zydźi przed przyśćiem Chryftufowym pie 
Mo zepfował:, czemu Chryftus i Apoftołowie o ták fzkaradny 
Brzech Zydow nie ftrofowali, 4 mianowicie, gdy o mnieyfzych nie 
milczeli? Czemu Pan mowił loan. 5. Badaycie Się pifma, | zno= 
Wu Matth, 25. Na Katedzre Moyzefowey zasiedli Szkribowie i Faruz0e 
wie, cokoiwsek tedy wam rzeka, zachawayćieiczyńcie. Ktożto bę” 
Zie rozumiał, za rzecz godną wiary, abyChryftus do czytśnia ze» 
Mowi nego pifmá bez żadnego ludzi upomnienia miał odfyłác ? bo 
tofkazac miał, śby ludżie tych słuchali, i náśládowàli, którzy pi- 
mo zepfowśli ? Bo ieśli był ftaryTTeftament zepfowany, nie mogł 
otym Chryftus nie wiedzięcć, bo był pełen mądrości. Bo i fam Ma- 
omet w Alkoraniec.13: mowi. Ze Bog Cbryfiwfa nauczył ksiegi, * 
Wadrośći, i Ewangelyi, i Teflamentu. 
4  Aniśie też mowie może, że Zydzi po przyściu Chryftufo- 
Wym zepfowali i zfatfzowali pifmo, Bo wfzytkie świśdedwź, kto- 
te Chryftus, i Apoftołowie przywodzą, znayduią się w Moyżefzu» 
l Prorokśch tak iako ich przywodzą. Pizeroż śni przed przyścić 
fni po przyściu Chryftufowym pifmo ftarego Teftómencu nie ieft 
Od Zydow z fiłlzowśne. Tegodowodu zśżyli Origencs l. 8.in 
fiam, Hieronym in c 6. ls, dowodząc że ftary Teftó nent nie byf 
Zepfowany od Zydow. Także Auguftyn S.l, s5. de Ciuit, Dei ką 
3: 


13. ztąd dowodźi żź żydzi pifmó nie zepfowali, że šir to zda bydź 
rzecz niepodobna do wiśry, śby żydzi chcieli (woim ksicgom wy- 
drzeć prawdę dla tego, $by nifzym umaieyfzyli powagi, i chocby 
też chcieli, nie ieft podobna: śby mogli. 

5. Zeby zśśie moc dowodu bardziey śię pokazałś, trzebś 
wiedzieć, że ftáry Teftśment czefło i przez rożnych TłumiczoWwo 
s Hebreyfkiego nà Greckibył przełożony.  Pierwize ułumicze” 
nie ftało śię z4 rofkazaniem Ptolemeufzą Pbiladelpha Krola Egipte 
fkiego przez 70 Starcow Roku 29t. przed przyściem Chryftufo= 
wym, iako świadczy Epiphiniufz, za ktorym idźie Bellarmin, Kro 
bowić on, ktory z cáłego świata do fwoicyBibliotheki księgi zbie- 
rał, chciał też w niey miec księgi Moyżefzowe i Prorokow ; i dla 
tego przez posły fwoie profi? Eleaza1a naywiękfze go Kápłána, że” 
by do niego posłał mtżow mądrych dla przetłumaczenia prawś ł 
Prorókow ná ięzyk Grecki: posłał tedy naywyżlzy Kapłan 5iedme 
dzieśigt i dwuch Stitcow, po fześciu z kazdego pokolenia Synow 
Jzraelfkich w obu ięzykśch bśrdzo biegłych, ktorzy przez dni 
śiedmdzieśigt i dwa cudowną zgodą przy wieży icdney Pharus nae 
zwaney z Hebreyfkiego na ięzyk Grecki pifme S przełożyli. Co 
Gie ftało z rady Bofkicy, aby gdy Apoftolewie potym Ewsngelig 
Grekom opowiadali z świadeliwa Prorokow, ktorych księgi Gre” 
kowie mieli we wfzytkich to wmowili, że IEZVS Nazareńfki o 
Zydow ukrzyżowśny był Chryitofem w prawie i Prorokach obie- 
canym. Dia tegozaż to tłumśczenie ftało śię przed przyściem 
Chryftufowym, iako uważa Eufebius |. 8. de praparatione Evange- 
lica, aby u Zydow niewiernych Tłumacze w podeyrzeniu nie byli» 
esy pewnie nie ufzli, gdyby śię to po przyściu Chryftulowym 

ało, 


7. Roku 2a po Narodzeniu Chryfiufowym 104» to ich 
«zwartego Cefarftwa Traiana fiało śię wrote tłumaczenie przeź 
Aquilę z Pontu,iako chcą niektorzy, iáko zaś rozumie Bellarmi8 
z Epiphaniufzem, ftało śię to dwunaftego roku Adriana Cefarz39 


go ieft Roku s35 Trzecie tlumaczenie fato śię przez Thęodocio* 
mas 9 
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Si, $ roku sh Cefirtwś Kommodń, ta isft roku Chryftufowe 
130, = d g9 
189. Potym Roku p. j pay Sowers, t Chiu owego 303 fila 
šis inne ttumśęzenię od Symmáchá. Potym pod Páñtwem Heliogś. 
bálá około roku Chryftufowego 222. śbo 223. Pźrriśrcha lerozo. 
limfki w mieyfeśch podzięmnych miśftó lerich4; chły ftóry i nowy 
"Teftamćt znalazł zGreckiego nśLicinfki wiernie przetłamśczony, 
I to przetłumóczenie nazywa się piąte,śboHierichówofkie; Ták otym 
powiada F. Aurons de Gvevates Ale Bellarmin mowi, żepią; 
te tumśczenie znilezione ieft w iskichśi beczkach przy lerichu ro» 
ku 8 Antoninś Kśrśkalię, á według Bźroniufza, to przetłumśczenie 
ict znólezione 7. roku Amtoniaś Kárákąlle, á Chryftufowega 219, 
Szofte zśiętłumóczenie nie ma pewnego Authari także w becze 
âch znalezione jeft przy Nikopolim zá Alexandra Mómmeicy Sy- 
ry, ktory panować począł roku Chryftufowego 224. Te wizy 
i ie tłumóczenia, w kupę zebrałOrigenes roku Chryftufowego 223 
sżdą karię nafześć kolumn rozdzieliwfzy : ná pierwfzey kolue 
mnie napifał text Hebriyfki, na wtorey tenżę text Hzbrayfki lite= 
támi Greckiemi, na urzeciey ttumóczenie Aquile, nà czwartey tłu- 
Mśczenie Symmac bá, ná piątey tłumaczenie 70. fłarcow, na fzo- 
RU tłumaczeri: Tbeodocionowe, á te księgi dla czworakiego 
tlumaczenia Tetrapla, a dla fześćiu kolumn Hexapla nazywały 
nę, 
SA $. Czterdzieftą lat przed przyściem Chryftulowym prze= 
A OE fe pifmoS.zHebráyíkiegoná Chaldayfki przez Zyda ie- 
nę 5 w Babilonij, nazwanego lonathan Abenunciel, To przetłu= 
e nge nie ieft bardzo wierne; ktorego używaiąKościoły Wiebodni€s 
śą Ormiańfki. Chaldeyfki, i Egiptlki. Przęnieślone także ina 
śś Syryifki, Dlategoż Księgi Moyzefzowe, i Prorokow były 
p enicsionę na rożne içzyki, á tych kś-4g pełao po świecie było. 
(zykie zaśte przenieśięnia niaią w fobie prorośtwo Dinieli, 
| ję przepowiedział, że Cbryftus miał bydz zabiiym, watek 
tyci także rzeczy przeciwne Alkoranowi, a te przeniesienia da 
“A czas Uwaią. Aaitcz bydź mole, żeby wizyckie cxempla- 
A E 126 
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rze miały bydź od kogo żepfowate. Przitoż to rzecz bardzo fat” 
fzywa, aby Zydei po Chryftusie pilims S pofatfzowali. Pifze Fila, 
ze od wyścia Synow [zraellkich g Egiptu: az de fwoich czafow» 
to ieft przez lat więcey niż dwa tyśigca, ani stowko iedno w prawie 
nie było odaieniene.i kiżdy Zyd to razy gotow byt umrzeć ra* 
ER niżeli dopuścić, żeby prawo wczymkolwiek odmienione 
yła. 

Toż famoianemi Się dowodami pekazuie. Boleśli Zy- 
dzi ehcieli pifmo pofał(zowść z nienawiści ku Chrześcianom, beZ 
wątpienia ofobliw(ze proroftwa znieśliby : ale tego nie uczynili ś 
bo, tako dowodżi Bellarmin, to, w czym Się rożaią exemplarze Hee 
brayfkie od Greckich i Łacinafkich, częfto mała co waży, ile aale- 
ÓW. I częfta Księgi Zydowfkie bardźiey Zydow, niż Grę* 
ckie aboLaciafkie przekonywaią. l famo rofprofzeme Zydowikie 
po całym świecie z ksiegami SS: dowodźi, że wtych ksiegach za* 
myka się to, co Prorocy o Chryftuśie P: przepowiędziehi, 1 a ieg? 
Śmierci, Zmartwychwftaniu, i innych taiemnieśch, kcoremi się Re- 
ligia Chrześciańfka fprzeciwia Mahomerańfkiey, Bo fako uważa $* 
Jutinin orat. exhortatoria, i S- Auguftyn|. 18 de Civie Dei é 
4. 6, iiaśnie śię wywodzi Z onych słow Pfalmu 46. Nee zabijaj 
ich, zeby kiedy nie zapomnieli ludu mego, robro ich w mety tweteje 
Dla tego fa rofprofzeni Zydzi pifmo S, z fobą nofząc, aby Poganie 
niechcący wierzyć proroćtwom, jakoby od nas zmyślonym, kroré 
im o Cbryftusie opowiadamy: wierzyli tymże proroótwom u Zy“ 
dow nieprzyiaćioł Chrześciańfkich, gdy ich do Zydow odeślemy: 
Przetoż taiemnice Wiary Chrześciańikiey, w tym, w czym fą prze” 
ćiwne Mahometanom, i z ktorych Się dowodzi, żeChryftus i-fto 
żydow zabity, i trzeciego dnia zmarewychwftał, i że ieft Bogiem 
prawdziwym, zamykaią śię w piśmie ftarego Teftamenru, iako0 
Boga powiedziane. 

so. Na oftatek dowodzi śię, że to ieft iawne kłamftwo: 46 
by zydzi pifmo ftarego T eftamentu pofatfzowali. Bo gdyz to pf” 
wnaieft, że Bo g ma opatrzność około Kościoła fwego, rzecz pie“ 

í a podobn 
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podobna zda śię dowierzenia, śby tak zacnych Prorokow fwoich 


słowś całkiem miał dopuścić pofałfzować a ofobliwie gdyż dla te- 


go Beg po całym świecie żydow rofprofzył, aby nofząc księgi pras 


Wa i Prorokow po świecie, będąc nieprzyraciałami wiary Chrze- 
Ściańlkiey, za Wiárg Chrześciań(kg świadectwo, a nic przeciwka 
wierze Chrześciańfkicy wydawali. 


ROZDZIAŁ VII 


Pokazuie się, że nowy Teftament nie 
iet zepfowany, i ztądsię przekony- 
wa, że nauka Alkoranowaiemu prze- 
Ciwna, iet fałfzywa, gdźie Się też 
przypominiią znacznieyfze Here- 
zye przeciwko Iroycy ». i Wciele- 
niu, i Synody powízechne, na kto- 
rych fz potępione. 


Lkoran e. 5.tako fobie mowi. Ta Księga, ani ktamftwo 
l. iakie, ani co przeßtym Prorokom przeciwnego opowiadan 
de że te słowa zdradliwe od Mahometa fy wymowione 
Na ofzukanię grubego onego narodu, i na fałfzywa Alkoranu po- 


b 
chwałę łacwo się pokazuje: i ztego co się mowiło; $ s 
wić będzie. Bota księga zamyka w fobie niukę iaśnie przeciwną 
hauce Ewangelyi, ktora że z nieba zftąpiła, i napilaną iet z na- 
Ffa tchnic< 


i ztego, CO MO- 
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cehnienia i fporzędzenia Ducha S. fam Mahomet użniwz. 

2. Zeni Ewangelia Ghryftufowa," ktorą teraz mamy 
Chrześcianie, iefttaż a nie inna; ktora znarchnienia Bofkiego 
m?pifana była od Apoftołowi od Chrześciga nie zepfowana, teráž 

okazać potrzeba. A naprzod powinniby Mahometani pokazać €* 
xemplarziaki Ewangelyi napifaney przed przyściem Mahometas 
ktoryby śisjz Alkoranem zgadzał, ktorego ani pokazuią, ani poka. 
gad mogę: ale raczey wfzytkie exemplarze Ewangelyi przed Mae 
hometem popilane, Hebrayfkim, Greckim Lacinfkim, i innemi ice 
zykami, ktore byty po wfzytkim świecie rofprofzone, iaśnie świa* 
dozą za wińre Chrześciańfką, Niech fzukaię Exemplarzow da= 
wnych między Chrześcianami i Zydami, i Poganami, a pewnie za” 
dnego nie żnaydę, ktoryby nie tęż miał w fobie niukę, ktorg wie” 
raemy Gbrzescianie © anitego zepfowania powfzechnego całey E< 
wangolyi, ktora mekę Chryftufową i śmierc iego krzyżową, i trze” 
ciego dnia Zmartwychwftanie, i cuda ktore czynił na potwierdze* 
nie nauki (woiey od ślebie opowiadaney, ta iet że był Synem Boe 
żym przyrodzonym i prawdziwym Bogiem żaden Pifarz nie wfpo< 
mina aż do Mahometa, i Mahometanow: i pa Mahomecie żaden 
Doktor Chrześćciańfki, abo zydowiki; abo Pogańfki nie wfpomina 
tak ftrafznego hererictwa, iakieby było wfzytko wywrocić, i nau” 
kę falfzywą w przednieyfzych tajemnicach całemu światu za arti- 
kuły wiary udawać: to zaakiem iawnym iet, że takiego hereti= 
Awa nigdy nie było :-bo o wfzytkich berezyach i Authorach ichs 
o czaśiei mieyfcu na ktorym -Sie wfz:eły, mamy pewne hiftorye; 3 
otcy herezyi wfzyfey Pifarze milczą, oprocz Mahometanow: A= 
przecięby o teytak fzkaradney herczyi,i grzechu tak fprofny™ 
milczeć nie potrzeba było: Bo ktozby cemu wierzył że to nė 
świecie śię trafiło; że Ewangelie wfzytkie od Chryftufa podane 
i Apoftołow fpifane; zepłowane fg, i pofał(zowane, a przecie żaden 
nie nalazł sie Chrześciania na całym świecie, maiący zarliwość ku 
prawdziwcy nauce, ktoryby otym potomwych czafow i ludzi wnich 
żyjących pifmęm (weim nie przeftrzegł, aby śię nauki fatlzywey 
Rrzegii, 3. Z59 
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3. Zkąd to dilemmi pówfaie. leśli prówdziwie i w famey 
Pzaczyto powfazehne całcy Ewange!y! zspfowaatz i zfał(zowanię 
ftało się, abo niywyżfzy Bilkup ze wfzyrkiemi Patryarcha ni i Bia 

upami, i Chrześcianani na (o zeplo wanie zezwolił; abo musię 
Biywy żfzy Bifkup zniektorem: Prałaratami, abo przynamniey niem 
torzy Prałacitemu Się fprzaciwili. leśli pierwizą rzecz przyimą? 
ię: zginął Kościot Ohryftufow : ponieważ wfzyfcy Paałaci nafte- 
Pey Apoitałow, od wiity prawdziwey oditąpiii, á tatfzywey się 
Wiśry chwycieli, i do ntey wielu Cacześciąa pocięgaęli przetoń 
Chryftus byt Prorokiam falfsywym mowiąc, Tr ieśłeś Diety, i ng 
tey Opace zóuduie Kościoł 19, i Branypiekjelne wieprze noga przećia 
Whe nieme. Ze zii Cheykus był Prorakiem bardzo prawdżie 
Wym, famiż Mihonzcaai uzaawiią, lęśli zaś druge prayimuią? 
ieeby wierni Ghrzescìánie zebrali Synad, śby się ták wielkiep 
Niezbożności fprazciwiii i cdleałośliwe hareti&wa pocepili, wiet» 
Nych przez luty upamnieli, aby śię tak zirázliwey nńuki itrzegli: 
G iesliby się me fprzećiw.li czy aiezbozaości, i nie bronili pra= 
Wdy Ewiageliczaży, dopafzcżaią: one pfowić i fałfzowić, Ko- 
Sciot Chryftufow nie bytby Kościołem Chryitufowym, 4 zátymby 
2 gruntu zginął Ale ca pewna iek, że nigdy w Kosciele Chryftu - 
fowym Syaodzebróny nie był aá potepienie tych, ktorzy mowią, 
te Chryitus umarł, Zmarewychitał, że ict Synem Bożym, alę ra. 
Czey wiele takich Syaodow było, ná ktorych się to wfzytko u- 
twierdziło, i wiele Six Synodow takich odprawiło, w ktorych naukś 
W Symbolum Apoftolfkim zamkaisca, iei umocniona. Przeto% 
iawna rzecz ieft, że Ewangelie nie fg zeplowine, 4bo zfał(z0= 
Wine, 

4. Potym taki dowod kłade. leśli Chrześciśnie z falizo- 
wśli Ewśngelie, śbo to uczynili po przyściu Móśhomet4> iakby 
Z nienawiści ku niemu i żeby Alkoranowi powagę odięliż 4be 
Przed przyściemiego ? Ani to, daito mowić śię nie pose, prze- 
toż iet widome kłamitwo, że Chrześcianie Ewingelyą zfał(zo= 
Wály kłśdąc w nię Huftorig o męcei Zmarewychwftaśmiu Chry itu- 
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fowym, tikże to, oznicży Boftwo Chtyftufowe i Troycę Ofob 
Bofkich. Ze nie pofatfzowali po przyśćiu Mahometowym i z nie” 
nawiścł ku niemu, to tak się dowodzi. 

1. lako podobnym fpofobem dowodźi Auguftyn I. 15: de 
Ciuit. Detc. 13. Niepodobna do wiary ieft, żeby Chrześciśnie pra” 
wde fobie ukradli, gdy Alkorinowi zayrzą powagi, boby to wła” 
śnię toż było, iako gdyby kto fobie ramię uciął, ślbo smierteln$ 
rónę zadał, śby nięprzyiaciela fwego lekko ufzczypnął. Zapra* 
wdę, śni Mśhomet, Ani żśden Herezyarcha ták wieleby Kości0* 
łowi Chryftufowemu nie zafkodził, iakby fam fobie odmieniśiąć 
i przewracając Ewśngelie: bo herezye ná Kościoi biją, śle g9 
nie zbiią, tłuką, śle nie obślą. Ale Kościoł Ewangelie pfuiąc, ! 
kłamftwa miáfto artykułow wiary przekładaiąc famby siebie zbil» 
zwoivwał, i zruinował. 

2. Dowodzi śię znowu tożtśk, lafna rzecz ieft że Kos 
śćioł Chryftufow miał tẹż Fwangelie przed przysciem Maho” 
mctowym, ktore ma i teraz: ba Ewangelie, ktore miał prze 
p'zyściem Mahometa powiadaią hiftorią męki i śmierci Chryftufo* 
wcy, także zmattwychwitania iego» powiadáią i naukę o Boftwić 
Chryftufowym iofobach Troyce S. co iterśznieylze powiadść 
ią. iiko śię pokazuje ze wizytkich Doktorow Kościoła Chry“ 
ftufowego, ták Greckich, iako i Liacińfkich, ktorzy przed Mzho* 
metem kwitnęli, ktorych pifmá zamykaią w fobie ttumśczenić 
tychże Ewśngelyi, ktore teraz mamy» iczytaią się ich kazśnią 
w Brewiarzu Rzymfkim, Booprocz S$. Dionyziwfza Atecopagirf 
S. Ignacego Męczenikś, S. Klemenfa Papicżń, S. Polykatp3, ? 
innych, ktorzy z Apoftołśmi żyl i oprocz S. luftina Filozołó» 
iM. S. Egezyppa, 1 S. Theopkila Bifkupś Antiockeńfkie go fzoftć* 
go od Piotra S. Swiętego Ireneufza Bifkupś i M.ucznia S. Poly” 
karpa, S. Melitona Bifkupź Ssrdiceńfkiego, Klemenfa Al: Miftrz$ 
Origenefowego, i innych zacnych Pifarzow, ktorzy blifko czó” 
fow Apoftolfkich żyli, i dowtorego Kościoła wieku należa, BO” 
fiwś Chryftufowego, i jego po śmierci Zmartwychy ftania, i inny” 

7 gsiemui$ 


tliemnie nafzey wiary bronili, i oprocz Tertulliani i Origenefa, 
totzy kwitaęli na początku tezecicpo wieku, i fwemi pifmimi, 
o Botwo Chryftufowe, i Troyce Ofeb Bófkich zaftawiali śię, 
Wpośrzodku trzeciego wieku kwitnęli S. Grzegorz Gudotworcś 
| czenOrigenefow: i S. Qypriaa Bulkup i M. i inai zaśczni święto « 
bliwością i mądrością: W czwartym wieku kwitnęli wielcy oni w 
Kościele Bożym ludzie Athinazyufz, Bazyliu(z W. A mbrozyu(z, 
Bilariu(z, G-z:gorz Nazyanzeńki, 4 drugi Nifzńfki, 4 przy końs 
€u cego wieku, iprzy początku piątego Hieronym, Chryżoit8, 
Augafyn, Cyrillus Alex. Leo W..i inai bardzo iafai  Dakcoto= 
Wie, ktorych i teraz ksiegi mamy: taieminice wiary Chrześciań = 

ieytfumaczący. I takod Apoftotow ażdo tych czalow, zawize 
w kościele Ghryftafawym zaaydowali się Doktorowie, ktorzy 
Botwo Chryftufowe, Troycę Ofeb Bofkich, i iane taiemaice 
wfzyckie, ktore Mahomet odczuca, pifnami fwsmi obiaśnili, we- 
dług tego, rako Sie źamyKarą w Ewangeliach Pana nalzega lE- 
ZVSA Chryftufa. 

2. Toż (amo Się dowodzi z fkłśda Apoftolfkiego, ktory 
Kościct Chryftufów od Apoftotow wźiął, i zawfze zatrzymał, 
W ktorym Się zamyksią wfzytkię Artykuły wiśry, wktorych Al- 

Oran przeciwi Sie Ewangeliom, — 

4. lztego śie znowu dowodzi, żete błędy, ktorych Mś= 
homet w Alkoranie nauczał, Kościoł ná piąćiu Synodśch powfze= 
Chnych iuż potępił, i na innych prowincialnych. Ták potępił 
Sabellinfza Herczyśrche pod Cefarzem Gallicnem przy roku 
Chryftufowym 255 ktory w Pcolemaidzie Egipfkicy nauczał, że 
Îedná ieft tylko ofoba w Boftwie innemi tylko imionami n4znó- 
€zona dla fpraw rożnych, i dla tegoż mowił, że Ociec Sig nśżywa; 
ile iet początkiem ftworzeniu, Synem; ile ćiśło przyjął» CAA 
S. ile dufzę poświeca. -Potym niżey trochę potępił Pawła | 
atena Ancioche ńfkiego Bifkupź ná Boftwo Synś BRB. náí es 
lącego, przeciwko ktoremu w Antiochii Synod się oSprawi oe 


k ; Synodzic miçdzyinnemi zná- 
olo roku Chryfu: 260, Na tym Synodzie mizy Ae emi 
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cznemi mężfmi był S. Grzegorz Cudotwoteś Bifkup Neocezśryłe 
fki, z bratem fwoim Athenodorem. Tam lubo šie Paw cl z potępiee 
nia wykręcił, śle potym ná drugim Synodzie tamże odprówionym» 
nie wykręcił, bo go potępiono, i z Stolice zrzucono, Potym Ros 
ku P. 314. zaczafu Korftantina Cefarza potępił Arivfzś herezy” 
$rchę, ktory lubo przeciwko S»belliufzowi wyznawał Oyca: i Sy” 
ná, i Ducha S. we trzech Ofobach rzeczywiście od siebie rożnych: 
iednśkże nauczał że nię fg icdncy nitwry, á zam że Słowo, i Duch 
S. nie (z Ofoby Pofkie, i co zatym idzie, iedne tylko cfobę do Bos 
ftwa przypufzczał. To potepienie fiało śię za czafu S» Sylweftra 
Pźpieża i Konftantynś W. Cefarza ná pierwfym Sy nodzie powfze* 
chnym w Nicey mieście Bytinfkim R P. 345. Tam potępione ich 
herety&wo Sabellisñfkie od 318. Bifkupow, i utwierdzona prás 
wda Kscholicka.o trzech ofobachioznych, ale teyże natury, a za” 
tymże Chryfius ieft Synem Bożym. Na rymSynoczie złożono 
Symbolum ono, ktore Kościoł przy Mfzy S- śpiewa. Byli tóm Bi. 
fkupi świątobliwością i cudimi znóczni, miedzy ktoremi liczy się 
S. Mikołsy Bifkup Miry w Łicyi, 1 S. Spiridion Bifkop Trimitvnt 
w Cyprze; S. Alexśnder Bifkup Alexśndnyifki, 1 S. Pafnuciufź 
"Febaidy wyżlzęy Bifkup: i Spiridioa i inni zacni mażowic, ktos 
gzy przedtym ná ciele twoim rány odnieśli z6 wiśię Kacholicke 
iwyznanie Troycy S. pod rożnemi Cefarzómi. Potępił potym 
Synod generálny  Konftantynopolfki  Móacedoniufza Bifkupó 
Konftśntynopolfkiego, ktory Boftwo Duchowi 8. odcymowsł. By* 
ło ám nśtym Synodzie powfzechnym B:lkupcw fto piędzicśi4ć 
pod Dźmśzem Papieżem, i Gróuśnem, i Tbeodozyufzem Cefar 
szem, Znowu też tám potępione Ariáñftwo i Szbelliśńfttwo. T4 
że przydane obiżśnienie niektorych śitykułow ná Niceńfkim SY? 
nodzie utwierdzonych. Między innemi tém znśczni byli Swisty 

G:zegorz Nazienzeńlki, i drugi Nyfieńfki, 

A lubo natych Synodźch poftancwiono ieft, że Słowo 
Boże ieft Ofobą Bożą, rowng Oycu. i teyże z nim nátury» ze 266° 
go to fzio koniecznie, że Cbryftus Pan był prawdziwym Bogiór 
j ponis: 
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ponieważ Chryftus nie innego nie ieft, tylko SLOWO zai 
ciałem odziane bo Syn przyrodzony Bofki, ktory fłał śie Człas 
Wickiem ; iednśkże potym Neftoriufz Pórriatcha Konftantynopol. 
ki, nie umiejąc rożnice uczynić miedzy Naturą i Oloba, twierdził 
że w Chryftuśie, 14ko ieft dwoiśka Nóścurś, Bofka, i ludzka, tik 
też dwoiika Ofobś, iednś ludzka ftworzona, druga Bofka nieftwo” 
zona, ; nauczał, że Ofoba Bofka Słowś misfzkała w Ofobie ftwo- 
Tzoney IEZVSA Nazareńlkiego śbo Chryftufa ofobliwym ia kimśi 
fpofobem, i dla tego mowił że Panna Naświętfza nie miśłź śię ná- 
żywić Theotocon, fed Chriftotocon, to ieit nie Matką Bożą, śle 
Matką Chryftufową,to ieft człowiekś (zczyrego» w ktorym ofo- 
bliwym fpofobem Bog mięfzkał. Przeciwko temu heretyctwuzce 
brany byt Synod trzeci powfzechny w Efezie pod Celcftynem 
pierwfzym Papieżem i pod-Theodozyufzem młodfzym Cefarzema 
R p. 431. na ktorym mieyfce Papiefkie zśsiadał S. Cyrillus Al. 
Måige przy fobie wiecey niz dwieście Bifkupow, między Ktoremi 
byli i świątobliwością, niektorzy i cudámí sławni. Ná tym Sye 
nodzie Neftoriufz z ftolice fwoicy złożony, i poftanowiono że w 
Chryftusie iedna tylko była Ofobá Bofka, 4 dwie Naturze, Bofka 
i ludzka, Bofka przez rodzenie wieczne od Boga Oycà, à ludzka 
przez rodzenie doczefne od Panny i Mścki wzicta, zaczym poftó. 
lowiono; że Cbryftus ieft prawdziwym Bogiem i człowiekiem, 
l że Naświęcfza Pannśieftiego Matką, że urodziła nśturę ludzką: 

tor Bog ziobą złączył jednością ábo ziednoczeniem ofoby. 
en S, Synod, Neftoriwfza, ze niechciał z4 Bogź Chryftufź znáćp 
hizw;ł Nowym ludafzem, rofkazu'ąc shy piflma Nefłoriufzowe 
Wfzyrkie palono, tamże Symbolum Niceńfkie odnowiono, ł Asa 
zane, aby nikt nie śmiał przydawścć do tego co się poftanowi do 
é 'Taż wiarń Kścholicka utwierdzona znowu ná 4» ae 

dzie powizechnym pod Leonem pierwizym, i Marcyś Cefae 
tzem roku 451. przećiwko Eutichianomi Neftorianom, W jaki 
kę tinowiono, ze w Chryftuśie fy dwie naturze, w 1° i aA 


imżc, z Eutichefęm Archimśndritg Konfiancynopollkim potępio= 
| Gg nyieft 
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ny ieit Diofzkorus Bifkup Alez; S. Cyryll4 Sukceffor. "Te cztery 
Synody powfzechne S. Grzegorz Papież czcił iśko cztery Ewa" 
gelie.  Tóz wiśr znowu ná piątym Synodzie powfzechnym, to Ie! 
wtorym Koónftintynopolfkim pod Wigiliufzem Papieżemi luftinte 
nem pierwfzym Cefarzem roku P. 553. utwierdzona, gdzie Ne* 
ftoriśni, i Eutichiśni fąpotępieni,i poftanowiono przeciwko Mo- 
nothelitom, że w Chryftuśie ieft dwoińka wola Bofka i ludzka: bo 
będąc Bogiem i człowiekiem, miał też dziśłania Bofkie i ludzkie» 
i wfzytko w nim było dwoiakie, dwoiaka naturś, dwoiaki rozuńb 
dwoiaka wola śe. 

7.  Ztąd tedy bardzo iaśnie śię pokazuie, że Ewangelie nić 
były od Chrześcian zepfowane, i po przyściu Mśhometowym: bo 
to dla tego mowią» że Ewangelie Kościoła Kacholickiego, kto” 
re śię czytaig po Máhomecie, uczą o Boftwie Chryftufowym: 9 
Troycy Ofob, o śmierci i Zmartwychwftaniu Chryftulowydie 
Ale te nśukę, iako zśmykśiącą śię wjpiśmie S. Kościoł wiel wie” 
kow przed Mihometem przeciwko Sabelliinom, Arianom, i Nefto” 
rianom utwierdził. lże Mahomet nic nowego w Alkoranie: nie 
przyniost, tylko ftśre herczye odnowił. Przetoż iafna rze 
jeft, że niukś o Boftwie Chryftufowym, o smierci i Zmartwych” 
wftaniu iego: i a Troycy Ofob nie ieft przydźna do Ewangely! 
od Chrześciąn po przyściu Mahometowym. 

8. lzaprawde, gdy Qycowie Niceńfcy chcąc przekonść 
Ariśnow, dowody brśli z Ewangelyi, gdyby iakie było o zepo” 
wániu Ewangelyi podeyrzenie, à mianowicie o Ofobách Troj” 
cy 5. abo Boftwie Chryitufowym, pewnieby o tym zepfowśniy 
Ariani nie milczsli. Ale milczeli, i nigdy ná obronę fwego bię” 
du tego pretextu nie przywodźili, ale przyimuiąc też Ewśngć” 
lye: ktore mamy, Słowś Ewangelyi do (woiey opinij nścięg tę 
i pewna to ict zS. Auguftyna, Hieronymś, Bazylego i inny 
Qycow, Ze Arini pohańbionemi zoftawali z onych Słow gwan’ 
gelyi, ktore 1 teraz czytamy Ioan. s8. Na początku bylo Stowe 
Stowo było m Boża e. To Słowo hereticy przyimowśli, Z „A 

; i i f 
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tych przeciwko nim Doktorówie Katholiecy dowody brali, i o- 
nych zwyciężóli. Przetoż pewna ieft, że t4ż Ewśngclia i ná ten 
czás była, ktora ieft i teraz. Przetoż fat(z ieft, że Chrześciśnie 
po przyściu Mahometowym Ewangelie zepfowśli. 

9. Rzekną podobno Mśhometani że l oni tegoż niuczśią, 
Czego Ariinio TI roycy Ofob nauczśli, i czego o Chryftuśie Neto- 
riśni, z tgd iednak wnośić Się nie może, że oni od prawdy zbłąe 
dzili ; bo śię to nię dowodzi, że Ariśni, i Neftoriśni „słufznie 
byli, iśko heretycy pot<pięni : śle rśczey trzebś mowic, że Oy- 
cowie Nicefifcy i Efefcy pobładzili, Ale rę 

10. Przeciwko temu naprzod ieft, Bo ieśli" Mśhometśni 
Przyznsią śię bydźsAriinimm, i Neftorianamai, móśią też przyzaśc, 
èe Alkoran ieft ksicga kłamliwa, bo tego zapiera, co ftatecznie 
Ariani, i Neftoriani twierdzili, to ieft, że Chryftus prawdziwie 
Umóśrł, i trzeciego dniá zmartwychwftał, że Obrzezśnie uftało, 
i krzeft ieft do zbawienia potrzebny; że nowy Teftóment ieit 
Czyfty i nie zepfowśny. leśli tedy Ariśni prawdziwą wiśrę mie- 
li, idie zatym że Máhometáni maią fałfzywą: bo máią inykuły 
im przeciwne' leśli z4 rzekną Móahometani, że Ariśni wiarę 
Prawdziwą mieli w tym, że Troycy Ofob, i Boftwś Clnyftufowi 
Nie przyznawali, śle fałfzywą w tym, że wierzyli o smierci i 
zmartwychwftiniu iego, io potrzebie krztu, idzie zśtym ze A= 
tiŝni mieli zgoła wiśrę fał(zywą: boa do tego żeby wiirś była fat- 
zywa, nie potrzeba żeby żadnego artykułu prawdziwego nie miś 
ła, śle dofyć będzie na tym» że ma niektore fałfzywe: wiàrá za% 
iłfzywa nie może bydź fundamentem do wiecznego zbawienia 
byl: tedy Arianie z4 drogą do zbówienia. Zkąd inąd zis Gł. 
wifz, że Kścholicy ktorzy potępili Ariśnow mieli też res = 
2ywą: przeteż rozumiefz że wízyfey zgołś Chrześciśnie zd 
Czśs mieli wiśrę fał(zywą: bo Cbrześciśnic: śbo byli Sci e 
śbo Ariśni, Przetoż rozumiefz, że wfzyfcy Chrześciśnie by'!n 
ten czas za drogą zbawienia : potym też 


przyznawafz że Zye 


RF i zà jenia. Więc 
STi po przyściu Chzulowye 7i zà drogą zbawienia żadacy 


żadnty ná tem czas nie bylo Religyi, i wiśry prawdźiwey, po” 
nieważ ná ten czas iefzcze byłá Religia Mihometśńfka nie przy” 
fzł4, Przetoż wfzyfcy fzli ná potępienie przez te wieki wfzy” 
tkie, co iawnie ieft fułfzem, iśko się widzieć może z pierwfzej 
demoaftrścyi. 

$. Znowu przeciwko temu ieft. Bo łśtwośirca dowieść 
może, że nie Kścholicy, śle Ariani błądzili, częścią dla tego że 
Chryftus prawdziwie obiecał Kościołowi fwemu od śiebie nà 
Pietrze S. zbudowónemu, że miał trwść na wieki: Kościot zá% 
Ariańlki przez wiele wiekow zginął. Przetoż Kościoł Ariżńfki» 
nie był Kościołem Chryftufowym. Częścią dla tego, żetaka bye 
ł4 potęga Ariśnow, Ze to nie mnięyfzy cud był u Katholikow 
przemoc Arianow, iako przemoc dźiesięcioro od Pogan prześlś* 
dowśnia, ktore przez trzy wieki Kościoł Ohryftufow cierpiał, i 
ponośił, Bog zaścudow czynić nie może na zepfowśnie prae 
wdziwcego Kościota. 

t2. Nakoniec też famo bardzo iaśnię śię pokazuie ztąd, 
że żaden ztych, ktorzy Boftwo Chryftufowi odeymowśli, abo 
Ofob Troycy nie przyznawali, i żaden heretik od Kościoła Kae 
tholickiego potęptony zofłaigc wkeretitwie, i nauczaiąc here” 
ristwa, nigdy żadnego cudu mie uczynił, iako to iawna rzęcz iefk 
że wízytkich herezyarchow : przeciwnym zaś (pofobem wierzą” 
cy oChryftuśie ukrzyżowanym, że był Bogiem prawdziwym, 
i Froycę Olob czczący, po wfzytkie wieki cudź czynili rozmói* 
te, według obietnice Chryftufowey. Kto wierzy we mnie, wczyne 
ki, kiore iaczynię, i on czynić będzie, ś więkfe czynić będzit 
Cudotworcy przeciw Ariśnom ci byli, Achśnazyufz, Bazyliufż 
Fiilariufz, Mikołay S. Antoni W. Marcin i inni bez liczby, Take 
że Męczennicy: vyczwawfzy Imienia IEZVSĄ Synś Bożego bał” 
wany obalśli, Diabłow. wypędzali, gęby Iwaom pozświerali &ce 

13. Dotęd dowodziliśmy, że Chrześciśnie Ewangelyi p° 
przyściu Mshomectowym nie zepfowali, teraz dowodźić potrzebó” 
że áni przedrym, Przed Mahomęcem, tega ;yczynić nie mog! 

A z niens” 
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z nienawisci ku niemu, i żeby pówagę Alkoranówi odieli, iako to 
rzecz fama przez się iawna ist. Dla czegoz tedy mielh taką nies 
enote popełnić ? A naprzod niepodobna do wiary rzecz ieft, że. 
Y zepfowali Ewangelią w'tey części, w ktorey fzeroko, i z umy- 
słu hiftoria © męce iśmierći bardzo zelżywcy powiada się. Gdy- 
y bowiem Chrześciświe do Ewingelyi to przydali wynofząc i 
Wielbige Chryftufa co wyświadcza ego Boftwo» i gdyby to fat- 
fzywię napifali, że ieft Bogiem prawdziwym: żadną miżrąby nie 
wfpominali, że tak fprośnie i zelzywie ie de bee bo ta 
Raybardziey czyniło crudność do wierzenia, że on był ogiem: ba 
Zydzi gorfzyli się słyfząc, że Bogibył ukrzyżowany, a Poganie zá 
głupftwo to poczytal:, iako mowi Paweł S, bo za rzecz nieprzy- 
ftoyną bydź fądżilt, zeby Bog miał być ták fzpernie zabitym. 
la czego, ieśli na zalecenie fwego' Miftrza mieli co wymyślic, 
Taczęyby, chocby w famey rzeczy był ukrzyzowanym, zmyśliliy 
Że nicon, dle ktoinfzy miafto niego, na kogo fwoię figurę wło= 
Żył, ukrzyzowany iet» iako zmyślarą Mahometani r bo się im 
łzęcz nieprzyftoyna zdała, że Prorok nayswietfzy, iakim Chry- 
ftufa być wierzą, ták niegodnie od Zydow byłtrsktowany. Poż 
tym gdyby co, co Ewangelyc maig, o Bofiwie Chryftufowym, © 
N. Sakramencie, io iego męce, od Chrześcian zmyśsłone było» 
krotkoby to oni, co należy do męki i żelżywości Chryftufowey 
dotknęji, a to, co na pochwałe iegos fzeróce by opifali. Pewna 
Ža rzecz ieft, że Ewangelie hiftorią męki Pańfkiey że wfzelkike 
mi okolicznościami fzeroce przełożyły : Cuda zasię, i Boftwo 
toco chwalebnego w oczach ludzkich było, „krociuchno, i są 
koby mimochodem powiadają Co dowodem ieft że e obs 
fzczerze, i prawdziwie z natchnienia Ducha S, a nie fzcuką kła= 
ftwá fa napifane. 4 
14. wą dowedzi się że Ewśngelie pie ja piapia 
Przed przyściem Mahometowym. . Nie zepfowśli A K E, Ea 
Wie, ktorzy ie pifśli, śni Chrześciinie po Apoftaleci y'9c7> pAn 
bym pierwizego punktu dowiodt. Kładę co gá rzecz pewną, ZĘ 
G83 Chry- 
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Chryftus fam rękę fwoię nie pifal Ewśngelyi, śni żyjąc dykto= 
wał Apoftołom do pifánia : śle Apoftołowie po śmierci Cbryftu 
fowey, rożnych czalow, ná rożnych miceyfcśch, i rożnemi ięzy* 
kámi onęnśpifili. Bo iśko dowodzi Baroniufz, Mathcufz pifał po 
Hebraifku w leruzalem R.P. 41. ná prożbę Zydow wierzących» 
Mórek pifał po Lścinie w Rzymie roku P. 45, i4ko Tłumścz 
Piotrow, Lukafz pifał po Grecku w Achayi R. P, 58, lan pifal w 
Efezie R. P.59.po Grecku. Tákże ito, za rzecz pewną kłade 
że Ewangeliftowie, gdy naprzod pifali Ewan gelią, prawdę pifali, 
1żadnego fałfzu nie przymięfzśli: boi fam Mahomet każe wice 
rzyć Ewśngelyi, powiadźiąc, że z Nieba zftąpiła, to ieft, że z ná. 
tchnienia Bożego jeft aśpifina: Gdy tedy pewna rzecz ieft, że 
nie mśfz infzey Ewśngelyi Chryftufowey, tylko tá, ktorą Apo“ 
ftołowie nśpifali, iśśnie to idzie, że prawdziwie naprzod ná” 
pifal. To zśłożywfzy, dowodzę, że Apoftołowie nie zepfowśli 
Ewżngclyi: Bo rozfzedfzy śit po wfzytkim) świecie, prawdziw$ 
wiare Chryftufowe ktorą opowiśdśli, cudśmi utwięrdżili, i kśie” 
gi Ewźngelyi prawdziwie, i fzczerze nśpifaney roznieśli, iśkoź 
mogli tęż Ewśngeligpfowść, i dla czego? Zaprawdę Apoftoto= 
wie z świśdelłwem Mahometa famego byli ludzie święci, á z4* 
tym ták wielki grzech zepłowśnia prawdziwcy wiśry ktorą ták 
wielą cudow fzcepili, ná nich páśćniìe mogł. Ciżiak wiele prac 
w opowiśdźniu Ewingelyi ponieśli, za ktorą raczeyby haniebn$ 
iokrutną śmierć podicli, śniżeli od nicy odftąpić chcieli. Aiak- 
że by ták ftśtecznie i ochotnie na śmierć fzli męczceń(ką, dla ná- 
vuki fałfzywey izdrśdliwie wymyśloney baz żadnego pożytku 
doczefnego, 4 zpęwną, wiecznego zbawienia utratą ? 

15. Znowu, luboby oni Ewangelye od śiebie popifine 
kłamftwy i baykśmi pfować chcieli, jakozby im wierni, ktorzy 
2 Chryftufem żyli, i prawdziwey śię przedtym wiary nauczyli, wie 
dząc że wymysły, kłamftwś, i baykiim prżynofzą, tego dopu* 
cili ? Potym iáko ludzie, ktorych mała liczba był, cxemplarze 
pe cśłym świecie rozrzucone żebrść i fpalic mogli, á miafto sie 
NOWE 
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howe ezemplarze kłamfiwy i baykimi napełnione, ( żeby ije- 
dnego Exemplarza prawdziwego nie ftawśło ) rozrzucić ? Niko- 
niec, wfzak Apoitołowie opowiźdźśli Ewangelią w krainach od 
żiebie birdzo dalekich, ińko tedy radą pofpolitą zgodnię ktim- 
ftwś, i bayki mogli opowiśdac ? lafna tedy rzecz ieft, że Ewane 
geliftowie i Apoftołowie Ewśngelyi nie zepfowśli. 

t6. Cośięiianym dowodem pokazuie. Zaden z Ewśne 
geliftow tak jaśnie nie świadczy oBoftwie Chryftulowym, iáko 
lan S. á to z3% pewna rzecz ieft» gdy naprzod pifał Ewśngelią, 
że Boftwo C hryftufowe wyiawił: bo aka świadczy Heronym S. 
L. de Scriptoribus Ecclefiaficis, lan pifał Ewnngelig fwoie Aby zbił 
heretietwo Cerinta, Ebionś, i innych heretikow;, ktorzy Boftwo 
Chryftufowi odbierali, iuż od Apoftołow po całym świecie roz- 
głofzone. Powiśda Hieronym S. zpewnych Hiftoryi, że gdy był 
lan S. od Bifkupow Azyi profzony, śby o Boftwie Zbówićielś 
nafzego co wfpźnińłego i godnego napifął nie pietwey się tego 
podiął, śż pewne poftyi modlitwy nakazśne od Bifkupow lud pos 
(polity odprawił, po ktorych z obiawienia Bofkiego onę przed- 
mowe z nieba dáng zàczał, Na poczarkw bylo Stowo erre Prze- 
toż Ewóśngelia lana S takieft nipilana, iako teraz czyta się. Prze- 
toż co Ewźngelia mowi o Boftwie Chryftufowym, nie ieft rzecz 
Zmyślona, śle prawdziwie napifana. Przetoż Ewangelie nie (9 

Zepfowane od famych Fwangeliftow. UR 
17. Ani też fa zepfowśne od Chrześciąn: ktorzy zaraz po 
Apoftolech żyli. Czego tak dowodzę pierwfzym tym dowodem, 
że przeciwną rzecz pokazuie dowod blifko przywiedźiony: bo 
to pewna, że lanS. pifał Ewangelią fwoię dla podania do wiada- 
Mosci ludziom wiecznego rodzaiu Chryftulowego, i Boftwá iego. 
Otym tym drugim, że S; Dionyziufz Areopagita Ubi 
ow wielę wydał Ksiąg, w ktorych mowi o Troycy Ofob o e . 
 Boftwie Chryftufowym, śmierci, i zmartwychw ftśniu iego, także 
© obecności ie20 w N. SAKRAMENCIE, i o innych Taiemni- 
€ich, ktore śię znayduią W Ewangeliach, ktore teraz o. eA 
i z OGgQe 
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Podobnym fpofobem S. luftyn Filozof i M. ktory żył blifko po 
Apoftolech, ( bo umarł R, P. 165. ) is. Egezyppus rowiennik 
iego, tęż naukę w pifmách S. fwoich zoftawil:, ktorą i teraz mái$ 
Ewangelie. Toż trzeba rozumieć i o innych Doktorach, ktorzy 
po Apoftolech żyli. Potymtym trzecim, żeiako świadczy Baro” 
niufa przy R. Pańlkim 185 S. Pantenus Chrześciańfki Filozof, Í 
Klemenfa Alex. Mifrz,wnąż wfzelkiemi naukami bardzo zacny» 
i świsty  £ bo ma dzień 7. Lipca w Kalendśrzu ) ktory pifmo $, 
z wielką pochwała w Alexandryi tłumaczył, potym maiąc wiele 
kie dorozmnożenia Wiary pragnienie: puścił śie do Indow, gdzić 
Fwangelig Matheufza S po Flebraifku pifaną, przez Barttomiee 
ia S. Apoftołś tam zanieśioną, u niektorych Chrzęścign znalazł. 
Ale ta, toż famo w fobie miała co i naizę Ewangelie, ktorę 08 
Klemenfowi Alex. a ten Origenefowi, a ten Grzegorzowi Cudo* 
tworcy tłumśczył. 

18. Potym tymczwartym, żeR. P. 485. na wyfpie Cy* 
prze, ciało S$. Barnsby A. z Ewan gelią S. Matheufza ná piersiach 
położoną, było znślezione: ktory on ręką fwoią napifaną, na £f 
wyfpę zśniosł, O ciele fwoim tenże S. Apoftoł Artemufzowi 
Bifkupowi obiawił, Ewangelią do Konftantynopola do Cefarzd 
Zenonś zawieżiono, ktorą on w złoto oprawiwfzy w Cefarfkim 
chował Páłácu iako pifze Baroniufz, T4aEwangelia toż wfzytko 
w fobie miałá, coi nafze terazniecyfze maig Ewangelie. Przeto% 
pewna rzecz icf, że ta Ewangelia zoftała cała, nie zepfowana, ! 
taka, iako była od S. Matheufza nśpifana, Potymtym piątym 
że Apoftołowic, niżel się roześ'i po wfzytkim swiecie na opo* 
wiadanie Ewangelyi, Symbolum krotkie wiary złożyli, według 
ktorego iZydom iPoganom wiarę opowiedali, iakośmy wyżcy 
widzieli. |]dlategoż wiara Chryftufowa po wlzytkim świecie tañ 
iiednaż cudowng.Zgodą ich wprowadzona, To Sy mbolum 
przeciwko Alkoranowi zamyka w fobie Troycę Ofob, Wcieleni€ 
Syna Bożego, śmierć i zmartwychwitanie iego. Przetoż Ewan“ 


gelie, ktore Apoftołowie po całyna świecię opowiadali, też 2%% 
mykśty 


Riy icgo nic fẹ zeplowyane. r 
h 
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mykśły naukę. d nie inng: bo Apoftołowie w fwoim sk 
um nie przeciwili się Ewangelyi, ani Ewangelie fkładowi Apoftol- 
iemu, Przetoż pewna rzecz ief, że niuka o Ofobach Troycy 
S. Wcieleniu Syna Bożego, śmierci i zmartwychwitaniu iego, zá- 
mykśła ie w Ewangeliach od Apoftołow napifamych. Przetoż 
Nie (3 zepfowśne Ewangelie tę naukę w fobie zamykaiące: 

19. Potymtym fzoftym, że dla wyznania Boftwa tego 
tzłowieki, ktory był od Zydow ukrzyżowany, dla iego Zmar- 
twychwftania, i innych M aiemnic, kcoremi sir Ewangeita rożm od 
A koranu, niepoliczeni Męczennicy od Nerona poczgwizy: az da 

onftantynaW cierpieli to ieftood;R.P. 66. ktorego pod Aa 
Piotr i Pawetw Rzymie, a Andrzey w Achayl miczeńftwo pod 
itli, aż do R.P. 312. ktorego znak Krzyza 8 Konftśntynow! SiĘ 
pokazał, za co począł być Chrześcianinem życzliwfzym, okrzół 
Sie zaś R. P. 324. Wcych prześladowaniach nie zliczonemi wiarś 
Chrześciańlka utwierdzona ieft cudami, bo i fame prześladowania 
yły powodem do rozmnożenia Chrześciańftwa : bo Pogante WI” 
zgc ochocz do męczeńftwś i ftatek w męczefiftwie męczen: * 
ow i cudá od nich uczynione, da Chryftufa Siç nawracali, iako 
maíz wZywocie S. lanuariufza 19. ybr. gdzie śię pice tysięcy 
ludzi do Chryftufa Boftwo iego uznawaiąc i wyznawaiąc» obio* 
ilo, Cudź tego S. męczenika az do tegoczafu trwali» i Bo- 
wo Chryftufowe opowiadsig: bo krew zkrzepła tego S. Mg- 
Zenika ( ktorą w fzklaney ampułce chowają ) gdy bywś 4 
OVvy tego S. przyłożona, topi się, i vy Zvviera iako ma Ligę 
tytologium R. Przy męczcńftyvie S.. Martyny Panny iako r 
9. lin, kaci nisktorzy vvidzacy cuda Wiare przyjęt, męki 
Yvo potym podięli. Ochota do męczeńftywa, i ftacek ka xa 
tzeńhfiwie ofobliyvie vy Wieku bardzo młodym abo barc M 
JM, i vvepłci stabcy bardzo ialnym dovvodem ieft, "Botórie 
hrześciańlka ict prayvdzivya, a zatym Eyvngelie ABA 


smierci, i zmar vva 
"hryftufovvym śvviadczące takze o śmierci, I i L AD pkt kas 
Cuda i śmierci Mgczenitove 


Kazna= 


z 
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Kaznodzieiė Chryftufove ma przyvwadzić, na prżykł:d śmierć 
Mgniefzki S. vwlat trzynaście. S$, Evvlalyi ktora maiąt dvvana- 
ście lac, ofimnaście rázy roznemi katovvniśmi była meczona, @ 
czym mafz 10. Decembris in Martyrologio, S$. Agapita Męczenni- 
ká ktory vv piętnaftym roku za Aureliśn4 Cefarza, po roznych 
i długich mękach ścięty iet, oczym mafz 18. ybr. S. luftśi 
Piftora Braci męczenikovw vy Komplucie, ktorzy tablice vy fzko= 
le porzwcivvfzy na męczeńftvvo śie pokvvapiln do ktorego fi 
vv ziięmnie upominaiąc po innych mękach ścięći fa $mierć S. Bi- 
meona Bifkupa lerozolimfkiego nad fto so lat maiącego ma kfztałt 
Chryftufa zmęczonego i ukrzyzowvanego, © czym maíz vy Bre* 
wviarzu 18. Febr. S. Polykarpa iuż zftarzałego, i innych wwie” 
lu ktore znayduią śię oprocz Brevviarza i Martyrologium vy hi- 
ftoriach śvviętych : bo ich ochota do męczeńftvva, tatek, vve- 
fołość, chvwała Chryftufovva vv męczeńftwwie i Cuda tak przy 
męczeńftyvie, iako i po meczeńftyvie śżęviidczą. że Chryftus 
ukrzyzowyany był Bogiem, i te cuda ktore śię dźiały od Boga; 
śię iśko fwego Autorś, działy. Bogzśśnie może fałfzywcy ná- 
uki cudami utwierdzść, śni fiśrku, iwelołości da wytrzymánis 
myk z4 kłamftwś i błędy, dodawść, śbo użyczść, Bóśrdzo tedy 
prawdziwa ieft Wiara, ktora wyznawa, że Chryftus ieft Bogiem 
prawdź wym, i że był dla ludzi ukrzyżowśny, umorzony i trzecie” 
go dniś zmarrwychwitał. Száleią tedy Mshomctini, mowiąc ż€ 
fą Ewingelie zepfowśne, tę w fobie nśukę zamyki:gce, 

20. Znowu tym siodmym, że Ewśngelienie fa zepfowóne 
po czóśiech Apoftolfkich. Ze kśzda kráśina, 4bo narod od (wego 
Apoftoli ieit nawrocony, od tegoż wźiąt Ewśngelip Chryftufo= 
wą, lubo ná pifmie lubo ná tablieśch ferdecznych, 4 poprzyiętef 
wierze {tárat się o przepis czterech Ewśngeliftow, 1o inne kśię? 
gi ftirego i nowego Teftamentu, ktore cudami Bofkicmi fp u< 
twierdzone. leśli tedy w onych Ewśngcliśch ktore naprzod prze 
Apoftołow przyiął, nic śię nie niidowałe o męce, zmarcwych= 
witaniu, o Boftwie Chryfufowym, © Obceności w Buchśryftyi 

ceg0% 


i 25r 
tegoż Chryftufś, ieś'i nie o Troycy Ofob: ktoż ze wízytkich 
krajow i Kroleftw do Chryftufś nawroconych, sbo całkiem, śbo 
po cześci wfzytkie święte kśięgi ftarego i nowego Teftśmentu na 
kupę mogł zebrać; poodmieniśc, zepfowść, żadnego czyftego» i 
nie zeplowinego, ztśk wielu innych po wfzytkim świecie rofpro- 
fzonych, nie zoftówiwizy exemplarza ? Ktoż cemu wierzyć bedźie? 
Bo ráki kłade dowod. Apoftołowie po wfzytkim świecie pra- 
wdżiwe Ewingelie z cudami! po wfzytkim świecie roznieśli. Ktoż 
tedy mogł wfzytkie one ksiegi żebrźć i zpalić, i miafto ich nowe 
exemplarze zepfowśne, i zfałfzowśne podłożyć ? Bo, iboto u- 
czynili ludzie w liczbie mitey z Kościofś Chryftufowego' 4bo cfe 
ły Kościoł Chryftufow è Ale àni tọ, śni owo mowic sie nie mo- 
że. Nie rzecz pierwfza. Bo niepodobna się rzecz zda, śby lu- 
dzie wliczbie małey mogli z całego świśca Chrześciśńfkie go e- 
xemplarze fzczyre iprawdziwe wygubić : a daymy to, żeby, pá- 
trzńiąc na siły przyrodzone mogli to uczynic, panrzśląc 255 ná fie 
ły cáłego Chrześciśńitwa iako 1m tego mogli Cłnześcianie do- 
puścic? Bo ieśli ztaką gorącośćią Duchś wiśrę przyięli, że tysiąc 
śmierci wolelipodiąć, śniżeli od wiśry Chryftufowey oditapić» 
iakoby tego dopeścih, żeby Bofka Chryftufowś naukś zgoła zgie 
cła Tak to do wiśryrzecz niepodobna, iśko i tá druga: żeby 
wizyfcy iednego Kroleftwó Obywśtele na to $ic dobrowolnie zgo= 
dzili, bby wfzyckie zrzodłi, fontány, i ftudnie, i rzeki, z kto= 
tych ludzie p!ią, trucizną zśrażone były. Ani się też druga rzecz 
Może mowić. Czemu ? BoKościoł Chryftufow z wielką 1 nice 
Wypowiedziśną zśrliwość.ą ś.ę oto ftárał, śby miał pifmo czyftes 
t nięzepfowśne, | na tn Synody powfzechne, wielkiemi pracamie 
i wielkiemi nakładami zbierał, iakożby tego dopościł bez żadnego 
gwałcu, śle dobrowolnie, aby nauka Chryftufowa 1emu przez 
Apoftołow podána, cudźmi i krwią męczeńfką urwierdzona by- 
ta zepfowana, i zfał zowana è To iek rzecz ialnie, dowiary DIE 
podobna. Botymfamym, po niewielu lat zg taby zgineła on 


Wiara Ghryftufowś przez Apoftołow [zczepiona» i Kościoł Chry- 
Hh2 ftulow 
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ftufow obrociłby śię w Synśgoge fzłtśafką i wfzytkich błędow 
Miftrzynię. Ze i Chryftufś czyni kłamcg, obiecuiącego Piotro” 
wi, że Wiśraiego, i naftępcow iego nie miśłś uftawść i4ko mowi 
Pan. Prośitem za roba,aby nie nfławatć wiare twoia. Luc. 1ą.33.1 
u Mócheufza 28. 2. Otośmiefiem Z wami aż de fłończenia świata, Í 
żę Bramy piekielne przeciwko niemu nie przemogą. Í znowu; 
Że czyni Bogá opśtrzności nie mśiącego: Bo to rzecz Bogś niega- 
daa, żę prówo nowe, bźrdzo dofkonśłe dawno obiecawfzy, cu* 
dámi utwierdziwfzy, i przez Chryftufa wprowśdziwizy, ták pred- 
ko zgubić dopuścił. 

21. Nókoniec, nfto głupftwotźk biiemy. leśli Wiárá 0 
Boftwie Chryftufowym, ktorego Zydzi ukrzyzowali, o Troycy 
©fob» o Obecności Chryftufowey w Eucharyftyi Śce, fFatizywa ieft 
idzie zitym, że wiárá fał(zywa ná świst wprowśdzona byłś 
przez cuda prawdziwe: bo prówo przekładśiące do wióry mie” 
omylney Táiemnice tak wyfokie, ktore roflkazuie chciwości mieć 
ni wodzy, grzechy odcinść, czyfteści śię chwytać, wlzytko d0 
wieku przyfzłego chowść, nie mogło śię w Judzie wmowić, tyl” 
ko cudami, Bog;z45. cudow czynić nie może do wprowadzenia 
wiary fatfzywey, Przetoż głupftwo ick mowić, że to wiźrś ich 
£fał(zywa. Przydńię tu i to, że w tey wierze wyznawśiący Boe 
ftwo Chryftufowe, Troycę Ofob w Boftwie, i to wfzytko,co Ko” 
ściot Katholicki wierzy, kazdego wieku, zak Meżowie, 'iśko i 
Białegłowy świętobliwością wyfok4, i cuddmi znamięnicemi kwie 
tnęli, co się za Kościołem Chryftufowym nie nayduie. Coief 
iafnym dowodem, że onieft prawdziwym, 4 inne Sekty fałfzywe* 

Z czego wfzytkiego tá konkluzya zofłaie, że Mahometani 
twierdząc że Ewśngelic f4 zepfowśne, mylą śię, 1de 
tey plugiwcy omyłki świśc ciągną, 
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Z kontradykcyi Alkoranu, zbaiek, 
ktoremi iet napełniony, zbłędow 
przeciw Hiftoriom iafhych, przeciw 
Mathematyce, F'ilozofij, z nieczy- 
ftego życia Mliahometowego, i z oby- 
czaiow tych, ktorych: Mahometani 
świętemi nażywaią, iaśnie śię poká- 
zuie, że prawo zamkniete w Alkora- 
nie, nie ieft prawem Bożym, i że mu 
włafność zadna prawa Bożego fłużyć 
nie może. 


ROZDZIAŁ I. 
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R Oz Drz% Ti. 


Iafne kontrádykcye w Alkoránie się 

znayduiące, iaśnie dowodzą, ze Ma- 

homet nie był Prorokiem Bożym, ale 

fługą Diabelfkim, gdźie też, Czemu 
W ina Murzynom zakazał? 


S: Alkoran iawne zamyka w fobie kontrádykcye, ł4rwo 
1. Się to dowieść może. Naprzod kontrńdykcya ieft, ŻE 
z iedncy trony mowi, że Cbryfus Syn Maryi ieft Stowem 
Bczym pofłanym do Maryi, z drugiey zaśię ftrony mowi, że Chry” 
ftus nie ieft Bogiem. ta kontradykcya iawna ieft z księgi 3. 

2. Powiore ták się dowodzi. Z iedney ftrony Alkoran ĉe 

5g.t5k o fobie mowi. Ta Księga ant ktam$iwa iaksego, avi prze” 

|Giwney rzeczy iakiey przeftym Prorokom nie opowiada, Zdrugief 
ma w fobie náuke jaśnie przeciwną nauce Chryftufowey i Proe 
rokom, iako się wyżey pokazało. Także ma w fobie oczywi” 
fte kłśmftwa, przeciwko rozumowi przyrodzonemu, przeciwko 
Hiftoryi, przeciwko Machematyce; i przeciwko pifmu od Boga 0* 
biawionemu, iako tego niżey dowiędziemy. 

3. Po trzecie tak się dowodz! z księgi pierwfzey Alkora* 
nu c. 2. ktorego tytuł ict o Wole, aboo Krowie że Boz mor A ado 
cbiyfłafa, dopufczę» zebyś Cierpiai, i śmierć pediał;: ale dnia ty geie” 
go wzbudzs ciebie, i nad wfytkie niebiefa podniofę, lznowu c.» 
Ze lezus Chryflus meke i śmierc dobrowolnie podiat dla zbawienia wiła 
lu, i trzeciego dnia zmartwychnflat. Z'ą4d Tłumacze Alkoraru 
wdbnatia, i Akamaiari entezc wykładając mowią, że Chryftu$ 

i ig mia 
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Mial przeście trzech dni, ĉo ieft że przez trzy dni umśrłym leżał, 
potym zśsdo Nieba witąpił : śmierć zaś dobrowolaie podiął, bo 
titwo mogł od niey $ię uwolnić. A przecię potym w tymże 
Alkoranie I 6.c. 6. ktoremu tytuł ieft o lozefie iaśnie mowi, żę 
Chryftus, áni unarl, áni ukrzyżowany, ale infzy człowiek, ná 
ktorego Chryftus fwoic figurę włożył, ták, że zdał się być Chry= 
ftufem. Ztąd u Mihometanow przeciwne (4 opinie o śmierci Chry= 
ftafowcy, ponieważ iedni mowią. że Chryftus jieft prawdziwie 
ukrzyżowóny, i umarł, i trzeciego dniś zmartwychwftał: śle drue 
dzy ftatecźnie tego zspieraią mowiąc, że nie Chryftus, ale cień 
Chryftufow. àlbo raczcy człowiek teyże figury z Chryftufem, 
męki one podiął. Między temi f Tłumacze niektorzy Alkoranu, 
ktorzy świadczą że Chryftus przemienił ludafza zdraycę na fwoy 
Obraz, i tak ludafza nie Chryftufa ukrzyżowano. O czym mi też 
powiadał ieden nowy Chrześcianin w Madrycie R. P. 1670: 

4. Ale ta śmiechu godna bayka o przemienieniu Chryftu- 
fa na ludafza odrzucona ieft w księdze 4. w Rozdziale s. Boto 
pewna ieft, że ludafz obieśił Sis, ito uczynił przed ukrzyżowanie 
Chryftofowym iako ma Matheufz S. c. 27.6. coi Maldonat przyi- 
muie. Są icdoak ktorzy mowią, że to uczynił po zmartwychwitś- 
niu, gdy ustyfzał że Chryftus zmartwychwftał : natenczas bo- 
wiem ftraciwfzy nadzieię o zbówieniu, że Odkupiciełś narodu 
ludzkiego wydał, obieśił śię iako Author Hiftoria Scholaflice pi- 
fze, lakokolwiek iednak sie ftało, pewna łeft że ludafz obte- 
uł się iako mefz AG. 1. 9.iże na mieyfce iego Mściey ieft obrá- 
Ry. Przyczyne tey kontrśdykcy! w Alkoránie około śmierci 
Chryftafowcy nóznścza Lepus de Obregon in confutatione A lcorani 
€. 9. że zpoczątku Mihomet począł ná kśreśch pifać, iśkby oe 
biawienie od Bogź fobie dane przez Anioła Gźbrye!ś, to co sły. 
fzat od rzemieśnikow, miecznikow ( isko sie przywiodłe w księe 

zę s. w Rozdziale 2.i prawde napifał o śmiercii zmagftwychwftś- 
Miu, według powieści Chrześciinow. Ale potym w Almedinie, 
šemu Zydzi byli bźrdzo mieprzyiśżnemi dla chwały, ktorę Chry- 
— fulowi 
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ftufowi dawał: bo mu Zydzi mowili o Chtyftusie, że mie był 
świętym, śni Meffiafzem w prówie iProrokśch obiecanym, iśko 
Móhofet opowińdał, ale był człowiek bluznierch, i człowiek 
profty, isko i drudzy, Synem sie Bożym czynił, fdla tego © 
Przodkow ich słufznie był zabity, Zeby śię zemóścił nad Zydź” 
mi począł ich hśńbic,tebaykę między ludzie wypufzczśiąc, i prze” 
€iwko Zydom to opowiadśiąc. Zydzi mowia, ze (bryfiufa ukrzye 
Żowałi: ale te ktamfiwo iell: bo nsezego, ale iemu podobnego miaśio 
niego ukrzyzowałs : a Iczus Cbryfius podniof Się de Nieba, i dla tte 
go „Zydzi rozumieśac że z Chryfiefa Sie nasmiali, od niego raczey f 
nasmiami. 

s. Do tych przydaymy inne kontrśdykcye Afkoranowe: 
Wiele ich wylicza lanA ndrzey przedctym Kapłan uMurzynow,kte* 
regośmy wfpomnieli wkśiędze 1 w Rozdziale +. Bol. +. Al- 
koran c» 1. mowi, Że Alkoran x flapitz Nieba w miesiacu Arama” 
dąn. Znowu zaś l. 4.c. de Fumo &c. de node Sandla. że iednef 


nocy zfłąpił, Aprzecię to pewna, że Mahomet ná fkładźniu 


Alkoránu dwadźieścińi trzy lacaftrawił, dziesięć w Mece,ś trzy- 
naście w Almedinie, i fẹ w Alkotanie Rozdziały, ktore wydin€ 


fẹ w Mece, 5 drugie w Almedinie. l zpowu |. 2. ©. 11. mowł 
Z owock palmy, ś zx iagod winnych iedzcieji płylie,toieftodźkcyle jedz” 
Gie, i Wino z magice wiancy piyćie 1 to iak wyrok Bofki (woim u< 
erniom podał, idlatego przez dwóśnaście lat gadziło śic Maho- 
metánom pić wino, Potym záś przeciwko Bofkiemu dopufzcze” 
niu, używśnie winś fwoim odiął. láką z%5 tego zabronieniś 
przyczynę dźie, wfpomina Kórtuzian 1. 3. przeciwko fekcie Ma 
homerañíkiey c. 13. słowa z Alkorśnu wypifurąc. Siedzia Poje 
Bcjłi ( to ieft Mshomet ). miedzy towa,zyfiwem, i xflapit na niee 
g’ „Aniol Gabryel mewiac. Pozdrawia ćię Bog Mabomecie, ida p 
ciebie ns probowanie Ciebże |tyzey abo czterey mezowie bardzo biegli 
nayprzednieyśi z Zydow, i Miflyzowie w Izraelu | powiada Alkora% 
ze ci Zydzi rozne pytanie Mahometowi zadawali. Ztych liczby A" 
digs ieden bardzo #ezony Mahometa tak, fytate Gńyz opifuiep, 53 
Jai sz i w” 
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Wino uf w Rain» (0 ram ma zynić jeśli ief zakazane ? lesi Zaś goa 


E EET NR. | x IS pęt b, , NEELPY 
;dzi ję wina zażyć, Czemu ts na tym świecie wina zakaznief ? Od- 


powiedział, Bardzo. fracznie pytaf, ze iednym pytaniem dmwośak ie 
< l WŚ JĄ i JA ) x } 3 y 
koniecznie odpowiedzi wyċiagaß, piec na ubołe odpowiem, że 4 lam 


Sig godzi, È tm nie godzi, 


6, Byli bowiem „Aniciowie Boty: dway, Herot à Mayot poflanó 
kiedyś z niebó od Boga na zięmie dla rzadu, i nauki ródzsią ludzkie- 


"go z przykazaniem tdk im, zeby nikoge wie zabDitali, niefprawiedliwie 


nie fadzili, ans wina pris Po długim czaśie, gdy iuz býli caiem® 
iwiata, iako Sgdziowte qnaiomi : przyfta do nich śednego dnia niee 
wifia, nad inne naypisknieyfia, maiat fprawe przećmoka męż ow8 
fwema, ktora zeby fprawie fosiey Sedzsow zyczliwych uczyniła, zaw 
prosfia ich ma obiad, Kiedy iedli, fama potrawy s fR/enice 7 winem 
przekiadala, fate, fluzyts, i zeby ïedli; cześło prośia, Cez wiacey? 
Zwyciezyty ich pochiebftwa niewiafiy, Ppiwfy sin ku gofpodyniey uro» 
dz imey zapali šie, profłac aby z niemi pals, Obiecuse pod ta ksndye 
Cya, byle ieden Z nich wamezyt trgo ftospa, przez kiere do nieba whs- 
pewali, 4 drugiprzez ktofe zflspowali, Podoba sig kondycya, Iak die 
tedy nauczyiss %net sis podnicfia, s do nieba R fłapia. Lo gdy obaczył 
Bot, : prawe wyrozumiah uczynił ia Intrzenka, tak, piekna miedzy 
griazdami, i4 k piękna byla miedzy niemiaśłami, Zawolawfy ich Bog 
wą fad, przetszył im, aby fobie karan:e obrali, abe natym, abo na dige 
gim świecie, Obrali na tym, Zawieffeni tedy fa na tabckcbu zelaznym gto- 
wami na dst w Studni Bebil, ax de dnia fadnego. Coż tedy Abdiafin 4 
vázaz nie zda sis doślateczna brzyczyna, zema się w Raiu godzi zaz yć 
wina, 4 tu nie godzi ẹ Odpowiedział. Prawdziwa dojyć, i fls $nie, Pas 
ty cext Alkoranu. À 
7. Ktożtosłyfząc nie zśdziwoie śię ślbo raczey ferdecznie 
nie zśboleie: że ták wielka część świata, iako Prorok4 Bożego czci 
tik smiechu godnych baiek wynalezcę ? Trzeba żeby Chryftu= 
fow Ksznodzicia tę baykę przed Máhkometántmi, z Alkoránu wys 
ięra onym opowiźdał, áby się wftydzili, i Mahomecś iśkim był mae - 
tŃczęar kiedy kolwiek aznili, z Alkoranem iggo tśkiemi baykámi 
4 ii i bledámi 
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i błędimi nśpełoijonym. Azaz to nie ieft błąd cielefnemi czynić 
Aniotłow, do iedzenia, picia, i fpotkowśnia z niewiśftami ná kfzęałć 
innych ludzi fpofobnych. Boprzeciwna rzecz pewna ieft, i z rócy! 
iz pifmś Tob. 12. la iefłem Rapbat Aniol; abowiem zdalem Się WAM 
jeść i pić: ale ia nie widomege pokarmm inapaiu zażywam, to ieft afne” 
go widzenia Bożego, ı záżywánia iego, Kióżby sę nie śmiał, ZE 
niewiiftà za fwoię niecnotę tśką od Bogó wzięła nagrodę? Ktoś 
tego niewie że lutrzenkś ná początku świacź była ftworzona? Nie” 
chayże cego słuchśi4; Mshomeranii wftydzą Sie. ŻĘ Alkoran tśkiemi 
baykami nśdźiany, zś księgę od Bog4 podźną przyimuią ł 

g. Lubo Máhomet te dał Abdiafzowi przyczynę o zikazś” 
niu winś. infzą iednók dáie Author ieden długo między Sarścenśmi 
mięfzkiiący, iako ma Kśrtuzyantśmże 2. 13: Mowi redy. Zwyk 
był nświedzńć częfto Máhometá ieden Puftelnik, kcoce nawiedzi” 
nie fprzykrzeło się sługom Mśhemetowym, umyślili Puftelnikś 
zabić, á gdy czafu iednego puftelmk i Máhowet winem śię popilis 
i mocno pofnęli, słudzy Mshometowi wyiąwfzy miecz z pochew pi- 
ni (wego. puftelnska zśbil:, i miecz krwśwy ná fwoie mieyfce wło” 
Żyli, Ocknąwfzy šie Mahomęe zśbicie puftelnikś sługom fwoim 
przyczytał, iśmierćig im pogrożił, oni zśśie ftśtecznie twierdził» 
że fam Mahomet piiśny pufteln'ka zabił, á ná dowod cego, miecz 
iego włafny krwawy pokazowśli, co obaczywfzy zówftydził s€ 
Mihomet, 1 odtąd winź śię zśrzekł pisśc, i do tego nśśładowcoW 
fwoich obowigzał, śby winá nie pili. 

9. ltoieft iefzcze konuśdykeya, Tenże Mihomet, iako 
świadczy loannes Andreas, i Karcwuzyan l. 3.a. 9. Wpiowadza Bo” 
ga do śiebie ták mowiącego, 1eśli bsdzief wo czym warpil, o tym 60% 
śmy złapie kazały ( torfi w Alkoramie ) pyy tych ktorzy prawo 
przed roba czytśia. Nie badz Z tych ktorzy nie cheg wie zyć znakom 
Bożym, zeby‘ podobno nie hyi porspionyw. Naten tegt wizyícy Tiu- 
mácze Alkoranu mowią,że Mahomet pod imieniem tych, kcorzy 
p'fmo czychią, rozumiał Zydow, i Chrześciśnow, $ zśtym nśucz? ° 


żs Zyazıi Chrześcianie mài Prawo od Boga dags. Zaroziey tae 


j 
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ftrony w Alkoranie l. t.e.4. mówi, Ze dni Żydzi, «nj Chrześćianie 
prawa niemaja, Ażazra mowa niejeft przeciwna? 

16. l to tikże. Pewnato.ieft, że Mahomet w Alkeranie 
fwoich Mahometanow upomina, aby fzli na Woynę przećiw nie- 
Wierńym, a mianowicie przectw Chrześcianom, boiażnią i 'mocg 
i mieczem ich do wierzenia przymufżaiąc Mahometowi iako Poito- 
wii Prorokowi Bożemm. Czemu dofyć czynią Malomecani 24 
do tych czafow. i am Mahomet czefto o (abie mowił, żew mocy 
miecza postany teft, i iakośmy widźieli-w kkiedze: 1. w Rozdziale s. 
ma Alkoran Rozdział podtytułem o mieczu, gdźie tak. rofkazwie. 
Zabsiaycie wfyrkich niewiernych I zaowa. W fyrkicb zabiicycie aż 
MWabometańami beda. znowu €. 10. iako świadczy Kartuzyan; 
Mowi. Czemu £ temi miewiernemi ucte miw matie? Vy tedyża- 
dnego qnich nie bieręcie do tewarzyfinaw kupirtlwie, «bo do terzyryfiwa 
iprzyiczni, «x proffa drogaBcza psytła Z wami na woynę, abotupiczfiwo s 
tetli z A nie poyda, gdziekolwiek ich znaydziecie (ieśli to można ) 
lipayčie i zabijayćie. (Zrąd znowu rolkazał, żeby ct ktorzy gonie 
wierzyli bydź Postem i Protokiem Befkim byli zabiiani, abo do da- 
Niprzymafzani. A przecię temu częfto w Alkoranie kontradykuie: 

O rak c. 4. mowi. Gwatta nikome dis prawa nie tzyńćie, -gdyz pros 
4 imieprofa droga, iawnaieff. | znowuc.5. wofobie Bożey mo- 
Wi. Tyssarzecziefł, moie przykazanie narodom obiawić, | znowu 
€. 24. Do Pofa nir mie milszy, tytko przykazanie każdemm przetczyć. 
znowu c.11. Myśmy nie pofłali ciebie ta Fhicz ts abo przymuśiciela 
OP rpujacych od prawa; bo mic twego mie iefi, tylko rzecz oąnaymić. 
akże c. 9, Jzdz ty marody do wiary przymniić chcef, gdyż nikt 
Wierz yë nie moze, tylko za wola Boza, kroryztych i nie wiernych w fwoins 
Cześćiy zofławnie. Któż tu międzytemi wowamiiawncy nic wi- 
dzi kontradykcyi ? 
ts. Tenże w Alkoranie o Krowie twierdzi, ze Zydzi, 
Orzeżcianie, Sabryczykońić, kazdy z mich moze bydz w fwoim prawie 
A Awionym, |znowuc. z. Fvffyrkie Narody, Ktore dobrze Łysa, lubo 
dzi „Jybo Chrześlianie, lubo kiorzykolmiek, choć wiafne prawo opm- 
lia Śąe 


Rezar 4 drugie BEWA, teśli dobre uczynki tzynić Leda, ponie tbaróienić 
doficpia, |znowuc:32. w prowadza Boga tak mowiącege. 0 
nas kazdemu narodowi prawo, za ktorymby fedi iest pofłanowione. Tak- 
żę c-32: Bog do kazdego n arodu pofty wyfist, kazdemu z narodu fwegh 
Nakoniec c. 12. Bog w Alkoranie mowi. Kazdemu od nas pufiatiee 
wione ief prawoi fady, To mowić, ieft toż mowić; że kazdy pizy 
fwoiin prówie zbawionym bydź może. - Ze tego Mahomet uczy» 
to pewna ieft ztego, co Sis mowilo w księdze 2. w Rozdziale 3 
krorey nauce oczywiście kontradykuie c. o Abrahamie mowiąć: 
Zaden nie moze bydź zbarciemym, tylko w prawie Mabometowym. 1 zno; 
wu e: 5. Ci ktorzyniepyzyima Alkoranu bardzo ćiçzkiemeki cierpieć 
będą. Oney też nauce powfzechney fwoiey, w ktorey nauczał, 26 
każdy może bydź zbawiony przy fwoim prawie, iaśnie śię (przecie 
wia Mahomet c. 12. mowiąc, KVediug mczow prawe, zaden wik” 
va, abo defłenctcśći dofiapić nie może, ŝe Slj Tefiamentewi ( to ieft fta? 
remu ) i Etangelyi, i tey ksiedze ( toięft Alkoranowi ). ed Boga 
daney: i iege przykazaniem peflufinym niebedzie. Ktora nauka nić 
tylko fprzeciwia Się temu, co powfzechnie mowił, że kazdy. przy 
fwoim prawie zbawionym bydz może, ale też rzeczy między fobh 
fprzeczne, inigdy nie pogodzone kładzie, nauczaijąc że żaden s 
może bydź zbawiony, ktery nie brdzie rofkazaniom Ewangely! 
Alkoranu posłufznym, Przetoż gdyż w Ewangelyi rofkazany I 
krzef, i wiara w Boftwo Chryftufowe, i w Troycę Ofob Bofkich 
żaden zbawiony bydz nie może, ieśli tego przykazania nie wypeins 
Z tąd icSli też potrzebna rzecz do zbawienia ieft posłufznym by97 
zofkszaniom Alkorznu, zbiwieniejeftwfzytkim niepodobne: gdy? 
Alkoran przeciwne rzeczy zkontradykcyą rofkazuie, żaden zas ro” 
fkazania z kóuedykcyą prze ciwnego zachowac oraz nie może. Zk% 
galna rzecz ieft, że Mahcmet bardzo iaśnie fkłamat w Alkoranie ê! 
t gdy mowił, Ta kięga prawde mowiaca seh, $ bez 
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ROZDZYTIAŁ il. 


Czemu śię tak wiele kontrady- 
kcyi w Alkoranie znayduie ż 


Oże kto słafznie pytać, iakowym fpofobem Mahomet doz 
1. (R wcipn$ i chytry tak wiele kontradykcyi do Aikorant 
ÁY A pzypuśćł ? Na co naprzod, 

Odpowiadam, że przyczyny powfzechney trzeba fzukać 
zBolkiey opatrzności. Bo Bog będąc bardzo dobrym i ludze 
kiego zbawienia prawdziwie i fzczyrze pragnącym, nigdy nie 
dopufzea, śby zwodcá iiki,tśk mogł naukę fałlzywą prawdy ko- 
lorem nakryć, żeby miłośnicy Boga i prawdy nie mogli poftrzedz i 
doyrzeć nieprawdy. Dopuśćił Bog żeby Diabeł ná ofzakśnie E> 
wie śię pokazał, śle nie dopuścił żeby się w'póltści paczciwey A> 
nioła pokazał, śle w poftści wężś, aby łarwiey Ewá kłamfitwo oba= 
czyć mogła. Boisko mowi Auguftyn S. l. ts de Genefi. Nie 
mawyrozumieć, zewęża fobie, przez Kterego kussć miał,  Diabel obral,a= 
leydybyta w nim chćswość do ofiwkania, nie przez inne zwierze mogi, 
tylko przez to: ktore mu dopufczome ief. Nie dopuścił tedy żeby ją 
ofzukał zdradámi bśrdzo tśiemnemi, ktorychby Ewá doścignęc nie 
mogłś, ale kłamfiwy ták iasnie przeciwnemi temv, co Bog mowil, 
że łarwo mogli rozeznśc, i poznść; że to Diabeł był, ktory w wę- 
žu mowił. , Dapuścił Bog, aby Diabeł w bstwanóch mię(zkał, lu= 
dziom odpowiedzi dawał, i bałwochwalftwo radził, 4le to tak u- 
miśrkował, żeby ludzie łátwo pozaść mogli, że duch w bałwś= 
nach mowiący nie był duchem dobrym, bo ták iafne fatfze odpo- 
wiadał, i żie rzeczy rofkizywał, ktore fam przyrodzony rozum 
mogł rozfędźić, że niefę od Bogi. Dopuścił Bog, żeby Rabine- 

. li3 wie 
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wie Talmutu wynśleżcy, ofzukśli Zydów, iich w niewierności z$* 
trzymśli, śleteż i to dopuścił, áby do niego ták śmiechu godnych» 
i bezrozumnych baiek nśmięfzali, z ktorych Zydźi mogą uznác le 
two; że Tślmut nieod Bog wyfzedt. Tśkteż dopuścił Bog. że- 
by Mshomet włożył zmyślonym fpofobem nà śię ofobę Posłś, i Pre* 
roká Bożego, śle ceż dopuścił. żeby teh Pofeł i Prorok tak wie- 
le baiek1 :konuśdykcyi i (zpetnych przykazań do Iwego namie- 
fzał Alkorfnu, że ci wymowki nie máią, ktorzy Alkoran iako 
księgę z Niebś daną we czci máig, i Mahometś zá Prorokś Boże” 
go przyznawaig. 

£. Kontrśdykcyi, ktorych pełen Alkoran ieft, bliz(za przy- 
czyna ieft, że Mahomet obiświenia fwoie według potrzeby do o- 
fzukśnia i uchwycenia fobie ludźi, niećnot (wofch utaienia 
wymyślał, idla tegoż według czafow wymyślał obiświcnia fobie 
przeciwne, bo tśkrch nś ren cz4s potrzebował. Te obrawienia 
na kartàch pifane w iedney fktzynce chował, Tśktedy Pan Bog 
fporządził, aby wprzod umśrt, niżeh one karty fporządził, i z nich 
koatradykcye wyrzucił, i w iedne księgę roie w Alkoran zebrał» 
Bo nie Mahomet, śle Homar iego Świekier, itrzeciu Arsbow Aka» 
lifa káreyz fkrzynie Pofelfkiey powybierat, i znich Alkoran złożył» 
isko się rzekło w księdze 1. Rozd.2. Wtym zaš co o Perfonić 
Chryftufowey pifał, dla tego nauki popifał przeciwne, bo z poczę” 
tku iśko śię za Prorokś począł udawść, to, iakoby fobie od Bog$ 
było obiawiono, opowiadał, czego śię od Chrześcian z niemi kone 

wetfuiąc niuczyt. Z tąd słyfząc od nich, że Chryftus byt 
Słowem Bożym, ktoie ftało się Ciśłem, 4bo Człowie- 
kiem, na poczatku fwego przepowiś dania Boftwo u= 
znał Chryitufowe, pocym zśś od Sergiufza 
Michi Neftoriźnó i Arianś ofzukśny, 
niczbożnie uczył, że Chryftus był 
Xzczerym Człowiekiem. 


ROZ- 
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ROZ PZ LAŁ TU 


Pokazuie śię, że IMahometinie Al- 

koran czytaiący, i naukę iego rozu- 

mieiący, nie maią przed Bogiem wy- 
mowki, ieśli niechcą porzucić 


Alkoranu. 


O śię ztego, co śię mowiło dowodzi. Gdyż bowiem 
L Alkoran pełen ieft baiek śmiefznych, kontrśdykcyi iż. 

wnych, biędow przeciwko rozumowi bśrdzo grubych, 
bydz to nie może, śbyludźie przezornego dowcipu tę księgę czy- 
tżiąc, roftropnie nie powącpiwśli,ieśli ch księga od Bogń podana, 
Czyli też od Diabła złożona. l wtym różię winni usilnie Pźni Bo. 
gó, dla poznśnia prawdy oświścło prośić. Co gdyby prawdtiwie 
czynili, i świałaby od Bogá, i wiśry Chryftufowcy od Chryftufa 
doftąpili. 

3. Ts powinność Mźahometinow przed oczymś położy 
bárdzo pożyteczne pytńnie, ktore zśdaie, i ná ktore odpowiśda 
Gwillelmus Pariñen; 1. de legib.c. 25. tema słowy. 

leśliby kro pytat e tym, ktory xnalazfiy boktorow, abe Kazna- 
dzieisw przeciwnych, to ief, redrego wiernego 4 drugisge niewiernego, 
a nie mogac ani 4 f%ego włafnego rozumu, dni z flow jeb, ani z zycia doye 
ść, ktoremu x nicbpowinien bardziey wierzyc, €zy będzie od nsego Bog 
wyciag d aby 6 wierze prorokowat $ Ten bez wótpienia, gdyz mie mó od 
toznmu ludzkiego, coma czynić, powinien prolsć Boga o pomoc iake moe 
wi Awguflyn Sı i Bfytka wielnośćia zebrać, aty go Bog okwieci, i ferce 
dego do tey flreny przytczy, ktora prandziya ich, i semn PE 

abge 


264 

Naboznie tedy wierzyć potrzeba s mii sierdziu Bozym ze tak katat dister 
mi otworzy, i ferce iego odwrećj, zeby na niezboz ność bieda zie zezwałały 
chyġà zeby temu niedbalfiwo w fukansu prawdy, abo iaki inny grzech 
pozefkodził, Toż rozumeeć potrzebó a W innym przypądkó, to ieśł, 
gdy by iaki zwodca, pod piaficzem prawdziwego s Katbalick tego Doktora 
proflakowiiakiemu btad jaki opowiadal; ze ferte sego, aby temu, nie 
wierzył, odwrćći, ieśli jednak do tegoniedbalfiwo sirgo abo inny grzech 
„sie przeffkodzi, Bo firzeze Pan Bog mitwiacyb Siebie. Miowiemy ted 
źrydyź rozum ludzki fizzoszony set do f» kania i poznania prawdy 
ąbawiepney, bardzo ha bydź zabiegty ś 0 totroskiymy. Zatzy niedo 
hatost ignuśność iegóbaydzo fi nagany godna, 

ą. Zkąd się dowodzi, że bardzo-iprawiedliwie Bog potę* 
pia wfzytkich Mabometśnow, i wfzytkich Zydow, ktorzy wiary 
Cbhryftulfowey nie fzukśią, znależioney nieprzyimuią: bo gdyż Bog 
oświcca wfizelkiego człowieka przychodzącego ná te świśt, wfzy? 
fcy ludzie rozum móiący. poznść moga i powinni, żejefł Bogiśkiś, 
ktoremu służyć powinni, także też powinni fzukśc prawdy Zbawić* 
ńey,iprawo przyrodzone zśchowśc, co gdyby uczynili, bez wąć* 
pienia Bog by ich do wiśry Chryftufowey pociągnął, ktora potrzee 
bnajeft dózbawienia, Ze ziśięich nie ciagnie, wina w nich ieft- 
Z tęd Auguftyn Si mowigc o Religyi Chrześciśńikiey ep. 49. A 


D EO gratias, onę wydał znaczną Sentencyę. Tak zbawienie Rg 


ligyi tey, przez ktora fame prawdziza, Zbawienie prawdziwe prawdzie 


wie obiecnie sis, nikomu wmkniewe nie było, 4 komu umkniene byle gó” 
dnym mie był, Niżywa zaśtych godnych wiary Chrześciąńfkiej» 
ktorzy zśchowuią prawo przyrodzone w fercach ludzkich nśpifa* 
RE, ktore naucza, ze Bogh trzeba czcić, poczciwie życ, bliźniemw 
nic złego nie Czynić: nie dla tego żeby ludzie przez uczynk* 
fzczyro przyrodzone mieli zastugowac rzeczą (amg ( 4bo poficiy8) 
Aby byli od Boga przęz dar. Wiśry oświćceni : ślęże przez uczym” 
ki przyrodzone przeciwne przefzkodę kładą do grzechow, przeź 
co nábywáią iśkieyśi fpofobności, śba dyfpazycyi do oświecenia» 
$zyniacena bowiem (cknięgo if, Bog noe umyka tafty, A zśtym bo 
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bo przez uczynki przyrodzone paczciwe, prawa przyrodzonego 
zachowśnegoidące, ludzie nie ftawaią się godni rzeczą famą f śbo 
poficivć ) żeby im Bog w nagrodę dał Wiśrę, ftaią śię iednak iakim= 
di fpo fobem godni, aby śię nid niemi zmiłował. 

4.  Zebyśmy zas przykładem iakim pokazńli, że Mahometae 
miidączńświatłem przyrodzonym, mogą uznac faifz Sekty Maho» 
metśńfkicy, bo przynamniey do mftropney wniść wątpliwości, ie- 
śli iet prawdziwa, położe tu rozmowe ktorą miał W. Xiądz Ignacy 
de las Cafas Sociętaus IEsv z Murzyaem iednym idąc do Sureky 
iegoż slowśmi, 


ROZDZIAŁ IV. 


Rozmowa W. Xiędza Ignácego de 

las Cafas z iednym Murzynem Má- 

hometanem, z ktorey śię dowodźi, że 

Mihonetani famym rozumu prowá- 

dzeniem mogą uznac fałfze Alko- 
koránu. 


siadz de Cafas. Kiedymiacha? de Trypolu, przyłączył 

się z Kompánij nálzey do mnie Murzyn ieden, i zbliżywfzy 

sie łafkawie mię pozdrowiwfzy, rzekł do mnie. Styfzałć 

Zęspo Arabfku mowił, dlatego chciałbym ztobą śię rozmowie 

a com mu odpowiedział. Bardzo dobrze, i z tego śię bardzo cice 
fzę, że moja iaka 1aka umiciętność może tobie siuzyć. 


Kk M V 
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MVRZYŃ. To naprzod chciałbym wiedżieć od ciebie, fesli 
po Arabfku mowić i pifać umiefz ? 

K. Nacożciśic to przyda wiedzieć ? la ztąd żadnego po” 
żytku nie widzę, chyba to że mi cheefz co fałlzywego zada 
i w niebeśpieczeńftwie życia zoftawić. 

MVRZYN. lam ieft bogaty Kupiec, i człowiek dob'y: i 
miedzy Fopami znaczny: nie jądz mic za człowieka złego, ina cu” 
dze złe chć.wrgo : rawfzem o tom ciebie śie pytał, żebymci się mos 
ich zamy słow i ftarania zwierzył; co przysięgą utwierdząm. 

K. Ta zgoła nie umiemczyrać ipilać po Arabfku, 

MVRZYN,  leślis czytał nalz Alkoran ? 

K, Bardzośię oglądać mufzę na twoie pytanie; bo ieśliia 
przyznam się. ty przed Sedzią mię przymuś (z, zebym abo zginął» 
a bo Murzynfkie Prawo przyiął: 

MVRZYN. luż mi gnitwno na cię. Bogiem świadcze, Ż6 
piecheę ma ciebie sidet gotowac, sni żeby zmoiey ztobą rozmo* 
wy, co na cię złego przylzło, atofzczyrze, i fercem przyiażnym 
tobie mowię. 

K. Czytałem wprawdzie Alkoran. 

MVRZYN. Ażsż żeśienie podobał?" 

K. Gdybymi się podobał,. iużbym dawno Sekte przyjął Maho- 
metowę. .Około prawa tego, daymy fobie pokoy, bo ty fwoić 
chowafzprawo;ś ia moie: 4 ia bez pożytku o prawśch rozmawiść 
miechcę : ieślibym się zaś fpodziewał, że tobie pożytek przynieść 
mogę, nie zbrómałbym ś$ięi te głowę Zå prawdę położyć. 

MVRZYN. Prawcziwie prógne wiedzieć, co rozumicią © 

Alkorśnie Chrześciśnie gdy go czythią. 
K. Powiedź mi czego chcefz, 4 ia tobie odpowiem. 
MVRZYN: la w nim wiele zeczy fobie przeciwnych nay* 
duie: bortu mowi, á ná nym micyfcu co przeciwnego. Z4pra” 
wde pilnie to u ważam, czego by chciśła rżeczy ták rożnych i fo” 
bie przeciwnych uftami Bofkiemi wymowiona rożnicó, irak zdu” 
miewżiącego, iwątpięcego ciągnie mię mois myśl do tego czyż 
s 
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tez prawo nafze, ieĝ prawo Boże ktore tzk wielę.Zon łtwo przy. 
pufzch, 

K. leśli tytak rozumiefz, cozci ia .więcey. przydam. A- 
le ponieważ fzczyrze zemną mowilz, ia tobie powiadam, że Al- 
koran, ani iefk prawo od Bogź dane, ani iego Author Prorokiem 
Bożym, iako śni ty Cefarzem Tutreckim, | słufznies to rozumiał? 
bo Mśhomet będąc Zbrodniem wielkim, i niesłychśne kłamftwa 
wymyslaigc, wlzytko to Bogu przypifował, iskby to Bog do niee 
go mowił 

MVRZYN. Ale coz rzeczefz otym, co fię w nim dobrego 
Znayduie: iśko to pofty, modlitwy i inne dobre veŻynki, bo to põ» 
kazuie, ze Bog ieft Autorem iego, 

K. Nie dziwuy się, jesli do wielu fprofnych i złych nauk cos 
kolwiek fię też dobrego przymiefzało. "Tśto fztukń jeft Diabłś 
aam zawfze nieprzyjaznego, ktory pod podobieńftwem dobre» 
go, ibo prawdy chce nieoftrozuyh ofzukac. Prówdá gdziekolwiek 
fie rozświeci,Boga má Authora, złe 245 Diabłśó, i iego towśrzyfzow, 
ini prawo ieft do Bogś dźne, ktore.prawdziwemi i fałfzywemi 
tzeczśmi ieft natkane. 

MVRZYN. lakożto prawo waze Bogś w Troycyiedynego czyni, 
i Chryftufś (yna Maryi Bogiem być powiadacie, a on ict czło» 
wiekiem i prorokiem. | to mi fię zda rzecz niewdzięczna, ze Chrze= 
dcianie według prawś fwego nie żyią. 

Zi4d ia okśzyą wziąwlzy ( mowi Ociec pomieniony )o Ofo= 
bae h Bofkich, o Wćielentu Słowa, io iego potrzebie dla zgłśdze= 
nią pierworodnego grzechu, z iakgm mogł iafnościg, Z nim roz= 
Mawiatem. pilnie mię słuchał, roftropnie wstpił, i ze raciami me- 
Mi był zwycięzony, wyznał, i że Alkoran nie ieft od Boga dá- 
dy, śni Mahomer był prorokiem, i ochotnie poftśnowił, że zebra- 
Wizy doftarki fwoie, Z żoną i z dziećmi pod tiułem kupieckim 
miat do Wenecyi puścić się Przyiachaliśmy da T'rypolu tym czafem 
i Znalazf(zygo w moicy'gofpodzie mowilem z nim o iego Swię- 
Jch pragnieniach, na co on zapłakawfzy rzeki, Ah boię fię żeby 

Kkz mie» 
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mie Zona moia i dzieci do piekli nie wciągnęły, Na cóm mu ja 
rzekł. Niechcięy famego siebie zaślepiąć, itemi przyłudami Uś!” 
dlać. Drozfza twoia dufza, o tam re rzeczy dbść nie maż, Bog 
ktory cię ftworzył i do fiebie powołał, ciebie nie opuści, byles 
ty tego, co twoia powinność ieft nie opuścił, Co ori obiecał, 
i prosił, zebym na niego przęd Bogiem pamiętał. 


ROZDZIAŁ V. 
Nieczyfty IMahometa Zywot ia- 


{nym dowodem iett, że on nie był 
Prorokiem Bożym, ale chytrym kro- 
leftw rozboynikiem 


rokiemBożym. Od tego fałfzywego rozumienia, aby ic 
f4znodzieiś Chryftufow. odwiedł, 4do fwiżcha Ewange” 
bi przywiodł, ma pytać Mshometanow pilnie, śby mu powie” 
dzieli, co zśfundżment ma3i4 do wierzenia, ze Mihomet ief Pro 
rokiem Bożym, i ze práśwo iego z Bofkiego ieft rofkazśnia o gło” 


| Lepi Arabowie rozumie i4, ze Mśhbomet ieft Į OGIEM; i F ró 
LSB 


fzone? | łatwo ich przekonac może, że Mahomet żadnym do* 


wodem tego dowieść nie moze, że był od Boga obranym, 43 
tym bezrozumnie Arabowie icgo czczą isko Proroka Bożcg Ý 
bo bez zadnego fundámentw Bo áni czyftością żyć'ń, śni świe 
ckicy chwały pogardą, śni cudami, śmi darem Prorociwź; yt? 
jakim janym dowodem Móhomet Íwoicy elekcyi nie dowodzie 
Ale raczey znayduią fię wiadome znśki do Wierzenia» 


on był fzalbierzem ichycym kroleftw rozboynikiem FoR 
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bowiem ro rzecz ief, Że nič przēpowiadaniemń Tożumnym, nie 
pima (więtego przytoczeniem, nic cudow fśmemu tylko Bogu 
podobnym fprawowaniem, nie świętą i przykłidną konwerfacyg, 
sie wzgardą rzeczy ziemfkich, Mahomet, i iego towarzyftwo, 
uczniowie, słudzy, naftępcy ro prawo wprowśdzil: śle ręką roz- 
boyniczą, meftwem fwięckim, iokrucieńftwem niezmiernym: i 
dlatego ludzie podli, iobyczśiow beftialfkich tegosię prawś prę- 
dko chwycili, iako cielefnego i nieczytego. 

2. Chryftus Pan opifał tam prawdziwy fpofob do pozná- 
Mia, Kto ict prawdziwym Bofkim Prorokiem i Posłem, á kto 
filfzywym prorokiem, 1 prawdziwym żwodzcę: Z owcow ich 
poznacie ich Mat, 7. 16. Wfelkie drzewo dobre, dobry o%ec rodzi, à 
xte drzewo zle Owoce, Z uczynkow,i z obyczśiow ma być vznany 
Prorok, ieśli od Bogń był postżny, czyliteż od Ducha ludzkiego, bo 
Diabelfkiego nt to wyprówiony. 

3. Spofob poznawania Prorokow Bozych od Bogń nau- 
czonych, ofwięconych. posłanych opifuie rez Ifaial(ż c. 28. 9. 
Kogo Bog nauczy umicistnosci, iKomw da zrczumicć to, co byto fyfana? 
Diltaczonych ed mléká , iederwanych od piesi. Toieft, ten bedzie 
podnym, aby od Boga byt nadprzyrodzonym fpofobem nauczony; 
i Bofkich t5temnie prawdżiwe brał wyrozumienie, Odlarzony od 
mieki, i oderwany od piersi, to iet człowiek wftrzemiezliwie i 
ttzczwo żyjący, cielefnymi rofkofzami. i światowymi pociechami 
bordzący, od ziemfkich i podfmysły rzeczy poadpadaiących śie- 
bie odrywaiący: aby do miebiefkich i duchownycch rzeczy Du- 
fzę podniosł, i z Bogiem wfzelśkiey zrzodłem czyfłości złączył, 
t w miłości Stworzyciela (wego ferce fwoie ugruntował. Z kto- 
tych słow iawna rzecz ieft, iako dśleki był Mahomer od Posłśe 
Apoftofś, i prawodawce od Bogź posłśnego, bo cśłym się fer- 
cem obroč? do pkńfiwa fwieckiego, do urodziwych nigwiaft 
w wielozeńftwie wiafnych, iw małzeńftwie do cudzych, i poktee 
wnych, ibogactw iak naywirkfzych, co wfzyftko z Alkora- 
hu ikziąg Mahometańfkich pokśże śię 
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i 4s Niżelicëgo dowodzić będę, baykriednę, ktorą Miho- 
met ná pochwałę siebie fimego zmyślił, i iako łafki Bożey cu- 
downy znśk uczyniony grubym, Arńbom podał do.wierzentie 
Powiśdał tedy Mahomet o fobie, gdy był weczterech lat, że 
mu Aniol Gabryel piersi otworzył, ferce wyigł.i oczyścił od 
krople czarney, ktorą wfzyfcy ludzie w fercu mśią: Wierzą A= 
rabowie żę to jeft podżoga do grzechy, dla ktorey czórncy kroe 
ple ludzie od Dióbła bywają kofzeni. Tók ma Alkoranl. t.c 
s. i iśko rzecz pewną wipomina Kśięgź Azcar, wielkiey powa 
„gi. u Mżshomcetanow, w nicy się zamyka Żywot Mshometś, i Kroa 
low innych po Mśahomecie naftępuiących. Według tey bayki Mś= 
„homer l. 4. Alcorani c, deStell's w prowadza Bogá ták do Mie 
hometśnew mowiącego. Bog przysiega przez głsazdy, ze waf 
Prorok Mabenet nigdy nie byt kufony od Diabla, dni ktamflza śni 
fahu nigdy «flami (wymi nie mowit, ani proznie mowi, ale przez 
prawdziwe obiświenię Bogs wfiechmogacego, i ze bytblifto Boga na dno- 
se zkufefirzelenie, |w przedmowie do Alkorśnu coma. Tà księe 
gabez fatffu, i błedu, prawde mowiaca tym, ktorzy mata mitość Boe 
za i boiazń i nabozenfiwo, |znowuc.t. Ta kirega że prawdziwa 
icf zeda wierzcie, (l znowuc-17. wprowadza Bogś,tak Alkor 
zalecaiącego. Gdybyśmy to prawo na gore puśćili, goraby Sia naktee 
wita, j ono uczcita dla botazni Bożey. 

5. Wfzytkie iednák te pochwały Mshometowe i Alkora= 
nowe, fẹ bayki, i znamienice kłamftwa fztucznie złożone, na 
ofzukánie „grubych onych Aribow, co śię iasnie ztąd pakizu* 
ie: że Alkoran pełny iet baiek. kłamftwa, i błędow, i że Mie 
homet ktory Się tak bśrdzo podnośił, był kłamcą, krzywoprzye 
siężcą, i Wicrutnym niecnotg, co z Alkorśnu famego,i z księę 
autentycznych Murzyńfkich obaczym. Po Mahomet fam w Al- 
korśnie C. 44. wprowadza Bogś zfobą tak mowiącegoś 0 
Proroka, niewiałły wfyrkie, ktorym dary dak, wfytkie twoiey moey 
pzez kupne poddane, ( to ieft, będa ) i Cioskg twoie,i Stryienki,? 
Corek Corkis i wfytkie dobre niewiaśly darmo z taba (iwtkować pra” 
grace, za rzecz wolna robie pofłanawiam : «te famęmu Go: 

: 5 
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dozwala Sie, te od Siebie oddal, a tę przyimi wediug tali twoity, nie 
odrzucaiac wiafnych. cc. 

6. Ktoż tego nie widzi, chocby był i ślepym, że to nie by. 
ło pozwolenie Boże, śle wymyślenie Máhometowe, żeby fwoię 
Wyuzdźną pokrył lubiezność ? Ktoż rzecze, że Bog ktory po» 
wizechnie zakazał, Zony bliźniego twego nie puzadaf, i nie bie 
dzie% cudzotozył, że temu człowiekowi ták fzerokie dał pozwa- 
lenie ziżywić Zon cudzych, pokrewnych, słuzcbnić, i wizy= 
tkich innych niewiaft sobie się podobaiących, upominkimi do 
fwey woli nákłonionych? lakże się nie wftydzą Arśbowie, te» 
go z4 Bożego czcić Proroka. ktory vaczey beftya byt, beftygi 
ftadnikiem, 4 nie człowiekiem w ftrzemiczliwym ?' 

7. To šir iefzcze lepicy obaczy; gdy zrozumiemy przys 
€zynę; dla ktorey to pozwolenie do Alkorinu,- isko obiawienie 

oże włożył. O czym Lupus de Obregon ták mówi. Mahoe 
met nie kontentował się iedng Zong, a widząc dobrze,że z u- 
rzędem Prorockim. ktory ná siebie z pychą włożył, nie dobrze 
się zgadzało, innych niewiaft,okrom małżeńftwa zażywać, zmye 
élt obiawienic, w ktorym Bog pozwalał kszdemu' Murzynowi 
z dwiema, trzema, czteremś, I więcey jeśli ich może wychowść: 
niewiśftómi Małżeńftwś, To prawo ieft w Aikoranie.l. v. c. 3. 
Potym gdy bałwochwślcy przeciw niemu mruczeli, nowe prawo 
tozgłośit, w ktorym Bog rofkazał, śby żaden wigcey nad 4: Zon 
nie miał. Tamże przykazał, dla uwiśrowźnia pofwarkow iniće 


zgody, aby rowność mąż zkśzdę Żoną zńchował, idał prawa 


hiewialtom śby przed Sędzią o niczachowiną rowność w mał- 
żeńftwie i winnych rzeczach fkirzyć mogły. Tamże rofkazał 
Mężom i Zanom, śby wiarę wzśiiemnie zichowśli. á kcorzyby 
się cudzoloftwa dopuścili, śby kamionowani byli. Po rozgło- 
fzeniu tego prawa, Mahomet oprocz Adixy dawney fwey zony, 
Wziął zá Zonę Axe dzieweczkę wośmiu lecicch Corkę Vbe. 
kwara, potym Hafize Corkę Omar, potym Agwadę Corkę 

Zambi. 
8. Księgi Azcar powiśda, że gdy w Mieście mic było Zei» 
dynś 
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dynś przedcym sługi Mahometowego, Mihomet zśkochał 316 
w Zenie tego bśrdzo urodziwey, i nawiedzaiąc ią i łagodnie 10* 
zmawiśiąc, rofkazał, śby gdy Zeidyn do domu śię powreći, to mb 
rofkazit. Prorok Mahomer roskazat, Abyś Sie zaras przed mm fl awite 
bo inz bardzo dobry kotowrot dis twoich dzwi znalsst. Temi słowy 
wyrażsiąc iśkieś prżysłowie Rufianom zwyczayne, ktorego Má- 
homet zażyw5ł kupcem bedac» gdy wielbłądy do Egiptu z ku* 
piami prowadził, przez co dawał znić, że mu się, iaka$bińłagłowa 
podobála, ktorą chciał fobie przywłafzczyć. HTosłyfząc barzo 
się zafrafował Zcidin bo dobrze zrozumiał, ze Mżhomet chia 
fobie żonę ięgo, śbo gwałtem, abo zdradą odebrać, A boiąc się 
Mòhome:à pofzedł do niegoż, ktory go iawnie upominał, aby 
zonę pótzucił, tym umysłem to Czyniąć» by ią potym poigłe 
Potęgi tedy Mabometowcy boiąc fię Zeidin, choć poniewolnić 
żonę fobię barze niifą odrzucił, z ktorg Máhomet thiemnie wz:$ 
małżeńftwo lubieznościom fwoim wygadzaiąc. "Fa niecnotś Má- 
hemeta rozelziá się, żóczym pokrewni żony Zeydynś zbroyno nā” 
Mahometa chcąc go zabić» nafzii, ieśliby żony mężowi włafag- 
mu nie oddał: przeląki liç tego tumulu, i żanę Zeidinowi ode 
dát, śle miłością oney niewiśfty uwikłany, dó fwoichfię fzcuk 
uciehł, i zmyslił, ze mu się Anioł Gabriel pokazał,i dobyt karty ple 
fancy, ktorą kazał uczńiom fwoim czytie. Tesłowś fą włozone 
do Alkorinu l. 3. c. 17. ohabomelie, czemuś rofłazat zeby stugł 
twoy Zeidin, zone [weis odebrat, poniewaf fa ty w niey kocbaf? Beg 
thce, Żebyś one znowu ddehrat, i jako twoię trzymat; niechay sig kon” 
teninie Zeydin fwoim ffcześćiem, 10 jeff, ze przez Czas nieiaki z4%) 
reftofy qta biatastowa: Teraz Bog chce dbyś Ty iey zażywał. į dis 
boiazni ludzi omy niéopaficzay, i zebyś bez gniewu fie nspokeńi. 
9, Kiedy fię to rozgłośiło miedzy uczniami Mahometowy” 
mi, świadczy Alkoran, iAzear, że fimi Murzynowie niewia tę 
onę do domu Proroka przywiedli, ktorą on wziął fobie za żo” 
nę. Zeidin 2ə5 inncy niewiafty niechciał fobie brać za żónę: że! 
toż go od Mabometś nie porkato. Bałwochwaley w, Mece rozgp!e” 
wali się przeciyyka Mahometowi, że on rśczey urząd Rufśoe 
ni 
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Śnie Prorókś ed prówował, i uezyniwizy tumule, bez wianie 
żeby go zabili dlatego, gdyby go iego świckrowie Vbekwar i Ha- 
mar jinni ludzie fzlachetni nie obronih, i tumultu nie zgóśii. 
Tę liiforię pifzą (amiż Mihomctani iiko prześladowanie twego 
toraka 

10. A lubo Obywśtele Mechy Mahometa nie zibili, tednake 
że iawnie sławę icga (zźrpóśli, mienigć że godny ick ukimioe 
nowania, czsścią dla krzywdy uczyaioney ,Zcydinowi, część49 
że zgwałcił prfwo małzeńftwś biorąc żon więccy, niz cztery. 
To oa zrozuwiawizy do fwoich fztuk uciekł fię, zamyślił, że mu 
Anioł Gabriel nowy Rozdział, ktory miał być do Alkorśnu 
przydźny przyniasł, i dlacegoż go „Murzynom czytać rofkżzał, 
abył tiki, O Prorekw, Boga siz podoba, zebyprawo pospolite maizeń= 
Rwa ciebie nie obeymow sto, chcę zebyś ty [am , mogł zenic Si4 ze wfżye 
fikiemi niewiafłami, ktoreć się podobaia, śktore sie tobie oddawać bedą, 
iso bez karty de pofagw. -left to w.Alkorśnie |. 3. c. 7. Tym 
Cherchelem wmowił w lud on gruby » że wola Bofka byłś, sby Pro» 
rocy nie byli obawiązini prawem pofpolitym o koło liczby żono 
śle mogli brść tak wisle-ich do małżeńftwś, iakby się im wiele 
podobało, Lecz ipocey difpenfścyi ( isko má księga Azear ) 
Mahomer ośm innych do malzeñtwá niewiaft (obie przybrał, Tych 
imioni Lupus de Obregon wylicza. Dla tegoż oprocz służebnic tca 
goz czisu miśł Mahomet żon dwśnaście» 4bo trzynśście. Księga 
Mzear powiśda, że Mahomet z piętnaftą się ożenił, i tegoż czżsu 
miał iedenaście żon ©eprocz Służebnic. 

141. Ale gdy Mahomet niektore żony bardziey niż drugie 
miławśł. i z niektoremi przez wielenocy fypiat, dwie Ż znacznieye 
fzych, Zaynex corká Sśbiżi Maymana, corka Alarie vlkarżały sięg 
mowiąc, że Mśihomet nie zachowuie z żonami rowności w prawie 
Iwoim nakazaney, i im krzywdę czyni i iemi gardzi. A gdy z teg 
kargj zgorizenie rosło, nową wymyślił Mahomet _rewelacyą od Gås 
bricla fobie vezynioną, i nowy rozdział, ktory włożony ielt.do Al- 

Oranu |.3.€. 17-i tåk śię ma od słowa. O Mabemećie, zony twoig 
B4 cig skarza ale Bogu iig podoba. 2 byś tytych zsz ymwał CZÓCICY, ikae 
LI reSg 
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te śię tobie barziey pode baig i rosjęszwie: zeby inns dla tego ma ciebie 
skarzyć mie mogły: To wfzyftko śię nśiduie w Alkoranie, iw 
ksiedże Azear. Z czego dowodzi sir że Mahomet był cudzołożcą» 
i pochwała iego ieft fałfzem i bsiką ktorą w Alkoranie czytamy» 
toieft, że Beg przez gwiazdy przysiagi, ze nigdy Mahomer niebyt ki“ 
szony. Ktoż sę dziwowść nie będzie, że Murzynowie,i inni Maho- 
merani, iżko świętego,i Bozego Proroka czczą wierutnego nie- 
enotę,icieleśniks? Toto má wbiiść w głowę Mshometanom Kże 
Znodżieia Chryftusow, áby śię wftydźili, Mahomecś za fzalbierźa 
vzaśli, i porzucili. 

12. Do tego przydawam inną hiftorią, ktorą z ksiąg Má- 
hometanow przywodzi S. Piotr Pafchaziufz, ìo zenie Zeidina 0 
Mśhometa przywłśfczoney ták mowi. Przechodźił Się raz Mahomet 
z woiemi, tám ręce i nogi iego znśgła się fkurczyły. śon ná Zie” 
mię vpad? iśko zwykł. gdy go duch porywał: co byli przy nim, ci 
go nakryli mowiąc.że Aniołiego przyjaciel, iemu śie pokazał. 
trochę leżąc, wftał i powiedział, że mu mowiono; i od Bogá nêt- 
chniono że by Zeineb żonę Zcidipa, do mśłżeńftwa wego przy'4 
bo muto Bog kazal, że śię w nie) bśrdzo kochał, którego małe 
żeńftwa Świadkami byli Michał i Gabriel. Przydaie 8, Meczennik» 
że miśnowana Zcineb z iafzych zon Mshometewcyh nśsmiewić 
śię zwykła mowiąc, że ona leppa była wddinne, Ponieważ dana był 
za zonę Prorokowi, nieed ludzi, ale od Boga. Kończąc powieść mo” 
wi. Ta bifiorya w Alkoranie pifana iet, sako náywiskszá, i osiblie 
wa pochwata Mahometowa, Agai to nie zdrśda widomá,i chytroś 
%ahemeta czudzołożnikai Kazirodocę, bo Mahomet Ze1dina przy” 
spofobił był fobie za fyna, iskoświadczy tenże S, Do tegoż należy 
to co loan. Andreas w księdze (woity przeciwko fckcie mahom€” 
tanfkiey c. 7. pifze. Kro! lśkobitow za wielki upominek sliczn9 
Pannę zrodu Zydowfkiego. na imie Mśrinę Mahometowi ofiż* 
rował, zśraz «ię icy on rozmiłował, do nieczyftości nómawiś” 
jdokszał, Móśiąc w podcyrzeniu Mahometa o onę zydowkę dwie 
rzednieyfze zony pilnie go fzpiegowśly, 4 potym inś cudzoło” 
ftwie żśftały. Oco go ftrofuigc mowily my, ze śle nie tak zár 

į ~ chowal 
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chował, iśkonś Proórokś Bełego przyfsło, i ze tego nie kt 
nil, co opowiśdśł, śle zgwałół wiarę małzeńfką przeciw prówwu 
fwemu, i od fiebie rozgłofzonemu. On boiąc się, śby śie to mig- 
dzy ludźie nie rozelzło, uśilnie ich prośil, śby to milczeniem po> 
kryly, przysięgaiąc że nie miśł wiecey wiary gwałcić małżenfkieye 
Ta obiernicg one Się ufpokóiły, śle gdy i drugi raż z służebnicę 
go zaftśły ná cudzołoftwie, z gaiewem u fwoich krewnych fkśrzyly 
Się na Mahomecś, że im wiary mińłżeńlkiey choć przysięgą ue 
twierdzoney nie dotrzymał. Rezgłośiło Się to i Murzynowie się 
z gorfzyly A Makomet, śby ufzedł niesławy, do zwyczaynych 
fwoich udał śię chytrości. Zmyślił ze Gábriel z nim rozmawiał, 
i imieniem Bofkim oddał mu prawo,i rozdział nowy do Alkora+ 
nu potym włozony, w ktorym roskazuie Beg, że Muwtzynom goe 
gźito Sie psznawać swoie stwzebnice bez zadnego grzechu, choc by zoa 
ny temu przeczyły. Tenw Alkoranie znaiduie się Rozdziáł l. 4. 
pod tytułem O zśkazaniw: Tamże Sic wprowśdza Bog wyma« 
wiaiący uczynek Mahometow, t świadczący, że wtym uczynku 
Mabomet nie zgrzefzył, i woftatku zonom Mahowetowym rofka= 
zuiący, 4by Proroká przeprośiły, AZśż tu Mahomet nie (zalbierzs 
nie kłamca, nie ofzuft, nie cudzołoznik, nie krzywoprzysiężcó? 

13. lák wielkim zó5 cieleśnikiem był Mahomet, niechay 
słuchaię M4 bhometani, co powiada księga Azgar, to ieft,że Maho- 
met wziął zá zonę corkę V bekwara maiącę lat fześć, i z nią małe 
Reńftwo wypełnił. Tak świadczy loan: An:'e* 12. Inni 243 mowią» 
Że miała lat ogm ta dzieweczkś, kiedy śię to ftało A S. Pafchae 
ziufz twierdzi, że Axa miałalac śiedm kiedy ią wziął Mahomet 
z4zonę, 4 dźięśieć, lac, gdy, iey kwiat panieńftwa odiąt. Także 
niechay słuchaię, co powiadź S. Pafchazyus z ksiąg Murzyńfkich, 
Mahomet, mewi, pod czas dni choroby miemieśći wzywał niewiafł e* 
pak. Tak o mim zona iego Axa świadczyła mowiacy. Mabomet mó 
kazst moig zakryć naturę, kiedy chisi zemna [brawe mieć pod €348 
mieśiaczney choroby. Takze Maymena zona jego mowita» ze Mahea 
met chcac z niewiaflami [wemi fpać. kazat tym, ktore miesiaczna mide 
ty chorebg zeby [mois mature okryty, i chuflami fcifnaty, $ na tem 
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czas deb gzywat, Jw tej mariri; edy ge Martyn pyta! możiać. Ce 
czynić będe gdy zona moia w mieśzac :nęy Hirira bedzi? 
Odpowiedziat mw, feiśńinad iey nátura gacie iey, ( bo ich mahomt 
tani uzywaia ) á inszyb iey członkom, «bocześći Ciatawiedz że wt 
ding rwoiey mozek zazyć woli, Torto Piorok Bozy? lef:ze niecbäy 
sluchaig tegoż s. Mięczenika mowięącego. W Marz s: Lieb nźpie 
sane ifi kiicgacb, že Mahomet zażywał Bary kowo b> jie è 
łęykami wonręmi, zeby pieknie womiat namafzczat akta czy, Í 
Wargi fmarowat: iako tego czefu fiarfzyrna Aestiila: i Wa AK 
mgęzowse, fako è wiiwiafły czynia: Ztad gdy go Mea z " lada- 
wcow a to firofowal, mowiac, ze to Prorokawi Bóże ów vi bii: 
odpowiedżiáł ( zartownie fie wWymawiaige ) Dáno mi iefł I wot 
dono, ze bym tieffyzi Sie i reskofz brat zetrzerh rzeczy Naprzod p $ 
Boć sj why a taf, potym z medlirwy Ale w tey ador atie i ta 
nái: borá z dwiema-pieryfzemi zgodzić PE AP N > S 
wiem ták myśli ad Bogź nie odwrich, frżaczy Balkich "ie aj 
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dlic i zefzkśd =. 3 

dlicwy nie przefzkśdza, iako rofkofzy ćjelefne, ktore rozum zá- 

s'epiaią , iczłowieka w beftią obracają: Ba i dwie pierwfz aż 
ie ct Izę = 


czy 135NiE pokżzuią, ze Mahomet nie był Prorokiem Bożym, 5* 
ni mężem duchownym, Bo iako mowi S, Grzegorz. Kto opinie 
ucha, mie fmakuie ciała, i im kto barzje Bog4 óymui ya 
go barżiey miłuie, fmaęzniey finakuie aż E R: 2i 
I Kule, i tym barżiey cielefne= 
mi rzeczami śię brzydzi. Dłategoż, -gdyby Mahomet był mężem 
duchownym, i uznawaiącym pociechy Bofkie, ciędyky tak głue 
pie „nie gadał ldia tegoz Ray żałozył, w ukochaniu fmśku Aa 
cknienia, bo iego Dufza prawie śię w ciało obrociła b ti dla te" 
goż poc echy zadney zduchá nie miała, i mięć nie Ja tk. 
b ti Niechay stucháig nakoniec, co powreda Dienizyufe 
Kartuzyaa w fwoiey księdze przeciw Mahometanom z ksiąg 2u- 
tenticznych Msihometańfkich, do czego śię fam Móśhomet S zy- 
znał, to seft. Ze tak, wiele ą niewiaflams mogt czynic» inko AB 
zowie czter dzóeśći do tegs mocni Zkąd przez iednę godżinę mogł 
ZĘ czterdzieltą niewiaft złączenie mieć dofkonśłe, Otym świad* 
czą uzy księgi u Mabometanow barze autenticzne, to deft księ” 
= > ga 
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ga Amit, druga Azaar trzecia Almafhody. Oczym też Lupus 
de Obrezon i inni pifzą. AZŻ to był Prorok Boży, tako fle- 
pi Arabowie mowią? Bo śbo prawdę mowił, gbo nieprawdę? le- 
zli nie prawdę? co był kłamcą: i oad to Cieleśnikiem plugawym, za 
wielką to sławę fobie poczytaiąc, że miał więkfzą' moc do obco- 
wania Z niewiaftami niezeli mśię bycy sbo osłowie ftidowi, le- 
šli zai prawdę ? tdzie zatym, że mu Diabeł cakicy dodawał mo. 
cy do ćielefności. Bo to nie może być według prawś przyrodze- 
nego, zeby jeden człowiek mog? z tak wiełą niewiaft w krotkim 
czasie to odprawić, zá czym tez nie był Precakiem Bozym. Bo 
jako mowi S. Piocr Pźfchaziałz, nauka Mshometowś kcorey on 
fwsich nauczył, ta była. Zebiiać ludzie, gwatcić, niewiafiy 
z dziećmi Pmiewela zabierać, cudze dobro tupić, pod swoię£ moc kra- 
iny i Krolzfu Lip tniem się bawić. wre yć CLA a 
row ni ko p 
granice w/zystkie roz 4mń przeskakimać, 


19% É, Czram, IZ2RI ! 
E N 7 OE TPCM „DCT YĆ 

t pszaaiśD3SCE t cielos ascet ZaZywkĆ, dià COC4PO)CE i pychy, 
wfytkim nseenoiom wodze 

Bura. 2 ; ; ; b zde 
ro/phSCzC, zddńego ztego yie zabraniać, Raz 1 

.effrzegać án: zaczowdć, obsetnice mie dotrzymać, 4 co wisk ffa ieśł, 
wfytkie przyssegi t4rwo tamic kore ich pozytkomi mie Ruza. Nakomiec 
w Alkoranie, Fseg0 stowach wiele proznośći, baiek » ktamfima, przeciwnaa 
iti i beretictwa nieczyfłego naydziecie 1 wiele iwnich rzeczy; Ktorychhy 

f M Ga z : . , > 
wię tylko czynić, dłei mowić nie powinien ten cztowek, -ktory Sia Postem 
Botim mianował. A ieflite daremnie 0 fobie prawit, czemu cudze zony 
brai, czemu powiadał, ze mu Eog w fytkiego pozwalał czego prágnat I ze 
4 ; f . ) 7 s 1. ~ } - 
na tym Swiecie rego delicye + rojłofty byty, OiEyK 4208 drogsEma 2 wia 
nóm:, Fatami purpurowemi. 8 niewiafiami weding (Voiży woli ciefyc sh? 
n . +. * : « f p : 4 

O głupfiwo nedznych ludze, ktorzy takiemu i w'taksego wierza Proroka? 
Xak iawmie czole nie maićcego, è niewftydliwego i grzefnika taw negos 
kianfiwa, biedsw ztego KZYWaNii prozności, i Ralenfiwa rozsiewacza » 
Porty Se Męczęaik. Patrz co się mowiło o tym w Rozdziale i 
ią: iako Mahomet fwoię fekte wprowadził, i ze ief, kroleftw 


Rozboynikiem śe, 
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LI; ROZ- 


572 


KOD Z TAE VI. 


Dila tego Diabet Mahometanom perfwaduie, że Ma. 
bomet był człowiekiem świetym, aby tre %wyflepkow 
j S P . Ą ` ° Vr 
pod mafzkóra cnot nasladniec, wespoł g nim wefzli do 


piekła 


To pilnie uważy iako wiele Arśbow i Perfow, i 
innych ludzi nirodow ofrego dowcipu mogą czy- 
8. tac Alkoran, zeby nie mieli znac, ze Móńhomet nie Z 
rady Bożey, śle z chytrości ludzkiey onę księgę złozył z prá- 
wem ciału i Krwi służącym, śby ludzie do śiebie łatwiey DOs 
; 4 krale tw z 

ciągał, i kroleftwo fobie utworzył, łatwie barzo to obaczyć moe 
że, że Diabef ciemności na Dufze ich rzuca, aby wierzge o Mie 
bomecie, że był mezem S. iego niecnot naslśdowśli, lśko bowiem 
uwaza Tóeodoretus Lı 7, de Graecarum afielłionum curat, ze miedzy 
zdradźmi i nayfztucznieyfzemy Diabelfkiemi chytrościśmi, ktore- 

ETE fzelkic dei i 

mi chciał ludzi do wizelkich grzechow wpedzić, itśz prze» 
dnieyfzych była, wmowić w ludzie, aby tych ludzi jako Bogow 
czcili, ktorży niecnot, okucieńftwś, nieczyftości, niefprwiedlie 
wości, i innych wyftepkow pełni byli. Cczcily tedy Saturna 
męzoboycę i oycoboycę, lowifza kazirodcę, Apollina cudzołoze 
cç, Merkuriufzá zwodcę, Wenerę i Florę nierzgdnice, Plutonś 
SAT iny Dofywac s /'mb i i 

Preferpiny porywacza, i wiele tym podobnych widowifkow. A zee 
by wfzytkim wiadome nieenotyich Bogow byly, to wmowił we 
Poetow , śby ie gładkiemi wierfzami opifśli, j do nśslaądowśnia 
podśli. A ze nie wfzyfcy ludzie czytść umicig, i nie wfzyfcy fpo- 

i jytozumieni i i ieci 

fobni fa do wy w imienia Poetow i Filozofow, infze sieci né 
nich ngotował. Bo natworzył málárzów, kowalow, fznycerzow: 
śby i ci fprolnych Bogow fprofne obrázy mśluiąc, kuiąc, odlee 


wśiąc 
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wóigc, ftrużąc, tyigc, ludzie do niecnot w Bogach widziśnych 
pobudzśli, bo takich obrzzow nie tylko „w kościołach, śle i po 
ryakich, ulicach i domach pełno było. Widzieli ludzie Qycń Bo- 
gow w wolu, orła, łabęcia przem cenionego i zniewiśftami nie” 
Czyście obcuiącego: i ami się tez ządzami Íwemi w niego przemie- 
niali, Iztąd to było, że ludzie w grzechach zoftaiący, lubo od 
fumnienia fwego ftrofowśni, nieco się od grzechow witrzymy» 
wali, pdrrzając iednik na Bogow, wniecnoty Bogow ochotnie 
wpśźdali. O czym lulius Firmicus |]. de errore Religionis prophase 
norum. Kocha Se kte w cudzotow foie? patrza na lowifßa: i zrad chci- 
wościom [worm ognia nabywa, chwaij, naśladwie, wystawia ze Bo 
[woy w tabęlin ofskiwa, w wole tapa, Wsatyrze igra. Były bowiem 
grzechy iakoby kinonizowśne, gdy tychiśko Bogow fzanowanoę 
w ktorych tákie nięcnoty widziśno. Ztą4d gdy Chrcafa ( epud Te- 
reniium in Eunuchs ) góniono, że on Pannę iednę zgwałcił, od- 
powiedział, Tesli ksiaze Bogew Iuppiter to uczynił, czemum ia też 
tego niemiat uczynić bedac cztowiekiem śmienelwym ? lesli bowiem 
slufznie mow:ł Firmicus. Pręcfaia być zefzywe wiecnoty w purpure o- 
dziane, daleko barziey przeftawóly być zclżywe niecnoty,iakoby 
uboityione: to iet od Bogow popełnione, ` 
z. idla tego wieczna Boża mądrość Syn Boży ná ten świat 
przyfzedł, żby te dziea Diabeifkie rozfypał, iáko mowi lan $, 
ep. 1.6 3. ve 8. bo sie dlatego ftat człowiekiem. aby nam wizy- 
tkich cnor naydolkonalfzy wyftawił przykład : áby ci, ktorzy 
fsł(zywych Bogow niecnot niśladniąc, dopiekłá wpóźdźli; w pra- 
wdziwego Bogś w człowieku pokazśnego nasladuiąc, i cnotiega, 
zá nim do nieba wftępowśli. i dla tego ftal się Bog człowiekiem, 
Aby iako fałfzywi Bogowie, ktorzy byly ludzmi niecnoctliwemi, 
i przykładem (wego fkazonepo życiś, wkzisgach Filozoffkich i 
Polstyckich zolto»wionego: iludziom w bśłwanach pokazancgo €a- 
ły świat zepfowali: tak Bog ftawfzy śię człowiekiem, przykładem 
zycia fwcgo widomego, zadnym grzechem nie zmazanego, wizy« 
tktemi cnotami ozdobiony, przez pifmo podanegoi przez mężow 
wiclsc świttych opowiadanego, i oczom ludzkim w obrazach, koe 
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iciołach wyftawionego, pobudziłludzi do obrzydzenia orzechow 
do miłości poczciwego, i w'zytkichcnoe, iskoż i dokszał tego, dO 
czego pobudzał, świat cały da wiśry,dobrych obyczałow,zyciipocz* 
ćiwegoprzez Kpoftoły święte, i inaych nasładewcow A poftolfkich 
nawracaiąc. Czego Szatan na początku mym, wiaty Chrześciafe 
fkicy znieść nie mogąc, n25iał kakolu, to ieft, Herezyarchow 
wzbudz:?, kiarzy naprawdę od Apoft.łow opowiadźną naftępo ść 
i bic poczęli, 3 n>przod że wfzytkich obrał Simona Czarnaksięznie 
ki, potym Bózylidefś, Karpokracefs, Cerintś, Ebionś, Marcioaś» 
Ariufzi, Nefłoryufzó, i innych hereticewa rożnego wynalęzcow: 
Agdy ite kąkole Kościoł S. przez synody powizęchne i pifn:ś 
Oycow ss» wykorzenił, chytry Szśrón chytrego wzbudził Má. 
bometi, człek pyfznego, chćiwego, cielelnego ktoryby nawą <- 
kre uknowśł pod pięknym titułem jednego Boga czcci wpro” 
wadzenia, 4bałwochwalftwa wykorzenienia. A zeby końcń od sie* 
bie nśpięcego łacwicy doftgpił , fporządził, śby Arabowie ts fe- 
keç przyimułąc iakó fummanufz raki wióry wierzyli. Ze iedem ieh 
Bog, i Mabomet Prorok iego Poset, i mpofld. | dlatepoz góy Sig 
obrzezuig, ten wiary artykuł wyznawają, ze Bag tylko ieden sef, Í 
i Mahomet Prorok tego, i Apofist. | taraig Się aby dzieci nie wprzed 
obrzezanie przyjmowały, azby te słowóś pomienione wymowić 
mogly. Wrym Diabełnie rozumie, ze ma iakąfzkodę, ze Ma” 
hometani tępierwfzą praw de więrzą, źe nie mśfz tylka jeden Bog! 
byle za prawdę oraz wierzyli i to co wfzyjtkich w fękcie 
Mahometanfkiey błędow początkiem ieft. fo ieft. żę Mahomet był 
nzywiekfzym prorokiem od Bogśź nś świat poslinym, i prawodźwc?» 
4by ludzie nżuczał dro gi zbawienncy, Ztcąd to ict, że wlzyftkienu 
temu wierzz iako czecy prówdziwey, coon w 'Alkorśnie przekiś” 
dá, i wfzyfto to sę goćźi, i światobliwe ieft, co on rofkśzuić» 
czego dopufcza 4by za przykładem fwego fzli Ptorokś, że on wiele 
żon miał isłużebnice gwałęił,i nieczyftość przeciwko przyrodze” 
niu z żonami robił, rozwody razmnożył, grźechow plugawych przw* 
{wom nie karat, czarowaniś i wiefzczbtatfitwa zazywał, kroleftwś 
cudze ziupił, Chiześciśńkię żiemię o $iadł i wiele innego zip je 
ops” 


a 24 
dopuścił tegò wizyfkiego -wnim Mzhomerani aślidułę, i bez 
wftydu czysią:bo wiedzą że toMżhomet czynił,ktorego wicrzą być 
mężem świętym i Apoftoiem Bażym. 

$. Dlaczego Kaznodziciż Chsyftufow około niwrocenia 
Móęhometanow prócuiący, ma śię o to pilao ftśrać, áby. pokażał, że 
Mahomet nie był Prorokiem Bożym, śle zwodcą, nie meżem świte 
tym..ile nięcnotą, wierutnym, ktory mafzkarę Prawodawce i Proro= 
ks ná się dla cego włożył, aby.Kroleftwa.nóbył, ktory do Alkorśnu 
wiele klamft wś nakładł, dobre ze złym ná ofzukanie ludzi zmiee 
Izat, żeby falfzom dla prawdy wierzono, i złe dla dobrego przyie 
mowano. legointencya byłś nie inna, tylko trudność wizelką, 
ktorey Chrzekcianie w Wierze; iuczynkśch. doznawśią, znieść,.h 
da {wego priwśobrocić, ktore nic rozumowi trudnego około Boe 
ich rzęczy nie przekłada, śni co przeciwnego ciśłu rofkśzuie, ale 

drzwi otwiera do wfzelkich ciśiż rolkolzy, 


ROZDZIAŁ VII 


Wzielożeńftwo, i częfte w nim 
rozwody, ktore Prawo Maho- 
metowe-pozwala, pokazule, 
że nie ieft prawem Bożym. 


Ahomet w Alkoranie [.4.c.3.tśkmowi. Dwie abo 

dł, trzy albo cztery Zomy fabie wezcie, chyba zebyśćig rozs- 
mieli, ze ich zadna miara mie wfokcićie: na tem €Z43 60 

kazdego reka pofłromić może. lużtedy ze zwyczśiem do Mahome= 
tinow wefzło, zeby tak wićle żon każdy mogł poięć, iśk wiele po* 
a M m ~ pywie 
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żywić może, 1 dlatego Cefirz Turecki w Sarkiu, ślbo Páfícu 
fwoim dwieście, śbo trzyfta niewiaft, pod tytułem żon, oprocz na* 
łożnie, liczy. Panowie z5śmśię po 40 Zon w rożnych domśch» 
ktorych Rzezśńcy firzegą, iko pifze Bożyus Tomi. 1, Signo 56: 

2. Ze Mahomet fwego prówó eudami wprowśdźić nie mog!» 
przez ludzką chytrość wymyślił te wfzytko co służyło do rozu” 
mienia prawa iego, i to iakby od Bogi iemu było obiawiono, głu” 
pim Arabom przełożył» 1 o z że w mocy miecza od Boga był 
posłany, udawał śię, i fwoich dołopow i woyny dla tegoż upomi* 
mał, dla tegoż że godżiło śięim niewiaft na woynie poimanych Z8” 
żywać, powiadał, 

3: Ze Wielożeńftwo iet niefprawiedliwe, ieft to śrtykuł 
wiary. O czym Trydeftfki Synod Seff. 24.Canone 3. tik mowi» 
Jeśli kto rzecze, że godzi Sie Chrześciamem, oraz Zon mieć wiele, i zeto 
żadnym prawem Boftim nie zakazano,awatbeme, Alę nietylko nie go” 
dzi iie Chrześcianom, alei Poganom, Co śię dowodzi przecie 
wko Mahometanom z Starego i nowego Teftámentu ktore Mahomet 
przyimuie, i wierzyc im każe. Bo Gen. 3. 24. mowiBog. 0p“ 
$éi czlowiek Oyca frego i Matke faoie, « przylgnie do Zony fwoity, i bs- 
da dwoie w ciele iednym. Wiych stòowach zamyka śię Przykazanie 
Boże oiedney Zenie: bo nie mowił Bog, Przyłgnie do Zon/woich, ale 
przylgnie de Zony fwoiey: i nie mowił, beda wiele wiele iednym: 87 
de beda dwoie, w Cieleiednym, 'Temisłowami iaśnie oznaymui4ć? 
žeby ieden Mąż, iednę tylo, a nie więcey wefpoł miałżon, Zk4 
Innoc. 111. c. Gaudemus, de Divortiis poftanowił, że Pogania mó” 
iący wiele żon, przy nśwroceniu fwoim nie może mieć wielu, 5/6 
iednç tylko żonę, toieft tę, ktorg naprzod poiął. Ze zóśte słowó 
Boże» á nie Adśmowe byłysiśśnie Chryftus nauczył. Match, 19% 
Bo gdy goFórizeufzowie kufząc pytśli, ieśli śię godzi opuścić zong» 
z iakieykolwiek przyczyny? Odpowiedział. Nie cą ytaliście, zé kros 
ry fiworzyt Człon ieká z poczatkuy MazRezyzne è biatagłowe fwo- 
rzył ich? | mowił. Dla tego opuści człowiek Oycś, i Maike, i przyfłć” 
nie do zony fwoiey,ś będa dwoie w ciele iednym. Te stowś odBogf379 
wione przez ufta Adamowe, iako przęz vfta wożnego obwołónwa 
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prówe Boże oiednościZony iśinie pokśzui. Bo z tych słow, iak 
od Boga wymowionych Zbawiciel nafz przeciwko Faryżeu(zom 
dowodził, że Się nie godzi Mężowi zá żywotś pierwlzcy Zony, 
brać drugiey» pietrwfzą opufzczśjąc. Przetoż Chryftus Pan słu» 
mącząc rozumienie pierwisego Prawodawcę, niuczał, że Bog ic= 
dag tylko Zónę iednemu Mężowi pozwolił. Przetoż wielożeń= 
ftwo Bofkim prawem ieft zakazśne, 

4. Co $ięutwierdza z onych słow Chryftufowych, Match, 
«9. 6. Przętoz nie fa dwoie, ale iedno ciało, Bo te słowś znie 
cząże Małżeńftwś z początku poftinowionego ten był fkutek, że 
ktorzy śię lacZ% maią bydźiednym ciałem: śle gdyby ieden z Wiec- 
la Sięłączył, nie będzie iedno ciało, śle wiele, i nie tak bedzie 
Żiednoczenie, iako rozłączenie przez tikie małżeńftwo. Vważś* 
işe Hieronym S. one słowś Chryftulfowe, Ktory fłworzyt człowiee 
ke z poczatku, Msficzyzna 3 biatogtowe fiworzył go, twierdzi, że kic- 
dy mowił Męlzczyznę i Białągłowę, pokśzuie, że „drugiego trzebź 
się małżeńftwś chronić : bo nie mowi męfzczyżnę i białegłowy» 
ktorego zrozwodu pierwfzego izukano : śle męfzczyżne i białą- 
głowę» żeby icdnego Małżonkź fpołeczność wiążśła śię, | wce 
dług Oycow SS. Chryftus onemi słowami ten dawod uformował. 
Gdyby Bog chciał, żeby iedea mąż wiele miał zon, nie iedaęby mu 
ná początku,śle wiele natworzył. Bo Adam nie mogł mieć inney 
Zony, tylko tę, kcora z nim ftworzona była od Bogź: bo śię te 
zgołź fprzećiwia nóturze, żeby Ociec brit Corkę, ába Wauczkę: 
wfzytkie z44 niewiśfty, oprocz Ewy, śbo Corki, śbo Wauczki 
Adamowe były,icak Bog Adamś do iednożcńftwś przymuśił, A- 
ieśli niten czśs, gdy śię miał rozmaśzść národ ludzki, niechciad 
Bog, śby Adam miał żon wiele, śle tylka iednę; dśleko teraz 
birdziey niechce, kiedy cśły świśtludźzmi ieft napełniony. 

, Toznowu wywodzi śięzonych słow Bożych. I beda 
dwoie w Cieleiednym. Ktore słowś rożnie Dokterowie i Oycowie 
8S.cłumśczą. . Hieronym i Beda rozumicią to o potomftwie, ifs 
ko S. Tomafz świadczy in Catenś, 6 in Commentariis, że z mężń 
i niewiafty rodzi hię Syn, ktory ick oboygź, iedno pofpolite ciito. 


M ma Diudzy 
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adzy o złęczeniu ciał, iśko Się zda tłumiczyć S, PAweł. o: 


Cor. 6. mowiąc. Kto pyzy/gnie do nierzadnice, iednym śię eisten 


4ąnia fiie. Drudzy o miłośći, wz4iemney, iakotenże namienia E- 
phef, 4. Tak i Mezowie maia miłować zony fwoie, sako ciala fooie: 
Kie zone fwoię mitaie, famego siebie mitnie, Ini o władzy ktorą ma 
maż ná żonę; i żońś ma ná meżś, iśko dáie zńść Apoftoli. Gorin: 
7: Niewiśft4 władzy nad fwoim ciałem nie ma,śle mąż. Tak zá 
i mąż władzy nád fwoim ciśłem nie ma, śle niewiśfta,  Inmiż45 14- 
ko Móldonśtus, o iedńościiakieyśi człowiekś, bo tesłówó, B% 
da dway w Ciele iednym ták tumśczą, jakby mówił, że tuż nie dwo* 
ie ludzi fą, śle ieden, Boto wiadomo'ieft, że u Zydow ciśło, 7$ 
cálcgo kłśdźie śię człówieká: Znaczy tedy Chryftus, że mąż i ż0% 
ná, niedwoie fg ludzie, śle ieden człowiek, żonś iśko ciało, 4 mą% 
jśko duch i Dufżś. Dla tegoż; iskó Dufzś 'od ciała, ták mąż od 


żony nie ma śię dzielić: Z'kądisko iedna Dufz4 nie może dwuch 


ciał ożywiźć, ták z poftśnowienia: Bożego mąż seden nie możć 
dwuch żon poymówić. 


é,- Tożśiędowodź! znowego Tefiśmentu, bo Chryftus 


Pin Matth. 19: chćgc przywrocic małżeńftwo do pierwfzey pro” 
ftości dofkonśłóści iftanu, w iakim było przy pierwfzym fwoim 
poftśnowieniu, wiełożeńftwś onemi słowy zśkazał, Ktokolwiek 92 
prići Zone jmoit, a inna wezmie cudžotozy, Zktorych słow i$- 
śnie śię wnosi, że fir nic godzi pofłępowść do wiotego małżeB* 
itwa 24 żywocś pierwizey żony: ieśli bowiem ktory pierwfzą z0* 
nę opuści, nie może drugicy piównie poiąc, śle'eudzolczy; gdy 
šie z drogąłączy: że pierwizey krzywdę czym ktorey dał władz? 
nád cislem fwoim przez pierwfze prawne małżeńftwo. Przeto 
birdżiey cudzołożyć będzie gdy máiąc pierwfzą żone» drugą poy” 
mie, Przetoż z Chryftufowty deklaracyi zgoła nieważne 1€ 
pierwfze maiżeńftwo zń zyworń pierwfzey zony, 

7. Cośit utwierdza z Marka S. tęż Hiftorge, io. 11. PO” 
wiśdsiącego tak, Ktokolwiek opusti zons fwoię, à inha poymie, ch” 
dzotofiwo popetnia Z mia. gdzie nie wyimwie cudzołoftwś przyczy” 
my, tako Mótheulz wylął, Czego nie może bydź WJ ae 


29%“ 
(iako mówi Mśldonat ) inna przyczynś tylko t$, że Mátheviz 


chciał wyrdźić, że pod ezis godzi się żonę opuścić, to icf, gdy 
bzdzie cudzołożnicą. Marek żis chciał nauczyć, że nigdy'nie goa 
dži się iancy poimowść: chocby pierwfza dla cudzołoftwś byłaas ` 
pufzczona: Co tám przydaje Author z Maldonata, pócrz u niego» 

8- Tożfamodowodzi śię rożnemi racyśmi.. Lubo wielo» 
żeńftwo, nie ieft przeciwne pierwfzemu końcowiMałżeńftwś,to iei ` 
rodzić Synow, iwychowść: ponieważ ieden mąż wiele niewiaft ” 
może płodne uczynic i ná wychowśnie ich może bydz doftótecznym 
eśkże wielożeńftwo lubo nie ieft przeciwko pierwfzym początkó 
piawś przyrodzonego, ná ktore nie mólz difpenfacyi : iednakże 
ieft przeciwko innym końcomiśkby powtornym małżeńftwó, i słue 
chiiąc prawó pótury jeft niezgodliwe, bez difpenfhcyi Bofkicy, iń 
kó fzeroko dowódzi Tamafz Sanches,i toż iadźą racyc przywice ` 
dźione od S. Tomafzś, Bellarmińś tom. 2. li 1. de Matrim; ©. tooi 
od innych» 

9. Pierwfza racyaieft. Bo wkizdym Małzeńftwie zścho= 
dziiakis kontrakt, abo umowś, dla ktorey Małzonkowie wżaje= 
ninie przenofzą na drugiego ciała (wego pańftwo. Bo niewiafta za 
mąz idąca nie idzie darmo za mąz,roięft nie darmo daie władzą * 
nad ciałem Męzowi fwemu, ale dla rowney nadgrody, bo i mąż 
wziiemnie daie władzą zenie nad ciałem fwoim, iako” nauczył 
Apoftol 1. Cor. 7. Przetoz iako niewiafta zupełną władzą ciała 
fwego męzowidaie, taki mąz powinićn zupełną władżą ciała ` 
fwcgo dac niewieśćie : cobybydź nie mogło: gdyby ieden maż 
wiele miał zon, boby tá władza w męzu była ro zdzielona na wieluy 
itak zadnaby nie miała zupełacy władze na cialo iego. Gozba- 
wiem,gdyby śię obie długu upominaty? Na ten czas obiemaby mąz 
oddać nie mogł. Ztądabo obie poftradałyby uzywania pańftwa 
twego, abo iedninad druge przeniesionaby była, a na teń czas 
ta, kcoraby nizcy była wazona, krzywdę by cierpiała,  Zaczymi 
był by kontrakt nie rowny; i niefprawiedliwy. 

to, Drugata, Ze koniccpowtorny Małzeńftwa ieft, ie~ 
Kartwo przynieść ułomaości mezow i niewiaft, zeby towarzyfza 
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nie maiąć w grzech niepowściągliwośći nie wpadəli, | dlatego A* 
poftoł 1. Cor. 7.5. małzonkom mowił. Niechcieycie zdradza“ 
WZA, chyba podobno ą zezwolenia doczafu, abyście czas dali mod łe” 
twit, i znowu wyoćcie Się do tego famegoxz, zeby Was mie kuśii Ratan dlé 
niewfirzemiczlimośći wafłych, left ześ przeciwko temu końcu wie” 
lozeńftwo : bajeden mąz nie moze niewftrzęmięzliwości wielg 
niewiaft lekarftwa przynieść, Z kąd, im więcey niewialt mąz da 
małżeńftwa przybierze. tym małzeńftwo będzie niefprawiedliwfze» 

144 Trzęciata. Ze wielozeńftwo fprzeciwia śię fpokoynemu 
pomię(zkaniu Małzonkow, ktore ieft powtornym kańcem małzeńe 
ftwa, i byłoby wiele pofwarkow podniatą, i do uftawiczney dawa- 
toby okazys zazdrosci, iako śię pokżzuic z pofwarkow między Sa- 
rgi Agatą zonàmi Abraamowemi: między Lig i Rachela zonami ED 
kubowemi Gen: 16 30. i miedzyânngi Phenneng zónami Elkany ta 
Reg, 1: bóto według przyrodzcnia niewiaftom ieft męzow fobie 
przymilóc, a od innych oddalac, Ztądz wielozeńftwa miedzy zo- 
nami zawiści małzeńfkie, pofwarki, i niezgody rodzą się. Bogza% 
ludziom zgodę i pokoy zalecił, przetoz wielozeńftwa zakazał 
zgodzie i pokoiu nieprzyiaznego. 

14. Cwartata: Bo zona niepoddzie 5ię Mczowi, iako stu- 
zebnica, ale iakotowśrzyfzka,i przy boku siedząca, idlategoteZ 
jona w domu ma fwoie pańftwo; iako (zerok» dowodzi Chryzoftom 
S. Hom, 20.in ep.ad Ephes: Czego dowodzi S. Tomafż s.p 4* 
39. a. 3. zfamcgo formowania niewiafty : dla cego bowiem, ant 
z głowy ani z nog, ale z boku uformowśna ieft, aby ani nad Mężem 
panowałś, ani na klzcałe słuzebnice słuzyła, aletowarzyfzem była, 
ı przy boku zoftawała. O czym tez honorow świadczą nazwifka» 
bo Zony Krolow Krolewami, i Auguftow Auguftami nazy waiś: 
W f[zelkie zaś Pańftwo kocha śic w ofobliwośći, iako uczy Auguftym 
de bono coniugali c. 17. Przetoz fprzećiwia Sie to małzeńftwu, Ze” 
by iednego męza wiele zonbyło. [ako bowiem Ariftoteles uczy 
8. Et hic c, 12. ze mąz izonanie dla tego tylko sie fączą, aby 197 
dzili, iako inne zwierzęta; aletez do fpolnego pomiefzkania, dis 
czeladzi rządzenia, i dla domowych powinności tozdźlycij 


_ 
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Z kąd powinności do Zony, iedney maig bydź, dlś tegoz i icdna 
powinna ma bydz żona mśiącź w fwotch powinnościach ftarfzeń= 
ftwo. 

14. Piat, zę wfzytkie zwierzetś, iako mowi S. Tomafz 
4. contra Gent. między Ktoremi, gdy w Oycuieft iakie ftaranie © 
poromftwie, ieden famiec, iednę ma famic4, iako śię ta widzieć da- 
iewe wfzytkîch ptakach ktore wefpoł karmią ptafzęta : boby fa: 
mieć ieden nie mogł dać pomocy w wychowaniu ptafząt wielom fa- 
micom. W zwierzętach zaś zadnego nie maiących ftarania o pos 
tomftwie bez roznice famiec ma wiele famic, i famice wiele iimcow; 
iako widżiemy we pfach, i kurach te. Gdy tedy mrzczyanie mię- 
dzy wfzyckiemi zwierzęty nalezy bardziey ftaranie o poromitwie 
w rodzaiu ludzkim, iafna rzecz ieft, ze przyrodzona ieft człowiee 
kowi, zę ieden męfzczyzna, iedne ma mieć niewiafłę, i wzaię- 
mnie, 

15. Szoft4, ze między Mezć iniewiaftą mabydź iakis prawdzie 
wai wolna przyjażń: ta zaś w rownościiakieyśi zświsła ; gdy by 
zaś podźiło się iednemu męfzczyznie zon mieć wiecey, nie byłaby 
walna przyjażń zony ku męzowi, ale słuzebnicza jakaś, ktora' ra- 
cya famym doznaniem utęvierdzaśie ( movvi $. Tomafz ) bo 
u męzovy vviele zon maiących, zony f iako słuzebnice. 

16. Mahometanie śię przykładem Patryarchowv bronię» 
ktorzy vviele zon mieli. Mieli, ale za dyfpenfacyą Bofką. Patrz ca 
ma o cy.n Beliasrmintom. e. l. 1. de Matrim, c. 11. & Innoc. it. 
Tak Chryzoftom hom. 56.in c. 38: Gzn. ze wielozeńftwo było 
złe, i dla tego od Chryftufa zniesione, ale Qycom ftarym było od 
Boga pozwolone. Pozwolenia tego racyą daie Alphonfusa Czftra 
aduerfus hzrefes V. Nwprię, Bo tako ludzie według rozności cza- 
fow Statuta fwoie odmieniaią, tak 1 Pan Bog. Bo na początku 
małzeńtyvo poftanowvił między iedaem męzem iiedną niewviaftą 
ktoreby nie odmiennie vv tym poftanowvieniu tryvało, gdyby lu-» 
dzie vv piervvľzey fprawviedlivvości trvvśli; ale gdy śię ludzie po» 
wyickfzey częśći, udaigc Się do baływanowy popfovvaki, tak ze Sie ma- 
ło azydovyato chyvalcowy Bozych, poitanovvił Bog, zeby kk 

tw A. wi slus 


253 
wi słudzy ięgo wiele żon mieli, sługow Bożych rożmnazżli, i rue 
iny z upadłych Aniołow predzcy naprawowali. lanęceniufz zá- 
się mowr. C Gaudeamus ze Pátryárchowie mielt wiele Zon dla 
Bofkiey rewelścyi. Cbryftus zśżiePan wfwoim nawym práwie 
bárdzo świętym iako Prawodawch niydofkonśllzy, małżeńftwe 
ptzyprowódził do teyczyftości, w iżkiey z początku pofianowio= 
ne było, to ieft jednego mężó ź iedną niewialłą, zniafzy wlzyrkie 
zgoła difpenfacye o wiglożeńftwie ktore wielką przefzkodą ieft do 
świątobliwości, o czym nikt wątpić nie może. A że Chryftus pra- 
` wdziwą nóukąińko Słońce chły świśc obińsnił, błędy 1 bóstwo” 
chwalftwa wynifzczył, i prawdziwącześć przez Apotołow .fwoich 
po całym święcię rozmnozył, nie przyftało . nikomu, śby. tytułem 
tozmnozeuia prawdziwych Chwślcow Bożych wchodził do wie» 
lożeńftwż. 
11 Rzękną Mśhometńni, Bog z Mśhometem difpen(ował, 
i 2 iego nśslśdowcami w wielożeńftwie. Ale przeciwko temu ieft 
Bo fam Mahomet w Alkoranie c. i2, mowi: Ze Bog zięćit Ewangelić 
Cbryfiwfomi Maryi Synowi, i Ewangelia sefl Świattem, ś uiwierdzeniemy 
ś poprawa Flarego Tefłument«,i prosta droga boiacym Sie Boga | znowu 
Eo 13. Ze Bog dai Cbryfjafowi Maryi Synowi Dufe czyha, í Giogeft iwio” 
mó, ktora ślęponaredzonego, i trędowatęgo nłeczył, i umatych pfłrześit, t 
jego nauczyl księgi, $ madrosci, s Ewangełyi, í Tefłementu, Przetoż 
„Chryftu w Ewángelyi zgołś zniosł wielożeńftwo, iako nśywyz(zy 
„prawodawcś od Bopś ludżiom dany, idzie zarym, że to iśwne kłam= 
ftwo ieft,że Bog z Mahometem i ziego niślidowcśmi w wielozeń” 
fiwie difpenfował, Ale Mshomet fam, iśko brzydki cieleśnik tá“ 
„kie pr4wo fwoim podał. Bo wiclożeńftwo nieći w mężśch ogień 
pożądliwości, zbyrek lubiezności, .6 wyuzdźśnie zmyślnosci. pla 
tegoż żaden Narod nie ieft rák fkłonny do grzechow przeciwko 03” 
turze, i zbeftyśmiiąkoMiahometani, bo ım wielożeńftwo nie !ekśf" 
ftwem reft przeciw cielefności, śle podniatg Też niewiśftom da” 
ie okizyą do prágnienja cudzych mężow, i do rożnych przeciwko 
czyftości grzechow wpódnienia : bo widząc przyktódy w fwoić 
mężśch nieczyfości, i me słabfze będąc, idą do nięczyftość!: ~ 
-i 53: 
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t$. Przeciwko temuznowuieft. “Gdyż to pewna ieft, ża 
Bog małżenftwo iednego iedug poftanowił, i wiele'żon nigdy się 
mice nie.godziło bez difpentścy: Bożeysidzie zacyw, że prawo Má- 
bometowe, daiąc fwoim moc ná wielozenftwo, nie ieft difpenfacya, 
ale abrogścya, abo znieśienie Prawa Bożego: *bo difpenłacya idzie 
tylko w niektorych przypadkśch partykularnych, i miektorym ofo. 
bom daie się. _Przetoż Bog ktory fám prawo.poftśnowił o iedno= 
Że ntwic, iw nim dilpenfował z nięktoremi, potym przez Chryftu- 
fa wfzyckie zniosł difpenfacye, nie mogł prawś rák fprawiedliwego 
i do doftąpienia dofkonałośći wielce fpofabnego przez Mahomesa 
zgoła znośić, ftanowiąc prawo nowe o wieleżenftwie. 

18 Przeciwko temu iefzcze ieft Bo rścya. dla ktorey 
Chryftus zniosł w prawie onym difpenfacyą o wielożenitwie; nie 
tylko ważna byłą przez one fześć fet lat, ktoremi Chryftus Máho- 
merś poprzędził, śle i teraz wóżna ieft, i.ważna -będzie aż do 
fkonczenia świśta, Przctoż poftanowienie Chryftufowe zgoła 
Znośi wielożenftwo. Zaczym Máhometáni:z pierwfzą tylko zoną 
prawdziwe máig małżenftwo,z drngiemi z5$ natoznićtwo, i cndzo- 
loftwo, i przed Bogiem wymowki mięć nie będą dla niewiśdome= 
ści, bo tę zwyciężyć mogli. Zcąd gdyMahometania źbo inny Po- 
ginin z wielożenftwa do krztu przychodzi, musi w(zytkie Zony 
porzucić, áprzy iedney pierwfzey zoftawźć, ca dowodem ieft, że 
pierwfza zona ieft prawa a drugie „nałożnice > nałożnictwa zaś 
Prawá Bofkice zśkśzuią. 

20. A iśkoz zaś Pátryarchowie mieli wiele Zon, gdy z pi. 
fmá S. jawnoieft, ze iednę tylko mieli prawdziwą, 4 inne były 
ich nałoznice, „ponieważ Gen. 25. mowi śię. Dat Abraham 
bfytko co mial ląażk owi: Synom za5 natornice rozdat wpominki 2 
Odpowiśdąm z Bellirminem, źe prawne, i prawdziwe zony pod- 
Czas się nazywśły nałoznicami, n nałozaice zonami. Bo Gen. 
16, Agar nazywa się Zoną Abrahamową. I znowu Gen, 2%. Ce- 
thura názywa śię Zong: 1 trochę potym, ták ona, iako i Agar nae 
tywsig się aałoznicami. | znowu ludic. 19,Zona prawdziwa, ię= 
Mná nięktorego Lewicy» raz zong, drugi raz nałoźnicą śis mianuie, 

Na Mowi 
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Mowi tedy Bellatmin, że dwa Fodźnie było zon tak ú Zydów 
starych, iako i u Pogan: niektore były, nie tylko dla potomftw ås 
ale cez do wfzyftkich dobr fpołeczności, i całego domu rządu t 
tych Synowie tylko. byli dziedżieami, i Matki ich nazywały śię 
gofpodyniami. Niektore z365 były prówne zony: ale do dobr fpo- 
łeczności anirządu domowego nie przypufzczone, a tych zadny 
miarg: gofpodyniami nie nazywano, i ich Synow dżiedzicami nie 
ftánowiono, i tez roznice tak zonami, iako 1 nałoznicami mi8* 

nowano. 


ROZDZIAŁ VIII 


I atwość rozwodow, ktorych 
Prawo Mahometowe pozwa: 


"la, iaśnie pokazuie,że nic ma. 
Boga za Authora. 


Rówo dò rozwodu wprowadził Mahomet na pokrycie nic? 
y. cnoty fwoiey dla ktorey Zeidyná sługę (wego, iuż za Sy” 
na ptzyiętego, zwłalney Zony, ktora wielce uredziwB 
była, złupił, Bo tak Boga mowiącego w.Alkoranie C. pod ty” 
cutem. Łlázeb wvprovvadza: Ze Zeidyn pofwarzywfy Się z Zonð 


4 


dat Troe 


fwoia ons porzućita la ktory iefićm Bogiem wàfym onem 
zaz napoz 


zokowi. wafems za zons, i mois wola ief, aby kazdy 2 

tym mogi się rozwodzić z zona fwoia bez grzecbu., Svviadczy 

tuzian że w Alkoranie e. 34. ieft pravvo o rożywodach, że Ę 

godźi Męzom zony, fvvoie porzuca, i znovvu przyimowyż 

po trzy r4zy, do czyvartego sazu nie piye 
2 
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2. To-zaś-pråvvo-tak přaktykuiş: Naprzod żeby Maho- 
metanin mogł pravwnie zonę porzucić, ma zśpłacić pofag, ktory 
iey- przy poimovwaniu obiecał. Potysr moze iątrzy razy porzu- 
cac, i Znovyu trzy razy poymowyac, ale iesli czyvarty raz ią po. 
rzuci,iuz iey potąć nie moze: az ią infzy męfzczyzna pozna. Dia 
tegoz nizęli ong czvvarty raz poy mý, wyvzyvvają człeka ślepego, 
ábo iśkieyinney Ofoby podłey,i dawfzy iey pieniądze, kazą z nią 
mieć fpravvę cielefną, i dopieroz ią do małzenitvya przyjmują, Ná 
oftatek, lubo mąz moze u nick zonę porzucić, zonń iednak męza 
nie moze.. A toporzucenię abo rozvvod ma bydź przed Alfa- 
kvvinem, abo ich, Popem Alubo od rozvvodu częftokroć śię 
vvftrzymyvvaią dl boiazni krevvnych nievviafty, z ktorą się ra- 
Zvvodzą, ale nie dla boiazni Bozey, śbo grzechu uvvaroyvvania: 
bo rozumieją ze się im to godzi. Pod czas zaí głodu, abo drozy- 
zny, łátvvo Mahometani zony fvvoie vvypędzaią,'i rozvvody 
tyvorzą, iako Svviadczą Ci» co to widzieli, 

3. Naprzod iaśnie Się to vvidzi, ze Mahamec ria pokrycie 
nię fpravviedlivvości i cielefności fvvoiey, zmyślył vv Alkoranie, 
ze Zcidyn dobrowvolnie z Zoną się fvvoią rozywiodł : pevvaa zaś 
ieft z Rozdziału 5. zenie dobrovvolnie, ale gyvałtovynie: bo ge 
do tego Mahomet przymuśił. Potym ito się iaśnie vvidźi, ze to 
pravvo głupie ieft i niefpravviedlivve, ktore potrzebuie do przyię= 
cia nievvialty trzy razy porzuconcy, do czyyartego małzenftvva» 
zcby.się z innym męzczyzną nieczyftością mazała. 

4+ Niżeli zaś będę dovvodził, ze to pravvo o rozyvodach 
ieft niefpravviedliyve, i przecivvne pravyu Bozemu i przyro- 
dzonemu. Zakładam zá rzecz pevyną, ze między Chrzescia- 
nami rozvwody fa nieyvażne, i ieft prayvda Katholicka na Syno- 
dzie Tridentlkim Sef, 24. Can: 6. & 7.utyvierdzona, ze Sakra- 
ent Małzenitwvą, co nalezy do zyviązku ieft nierozdzielny., 
Ponicyvaz Synod tam Anathema na tych kładzie ktorzy rozu= 
mieią ze małzenftvyo co nalezy do zvviązku moze dla iakieykol= 
vviek przyczyny, bydź rozyvigzane, abo rozdźielone. Znovyw 
zakładam, ze to pevyna między Katholikami, ze małzeaityvo nies 
Paz Yvldra 
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ych może śię có należy do związku rozwiązść, ieśli iedno 
znich do wiáry nawroci się, 4 drugie niechce micfzkóc bęz'krzy” 
wdy Stworzycielś, iako Pawel S. naucza: 1, Cor. 7. Jeśli niewiere 
ny odchodzi, niechay odchodzi i znauki Kościelney: I nieieft prze- 
ćiwko temuco Chryftus mowił Mauh» 19. Co Bog ziaczył czło- 
wiek niech nie roztacza.: Bo to Matżeñftwo nie rozłącza się od 
człowiekś, àle ed Bogó, ktorego tłumáczá mąmy Apoftołi Pá- 
włś. Tskże i to nieieft przeciwko temu, Ktoropuśći Zonę 
wyigwfzy cudzołowftś przyczynę; á infzą weźmie, cudzołoży» 
Bo iśko uczy Avguftyn S: o małżeńftwśch cudzołoznych e. 1. ŚĆ 
2:  Chryftus mowi o Małżeńftwie miedzy wiernemi, ktore że ieft 
Sśkrimentem, ieft zpołś nierozerwine; co należy do związku, 
lubo mogą śię Małżonkowie dla cudzołofiwa dzielić, co należy 
do łożś, i pomielzkśnia. Paweł 2258. mowi o Maiżeńftwie miedzy 
niewiernemi, ktore nie ieft Sákrámentem,ná ktorego małżęńftwś 
związek dał Bog moc do rozwiązśnia jednemu maizonkowi, kto- 
ry Się do wiśry nówroci, jeśli drugi niwrocić śię nic zechce. Lu- 
bojbowiem Póweł S; rśdzi małzonkowi nawioconemu, áby mie- 
fzkał z niewiernym, ieśli i drugi zechce mięlzkść bez” krzywdy 
Stworzycielowey: to iefi; że wiernego do niewierności pociągać 
niebedżie Sic kuśił: bo ná ten czas może bydz h”dzieja: że świę* 
tą: fwoią konwerficyg niewiernego nśwroci do Chryftnfa: iednak= 
że do' tego nie obbwięzuie : bo radzis'a nie przykazułć, iako 
dowodżi z Auguftynem S: Bellat.-tora. 2: l. de matrim: C. 2: 
koniec i tonie seft przeciwko temu: że dla Heretićtwś nie rozry= 
wa sięwęzeł małzeńftwa : bo małzeńftwo: zśwórte między here- 
tykami po krzcie, prawdziwym Sakramentem ieft; i dla tegoż i€ 
nierozęrwane : dla tegoż ieśli jeden z małzonkow nawroci $i£ O 
herery& wa, nie dla tego może ktory śię nówraca, pość da drut 
giego Mstzeńftwó, ale powinien mięfzkóć z małzonkięm herety" 
kiem, ieśli- ten chce mięfzkść bez krzywdy ftworzycielś. i nie máíZ 
miebeśpieczeńftwa żeby małżonek miał Się przewrocić: do herety* 
dwa: ieśli zás ieft? miig się rozdzielić, żaden iednik za żywot 
drugiego, nie może pość do drugiego małżeńftwś. To 
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5 Tózśłożywizy dowodżę. że to práówo Máhometowe ieft 
niefprówiedliwe. Naprzod że ieft przeciwne Ewńngelyi. ktorey 
Mahomet wiefzyć każe, iakośmy widzieli wyżey. Bo mowi 
Chryftus u Markś c. so.tik, Ktokdtw ek opaśći zone fwoie s'inka” 
wezmie; cudzstofiwo popetnia nia. 1 isli zona opuści meza fed 
go i poydzie za drugiego, cudzoiczy. luLukafza e. 18. W fielki 
ktory opufcza zong fwois, inna bierze cudzotoąy, i ktory opu Gcza= 
naod meża [wego bierze, cudzotczy. Czego teracyą dhie. Bo kto- 
ry fiwerzyt cztowieką z poczatku, Mefczyzne i Niewiaśly fiworzy ieby 
i mowił. Dla tego'opuści człowiek Oycá i Matkę Bic. i u Mát- 
theufza 19. gdy mu Zydzi repbkowóśli, Czemuż tedy Moyżef rofłas ' 
zai dać Kšiazke rozwodu, i opuścić ? Odpowiedział Chryfus. Moye 
zef dla twaydośći fered waffego dopuśćii wam ożuficzać zony Kafe, na 
poczatku qaśnietak było, Te słowa tlumacząć Hieronim S. mo- 
wi, Azax moze Bag fobie bydz prztćiwnym, dby co przedrym rofła= 
zal, to nowym from miat tamać vofiazdniem ? Nie "tak; trzeba yozts” 
mieć: ale Moyzeß nidzać ze dla pragnienia wtorych zong ktore; abe 
bogatffe, abo miedfe, abo urodziwfe byty, pierwfe zony zabiianoy 
abo zły zywot powadzomo, nolał dopnśćić mezgodys anizeli zeby nie. 
nawyści,i zabcyfiwa trwały,  Przydśie Ohryzoftom hom; 33. Ope- 
ris imperfe&i. Ze Chrystus mewit, ze Moyzeft dopuści; nie softazał 
epuQczać zony, co bowiem rofłazniemy, te Sie zaw (łe podoba: czego zae” 
šie dopufezamy, nie podoba 3 ale dopufczamy tego, lubo to iefi złe, 
dla uwarowania wick Rego złego: | dla tegoż to i Moyzefz uczynił 
śby od Męzoboyftwś fwoich ochronił. Alpbonfus a Cśftro l. tio” 
uwaza, zë wteyfprawie trzy rzeczy zachodzą. Pierwfzey, Bog 
zakazał, W torey, dopuścił, Trzecią, przykazał. Zakazał opufz- 
czić żonę bez przyczyny: Dopuscił opuścić dla cudzołoftwa. 
Przykazał dać książkę rozwodu opufzczńigcym, śby ich'przez 
dźnie tey Kśiążki od opufzczenia zon odwrocił. Boren mąż nie 
mogł witcey do żony opufzczoney po oddaniu tey książki powro- 
cić, śni Sie znig poiednść, isko ma Deutoron. 24. W dawśniu 
kśgzki, ktore było przykazśne, grzechu nie było.  Wopufz- 

Nn3 częniia 


czeniu z43 zony: ktore śię dopufzczśło: grzech się popełniał: 
bo Się rozwiężywał wężeł małżeńltwa ktyfyz práwá przyrodzone” 
go rozwięzywóć Się nie może. To Cafiro, Toż trzyma polpo- 
‘iira fentencya Theologow od Authora cytowśnych. to ieft, że 
rozwodow Zydom zawíze Się nie godźiło, dopulzczało śię ie" 
dnak, aby było bez karania dla wicklzego złego uwśrowśnia,za* 
Czym małżeńitwo zawatte po daney książcerozwodu,.zinng nie 
wiata nie było małżeńitwo, śle cudzetoftwo imieniem małżeńis 
ftwa pokryte. Bellarmia jednak 1. . de mairimonio c, *7. ro- 
zumie z innemi T heologńci 1-1 omafzem S$. że małzeńftwa Zydó 
Bog dopuścił po dansy ksiązce rozwodu, iakó tego, Ktore się 
„godzi: á nie tylko, iako mniey ziegn, Acz S. Tomafz 4. contra 
pentes c. 23. tak mowi, Mopufczono bylo mniey złego, dia wyrz= 
cenia wirk Rezo złego. Ale to pozwolenie Zydom. dane, Chryftus 
jaśnie zkaflowat Matth. 5. Kto opuficzona wezmie, -cudzolozy. 
znowu 19. Z poczatku niebylo żak. I co BOG ztaczył, cztowie 
niechay mie roztacza: Także Marc» 30, 'Ktozkolwiek ©'c, 

6. Dla czego rozwod Mahometanom zwyczayny, ieft tema 
ktory śię nie godzi i zły, lubo będziemy mowili że Zydoma do- 
pufzczenia Bożego był takim ktory $ie godził, lubo takim ktory 
był dopufzezony dla uwarowania wickfzego złego. Bo ieśli je- 
fzcze po dopufzczeniu był w fobie takim, że śię go Zydom nie 
godźiło zażyć, przetoz baidziey nie będźie.się podziło Mahomc= 
tanom, leśliza$ po dopufzczeniu u Zydow byłtáki, ze śię godzie 
Jo zazyć, uMahometanow -raki będzie, ze się go zazyć godźić 
nie będzie. Bqąu Zydow rozwod był dopufzczony dla cudzo% 
łoftwa, i zawlze Sie 1m nie godziło Zony opufzczać według wo* 
Ji, abo upodobania. Mabometanie £a$ rozwodzić śię mogę we” 
dług upodobania'bez żadney przyczyny. byle mąz iey pofag Zd* 
płacił obiecány. "Oprocz tego;-u Zydow kto opuścił zonę 1a7» 
nie mogł z nią drugi raz zawierać małzeńftwa: co Bag dla tego 
iporządził, zeby ZydZiszadko Sie 2 zonami rozwodzili, Ale mię” 
dzy Mahometanami może kazdy trzy razy się ziędną rozwodzić 

i trzy 
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trzy razy znowu zwodźić. Co czyni łatwe rozwody, dla tegoz 
prawo to iet niefpraw edliwe. Niefprawiediiwe i dla tego, ze 
małzeńftwo z natury fwoicyma bydź wieczne, chyba zeby Bog 
kazał zonę opuścić, iako kazał Abrabamowi opuscic A garę. abo 
przyna maniey dopuścic difpenfuiąc z męzem aby mogł opuscic ZO» 
nę dla cudzołofł wa. Chryftus zas wfzelkie dfpenfacyę zniósł ta- 
kie, i przywrocił malzeńftwo do tey czyitości: ktorg mała 
z początku» = 

7. Teraz dowadz: ofobliwiey, że rozwodzie się Mahome» 
tanom nie godzi Bo te rozwody f4 przeciwko rozumowi: bo i 
Pogźnie za rozumem idący, ! dobrych obyczaiow pilnuiący ro- 
zwodow nie dopufzczali. Boi Tertullian im Apologetico (. 6. 
świadczy, ze w Rzymie odzałozenia Miafta przez lac prawie fześć 
fet zadnego rozwodu mie zapifano. Potym zas gdy się obyczaie 
zepfowały: z innemi wyftępkami irozwody fẹ wpro wadzone. 

8. lznowu dowodzę racyąprzyrodzorą z I omafzem S. 3 
contra gent. c. 122. tak mowiącyw. Lubo » zwierę głach, w kto- 
rych [ama [amita doftateczna iesi dor yebowania płodw , famieć i fd- 
mica po fpotkowaniu z foba nie mishksia ia Ko sh we pfacb, iednakze 
we wfytkich tych zwierzętach w ktorych famita ni esefi dofłałeczna 
do wychowania płodu famiec i [amica po fioikowanim wejjot mięfik nidą 
poki trzeba do wychowania płodu i nawkg: iakoiefiw niektorym pts- 
fiwie, ktorych ptafera, mie zaraz iako Sie urodza, moga fobie fukat ps- 
karmu, Gdy bowiem Ptak nie karmi miekzem ptafat ( Ktory matura 
gotnie, iako iefi w zwierzętach czworonogich ) ale trzeba, zeby po- 
karmu cudzego dla ptafat Gukat, i oprocz tego onejogizewAl, [amica te 
mu [smaby nie wydotata: Dla tego z opatiznosći Beftrey nadano [alha 
com w tych zwisrzetach, zeby wejpi z Jamicami aż do wychowania płos 
du misjikilis lafna zaś rąecz iefł, że wrodzain ludzkim niewiasta 
fama nie wydołataby do wychowania płodw gdyz potrzeba zycia ludz- 
kiego wiele potrzebnie co śię przez iednego zgotować mie meze leśt ten 
dy rzecz znatura ludzka zqadzaiaca Sig. zeby meyficzyzna po fpoikowa= 
min, zyt weft z ułewiaśla, l cą tacyą $, Doktor dowodzi: ze po- 

subtwo 


rubftwo ieft grzechem, 4 małżeńftwo rzeczg przyrodzoną. Bo 
gdyby bez razaice mog! kto jo kizdey.przyftąpić i odftępić já- 
ko czynią porubnicy, byłoby to przeciwko wychowśiiu potomne 
ftwi. Z tegoprzyrolzanego początku dowodzi potym c. t 23» 
Ze msłzeńitwo ma być nie rozerwśne: bo ięśli ftáránie oyca © 
fynis iet przyczyną w ptaftwie do fpolnego miefzkinia famcś, 
i.fasnice : porządek przyrodzenia potrzebuie, zeby w rodzáiu 
ludzkim towirzyftwo męfzczyzny z niewiślig, co malzeńitwem 
nózy wany, nie tylko było głuzfże, śle też przez eśły żywot. 
Bo dzierzówy do zśchowónia zycia fporządzaią śię : 4 że zywot 
zachować śię nie może Qycu ufławicznie, iako. [ukceflig iaką we» 
"dług podobieńftwa nawy zachowa się w fynie, przyzwoita rzecz 
jeft, śby do tego, co iet Qycowego fyn witępował. Przyrodzo* 
'ma tedy rzecz left, śby ftaranie Oyca ku fynowi, trwało aż do koñ- 
ca zycia iego. 

9. .Powtore dowodzę. bo iśko tenże S. 'Tomafz uczy, 
Potrzeba tefl zeby wfyfłkie rzeczy w cztowieku fporzadzaty srg do tegoy 
co tefl naylepfym, dlaczegoż qtaczenie meza i niewiafiy w rodzai# 
ludzkim, nse tylko tak porzadzone iefl prarem, cò nalezy do ro- 
dzenia potowmfwd, iako iefl wzwievzgtach : ale tez iwedtug tego ce 
nalezy do dobrych obyczażotw, ktore rozum dobry forzadza w cztekw 
abo do śiebre famego, abo iako iefl cześcia domowey famiłyi, í towa- 
yzylmà mieyjtiego. Do tych zaś dobrych obyczniow nalezy nierozdzirl= 
ne miefkanie mizè i zony: bo tak będzie wiernieyfia mitość iednego 
ku drugiemu, gdy się obacza nieroz dzielnie ztaczonemi, bedzie pilniey ke 
w rzeczech domowych fiaranie, gdy rozumiela ze uślawicznie w.dzier= 
gawie tychze rzeczy qoflawać beda we. Ztądniezgody żgalnę 
miedzy pokrewnemi, 1 miłość miedzy -temiż macnieyfza uroście; 
okśzye da cudzołoftwś poging &c. zaczym prawo Mahometowe 
rozwodow barzo łśtwo pozwalające ieft. barzo fprofne, i do 
wielu grzechow pobudką iokńzyą. Bo młodfzy 'będąc fkłonni 
do cielefności, widząc urodziwe dziewki :będą zmyślać, że chcą 
mieć one za zony, á gdy z niemi zázyią rolkofzy, potym ie po” 
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tzycę. Zśczym Małżeńtwo nie innego nie bedzie tylko iśkieś 
Niewraft kofzcowśnie i probowóńnie. Zśczymto prawo ieft prze 
ćiwko rozumowi przyrodzonemu, ktory tego nie zćierpi, żeby 
Riewiśftó, ktora młodość ftrawiła mężowi służąc, idźieći mu 
rodząc,i wychowuiąc beż zadnego (wego grzechu, pozbywfzy 
urody lubo dla ftźrości, lubo dla choroby, była perzucona, 

to.  Pozrzecie dowodzę : Boieśli dla iàkiey przyczyny 
godziłoby śię zonę opuścić, godziłoby się dla cudzołoftwś, i 
dla faworu pokazśnia niewinnemu: ź:by małzonek niewinny 
musiał w malżeńftwie żyć zcudzofoznicą. Ale to ieft fałfzem. 
Przetoż nigdy śię nie gadźi małżeńitwą rozrywść. Bo ieśliby śię 
godziło ftroa'e niewianzy, w cudzołoftwie nie tylkó rozrywać 
od ftrony winazy, śle też do innego wchodzic małżeńiftwa, śbo 
by Sg też to godź ło winaemu śbo nie? Ani to, áa! tośię mo- 
wićnie może. Nierzeczpierwfza, Botym fpofobem cvdzoło: 
znik z grzechu {wega pożytek by odniosł: dla czego wielcby 
takich było» kcorzyby umyślnie cudzotoftwś się dopufzczali, áb% 
Się mogli od Zony fobie mierzioney uwolnić, á ianą psiąc nie 
mierżiong. Aniteż wcora. Bo ieśli ftrona niewinna do innggo 
może poyść małzsñłwá, tym fśmym,pierwize rozrywa śię af- 
żeńitwo, á żśtym ftronś winna zóitńre rozwijzśna od węzłś 
matzeńlkiego. Przetoż moze do nowego w ftąpić małżeńftwś. 

iu. Poczwarte. Boiako dowodzi Bellśrmin, ieśliby się go- 
dziło takie małżeńtwo zá żywota drugiego máłzonká, otworzyły 
by $ic wrota do niepoliczonych rozwodow,choć też niefprawie= 
dliwy h Gdzie bowiem wiedzę małzonkowie, że mulzą abo 
Ww bezżeńftwie żyć, śbo z drugim Się poiednść, nie fstwo doro- 
Zwodow idą: śle gdyby wiedzieli, że porozwodzie zaraz mo- 
83 iść doinacgo małżeńftwa, łarweby rozwody były, i fzukaliby 
małzonkowie ókázyi do niezgody. 

- 41. Popiące. Bo tá łarwosć rozwodow wielę (zkody 
dzieciom przynośi. Bo Synowie śbo z Oycem zoftaną, ábo poi- 
dą zá Márka opufzczoną ! p pierwizś rzecz będźie, 24 sa 

o kę 


b ! 08 
ckę mulzy mścochę przyjąć, ktora cudzych iśka cudzych tróktu- 3 

ie, 4 do fwoich cały áfeke micierayń(ki przenośl.  leśli z4$ wto- R O z D A I A Í I X 
rá? abo wychowania, śbo pomocy włafacgo Oycś mieć nie bę” i z i 


dą. 


Z ame 


Pokazuie ślę, ścżadna zwłafno- 
śćiprawa Bożego od Dawida 
naznaczonych, prawu Maho- 


13,  Pofzofte, iśko dowodzi S. Tomafz. Przyrodzoną 
iikgś trofkliwość ludzie máig o pewności potomitwś, co dla tego 
potrzebna rzecz ieft, bo Syn długiego rządu nád foby Oyco” 
wfkiego potrzebuie, Cokolwiek tedy pewności potomitwś prze” 
fzkadza, ieft przeciwko przyrodzoney w ludziach pobudce. Gdy 
by zśsię mąż mogł zonę porzucić, 4bo zonś mężś4,4 poyść za in- 
nego, byłaby przefzkoda do pewności potomftwś dla tego, je 
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miewiśfta odiednego poznana, byłśby i od drugiego poznśna. 
14»  Nakoniec isko tenże mowi S. Doktor. Przyazń im ie 
wickfza, tym ma bydź mocniey(za, i trwa!fza : Między żony 
záśię iwężem naywięk(za zda śię bydź przyiaza, bo się ł4cz% 
nie tylko ciiłem, śle i całego domu rządem, i że dla zony czło- 
wiek Oycài Markę opufzcza ( Gen: 2. ). i ftśie Się ze dwuch 
jedno ciśło ( Match. 19. 6. ) Przetoż małżeńftwo ma bydz 
wieczne, i tylko śmierćig drugiego może śię rozrywic, Bo mąż 
i żoná prawnym małżeńftwem zfobą złączeni, maią bydz iako 
dufzś i ciało, według tego co fie wyżey rzekło, Przetoż iá- 
ko wężcł między dufzą i ciałem ieft tik ścisły, że go famá tylko 
śmierć rezrywa, tak ma bydż i wężeł małżeńfki c.  Zcego 
tedy co śię rzekło rzecz ialnaieft, że prówo Mikometowe 0 
częftych rozwodśch ieit przeciwne prawu Bożemu, przeciwne 
i prawu przyrodzonemu, i politycznemu, przeciwne dobrym 
obycziióm,, początkiem wielu złego, od Mahometś wy- 
myślenę ná pokrycig iego wyuzdáney cielefności. 


metowemu służyć nie może, 


Rorok Krolewiki Pfal. 19. 8. Prawo Bofkię opifuiąc. iie- 
] ga włafnośći przed oczy kłádąc mowi. Prawe  Panftse 
> niezmazsne, wiwracające dufe,świadelłwo Pana wierne, ma- 
drosć: dodaiate malnczkim, Mowi śię nie zmázáne, to jeft bez ża - 
dney zmózy, i fzpetnośćci, nie tylko, że nic niefprźwiedliwęgo i 
złego nie pokszuie: śle ze żadnego grzechu nie dopufzcza, iáko 
dopulzcz%ig priwń ludzkie. Mowi się że nawraca dufze : to ieft 
do miłościtego prawś, A potym i do famego Prówodawcetak pię- 
kae práwá fiśnowiącego. "Toż prawo Panfkie, nazywa śSrę świś- 
deftwem, 4bo świadczy ludziom o woli Bożey, czego od nas Bo 
potrzebule, i iakie karanie grzefzącym abo prawa nie MeT ai 
cym, iińkie nadgrody zåchowu'ącym nógotował, Mowi tedy 
Swiadelłwa Pana wierne, częścią że prawo Pańfkie żadnego fatfzu 
nie uczy, CZĘSCi4 że żápewne dobrym nadgrodr, 4 złym karśnie od- 
da. Madrośći dodsiać maluczkim co ieit ludziom mśłego zmy- 
słu dodaie swiścłś roftropnośći, śby wiedząco dobrym i złym» 
dobre czynili, à złego sic chronili. Tłumóczenia Bellśrminowe- 
Bo, patrz u niego, S. Tomafz te stowá ták clumśczy: Prawe PA. 
Bà niezmazane; to iefi zadney fpetnośći nie dopufczaiace: nawracaia= 
ce dufe bo nie tylko powierzckownemi, śle i wactrznemi fprawa- 
O 02 i mi 
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mi rządzi: Swiadęliwo Pana wierne, dla pewności prawdy ipro- 
ftośći: madrosci dadaiac, maluczkim, ile fporządzaludzi do koñ- 
cá nśdprzyrodzonego, i Bofkiego. 


ROZDZIALŁKX. 


Pokazuie się, że prawo Maha- 

metowcieftnieczyfte: bo wiele 

rzeczy niefprawiedliwych roz- 
kazuie, i wiele rzeczy izpe- 


tnych iakby tych co ślę go- 
dzą, dopufzcza. 
Aprzod co śię tu wzieło, ták śię dowodzi Prówó Mi- 
J. hometowe wielożeńitwś, irozwodow, iako tych sze 
Czy, ktore sie godzą dopufzcza: czego prawo Bokkie? 


i przyrodzone zikśzuie, iśkośirwyżey w Rozdziale przefzłym te€* 
kło. 


2. Potym, że porubftwo ieft takie, ktorego się godzi z2* 
żyć, ktorego iednák Bog zákázuie Deut. 23. Nie będzie nierz%* 
dnicń z Corek Izrśelfkich, áni porubnikiem z Synaw Izraelowych* 
1 Chryftus Mátth. 15.9. gdzie między dziełami dufze mśżącem 
po cudzołoftwie kładzie porubftwś. Czego Apoftot Gólat: a 
sp. móucza,  lamee fa dzieła cietas ktore fa porubfiwo, a 
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[znowu t, Cor. 6 Ani puudnicy, dni cudzołozwicy, ani pfotlnei 
€re. Krolefiwa Bofłiego nie osieds, Ze porubftwo iet grzechem ł 
Pogśnie touznśli. Ztąd gdy Diogenes chciał Laidy bardzo uros 
dźziwcy ziżyć nierządnice, 4 oná wielkich od niego pięniędzy po- 
trzebowała, odpowiedział, Za zak drogo mie Kupie, gá cotrzebe 


"qałować. I (am wfłyd przyrodzony, ktory ludzi uczy fzukść fkry- 


tych mieyśc, ktorzy lubieżności fzukáigi dowodem ieft, że porube 
ftwo icht grzechem, co Się w prawie Mśhometowym godzi, Bo l. 
4 c. g. W Alkoránie, á według inney Edyeyi, w ktorey cśły Ale 
koran bez Rozdziału ksiąg ieft c. 32. mowi. Czyfłość zachowaye 
cie tylko zwiafnemi żonami, albo x peddanemi, i ftuzebnicami, bo ztad 
zadney fłargi niebedzie, Zcąd z słuzebnicśmi, ibo niewolnicśe 
mi że Się godzi cieleśnie obcowść, nżucza. | znowu w Rozdziale 
pod tytułem Elmir, 4bo Światło mowi. Zadney niewieście gwattu nie 
czyńćie : ale ieśli ksora dobrowolnie zezwoli, bez boiazni, i bez grze» 
chu mexelie xma fhac, | w Rozdziale Elmerárem, śbo o wyklęcia 
mowi. Bog wfeebmocny i mitośierwy, pozwala wam wfytkim; ktos 
rzy Mabometowi Zyczliwemi iefleście, i sego prawo chowacie» że moe 
żecie (pwtkowanie cielefne mieć z waftemi fiwzebnicami, i z wafemi 
zonami, Ktore prówo Mahomet rozgłośił, gdy od Zon fwoich był 
zaftóny z słuzebnicę zydowką, ktorą mu posłał Krol 
lakobitow, iśko śię wyżeyrzekło tu w księdze 5. w Rozdziale 5. 
l ztąd widoma rzecz, że według Mshemetż nie tylko wolnemu 
z wolną cieleśnie fpołkowść godzi śię, ale i zonśtemu z wolną, i o= 
wfzem iz męzitką, byle byłśsłuzebnicś, 4bo ná woynie poimś- 
na, śbo kupiona» 4 Zátym według niego, nie tylko porubftwem, 
śle i cudzołoftwem godzi się bawić. Toprawo pozwaliigee fo- 
bie wolne poznawść, tók Mśshometśnie tłumśczą, że do tego trze 
bś,żeby ons nie tylko Się nie fprzeciwiśły, śle żeby chętnie po- 
zwalśły, i nadgrodę miśły, Ztąd przed fprawą mowi niewiaftś 
Butyl, batyl, to ieft, day nadgrodę śbyś mię bez grzechu mogł 
poznać. 
3+ Mahomet nśucza że śię gedzi z Zenśmi, i słuzebnicśe 
_ Dog s mi nie” 
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mi niczwycziynym fpófobem obcowić, botśk w Rozdziale o Ex- 
kommunikácyi mowi. Społeczność cielefha 3 fiwzebnicami wafemt 
mieć mozecie takoz żonami, i tak tych iako s tych zazywac iako sie 
„pudoba bo wáfe fa, ś folwaikiem waßym fa, kazdy zas folwark fwey 
i fwore ziemis, iako zechce, Orać, i Sjać moze. O czym też wiad- 
czy S. Piotr Pźfchęzyufz, u ktorego Się to czyta. Spytśny Málo- 
ret, jesli śę im godzi i pozwolono, opuściwfzy (pofob przyrodzo= 
ny zśżywóć fwoich niewisft iak się podoba, Wafze f3 niewiafty> 
Aięycie gdziękolwiek wam się podoba, idla tegoż fam Mahomet 
pod czśs mieśiącznic zóżywał niewiaft nie fwoim fpofobem. 
4. lefcze nóuczał Mahomet że śię godzi zmazinie cjele- 
Sne: boisko wfpomina tenże S. Pafchazyus; gdy niektorzy ná- 
ślądowey iego mowili zę to wielki grzech, gdy mąż nasienie (wo” 
ie wylewa za nóczynie przyrodzone zony: boto rodzeniu prze” 
fzkadza, Mahomet odpowiedział, Niez catey wody, abo nasienia 10% 
dzi Sie Syn, i kiedyco Bogu podoba Się tworzyć, nikt nie moze prać” 
fkodzić. Inśinnym mieyfcu. Nie watpcie rofprofiać, dbo wylewać 
wafe naliemie sáko chcecie : bo żadna dufa nie może od froiey i- 
Floty Lydz oddalona erc. 

5. Tákże że śię godzi Sodomia, śbo nieczyftość męzczy” 
zny z męfzczyzną, przeciwko temu co Levit. 18- nśpifano: 
Z męfzczyzną nie będziefz śię łączył złączeniem ná kfztał: bič 
tey głowy: bo brzydliwością ieft. | przeciwko Pawłowi S, mo” 
wiącemu. Ani pfotowie, śni grzefzący z mefzczyznśmi kro!e” 
ftwś Bożego nie osięgną. | przeciwka famemu rozumowi. Co 314 
ták dowodzi. Bo wAlkorśnie C. ktorego tytuł taki ięft o Kro" 
wie, tak mowi. Sapatepowie niechay Się nie waza 4 niewiafiami 
áz wwierza Ztądwnofzą Móhometanowie. Łubo sie nie god?! 
z chłopcźmi cieleśnie ciefzyć, ktorzy fą inney Religij, godzi $$ 
jednik z Mabometśnami. Z tąd i Cefarz Turecki choć ma dwie” 
ście, 4bo trzyftá zon, ábo nałożnic, ma iednśk dwieście, śbo trzy” 
fta urodźiwych ehłopiąc dla teyże brzydkiey cielefności, isko "7 
czeń Mihometow, iné pśńftwie fukceflor Zá Cefarżem ie" 

ane” 
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Pinowie, 4bo Bafzowie Cefarlttwś tego kázdy teyże fprofney nic- 
cnocie słuząc, ná cai damy máig publiczne, w ktorych młodość 
wielu pócholąt według tega bezecnego priwś ginąć muśi, iáko 
swiadczy Tomafz Bozius de figois Ecclz. 

6. Mihomecśnie ińko świadczy tenże Bozius rozumicig 
zę Się godzi z beftyami fpułkowść, byle beftyc były włafne, 4 
nie cudze. Poniewaz Vbskwar Máhometánow Świekier, i wtory 
po nim Sśrścenow Akalifa ( aboKroł ) prawo pofłśnowił i 
ogłośił, w ktorym to było. Ze kazdemu Saracenewi, godzi Sie z4- 
zyć rzeczy tych, ktoe fa w iego pańfiwie i w mocy, tym pofobem, fáa 

o bedzie cbćiate Z tąd Mabomętanie wnieśli, że się im godzi obe 
cowść cieleśnie nie tylko z służebnicami. śle i z sługami: i nice 
wolnikami, nie tylko tey Rzligij, śle i inney, także i zbeftyśmi, 
bo rócya prawa ieft powfzechna, i iako oni rozumieig że sie wy- 
ciąga 4ż dofamego beftyślitwa, Ná co sis natura wzdryga» i od 
Bog$ bśrdzo furowo zakazano Levit. 18. Z żadna sie beślya nie 
bedzie (chodzit, ani znia mazat. 

7. A lubo Mihomet wyrśżnie nie dopuścił iako tey rzeczy 
ktora śię godzi brzydkiego męfzczyzny zmęfzcyzną obcowśnia, 
pewna iednók ieft, że nie rofkazał, śby ten grzech furowie był 
karśny, lako bowiem świadczy S$, Piotr Pafchazius mowiąc Mó- 
homet o grzechu Sodomfkim, ta zoftawił. Iesli Mezfeyzna z mea 
Bczyzna w Sodomfti grzech wpadna, i w nim znalezieni będa, zaraz, 
mara bydz firefowani, i poprawieni : i ieśli będa załować i pokutować, 
dla tego mie mia bydz karani: bo Bog iefi tafławym, È mitośiernyt: 
i pokute przyimniacym, Zt4d słufznie wnosi S. Męczenik, dlate- 
go Mahomet nie włozył karśnia śmierci z4 eák grzech plugawy, 
ktorym śię Bog brzydzi tak bardzo, że go z Nieba ogniem na So- 
domity fpufzczonym ukórał, i pogrożił. Levit, c. 18. 29. Ze miá- 
ła zginąć z ludu (wego wfzelka dofza, ktoraby taką brzydkość ue 
czyniła, bo (am też odtego grzechu niebyt czyfty. Czego dowo* 
dzi świadectwem, ktore przeciwko niemu wydśły Axa, i Maymo= 
M zony iego zaftaw (zy go w tey nicenocie, Ktora w Mihome= 

a tanach 


cánách bśrdzo pźnuie, iśke ti, ktord się w Mśhomecie itko przy* 
„kładzie iśkim naprzod naydowiłś. 

8: Ztądsię dowodzi, że tonieieftpriwem Bożym, ktore 
tåka brzydkość bez karónia zoftówuie. Gdyż bowiem Sodomia 
iest cicżkim grzechem, kiorymsię Bog bárdzo brzydźi, zoftawiść 
go bez karania, ieft dać okazyą abyczęfto bywał popełniony, i2* 
kawidziemy w Mihometinach. Z tąd też widziemy, że tá Rzecz” 
pofpolita, abo Religia ief zła, w kcorcy karzą zlodzieyftwa, ijn% 
ne grzechy, ktore się dzieją przeciwko bliźniemu, 4 zoftawuig 
śię bez karaniariężfze grzechy, ktore naturę ludzką bardziey ma= 
żę, i ciężcy Bogá obrazaią, co śię trafia w Szkcie Mahometafi- 
fkiey, Dla czego dowodzi się,że ona nieieft święta. Pizeciwnym 
z4ś fpofobem, że Religia Chrześciśńtka ogniem tę nieczyftość 
czyści, left święta,i nie zmózina ima Bogi za Auchorń. 

9. Rzeczy popieram Przykładem ktory dla tego przywodzi 
W. X. Frśncilzek Arias S, IESV, tom, 1. de Imi:. Chri: u. 6.6. 3 
ktory wydałR, P. 1598. w Walencyi gdzie Tribuna? Inqu'zye:j ten 
fprofny grzech bardzo karze. Kśpłan ieden o ten grzech przeko* 
mény, i zfwego ftopniń zrzucony nà Theatrum dla cego wybudo* 
wanym. Tamże wyprowadzony Apoftata Mahometanus, ktosy 
będąc Synem Murzyna iednego niedawno okrzezonego, w dźic* 
cińftwie był okrzczony, a potym da Mahometańftwa przyftał z ta; 
kim uporem że żadną miarą odftąpić go niechciał, zaczym by 
na smiercfkszany., Szedł zatym niewiernym Mahometancm n3 
mieyfce Karania Kaplan S. 1, i ftangwfzy narym mieyfcu gdzie ia” 
wnie i płofem czytaią fentencyą przeciwko winowaycom, wic!ê 
pracował aby go do Chryftufa przywrocił. Ale darmo, bo nie” 

chcąc słuchać powiadał, że chce umrzeć w wierze przodkow (wo” 
ich. Ale czego perfwazya Kapłańifka nie dokazała, degradacya K? 
płańfka na Theatrum widocznym wfzytkiemu ludowi dokazala. 
Zdumiały on niewierny Mahometan patrzał na Bifkupa pilnie de” 
graduiącego, i na Kaplana degradowanego, i fpytał przy fobie ftor 
ipcego Oyca S. l; ce by śię to działo, abo czemu tego Kaplani 
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tak karano ? Odpowiedziano mu, że Sic on dopuścił grzechu mia- 
nowania niegodnego, 'i dla tego na.ogień ieft fkazany, -w przod 
iednak ma bydź z fzat, i ozdobobnazony kKapłańfkich, a potym 
Sędziemu świeckiemu ma bydz na karanie wydany. .Na ten cza8 
Murzyn dzi wowść śię począł, żetak furowo u Chrześcian grzech 
«ten karzą, ktory miedzy Mahometanami .pofpolicie bez kara= 
nia dźieie.śię : aza docknienięm od Boga.ferca uznał, że nie mo- 
gła nie bydźReligia święta ktora tak furowo ten grzech karała. Prze 
ciwnym zaś (pofobem, zeSekta Mahometańfka i fatfzyw a, i nięczy= 
fta, -ktora tak brzydkie pfoty'bez karania zoftawuie, i tylko to ka- 

rze cepozytkowi ludzkiemu fzkodzi, ‘bo dotego pożytek wła- 
iny pobudza Karać zas brzydki: grzechy, ktore zadney.fzkody 
„doczęfacy nie przynolzą, tyłko ze -f4 przeciwko Bogu, 1 naturze 
tozumney nie przyftoią, tylko faaia.prawdziwa żarliwość ku czej 
Boż:y (prawować może, Tak oświecoay, woła Kapłana, i iawnie 
„wyznawa. że chce Chrzęścianinem umierać, .Pyca Kapłan: co za 
przyczyna tak prędkiey odmiany? odpowiedział to; co śię iuż po- 
wiedźiało. Ażebył krzezony,krzeić go iuż nie trzeba było, ale po 
generalney fpowiedźii rozgrzefzeniu, po wyznaniu wiaryświętey 
i Aktach cnor wiary nadzieie i miłośći po oddaniu .5ię na wolą. 

Bofką, i opłakanie ślepoty przefziey, śmierć podiął. 
ào. Jefzcze tenże Mahomet, ( iako świadczy Ss Piotr Pa- 
fchaziufz ) fwoim naśladowcom pozwolił, że gdyby mieli dway ie- 
dne słuzebnicę, oaaby winna słuzyć obiema i w łożu: W czym po- 
zwolił, żeby wiele ichiednę niewiaftę mieć mogli. To za prze- 
ćiwko pierwfzym prawa przyrodzonego początkom. Bo lubo poda 
czas Bog difpealował, aby ieden mąż więcey żon miał, nigdy ic- 
dnak nie difpenfowat, żeby iedaa zona więcey miała męzow, i o- 
wfzęm ani difpeafować może, iako dowodzi Bellatmia l. 1. de 
marrim: €.14.boi wielożsńfkwo 1edacy niewiafty z wielą mężow 
iet przeciwac wfzytki n końcom miłżenftwa. Przeciwac aaprzod 
pierwfzemu i aayprzednicyfzzmu, to ieft rodzeniu, i wyshowa- 
Riu potomityga, Bo wislę aężęię raz w Rek rodzącą niewialłę, 
p nie 
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nie czynią płodną, ale raczey niepłodną, eð Sie w nierządnicach” 
widzieć daie niepłodnych, czynią: Potym gdy wiele mezów iednę' 
zong mieć będą. iet przefzkoda do pewnosci potomftwa: bo ża” 
den zmeżow nie może bydźpewićn, ieśli to-iego ieft potomek? 
Przetoz wiele mężow względem iedncy niewiafty' fg przeciwko 
pierwizym prawa przyrodzonego poczjtkom. Pirzeciwne i dru? 
giemu, to iet; domowemu' towarzyftwu irozdżieleniu fpraw do' 
rządu domowego należących: boby miała wiele głow względem 
iednego ciała, zaczym iśko ieden słiga wiełom Panom nie może 
służyć, tak aniiedna zona, dwiema męzom. Pirzeciwne i trze- 
ciemu, to ieft, że nie może bydzź'lekarftwem na pożądliwość: bo 
małżeńftwo iedney niewiafty z wielg mężow niegaśi pożądliwościy 
ale ią zapala w małżonkach z gniewem, pofwarkiem, i niczgodąy 
iako to bywa między fpułmiłóśnikami. Przeciwne i Czwartemuę 
ile ieft Sakramentem Chryftufowym, i Kościelnym, bo ieden ieit 
Bog, ( a nie wiele Bogow, ) z ktorym'śię Kościoł łąc zy, ani mo% 
że Kościoł, ani Dufza zadna może Się z wielą Poganow łączyć» 
Zaczym iako uważa S, Auguftyn l. 3. de doctrin Chriftiań. c: 137 
& I. de bono ceniugalic. 7, lubó $ieznayduieże niektorzy Święci 
meżówie byli, ktorzy więcey zon mieli, żadney iednak niewiafty 
nie było, ktoraby więcey mrżow miała. 

11. lefzcze naucza Mahomet; iako tenżė śwradczy S. Pa* 
fchazyufz, że śię godzi po wierzchu fałfzywą wyznawać wiarty 
aprawdziwey się zapierać. Bo tak mowi w Alkaranie, Kro Bogć 
przymufony, iprzyciśnony zapart Sie, ieśli śię go fercem nie zaparło 
licho ste wśłami zapart, to mu za grzech nie bydzie poczytana; iesli z$ 
fercem oraz, i aflami zapyze, gniew Bozy ma wiego przyidzie. Ale o 
błądieft oczywifty, iako wfzyfcy uczą Theologowie Chrześciafi* 
fcy z S- Tomafzem 2. 2. q3 1. 2: Bo podczas bywa cięzki obo” 
więzek wyznania powierzchownegó wiary prawdźiwcy: lubo '9 
kto w fercu mieć będzie, i na ten czas raczey trzeba: umrzeć, * 
nizeli śię Boga zaprzeć wsdług nauki Chryftufuwey. Match. 89% 


Ære iie mię zsprzy przed lwdzyni, zaprę Się go przed Oycem moim, kis 
daji A * ry » Nite 
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sy w Niebieliech ie, Dla czego Meczennicy woleli okrutną mier- 
či umierać, a niżeli powierzchownie Chryftufa sis zśpierac, abe 
bałwanom kłaniace 

13,  lefzcze Mahomet naucza, że się godźifał(zywie przy= 
sięgać, a zakazie tylko przyśięgi z obietnicą: Bo tak, iako świade 
CZy S. Pafchaziufz, do fwoich mowi. Was nie będzie firofowat 
Bsg o przyśięgi prozne, i kłamliwe, ale bedzie firofowal o przysiegź 
zobietnicami uczynione, 5. grzechy między mami, % przysiega ucz ynioe 
øe, Tá muka ieft błedem iawnym, bo Boga przywodzi na świa 
de&wo kłamtwa, co ieft grzechem bardzo ciężkim od Boga za” 
kazanym Łevic.-19, 14. Exodi 20, 7.i od Chryftufa Mótch. 5 340 
A Prorok leremialz. trzech kondycyi do przysięgi potrzebuie, že- 
by śię godziła, wprawdzie była, i fadzie i fprawiedliwości. 

13. lefzcze uczy, że sie mścić godźi, i kto nieprzylaciela 
zabiie, dla cego na „ray fobie zarobi, Borak w Alkorąnie 1. £. C. 2° 
mowi: Tym ktorzy wam krzyędyi przykrości zadadza, rowne i wit= 
ke zadawaycie Gosię fpiżeciwia nauce Bożcy Deut. 32. 35- 
ktorą Pawęł 8. Rom. s2- 22. przywodzi, Mnie zemił4, a ia od- 
dam, mowi Pan, I przeciwko Chryftufowey nauce. Matth: 5, 390 
8 44. Mitwycje nieprz ytacioty wafe, i przeciwko Dachowi S$. u 
Ecclęziaftika c. 28. mowiącego, Kto.Się mścić chce, od Boga qnay- 
dzie zemiłe. Niechay porowaa sługa Chry łulow ciemności z świa 
tlościg, ducha Makometowego z Duchem Chtyftufowym, żeby 
zrozumieli Mahometani, żęcn nie Bożegoale Diabelfkiego miat 
ducha 

14.  lefzcze naucza, że śię godzi cudze krainy opanowac, i 
Prowiacye wfzyckie {obje podbuae, i tupic aie innym ticutem cyl = 
ko łupieżitwa, i zwoiowania. Tak bowiem w Alkoranie e. 34. 
6,71. mowi. O dobry narodzie, is wam pok sze rzecz naylepßa i ra- 
dz4y handla, Ktory was uwolni od nayspiekffego ztego: Ta ieh, zeby” 
ście wserzyli w iednego Boga tylka, ize Mahomet, tesh Prorokiem sege» 
4 tym (pofobem idzćie w Imię Boze natupiez tivo, zinpienie i zw0rewą= 
nie. JViyn dziele, Sity i bogaćłoa trawie, temu zywoty fame ode 
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daycie s czynie botbżem wam wiadomo, Tesli macie rozum; irons chcecie 
opatrzyć, ze wam nie: lepfego mie moż e sie zdarzyć, iaka tupić, Kro- 
łefiwa zwoiować, Miatla zburzyć: bo w nadgrodę tego dziela, wam 
Beg wafe grzechy odpuśći, i w Raiwwamodda mizfikania bardz wee 
fee, i wfytkiemi delicyśmi optywatace, i nad towam pozwoli, żewfel 
ka roftoffa zemfe wezmiecie mad” nieprzyiaciołami wefemti i pańfiwa 
świata doflapicie, "Tey naukitakśie trzymaią Mahometanie; i ro* 
zumieią że śię im-godzi wfzyckie Kraie naiezdzace, wfzytkie Mia- 
fta tupie, i Ohrześciańfkie Kroleftwa podbitae: i*Chrześciąn w niee. 
wolą zabierac, 

15: Nakoniec naueza,że śięgodzi ziżywac  zabobonow 
wrożek;. wiefzczbiarftwa, i czarow. O czym tak S, Piotr Pas 
fchazyufz mowi: Czytaycie Mmurzynftie Księgi Murzymow, w ktorych 
znaydziecie, że Mahomet uzywat zabobonow, poprzyllegania,. i mykjie 
nania proznego, ledaiakiegonako babom źwyczay'iefł, ziewaiac, Plawa. 
jat, jinne znaki, tfiguryczyniae: Z kad edna modliwa, z tych ktorych 
wzywał yakomet, ta była, Nafey ziemie proch, i Slina miektoryć 
znas niemocy uzdrawia, Boga nafiego tajła è edpufczeniem Vpatro- 
wał w(zyckich wiefzczbiarftw, faomwierzył &c. Ktore fnyfzczę” 
śliwe, kcore niefzczęśliwe fwoich nauczał, o czym Murzynowi€ 
Księgi nie małe maig. Więle z Mahometanow idge za przykładem 
fwego Proroka, za grofz ieden rzucaią się na źiemię, powia* 
daigc, że na ten czas Się im to pokazuie, czego widziec ptagn%» 
na Zięmi leżąiak opętani, tego iednak nie wftydzą śię; że Się ich 
Prorokowitoż przydawało, gdy chciał prorokowac. Zetegow* 
czył Mahomet iawnaz Alkoranu e. Elaraph, gdzie tak mowi 
Rótezwie wfytkim Saracenom zeby tzywalitwrozek wiefczbiariiwń 
j zaklmania, + kto inaczeyniemże prorokować , niechay prorokwie p4” 
lec rezerznaw(y. Latwo z tąd przekonac, że to nie ieft prawo Boże 
odBoga dane. Bo Bog przeciwnąrzecz zgoła przykazuie Levit. 
go:6. Duffa ktora ‘sia ‘fitoni -do  wrozkow, i cąarnokśiezniko7* 
s będzie zniemi grzefyta, obrocę twarz more bprzećnóko mieys ” 


zabiia one zporzodku lwdu mego. -1 znowu teviici a 
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Maz «ba niewiafia, w ktorych duch bedzie myGzacy, 3 proroky- 
iacy, miecbsy Śmierlia umrze, miech ich wkamionwia, krew ich 
nad niemi 
15. ZeCzśrownicy i Wiefzczkowie śmiercią niefzczęśliwę 
fehodzą; łatwo rego dowieść. Bo Zoroifter czarnoksięftwa wy» 
należca żywo był od Diabtó, ktorego czči? fpalońy, iako pfze S. 
Clemens inlib. Recognjcionum. Symon Czórnoksięzńik: ktoree 
go Diabli ná powietrze podnośili, na żiemię też zrzucili, gdzie z 
połomńne mi goleniśmi w niesławie i boleściach mizernie umárł, 
lezabćl ktora śię też ezśrómi bawiłś pfom na pokarm pofzła. H:n- 
rik Korneliufz A grippa blifki śmierci Diabła ź fobą ztowśrzy(za» 
nego, i 24 fobg'wpoft'ci pla chodzętego odegnał Idz precz gie 
befłya: tyś mnie zagnbiia: Faufta znacznego w Niemcech Czśro» 
wnika Diabeł iedney nocy złożka wyciggnąwfzy uduśił,* Babę 
ezśrownicę w oczśch wfzytkich ludzi żywo pórwał: Co się i wie» 
lom innym przydało, iko i temu, o ktorym Fiśaci(cus Picus powiae 
da, ktory chcąc Troię gorśięcę właśnie przed Xiążęciem cieki 
wym wyrśżić,żywym od Diabła ieft porwśny: Drugiego tśkżeDia= 
be? o ścitnę uderzywfzy zśbił, żeon nád zakśzśnie Diabelfkie, 
à cirkułu czśrnoksiefkiego rękę do kochánki fwoiey fobie odDiabła 
reprezentowśney wyciągnął, innych zasię młokofow» ktorzy , 
także nád zakazśnie diabelfkie zá cyrkut nśpifany nogę wy- 
ftświli, poduśił. To wfzytko dowodem ieft, że Maho= 
` metrśdzący fwoim Czśrnokśięftwo, Wiefzczbiśt= 
fwo, Zaklinśćctwo, Zabobony, nie był Pro- 
Jh tokiem Bożym, śle wierutnym nie» 
4 cnotą, i uczniem Djabelfkim. 


ROZ- 
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RZOCZ.DZĘRE XL 


Pokazuie się, że priwo Mahometo- 
we nie jeft czyfte, że zabrania Pá- 
nieńftwa;i na wfzytkich kładzie obo- 
wiążek Małżeńftwa, kiedy do dwu- 
dzieftego piątego roku przyidą. 


ilip Lonicerus 1. 2. Hiftoriz Turcicz €. ta,tśkże T'heś' 
i, trum Vitæ humane podtitutem Czyftości powiśdśią, Że 


ieft przykazanie w Alkorśnie, żeby wfzyfcy ludzie oboiey 
prei fzli do matżeñtwá, gdy przyidą do reku dwudzieftego pig” 
cego, Toprzykanie tak Turcy ttumaczą, że nie može nikt być 
świętym śni Się Bogu podobic, aż wnidzie do małżeńftwś, powiś- 
dśiąc, że iako drzewśpłodnie zacnićyfze fy nád niepłodne, cak 
Indzie w Małżeńftwie żyiący, i rodzeniu ludzi słuzący, godnicy- 
{zemi (4 niż bezżeńcy. i wftrzemiezlwi. 

2. Látwo przekonśc, że to priwo ktore Anielfkiey Panień- 
ftwś cnoty zśbrźnia, nie iet od Bogś, ile od człowiekś zbyte” 
cznie cielefnego, zpodufzczenia Diabelfkiego, początek fwoy 
wzięło: lubo Kówióń Matżefiftwo święte ieft, i potrzebne do zá- 
chowśnia ludzi ; pnieńftwo iednók, i wieczna czyftość, dśleko 
bźrdziey śię Bogu podoba.  Chryftus bowiem, i N. MARIA Ma- 
tká iego Pannśmi byli, iśko świadczy Alkorśn, i wyborną świątow 
bliwościę kwitneli. Przetoż mogą ludzie bźrdżo śię Bogu podo” 
"bać więczną czyftość chowśiąc. 

3. Zeto przykazśnie niefprówiedliwe, z tego się pokśzwie» 
że Panieńftwo u wizytkich narodow cześć i podziwienie E 

mial 0» 
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misło. Między Zydámi Eliafz,i Elizeufz mężowie bardżo świę- 
ci Pannśmi byli, Między Grekami Sybille, i świącobliwościg, í 
proroctwem sławne były, że czyftość chowśły, iśkorózumie Vaf- 
ro od Swiętego Hieronymś przywiedziony.  Ciż Grekowie tak 
wyfoko Panieńftwo' fobie fzącowśli, że Boginie fwoie' Dianę i Mi- 
nerwę pźnieńftwem zślecśli, i między znakami dwunaftą ná nic- 
bie, znakieden Panny wyftawiśli. 

4. V Rzymign Pánny poświecone, $bo Weftáles ták wielkie 
miały pofzśnowóśmie, że im w drodze gdy fzły przez Vlice wfzyley 
uftępowśli to ieft Konfulowie, Cefarzowie; i T riamfatorowie;. V 
Iśponow i Synow Bonziufzowie dla teyże czyftości (bo ich máią 
zá Zakonnikow ) fgu wfzytkich w wielkim pofzanowśniu. 

5. Gorzekne o G hrześciánách; gdźie Panieńftwo tak mę» 
fzczyżny,iakoi niewiślty wyfoce zaleca, PełenieftKościoł Chry- 
ftufow Chorow Pźnieńlkich. Wfamym Małżeństwie wiele Się 
cś kich nalśzto, ktorzy na kfzeałc P.N, i Swietego lozefa z Swiętym 
Małżeńft wem pźnieńft wo złączyli, Takim był Edwśrd Krol An- 
giellki z (woią Zong; Henrik pobożny Cefarz z Kunegundą rakże 
fwoig Zong: Tźka Ediltruda Krolowa Angielfka, ktora bedac 
trzech pofobie Mężow żoną, zawfze Panną zofławśła. Takim 
Emerik Xiążę Słowieńfkie Syn Stefanś Krola Węgierfkiego> z żo- 
ną (woig. Takim Bolesław nizwifkiem czyfty Krol Poliki, z Ku- 
negundą Zong fwoią. Taka Kśróczynź Szwedkś rodzńiu Krole- 
wfkiego, i Piotr Vrfelus Xiążę Weneckie, Alfonfus 2. Kśfzte= 
lu Krol Eleazarus Arianii Hrabia z Zong (woią Delfina, Pulche- 
ra Theodoziufza mnieyfzego Sioftra żoną Márciáná Cefarzś Sc. 

é. Corzeknr o Cefarżu Walentinie, ktory innems gźrdząc 
tiumfami ztego iednego Się triumfu chełpił, że nie nśrufzone 
zśchował Pśnieńftwo,iśko onim S, Hieronym nśpifał cp. 49. Ce 
o Pánnách Angellkich, ktore cwśrzy fwoie bardze śliczne ofzpee 
dily, nofy fobie oberznąw(zy, żeby pánieñtwà od Poganow nie 
weraciły, i4ko świadczy Bozius com. 2. figno 93.n.18: Co © Kizi- 
mięrzu Krolewicu Polfkim ktory w ciçzkiey chorobie; wolal ży- 

Wot 
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wot ftricić, 4 niżeli czyftość, dō ktoreyutráty Mecikow zdanie 
go prowódźiło, odważne one słowś mowiąc: Zadnego innego tye 
wota nieznam, tylko on Niebiefti niezmazany, niesmierięlny, dla ktoe 
yego Obieram Panna umierać, (Coż o innych świętych Panien Ore 
fzaksch rzeknę, ktore wolśły tysiąc podiąc męczeńftwń dla,zi- 
chowśnia pźnieńftwś? Tu Authorwylicza Panny $. A gnie(fzkę» 
Cecylią, Agśthę, Kśtśrzyne, Lucig, T bęklę, V:fzulę, Ź iedenaftg 
tysięcy „Panien &e * | 
A 04. Mami Máhometáni, uczynkiem-f4mym uczą, że Pźniefńi= 
ftwo ma bydź przeniesione nád małżeńftwo, gdy Morśbitow fwo- 
ich czczą, o ktorych rozumieją, że czyftosć chowóią. .A żeby prá- 
wu ŝis fw emu nie fprzecćiwiśl, mufzą mowić, że Bog difpeniował 
ż Morabir4mi w przykazśniu około Mzłżeńftwó. Ale,prawdziwie.o- 
ninie hyli czyftemi śle do czślu Się wfirzymywaśli, śby potym íwy- 
wo!niey nieczyftościom wygadzali. ¿Dla czego iako mowi Swię' 
ty Grzegorz fuperillud Gen. 19, Na gorze zbawi ie. Tanieńfiwo 
wyfoka ie Gora, doktorey Aniot upomina: ale kto widzi, ze tam 
wślapić nie mozes miechay zoflase w Segor, to ieft, W prawnym mal- 
żeńftwie : bo lepiey miernego dobrś zśżyć, á niżeli Się w nięczy* 
ftościśch walść 
8. dáko śjępodobaBogu:Pźnienftwo, iśfna rzecz z Obiś- 
wienia lans Świętego c. 14, O10 Baranek flat na Gorze Syon Cts 
1 fprrwaliiakoby pieśń nowa. Cifa cox niewiaślami nie [46 zmazant: 
Bo Pannami fà, s ida za Barankiem,dskadenidzie. Te słowa nig 
innego nie znáczą według Tłumóczow;tylko to, że Báránek z pí- 
námi Się dźiwnie ciefzyi zśwfze ie przy fwoim boku trzyma tà 
właśniejńko Krolewni Pśnnś i Oblubienica (woy Fraucymer przy 
fobie trzyma, ktorą nayprzednieyfze i nayfzlśchetnieyfze Panny. 9- 
caczaią według Pfałmu 44,, Stśnęłś Krolowa &c. Bo iśko Kro” 
lowa wfzelkę fwoię rofkofz,rozmowę i pociechę ma z fweg9 
Fraucymeru, ták i Chryftus zfwego Pźnien Choru. Znowu i$K0 
Muzycy idą zá fwoimXiążcciem,dźiwnym go śpiewśniem ciefząć: 
ták Panny za Chryftufem, Nakoniec, iśko Oblubienich (PR 
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Oblubieńcem, tk Pónny z4 CHRYS TVSEM bo i o- 
mi a Oblubienicą Chryftufewą: isko mowi Apoftoł 2.Cor. 11.Z4- 
ślabsłem was iednemu Mężowi Pánn« czyftą, wydać Chryftutowi: 
Pizetoż Chryftus kocha Panny 1 z nich sięciefzy, iáko Oblubic= 
niec z Oblubienicą 
9. Co Korneliufz á Lapide ná toż mieyfce wyiaśnia przy- 
kładómi, rozumieiąc ze na nie S, laa miał wzgląd na tym mieylcu, 
Bo S. Clemens Pspież Domicyáná Cefarza pokrewny, wieczną 
chował czyfłość, iako uczy S. ignacy w Liście do Fiładelfow. Té- 
że tę cnotę cudownie zalecał, 1 innych uczył i zá iega upominśnić 
S. Flawia Dom tilla, Wnuczká Domicydnowś, czyftość fwoię po- 
święciia, Mufrozyna Theodorś i inne Szlachetne Pźnny, zá wiśrę i 
za Panicńitwo męczeńftwo podięty. A kiedy Clemens od Tra- 
ianś Cefarz) do Cherfonefu był zastany, znalazł tám wiele Chrze- 
ścian ma kopónie krufzcew zdanych wody nie miiących. tám zá 
niemi się modląc, widział Barśnkś ftoiącego,ktory prawą noge po- 
dniofzfzy mieyfce zrzodia pokazał. Do ktorego Clemens przyftą: 
piwfży lekkim uderzeniem tego mieyfch. na ktorym ftat Baranek 
zrzodło otworzył, z ktorego rzekś wypiynsta i pragnienie Chrze- 
śćiąn ugóśła Tym cudem tśmeczni Pogźnie od Wiśry Chryftu- 
fowey nawrocili się O czym ma Bźroniu(z Roku P. too. i Offi- 
cium Kśpłań (kie w dźień iego świętś. Otym8. ono śię fpełnita 
Apoc. 7,17. Baranek ktoryweśrzodku Tbrona ieft, bedzie niemi yza- 
dzit, s zaprowadzi ich do zrzoce! zywora, Był bowiem on towśrzy- 
(zem Baranka, bo był Panną 'idla Panieńfttwa męczenikiem śce 
Pócrz ca tam ma dźley Author, 
to. Tegoż czafu S. Piotr S. Próxedę i S. Pudencyane S: P4- 
weł S. Theklę, i więlę innych. S. Mattenfz, S Ipatgencą Krola 
Murżyńtkicgo Corkę do chawśnia Panieńftwa wzbudzili, Dla cze- 
go S. Matheufz przy Ofierze Mfzy $. od Hirtaka Brótś Krolew kie- 
80, ktory się o Małżeńftwo z Iphigenia ftarat, iet zabity, ftat śię 
ofiarę Pźnieńftwó, iako mowi Hippolit o dwunaftu Apoftolech. 
Paweł także od Nerona ścięty, że Panny Chrześciańfkie od iego 
g nięczye 
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nieczyftośći oderwawizy Bogu poświęcił, iako mowi Chryzoftó 
S. 6. lśgnifzka pe śmierci się w Laurowym wieńcu z innemi Pan- 
námi iśśniejącemi, i bardzo iafno przybranemi, idycemi zá Barín- 
kiem pokaziłś, iako świadczy S: Ambroży |. 5. cp 34. Zá tym 
że pófzła i $. Kśtarzyni Seneńfka troiakiem od Chry kufa wiencem 
ozdobiona, i z fercem w ferce Chryftufowe przemienionym, z ktos 
Tego oná fercś Chryftufowego ogniftego cały św'at do miłośći Chry 
Stufa zapalałi, Chryftufa Baraneczkiem nazywała, i lity fwoie w 
słodkim lezusie zaczynała, i w lezufowcy miłośći konczyła: 
Nakoniec fam fwemi słowami do Chryftufa Baranka w Niebie Kro- 
lu'scego S. lan Ewangelifta, S. Edwarda Krola Angielfkiego w Pa- 
nienftwie żyjącego R.P.t1o6. zawołał.iako pifze Alredus Opat 
Ciftercienfki. TenS. Krol dał był S, lanowi, w ofobie iednego 
Pielgrzyma o iałmużne profzącego zwłafney ręki drog: pierscien: 
ktory on potym pielgrzymom z Ang'yi do grobu Chryftufowego i- 
dącym znowuoddał mowiąc, Tem Pierśćień, ktory mi w odziezy 
pielgrzymitiey profacemu dat, odnieście, oznaymuiać mu dzień Śmierci 
iego, ktorego ia po feśćiw miesiecy nawiedze, «by fedi zemna za Ba- 
rankiem dokadkolwiek poydziea To wymowiwfzy zniknął, eo oni 
potym powrociwfzy, wfzytko poržądnie Krolowi oznaymili, 

i tt. Przydáielan S. ná pochwałę Panien: Ci kupieni fa 
pierwiafiki Bogu : Barankowi, Mowiśię że fø kupieni: że dla okue 
pu krwie Cbryftufowcy, tę dofkonałą ciśłai dufze wzięli czyftość, 


śby między ludźmi ná Ziemi żyiąc, nie żiemfki śle niebiefki żywot | 


ptowidźili. Dla tegoż Bogu i Bśrinkowi fą Pierwiaftkśmi, to ieft 
naywybornieyfzemi, i naywdzitcznieyfzemi ofiśrami, iśkie w ft5- 
rym Teftamencie były pierwiaftki zboża i ludzi. lako bowiem 
pierwfze owoce fwoią nowością bardzo (3 fmaczne i wdzięczne 
taki Panieńftwe Bogu ; iiàko przez pierwiaftki zboża Bogu ofia= 
rowśne: inne wfzytkie zboża zdźły śię Bogu ofiśrowśnei błogosłi- 
wione, tak przez Pźnny, iako przez pierwiaftki Bogu ofiirowśne 
Bog całym ich Familiom, i całemu Kościołowi błogosławi, i da* 
brze czyni,  Zkąd Hieronim S, bardzo pięknie przód 

owls” 
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lowinianowi, ktory małżeńftwo 'równał z pśnieńftweń, mowi. le. 
ŝli Panny pierwiafiksmi u Bogś fg. przetoż wdowy i w Małżcńftwie 
wftrzemieźliwi, bedą popierwiaftkach, to jeft, ná wtorym i trze- 
čim ftopniu: śni wprozd zgubiony lud może bydź zbówión. aż tś- 
ką ofiśrę czyftości Bogu ofiarować będzie, i niczmażinegó Birane 
ka bardzo czyftemi ofiarami ubłaga. 

tt- Zcego co się rzekło iawna rzecz ieft, iko Cielefne i 
fprofne Móahometowe prawo ieft, ktore ńiebtefkicy Pźnieńttwó 
€notyzdkńzuie. Dlatego z4ś tey cnoty zakazał, że ią rozumiał 
bydź niepodobną, bo cak w Alkoranie c, z. mowi, Noenego Z nie- 
wiafłami obcowania Bog pofpalićie nara dopuficza, czgśćra że takaw firzee 
miczliwość trudna, cześćia ze niepodobna uznawa, Ze żśsię to fał(z 
iet, że niepodobna iet wiłrzemięzliwość od rzeczy <ielefnyth, 
pokazuie się te z przykładu tak wielu Pinieo, iako ich wiele ma 
Kościoł Coryftufow, 1 tych ktorzy w majżeńftwie żyjąc czyftość 
zachowali. Mahomet z śicbie famego innych fądzit, Będąc te- 
dy iam fprofaym cieleśaikiem, za rzecz niepodobną rozumiał żyć 

bez niewiaft, 1 rofkofzy cielefnych. 


ROZDZIAT -XI 


Pokazuić Się że Alkoran nie ieft 
Prawem i ŝwiadewem Bożym, bo 
świądećtwo Boże wierne, Alkoran 
zaś pełen iet błędow, kłamftw, 
i baiek. 
.Ą" tego dokazał, idę przebiegaiąc błędy Alkorano= 


we przećiwko Hiftoryi, Mathematyce, Filozafii, Rozu- 
Qa: mowi 


mowi przytodzonema, i przeciwko pifmu świętemu, wybierśiąc 
nicksore błędy z wielu, w ktore Alkoran ieft bogaty, 

2. Przeciwko Hiftoryi błąd ieft w Alkoranie 1, 3, ©. t 
gdzie twierdźi o Nayświętfzcy Pannie Móryi Matce P. N IEZV= 
SA Chryftufa, iakoby ona była Marys Sioftrę Aarona i Moyżefza. 
Bo Maria Sioftra Aarona i Moyzcfza Marig Matkę P. N. IFZYSĄ 
Cbryftufa więcey niż lat tysiącem i piącią fet popizedźiła, Bo od 
narodzenia Moyżefzowego, aż do narodzenia Chtryitufowego 
1598 latprzelzio. Ten bląd napotował las lędrzeyw Trakta- 
cie fwoim przeciwko Mshometanom i Kardynał de Cufa in £ribra= 
tiene „Alkorami ls ts €. A. 

3, Tłumacze Alkoraau odpowiadaią, że iako Bog cuda- 
wnie uczynił z Sary niepłodney płodną, tak cudownie zachował 
Marią Sioftrę Moyżefzowę, aby była Marką lezufową. Ale ta 
bayka z famego $icAlkoranu zbiia Bo Alkoran mowil. 2.c.1,Poczt= 
cie, i NarodzeniePAny N.rakże i Ońarowanie wKościelebyło,gdzie 
też Kśspłani lofy rzucśli, kto miał mieć otey Pónnie ftśranie, tã- 
że Los padł ná Zachśriafza. Co żadną miarą na Marią Sioftrę 
Moyżefzowapśść nie może. Zkąd się iśwnie pokazuie faifz 1 
kontródykcya Alkorónu. Potym MśryaChnyftufowa Mścka byłó, 
mad wfytkie Mshezyznyi Niemiaśly saśnięyfo, czytika, i wdzis= 
czniyfia, jako fam Alkoran świadczy c, 5, taką zás nie była Mí- 
sya Sioftrś Moyżefzowa i Aaronowś: boże przeciw ko Moyżefzo- 
wi fzemáłá, Bog i trądem pokarał Num ia. 

4. Znowu w Alkoraniec. 35. miefza Krola Fśrśonś, ktory 
ńś ten czśs, kiedy Moyżefz wyprowadził Synow lzraelfkich z E* 


giptu, z tym, ktory krelował, kiedyMoyzefz śie urodził, y wycho”: 


wanym by! w domuFirśonowym, boto pewna, że to Farao by 

inny. Słowś te fẹ Alkorśnu, Gdy Moyzeß Faraonowi mowit, Z6- 

by Synem izraelitim z folawyniść dopuścił, Farao odpowiedzia, A-7 

zaz mie tyś ia ie, ktoregom 2 dziecisića Wykarmi, ; znamiś przeź, 

wiele lat przemicfkat, i tos zrobił te iefi( zabiiąiac Egipcianina ) zka 

qoflateś ztym, i Winewayca, Ale śię Mahomet w podobieńftwie 3 
z mio 
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mon omyliłi nieprawdę powiedział, co śię łanie z pifma Swicteu 
gopokazuie. Pofytśiąc bowiem Bog Moyżefza do Farśonś Exo= 
di4. 19. mowił do niego, Idz iwreć sie do Egiptu ; bo powmieralć 
wfyfcy, krorzyfiukali dufe twoicy, Zàczym Fźrśo ten, do Ktore- 
go poslány iet Moyżelz, infzy był od onego, pód ktorym, i z kro- 
tynr Moyżefz miefzkał w E gipćie, ponieważ MoyżelzExod. £.15, 
dla zabitego Egipcianina uciekł do źiemie Módiśnitow, itam śię 
przez lat 40 bawił,4 tym czafem umśsł Krol Egiptu, iako maíz E< 
xodi 2. z3. potym gdy był posłany do Egiptu, ktolowałinfzy Krol 
tegoź imienia. 

5 Trzeci błądjeft w Alkorśnie, iśko świadczy 8. Piotr 
Pafehzzius o Zachariafzu Oycu S. laná Krzeicielś, iśkoby on cyk» 
Ko przez trzy dat, 1 trży nocy był niemym, dla tego że Aniołowi 
zwiąitującemau Elzbiecie o Synie, ktorego miáłá urodzić, wierzyć 
nicchciał, A wEwidagelyi iet dłużCzy tey niemocie czńs nażnie 
czony Luc, 1.20, Ot będziee miczacym, i nte będzief mogł mowic, 
«x do dnia, ktorego Śieto fłnie. to ięft,aż Elzbieta porodzi Sye 
na. Tápowieśc ieft w Alkaránie c. 5. 

6, Czwartyieft. Nśpifano w Alkorśnie c. s. Bag [woich 
do siebie dobra wola mażacycb,4 nie nieprzyjaciel i btedliwych przywiodł 
To ieftfatfzo Azaż Bog baitwochwalcew, i wielkich grzefznie 
kow do siebie nie nawracił * Przeciwko temu fzśńiafz mowi c. 
55. Oto waredu ktoregos nie znat, zawotaf, i iezyki ktore ĉie nie zna» 
ty do ćiebie pobiega. Mowii Pan Bogu Ozeafza,c. z. Nazwutem 
nie lud moy, ludem moim, i niekochana, Kochana, Mowi i u Pfalmi= 
fty, LudKtoregom'nie znat, fiuzyt mnie, fiuchaśae ufyma byt mi paa 
Jufnym. | 

7: Piąty tśmże e. 3. że dźiełe Gedęonowe przypifuie 
Krolowi Saulowi : bo ták mowi. Saul z woyltiem poftepuiat tak mo- 
wii, Wy gdypotoki ebaczycie, mie wiecey tylko iake reka zaist mozte 
cie, fłofftmieCie: ce przeficpniać, z onego ludu bydz przeflanie. W fyo 

Sty tedy oprocz nie wielu przykazanie piiać przeftapili. Wtych sto- 
wach Mahomet tyka Hyftoryi- z pifmá świętego ludic. 7.. 5a 
Q 3 gdzię 


327 


gdzie śięte czyta. Gdyzfłąpit lud ku wodom, mowitpan do Gedema. 
Kiorzy igzykiem beda tepiali wodt, sakozwyk(i pór teptać, eddzielik ie 
ns flrent: ktarzy zasię wklęknawfy pić beda, ma drugiey $lronie bedas 
Byis tedy liczba tych, ktorzy rekado uf modę rzucaioe ieptali, trzy 
fla męzew ; śnna gasit wfelka mnogość ludzi, klęczac pita. Jesli 
é powieść Alkoranowś ma się rozumieć o Sżulu, kiedy gonił Fi< 
litynczykaw, kiedy zśklątlud Izrselfki, żeby nie iadt, ażby śię 
zemócił ośd oieprzyjacielami fwemi. ieśli mowięra powieść tak 
$ię ma rozumiec, ieft baykg: bo to przykazśnie cały lud zachos 
wał. oprocz lonśchy Syna Saulowego, ktory ono z niewiśdomoścći 
fkofztowawfzy troche miodu, przeftępił, iako máig księgi Kro. 
lewfkie s. 14. 

8. Szofły ten e, 5. znayduie sie błąd w Alkorśnie: 
Chrystus witdzat ze Zydzi w fwoiey niewieynyśći upartemi byli izeki, 
Kto w imie Boże poydzie za mna ? Mezowie niìekrorzy w biate fary 
przybrani rzekli; My w imie Boge idac za toba w Boga wierzemy „le 
rzekli, O Rworzycięlw, nastey kśiedzewierzacych, i poßa twego naśláe 
dmiacych przypif do wiernych Przez mężow wbiałe fzaty odziá- 
nych rozumie tu Mahomet Apoftołow, przez posła Chryftufa: 4 
przez księgę Fwóngelig literami widzialnemi nipifaną. | to fę 
bayki ; bo Apoftołowie w białych fzatśch nie chodzili, ani Chry- 
ftus Ewśngelyi pilaney Apoftołom zoftawił, śle ich uftaie tylko 
Ewśngelyi nauczył, ktorą po iego do Niebś wftąpieniu, i Ducha 
$. zesłaniu cztercy Ewśogeliftowie od Bogá nścchnieni ná ro- 
żnych mieyfcśch, i rożnego czśfu fpifali. mæ 
—7_.9.. Siądmy w Alkaránie błąd icft,c. sg, gdzie Hiftoriś 
Ablś i Kaimś przywodzi ták. Kiedy ons podtożywśy ogień ( to ict 
Kaimi Abel} catopalemie Bogu uczynili: sędnege caiopalenie mniey 
Bogu przyjemne byto. Zkad gdyiedew Brat drugiemu mowit ( to seft 
Ksi») ia cię zabkię; drugi odpowiedział : lubo ry rekę mowic cheat 
wię zabić aa mięwyiagnicf, ia iednak. moiey ma ciebie nie wyćió” 
gne. T4 powieść z bayką zmicizśna icft. Bo nie Abel, śbo Ka” 
im podłożyli ogień pod ohśry iwoie, ale kiedy oni ofon a 
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fpuśćił ná ofśrę Ablowę ogień, á nfe n$ ofiśrz Ksinówr iako ient: 
Gen. 4. 5, Bo gdźie my czytamy, Weyrzał Bog ná Ablś i ná dśry 
iega, Theodaion czyta. Zśpalił Pan nád Ablem, i nśd dśrami 
jego, Giźie Doktotowie zgodnie uczą, że gdy ofiśrował Abel, 
ogień z Nieba fpadfzy ofiśrę iego zńpalił ták isko śię czyta 1, Pa» 
talip, 7. s. o Oferze Sślomonowey, i znowu 3: Regum. 18. 38, 0 
H:lafzowey. A eó mowi znowu o rozmowie międzyBrśćią baye 
ka iet, Bozpiímá to wiemy że Kaim zdrádliwie mowił do Brścś 
Vrysidzmynarolai zabit gos A gdyby mu pierwey śmiercią pes 
groźń, nie wylzedłby zaim ná rolg, ' m 

so Ofmy błąd c. s6. w Alkorśnie, gdźie powiłda, żę 
grzech Aniellki był w tym, że śię niechciał upokorzyc przed A> 
damć tako mu Bog rofkazywał. Bo rák Bogs mowiącego wprows= 
dza. lam rojłuzat, zeby Amietowie Oycu waffemu Sie „spokorzyłs 
( to seff Adamowi ) iyofłazania mego wfyfty ufłucbali, oprocz Biel 
zebuba. Co czefto powtarza. Bo nA imnym mieyfcu twierdźi, że” 
Bog Aniołom rofkazał, śby Się na ziemię przed Adśmem porzue 
cili. Ale to biie przeciwko pifmu, w ktorym iafze przyczyny 
upadku Aaielfkiego przekladaią śię u Izaiaízá 14. 1. iuEzechiela 
20. Potym ieśli ieden tylko Beelzebub niepostufznym był, byłby” 
ieden Diabeł tylko, ponieważ: Aniołowie dobrzy wypełaiwfzy 
przykazśnie zaraz ubłogosławieni fa. Wiemy zaś, że Diabłow” 
wielka ieft liczba. Bo Pan IEZVS ź iędńego opętanego pułk Dias 
błow wyrzucii Mare. 5. I lobpowiada, że Bog w Aniołach iwe+ 
ich znalazł nieprówość. e. 4, | w Obiświeniu lanś S: iefty że 
Smok pociągnął z4 fobą rrzecig część gwiazd, to ieft że Luciper 
trzecią część ofzukał Aniołow. Przydaie w tymze Rozdżiale: 
Kiedy Bog Belzebuba pytal, czemu nie byt pofiufnym? odpowiedziała 
le iefiem zognia fiworzony, a oni Z mulu ziemie, godmeyfy m ia dla 
łego. Alecto kłamftwo iawne, t przećiwko Hiftoryi,i przeciwka 
Pilozofyi bo Awerroes Avicennx i włzyfcy Peripatetici z Arifto 
telejem uczą ŻE Aniołowie ciała nie miis, i (3 Subftancyc du- 
thowac i miemateriślne. 

$i. Driee 
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14. Dziewiąty, bo w tymżeRozdziale 16. mowi Ze Bog vo. 
zkazat Noemu, aby /udziom iednega Boga cześć i wzywanie pe fVa- 
dowat i że my Sig wiele iakby batwochwalcow fprzeciwieto, ktorych 
Bog dla tego zatopił, Ale it4 powieść z baykam zmiefzóna ieft. 
Bo to pewna, że pierwfzego od tworzenia wieku, ktorysiwał 
od Adśmś aż do Noego» żadnego nie było bałwochwalftwa. | że 
Bog -potop fpuscił. me dla bałwochwalftwó, ale dla Sodomfkie» 

o plugáftwà iawna rzecz ieft z pifmaS:Gen. 6. mow'ącego vi fel- 
ke bowiem Ciało zepfowata drege fwois, Bo naten czas dia świezey 
pamiątki ftworzenia, iednego tylkoBog4,świśtóScworzycielś <hwa 
lil  Bałwochwalftwo zaś po potopie za Nina Krola zaczęło się, 
co namienia Duch Ss Sap. 14 15. abo, iako drudzy rozumicig» 
ed Nembrota. 

12. Dziesiąty, bo w tymże Rozdziale powiada cuda Moy- 
żefzowe przez Rozgę uczynione, ale z baykami: mowi bowiem, 
Ze gdy waz Moyżeffow pozat wgzow rzerownikow  Fdraonowych, 
wfyfcy czarownicy zwyćiszeni przed Moyzeftem nkłekneli, wyzna- 
waiac ze fa poddanemi Boga Faraonowego* O co śię Farao rozgnie- 
wawfy rzeki, ręce i nogi wam oććiawfty zawiefs waf. Ze tobay- 
ka pokaże c.7,8.9. Exodi » kto to czytąć będzie» 

13.  ledenafty, z tego famegocotam powiąda iaśnie śię po- 
kózwie, że Mabomet te Hiitorye nierozummei bez świśtia pra- 
wdy do Alkoránu włożył. Bo tamto sięczyta itak. Ludzie 
Faraonewi rzekli do Krola Faraona, lesli tak Dloyżefia i Brata ie- 
go ziemie twoię tak, (pufloBacych, ś narsd tmoy do siebie prytudza= 
iacych, wypuśćif, Batpana twego, i Ciebie zgoła zaniedbywaiac po- 
172406: Odpowiedział Farao, da mecny i potczny nad niemi, ich 
miemowlatka pozabiiam, i biatychgtow firzedz bede.  Ziąd iaśnie 
widzieć ŝis daie nieumieiętność Mahometowa: Bo to pewna Z 
Rozdziału to. Exodi» że zabiranie niemowlątek płci męfkiey; ś 
ochronienie niewieścicy zaczęłe Sie przed narodzeniem Moyże” 
fzawym, iże ten Farao, ktory to zabicie refkazai, inny był o 
tego: przed ktorym Moyżefz çudo fprówował, Przydńie + 
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met tómże c. té, że iko Synowie Izrielfcy Morze czerwone 
cudownie przefzii, po zatopieniu Egipcyśnow ználezli bałwochwał 
cow» i prosili Moyżefzó, aby imbśłwany wyftawił, Aleto bay- 
ksidft, pewna bowiem to*z rozdziału 13." Exodi, że Synow le; 
zrfelfkick «vyprowśdzonych z Egiptu, nie prowśdził Bog przez 
zięmię Filiftińfką pobliżfz5,Ale przez pufzczą, aż do gory Sinai» 
ták w całey tey /drodze'żadńego miśfta, śnrnarodu nie nóleżli ` 
l to pewna, że” cielch ulanegoćzcili bliko gory:Synśi, i że tám 
dwśdzieściś i trzy tysiące luczipozabiiano; -i że nie przyfzli do 
źlemie gdzie ludzie miefzkali, ide bałwochwalcow=śż nie rychło. 
Ito do Wsśry rzeczniepodobna, że Synowie lzrśclfcy zśraz pe `“ 
prześćiu morza czetwonego, 'widząćraką i tak fregą nad bałwe- 
chwálcámi zedaftę Bofką, mieli pros:ć May zefza o wyftawienie bśł-' 
wanow. > z s : 

14:  Dwunaftys,ztegoż Rozdziału inny błąd Mśhometó > 
poka zufe śięprzećiwko prawdzie Hiftoryi,mowi bowiem. Ze Lab 
Fuofowat narod*fway, to iefl Sodomitow dla grzechy nieflycbanigozi ie» 
feze miod kogopie popelnionegoś Beto pewna że przed potopem 
tym grzechem ludzie grzefzyli„iako pifimoś8. świadćzy:.Gen. 6, 
W/śelkie ciato zepfomatodroge (waic.” 

15. Trzynaftyj «bo wtymże' Rozdziale twierdzi, że Moy= * 
żefz idącna gorp Aaron Nainieftnikiem (woim zoftawił, $wfty- - 
piwfzy:nś gorę Synżi bardzo Bog4 prośił, śby mu twarz fwoię po- 
kazal.: Bog mu zaśodpowiędział. * Nie będzief miewidziat, ieśli gos 
ra od Ciebiewidziana nastym mieyfo bedzie zoślawala, a gdy oh na go» 
zewitopit, gora w bardzo drobny prot h obrocstassig: dlatego Moyzef ia- 
ko:amartynpadiy á gdywleczony byt szeki: *Bogigm iastw oim ieste, a ty 
pierefym między wie;zacemi, Alei totbaykś ieft, bo wRozdziałe 
33. Exodt czytamy, że po prówie palcem Bofkim pifanym, po fkru- 
faeniu złotego:cięłci, i prawa ogłofzeniu, Moyżefz tak Boga pro» 
Sit. Pok4z mó. twarz twoię. + Przetoż fałfzem ieft, * co "Mahomeę 
powiźda, że onate,.prośił wprzod, niżeli prawoń tablice, przyjął. 
Nád to z pifma S. pewnaieft Exod;49. że gdy Bog ná gorę wha- 

Rr = pił, go” 
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pil, gorś Się dymemkurzyłó, i frśfzną uczyniłś, ale.przecię cśtg 
„byta. Pewnaito, że Moyżefzczelto nś onę gorę wfiępował, i 
zitępował, i żepo edeściu Synow lzrielikich gcrá cała zoftałś. 
A dzymy to, że śiw.proch obrociłś byłó, nieieft to rzecz pddae 
kaado prawdy, by Moyżefz mąż wielce święty tak był obrażony, 
gdyż goBog mogł napowietrzu zśtrzymść, iśko zśtrzymół Sy- 
naw Kore, kiedy ogień Oycá ich pożśrł Num. 26, śbo przynamniey 
vpadśigcegoa ząchowść od urśzenia, iśko w Nowym Tęftamencie 
niektorych Swietych Z wyfoká fpacśigcych od wfzelkiey uráży 
zachował, Kcoż záś cego nie widzi, że to kłśmftwo bardzo iā- 
wne, że Moyżetzbył picrwfzym między wierzącemi? ażaż przed 
nim nie był Abróśm, lzaśk lakob, i inni wiernemi? 

16. - Czternafty, bo wtymżie Rozdziale 16. powiśda, 
źe złoty batwan od Synow Izraeljtich ulany, dzwięk iakoty chrapaig= 
cego wypuści. Synowie zaś Izraelfty ten dzwięk ftyfiac, wyznali, ze 
źbtadzili, i zaraz rzekli. 1e5li Bog mitośteidzia nie uczyni, my mige 
dzy zginionemi policzeni bedziemy. Tá powieść fałlzywa : bo Zy- 
dzi nie pokutowali przed przyściem Moyżefzowym iako ieft w pi- 
{mie S Exod 32, ponieważ gdy Moyżefz zftepował z gory i zbli- 
zał Się do Obozu, widział cielca 1 Synow Izrśelfkich fkaczących 
na cześć cielcś, 

17. Pirtnafty, tamże powińda, że Moyżefz powrociwfzy 
bśrdzo Się rozgniewał, Brita {wego nietylko połaiał, śle go też 
zá włofy porwał, dla czci Bofkiey cielcowi oddáney i przydóie: 
Ci cowóln czcili pokwrowali, Alez textuExodi 32. 26. pewna icf 
że z rofkazśnia Moyżefzowego zabito dwśdzieściś i trzy tyśą4c€ 
bśłwochwalcow,iże drugiego dniś prośił Mioyżefz Póns Bog$ 
żeby ionęmu przebaczył ludowi. 

18. Szefnafty. W tymże Rozdziale świśdczy Mahomet 
fam o fobie ze był poflem Bozym, śniczytść, śni pifać nie umie'4" 
cym, iędnakże że o nim wzmiànká 1eft w ftárym i nowym Tefta" 
mencie, bo ták mowi Alkoran. Naśladownicy Pofa i Proroke pijas 
nie nmiętaęego, ktorego smię i wzmianka znaydwię sie w this: zaj 
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Ewańgchye Zych dwuch rzeczy plerwfza ieńt prawdziwa, że 
Mihomet czytać i pilać nie umiał, I dla tego, źe zgoiś Hiftoryj tá» 
rego i nowego Teitómentu świśdom nie był, oprocz tego ce od 
Zydow i Chi ześciąn słyfzał,i nie dobrze zrozumiał, bez liczby bas 
iek do Alkordnu náckat | Ze 244 mowi, iakoby był w ftórym i no- 
wym Teftamencić przepowiedziśnym, iawne kiśmftwsieft, isko 
Się pokazśło w Rozdziale 1:3, Prawdźiednakieft, że Mahomet 
w pilmieS był przepowiedziany od Chryftufa Móch. 24. mowig- 
cego. Pow Fanie wiele fatffywych Pyorokaw, i zwioda wiefy, Także 
Luc 21 Korneliufzś Lapide tłumacząc one słowś. Apoc. 6,$:A 
óto koń biady,i ktory Siedział na nim, imie iemu' śmierć ŚL 
przez konia blidego' rozumie z Ttomóiczśmi piímá S; Sektę Má- 
hametśńfką z Turkami i Saracenami głownęmi Chrześcian nie» 
przyiaciclami, ktorzy ed tysiąć lac pańitwó woluią' Chtześciśńfkie. 
(i. bowiem, ( mowi ) po Gutach, Arianachy i innych Heretie 
kach zdrażna Kośćicl Beżynafiapik i nafiepnia, i ie$t te, iako rzware 
ry wiek Kośćioła, Ta fekta fłufimie sig przytownywe do Konia: bo 
xzgsia brzyczumia ieil „befłialjitw, cielcfna, Ten Końieśł blady, bo stę 
zgadza 7 tezdzcem fwoim, Ba Lezdzieć jego blada Śmierć, Znowu bla- 
disé znaczy Saracenew zazdrość, i nienawiść przeciwko Cbrześćjawomą 
takze złość, niecwote: i cielefność ; bo w tey [woeh przechodził Mabo= 
met, i tey prawem fivosm dopuścii, -i owffem ebiecat,  wieloz chfiwo wpro 
wadzit, Bo aełefność ducha i kyew wyfyfa, zaczym czyni blademt i 
$imemi.,  Nawślntękzbladość znac zy ich takumfiwo, t riakwidziemy te 
Fercy fa cbiiwzna złoto, idle tegoz a nich prawa przedayne, bo taka- 
mi dla Barania, i boiazni zebrania i zachowania bogactw blednieia, 
c. Tego lexdzieć rejt onierć, to ief Ma beret, Krery przy upadku fea 
kiy Ariańftiey za Heraklinfa Cefarza powfist; i fwoie fekte rozmno- 
żył mieczem, to reff wfytkieb fobie frzeciwiazacych qzabiiaiać : bo te 
było fymbelam, abe kafta MWabometow e, Ktore oni w fwoich:meczetach az 
de faleńfiwa oglafiaia, Nie maf Bogs tylko ieden, i Mahomet „Apośiet 
iego. Ktokolwiek tego mię przyimowatto go zabiiawe, « kto przyimewat 
tego zachowano, idla tego Mufelmanami, to- ight e Śmierci ĄAChOWABEm 
'2 mi i 
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mi i uwolnionymi ich nazywana, ale ci gorfa śmierćra, to iet duchowa 
od niego zabiianemi bywali. Idzie za nim Tiekto, to ie$l Anichit 
ślus, bo on ie Marfaikiem Antiehryfia, ktory będzie orzechow prze” 
paśćia, iizkimsi piektem gotuiac droge Owemn: bo rozmmieia niektorzy 
ze-fękia Makometańfła bedzie trwcza, az do „inticbryfla, idla tegoż 
law Annius i inni rozumieli, ze Mahomet ief „Antichryfiem.. gno- 
wa, cale Piekto, i wfyfcy Diabli na pomoc Mabrmetowi i,do yezmyoze- 
,meaiego fekty zda sig ze Sis: zbiegli, Naoślatek zdzieza nim Tiekto, 
bo on bardzo wielu, bardziey nizeli.Gotonae, i tnni Heretscy do pikta 
wtrącili. Bo iego fekta przy wielu znyciefiwach nie tylko Trapczante 
Stie i Konfłantinopańkie,„drote na wfehodzie, Cefarfhra, ale tez. wiel. 
„ka czgść, świata. Opąnowal 1,:i wiecey co dzienopamon ywa tak bardzo, 
ze niedawno pedbiwfty wiekfe PFegry, i Siedmiyyody. sdó Niemieć, 
W tachow, i Polakow zbliza sie, a-to„dła Panow | krześćiinjtich niezgo 
dy: dla tey bowiem voście, „a Chrześciante iakoby oslepieni tego nie wie 
dza, abo miedbiia: „7 kad Sie tez mowi, Ze cztery częśći Świata prze.. 
biegła, i tey fekcie dano.tefR ; zabiiąć mieczem, gtodem, śmieścia i bee 
Siami misfkaiacychna, ziemi. erc. -Bo Saraceni wielu (brześćian mie- 
czem, innych głodem, innych nedzami, i zatym idacym powzetyzem, in- 
«nych innemi rodzaiams Śmierći, innych Lwom, 'Niedzdzwiedź iom, $ 
innym befliom porzncaiać pozabiiali. PotyX. Korneliufi. 
19. Siedmaafty. Nóhomet w Alkorśnie c. zo. mowi. 
Ze Bog rofłazat Niaemu budowac Korab wprzod nie upomniawfy nie- 
wiernych i niefyrawiedliwych abypotonglie "To fatfz bo Bog przez 
świętego Noego upominał ludzi do pokuty, iśko ucza zgodnie Zy- 
dowfcy i Chrześcińńfcy Doktorowie. Przez fto lat i więcey Ko- 
rab Noe budował„iako ma pifmo S. Gen. 6. & 7. musieli go tedy 
ludzie pytść ná co to budował, 4 pewnie im Mąż Boży prawdę ©- 
powiedział, i niç pokutuiąeym potop nśftępuiący przepowiedział: 
20, Osmnafty. Tamże c 30. mowi Mżhomet. Noe 40 
Korabia wchodzac, [yna (wego z drugiey frony floiacego zawctaw/y 
rzeki Syns znami poiedz, i nie badz dałey niewiernym, Ktory 987 


powiedzial. Na gors poydę, ktora mis odwody qbromi,  Kioremm = 
GE ni 
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Nic mas, ieśli Rog mitośzerdzia [wego niewcżyni, dzisia bawić ne Mow 
że. Tak onych xfoba rozmawiaiących woda roztaczyła. © Fro baykś, 
bo przeciwka piímu: 8. Gen. * 7. "mówi bawiempifwo8S. I nfedł 
Noe i* fyrrówie iego; Zona igo, i Zony (ynow ie20.2 mini do Kerabiaj' dla 
wod potupu. * Pewna zis rto że: Noé rżech tylka miał Synów Se- 


emi, Cbhimń4, i iafetś, scewfzyfcy z nim wefzii dó-Korabia, iz nie 


go wyfzh rako ma€*6 gai Gen, x748. 

-21. 7 Dziewiętnafty, * Tamże'Alkorńn c! sa. tak Boga mo- 
wiącegowyrowadza. „braam moim póftom do siebie pofianym wefe- 
fele i-poźdrswienie przynofatyn; giele rzyniofł tuczney ale gdy oni 
fre tego nie tęweli/ ten zdamiaty t flrto<uny qoślat, "Mowi tu Må- 
homer 0 trzech Ani6iach; ktorzy'do Abrśama'ptzyfzii. "Ta po- 
wieść ieft fitfzywa: Wo się pifmu S. fprzeciwia Gen. ;8. mowiące- 
mu _ Pszyniójt Abraam Crelę miodzitchne, i uwarzył gaj pr zyniof tez 
mafia, imleka,i potozyt przed niemi. *|pfzydaie też v:o. 4 gdy sie 
naiedliwzekii do niego. Przeroz fatf iefi;ze'nie iedli; śbayka ze Abra 
am zdnmiażyw zośłat, ze onniededli. 

22. Dwudzeefty. Tamże c:*z0» Alkotanrmówi. Ze rizejo- 
ni Poftuncy Jtbraamo upomnieli, zeby hrány Sodomitow więc ey nietram 
ktowai, Ale iro faifz, bo -przećiwko pifńw'Gen. 18. 23. mo 
wigcemu, że Abraam prośił Pana,śby Sodotnitóm przepuścił: ieśli- 
by się miedzy niemi fprawiedliwych piędziesige znólazło, co i 0- 
trzymał, i zaowu Zi niemi-pięć rázy prośił iako máfz tómze. Pe- 
wniecby Abraham mąż wielcę Świscy sák wiele razyi z ták gorącą 
miłością zá Sodomirami się nie modlił, gdyby mu tego Anioto- 
wie zakazali, Tamże Mahomettwierdzi, że Aniołowie rzekli do 
Lochi, śby wyfzedł z całym narodem fwoim. Oprocz iedney nie- 
wiafly, ktora miała tox ucierpieć, co drudzy, to ieft, że Lot niewy* 
prowadził z (obą zony (woiey, Ale to fałfz. Bo Aniołowie (wzią- 
wfzy zá rękę Lota, i żonęiego, icorki iego, wyprowśdzili ich, 
Ale potym żonś Lotow4 obraciła śię w słup Soly, że nśzad wey- 
zrzáłá iako mafz Gen. 16: 26. 

33. Dwudzisfty pierwlzy. Przywodźj w Alkorśnie c. 21. 
R r3 Ma- 
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Mahomet Hiftorig:o śnie lozefowym, którg mafz Gen. 77. oprze 
slaądowśniu od Brści, o przedźniu, i coram daley śię działo, i bez 
liczby tam kłamftwó ná kłamftwa nakładi przeciwko pifmu 8. Kar- 
tuzian tam liczy trzydzieści kłamftw ibaiek. Między innemi î 
ta tám ieft, że Bogobiświtlakubowi o Synie iego, że był do ftu- 
da! wrzuconym. To fałfzem ieft, bo-.gdyby lakob to wiedział, pe- 
wnieby się farat, sbygo ztamtąd wyfwobodził. Znowu mowi, 
że Zonśtego Kupcś, ktory lozefá kupił, lozefa znalazła w fwoiey 
łożnicy, i ram go prośił4, śby z nią miał (prawę. Ale tto fatfz prze- 
ciw pifmu S. Gen: 39. v. 7: Su. lefzcze mowi. Ze lozef od 


Pániey fwoiey do grzechu namawiśny mało nie zezwolił nsemał ie" 


dnak oboyga zezwolenie bylo, mowi Mahomet,/abo potym od Boga nas 
rebniony.wcieki, Ale z pifma S. Gen: 39. 8. pewna iett, że ią na po- 
czątku oftro ftrofował. Poczwarte mowi, że niewiafta oná gdy 
lozefa uciekśiącego goniła, porwáłá go zś kofzule i ontrozdźnti, 
iakby on nagim złozkź porwał sę do ucieczki. Pewna- iednak 
ztextu pilna S. że nie kofzulę śni fzśtę fpodnią porwsła, ślę 


í. owi d + iw Ry neet nar s on ip tobi. 
„płafzcz powi:rzchowny:bo on zofawiwfy ptafezwirieku ieyyuciekt 


Opufzcząm wiele innych kłamftw'i baiek, ktore kszdy [gm przez 
biç czytńiąc tę Hiltorig w Alkorśnie obaczyć może. 

14, Dwudfiefty wtory. w Alkoranie mowi Mżhomet c» 
27, Ze Bog Alexandrowi Krelowi wflytkich rzeczy wiądowość dat | to 
bayka,bo Alexander Miftrza mał Av ftotelefa, 4 lubo śię wiele od 
niego nauczył, o wiele iednak rzeczy pytał, ktorych nie wiedział, 
Aże Alexander był bałwochwalcg: chciwym, nieczyftym, iakoż od 
Bogź wiadomość wzigł wfzytkich rzeczy? 

15. Dwudzięfty trzeci. Mowi Mahomer c. aß, Bog rzeki 
do Zacharia a, będziefł miat- fyna na imie ktorego nigdy na nikogo 
niemiezono, ta ieftlara, Ale tofałfz bolmię lana częfte było u 
Zydow: Tamże mowi, Izmac/ śyi Prorokiem; co ieft wymysłi Má- 
hometow bo Anioł onim Gen. 16.12. mowił, Ten będzie okr“” 
inym człon iekiem, reka iego pt zecimi ka wQytkim, irece wfytkii b prze- 
siwko nieńm 

26. Dwz- 
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26, Dwudziefty czwarty. Mowi Mahomer w Alkoranie c. 

46, że Abraam prawadząc Syna fwego na Ofńrę mowił do niego. 

6 fynn moy ®© widzeniu oznaymiono mizebym cie zciat, Ale to iet 

przeciw textowi Gen. 22.7. bo lzaśk mowiłOycu fwemu Oftn.agień 

rdrwa, agdzie ek Ofiara? Nie wfpomingm innych kontrśdykcyi w 

Alkoranie, ktoremi fie on fprzećiwia pifmu S. iskoto, że Ghryftus 

nie był ukrzyżowiny Ge. dwoie iednak iego kłamftwą znaczniey- 

fze, około Zwiśftowśnia iRodzenia Pźnny N przełozywfzy ode 
szucę. 


ROZDZIAŁ: XHĘ 


Zbiia się bayką Alkoranu twierdzą- 
cego, że Anioł Gabriel pokazał Się 
Pannie INayswiętfzey idącey zdo- 
mu Rodźicow do Wfchodniey krai- 
ny,itamiey cudowne Uhryftufa po- 
częCie zwiaftował. Pochwały Pan- 

nie Nayświętfzey z Alkoranu. 

przywodzą Się. 


Boe, 16. w Alkorśnie Siebie tytułuie» Pyorokiem Bozym ani 
Czytać, am: pifac nie umieiacym. W rym, że się názwáł Pro- 
rokiem (kłamał, wtym zás że śie nie umiċiętnym tytułował, pra- 
wdę wyznał; Bo Hifteryi święcych tylko z powieśći od Chrzeście 
gn nau- 


S=: famega Máhomet niewał Prorokiem niewiedzącym. 
J 
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an nauczył śię iśko tśko, dla tegoż do nich bez miary kłamftw nà- ' 


kładł, 1 chłopom grubym Arabfkim iakby były od Boga obiświone ⁄ 
podawał. Táka Hiftoriaieft o Zwiáftowániu, i NarodzeniuOhrye < 


ftufowym. O czym teraz mowić się będźie. 

2.. Ták. tedy fał(zywy Prorakw Alkoranie c. 28. o Zwiśe 
ftowśmu . Pónny , Naświęt(zey . Bog4  mówięcego « wprowadza, 
Kiedy Marya ku wfcbodniey krainie od. frego narodu fla, Ducha nae 
fiego, to iefi, Aniota pofialiśmy.  Ktorego ona obaczywfy: złękta Sie, $ 


Boga prosite aby iey bronią. „Do ktorey Duch on przemowił, nie innego ` 


nie ieflemtylko poftem Boftim, ktory tobie dziecie bardzo dobrze roflace 


ebiecnie. Odpowiedziała ona, gdyzem Sie meza mie dotknsta,iakcż dziea 


cre mieć będe? Rzekiom.. Tou Boga matayzecz>4podobna.« 


3,, AlezEwangelyi S Luvkafz4 pewna ieft:rzęcz,żePśnni * 
N- w domu była, gdy się iey „Anioł pokazał, co Się sztamych, stow < 
Lukafza S.€. 1,26. pokśzuie, Postany był Anioł Gibryekad Boga - 


do miàftá Gshlej, ktoremuimię Nazórech do Panny $c. | wfzede 
fzy Apiot do niey rzekł śe To słowo w/fedfysiasnie pokśzuie, żę 
Pannń N. podności przeftrzegiiąc, Panień(kiey po mieście śię nie 
błąkzłó; śle w domu śtęstaiąc nabożeńitwy fwemu służyła, ka 
SS. Oycowie nóuczaią. Z tąd Maldonat słufznie niektorych páni 


kiercukow wątpiącychieśli w pokaiu (wąim Panna N.na ten czás - 


była. gdyią Aniot.pozdrowił, i riczey wigrzących, że u iednego 
z pokrewnych z stuzebnicómtrobiła+ Także też słufznie odrzue 
ca ProtoEvangelig pod imieniem . lakoba. roznicś ona, ktorą to 
twierdziła, żę.nś ren czas Anioł pokazał śię P.N, gdy 9a z domu 
po wodę byłi wyfzła, Bo to oboje z Ewśngelig i S5.. Doktorś mi Się 
nie zgadza. Są też niektozzyco rozumieią, że Anioł do domuP. 
N. wfzedł przez-drzwi z4wkatone, bo to Aniołowi ktory Duchem 
żęft nie byłąrzecz niępodobna, i Panieńfkiey czy ftości przyzwośca: 
4. l bardzo pęwnarzeczięftyże, Anioł był posłany do mia- 
fta- Nazareth. Przetoż Mśrya nie odefzła byłaod fwego narodu, iá- 
ko Mahomet bóic. MARYA bowiem nietylko była poślubiona» 
ale prawdziwie z4 mąż wydana lozcfowi» gdy Chryftufa porze 
iakó 
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iśko dowodzi Maldonakin ©: 1: Matth. 16 Ofobliwa bowiem ptzy- 
czyną ieft, czemu Duch S, chciał, aby się Chryftus z zamęźney u. 
rodził,aby cześć Panny N,była ochroniona: Ale nie byłaby ochro» 
piona, gdyby tylko była poslabiona, 4 nie Zá mąż wydśna, A luba 
Fwśingelifta mowi,że An'Gł był posłany do Panny poślubioney, 4 
ńie zameżney,.przzcię $if ma rozumieć, że do zamężney, i zlo- 
żefem, iako zmężem miefzkaigcey; bo z mężem miefzkńiąc, mę- 
ża nie znółó, śleiako poślubiona tylko zoftawśła, Przetoż -gdy 
Pśnnś N Chryftufa poczęła, 1aż prawdziwe było małżeńftwo mit- 
dzy lozefem i Panng N.i4ko dowodzi Auguftyn S. l. 5. contra 
Julianum Pelagian. c. g. & 1. s. de Nupcijs & Concupifcentia c: 11. 
i trzymśią to 4bo wfzyfcy,.ADo ńiayprzednicysi Theołogowie, mo- 
wi Maldonatus: Przetoż baykśieft, że Marya odefżła od (wego 
narodu, gdy Chryftufs poczęła. lakożby Panna Nayswiętfza mcżś 
{wego opuściła ? Ze zóś Blogosławiona Panna Byla Nayświętfza, 
lam Mahomet w Alkotanie c. 5-8 y4..świadczy, gdzie wprowa- 
dza Anioła tak niowiącego. 0 Maria nad wfytkić Maze, i Nie- 
wiaśły zacniejfśa o [amego Się Boga wfiawicznie flsraiaca, | znowu, 
O Marya Bog ct źwiaśiował Sfowo z niego: Imis iego 1EZVS [yn Mam 
ryt, i będzię czci godóym w tym iekuiprzyftym, tznowu. O Marya, 
wak ciebie Bog obrat, i eczyśćit, obrat ciebie zacna nad wfytkie nie- 
wiafły po wfytkrewieki. | -znowuw Marya sie rzadzać nic złości, $ 
nieprawości mie robita: Z kad safe iej dule wdmuchneliśmy. To Zas 
foby Bofkiey Mahomet mowił, á to zaś Z fwciey. Zmezow. wiele do- 
Ronatych bylo, zadna zaś z niewiafi mie byla tak doftonató; iako byta 
Marya Matka lezufowa. Tók Kamiziufz |. 3. de Deipara ce zo: 1 ŻI- 
prawdę co S» Lukafz o Zwiaftowaniu Panny N pifzes od famey że 
to Panny wżiął Błogosławioney, iako dowodzi Maldonatusinc,14 
Lucz n 38. mowiąc, Nsektere bowiem rzeczy piße; o ktorych nikt mie 
wiedziat sprocź P, N, z rych od ktorych Lukal ftyfieć mogh iako ong 
żefł o cudownym Peczecin i Naredzeniu Iana Krącicięla, i to o Zwiaflo= 
kaj waniu od Anitih, 


sf ROZ- 
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RECZ DZATE T 


Ze Zwiaftowanie ftało Się w Domu 
i / al 2 t a a) A z. * fię EZ 
Panny INayświętfzey, dowodźi Się 
I » A 4 N 
przeciwko IMahometanom zCu- 
downego iego przeniesienia do 
Loretu. 


E to fałfzywa powieścieft w Alkoranie, pokazuie to Do- 
E mek Panny Nayświętfzey w Loreciesktory Bog dla cudo- 
wnego-dźieła Wcielenia SłowaBożego, tamże 'prawiane- 
o0 uiepoliczonemi oświecił cudami. O czym Spondanus in Appa- 
ratuad Annales Acclefiafticos n. 26. mowi. Domek on, w ktorym o 


Pycielensp Stowa Nayświaffa Panna z Nieba Zwiaślowanie wzięta, dO 


tych czas qwselj im cudem nie tylka catyzofłiaie, aletez pefluga Aneta 
z niewiernych rak wyrwany; do Dalmacyi naprzed a potym do P/iceb 
przenieśrony na rola Lauretanfta oc. O ktorym Domku oprocz 
Kaniziu(za Horatius Turfellinus S. 1. fzeroko pifze. Summa Hi- 
ftoryi ieft. 

|" 2. Nie trzebś śię dziwować, że Lorecki Domek wielką 
ma uwfzytkich powagć. bow nim P. N. wychewana, od Anioła 
pozdrowiona, Duchem S. zaćmiona, Chryftufa w zywocię poczę* 
ła,i po wielkiey cześć: wychowała: Tenświęry Domek naprzo 
w Nazśrech miafteczku Galileyfkim zbudowany, a po wftapieniu 
Chryftufowym do Nieba na Kaplicę od Apoftołow obrocony: i © 
Chrześcign potym naftępuiących po Apoftelech we czci mián” 
poki Paleftina w ręku Chrześciañíkich, to ieft aż do Kordim 
Krola Perfkiego, zoftawała. Potym przez Anioła do llliviku Ro 
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fko miafteczka nazwanego Flumen przenieśfony, Żiamitąd R. P? 
1294. 10. xbr. zaBonificiufza ofmego Papieża cudownym fpa- 
tobem przez Morze znowu przeniesiony na Gruncie Rekanateńż 
3; Am Wiara tey pliitoryrupada, że cudowne i według na? 
tury niepodobne to przenięstenię było, gdyweyrzym na moc A+ 
nielfką, ktora Abakuka Prctoka Dan. 14, z Paleityny do Babilontj 
przeniosła, rzdrowega nazad znowu przywreciła, ledenAnioł fto 
ośmnaseie tysięcy z Woyfka Afliryitkie go, bez oręza, i bez woyfka 
ie dney nocy pozabiiati pogubił 4w Reg. 16. Anioł Filippa ucznia 
yftufowego przez powietrze do wozu Rzezańca przyniosł, i 
krotkim Szasie-do Ażotupó krzcie onegoż odniosł, Act. 
ołówie Elinfza z ocża ludzkieli porwawizy*na wozie ogni» 
ftym w dalekie kraie zawiezli,i po wielu lat do Paleftyny, gdy se 
Chryitus na gorze Thabor preemieniał, przywieźli i znowu odu 
wiezii Match. ty. I ma tych nie (chodziło, ktorzy z Grzegorzem 
Neocezar'ieńfkim taką wiarę mieli; że fkały i sory wielkie fama 
mod lirwą na inne mieyfce przenosili. * Dió te g0, gdyż Bofkiey tsa- 
cy mkt Się nie może fprzeciwić, i podobnych cudow ftare pełne (9.” 
Hifiorie, ktorych aden, chyba ten, co wityd porzucił, odrzucić 
nie może: zaprawdę nie ma Się topoczytae za rzecz do wiżry nie: 
po dobną: ze też N. Panny Domek Bogu poświęcony, pofzanowa» 
nia tam nie maiący,od tychże Aniołow na mieyfce poczciwfze dla 
pożytku Chiz: scan był przeniesiony. Azaż nie wizytko dla wy- 
branych * ktorym rĄniołowie święci, iako duchowie służący 
abo iako ( mowi $, Cyprian fer. de Nac. Chrilti ) zbawienia na- 
fżego słudzy,ofobliwie w tych rzeczach ochotnie słuzą, ktore da 
pomnożen'a wiary Chrześciańfkity i nabożeńftwa należą” Kcoż 
zaś nic widzi, ŻE gen Nayświętfzey Panny'Domek idla ófoby tã 
niegdy miefzkaiącey godności» nie tylko do miłości i uczciwości 
Bofkiey nas pobudza, ale też okazyą daie,tak do uwagi życia Swi 
tobliwago Lin, Pól kcorąna rym nape 
F 2 1 a 


Macka Boża z SynemBożym miała, iakoteż fo powinności kszdge 
go Chrześciańfkiego człeka w tymże Domku iaka-w Obrazie i2* 
kim wyrśżoney upomina. Bo nam nie'o co-infzego. w całym ŻY» 
ciu nafzym ftarść się bórdźiey potrzeba, jako e to,żebyśmyDulze 
nafze Domkiem Panieńfkim 1 mięfzkaniem duchownym gościowi 
Chryftufowi wyftawili, i po Matce Pańfkiey przyrodzoney,Matka- 
mi Się duchownemi ftawali, Co $ic ftanie bardzo pięknie, gdy 
wole nafze do weli Bofkiey wfzędzie i zawfzę ftofować będzie= 
my, i naukę onę Chtyftulowę wferca nafze głęboko wpoiemys 
Ktokolwiek uczyni wola Qyca mego, ktory w Niebiesiech ieh, on moim 
bratem, i Siofira, i Matkaieff, Match. 12. 


ROZDZIAŁ XV, 


Zbiia Się bayka Alkoranu, ktory 
twierdźił, że Panna Nayswiętlza 
_ Chryftufa urodziła, gdy wedle 
k palmy ftała, &c. 


ahomet w Alkoranie c. 28 otym tak mowi. Marys bee 


Ł dac brzemienna, zdżiecięciem poczętym wa dalekie mieyfce ~ 


nċiekta, botym wilgotność miesieczna plod poprzedzazaca 
gniey kapata,gdy blifto palmy fiata, i rzekta O bym byta umaris,a nizea 
di mi sie to przytrafiło. A Chryfins daem wyffedt; i one Cieffac, nie boy 
$re mowi; ia bowiem z toba tm śeflem; a potym Bog de nicy przemowit, 
š rafłazał aby palma ztrzafneta i iey owocow padaiacych zazyła na poe 
Sek, I przydaie, że ci ktorzy ią widzieli dziecie piaftuiącą» 2 
Bnaiąc iey Rodzicow fprawiedliwych i świctych, żywot iey a: 


j 
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fay wyrzucali, i iako nieczyftą ftrofowali ; ona zasię na obronę 
fwoiey niewinności mowiła, aby niemowlęcia o prawdę pytali: a 
ná ten czas niemowlątko przemowiło. Ia ieflem fuga Bozym, kto- 
ry mı kśiege dawfy, Prorokiem mis pofławit, Zamyka Mahomet. Te 
iefi o Cbryflnsie Syna Mary: ftowo prawdziwe, miałby mowie, że 
fałfsywe, 1 baięczne. Bo ta powieść wiele kłamftw zamyka. Na- 
przod ia(na rzecz igft, że ftarzyProrocy oznaymili o mieyfcu Na- 
rodzenia Chryftufowego wBetleemie: Tak Micheafz, c. 5. proro= 
kawał, itak Kapłani Herodowi pytającemu odpowiedzieli Matthe 
2.6. [ty Betleem ziemioZzydowita erc, bo z ciebie wywidzie VVedz, 
ktory bedzie rzadził ludem moiwa Potym że Się Chrystus w Bethle- 
em narodził, iafna rzecz z Matheufza S, c. z.i z Krolow ktorzy 
zá gwiazdą idąc, przyfzli do Jerozolimy pytaiąc o Qbryftusie, 
potym zafzli do Beclegm tą mżeChryfufa znaleźli, cześć mu Z Ue 
pominkami oddalicśmże v. ss. i z śmierci niewinniątek „od He- 
roda około Bztleem pozabiianych» tamże ve 17.71 z Lukafza ©: 2» 
Bo Nayświecfza Panna fzła z lozcfem dla wyroku Cefaxlkicga da 
Berlsem, i ram ChryftuG porodźiła &c. Bayka tedy ieft, że Pã- 
na Nayświęcfza na mieyfce dalekie ucickła,chroniąc sie niesławy 
ktorą na nie ludzie dla nieczyftości wkładali, Bo to pewna że PA 
na Nayświęcfza z S. lozefem w małżeńitwie zoftawała, i dla te- 
goż Chryfkus miany był za Syna lozefowego od tych, ktorzy ta 
jęmaice nie rozumieli: bo dla czci Pinny Nayświętfzey Żeby nis 
rozumiano o nicy, że była niewiafta nieczylta, Duch Swięty fpo- 
cządził aby Chryftus urodził się z zamęzney. Przetoż fał(zem 
jet, że iako niepoczciwa była ftrofowana. | to też fałfz, że ta 
Panna nayczy ftfza płynienie krwie rodząc cierpiała, bo iake bez 
męża, i rolkofzy poczęła, tak porodźiła bęz boleści, i owfzem 
z wielkim Ducha (wego wefelem, i bez inaych niedofkonałości 
ktorym inne niewiafty podlegaią. Bo ta to ieft Pannś, o ktorey 
lzaiafz c. 67. przepowiedział, Niżefi prczela rodzić: porodzita, ta 
ict. niżz!i boleści rodzeniauczuła. Przedtym niżeli przyßto rodzea 
nie ley, wradzita otraczeca iet, niżeli przyfzedł bol z rodzenia, 
F o Sí3 Wos 


urodmłś Chiyfufa. Kto kiedyto fiyfat? i kto Kiedy widział tems 
ce podobnego ? Beto rodzenie było cudowne, 1 ‘dziecię ono we = 
dług ciała było niemowlątkiem;, ale mądrością i dolkonatością me” 
ŻEM, według tego co lęremiafz'e. 34. przepowiedz at. Nowa rzecz 
Pan uczyni! mą ziemóy Niewiafła okrazyta meza, To iefi w zy wocie 
ędzie nośiła Chryftafa, pełnego mądrości, 1 takiego i4kby był 
msżem. |loni mewś fałfzywa. Boday bym byla amaila; €50, 4 Nie 
żeli to mi Się trafito: bo się nie zgadza z wyfoką'dofkonsłóścią,kto- 
rą w Pánnie N. Mabomet wychwóla, iakośmy widzieli wRozdzia 
le 13. Ani z onym przywilejem, ktory dany był famemu Chryftu= 
fowi i Mśtce jego» iako ma „likoran księga wieikiey powagi u Má- 
hometśnow, w ktoreyto $ięczyca. Zaden z Synow Adamowych 
nie rodzi sit, ktercgoby šis nie dotknat fatan, i dla tego piacze krzyczaę 
ziego dorknienia, oprocz Diaryi ż iey Syna. Bo ztąd idzie że 
Pana N. áni pierworodnego, áni uczynkowego grzećhu nie miałós 


A zatym śni mi one-słowaniecierpliwości nie wypśdłi. lesli Pannge 


poczęłś, i Pannąrprzy porodzeniu zofłała, iakoMśskametanie przy 
znawaiąiakośmy widzieli w Rozdza!ie 3, Przetoż mies'ączney 
oney nie Gierprata choroby. NA oiłócek i to baykó iett, Ci 
ftós niemowięciem bidąc, mowił, bo lubo to mog! 

wo iednśk maych niemowlątek' chciał zachowść. Le 

mu Bog księgę dał Ewingeiyi to ieit pifang, tó nic był 

po wiąpieniu do Nieba Chryitufowym, 


KOA D ZKE, XVI 


į 


lkoránu przeciw Mathemá- 
tice, 


f 


4 
> 


AV Alkoranie, ktorego zażywśią Murzynowie z Rozd cc 
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mi księgi. 2. c.9. 1-36. 19 -8 lib. 4.c. de Dominstione mo- 
wisię,ze gwiazdy (3 na pierwlzym niebie. A z Mathemi- 
tiki pewna, że ná ofmym. Ksiegś Sune, ktora ieft rowney powagi 
z Alkorśnem twierdzi, że fg do niebś przywiążśne, od ktorego na 
złotyca tancuchach wifzą, á naywięk(za gwiazda, że nie ieft wię- 
kiza nad gorę wielką. Co też famo powiada Mahometw Alkora- 
nie, kiedy mśluie (wole podobne do bayki wapienie do nieba, to 
jeft!. 1. c. ristamże powiśda, że Diabli do nieba wftepurg dla stu- 
chania fekretew Bożych : co gwiazdy gdy.zoczą, zaraz ich, por- 
wawizy głowaie ognie, wypedzaią. Co wfzytko Śmiechu godne 
jet: bo gwiazdy fą ciała dufze nie mśiące, i w niebie tkwiące, i tá- 
kiey wielkości, że namnieylza gwiazda frmamentu ieft. więkfza nad 
okrąg wody i ziemie fześćdzie$iąt rázy i cztery, iako uczy X, Ri» 
ciolus. 

2. Fistym księga Sene twierdzi, że Bog ufundował ziemię 
wś rogách Byka iednego; i żetrzesięnie ziemie ná ten ez4s bywa, 
kiedy Się byk rufzy. Ale ktożtemu bykowi Sina dáie ? Porym 
jesli rogómi zięmię trzyma, gdziez ftawianogi? To musi ie mięć 


iebu, á głowę ná doł, be Cięzkierzeczy ná doł ciągna. Te 

wi tęż przynośi lośones Andreas inConfutatione fecte Ma» 
hometaaz c. f. €. 8. , 1 

Potym Mahemet częfto w A[korśnie naucza, że Siedm 

1ef niebtylko : ofme tednik |. 2.c- 11. przypufzeza w ktorym Bog 

miefzka. Móchemścika iednśk oprocz siędm niebiofow pláne- 

tnych» ofme Niebo gdzie gwiazdy fa nierufzńiące śię kładzie. Kt4- 

dzie też niebo dziewiąte, ktore śię nażywa pierwfze ruchome, o- 

procz tego i Empyreyfkie, 

4, Znayduie śie te w Alkorśnie e. 63. Zblizyta się sodzina 
Księżyca, ! rordzielii Się nadmoie. O czym S. Pafchaziufz csk moe 
wi. Powiadeią Marzynswie ze ksiezyc do Mabometa przyfedi Ktory 
on na (woie lono przytyt i na dwie cąeścirozdz ielit, i znowu ie z foba 
pet Toieft, na cen czas gdy go uczaiowie o ińki cud, żeby 
przedniemi uczynił, prośiii, Ma prośbę tedy ich Mihomec ku 

Księży» 


-e —— 
ma S, a eea 
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księżycowi pólec o pólec uderzył. od ktorego uderzenia ksiezyc n$ 
dwie siç częśći rofpadł, ták, że iedná część padła ná gorę Elicers 
ktora iet ná boku Mechy, 4 druga ná drugą gorę przeciwko pier- 
wfzey. Máhomer redy obie częśći zebrawfzy, one przepuścił 
przez rekawy fuknie fpodniey, i tak ie znowu złączył. Z taa Tur= 
cywa cxi mata kśiczyć i ma choragwiach go przed Obozem mofia, mo- 
wi Korneliufz a Lapide in Apocalypfi.  Ktoż to słyfząc ad Smic- 
chu wftrzymać się może, i nie dziwi śię że ludzie rozumni temu 
wierzą ? Okrąg ksężyca więklzy icf, niż kroleftwo wielkie, ií- 
ko mogł upóść, 4 człcy Arábii nie przywślić? lako do rekawow ták 
wielką michinę mogł Mahomec wpuścić ? likocudowney rzeczy 
Żaden Pifarz nię wfpowaiał, iako wfpomnieli zaćmienie słońcźy 
ktore przy śmierci Chryftufowey się ftafo. 


ROZDZIAŁ XVII 


Błędy Alkoranu przeciwko Filo- 
zofij przyrodzoney., 


siega Alkoránu c 34. w ofobie Bofkiey tak mowi: (Czfge 

wieka z ziemie i z błota ulepil:śmy,Diabta wprzod zognia zark= 

A załącego fiwovzywfty. To ieft przeciw prawdziwey Theo" 

logii, ktora uczy, że Aniołowie fg dni materialni, śni ciałem obło= 

żeni, | przećiwko pifmu S. bo wprzod P. BogAniołow ftworzył» 

á niżeli elementognia: bo Anioły ftworzył pierwfzego dniś zaraz 
Zz niebem, 4 ogień potym. 

2. Znowul. s. c. 4; & 1.4. mowi, że zwierzęta powftśn8 
ná dzień fzdny, i woł rogami bodący, i inne woły kolący, za to 
będzie śię fpr4wował. Tákże ibarani, ktorzy zapędźiwfzy T 
owce pozabiiali, Nad co Mahomet w księdze Sune wi. 

: wizy” 


£ log Gźróni, keozych: Murzynowie nś fwsie Palchę pozóbiiali, ne 


da:eń fądny pow táng i do Bogg madlic się bedą zi tych, ktęrzy 
ich+pozabisab : i kiedy $. Michat, ná fzali dulze ważyć będzie, że 
ciż barani przybiegą: iná tey. ślę tronie (zale. ołożą, na korey 
dobre uczynk: położone będralawyickfzey wśgi.przeciw. złym u- 
czytikom, M dją tego Mahągecanie wielejąa iwair Rakhe ránew ` 
zábiiâig, choć im lednegoyylkaprawo zábiiac rofkśzwie, Zkyd i= 
dzie: że bydlętá-ná dzjeńfaday Sód ANd prod y odniofz. “A 
ktoż śię nato nie razś.nicie ? a zaż bydlęta máig dufag gicímtlers 
telne? szaż mogą grzefzyć i nie grzefzyc? azaż mśiytożum de 
xozczośnia dobrego s złego? | x 

: T wierdziíelzeze Mihemet, że.gdy Abraam miat iuż' 
ni -ofiarę Synś fwepo lzśńka ściąać, Archanioł Gabriel przyfzedł 
niofąc barana, ktory przez.40. lat pasł się w Rśiu, śby go miaite 
Synżofiarował. .Tebaykę: gdy lan Andrzey.przytoczyi, zśrtema 
Pa Mahomctanow wiele też bobkaw ten baran po fabie zoftaw 
wii. 

4 Nìdcol.3.w Alkorśmie e. 6. mowi że mrowkś tednś 
tak z4wrzófaeła, że Salomonzś trzy miłe będący wrząlk icy użły= 
fzał. O iskie to płotki! i 


ROZDZIA Erd VUIL 
Błędy Alkoranu przeciwko Miło- 


Sierdźiu Bożemu. 
Ahomet w Alkoriniec. $+ mowi. Złe rzeczy yobiatyeb, 
1. «wie przed smiercia, lecz w [amyn momencie świerći odeyść 
Á cheatych, i podobnym fofdem niewsernych wmieraiacych 


Bog nienawidzaę Karze, Wkcorych słowach twierdzi e iednoń 
będzie 


będzie fzezeście ludzitych, ktorzy pokutę, aż do godziny śmiere 


telney odkładiig i na ten czasod grzechow chcą odchodzić, 6 


okutować; ce i niewiermych, ktorzy w niewierności umierśig» 
Ena bez watpienia potepieni bywáig. To zśsię ieft błąd prze- 
ćiwke miłosierdziu Bożemu, ktory przez Ezechiela powfzechnie 
objęcał. W ktoreykolwiek godzinie wepchnie orzefnik, wfytkich 
wigprawość: mie beds pamieta, €. 18. 
2. lznowu c.9.mowi że Bog nie odpufzcza grzechow 
€iężfzych, śle tylko lekceyfze. Bo bardzeciękkie grzechy, 10 ieffs 
więkffenadsnne, ale mnieyfie, Kemw chce darnie. Kroż ták ślepy, 
Kktoryby nie widział że t4 naukś reft przeciw miłośierdźiu Boże- 
mu; Ktore że ieft niefkończone, żadną grzechow ciężkościg nie 
może bydź zwyciężone. AÅ isko nieieft wrelka pochwała fe- 
kśtza lIsczącego miłe i zwyczśyne choroby; śle niezwyczayne; 
wielkie, i nidzieię do uleczenia odbierśiące, tak 6c. Té nau- 
ká Mśhómetowa zamykśiąc drzwi do odpufzczenia wielkich 
grzechow» otwiera iefzcze do więkfzych ludziom o miłośierdziw 
Bożym defperuigcym. Ażaż te rozum? Tśż nśukś ieft przeciw 
Obietnicom Bofkim ftśrego i nowego Teftamentu, gdzieBog wizy= 
ekim & wfzytkim grzefznikom od grzechu odftepuiącym i po- 
kutuiącym odpufzczenie grzechow obiecuie. 1 owfzem według 
nśuki Apoftoła Rom. 6. taka ieft łafkawość Bofka, że częftokroć, 
gdzie obftuie grzech, obfituię iłafka. Tá nauka nśkoniec 1eft 
iprzeciw pifmu S.w ktorym czytamy, że wielkie grzechy Bog 
odpuścił, iakie były grzechy Krolś Mśnafefa, ktore Bog dla po- 
kuty odpuścił, iśko maíz z Paralip. €. 33. 4. Reg. 21. ktore mo: 
ga bydz więklzę grzechy, iako bałwochwalftwo, blużnierftwo; 
zabicie Prorokow, itym podobne ? 4przeciete, że f od Bogś 
odpufzczone, czytamy. Wiele z Krzyżownikow Chryftufowych 
przez pokutę odpufzczenia grzechow doftapiło. śe. 4 
3. Znowu Alkaranc. 1ą. 2 Máhometem mowi, Z#dzė 
grzewrotnych do prawey drogi Bog, bynamwiey nie profinie, To nię 
tylko ięft przęciw miłośierdźiu Bożemu, śle i przećiw doświśd- 
CZENIV; 
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czeniu, i przeciw pifmu, Mahomet fam był biłwochwślcą $ prze 
cię i on miłośiernie od Boga do pràwey wiśry był powołany, iśko 
fam o fobie powiśda. „Saul okrutny „prześlądawnik Chryftufa à 
Chrześcian. azaz od Chryftufa nie był nawrocony ? Aĉ., p. iu 
Izaiafza c..41. Bog mowi, :Paprowadze ślepych Kiro ieft grze- 
chamirzść mionych,) + ma. drąge.o ktorey nie wiedza. Nakorjecje. 
Śli Jadzi przewzornych do prawey drogi nie nawraca. tedy Zá- 
wize nå złey drodze zofławać będą ; bo śni od Diabła, áni f- 
miod Siebie, bez pomocy śię Bazey nie nawrocg. 


BOO ZD A RANA. 


Błąd Alkoranu przećiwko Opa- 
trznośći Bofkiey ćiagnacey lu- 
dźie do prawdźiwey wiary 
przez cuda. 


Owi bowiem c. 19. w Alkoranie Mahomet. Pewna tog 
M ze mac z Niebiejtuch, nie i Z ziemiłich rzeczy, ans cuda, a= 
ni dzseta niewiernym mie pomaga. Czemuż to mowił? 

latwo się widzieć może, bo że fam cudow czynić nie mogł. cu- 
da iako niepożyteczne odrzucił. Naprzed, fam Mahomet w ná- 
ftępującym Rozdziale co zákłada, że cuda fą bardzo pożyteczne 
do nawrocenia miewiernych, 4 zśtym fam fobie kontradykuiee 
Bo e. 20. ták mowi. Niewieynirzeklido Hutha, My dla twoich 
fow tege mie porzyciemy, co Ezćimy: bo ty bynamniey z cudami È 
z dzielami do nas nie przycbodzzf. To zasię dla tego Mahomet 
mowił, żęby śięnię zdał: między Piotokómi fä że bez cu- 
Tea "  « dow 


w- 


o r ae Te, Bpr S ak 
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dow przyfzedł, Błąd toief iśwny, żecudłnie pożytecznefę - 
do niwrocenia niewiernych, Beto pewna, żeBog dał Apoftotś 
moc ná czynienie eudow'dla utwierdzenia nauki, kterg- opa» 
wiśdśli | niemi niewiernych do wiary pocięgźli, Gdy Piotr-S, u< 
zdrowił w Imieniu lezu(owym chromepo od urodzenia, tym cue 


` dem pięć tysięcy ludzi nśwrociło śię: AGt:4. 4, Także Rotmifr £ = 


widząc cudź przy śmierci Chryftufoweys to ief one ftrafzne 
dięmności od fzoftey godziny aż do ofmey»ndwrocił ie i zśwołał» 
Prawdziwie zen CztowseK frawiędliwy byt; Nówrocilisię-i onip- 


„ktorzy. biiąc się w piersi powracśli do domow. fwoich; Łuc, 235 


T ákże: i Meczennicy ftárkiem ná mękśch.i cudśmi wielu do wiśe 
gy Chryftufowcy nawroćili, iżko czytamy w Brewidrzu Rzymikim” 
i rożnych SS. 1fam Pan IEZVS iśśnie świadczy, że cuda do nás 


' wrocenia niewiernych wiele pomagśją, Jeśli znakęm i tudow mó” 


widzicie, wie wierzycie. IDa. 14» 
ROZDZIAŁ XX 


Biad A Ikoranu przećiwkoopatrzno* 
tle .. e 4 
sci'Bofkiey: dopufzczaiącey 4by 

Przyjaciele Boży. na tym świe- 
Cie utrapienie ponosili, 4 na 
drugim koronowanemi 


byli. 


„NE a 52. otymtema Wy „żył i 
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Chhzńcianie eli Sgnami” Borgmi, 6 iega Rothankami iefieście, jaka 
lienatywacje, czemwwam Bog zá wafe grzechy karemie, s złe przzym 
asi? Tych słow, nikt nie mogł mowić: tylko człowiek nie 4 nie 
wlobie duchowney: nauki nie miiący: bo fg pełne niewiśdae 
mości. Bo.do opźtrzności Bożey należy Synow fwoich-przyfpa* 
fabionychri przytacioł grzechy tu'karśc; żeby ich má drugim 
świecie (urowiey.nie karat, Karze ich-tedy żoby śię obaczyłi, į 
Aż drogę enct pofzli, żeby się wrzeczśch 'doczefnych nie ka» 
chali, śle de wiecznych utrapieniami wżbudżeni całym fercem 
obracali, i prędkim biegiem pośpielzśli. Zrąd Bog mowił Apoc. 
3: 19v Ia koga milwię, firefuisyi karze. | Paweł S. Heb: sz. 6. 
Kogo bowiem mituie Pan, Karze, Licznie zaś kazdego Syna, kiekego 
przyimaje, | AniobRśfał do Tobiafzś e. 12: 13: mowił. Ześ był 
przyjemny Begu, potrzeba byto, aby. pokufa jprebowsta citie, | Sa- 
lomon Prou. 3..166 Karawia Pańftiego, Syns moy „nie odrżwcdy, nia 
spadsy gdy 0dnirgo karanym będziek; kego bowiem Pax mitrie, tego 
3 karze, i iake Ociec w Sywie upodoba fobie, > | lob 8. c. 5: mówi. 
Bioe>fiawiony rztowiek, kteryod:Pana, karany bywa. lprzez Tere- 
miafza c 20- mowi, Śiiofuie Ciebie w fądzie, zebys ie fobie niezdał 
bydz niewinnym: | wakśtęgach 2. Machbeyfkich c. 6.13. toż śię 
qajyduie. Boto znakiem ief odrzucenia, gdy ludzie cięfzko 
czefzą à jednak kartnia tu zá -grzechy -nte odnofzą, bo bç- 
dac: fprawiedliwym, żadnegą nie-zoftówi grzechu nieukarśńego. 
Zaczym gdy wtym żywocie mie Karze iako Ocice do popfówy; 
bęjzie karał -nó drugim=iżko Sędz'a do zemfty. I dla tegoż Pa- 
wti S -mowrHeb. ss.  Ieśli iefeście biz kartnia„przeróz qćwdzoło- 
fina, i^ wie: Synowie ieśleśćie. Dlaczego tu nie kśrść przeęfznikow: 
lubo śi6 zda: bydź miłosierdzie, ie% iednik wielkimi gaicwem: 
iáko uważa Bernad S: fer. 42v in Cant. słowś One lzśisfzśc,26. 
10: tłumacząc. Zmitnymy Sie nad niezbożnym init nauczy 554 pra- 
włędławośći PF ziemi świętych nieewafł robil, wie badzie 1z wydział 
chwały: Puyfłiey, Mowi tedy, Mitóierdzia ia sese wiecheaz nad wfele 
kj guirm lisé ta zagradza mi ka Brańiedlńwośii, Lepfia 44pr4- 
: tz 


'wde mnie rzęcz ief wedtug Prorockieg rady sac Sie dyfcypliny( aba 
*karania ) Zeby śre kiedy nie rozgniewat Pan, i zebym: nie zginał od 
drogi (prawicdliwey : Chcę zebys Siema minie gniewat Qycze miiośiere 
dzia, ale tym gniewem, ktorym poprawnie bladzacego: a nie tym, 
którym ztracaß z drogi. Zcąd przez Ezechiela ftrafznie grozi Bog 
c. +6. 42. Odeydzie zarliwość mola od ciebie, i fpoczne, ś nie bede sie 
griewatdaley. To słyfząć drzżę mowi $, Bernard. Widzif,zena 
tn czas bardziey Six gniewa Bog, gdy Siá nig  gniewa © Iśśli Cię Zara 
liwość opuścita  opuśćite s miteśc, $ nie bedzief godzien miłośći, ktoryśśie 
źdatbydz miegodnym karności. Co obidśnia pyzykładem męzń, zo- 
nę porzuchiącego,iprzykłidem Medyka. chorego odfłepuiącego* 
2. Nie dlatego tedy miał rozumiec Mahomet, że Bogu był 
miłym, że go Bog na tym swiecie nie karał, śle fzcześciem obda- 
rzyt:iowfzem ztad ię pokaznie, że brzydkim był przed Bogić, 
bo go Bog ná tym świecie nie karał iako Ociec, mórąc wolą ná 
drugim go karść iako Sędzia, iako z Machab c: 14 o wielkich 
i ślepych grzefznikśch mow! śię. Pam cierpliwie oczekiwa, aby gdy 
Jadu dzień przyjdzie, w zupełności gzechow karat, 

Ani 5ie też mogą chełpić Mahometanie, iśkoby śię Bo- 
gu podobśli, że przemagaią Chrześcian, i onych ucifkaią. bo Bog 
ma zwyczay zśżywóć złych, i niewietnych, tako rozgi na ukarż- 
nie wiernych i wybranych fwoich, ktorych ukarawfzy, rozge 
w ogień wrzuca, iako siępokazwie z słow Bożych przez lzaia- 
fza wymowionych. Biada A/jar ( to ict Królowi Allyryifkiemu ) 
yozg4 gniewu mego, i kiiem on iefke Zażywa niewiernych i grzefzni 
kow Bog, iako młotu i kowalnie do uformomania drogiego náe 
czynia, wktorymby dary iwoie na wieki chował, Ták karat 
Bog Zydow Babilonczykami, Affyry'czykami, Egipcydnami, Fi- 
litinami, Rzymianami &c, Zcego idak niewiernego ludu (zczę* 
ście iść nie może że iego Religia była prawdziwa, a Zydow fal- 
fzywa. Tákże Pańftwo Chrześciańfkie pod Cefarzami Chrze= 
ściańfkiemi ktore od zachodu na wfchod, od pułnecy ná potu" 
dnie wyciągało śię Rzym(kich 1 Koaftaotynopolikich? anow o5'u- 

ra j cica- 
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cieśftwo i w życiu zbytek zgubił, i niewiernym wydał, Hifzpa- 
nią wielce zacng w Buropie Prowincyg Witigefa i Roderiki Kro- 
low Gottfkich żywot grzechami (profny, po brzytkim całe ge krá- ļ 
iu fpuftofzeniu Saracenom poddał. w ip 

4s -1 záprawdg,te dwierzeczy dobrze się Zgadzśię, to ieft 
bydz wielce świętym» i miłynt Bogu, $ praecięna tym świecie 
wiele złego ucierpieć, nie może zśpierść Mahomet, ktory wy- 
znawa że ChryftusPan, i Matkaiego Naświętfza MARYA byli 
ludzie bardzo święci, grzechu żadnego nia maiący: ś przecięChry- 
fus Pan od Zydow potwarzy, przeslśdowśnia, naśmiewilka, poi. 
manie biczowźniew i śmierć żelżyws ną krzyżu ucierpiał: także i 
Mistkśiego Błogosławiona uciekaiąc z dziecieciem Pánem IEZV- 
SEM do Egiptu wiele pracę i crudow podięłś, a pod Krzyżem 
fioiąc mieczem. fpolney boleści z Synem przebita, Męczenikow 
wfzytkich boleścińmi przewyzfzyła, Przeteż to bardzo dobrze 
śiczgodźi, że lud. Chrześciańfki ieft Bogu miły» a przecię do- 
czefnemi utrapienfami od Bogź obłożony. 


ROZDZIAŁ XXL 


Błąd. Alkoranu około opatrznośći 
Bofkiey dopufzczaiącey,aby wierni 
byli od Diabła kufzeni. > 


Alkoranie'c 31. Mżhómet tak "mowi. Niepodobna 

i. Dialis cokolwiek czynić tylko niewiernym, To błąd 

iawny fet przeciwko Bożey Opśtrznośći, ktora _do= 

pufzcza Diabłu wiernych kusić, fprówiedliwych i świętych Tak 

dopuściła, śby kuáil Chryftufa 34 prowadzonega nà ojjj 3 
uc 
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Duchś $.dlategośfamego, iśko'Maldonśtus dowodzi in -€. % 
Matchzi, czkże i Apoftołow, kcorym Chryftus to opowiedział 
Łuę.2t.-31. Symenie, Symonie, 0 te fatan prośiiomas, aby was 
„przeliewat, iakp pfenice Ge. Tymże iwnich wfzytkimpizyka- 
zał, aby sięcśk modlili / wie w wadi nas napoksfy, Machó s3. 
profząc ołafkę ktorąby pokutę zwycieżyli, | znowu Match. 2641 
Czwycje $ modlcie się, abyście we wcbodziłi w pokufy. „Tińne.i 
Piotr S. Apoftoł ep. t.e. g, wfzytkich wietnychupomina. Bra- 
ćia, trzezwiems badzcie i czwycie, bo przeliwsik waf Diabet iaks 
łeb ryczaczy krazy ryczac i fwkaiać kogobypszar ere. *icb był 
święty, a przecie so kuśii, Antoni cókże Swięty, slei tego Diabet 
kusił Sc. , Sam Mahomet w Alkoranie c. 2:. powiada o prześlado- 
winie, ktore lozef; choć byt fprźwiediiwym, ucierpieć musiał, 0 
powiśd?, żelozef w więżieniu dla tego był zátrzymány, że'za po- 
dufzczeniem Diabelfkim, gdy pierwizego s Podczśfzych prosił, 


zapomniał imienia Bofkiego mińnowść. ‘Kuśitedy Dizbct i wier- - 


nych, ktorzy pod czśs:.pokufy od wiśry odftępuią iżko mowi 
Chryftus Lue. 8. Bo gdyż wiśra ieftpicrwfzym da zbświenia 
Fundimentęm, bardzo Diabełma ten fundament biie, żeby wd 
Wiśry prawdziwey ludzi odwrocił, 4 do fitfzywcy przywrocń. :I 
ztd bardzo iafny dowod bierze śięże wiara Chrzesc'ńfka ieft 

prawdziwa» <4-fekca Móhomśgcińlka,fii(zywa: ho Diabeł ludzi ku- 
$i, żeby nie byli Chrześcianami, śbo śby Chrześcizńitwś oditę- 
powóli, à Mshumetśnom tegoigdy nie radzi, aby fwolrę Sękce 
porzucźli, Radz.ł Diabeł Teoflowi Kipłanowi fprawey Kościele 
memu, ktory.bedąc przez zazdrość ludzką z urzedu (wego złożo- 
ny uciekł śie de niego, śby Chryftufa i Mátki śię iego zaprzał ià- 
ko ma fpeculum magnum Sxemplorum parte s. dit. 14.6XENL- 
24. Rśdził i onemi Młodzianowi, 'kcory ftźrśiąc śię o małacń- 
r4 o tiedng Pźnną fziśchetnę, udał śig do Czżrnokśięznika, á t€ 
do Diabtś o náuke. Ten 245 obiecał wfzytko uczynić ieśliby mło- 
dźieniec, Chryftufa, krzeft, i wiśrę Chrześciańlką porzucił, >” 
ķoż : porzuci! dawfzy kéng aś to Diablu, iś:ko maf w Ame 
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cie Bśżylego Swiętego lubo tę kśrtę zá modlitwą: S. Bazylego 
musiał pawrocić Diabeł, ifamego młodzieńca ktorego był usidlił. 


ROZDZYAŁ XXII 


Vzwierdza śię nauka przytoczona 
świeżym przykładem iedney Miaho- 
metanki, ktorą od przyięcia krztu 
dwiętego pokazuiąc się widomie 
Liabeł.odftrafzał. 


Oku Pśńfkiego r671. Miewślisny z X. Ianem Gabriele 

l R Gwillem doMahometanow,kazania iśwae ná rożnych miey- 

„A (cách; i okrzciligmy nie mało, ktorych PaaBog do wiaty 
powołał. mowi Author. 

2. W mieście nizwśnym Portus S. Mariz, był ieden pobo- 
żny i Szláchetoy Kapłan, ktory miał stużebnicę Móahometankę;i 
o iey nówrocenie gorąco Pana Bogź prośit, do czegoi myśmy pó- 
magáli kazaaiśmi nafzemi, aleśmy uporu iey przełamać nie mogli. 
Pan zás ieyrozumiał Sie bydz człowiekiem niefzczęśliwym, poki- 
by służsbnice fwoiey w wierze Chrześciańfkiey nie obaczył, i 
dla tegoż częftemi namowśmi dotego ig przywodził: Kiedyż- 
kolwiek uporu fwega uftgpiwizy- Chrześcianką bydź iównie 
przyobiecśła z wielką Panń (wego pociechą. Odłożono krzeft 
publiczny przez ezńs, azby Katechumenowie rzeczy do wiśry ná 
leżących dobrze śię nauczyli. Iiuż było wfzytko gotowo do 
krztu publicznego. Diabeł nie mogąc znieść oney Móahome- 
tanki nawiocenia, iednego dni, gdy oná famá w ftołowey izbie 

Vu Panś 


EJ 
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Pinś (wego żoftawśłś, w poftaci brzydkiego Murzyna iey śię” 
pokazał, i ftrśfznemi oczyma na niç pórrzśiąc, przeftrśfzył, i ro- 
fkazał, żeby Krztu nię przyimowałś; śle że iuż dzień nśznś- 
czony zblizał się ktorego Kśtechumeni krzéic śię mieli, żeby o- 
na wftydziełó śię z innemi do Kościołś w zśwołśney iść procellyi 
podał iey nożyczki, śby fobie włofy uftrzygłó, fpodziewśiąc śię 
żę bezwłofow. nie śmiśłaby wyniść między: ludzie, śle oná nice- 
chciśła. Na ten czśs Diabeł twśrzą ogromnieyfzą ! powtorzone- 
mi pogrózkśmi. cák ią przeftrafzył; że nás ziemię upadfzy, iakby" 
bez dufze zoftawśłó: 4 żeby nie mogła znśku Krzyżś S. nad (ob4 
wyrśzić, ták iey nazad ramiona obrocił; i ręce i palce między fo» 
bą Plod, że to ftóć Się nie mogło żadnemi śiłami ludzkiemi. 
Przyfzedł ná ten czas. Pan, znalazł; służebnice na ziemi leżą4cz. 
2 oczyma ifkrzyftemi, od ftrśchu mdleręcu i. ramiona zśkrzy- 
wione: i, twarz pobladią;maiącs, upomina żeby imienia IEZ VSO-- 
WEGO- wzywała, i Krzyżem Się S. zegnałá 4 gdy. onaramiona=- 
mi rufzyć nie mogła, pobożny Kapłan wodą święconę onę pa- 
kropiwfzy. i Boga na pomoc wczwawfzy, ramiona i ręce służebni- 
ce fwoiey uwolnił; zaczym wyrażaiąc znak: Krzyża S. i Imienia: 
P: IEZVSOWEGO:i Panny- Nayświęcfzey wzywaiąc, do. siebie” 
przyfzła, i wfzytko coSie iey przydało Panu oznaymiła. | ztąd 
nie pomała w wierze utwierdzona, i goręcey krzih pragniła tak 
2 fobą, difzkuruige, Diabeł zbawieniu ludzi przefzkadza,ktorych 
chce do Piekła wprowadzić. lesli tedy- mnie ed wiary Cbhrze- 
ściańlkicy chce oderwac, znakiem iet, że ona prawdziwą ieft 
do nieba drogą Tak utwierdzona ochotaie z: innemi trzydźie” 
ftą isiedmią ofob krzęft. w Kościele przytęła. 


R O.Z.D-ZEA ŁAN 


Biąd Alkoranu przeciwko fprawie- 
dliwośći i Miłosierdźiu Boíkiemu. 


+ $o Mowi 
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Owi Mahomet e. 38. w Alkoranie, Trreb4 wiedzieć, że 
J nie maf zadnego, ktoryby do ogwia, peniewat to Bog vofłae 
zał, ic nie miał ; gdzje też weding Ciała niewierni trwać 
bida: á boiacy sie Boga będa zbawieni. Nie mowi tu Mahomet 
o Ogniu czyfcowym:f o ogniu piekielnym ktory wyznawa my, 
ale otym zdeterminacyą do ktorego 'niewierm idą. left tedy 
błąd iawny, i fzkaraday przeciwko fprawiedliwości, i miłożier= 
dziu, że Bog wfzytkich ludżi do ogata wrzuca piekielnego; gdyż 
wiele fprawiedliwych, i.świctych'z tego świata fchodti, Ktorych 
Bog do ognia potępieńcow niewrzuca, ale abo do ognia Czyfcq- 
wego, ieślitu zyiąc za grzechy Bogu nie dofyć uczynili, abo de 
Nieba zaraz ich przenośl, i dogwidzenia błogosławionego przy- 
pufzcza, ieśli zgoła oczyfzeżohemi (chodzą. Znowu to pewna 
ieft, że dzieci po krzcie wnowym Teftatiencie przed używanie 
rozumu f(chodzęcy, do Nieba idą, iaka też, żę i dziećipo obrzeża” 
niu w ftarym Teftameneie przed używaniem rożumu na łono A- 
braamowe były zanofzońe, gdźie żadnego nie mafż zognia ka» 
rania, | owfżem dzieci (chodzące z (amym grzechem pietw» 
danym nie bywaią wirgącone do piekła potępionyci, gdżie ogień 
tel karaniem, ale do otchłani, gdzie karanie fzkody tylko ciete 
p'4. Sprawiedliwość bowiem, i miłosierdzie Boże tego zcierpieć 
nie może, aby tym ogaiembył męczony, ktory włafną wolą ża- 
dnego śiegizcchu nie dopuścił: Alubo dorośli, ludzie (prawiee 
dliwi w grzechy powfzednig wpadaią: doświadczona iednak rzęcz 
ieft, że wiele ztego żywóta w takiey eżyitości (chodz4,że ich za- 
raz Niebo przylmuię, Tak bowiemS Antoni Opat dufzę S. Pa» 
wia pierwfzega puftelniki widziałyże ią Aniołowie do Nieba nięe 
fli, iS. Seweria dufzę S, Marciaa, i 8. Benedikt dufzę Ss Germa> 
na. 


łe Zaowu Błąd ieft, że ci ktorzy śie do piekła potępionych 
doftaig, znowu z pękła wychodzą. Bota ieftprzećiwko pifmu ś. 
ktore, że męki piekielne fg niefkończone i wieczne, nauczi. Tak 
w Izaiafza ©, ulc. mowi. Robak ich nigdy nie umrze, i ogień ich nie 
V uz zgaśnie 


-r> wozem 


zgaśnie. I u Mattheufzś P. IEZVS e, 25; mowi. Tdycie przekleć de 
esnia wiecznego ktory ief nagotowany Diabiu, i Aniolom śego ©rc. i 
u Marka c. 94że męki fą w piekle wieczne»trzy razy w iedney fen- 
tencyi nauczył mowiąc. Bydź pósłanym do piekła ognia niegae 
fnącego, gdzrć robakich nie umiera, i ogiefrnie gaśnie. Toż się 
nayduie ludich, 6. Eccl. 7. Apoc. 14, & 19. Danżel. iż. Matth.3. 
17. lako bowiem do. mitószerdzia ifprawiedliwośći Bożcy nadgri- 
dzaiącey należy, aby nadgrodź' dobrym była wieczńa, tak należy 
do fprawiedliwośći Bożey karzącey; aby karanie niezbożnych 
było wieczne: gdyż bowiem dufze fy nieśmiercelne , a czas dro- 
gi fkończony, trwanie nadgrody i karania ma bydź więczne : bò 
gdzie nie mafzemieyfca zasługi i przestugi, musi bydź micyfce abó 
dla nadgrody.odebrania, abo-dla podiccia karania: 


0. ZiD ZLOTO, 


lko Maihomietanie báiz . o: fwoim: 
zpiekła wyfwobodzeniu. 


t + Ożurrieią ślept Arabowie, że Dofze Mahometańfkie by“ 
| “ waiąrz piekła wyciągane>bo po pogrzebie umarłych, da= 
Mg Plebanowi ( ktorego Alfakwinem* nazywaig.) ticułena* 
jámu ay grofzyośm, aby Dufzę umarłego Bogu zalećit- Ori zas 
nie inng pomóc ani inną. ofiare za dufze ofiaruic, tylko Alkoran" 
tych dńi czyta: rozumieiybowiem, że tak wiele wazy u Boga ono” 
Ałkoranu czytanie, że przez nie dufza całkię Się oczyfzcza, a Ma" 


homet onę z piekła wyciągnąć winien, co żejon czyni rozumie4 


bo się Bógu z twarzą (mutną ftawi» a Bog go pyta: Czemu fmursym” 
żefteś Makomelie, da omodpowiada; lakoz nie. mam bydz fmstnywm '4 
m piekleief Marzyn * Tedy Bog Mahometowi rzecze. Idz, « Maa 

; i rzyma 
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rbyna x piekié wyprowadz,  Mśóhomet zás tám przyfzedfzy, wziġ- 
wizy Murzyna zá czeprynę z piekła wywodzi i. z fobątdo Rśru 
wwodzi: i dla tego Móshonretśni ná wierzchu głowy troche 
włofow zoftówuią niegolonych.  lakby.to abo Dufz4 włofy miá- 
lá, śbo Mahomćt miał bydz w uftawicznym obrocię z ftępowanią, 
tfmutacy twśrzy Znyslania. 

2.  Anrońiu$ de Caftillofia lefneraib H?erofGlymicano/ l. 3 
G, 3. t vierdzi ze wleruzałę nadBramą złotą fa dwie Kaplice. w kto’ 
rych paw aing, ze mbia bpdź nśdzień iądnyChryftus z Mśhome- 
tem dla lądu, cak iednalg że Kaplica prawa doftanie się Mahomeż 
towi. Mowiś fefzcze, że Chryftus Pogóńom rzecze. Idźcie do pie- 
kti, boście Wig. nig mieli,- Zydom zasię. 1dzcie do piekła: boa 
ście mie zabic chcieli, A Chrześciśnom. Idztie do Pieka, boście 
wafiego rawa nie zachowali. Nókoniec: Mahometśmom, Idzcie do 
Diektd, bośćie zgrzefyli, Narenczńs Mahomet má prośić zá (we- 
mi Murzynśm!, i do Chryftufa mowić. Wla mnie, i dla moiey mi 
tóśći ći nie mała bydź do piekta poflami: a ieśli ich tam pofle, nie be- 
diem fobie prz yiaciotami. Na tę prosbę: Chtyftusrzeczę. Dla Mda 
homera wfy/cy Mwrzynowie miechay do'nieba ida. A na ten Cząs Mae 
bomet obroci siew wielkiego kozta bardzo kofmatego,« dufe Murzy- 
now obrocą Sie w pebty, i osieda wkifndch, itak ich Mahomet do nie- 
ba zanieśie: Goż inne bayki śmiefznicyfzego nad tę baykg-maią > 
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ROZDZIAT XXV. 


Szkodliwy inny Alkoranu błąd 
przeciwko Bofkiey fprawiedliwości 
przekłada Się» tyierdzący że przez 
wyznanie Sekty Miahometańfkiey, 
bez dobrych uczynkow i zwielkie- 
mi grzechami człowiek może bydź 
R zbawiony, 


ufz) Murzynow e ich włafnym zbawienia upewnia, Í 
ubespiecza, ieśh w godzin: śmierci w iedpegeBog4 uwie- 
rzą i że M«hometieft Postem iego. Twierdzac, że lubo wdzień 
fadny na sedney fali ćiczkie $ niezliczone grzechy polozone będa, 


M Ahomet w Alkoranie ( iako świadczy $, Piotr Páfchazie 


gey papierek, figroki idingi na palec, te lowa mapifine móe 
jacy, Nie maf tylko ieden Bog, } Mabomes iego Pofèt i Prorok, zaraz 
ta fala dringo przewag y, , i 

2. Ale tobłądiawny przeciwko fprawiedliwoścći Bożey: 
bo ktoż tego nię widzi, że tò nie ieft fprawiedliwość áby Pansłu- 
dze złcmw i nieposłufznemu tęż nadgrodę dawał, ktorą dobre- 
mu i posłafznemu ? zśprawdę gdyby sługa iáki z Pánem (woim 
ták poftępował: itak mowił. VąnawAam toia zes ty iefł Panem 
moim prawdziwym: niechce iednak roffazania twego fiuchać ten by 
był godzien karania, Przeto teź godzien ief karania, ktory w 
Bog4 wierzy, ó przeciętego co Bog rofkazuie, czynić niechce: 


Chryftus Pan Match 7..26. prawdziwie opowiedział. 
Dla tego Chry p 7 pra p oko 


4 na drus 


i - 3706 
Nie kazdy ktory de mnie howi, Banie, Panie wnidzie do Krolefiwa 
Niebieftiege. Bo jśko mowi lśkub'Apoftoł e. 2. a6. Wiara ber 
wczynkew umarte iefi, Dla gega też Dufze prowśdzić nie może 
do żywota wiecznego. ^ 


ROZDZIAŁ XXVI 


Błędy inne Alkoranu" przeciwko 
Rozumowi.- 


/A homet ińkośmy widzieli w Roadziale 3. uczył. Ze ks 
zdy w/woim prawie meze bydz zbawiony, Zydzi Cbrześćianie 
iTurcyr Także uczyli. że oftatnie fzczęście ludźkie zà- 
wisła w rofkofzśch: (maku; dotknienia» Ste, To oboie hłe- 
dem iet. iawnym przeciwko: rozumowi, iako się to w Rozdźiale 
t1. pokazśło: "AA, 
2: Ale terazsłówś Alkoranu' przywiedziemy Mowi tedg' 
c.t. Priedzieć nzebawpowfechnie, ze kazdy dobrze zyiac, lube 
Chześćianin, lubo Zyd, luba fwoie prawo opuficzaiacy, a do innego 
przyfłałacy, Bolłiey dafiapi.mitośći. To mowić iednoż to ieft, 
że kiżdy może bydz zbiwionym wfwoim prźwie, byle tylka we- 
dług icgo przykazania fwoy żywot prowadził: Ale toieft prze- 
ćiwko rozumowi przyrodzonemu, iako śię to tśmże pokazało, i 
znowuięft przeciwko Mahomerowi fobie Kontrśdikuigcemu, be 
tak e. 3. w Alkoranie w ofobie Bofkicy mowi: .Twoie prawo dlo 
innego odmiemiaiący i wnim zefłaiacy, tw, ima drugim Swiecie be 
gwem nie wilójacym zginie. | znowu c. mowi. Chrześcianie 

chcacy maśladąwcow prawa Miabometowego do fivese nawtee ` 

cić prówaz tych ktorzy byli dobrami, czynia ztymie 
ROZDZIAŁ 


ROZDZIAŁ XXVIL 


Błąd Mahometanow około Ciał i 
Dufz umadych. 


Malhometanos, że oniten Artiku? wry máig że po po- 
J orzebie ciała Máhometanina przychodzą do grobu dway 
Aniofowie czarni, zktorych iednego po Arabfku nażywśis 
Myakwirt, 5 drugiego Gi wanekwir, teden znich przynosi z foby 
buławę zelażną: a drugi haka Temu ciśłu iuż wykopańemu 
kżzą wklęknąć, ‘ktore Ciało odziewa sie dufzą po wierzchu» 
tak iako się fuknią wnętrzną odźiewamy, ale tylke po nerki. 4 
zaraz Aniofowie oni pyta'4, ieśli wierzy w Mahometa iako w Pro 
roka Bożego, i że iego prawo ieft od Boga podane? ieśli do- 
bre uczynki na tym świecie uczynił, toieft, ieśli śię modlił, ie- 
śli poft Ramadanu zachował, iesli dźieśięciny płacił i iałmożny 
dawał? leśli się dobrze fprówi ? odchodzą od niego czarni Ar 
niołowie, przychodzą dway drudzy nadśnieg.bielfzy ktorzy przy 
tym ciele aż do doiń fądnego iak towarzyfze jacy zofłaią, i iede 
z nich ramionś fwoić pod głowę, a drugi pod golenie podkłada: 
Jeśli się zaś zle fprawi umarły? Anio buławę trzymaiący tak go 
bardzo buławg uderza, że go na siedm ftay wziemię wbna, 
drugi z»5.hakiem żełażaym zaraz go wyciąga. Pierwfzy Aniol 
znowu gobiie, i także głęboko wzięmię wbiią, a drugi wyc!'4= 
ga, i tak go wbiiać wzięmięi wyciągać z ziemie az do dnia fg" 
dnego będą. | 
2. Dla tegoż gtoby bardzo głębokie czynią, i poklafte 
nakrywśiąc ie dęfkami, abo cegłami, żeby umarły mogł siedzieć 
śbo Klęczeć. Dla tego głowy i nog trupa nie wiążą, aby mog 


powitać. Dla boiaźni Anioła wbiialgcego, i wyciagaigceB t ie 


Q iine loannes Andreas częfto citowśny C. Je contra 
A 
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dzień pó modlitwie zaránnëy mowią modlrtewkę, ktora tow to- 
bie zamyka. Fwclni nas Panie od wypytania dwuch Aniotow, i od 
Katowni grobowey, i ed ztey drogi, Amen, 

3, Kctoz się nie rozśmieie tę baykę słyfząe? Bo ieśli dufzà 
umiera w grzechu” idzie záraz lopiekłi, i nie wraca Sie do ciśł4 
aż do dniś (zdanego, kiędy z ciałem będzie znowu złączona. leśli 
zás od wfzelkiey winywolna z.ciśła wynidzie? zaraz de Niebó 
wzlścywa, i dociałś s'ę nię wreci, aż go chwńlebnym uczyni. 
Zaewu iako dufza ożywiąć może ciało tik, iak trzeba do uczu- 
cia mąk, gdy go nie wnętiznie informowac, śle tylko po wierz- 
chu c/ziewóc będzie? Nśkoniec gdyż śię ciało w proeli rozfy- 
puie,iśkoż moze bydź aż do dnia fądnego wgrobic w zięmię wbi- 
iane iz Ziemie wyciągśne? Zeby Mahometśni ten błąd uznali: 
niech otworzą umarłych (woich groby, 4 obaczą że bàìykę wierzą. 


+ | ad A 2 7 q 
ROZDZIA LXXVH 
Bład Alkoranu twierdząceso, że 
Diabli wierzący Mahometowi od 

piekła {f} wyzwoleni. | 

Ahomet w Alkorśnie l 4,- c; 9. pod łe: 

-M to ieft a Diabłach Wierdźi „żę Kiyć jedna DORN. 
L fzała Mahometa Alkoran Marzynona czytśiącego, Í 
tym czytaniem sie cisfzyła, bo zrozumieli, że mogli bydź zbiwióc 


nemi, gdyby w Mahometś uwierzyli, i Mahometśnśmi 2oftili: i 
: SCY oftali: i 
tak zostali Mahometśnśm, i zpiekłś uwolnionemi byli. Ter 


- błąd ieft iśfny przeciw pifmu, z ktorego pewaa ieft, że karśnie 


Diabłow ieft wieczne iakośmy widzieli w Rozdziale 23. ze to 
bayká, i ztąd się iefzcze pokázuie. łeśli niektorzy Diabli z piekła 
wyzwoleni fẹ» że uwierzyli w Mahometa iáko Proroka Bożego, 

Ww * iiego” 


iiego prówo przyjęli, prędkoby piekło: wynifzczone: było bo? 
By; teżi drudzy: Diablistoż uczynili, chcąc bydz'wolnemi od pie- 
kła. 


ROZDZIA L XXIX. 


Błąd, Alkoranu: około» trwałości 
| Piekła.. 


? Ahomet w- Alkorsmlz l 1, c. 13: twierdzi że Piekło nad” 

t tysiąc lat nie matrwać wieceys 4 porym:że'wfzyfcy z pie- 
, JĘ kła będą wyfwobodzeni: Ten teżsbłąd byt iOngene- 

fow. Richoldus.o Obyczśłach T.ureckich'c.127 powiada; że Máo- 
hometanic trzymó!ą, że po dńlu f(ądaym:Mihomec dla fwoiey po-- 
wagii mocy Z piekł4 wfzytkich: potępionych .wyprowśdzt, iakieye- 


żjękolwiek będą:kondycyi: Ale. ten-błąd przeciwi Sie pifmu Stare» 
go i Nowego Teftamęntu; iako Się pokazśłó w: Rozdziale 23. 


ROZDZIAŁ XXX. 


Błąd Alkoranu' przeciwko: Bożey' 
świątobliwośći, i człowieka wol- 


NOSCIe. 


ralepoftśnowił;i wprzod<determinował,cokolwiek ludzie: 


Mikiro opaan: c: 34, że Bog od wieku” 
Is 


máig wezáśie- czynić; i że'męzobəycánie: ma woln ości 
uchronić śle mężoboyftiyś, icudżofózcą, cudzołoit wś * 
boswfzyckie dźieła: ludzkie podlegśig:woli Bofkiey, tá k że czło- 


wiek:nie czynić nie: może;, tylko: to co od: Bog mu: nazań 
ę z pottzę= 


czono 


BTA. 
<z potrzeby iíkieyýśi nieuchronney, “Zeto terzymit Mahomet 
świadczy Martinus de Vivalde in -glo(jis ad dibram -Zelus sGhrifki 
scontra Tudor «r Baracenos mowiąc.  Móahomet,'tollit <liberam iät- 
„bitriąm. Z tego blędu idzie drugi, «że Bop 'ludzi do grzechu 
popycha, czego też uczył Mahomet wAlkorśnie €. 22. bo iko 
świadczy AEneas. Silvius ( potym Pius 2; Papież ) -l.s 'epiftole- 
rum ep. 396-te się tóm słowś nayduig. "O:£oże Ktowymechceff alan 
bxy, i ktorym chcel, ziy żytot darek, Tat maji Theatrum wice 
humangz tom. «. fol. g. 

2. Tenże bigęd wyiawiśią Mahometdni, ibo gdy im.mrowiee 
my, Styfyf Amećie, abo Haly, Chcefz hydz:Chrzescianinem:? Qü- 
powiśdaią Kiedy'Bog zechce, lakoby rzekli, iuż od Boga poftante 
iwiono ieft, 1eśli.mambydź Chrześciśninem śbonie. teśli poth- 
nowicno ? nicomylnie Chrześciáninemobędr, ieśli nie poftdno- 
«wiono? nieomylaie nie bede, bo Bognie bedziechciał. żebym in 
Cbhrześcianinem był: ieśli z45 Bog.mechce? jako iavbsz iegotwe- 
Ji mogę bydź Chrześciśnainem? Z:bym ia był Chrześciininem,;po- 
trzeba żeby Bog tegochciat. Alesieśli Bóg niechce, żebymśic ia 
teraz nawrocił do wiary Ghuy fulawey, isko mogę chcieć, Cze 
go Bog niechce? Roczekaymy tedy, żeby Bog chciał, 4bym ia. pra» 
šit o krzeft, á na cen czis będę prosit, 

3. Tenbięd odnowi? Kalwin 1. 3. Inftit. ©. 312 S. zla 
gdzie mowi. Mowiemy, że wieczna, 4 nieodmienna rada Bog raz 
pofłanowa, ktorych zechce wziać do zbawsenia, i Znow kterych myje 
d4ć dopstypienia. | zaowuc: 23. S. 8. Nie będe Watpić po. prom ye 
znać, ze wola Bos zefł potrzeba rzeczy, to z potrzeby będzie, cë 
on zechce, 

4.  Przećiwka temu fzeroko nczą Rścholicey Doktorowiec 
Bə ict przeciw świacłu rozumu. Baiako mowi Auguftyn 1.3. de 
libera arb. C 48. Ktorekplwiek reft ta przyczywa woli, sesli Sie dey 
fprzeciwie nie moze, bez grzechu śse szy wileowie; ktoz bowiem grzeby 
w tym, Czego ss Zadna misra uchranić mie może ? I iakocznże mowi 
Lib, de dush, Anima, €,12. Obowiszywaąć kogo ado grzech, ze mit 

g W w2 O wczynit 


as 
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mczynit, Cego uczynic wie mogł, bardzo wielkiey siepyawiedl'wści ief 
śkaleńfiwa. | zaowu: L. de vera Relig. c. 14, Tak to pewna, i 
wfytkim iawna ief, ze zaden w tym nie grzefy:co zponrzeby ezynia 
że tu zadna wlzouych małość, zadna nieuczonych wielkość sm- 
(ego nie ma rozumienia, | znowu L, deducb, Aniw: contra Manta 
cheos Axaz tegoinagorach niefpiewaia Daflerze ina Theatrach Doe 
etowie, i wieuczeni w (woich fcbadzkach, uczeni w Bioliotbekach, 8 
Mifirzowie w Szkotach, i Biftupi w Kościotacb, ś po catym Świecie rev 
dzay Indzki? 

‘g, Co też pewna zpifnń S. Eccles. t$. 14,, Bo Boz od ps- 
tzarku stworz yst cztowiek«, i zośławił go w reku rady [woiey, Dla te= 
goż Bog mowił do Kaini Cen. 47.4243 gdy bedzief dobrze robit 
mie wezmief? ieśli zaszle? zaraz we drzwiach grzech twoy przybędzie, 
Pod toba bedzie appetit iego (to ieft grzechu ) +$ tybedzief panoa 
wat nad nim ( to tef nad śppetitem, abo chciwościg, ktora cię da 
grzechu nakłśnia, i wabi. Tźkże Deut. 15. waz żem dziśia prze” 
tozyt przed oczyma twems xywer i dobre,« waprzeciwka Śmierć izte Gl. 
I niżey. Swiadkow dziSia wzywam Nieba í Ziemie, zem wam przeto 
tyt zywet i śmierć, btogoftawieńfiwo, i przeklectwo, Obierzże tedy zy: 
wos abyś zyl, ś mitowat Dana Bogatwego, Tźkże lofue 34.15. 2. Reg 
24. 12, Eccli 31. Matth, 1917. Iel chceff wnść do zyweta, zacho 
way przykazamie 

6. left zaś rzecz niezbożna, i bluźaierfka, Boga czynić Au- 
thotem grzechu: bo mawi Dawid Pf.g. Poniewaz nie Bogiem 
chcacym mieprawośći ty iefłeś. | tamże. Nienawidzię wfytkich, k'eś 
yzy robia nieprawość, Sapiemtie 14.9. Iednakez zaś m nienawiści 
deft miczbozny $ niezbezmeściego. lerem, 19.5. Co śie iafną racyą 
utwierdza, że Dog nie ieft Autchorem grzechu, Bog zśkazał, nie- 
będziefz cuJżałożył, nie będźiefz zabiiał, nie będźiefz kradł, 
Przetóż nie chce, żeby lu tie cudzołożyli, zśbiiali, i kradli: bo ie- 
śliby chciat, aby ludzie przeciwko iego woli czynili, famby śię 
z foba nie zgadzał. To ziś niepodobna rzecz ieft, áby Bog tego 
fkutecznie chciał, śby ludzie co czynili, czego on czynić ludzie 


zgode 
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zgoła zakazał: śle zakizał lulźiam grzefzyc, przetoż niechce 
fkucecznie áby ludzie grzefzyli, [tą drugą. Niepodobna rzec 
telt, żeby człowiek grzefzył wolą Bożą pzłając, ita czyniąc, tò 
Bog chce fkuteczaie. ltątrzeciy. Ze Bog nie może da piekła 
wtrącąć ludzi, że iego wolą czynili: toby zasię przytrafiło śię, 
gdyby Bog ludźi (wsim dekretem fkutecznym poprzedzńiącym 
do grzechu przymufzał, ltą czwarcą, Zenie może Bog czło 
więk potepić dla rego, że an rzeczy niepodobney nie uczynił: 
niepodobna ziśrzecz, śby człowiek uchronił się grzechu, co 
ktorego popełaienia oi Boga bywa przymufziny:i pewna rzecż 
ict, zz Bog potępia człowieka, że zgrzefzył. Przetoż pewna icit 
£; Bog nie przymufza człowieka do grzechu. 


ROZDZIAŁ XXXI. 
lako poftępować z Mahometanami, 
ktorzy ipytani, kiedy do wiary 
Chrześciańfkiey się nawrocą ? od- 
powiadają, Kiedy B O G zechce, 
Gdźie przykładami,i polobieńftwa- 
mi obiaśnia Się, że przeznaczenie i 
przewiedzenie Boże nie znośi na- 

fzey wolności. ~ 

\ odpowiedż funduie śię ná błedzie Kólwinowym, iná 
I. iego dowodzie dilemmiticznym, ktorego záżywíáią tik 
z foba difzkuruiąc. Abomod wiekow ieft przeznacza 


ny, abo odrzucony, ieśli przeżniczony ? koniććznie będę zbá- 
w3 wiony 


BTT 

"wiony, ehoć nagorzey żyć będz, 'leśli odrzucony? ‘konieegnie 
będę potępiony, chociaybym chciał żyć naylepiey. 'T ym dowo» 
dem dręczą śię pofpolicię ludzie niewiedząc iako z niego wyniść, 
6 zśtym i do Życia niecnotliwego idą» iko powiśda Auguftyn S» 
L. de bono pn feverantia. c. 45.0 iednym Mnichu fwęgo Klafzta» 
tu, ktory tym dowodem dotego „przyfzegdł, że Zakon porzuci- 
wizy, do świśtś i rofkofzysiego poWrocił iw nich zginął. 1 ten to 
ieft pożytek nięzbozney nauki ktoręy.„z Mihometem Kślwin nà- 
uczał. Przeciwko tey nśuce.Becanus in Manuali Controversa- 

cum tęn przykład przywodźi. ` 
c 2. JLudowikś Lśndfgrafa, dla iego fprofnegs życia, upo” 
minali Zakonnicy, aby śię do lepfzego Życia udał, niżeliby ná nie 
go śmierć przypadła niefpodźiana, Kiorych on zbywał tym difz- 
kurfem JIeśls tsefiem przeznaczonym? zadne grzechy nie adeyma mi 
krolefiwa niębieftiego.żeśli odrzuconyn? zadne wi uczynki dobre one» 
go mie dadza. 1 znowu tym. Gdy przyśdziedzień śmierci moicy, pewnie 
umyt. onego dobrym zyciem nie będe mogi przedłużyć, ani ztym po- 
przedzić. Coż śię ftało? Wpadł w cięzkę chorobę, Medykś zśwo- 
łał. Ten będąc człowiekiemoftropnym isłowś Landfgrafa pa- 
miętśiącym,rzekł, Panie moy darmoś mie zawołał. Bo ieśli, przy” 
fzła godzina śmierci twoiey? pewnie umrzefz: ini cię mogę táto. 
wic. leśli nie przyfzła / pomocy moiey nie. potrzebuiefz. Ato czee 
mů, mowi Landfgraf? | owfzem rátuy mię, niżeli śmierć przyi- 
dzie. Na co Medyk, leśli życie cielefne rozumiefz że może być 
ritowśne lekarftwem, czemuż też nie wierzyfz, że życie dufże 
może bydź rarowane pokutą.i fkruchą. To mowiąc Medyk Ladf- 

grafa dó lępfzego przywiodł rozumu | 

Czego taieft Racya. Ponieważ Bog chce wfzytkich 
ludzi zbawić, i do znśiomości prawdy przywieść, żadnego czło» 
wieka fkutecznie nie nóznścza do piekłó, chyba pod kondycy4 
że człowiek fam przeciwko woli Bożcy złe robić będzie, Bofkie 
przykazśmia przeftępujgc. Dla czego nie ma nigdy dekretu fku- 
śecznego do potępienia człowieka, àle aż go obaczy według wo” 
RE S TM 14 grze” 
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Jigrzefzącego, i w grzechu żywot kończącego. Ztądnie dla tego 
cztowiek złym ieģġ, i w grzechu trwa, że go Bog chciał potępić, 
śle raczzy dlatego chciał porępić, że ga widział w' przod z wła=' 
fiey iego' wolności, że miał bydź złymi w grzechu umierśiącym. 
4. | kiedy Bog przeznacza do korony chwały; nie nizhócza” 
do końca bez śrzodkow; śle fporzidza'człowieka do końca chwa” 
ły. przez srzodki dobrych'uczynkow, ktore zoftawuie pod wła* 
drą:czło wiekś, i rofkazuiś, Sbp Się człh wiek w'ańych dobrych: ws? 
czynkóchscewiczyłi mając mioc do nfecćwtczęniaw onychze: Dla‘ 
tegoż człowiek'tak powinien difzkwtowádi leślimieft przezni- 
czdny, to ieft; itslim*odBośżś fporządzóny do żywota wiecznego‘ 
przez śrzodki pewne, ktore (gw moiey mocy'do doftąpienia one- 
go? doltgpię chwały; iesli tych śrzodkow zażjić rieśli zAś”nie z42 
żyje? nie doftąpię; bormić Bog nie znaczył do'chwały,tylko przez 
srzodki. dobrych uczynkow: ktore zoftawił w'miocy;. ieśliieftem. 
odrzuconyj-toieit, ieslim da piekii fporządzony; do piekłi zá 
moie’ grzechy;  dobtowolaie popełnione? pewnie będę po- 
tępionym; 1eslf one popełnię: Z/kądnśa uwiśrawśnie potępie= 
nia śrzodek iedynyieft; grzechu się chronić, Bo'gdyż to bśrdza 
pewna rzecz ieft, że Bog; nikogo'fobie posłufznego; ifwoie przy- 
kazaaia chowaiącego; i w dobrym trwśiącego, nie potępia: i zno 
wu'pewnaieft, że nie potępi grzefznika tu pokutuiącego, i w do. 
brymstrwśiącego: zaprawdę ieśliia, iako mòg, grzechow Się 
ftrzedz będę. nowych, á z4 ftre pokutować, nie będę potępiony, 
śle zbówiony. Toż wyjaśnia Swięty Vincentius Ferrerius fer. de 
Przdeftinacione ad finem» Tomi tertij rożnemi podobieńftwy. 
Pá:rz ich u niego. 

5: left tedy głupia odpowiedz Mihometinow. Abo Bog, 
pofazowii zebym byt Cbhrześcianinęm, abo nie erc, Bo Bog por 
ftanowi, śbys ty był Chrześcianinem, 1eśli ty zechcefz przyjąć 
wiśrę, oney słuchac, 1 uważśc; poftanowił, żebys był Chrześcia- 
ninem, ieśli oddalifz przefzkody do wiśry to ieft wielożeńftwo» 
4. Mahomastańilkie nabożgńftwo i chce abyś przypuścił naukę wia- 

ry. A 


"ry, idla tego z cudowney (woiey opftrzności zporządził, żebyś 
niewolnikić był między Chiześcianami, i od nich śię wiśry náu- 
czył, dlatego cię częfto wnętrznie woła, abyś iśrzmo przyiął 
©hryftufowe. Bog nikogo nie ciągnie do wiśry przymufzsiącs 
śle radząc, iprzychęciiąc itobie radzi, żebyś był Chrześciśni- 
nem: bo tobie przekłada rácye fkutecznie radzące, že wiárá 
Chryftufowś ieft prawdziwa, 4 Sekta Máhomerowá fałízywa, i 
iawna wola Bofka ieft, żeby ludzie odftępili wióry fałfzywey, á 
przyftąpili do prawdziwey, iako wola Bofkaieft, aby ludzie, nie 
kradli, nie sdkałożyi. i krzywdybliźnielne nie czynili. Ztąd 
iakoby głupia rzecz była, mowić. Jeśliby Bog chciat, abym ia nie 
kradi, tobym ia nie kradi, tedy też głupia rzeczieft mowic, ieślie 
by wola Boża byłś, żebym ia byt Chrześcianinem, tedybym ia był 
Chrześcianinem. Boto pewnaieft, że ladzie przez wolą Bofką 
nie zawfze się dśig pociągść do tego» czego Bog chce z bo wo- 
la Bofka icht, $by ludzie grzechy porzucśli, cnoty śię chwycśli, 
4 przecię nie zśwfze grzechy porzucńig, bo cnoty chwytśią. Bo 
Bogchce, żeby łudzie te fprawy wolnie odpriwowóli, i zofłó- 
wuie ich w ręku rády (woiey, i dla tegoż oni bardzo częfto woli 
Bożey fprzeciwiśią się, 14ko Swiety Stefan Zydom mowił. zby 
$ie zawffe Duchowi Swiętemu fprącćimwiacie, Z kąd iśkoby głupie 
złodźiey Murzyn, i cudzołoznik pytsiącemu kiedy przeftaniefz 
kráść i cudzołożyć ? odpowiśdał. Kiedy Eeg zechce,tak i mnie py- 
tiiącemu głupie edpowiefz, tak odpowiadsiąc. Kiedy Beg zechce, 
Bo uż Bog chce, żebyś się nawrocił do Chryftufa, i wolą fwoie 
tobie przełożył przez świśtło rozumu, ktorym poznawałz, że 
Sekta Mahometowa fał(zywa, 4 Wióra Chrześćiśńfka prawdziwa: 
Bog cię iednak nie przymufza: bo chce żebyś śię dobrowolnie i 
z zasługą nówrocił: ty 245 tey śię woli Bożey fprzęciwiafz, gdy 
niecheefz opuścić fekty Mśhometśńfkiey, jako fprzeciwiafz się 
woli Bożey gdy niechcefz grzechow opuścić. ię 4 

6. lako záś wiśdomość i przeznaczenie Bofkie nie znosi 
wolności ftworzoney, obiaśnię tym podobieńftwem, s 
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żywa Swięty Wicenty Fenevius fer. de Pradeflinatione. Stoi frże 
żnik ná wyfokicy Wieży, (kąd widzi dwie drogi i końce ich, wi» 
dzi że iedná zprzodku przykra, śle beśpieczna, druga zprzodku 
uciefzna i rowna, śle niebeśpieczna, i zboycśmi obfadzona, Z 6= 
ney Wieże oznaymuie podrożnym idącym przez drogę uciefzng 
i rowną, ktora po lewey ftronie ieft, że śi kończy iákąś przepśe 
ścią, także icym ktorzy idą dac, ian przykrą, ktora po 
prówcy ftronie ieft, ze przyidą do micyfcó (zczęśliwege, Prá» 
gnąc, żeby wfzyfcy podrozni do onego dofzli mieyfc4 fzcześliwe- 
go» woła z wieże: Przywcielę podrożni poyzucayicię drogę (es 
wą, á bierzcie prawą: bo lewa, ktora uciefzna, i rowna ief, pros 
wadzi na przepiść, iná śmierć, prawa z4ś, lubo zda śiębydź 
przykra, prowadzi ná mieyfce fzczęśliwe, Wielę z4ś z podrge 
żnych do lewcy Sie udaię że ućiefzna irowna, i przez nie idge 
Straznik zá zwyfokiey wieże widzi ich zgubę. A zazw tym 
przypadku widzenie Straznika oznśy muiącego o przepśści idącym 
przez drogę lewą; ict zguby ich przyczynź? By namniey, Bo nie 
dla tego oniginą, że ftraznik widział, śle raczey ftraznik widżig 
że oni giną. Zkąd raczey oni (woią dobrą wolę zguby (obie fg 
przyczyną co ftraznik widział, á nie przeciwnym fpofobem. Ani 
widzenie ftrazarka wolności im odeymuie: śle kcotzy giną wolnie 
giną, i że chcą : bo ieśliby drogą prawą pofzli, i iey Się trzymśli, 
toby fprawili, żeby ftraznik rzecz przeciwną widział, | 
7. Taksięcedyrzecz ma i wnáfzym przypadku. Stoi Beg 
ná wyfokiey wieczności Iwoicy ftraznicy, z kąd ná wfzytkie rze» 
czy iako na obecne påtrza, Ktore śię w czśśie dzieją. Dwie fg 
dragi, iedań fzeroka, ktora prowadzi ná zgube, druga cialna, ktg- 
ra prowadzi do żywota. Woła Bogprzcz utá Prorokow, Apa: 
fłołow, i wnętrznego natchnienia: Tá ieft drogś, chodzcię pa 
nicy 3 nie fkłaniaycie sie ani wprawo, áni wlewo. Ifai. 30. tfs 
to ieft, śnidla miłośći (zczęścia doczęfnegoę Ani dla boiśżni niee 
fzcześcia nie © pufzczaycie proftey drogi pizykazśnia Bożego, 
ktorg was dę żywoiś prowśdźi : wfzyckim ludziom daię pomos 
‘Ma -3 a ty pas 


rsi : 
cy potrzebne do chodżenia. pa drodze proft:y: ale oni dla eri- 
dnośći tey drogiey chwytiią sie drogi fzerokiey, ktorą idą ná 
ząubę, Bog zwyfokiey wieczności ftraznice koniec ich niefze 
czyśliwy widzi, 4 przecię tym widzenieniem niż iet przyczyną 
ich zguby: bo nie dla cęgo oni giną, że Bog widzi, Ale riczty 
dla tego Bog widzi, że oni ging. Bo iáko mowi Hieronym S.ia 
e. :6. Hereim, Nie dla tego ze Bog wie 9 rzèczy iaksey przyśłtey, 
dlatego bedzie; «le ze przyfia rzecza iefi, wie Bog, wiedzacy o przy 
fptych. rzeczach, liako mowi Origznes l. 7. in ep: ad Rom. Nie 
dla tego będzie rzecz iaka, ze'o niey wie Bogze bedzie, ale ze będz'e, 
wie Bog, nizeli bedzie. Pozywodzi potym Damóśfcena in Dialogo 
conira Manicheosy i Auguftyna |. gde Civitate e. 10. toż mowią- 
cych, i innych Oycow u Fafolś:i Lefliufzi de Gratia efficacs miano» 
wśnych. 
$. Otożieft Rścya widama, czemu przeznśczenie Boże 
lubo iet nieodmienne nafzey nie znośi wolności : bo przezna= 
czenie według Auguftyna nic innego nieieit, tylko PWiadomość 
poprzedzajaca, s przygotowanie dobrodzieyftw Bozycb, któremi naype= 
wnięy wolnemi znfłaia, ktorzy wolnemi zaślaia, à zacym dwie rze= 
czy z4myka, wolą Bofką, te dobrodzieyitwś i dary diiącą. ktorę= 
mi ludźie od więczncy zguby wolnemi zoftiią, i żywota wie- 
€znego doftáig : 1 przewiedzenie, przez ktore Bog wie, że ludzie 
gych dabrodzieyftw i darow dobrze zśżyią. Zcych dwu pier- 
wfza nie może odbierać wolności ludziom: bo Bog dźie pomocy 
$ diry poprzedzaiące, ktore nie przymufzarą człowieka, śle fæ 
gźkiey nátury że Sie im może wola fitworzona fprzećiwić i onë 
adrzucić,iako definiowśło Tridentfkie Koncylium: Prze wiedze- 
mie zi$ Boże, w ktorym widźifz» że wolność ftworzona dobrze 
gażyie tych dórow, nie fzkodźi wolności + bo nie ieft przyczyną 
< mófze go dzieła : śle raczty nafze dzieło, ieft iakoby przy» 
<Zynś onego przewiedzenia. Bo nie dla tego cztowięk 
dobrze fobić, i wdobrym zotáwac będźie, że 
Bog wie: ale przeciwnym fpofobem dla tego 
Bog wie, że człówiek ták erwóć będzie. 
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Pokazuie się, że Alkoran, nie ieft 
świadeltwem Bożym: bo baykami 
śmiefznemi napełniony teft. 


Y fa to rzeczieft niprzed :z tege co śię rzekło wRoze 
| I ziale ptzefziym.. potym co. ślę mowiło -w rozdziale +. tey 
: księgi piątey. 
` 2. Potym ztego co powiśda loannes Andreas c. 8. Po= 
wiada Mahomet w Alkoranie l, 2 c. u, że kiedy miefzkał w Al- 
medinie Anioł Gabriel pokazał mu śię mśiąc siedmdziesiąt pat 
fkczydeł, przywiod(zy zfobą zwierze nád śnieg bieze,- ná imię 
Alborach, rofkżzuiąc aby ná nie wsiadł, śle ono zwierzę nięche 
ciało mu się dać dośleść, 4żby mu obiecał, że go ma do ráu za” 
prowadzić, co Mahomet obiecał, i tak on koń dał mu żie qSieść; 
zaczym wefpoł z Aniołem po prówey ftronie znim idącym bśr= 
dzo piwdko do Kościoła S. lerozolimikiego przyiichali. tam 
przeciwka niemu wyfzli Prorocy wfzyfzy, iiako naywyżfzega 
Proroka Beżego przywitśli, tawze przy drzwiach Kościelnych, 
przyftawiana była drabina fimego śię Niebó cykaiąca, przez kto=, 
ra wftąpił do pierwfzego Nieba, potym przefzedł przez fześć 
niebios, pierwize niebo była frebrne, drugie złote,trzecie, czwite 
te» piąte, fzofte zrożnych drogich kamieni Siodme z świśrła. Ná 
pierwfzym niebie były gwiazdy zówiefzone ná tancuchśch zło- 
tych, á naywiękfza gwiazda tak wielka była iako goró, ktora ieft 
przy Almedinie. W pierwfzym niebie zaślazł Adama, ktory go 
ścisle obłapił, i Bogu dziękował, że mu takiego dał (yn: w dru» 
gim Niebie znalazł Noego ; w trzecim Abrama: w czwartym lo= 
pefa: wpigtym Moyżefza: wfzoftym S» láná Krzcicięla: wsio- 
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dmym Ghryftufi, Wewfzytkich tych niebiofich twierdzi, że 
ftoznych widźiał Aniołow do rożaych dzieł nśzaśczonych: śle 
ofobliwie powiśda, że w iiodmym niebie widział Aniołi, ktory 
miat śiedmdZięśiśt tysięcy głów, $ na kazdey głowie śiedmdzie= 
disc tySięcy igzykow, iná kazdym iczyku śiedmdzieśigt tysięcy 
giofow wyrażających i Bogá chwślących. 

4 Potym powiśda, że zoftówiwfzy Anioła towirzyfzś 
Ww sicdmym niebie. faar do ofmego nieba witąpił, i niezmierney 
wylokośći gory przebywizy, znalazł tam śnieg, i miło od zimnś 
nie zginął, potym usłyfzał głos do siebie mowiący. Burdziey 
Się zbliz Mabomecić i Tworca twego przywitay, Tyu głofem zmo- 
eniony bliżey do T'hrónu Bożego przyftąpił, 4 Bog rękę ná 1ego 
tamionich położył, kcora ták była imna, że dla zbytniego zi- 
mná ledwie mogł znieść ono dotknienie, Tśmże mu Bog wiel- 
kie tsiemnice obińwił i dał przykazania. Potym śię wrocił do 
$iodmego niebź, i do Anioła, który go do'oglądśnia Riu Mu- 
f£ynom nśgotowanego źśprowadźił: To fzaleńitwa dość prze- 
łożyć, bo ie każdy fam przez śię zbić może. 

4 Mahomet w Alkorinie ( ktory iet bez różnicy ksiąg) 
€. 36. iefzczei to powiśda, (14kaświadczy tenże lośńnnes An- 
dreas ) że gdy Salomon z woyfkielm (woim tak z Diabłow, if- 
ko iludźi, i ptakow zebranym, blifko przyfzedł do rzeki mro- 
wek. A gdy był milę iefzcze od tego miiey(cń, ustyfzał głos ie~ 
dacy mtowki innym rolkazuigcey śby się doiamek fwoich po- 
kryły, chroniąc śię zdeptania od wdyfka Silomonowego. | że 
w tey drodze Silontoń rozmawiał z dudkiem, ktory mu wiele rze- 
€zy o Krolowey Sibie powiedział, przez ktorego też i lift dał 
do Krolowey. A gdy śle dowiedział, że Krolowa Saba iuż prze 
diwko nieniu wyiechała, przymuśii Diabła, żeby Pałac Krolo- 
Wcy Saby we mgnieniu oká tam przeniosł, co Diabeł uczynił, 
feśk Kralowa od Salomonś w fwoim piłicu była przyjęta, i dla- 
rgo pocędźe SAlomonowey się dźziwowaółś, 

l 3. Także icto w Alkoranie 1.3.0. 14, twierdzi, że -aes 


moń wiele miał Diśbłow w wiezieniu zwiążśnych fincuchimi, 
ifpztśnych Kśydśnami: ktory będąc blifkim śmierci rofkazał, 42 
by ciało iego mśściami ioleykami od zgniłosci bronigcemi ná.» 
mózawizy w krześle Krolewikim pofadzili, śby śię go iak Żywca 
go bano. Stśłośięto. Wcęku iegobył kiy, na ktorym się wfpie 
rat, z ktorego robak wyfzedfzy i koniec kiiá w zięmie utkniony 
podgryzł 4zścym Siloaron ná ziemie upadł, á tym fpofobem Dia- 
bli poznśli zeiuż Krol umirt, i cák uwolnionenii zoftśli. 

6. lefzcze w Alkgranie c. 43. mowi wofobie Bofkiey. 
Dawidowi bogaćłw obfcie dodaliśmy, gorom, i ptakom fłucbać go ros 
Rezaliśmy, i zeby Sie zelazomiskczyło przykażaliśmy. Zeby tez 8a- 
łomona wiatry i dzdze fiucbaty, uczyniliśmy, i pod iego reke krue 
fcze złota, i riemiefnikow Diabtow aby mu wedle iego woli Ottarze, 
$Obrazy i mifyi dzbany rolnli, poddaliśmy, Azażtoniebaykś ? 

7. Ito teyże podobna, ktorg ma w Alkarśnie c. 47. o Fá- 
tśónie, Farao rofłazat fobie budynek wyfławić aż dofamych Bram 
miebieftich. Wiele tego ma, śle to opufźczam, Dwuch iędaśk 
baiek zadng miśrg opuścić nie mogę, kcore Mahomet ná pifmie 
zoft4wił wodpowiedźiach ná riie ktore pytania trzęchRabinow Zy» 
dowfkich. Między tymy pytaniśmi i to też było. Czemu o gro- 
bie Moyzefaowym nikt nie wie? Na ca żeby odpowiedział tę bay 
kę utworzył, itemi słowami zamknął. Gdy Moyzefk fam po ps- 
fyni chodzit, znalaz grob otworzony prozny, właśnie weding fweiey 
miary, Ktoremm Sie dziwwiać poczał go foba mierzyć, Atym czafem 
„Amiot śmierci prz ykedt na zabicie Moyzefa, Ktorego poznaw(y Moy- 
zef (pytał. Po cos przyfiedi ? Pofłanym tefl po dufe ewoic, Ktoremm 
Moyżef, Iakoz ia możeff wydrzeć? Bo przez ufa nie możeń, ktotee 
mim mowit Z Panem: dni przez aby, Ksoremim giofw Panftiego flucbat: 
ani przez oCzy, Ktoremim twarz Puńfła widzsat; dni przez ręce, ktoree 
mim brat dary Boże, ani przez nogi, Ktoremim ma gors Synas wficpo= 
wat, To WIE oaGedt Aniot Pani, £ twarz odmieniwfiy przy= 
miot iabiko z Rain, ktorego powachawfy podst Moyzefow:, a sdy ié 
M>yzef do nofă przyrknat, porwał go Anioiza nogdrze, ktore Scifnaa 
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wfy, duhe zniego wytavgnał, à zatym zofłało cidla irgo w gysbiega 
ktorym nikt niewie, Azaito nie bayká ? Prawdź ieft c ult Deu- 
toronomij Drugie pytanie było. Czemuśic :eść mięfa świniego 
hie godzi ? Zeby nato pycśnie dofyć yczymił Mahomet tę baykę 
fkoiśrzył. Gdy IEZVSA (hyfiufapytali Tiz niewie, zeby k fftatt Ko 
yabia i ludzi tam zofłaiacych im wytlumarzyt: on prośbie ich dofyć 
gzyniac g błota batwanek uczyniwfy, póozkał na ziemie, 8 rzeki, 
W flan w imie Dyca mego, swflat czlonsek siwy: Ktorems Cbhryflhy 
vzekt, Ktoś ty ift? Odpowiedziat, lam iefł lafet Syn Noego. Ktorem 
ms LEZVS, Irakże$ to siwym amant © Odpowiedziat, Nie, ale w tey g0- 
dzinie rozumiejąc ze mię na lad zawstano, qśiwiatem: Roiłazat tedy 
IEzns iafetowi, aby cata Hifloriau Korabim na prośbę Vezniow przeto. 
yt. Tedyon wfyfiko poczaw fy Z poczatku pówiadaice, ;rzyfedi ap 
do mieyfca potrzebnego, które gdy ćięzarem plugaflwa Korab nachya 
lato, baliśmy Sié baydzo. poradził $vę tedy OciecNoe Boga, ktoremu Bog, 
"Pżyprowadz „mówi, flania,ż wbroć gotytem na miey/ce, ĉo on wcZyzit 
„A kiedy Ston fwoy gmoy na gnoy ludzki zyznest: pow fala swinia wiel, 
*a, ktora gdy tfytko plugafiwo wziuf yti, Znizdrzy fmoicb myß w ya 
rąuciia, Ktora gdy dift: gryzta, poradzim fyśw Pana Ociec Noe ugo 
ġzyi zaraz Lwaw czd, Lew uderzony dycbaiąc Kota nozdrzami n ý= 
iłućh. Azaz mie dofyć iet Abdjaku, abysmy sis nieczyfiego chronilė 
zwięrągćja ? Porty Mahomet, ktory podobnych baick, i mócactw 
używał odpowiadsiąc na pyracje Abdiafza, i dwuch innych Ru- 
binow 


ROZDZIAŁ XXXII. 


Pokazuie się że Prawo Mahometowe 

nieieft od Boga: bo prawo Pańfkie 

jeft nawracaiące dufze, od czego dar 
leko ieft prawo IMahometowe, 
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Dyż koniec prtw1 Bożego ieft Dufze do Bog4 prow- 
© izić, i wprawdź wą świątobliwość wprowidzić, ktorą 

sie Dofzá z Boziem łączy: iiemu Się podoba. To nie mo- 
że bydzź prawem Bożym, ktore grzechow nie himuie, enot nie po- 
mnaża;i $rzodkow do'doftzpienia prawdziwey świątobliwośći nie 
ma. Tóśkie ieit priwo Maho nerowe, co Się litwa dowieśc może 
z tego, co śię mowiło, gdyż to, má to śrtykulow wióry i prawdy 
zbawienney tysłąc błędow przekłada. i rolkazuie, 4bo rśdzi, śbo 
przynamniey: dopu(zca rzeczy brzydkich, i tych ktorych śię nie 
godzi dopufzcić, także ferc ludzkich do gory nie podnośr, śle 
w rzeczach ziemfk'ch i rofkofzich ci1ł4,i dobrach pod fmysły pod- 
padśjących zśrapia Co sęitu teraz namienia, że żadacgo do 
tych czas prawdziwie Swiętego u Mahometanow nie było, ktote= 
goby Bog świgrobliwość cudami światu pokazał. iakopo wfzy= 
tke wieki w Kościele Chrześciąńikiia pokazówał, i pokazuies 
Co wfzytk» utwierdzić śię bez trudności żadaey z H'ftoryi mo» 
że a miśnowicie, z Antoniego del Cat Ilo Zakonu Frśncifzka S. 
ktory opifuie obyczśie, i żywot tych, ktorych Turcy zá świętych 
miig to iet Morabitow i Turlakow. 


ROZDZIAŁ XXXIV. 
lacy f4 Swięci IMahometańfcy ż 


Zt niuka miedzy Mahometśnśmi pofpolita, że ludzie poe 

I gizcząc, iałmużny dając, *odrofkofzy śię cielefaych wftrzy= 
mywóśląc, i pokutuąc ni początku żyriafwego potym, da» 
ftęputa natury Anteilkiey, i grzefzyć nie mogącey, i że wnade 
grodę życia przefzłęgo, co śię im podoba mogą iuż czynić, i ká- 
ziey rolkofzy zażyć. Oczym Tomafz Bozius tom: r. de fignią 
Ecclz l, 12. €. 20.ták pifze, Sa miedzy Tur kami, iakby ludzie 
bardzo nabozni Turlacy, Tym zwyczay elt iawnie Cieleśnie obcować 
4 kim sis traf, £ 4 [anemi befłysmi,'« ofobismie zoślięwai, na ktorych 
sczuzó 


* jezdza, a im to beśpietznity czynia, tym ieh Turcy zaśwyaroki wfych 
w Siebie poczytańa. Ták pifze otym loannesAntonius Genuenczyk 
' Theodorus Spandunginus Kantacuzenus, Bellonus Francuz; lgs 
annas Leo Afrikśńczyk przedtym Mshcmetśnin, potym będąc 
poimónym, w Rzymie pod Leonem X. Papieżem Chrześciśniny 
ktory obycziie naredu fwego wiedney księdze pilnie opifane 
świśtu zofławił. Tenże przydaie, dźleko rzecz brzydfzą, że ci 
ludzie kiedy ich ogień pożądliwości porwie» zwykli mimo idące 
niewińfty na drodze“ gwślcić, chybń że one' dla wiłydu przyrodzo- 
nego im śię fprzeciwig: ` A co naywięklzym głupftwś ich żnóe 
kiem ieft, ćiż Turcy‘ rozumieią otych fprośnikach, że to czyniąg 
ludzie fą bźrdzo święci: i niewiśfty cyiawną brzydkością zelzpę« 
EORExŻEDORIWIĘCONE: |, NOZ?” 
| ge l toświątobliwość Mśhometśńiką pokśzuie. Gdy kto 
u Mahometónow, 4 miśnowicie Turkow ofzaleie, tego máig zð 
$wietego, lube fzalonych ludzi Turcy, iwiązą: i biiąr  Powiśdą 
tenże loannes Leo, że Krol Tunetsńfki dom wybudował zacny 
iednemu fzalonemu przydawfzy do tego dobrź niektore; zkąd o 
i naśladowcyiego,i krewni wyżywienie mieli. Ztęgo łatwo roze 
fądek uczynić oinnych świątobliwościśch Mśhometańfkich kto 
chce więcey śmiechu godmych rzcezy wtym obaczyć, niechay 
szyta Itinerarinm Ludovici Bapiheng. c. 5. sg 
3, Przydśje loannes Łeo 1.3: Hiftoriz Aphricana: c. 43: 
że widżiał iednego z Morabitow, 5bo Turlakow, ktory iawnie ną 
ulicy: w Babilonie z fzlachetną niewiśftą z łśżni idącą przy wfzy- 
tkich cieleśnie obcował: po ktorym fprofnym obcowśniu, zśraz 
wiele-śię ludzi żbiegło ná znak uczczenia, do dotknienia (zat o% 
neyniewiśfty iakoby poświęconey, i w fobie i fzórśchfwoich. Te 
mąż iey zrozumiawizy, dziękuiąc Bogu za to (woie fzczęście, i 
pokśzuiąc ferdeczne fwoie wefele fpiświł bankiet, zá fzczęślie 
wego siebie rozumieiąc, że Prorok Mżhomet pod podobieńitwem 
zofkofzy cielefney, Bofkiemi fwemi chciał poświęcić żonę iego fáe 
worami, Toż maji Antoni dol GCaftille, S!epi ci ludzie rozumige 
14, ZĘ 
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Jączze Prorok Mihomet do tych-fprofnęch cielefneści pobudza Mia. 
rsbikow, śby midfto nisso: imieniem iege z niewiśftami óbcuiąc 
ane poswięcali, i dobrodzicyftwś im i domowi ich u Bega tednśli, 
4. -Kroż nie widzi,że to prawo ieft fprofne i brzydkie. kto- 
zę tåkie ówoce rodzi. -á dufze nie do Bogś, śni w Bogs, śle w be. 
ftye obraca? Nietśkśieft czyftość nie tókai świątobliwość Za- 
konu Carz:ściańfkiega, 'w.ktorym po wlzytkie-wieki bardzo wic- 
le cák-z mezczyzn,idko i niewiaft w Aniellkiey czyftości, w Aniele 
fiey i świątobliwości żyło. Czytay o tym Bellrmina in Tome 
Conc. Se$. 6 iFrancifzka Ariafza tom. £, de lmit. Chvifti trak, 
g.e. 23-i daley. 


ROZDZIAŁ XXXV. 


Pokazuie śię, że Prawo Mahometo- 

we nie ma'Srzodkow do doftąpienia 

świątobliwośći, á naprzod o ich mo- 
dlitwie. 


le dziw, że Prawa Mahometowe Rie prowśdzi ludzi do 

swiątabliwości : bo świątobliwość ma od Boga do ludźł 

przychodzić przez srzodki od niego naznaczone, i do 
wprawadzenia świątobliwości pr zyfpofobione, ktorych to Prawe 
niema. Powfzectiny śrzodek ieft Modlitwa, i presba przez święce 
rzeczy ( iakie fą miłosierdzie Boże, i zasługi Chryftufowe Śc, ) 
Bo modlicwa, iako mowi Chryzoftem L. t . de Orando DEO ) iefk 
iako Klucz iaki, ktorym do wfzytkich fkarbow Bofkich możemy a= 
tworzyć i z nich brać to wizytko,co nam zda śię bydź pożyteczne 
do doftąpienia żywota wiecznego. Dla tegoż Chtyftus Mauh 7. 
Łuc. «z,do modlitwy ludzi wpomina. A ia wam mowię, Proście a 


Ty dane 


wam bedzie, fzukżycie $ znaydziecie: kołiccie, á etworżą wam KE” 

+. Tego śrzodku powfzechnego do otrzymania zbawie- 
mis nie maig Mahometanie: bo lubo częfto powtarzaią one (wgie 
zala, abo modlitwę. Bog wielki seft, i Mabomet na prawicy tego fioi. 
Btogoftawiony niech bedzie Bog, w:niey. iednak ni oe nie profzę. A 
lubo to z,wielkiemi eeremoniami. czynią, bo twarz na południe o- 
bracaig,. oczy: do nieba podnofzą, głowę na zięmi pokładaią, oczy 
obiema rekoma ocieraig, policzki głafkaig: przecię to fą cęremo- 
mie tylko: Pięć razy. zas taką. modlitwę czynią, 63 przed» wfcho= 
dem słońce, sz o południu. 3: iakby. œ czwartey: po* poludniu 
4. przy- zachodzie słońca, 5: W pułtory godziny w noc. Mae 
ją też: (woie Rożańce: dość dlugie, maiące w fobie fto paciorke'v» 
na ktorych to: tylko: mowią. BISM bL A; to- ieft imię Boże 
że te słowa wymowione pomocsefą.na wyciągnienie. z piekła 
Dufz- rozumiei4, i dla.tegożie powtarzaią.. Kaznodzieia Chry- 
ftufow z tg ich modlitwąniechay porowna. modlitwę Pa ńfką Z śi0e 
dmioraką prośbą, Pozdrowienie Anielfkie, i Salve Regina, i prze» 
łoży co Sie tam zamyka, aby, Mahometanie prawdę uznali. 


ROZDZTA £... XXX VT. 


O Łażniach Mahometanow; 1 umy- 
waniu.. 


3 A hamet w AlKoranie c: pe to m: Mezowie dohrzy, kito- 
| dy wfłaniecie do modlitwy, twarzy -wafe i ręce, i ramiona 


aż połok(ie,, s nogi az do goleni trzeba zebyście umywali i 


wiofy przerzutaiac wycierałi, i po psikowamu Z niewiafłam tazni 
zazywali, (berzy zaś ipodrozni po potrzebie przyredzoney, s od puni- 
kowania zniewiaflami: przyckodzacy, 4 wody nie maracy: twarzy Jeo- 
ie i rece, ziemie czyfey prachem niecbay oCierasa, Bo Bog wafe 


tzyfość miłuse. Tożpowtarza e. 9. Ze to rzecz prożna, i zaho- 


bonna, i od Zydow wżźitca, łatwo dowieść Bogbowiem myro 
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ści wnętrzacy w dufzy ofobliwie (zuka, i tę przykazuie Dufza zaś 
nie maże Się potrzebą przyrodzoną, ani fpułkowaniem z zoną 
włafag prawną, zażywaiąc mafżeńitwa dla potomftwa, ito wycho 
wywa!ąc na chwałę Bożą, -abó dla oddania długu małżeńtkiego» 
abo uwolnienia ód niewftrzęmięźliwości. Pszetoż z zabobonem 
to umywanie naręnczasieft rofkazane. leśli zaś fpołkowanie ieft 
takie ktoreśię mie godzi.tedyzmaza, “ktorey dufza ztąd nabyłś, 
nie obmycietm ciała powierzcho wnym, ale (erdeczną prośba grze- 
chow odpufzczenia, i modlitwą ‘do Boga ma bydz zgładzona: 
Zką41 Chryftus Matth--s5.19.mowił. <Z/erca wychodza zte my- 
Sli, mezoboyfiwa,-cudzotoflwa, porwbiiwa, ztodzseyfiwa, feiftywe swis- 
detwa, bluznierfiwa, :Te fa rzeczy ktore maza cztowiaka: “nie Wmye 
why zas rak ieść, nie mate czlowieka. ¿Zete umywania wżigł Ma- 
homet od Zydow, może śię dowieść. ‘Bo iako Swięty Marek 
świadczy ©.-7.3. Farizen/fowie, =$ wfyfty Zydzi sesli rak czełło s- 
mywać nie beda, mie iedza, trzymajac Sie podania flarfych, 1z rynke 
włacaiacy “Sse esli sig wie óbmyia mie sedza Gre. Ze bowiem 
wfzelkirodzay ludzi Zydew i Poganow, czyftych, i nieczyftych 
naydaie się, gdy się Zydziz rynku wracali, całki€ się w wodzie za- 
tapiali, żeby nie nieczyftośći na cielech niezoftawato, przetoż to 
w[zycko cź:go śię przy obiedzie mieli dotykać, obmywali, żeby 
g znaczynia nieczyftegoiaka nieczyftość do nich mie przylgnęła. 
Azaż to nie zabobon ? 

z. Tak mizernych MahometanowDiabef ofzukiwa,perfwś- 
duiąc im, że tym obmyciem cielelfnym Dufza śie też obmywa: ale 
to obmycie nie ma do tego żadney mocy. lakoma obmycie przy 
krzcie Świętym do ktoregoChtyftus przykłada zasługę meki fwo 
iey, zaczym gdy Się ciało obmywa powierzchu, i dufza się we- 
wnątrz obmywa,bo Pan Bag wlewa fafke (woię w mocy onych 
stow, 14 ciebie kyzeze w Imie Qyta,i Syna, i Ducha Swietego, a ch 
łafka grzechy znośi. Niechayże porowna Kaznodzieia Chryftu- 
fow prożność tego Mahometańlkiego obmycia, z obmyciem krzeu 
Świrtego ktory ma moc na odmienienie ferc ludzkich, i dla tegoż 

Yy: ma czy 


rot 
ma czytać Francifzka Atiafza Tóm 1: dè Ince Chrifti erage 
5. ktory ma tam przykłady do tego służące. 


ROZDZIAŁ ZXZXZVFE 
©:Poście' IMahometańfkim. 


' Ahomet w Alkoranie tak mowi. © Z- Caty dzien pośćcie, 
(È w nocyspośćić_ przefłańcie iedzue: psiac taks wrele chcecie, pied 


mal az do poczatku godziny, krora mfcbod flońca poprzedza 
"Toż! $.Pafchazyufz" o tym poście świadczy.przydaiąc Że gdy ni£ 
pofzczą, na ten czas i zuiewialtami fpołkug: 

3». Ten pof unichrrwa przez chły miesiąc Aftronomicznyg 
nóżywśiącgo Ran din, Nie mapewne2o mieyfca w Roku, ślę 
raz iednego, dtugiraz drugiegy przypada. czsu, aczęfto przypa + 
da pod czśs zniwó, zńchowuig go tak furowie że chociayby od: 
prógnienia umierśli, redy śni ut- wodą ochłodzić nie smietą: ba 
icźliby kto ten poft zgwałci, zń karanie odniosiby fzubienicęć 

3: Ałe<oprzykazśmie nie icit od'Bogaś áni fpofobne ic% 
fpofobić człowieka do świąrobliwości, „śni ieft od wftrzemięziie 
wości, ile zzabobonu; co śię fiewo dowieść może, Bo iako 
świadczy Gpanduginus; Cśmbinus; Nicolaus € Nicolais, Petrus 
Bellonus apud Bozium tom : de Signis Ecclafia fgno 48 c3 
gdy Turcy ten poft pofzczą, lubo $z do nocy nic nie fkofzcnig» 
jednakże gdy śię pocznie zmierzchść nięnafyconąchciwością càl% 
noc iedząc, i piiąc trwśią Iako pifz4 niektorzy, co śie długo 
między Murzynśmi bawili, Náiadízy się i nipiw(zy sic Mutzyno” 
wie idą (pac, á o pułaocy wychodzi ni ulicę 1eden człowiek, iś= 
koby wozny zbułśwą ktorą biiąc wedrzwi wielkim głofem wołae 
W flaycie Mwrzynewię do iedzeniá è próla $ rodzenia Synow przecie 
„who (brześćianom, t 

4 To prawo oiedzeniu zbytnim po pościéprówu nátury; A 
Bożemu ief przeciwne, bo 'aśturś rozumna pokśzuic, że sók pó - 

pokar- 
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pokarmu i nśpółu crzebź zdżyw$ć, conśturzepożyteczna ieit do 
fprəw fwoich odprówowinia, Bolkie z45 prawo w poście tego pa* 
trzebuie, żeby nie był przefzkodą.da uczynkow cnor rozmśie 
tych, i żeby połł fmyslaaść kroćif, 1roznmowi podbitał; grzech 
tepit, chciwość himował, z4 grzechy przefzłe dość Czymił, due 
fze do Bogń podnosił, i do Bogomyślaośći fpofobił. Czego wfzys 
tkięgo nie ma pot Mshometańfki, Przetoż-nie ieft od-Bozń. 

5. Niechiyze Ńszso fzyena. Chryft ufo w ten pot Mahome> 
tónfki porowna z Chizescianikim, o ktorym. Chryftus mowi Luc. 
24 Patyzcycie żeby wie byty ferca waffeobciazone opilfiwem, s piiań= 
Fiwem, abo favaniem tego swiata I-znowa Luc 6 "Biada wam, krorz ye 
ście Sie nafyciii bołaknąć będziecie, a Piotr 8. 4. Petric 2 Namile 
$i; wfłryyma ycze Się od zadz cięlefnych, ktore woinia przeciwko dufyz 
ìi Pá wet S, Rom.$ Isśli weding ciata zyć bedziecie, pomrzecie, ieślo 
zę: duchem [prawy trata umarmacies żyć bedziecie. Apewnie do- 
wiedzie żeChrześciańik! znicbá, 4Máho netańlki pott- z piekła. 


ROZDZIAŁ "XXXVIII. 


Pokazuie się ztego co śię mowiło, że 
bez wftydu Mahomet mowił, że ie- 
go prawo nad wfzytkie Prawa, i ocu- 
dach iego. 
Alkorśnie c 18 to śię czyta. Pofłe fwego (to ief Wi- 
hometa ) z droga dobra i prawem dobrym Bog pofiat, zeby o- 
ne Wyiawit, snadinne prawa wyriofl. Zeto iet kłamtwa 
bez witydu wymysłone pewna i iafna 1zecz ielt z cego,co się mg- 


wilo w Rozdziałach poprzedzaigcych, Bo żadna włafnosć pra= 
wk Bożcgo prawu Mahoniętowemu nie słuzy i słuzyć nie mo żce 


Yy 


Go ksżdy bźczny ftofuiąc te włófności z prawem Mahometówym 
łścno pokśże. 
a Alubo Mihomet w Alkotśnie c 15 mowi, że iemunie 
dána od Bogs moe na cuda: przecię niektore cudi, ktore świad- 
* kow nie maię ná pochwałe fwoię wymyślił, „Otym słowś iakby 
Boże tákie śiętim czytśią, Tý do niewiernych ziawnemi Bozemó 
cudami, żadna miara nie peydzief: boby ie iako prozne i przeciwne pa- 
czytali: Gdybytmy wie widzieli Le tobie nie uwiesza, jako i drwgim nie 
uwierzyli, dalibyśmy tobie znaki i cada. Niewierni chocby wfytkie 
mocy, i wfytkie cuda Boże widzieli, nigdyby tobie ax po difpntacyi fo- 
czeney, nienwierzyłu: gdyż snowia zeto mie śnaczey Se dzócie tylka 
przez czary. (To fziucznie.wymyślył Mshomet: dla uwiśrowania 
niesławy , ktorą mogł miec.u śwotch nasladowcow: bo mu Się 
Zydzi iśwnie fprzeciwiśli, i od niego, że był Prorokiem Bożym: 
cudow potrzebowśli, :ktorych on nie miał. <Wymyślił iednak nie- 
ktore, żby powage fobie,u twoich ziednał, Przywodzi ie Joan- 
nes Andreas, śle tikię, ktore swiádkow nie máig: 

s Był cud o piersiach otworzonych, i o kropli czarney 
2 tąd wyciśnioney, Oczym w Rozdziale 5 
a Ze gdy miśł lat siedmnaście, i wielbłądy Pónś fwego 

„prowśdził, Bog go cudownie, aby go upał słoneczny nie palił, a» 
„błokiem nśktył, 
3 Ze go wiifkini czefto Aniot Gśbtyel nwiedzał. 

4 Ze go powracśigcego odrozmowy ż Aniołem: drzewś, 
kśmienie, i ptaftwo witśło. 

5 Ze gdy go Słońce paliło, zówołał ná drzewś dálcko 
ftoiące, żeby cień czyniły, á one zśraz przybiegły, 

6 Ze iemu podrożnemu w Bogomyślności zśchwycone- 
mu, wielki pień na dwoie Się rozpadł, 4by idącemu drogi nie 
przefzkodził, 

7 Ze przed Stryiem fwaim cudow ed niego potrzebu- 
gcym, i przed innemi księżyc rozdzielił, iśko mafz wyżcy» 
w Rozdziale 46 

3Po- 
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$ Powiśdaią io innych eudźśch iego Sśrścenowie krore 
wylicza Kornelim 4 Lapide inc, 13 Apac: Pierwfy, że z zy- 
wota bez boleści matki wyfzedł« obrzezśny, 1: wefoły, Wiory, 
że przy iego narodzeniu wfzyckie bśłwany po cśłym świecie 
poupadiły. Trzećyg że- Luciper porwśny od' Aniołow: na tem 
czós był wmorzu*utopiony, Cązwary,, że o wychowśnie ie» 
go wińtry, ptaftwo, - i obłoki z foba: sięfpierśty,. Piaty, Ze go 
Oślica głofem ludzkim” nazwała Pieczęcią* Prorokow,. Szo/ły, 
Ze czarny' obłok,. choć było Niebo pogodne mad nim wisiat, 
Sirodmy,. Ze kśiężyc: rozdarty; znowu” zkleił, dla tegoż Tur- 
cy księzyc We czci mśiąw i ný chorągwiśch nofzg, Ośmy, Ze 
Anioł mowił domiego* Dziewiaty, Ze drzewo figowe od niego 
záwołáne iemu siępoktoniło+  Dzieślatyy. Ze wołi bśran do 
niego, iśko-do naywiękfzepo Posłś- Bożego* mowili, Dla tego 
twierdzą, że imis: Mahometowe przed‘ ftworzeniem świśtą by- 
ło przed Bogiem; ktore gdyby: nie było, świśtby nie był ftwae- 


KSIĘGA 


s m0 SALA 
W ktorey podaie śię ipofob do na- 
wracania Makometanaw z doświad- 
czenia Authora,gdźiesSię też nazna- 
czaią I hemata na kazania, iinnerze- 
czy do tegoż słuzące. 


ROZDZIAŁ, 1. 


Iako ,pożyteczno ieft kazać żawńie 
[Mahometanom. 


q = Owmowi Author o, Máhometánach miçfzkðiących w miá- 
ipo innych mieyfcach w Hifzpónij, 


ftach; miaftecezkśch, 
Piezwfzy pożycekicit žen 

nie: bo się temi kśzanióśmi iśwnemi nie p 
wierni cychże kazań słuchólący» prágngė o, 
tamnow porąco o to Boga profzą, i częito upraizaią, s 
T gdyż wiele jef fkryrych Zydow wtym Bek 
ofobliwie w wielkich miśftóch przy morzu, gdzie hánde b ze 
4 do Zydew iawnie kazać się nie godzi w Hifzpanij, potrze å Zer 


by te Kazśnia awneprzeciwko Miahometanom bywały, Ba p» 


famychże mśhometanaw náwrocc- 
omału wzruízáią, i 
ta Móahome- 
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też i Zydzi, choć dla ciekawości podczas zwykli przychodzić. 
A ponieważ wiele dowodow, ktorych przeciwko Mahometa. 
nom używamy, megą i na Zydow śię przygodzić, dla tegoż zá 
jednym zachodem może Kśznodzieia Chryftufow onemiż fame- 
mi i na Zydow nóftąpić. Itakem ia w Hifzpalu uczynił, ( mae 
wio fobiesAuthor ) 

3 Zew wielkich miśftach ladyifkich, gdzie kupcow ie 
wiele, znayduią Sw taiemniheretycy, iakoto bywai w Hifzpalu 
Gadziech, Malice, w Madrycie ktorzy chętnie ná takie idą ka= 
zania,caim Kaznodzieiś Kacholicki miiąc okizyą, może na nich 
dowodami naiłąpic. Tomia zachował częfto ( mówi Author ) 
ofobliwie, gdym zbiiał on błąd Mahometańfki, że kśżdy w fwo- 
iey wierze może być zbawiony; bom naten czńs obrocił mowę 
przeciwko Kalwiniftom, i Luteranom przyznawiiącym że zbie 
wienie iet w Kościele Katholickin. Takze gdy Się traktuię a 
znakach prawdziwego Kościoła Chryftufowego, i że fekta Maho- 
metańf(ka iet Zborem Diabelfkim, łicwo dilkurs obrocic przeci= 
wko Heretk6, także gdy $ię fał(z fektyMshometśńdkiey z zepfo» 
wanych obyczáiow Mahometó, i z kontradykcyi Alkorinu poki- 
zuie, tenże dowod ná Lutrow, i Kilwiaow obrocić się może» 

4+ Zete kazania bardzo pożyteczne famym Katholikom 

śby sie w wierze zmacniśli i rośli, zá ktorey wzioitem żeby iin- 
ne cnoty w nich się krzewiły, A mińnowicie tym fą pożyte= 
czne, ktorzy fąsiadow máią Mahometanow, od ktorych częfta 
w niewolą zśbierdni bywaią, i wiśry z Chrytufem potràdy wá- 
ią, Dlatego Kiznodzieie Chrześcianfcy mieliby te dowody lu- 
dźiom przekładać, ktore śię na pokazśnie Boftwa Chtyftulowega 
w pierw(zey części przywiodły. Także i one, ktoremi Się iaśnie 
pokazało, że Bogrśiemnice wiary Chrześciśń(kiey obiświł, Bo 
ztegó wielką ludzie maią pociechę duchowag, dźiękuige Bogu 
ż4 dobrodzieyltwo wiśry Chrześcińńikicy, bez ktorey niepado- 
bna rzecz ieft podobać się Bogu, Co Author utwierdza przykład 
iednego zacnego i przemożnego Późna Hifzpańfkiego, kiory pota* 
Zz kim ka- 
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kim kszśniu w Madrycie Róku Pźnfkiego 1676 fzed? 25 Kizno- 
dzieją dotego miafzkania, gdzie go ściśle obłapiwfzy dziękował 
gó kazśnie, zktoregotaki pozytek odniosł, i taką pociechę, I 
drugim znowu stuchśczow w Hifzpalu, bardzo gromśdnych słu- 
chiigcych kazánia R, P. 1672, ktorzy pod czas gwałtownego 
dzdzó żadną miśrą i prośbą kiznodzieyfką do tego się przywieść 
nie dźli,śby z mieyfcś na ktorym ftali, á wielę ich tato pod nie- 
bem, uftąpili. Zták wielką uciechą kazania słuchśli, że to zá 
rzecz niegodną peczytśli, śby dlś jakiego niewczafu doczefnego 
tego dobrá poftradali. 

5 lefzcze i ten pożytek z.tych kazań idzie, że wierni 
2 nawrocenia Mahometanow ciefząc się,Bog4 chwalą, Bogu dzię: 
kuia, o ftśtek 1 wytrwśnie nawroconym Boga profzą, i im znaki, 
i fkutki miłóści pokśzuig, zwefelem i okrzykiem, zkąd sięnie- 
wierni drudzy do wiśry zśpalśią, a wierni pociechami opływśią» 

6 lieniefzcze, że fami wierni dowcipu lepfzego takich 
kazśń słuchśiąc, biorą naukę, śby mogli. słag fwcich Mshometńe 
now wiary nóuczśc, ido Chryfłufaprzywodźić, Dlaczego lit- 
bo Mśhometani na ren czassłuchaiąc słowó Bożego pożytku nie 
odnofzg, odnofzą iednak potym, gdy im Panowie ich toż, co' od 
Kśznodźicie słyfzeli, znowu powiadac będą» 


y Rozdział wtory nóftepuie, wktorym Author fpofob” 


zwoływśnia Mahometanow ná kazśnie przekłada przez Bractwo 
CARITATIS bo miłości, ktore zlamey Sziachty Hifzpalcń- 
fkiey fkłada się, Ale że oprocz H fzpźnij Mahometśnie podobna 
w żadnym Pańftwie Chrześciańfkim w miaftach nie mięfzkóią, i 
tśkiego też Bróctwś nie mafz, przetoż ten fpofob praktykowśc się 
nic może, Godne icdnik to Brattwo u poftronnych narodow 
pochwały, ktorci ftarśnie zwoływóśnia na kazanie Mahometanow 
ná śię przyięto» i pięniądze, diiąc każdemu tak wiele iak wicle 
mogł tego dnia, tak na tribute dzienny dla Pana (wego, iakoi dla 
pożywienia (wego zśrobić, ochotnie łożyła, Bo tożyło niprze d 
fzsśc fetfzkutow 4 potym tyśiąc, ktore ieden miefźczanin pE 

j pałen" 


paleńfki Bradtwu dla tegoż gfiśrowit Okrzciło Się tam Murzy- 
now trzydzieści iośm, Tamże wfpomina Author aabożeńftwa 
Bhichsia de mannara Kśwalera KalatraweńKiego Prefekta tega 
BraGtwa człowiekń wielce pobeznego, i Ambroziulzi Ignacyu= 
fza de Efpinola & Guzmaa Arcybi(kupź tanecznego ktory pod 
czas głodu witcey niż pięckroć fto tysięcy czerwonych złotych 
ma pożywienie uboftwa wyfypat. | 


ROZDZIAŁ Hi 


Do nawroeenia Mahometanow mo- 
dlitwy, iałmóżny, pofty, inne dobre 
uczynki fą potrzebne, aby kazania 
{woy fkutek brały, Gdźie przykła- 
dy ofobliwę, Obywatelow Flifzpa- 
~ deń(kich przekładaią Się. | 


Dyż nawrocenie niewiernych nie iet dzieło człowiekś 

zg eżscego, śle Bogi miłosierdzie pokazuiącego: bo ife 

ko mowi Chryftus, Zaden mie mozepizyść de mnie, jesli 

Ociec moy niepociagnie go: nie tylko Kaznodziei ma uśilaie Bo- 
gá prośić, aby on wnętrznie tych aswiscił, ktorych on zewnewznie 
upomina, ale też ma prośić (woich słushaczow, abyi oni pofpółu 
z nim Pana Boga prośili o nawrocenie niewiernych»ina co iałmue 
żny, pofty, iinae umartwienia Bogu ofiarowali, ca ma na poczgt= 
ku kazdego Kazania zalecać. W czym dali ianymChrześcian6 pig- 
kay i znaczay przykład Obywatele H fzpaleńfcy, ba (kora się da 
wiedzieli, że Mifyonarze Societatis l: iawne mieli mieć do Mi- 
hometinow Kazanie Roku Pańfkiega 167, dla nawreceamia ieh o- 


Ziz AaOr 


fiarowśli Kommunie, Mize, póty, pokuty i umartwienia w wiel- 
kiey liczbie. ledná ofobś fzlśchetna za kśżdego, ktoryby śię 
nawrocił, ofárowáłá Mfzy pięćdzieśiąt, druga służyć ubogim w 
fzpitalu w piątek gołemi nogami, inna za kiżdego nawrocenie 
włośiennicę nośić; i cśłowść wrzody fprośnieyfze ubogich w fzpi- 
talu leżących ( ten był Pan Michał de Mannara ) inna 'olobś 
obiecała aż do śmierci miefa nie ieśc, ieślilby Bog iednego zśćię- 
tego ferce twarde Mahometśninś zmiskczył, ktorege niwroce- 
mia birdzo prágníłá, nawrocił śię on, 4 t4 ofobś nabożnie ślub 
fwoy wypełnia, Pacholę dziesiątoletnie z Mihometinow zro- 
dzone, i w niemowleftwie okrzczone dźiwne pokazała nibo- 
żeńftwo: bo wpierwizym wieku cśicy hauki Chrześciśńlkiey 
nauczyło śię, iod pierwfzego rozumu wziecia, pragnąc Rodzi- 
cow fwoich nawrocenia zh nich gorąco Bogá prośiło, i do przy» 
ięcia wiary Chrześcidń(kiey upominśło, A gdyśmy tám kazźli 
Móhometanom, przy wielu ludzi upadało do nog Qycś upźrcego, 
ktore ec tzómi cśłuiąc prosiło, abytwśrdość ferca zkrufzywfzy 
o krzeft prosił, ktorym nabożeńftwem wfzytkich oczy i miłość 
ku fobie obrociło. Kiedyśmy tam kazśli, toż chłopię wodę no- 
śiło dla tych, ktorzy wtak wielkiey ciżbie ludzi pragaeli, i ze~ 
brawfzy ziałmużn ludzi pobożnych trochę pięniędzy, onę ný 
cztery Mfzę święte dla nawcocenia iwoich Rodzicow iedneniu 
oddało Kaplanowi, 

2 Braftwo Cbaritats, be miłości obiecśło tik wiele u- 
bogich odźiać całkiem, iak Się wielę Mśhometinow náwroci, 
co hoynie wykonśło. Nayzacnieyfze Szlachcianki siedząc mię- 
dzy Mahometankami, i znak im miłości pokizuiąc, gorącemi 
słowśmi, Ale śfektami gorętfzemi one do Chryftufa ciągneły, 
Między temi wydśtniey(za była pierwíza między Pániámi Hifz- 
pźńfkiemi, ktora nie tylko między brzydkiemi-siedziała Miho- 
metśnkómi, i one ściśle obłapiała, śle uklękaąwizy csłego ka- 
zinia słuchała, ktore pod ezis przez pułtory godz ny, á pod 
‘ezag i przez dwie trwało, ofiaruląc tę pokutę Bogu zá ich ná- 

Wro: 
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wrocenie, Nátych wfzytkich kazániíchbywał obecnie X Ar- 
cybifkup, ktory Afrikańczykew o krzeft profzących, z wefelem 
obłapiał, słowśmi utwierdzał, i zeby goręcey prźgnęli keztu u- 
pominał. Temu nabożeńftwu Obywśtelow Hilzpalu po'P, Bo- 
gu powinne ieft ták liczac Murzynów niwrocenie, gdzie lubo 
wielkie ieft miśfto, nie mśfz iednak ták wiele. niewolaików, iá- 
ko gdźieindziey, to ieft w Gadziech, w Porcie S, Móryi i 
w Malśce; - 

Widząc te miłość i nabożeńftwe Obywatelow Hifzpa- 
Jeńfkiech Afokśńczykowie, nie mniey przez nie, iśko. przez ka- 
zśnie wzrufzali się do przyiccia wiary, ktorą, 'miektorzy ż tak 
gorącym (srcem przyięli, żeteżi fami ci jgagc innych do Chry- 
tufs, kśzaodzielami zoftawśli. Murzyn ieden żonaty, wziąwfzy 
światło na kazaniu, cóż do domu powrociwfzy, żenie fwoiey 0- 
powiżdał, upominaiąc żeby tey okśzyey nie parzucałś do pozy* 
fkania zpawienia wiecznego: 4 że onę widział bydz zacwśrdziś* 
łą, wlzytek iey fprzęt domowy zoftawiwfzy: i pieniądze nie fo- 
bie nie zoltawuigc darowawlzy, faatym śię Chryftufem kontena 
tuląc, onę opuścił, niechcąc mięfzkać z tą niewiśftą, ktora 
wiśry Cbryftufowey przyjąć niechciała, co też i drugiuczynił, a- 
le obudwu panie wielu dniach Bog pociefzył, bo one niewiafty 
wzbudzone przykładem meżow w Chryftufi uwierzyły, i od 


'mężow z wielkim 'wefelem przyięte ‘były, 


4, Turczyn ieden z taką gorącością wiśrę Chry ftufowę 
wyzneł, że lubo mogł żate pieniądze ktore miał, wolność fo- 
bie kupić» wolał icdnak one drugiemu Afrikśńczykowi, ktory 
iego napominaniem i przykładem nawrocił śię, darowść, 4 niżeli 
fwoiey wolaośći zażyć. W tych daiśch kiedy sic te kazánia dla 
Mahomctanow oedprawowśły, wźięła iedna słuzebaica Afrikśń= 
fka z Oyczyzny lift, w kcorynisy ozniymowano, że ma okup 
gotowy na zamianę iednaego Obywatela Hifzpaleń(kiego, na co 
ona wipaniale odpowiedźiśłś» ze woli bydź niewolnicą w Hiliz- 
páni) między Ghrzsścćiánámi, á niżeli ná wolności z Mahometa- , 
nami, Zz3 5 Był 


"a 


„m i mm Mk 


man 


§ Był ieden z Obyw śtelow Hifzpaleńlkieh, ktory 1śk śie 
rśdował z niwrocenia (wepó niewolnika, że go zśrąz wol oośćiy 
dźrował, choć też fam nie wielka miżł fortunę, wiele innych 
było- ktorzy:będąc Qycśmi krzefnemi fwoich Synaw na wol- 
neść puścili, i | 


ROZPZAAŁ IU. 

Ofobliwy przykład panienki íze- 

sCioletniey modlącey Się zá nawro- 
„cenie Mahometanow. 


O tych'Przykłśdow, i ten przydáie, z ktorego śię poka- 
B zue, iak wielę ważą u Bogs gorące fprówiedliwych mo- 
dlicwy dla nawrocenia Mahometanow, między familiami 
Sziachetnemi, ktore w Mślśce, obyczśiami, nabożeńiiwem iia- 
fnośćią rodzsiu sławne fą, nie poślednie mieyfce ma familia P. 
łożefa Azedo del Caftillo. "Ten miał €oreczkę fześcioletnią i- 
mieniem Móariśnnę, którey rozum był nad lat5,'nabożeńftwo nad 
pizyródzenie; żaden z wią nie mowił, ktoryby w mey nie widział 
Zywych dobrego rozimu ifkierek, tak żem wtym wieku rozu» 
miał fpofobną bydź do przyiecia Naświęcfzega Sakramentu, 
Rodzicy iey micli służebnićc, Mahomctankę ktorey nawroce- 
nia pragnęli, ktore uprośsiła iey ta panienka fześcioletnia, ba 
padizy na kólina przed Ołcarzem żywot fwoy ofiśrowśła za 
nawrocenie słuzebnice tak “Sie modląc. Profe Panse, zebyś nam 
darował” nawrocenie tey fiuzednice: zeby oma Chryfinfowi zyla: is 
cbttmie umre, ia Tobiezywet moy efidruis, Zá isy zbawienie. Nie mo- 
głś nie podobść śieBogutego Anioła modlitwa, bo otrzymółi œ 
ce Bogá proś'ł4, to ieft nawrotenie tey słuzebnice, ktora przy 
krzcie z miłości ku tcy Pannie Maciannę nazwana, > zie 
Zi 
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dźił Bog Rodźicem to ftaranie ktore oni mieli okśło tey Co- 
reczkiśwłtącobliwego wychowania, ktera iake-żyć ni świecie, ták 
i nabożeńftwo pokazywać poczęła, Stało 6ig to nakońtu Ro- 


ku Pśńnfkiego 1699 


ROZ DZIAL FV. 
Wiele na tym ńależy, aby: nawrocć- 
ni IMahometani z wielką uroczyftó- 

BLA . 
śCiy byle krzczeni. - 
R Ozum i doświadczenie uczą,, że wiele natym należy, a « 

„ by Mahometani i Żydzi między Chrześciśnami do wi?2” 

ry mawroceni zwięlkim przygotowaniem do krztu świt. 

teso byii prowadzeni, 1 od Arcybifkupow, Bifkupow: kczczee 
m. Naprzod dla tego, ze ludzie prości,i nie umieietni rzeczy” 
duchownych poimowść nie mogę, przynamniey przez te po- 
wierzchowne rzeczy do nich maią bydź prowadzeni, dla regoż 
i Chryftus Pan Sakramenta nowego Teftameńtu, w znakich poe 
wierzchownych, i pod fmysły.podpadziących poftanowił. Bo ia» 
Ko mowi S, Tomafz 4 contra gent, e, 5 6, Iako innym rzea 
czom, tak rex czlowiekowi Bog opatrnie według śego kmdycyi : iefł z4 
taka czlowieka kondycya, zeby do duchownych rzeczy pojęcia przyre= 
dzennie przez rzeczy fmyftom pedpadaiace byl yrzywodzeny. 1 dlatega' 
Swięty Koscioł tak wiele ceremonij do krziu Swietego fporzą- 
dźił, śby iego cudowne fkutki, temi znakami obiaśnił, Potym 
dła tego, że takwićrni, iako iniewierni na te święte pórrzaiae 
ceremonie, -co$ wielkiego (iśkoz tak ieft ) że się tám dźieie, u- 
ważaią, ktorego uważaniaby nie mieli gdyby famo obmycie bez 
tych ceremonij widzięli, Naoftatek, że niewierni widząc wefa» 
łość ofob do krztu śię gotuiących, i radość wiernych, powagę 
Bifkspow Krzczących, wzrwlzaię śię do ufzanowania krztu, i 
pe: 


profzenia, iako Się to w naftępuiąeych pokaże pizykłzdach, 
"2 Roku Pańfkiego 1669, gdym w Malace miał kazanie do 
moahometanow, była reż tam dzieweczka dwunaftolttnia Maho- 
metanka tczumna i dowcipu przezornego, nie dawno w niewolą 
wzięta, ta była w fekcie mahometańfkiey bardzo twarda, i ojey 
zbawienie darmo śię iey Pani ftarała, i lubo z dworności iskiey” 
si kilka modlitewek z katechifmu śię nauczyła, przecie ity od 
wiary ferce dśleko było, Bolała i prawie fzalała, kiedy kio z ma- 
hometanow o krzeft prośił; i iednego razu tak ciężko przyjsłaie- 
dney Mahomętanki nawrocenie, ktorey Rog był na kazaniu fer. 
ce zmiekczył, że twarz włafną paznoktami dla bolu t niecierpli- 
wości podrapiła, według zwyczaju tamtego narodu, u ktorego 
niewiafty pod czas wielkiego (murku twarz fwcię paznokciami 
fzarparą. / Teyiednak dzieweczki ferce Bog cudownie odmienił, 
tego dnia, ktorcga Bifkup uzydzieftu i trzech Mahometanow 
z wielką pompą okrzcił, Prosiła ona o pozwolenie aby mogła 
widzieć proceflyg+ w ktorey z Kollegium Societatis do Kościo- 
ła Kachedralnego do krziu idących prowadzono, ktorych ram 
ezckał Bifkup. Ten kazał przy drzwiach Kościoła wyftawić 
wielkie theatrum, na ktorymby ed wizytkich mogł bycz widzia- 
ny z ceięmoniami fwemi krzeft Swięty, Pazrzała na to dzie» 
weczka iakoby śię zdumiewaiąc, widząc wefołość Katechumc= 
now i duchowną radość znabożeńftwem Chrześcian za niemi 
idących, i taiemnce wiary nafzey wyfpiewuiących: wypadła 
z pośrzodku gminu, i na theatrum wyfkoczyła, i tam na święte 
Ceremonie patrzyła. Tym czafem od Boga wewnątrz zapa- 
lona powierzchu gcerącość Ducha wy dawała, fzła fubtelnym o- 
dziana piafzczem iedwabnym, twarz i gławę odkrywfzy we- 
fołym i wielkim głofem zawołała, profząc Bifkupa o krzeft: on 
ią łafkawie do Siebie zawoławfzy pytał opowołaniu, i czemu- 
by okrzeft prosiła: zpoznawfzy w niey Ducha gorącość, fpy' 
tał mię, 1eśli ona dzieweczka na ten czas mogłatydz z inre- 
mi okrzczona, lubo iefzcze nie była tak, iako dorośli ma'ą być 
w wie” 
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w wietze niuczona? powiadałąc że dla młodych lat mogła, ia- 
ko zi maluczką bydź poczytana, a zdrugiey ftrony nie mafz nic- 
bespieczeńftwa do przewrocęnia, ponieważ w domu pobożney 
mię(zka białeygłowy i od konwerfacyi odftrychniona Mahome- 
tańlkiey, i w krotkich dniach mogła śiętego nauczyć co było pe- 
trzeba, i że gorącość Duchś w nadgrodę tego zdała się wyciągać, 
aby z inaemi byłą okrzczona: bobyśię nie pomału dla krztu dal:y 
odłozonego f nuciła "Te wielcę roftropne racye K. Bifkupa mias 
ły u maie wagę, i dlategom rzekł że może bydz krzczona, i wfze- 
laka się wątpliwość zniosła gdym się dowiedział, Ze Symbolum 
umiał4, i taiemnice Troycy S, i Wcielenia, iinne, ktorych Ko- 
ścioł (więty od dorosłych potrzebuie, poymowała. Atak gdy 
innych krzczona; ona tym czafem krotko nauczona, po drugich 
tamże iawnie i uroczyście okrzczona z wielkim applauzem ludzi i 
zwielką pociechą Bifkupa, ktory się dziwował temu wefelu, ktos 
re ona natwarzy wydawała dla dobrodzieyftwa krztu S. ptzyię- 
tego 
B 3 (Czegoś podobnego doznałemi w Xerze R P 1671 Był 
tam Turczyn iede młodzieniec urodziwy, ktory śię zdał bardzicy 
wychowany w Madrycie, aniżeli w Afryce, Ten miał wolą zoftać 
C urzescianinemy, i dla tegoż iuż się był modlicewekK niektorych i 
taiemnie wiary doftacecznie nauczył. Ale go od tego przed śita 
wżięcia chytry tede Wahomeranin wielkiey u fwoich powagi iwo- 
ig namaowy zraził. i wto, żeby kazania nafzego nie słuchał wpra« 
wł; Zpłfławałcedy wiwoiey mewierności przez cały wielki 
pot: mysmy też aie mogli camzoftawać dla tey nauki Katechu- 
menow, ba nas iafze Mie do siebie toieft Gadirań(ka,Portueń(ka 
iinne ciggacly, ktore odprawiwfzy, zaowuśmy śię do Xzry na- 
wrocili, gdzie piętaaśćie Maurzyaow z wielką uroczyftościg oe 
krzciło się Wyjtawiona bow.cmtam była chsatrum wielkie 
na wielkim rynku Arenal nazwany, gdzie śię niepoliczana Ciżba 
ludźi zbiegła, Koło Katechunenow 1azda była ozdobna, kto- 
xa ich na miey(cę do Krztu naznaczonę Z Zakonnikami Ściecacis 
aaa pro- 
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prowadź ła. Widział to Turczyn; a uważaląe tak wfpaniałą i e= 
zdobo4 proceflig, tak się wzrufzył, że wielkim głofęm na pośrzod 
rynku wołać począł. Chee bydz Cbrześcianinem, i kyzcić Sie z drua 
giemi pragne, dayćie ms mieyfce abym mogt na theatrum wfapić, 4 
przez gęfty gmin przedarfzy Się witąpił, i zwielką gorącością o~ 
krzeft prosił. lam go pytał, i znalazłem, że byt dofłścecznie 
w ciiemnicóch wiary aóuczony,'i iakom mogł, takem go fpofo= 
bił do przyjęcia krztu z drugie'mi, Przyiął go ztaką radości 
że.się mu wfzyfcy dziwowóli: 

4- ZaowuRoku-P. 1670. pod: ezìs Swiątek odprawował 
śię zawołśny krzeft w Madrycie w nalzym Kolegium Cefarfkim 
w Kościele ; tam theatrum wielkie iozdobaę, iaka -ta funkcya 
święta potrzebowółi wyftówionó, tamże przy obeeności Szlichty 
Hefzpaleńfkiey, iedenaście śbo dwanaście Mahometanew z tych» 
ktorzy nafzego kazśnia słuchśiąc. do Chryftufa. się nawrócili o- 
krzcił „X: Bifkup Arkśdyi w niebytności Kśrdynała Arcybifkupś 
Tolerśnfkiego Palchazyu(z de Aragon. Wy/zła procefiia Kóte» 
chumenow z Domu Profeflow ktorą Pónowie nayprzednieyfzy 
Kroletwś Hifzpańfkiego po prawey i po lewey ftronie zagęściliw 
Czemu śię dziwu gc. młodzieniec Mahometósin od Boga ná tey. 
drodze oświecony ieft ; w cśłey tcy;drodze. nie mogł oczu o- 


derwść od Kitechunenow do nich się cifnąc, á lubo częfto był: 


edcpchniony, żeby Się do nich nie zbliżał, 1ego iednśk.to ftatek 
otrzymał, że przez pośrzodek zebranego ludu wypadfzy ná the- 
atrum. wftąpił, gdz wielkim głofem a krzeft prosił, ktorego ie- 
dnak na cen czas nie uprośił: bo śię był iefzcze wióry S. 
aie nśuczył. Te przypadki iawnie pokśzuią, że rzecz - 
pożyteczna ief z wielką okazałością, bo pompą 
nad. Mahometśnśmi krzeft odprawować.: 


RO Z- 
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ROZDZIAŁ VI 


Iako ma bydź zbiiany upor Maho- 
metanow, ktorzy .Prawde Wiary 
Chrześciańfkiey uznawfzy, krztu 
przyiąć niechcą, abo go odwła- 
CZa14. 


K ledy Kśznodzieii Chryftufow obaczy, że rozum Mihe. 


mecanow ieft przekonany, śle wola w nich iet rozuina- 

wi przeciwna, nięchay ich fadem Bolkim i piekte un ftta- 

fzy, dufze potepione z Kśchedry im pokżzuiąc, Gdyśmy ná wco- 
vey Mifij Fiufzpaleńfkicy pierwfzy raz do Mshiometanow kazśli, 
po kilku kazań widząć Ksżaodzieią nisktorych bśrdzo zścietych, 
o piekle Kazanie uczyni!, obraz czławieki porępionego wylławił: 
a na koniec, do sciśny śbo słupa obrociwfzy śię. ipot z czoł4 rę- 
kąocarfzy, duchem iśkimsi porwiny mókrąręką oi potu ude. 
rzył wsłup marmurowy, zawoławfzy. Stxpy: Ściany, jłucbayCie 
fiowa Eozego, i świad$ami mnie badzcie, zen prawde temu narodowi 
zatwardziatemw opowiadał, A obrociwizy się do Miho .netanow 
grozno mowił, la, ia, ná fądzieBoży n będę ná wasiaftygował, 
ia ni was, i ni wafz upor przed Sędziem naywyż(zym bedę (karzył, 
ten pot będzie świadkiem doltatecznym: niewiśdomością Się ża- 
den nie wymowi, bom wam iafaicy nad światło połudaiowz po. 
kazał, że Mihomet nieieft Prorokiem Bożym, śle zwodcą bar- 
dzo niecnotliwym, i że oprocz wiáry Kstholickiey nie malz zbá- 
wienia. Dofyc, iśko rozumiem, rozum wifz przekonśny, ale wo- 
lafprzeczna. O dobry Boże, pogruchoc twardość cego kamienta, 
iuczyń znich SynyAbrahimowe. Te i tym podobae słow, 
ná klzcałc 'pierunow rzucił, i za łafką Bożą, icdnego bardzo u - 
aa aa parte; 
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pźrtego cwńrdość fkrufzył, Wycilnełś ni nim boiażń, czego rá- 
cyc nie mogły, bo temi poftrichimi pociągniony prośił o krzeft. 

2. Zwykli zśwwórdziali Mahometśni gdy im nie fiśnie od- 
powiedźi, do tey $ie odpowiedzi udawść, Ociee moy dziad, í 
pradziad był Murzynem, i ia też chce bydź aż do śmierci. Ale 
ta odpowiedz ief głupia, iako i ta druga Pogśninś, Bśłwo- 
chwałce i Zyda: Ociec moy, dziad i pradziad był bałwo- 
chwślcą 84c, liśko głupia ieft rzecz mowic, Ociec moy wpie- 
kle, dziad, i pródziad &c. Zywotś złego Przodkow nie trze» 
ba naśladować, śle od niego uciekać &c. 

Czegoż więcey czekafz do nawrocenia * Czy podo- 
bno chcefz, aby cię cudemiakim do Siebie pociggnał* Ale Bog 
bez potrzeby cudow nie czyni. lofue5. 2. uftał4 manna, ike 
Zydzi iedli że zboża ziemie &e. Gwiazda ktora prowadziła Kro- 
low, w leruzalęm zniknełá, bo cam nie było trzeba, gdzie zna= 
iomość Chryftufa byłą. Dla tegoż Chryftus nie chciał cudow 
przed Herodem czynić , bo daremneby były. Luc. 233: Za. 
prawdę kusić Boga profząc o cuda do nawrocenia, nie ieft te 
srzodek fpolobny do nawrocenia, inie iet dobre przygotowś- 
nie przyść do Chryftufa, czekać cudownie śię pokśzuiącegu 
Chryftufa. 

4. Zśprawdę ieśli ey temu nie wierzyfz, coć fumnienie” 
każe, i temu wierzyć nie bedżięfz, co Chryitus cudami nau- 
twierdzenie fwoiey nauki, uczynił, nie będziefz wierzył cu dom 
Apoftolfkim, Ani cudownemu świńta nówroceniu, ani Męcz en- 
nikom żywot dla wiary kładącym, śni będziefz Chrześcianine, 
chocby fam Chryftus tobie Się pokazał, Dla czego Chryftus 
Luc. 16 mowił. Jeśli Moyżefa i Prorokow nie ftuchaia, ani ieśliby 
kto od wmartych what, uwierze, Góźie Chryzoftom S, Gen 9, 
mowi. Gdyby wiedzial Bog, ze umarli wfłrzefeni, zywym mogliby 
bydz pozytecznemi, nie opuscitby tego, ani takiegoby zyfłe ganiea 
dbaj, ktory o te six flara, zeby wByrko nam byto pozyteczno, 

5. Gdy zaś ociągóią się, i nà czas przyfzły fwoaic nawro- 
cenie 
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cehie odkładnig, słowśmi DuchaSwiętego mhig bydź ups mnie= 
ni. Nie ociagay Sie mawroćić do Pina, ani odkladay o dednia do 
dnis: bo znagłt przypadnie gaiew lego. leśli dobra rzecz ieft być 
Chrześćcianinem, teyrzeczy nietrzeba odkładić, leśli teraz nie 
chcefz bydź Chrześćcianinem, półobao przyjdzie czas, kiedy bę- 
dziefz chciał, á nie bęlziefz msgł, Słuchay Auguftynś S. fer. 
de verbis Apoft. Pet: & Pauli Gdy chce, nie moze, b3 gdy mogi 
niechcial, dla tego przez xie chcenie, zgmóit dobre umocnienie. Ca 
też | 3 de libero arb: c, 18 powtarza,” i 
6  Niechay tu Kaznodzieja Chryftufow przykład pos” 

wiśda z wielkiepo Zwierciśdłą przykłńdow parte 2 dit 9 €=" 
xempl, 215, o onym grzefzniku, ktory mogge pokucowść, poe’ 
kutę odkładńiąc, w godzine $mierct wołał, © Pokuto, pokste, 
gdzie ieffeś, ze Cię znale 6 nie mo7t: bo gdym magi niecbciatem, i to 
wyrzek py umarli, lon dragi o xtorym Petrus Damiani, rimże” 
wfpomina : że ieden grze(zaik «dkiadAjący pokucęaż do śmiete 
ci, kiedy wpadł wchorohe smiertelng» gdy oinnych rze- 
czach mowś byłą czuigz słuchał, a gdy o pokucie, do którey ga” 
upominano, zaraz zdłypisł, a z stym od Diabła do piekła ieft por- 
winy 8tc, Do czego służą słowa one t. Rzg,26 12, Wfyfcy ue 
fueli, bo fen Panjti padi ma nich: Co Salaianggs tak wytłumśczył, 
Plewa sie fensyaby zguba nafiepowata, Dotego słowa DuchaS, 
Prou, t 24, Zem wotata (przećiwili Sie &c ione Phal, 17 44 Wos 
tali, a nie byto kto byich zbawit @c, i one lob: 27, 9 4z47 Bogbt- 
dzie Ruchat wołania tego; gdy na niego przyidzie ucifi? Ge. i one 
Chry tufowe de Panien głupich o otwátcie drzwi profzących 
Nie znam war, Marth: 25. su 

7 Gdym miewał kazania w Malice dla Murzynow ku' 
końcu Roku P, 1669. poczciwy i birdzo Duchowny Kapłan 
Chriftophorus Brico, miał sługę Mahometaaina, ktorego hawtoe 
cenia bardzo pragagł, i dla tegoż z nim częfto mowił; śle dár- 
mo: przywodził go na kazdnie, śle i kazónie mu nie pomogło, 2 
nakoniec i do maie go na poczatku Roku Ps 1670 przywiodł 


aaaz abym 


abym go w ofobności prawdy nśuczył: com mogł, tedy robiłem, 
4bym go do Chryftufa przywiodł, śle darmo. Prędko Bog twśr- 
dość iego pokśrał, bo będąc w Kollegium nśfzym Kompluteńfkim 
wziąłem lift od onego Kśpłana de Data 19 Augufti t670 w kto- 
rym mi oznaymuie o śmierci iego temi słowy. Pelitowania godny 
on Murzyn, fuga Brata mego, niefśczęśliwie 2 świata zfłedi: bo gwat- 
terenie zabity i tak predkos że po zadanych ranach zaraz bez dafe 
wpadł: tak sis Bog zemśćh, nad twardośćia ferta iego: nam zofłaie zal, 
że nieficześliwyon niechciat nanki, ktorey finebat na kazaniach, de 
zbawienia dlufie fwoiey obrecić iako inni ohracili. 


ROZDZIAŁ VI 


Co radzić ma Kaznodźieia Chryftu- 
{ow Murzynom, w ktorych nie mogł 
w mowic aby o krzeft prosili. 


3 Y lech śie ftara sługa -Chryftufow, ktory twardych 
Murzynow nie mogi namowżmi {wemi doChryftu/a obro- 

"cić, śby im słowami łegodnemi i miłości pełnemi radził 
modlitwew któreyby Bogśprośily 6 oświecenie rozumu, i fkłonienie 
feres do przyjęcia wiśty Chrześciańfkiey,ieśli ona do zbówie- 
mia ieft potrzebna, i do „porzucenia Sekty ieśli to prawda, co 
Chrześcianie wierzą, że ona pewną ieft do potępienia wieczne- 
go drogą. Dlategoż máig czytść radę ktorą dał X. lgnatius de 
Lss Calas w Kordubie Mabometśnowi choruiącemu oczym się 
mowiło wyżey w rozdziale 6. toieft, śby.mowili onę z Alkora- 
mu modlitwę. Nawcz mas Tanie drogi profiey i dobzey. 

3. Powińda Bironiufz Tom. 2. do Roku 130. że Stśrzce 
iókis p okaza? Się S. luftinowi Filozofowi, i Męczennikowi itiz- 
Ske balwochwalcy to do niego mowiąc,  Zrprawdźiwey Filczefj 

wiepa 
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niepodobna rąk Dyłź zasleść oproer szkoły Cwyłłufewey, I przydie 
igo. „A ty ragwieniemi modlitwami przed wfytkim, zebys bramy 
swiatla jobie otworzył, proś ba nikt iey nie prymwie ani rozumie se 
procz tych, ktorym Bog i Cbryitus wz ycze wyrozwmienia, 

z. Niech też upomina Mihomstanow, ieśli cheg świe 
tła fobie pow zzbacuprośić do pozyśnia prawdy, nie tylko miig 
o nie prosic, ale też naig sę grzechow wyitrzegść: bo te f4 prze» 
fzkodą, i 1ako muriakt, żeby swiatło z niebś przychodzące dua 
{ze nie oświecała. Bo ińko leremiafz mowi c-'9 25: Grzechy 
wife zstamowaty dobro od was, | Izaiafz c. 59 2, Nieprawośći wale ` 
uczywiły rozdział miedzy wami i Bogiem, i grzechy wafe zakryty twarz, 
jego od Was, zeky miewyjłuchał was, | Sofoniafz c. 1. 17. Beda eho- 
dzić iako ślepi, bo Pany zgi zeßyli. I Dawid Pfal. 39 13 Ogatncty 
mię mieprameśći mnie; £ nie moglem widziec 1 Chryftus loan, 7163 
Mois nauka, nie iefl moia, ale tego ktorymie poftai, Iesle kro zechce z 
woła jego czykić, pozna znanki, seśli z Boga iefl, czy ia od Siebie fáu 
mego mowie. || Duch $.|Eccl, 1.33, Synu pozadaiać madyości, Zae ` 
chowaj prawiedliwość, « Bog ĉi ia da, I znowu Dawid Phal, 83 135 
Nie ogotoći ich zdobra: ktorzy chodza w niewinnołći | 

4 Trzeba ım też radzic, śby dla uprofzenia świścha ils 
mażny iakie według przemożenia czymli, dla czego trzebś 1m 
przypominóć, co Lukafz S- Adt. to powiada o nawrocęniu Korne- 
liw(za Retmiftrz4, ktore przez modlitwę, i przez iatmużńę U- 
prosił: bo to do niego. Anioł mowi. Modlitwy twoie, i faime- 
zny tmoie BFiapiły do pamięci i «cza Bojłich, © AQ. to. 4 Niech 
też przypomni pizykład Swi<ty Kafildy Gorki Almenona Krola 
Murzynow w Tolecie, ktora dla tółmuża, kreere Chrześciśnom ` 
dawała w niewoli zoltiiącym, zasłuzyła śby była oświecona, & 
po krzcie do wielkicy przyfziś świątobliwości, iako pifze Mati- 
sna t 9. Hiltor. Hifpan c. 3- Drugi cudowny'przykład przy- 
pomina Baroniufz Tom, 7. do Roku P. 537. iedney niewiafty 
Pugóńikicy, ktora dla iałmużny ubogiemu chcącemu śię abiesić 
dancy, od abiefzenia ofwobodzońcmu, cudownie zasłuzyła być 

okrzezona 
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okrzczoną,i do lepfzego życia, i zbawienia wiecznego wprowś- 
dzoną. 

5 lznowu radzić, ponieważ Pannę Nayświętfzą isko wy- 
foce Swiętą we czci máig, żeby do niey modlili śię, aby oná Sy- 
ná fwego prosiłś, ieśli to prówda ieft, co.Chrześcianie o Synu iey 
wierzą że Bogiem ieft, o świśtło do przyiscia wiary Cbrześcisń « 
fkiey, a ieśli nie prawda, żęby w fwoiey wierze umierali. 

6 Nakoniec,ieśli Kaznodzieja Chryftufow -znaydzie ia- 
kiego Mshometśna czytńć umieiącego księgi ięzykiem Hifzpań- 
fkim pilane, iakom ja znślazł, nicch mu radzi nabożne księgi 
czytać ná przykład W. X. Ludwika Granatenfa: bo tego czyta- 
iąc o modlitwie» i rozmy ślaniu Murzyn ieden niewolnik na imię 
Hamete, zasłuzył od Bogś, śby był oświeconym, ták iáko 
Rzezśniec Krolowey Kandacyilkiey czytńiąc lzaialza Ast, 8.1 
„okrzeft prosił. 


ROZDZIAŁ VIII 


Namieniaią Się słowa Pifma swięte- 
go, ktore mogą Się brać do każania, 
1ako IT hemata przeciwko Mlahome- 
tanom, i iako żtego, co Się tu mo- 
wiło, może $ięto wybrać. 
lerwfze thema. Bez wiary niepodobna rzecz ict podobać śię 
Bogw, Hebr, 11 6 Nie może bydz drzewo bez koszenia, 
śńi dom bez fundamentu, śni zbawiemie wieczne dufze ro” 
zumney bez wiary prawdziwey: bo wiżra jeft fundamentem du- 


ghownego budoyśnia, w ktorym żyjąc twna tym święcie, mamy 


Bogą 


oea 
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Ragá: mieć iśko gosciá w dufzach nafzych, żeby en nas w dru. 
gim życiu mał za goście wfwoim niebie,  Nadzicii ieft, i4- 
ko ściśny, á miłość iako Duch, wedlug nauki Auguftynś Swietego, 
wiarś się z45 rodzi w dufzy słuchśiąc Kśznodzieiow, sitowa Bofkie 
ozniymuiących. Bo iako mowi Apofteł Rom. 10. FPiara 3 fiu- 
chania, fiuchanie xas przez flowa Chryfiwfowe, to ieft słuchanie 
wiernych iet przez słowo kazących ktore ieft słowem Chryitu- 
(owym. Takte słowś cłumśiczy Tomafz $. 

:, Tumatłumśczyć Kśznodzieia, że wiárá S- Chrzeście 
śńfka uczy i rofkazuie nikogo do przyięcia wiary nie przymu- 
(zc: bo wińra prawdziwa, ktora igit wiecznego zbawienia file 
damentem, ma bydź wolna dorosłemu: miewietni iednśk mogą 
Się do słuchiaia przymufzać: bo wierzyć nie mogą ieslinie bç- 
dą słuchść, 4 słuchać tez nie mogą bez każącego; tako mowi 
Apoftoł, Iakoż wierzyć beda tema ktorego nie fwchali è? IaĘ o zas 
beda fiucbać bez Kszacego? Bo mowi Bog do ludzi przez altá 
ludzi, ktorych na kazinie polyła, taka mowił Niniwitom przez 
uta lonafza, 1 Zydom 1Egipcyaaom przez ufta Moyżefzowe: 
i iako mowił Syaon lzraelfkim przez ufta lzaiafzowe, leremi- 
afzowa, iianych, tako mow:ł swiicu przez ufta Garyftufowe, 4 
po Chryftusie przez Apoitoły od niego na cały swiat do opowia= 
dania Ewangzlij wysłane. Abawiem iako fzalonego niechce- 
cego przypuscić rękilekárkiey w ążić możemy, i przy muśic, 
żeby przyiąt lekacitwo, tak, że my Garześćidnie pewni ieitesmy» 
Że zaden bez wiiry Chrześciańskcy nie może bydź zbawiony, 
słufznie możemy niewiernych przymafzać do słuchania kazań 
o rzeczih da wiary należą zch. A lubo możemy was o Ma- 
hemetani do słachśaia kazań przymafzać, niechcemy iednak i da 
tego gwałtu używać, ale was prostemy i modlemy abyście przy- 
chodzili, i żebyście wymowki nie mieli, i ftàramy się śbyscie 
idąc ná kazáaia żadazy fzkody nie podcymowali. Dla tegoź 
slucháią: Kazaaia żadney ízkody nie ponieśiecie: bo wam wol- 
no będzie 4bo wiśrę przyiąć Garześciańiką, abo crzymać Maha- 

; bbb mecańi= 
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metśńfką. Może zaś wam z tego wielki urość pożytek: bo ie- 
S'i to prawdź, ca wim opowiadść będę,to z tąd zbświenie wie 
czne wafze wisi, Oto tylko iedno przez uczciwość Bofką was 
profzę, Abyście słuchali tego, cô wampawiadać będę: oświad- 
cząm śię bowiem świątobliwie, że kaząc nic innego'pie fzywkam, 
tylko wiecznego wafzego zbawienia, ktore iakó moie włafne 
kocham, iza ktore żywot moy gotówem półożyć.  leśli się to 
wam, co mowić bedę nie zda bydź prawda zofławaycie w wä- 
fzey wierze: iesli zAśię za prawdę tò uznacie, macie onę po: 
rzucić, à Chrześciańlką przyjąć. O Oycze m'łoślerdzia! o Bo- 
że wfzelkiey pociechy, ktory nikoge nie chcefz zagubić, śle 
chcefz wfzytkich zbawić, i do znaiomości prawdy przyść, « świeć 
rozumy tych ludzi, ktorych iako bliźnich dla ciebie miłuię i 
ktorym (z.zęścia wiecznego z dufze pragne, zeby Cie uznali pra- 


nego Bozt:i Kioregoś pefłat lezufa (biyflufa, Mow Panie we- 


wnątrz do fercá ich, kiedy ia powierzchowaie mowie do ufzu. 
Wiem Panie, że żaden nie przychodz: do Chryftofa, iesh go ty 


nie pociągniefz. Ciągnitedy ich Panie do Syna twego. Awyo 
Chrześcanie wnętrzności miłosierdzia pokazcie cym bliźnim wa- 
fzym, fprawcie wafzemi modlitwami fkutek wsłowach moich: 
proście Bogs całym fercem o nawrocenie tych braci wafzych, o- 
fiaruycie zazbawienie ich Mfze. Kommunie, isłaużny, pofty, 
pokuty, i inne dobre uczynki. Wiecie dobrze, że to prawd, co 
naywyż(za prawd Chryltus mowił loan. tz. Zaden nie przycbo- 
tzi do mnie, ieSli mu nie bedzie dano ad Oyca mego: proście g0 
tedy, żeby dał dar wiary tym Bratom nafzym, a wy naymiley- 
(zy Mahometanie, ponieważ Boga Nieba i zigmie Pana czcicie» 
proście usilnie w fercu wafzym, teśli ia ieftem Kaznodzicią pra- 
wdy, od Bogi prawdziwie posłany, żeby wam z niebś fpuścił 
świa:ło, do poznania prawdy, i męltwo do oncyże wyżnania, 
lesli zas zwodcg, żeby was od zwiedzenia i fałfzywey wiary: u- 
wolnił, Cożnad tę modlitwę może bydź słuśnieyfzego, co i 
rozumnieyfzego ? 


3. Takie 
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z. Takie Exordiam do mowy uczyniwfzy, niech zaczy- 
Aa od pierwfzey Demoaftratyi Rozdz: pierwfzego rzecz rożfze« 
rzaiąc» i przykłidam iakim ktore ami (3 utwierdzaigc, ana koñ- 
eu kazania co $ię rzekła krotko zebrawfzy i afekty wzbudzi= 
wfzy, niecif upomni słuchaczow, aby okrzeft iawnie prosili, i 
wyznaali Chry tufa przed ludźmi, żebyoa też ich wyznał przed 
Aniołim: Bozemi. Niech tez wzbudzi wiernych,aby o toBoga pros 
śili, iz aiemi miechdy jaką modlitewkę gorącą do Boga, Panny 
Nayświętfzey dlaich fawrócónia mowi.  Niechay ma gotowć 
Rożańce, i ieśli kto z słuchiczow będzie o krzeft prośit, niech 
mu każe dò siebie przyść, iesh bedzie mefzczyzna, i enego o- 
błapi, Rozśnieć na fzyię iepo ma Zaak wiary „wkładaiąc» a resli 
bedzie niewiafta, niseh Rozaniec poda, obłapićnie zaś oney, niee 
waftom tamobecnyń niechay zleci: Tego fpofobu ian za~ 
żywał, foi 
4. Wrorethema, Iesli nie uwierzycie Ze ia testem, pomrze- 
cie wgrzechu waftym, loan. $. 24; Tych stow tłumaczenia på- 
trzay wpierwfzey części o Boftwie Chryftufowym. Bo pier- 
wfzy fundament wiary Chrześtiańfkiey, ktorym śię roznim od 
Zydow i Mahometanow, wierzyć że Chryftusieft Synem Bożym 
przyrodzonym, i Bogiem prawdziwym. (Trzeba żeby Kizno- 
dźieia Chryftufow przed Mahometanami z kilka kazań o Ba- 
ftwie Chryitufowym uczynił. Doczege mu dowody tam poło- 
żone służyc będą. | b 
5. Trzecie thema. - Tes zas ief zywot wieczny, zeby ae 
poźnali [amego Boga prawdziwego; y ktoregos poftat ieżufa €bryfin fa 
loan. 17.3 Tłumaczenić tego mafź tamże w części pierwfzey, 
6. Czwarethema. Prawo Pana nieqymazaDe, MHAWYACALACE 
Dpwfe. Pfal, 18. $. Patrz co ma otym Rozdziśł 9. 
7. Piąte. Swradtlłwe PAna wierńe Pfal. 18. 8. . 
$. Szofte. Namili, Niecbhoeycie kazdemk duchowi wie- 
rzyc: ale duświade zaycie vncbów ieśli z Boga fa, bö wiele fatSywych 
Prorskuw wyfto ma tem Świet „1. loan, 4, Abo" tés VViele 
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fatGywych Prerokow powfłanie i zwieda wiełu, Mitch. 24 14 
abo to. Z owocow ich, poznacie 1th: Marth. y. t6. Ze Mahomet 
nie był Prorokiem Bożym kentradykcyie trzebś przywicśc Ale 
koranowe, żywotiego fprofny, i fpolob rozmnożenia Mahome. 
tańftwa. 

9- Siodme. Trzey fe, ktnzy świadędłwe daia w Niebie O. 
ciec, Sym, i Duch Swięty aci trąry tedme fa, lean. 3. Dowody 
przeciwko Mahometanom o Ofcbach Bofkich mafz w Rozdziele 3 
Tego też dowodzie trzeba z cudow, obiawienia, czego Ariani 
aje maig. Patrz Rozdziału 6. 

1e Ofme, Oro wfispniemy do Ieruzalem, a Syn cziewieczy 
będzić wydanym na posmiewifto, inkrzyzowamie, i trzeciego dnia tmar- 
twych wfłanie. Matth. 20. Fałfz Mahometa smierci Chryftufó- 
wey nie przyznaiącego ma śie przekonac zkśięgi 4 z Rozdziału 
pierwfzego. 

u. Dziewiąte. Swiadećiwa twoje godne wiary aty Sie bardzo, 
Pial, 92» Tłumaczenie tego malz wpierwfzey części. Bo pra- 
we prawdziwe ma miec dowody iafne.żcieft godne wiary, zkto- 
tych by znac było, że ieft od Boga dane, czego nie ma prawo Ma- 
hemetowe, iako tam mafz. Co ś'etez pokazuie z nieczyltego zy- 
cia, nauki, błedow, i fpofobu wprowadzeniś tey Sekty, Chiyltu- 
fowe zaś prawo ma to wfzytke, co tam mafz w rozdziale 2. Sius 
zy tu dowod wzięty od ftatku i ochoty Meczenikow idących zo- 
chotą i zwelelem na męczeńftwo, na co Poganie patrzaiąc nā- 
wrocil śię, iako mafz w pierwfzey części w rozdziale 10. 

12° Dzieślące. Pytayćie śe o drodze dobrey, i cbsdzcie po 
niey, ś znaydziećie pokoy dufiom mafym, lerem, 4. Tu plae icf 
mowic, że Mahometanie powinni śię pytac ieśli ich prawo ieftod 
Boga, Dla tego patrz co ma Rozdział 3 Aże nie ieft Boże po- 
kśzuie śię, że niefprawiedliwe rzeczy przykazuie, że wielo= 
żenftwa pozwala irozwodcew częftych, że Sodomią i beftyal- 
ftwo przypufzcza między te rzeczy ktore śię godzą, że baje 2 ià- 
śnie baic o Ewangeliach zć fẹ zepowanc: 
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ig. ledemsfte, Swiadeólne wierne, wadrcśti dodaiace mau 
łaczkim. Pfal. 18: Tu trzeba pokazac że prawo Mshometowe 
nie dodaie mądrości maluczkim. +4. Bo nie obraca człowieka do 
końca nadprzyrodzenego, 2, że przekłada miao rzeczy prae 
wdriwych bayki, 3. Ze przeciwko świadeltwom iawnym, t 
iafnym ktore maig Ewangelie, baie o Zwialtowaniu, t Rodze- 
niu Panny Nayświetfzeyg. -4+ Zeniemamodlitwy, ofary, i 
innych śrzodkow podnofzących człowieka «do 'Bogomyślności, 
i Bofkizy miłości. 65: Ze święci Mahometańfcy, cielelni 
i beityalfcy. Przykłady SS. Chrześciańlkich f4 przytoczone Bic. 

14, Dwunafte. Idźcie na caly Świat opomiadaycie Ewan 
gelia wfelkiemw fiworzeniw. Marc. ule. Niech tuftofuie Kazno- 
dziea Chryftufow fpofob Ewangelyi rozgłofzenia po całym 
świecie przez ubogich Rybakow,chać przeciw temu Panowie świa 
ta bili, z (pofobem, ktorym wprowadzona ieft fekta Mahome- 
tańfka, Zrądpokaże że ta fiłizywa, a ona prawdziwa. Czytae 
tu trzeba Rozdz.ał 39 i przypomniec Cuda przez wfzytkie wie- 
ki maśladowcow Chryftufowych, i fałfzywe cuda Mahometo- 
wc. iako śię pokazało wyżey. 

15 Trzynaftę. tbodzcie, poki swiatlo macie, zeby Wap 
ciemnosci mie ogarnciy. loan, tł. 35, Do (fkrufzenia twardo. 
ści Mahometanow, ktorzy po słuchaniu Kazań niechcą p:zyśe 
do Chryftufa, choc prawdę vznawaią, patrz co ma Kśiga 6, 
w Rozdziale 6. i 7. Także na zbicić oney pofpolitey wymoa 
wki. Nawrocę śie kiedy Bog zechce, Patrzay co ma Księgś 5, 

w Rozdźialę 30. gdzie śię zbija błąd Mahometanow wice 

szacych że Bog człowiek4 naznicza do złego» i 

vyfzytko z powzcby śię dżicie, 


d 


GAGABACYCA 
SZDYGYSYGZ 


REIESTR ROZDZIAŁOW 


Kziiga 1. Pierwfcy Części, W Ktotey Dowodami pod fmysły pode 
padaiącemi, Boltwa Chryftufa Pana iafnie fię poka cuie, 1 prze klåda 
jafne podobieńitwo do wierzenia 1 aiemaice Wiary Chrześciafie 
fkiey Eois 

Rozdz?at |. Weście-do Rezmowę oBħtwie Chrytufowym, io 
pozytkach z tey Rozmowy wynikaący-h 3. 


R. li. Pierwfiy Dowod na pokszanie Żoftwa Girytufowego, fg: 


cuda iego- 7» 


K. lIi, Vewierdża fię taz racyai ze Bagnie może cudow czynić 
na potwierdzenie nauki fałfzywey, 10 
R. 1V. Zbuiaią lię niektore zarżuty,ktoremi Niewierai mogą wąclić 
Dowod od Cudow.Chitufówych wzięty. 16 
R. V. Pokazuie śię Boftwo Chrzftufowe ź pomity ktorą: Bog nad 
Zydamio Vkrżyzowanie Chryftufa uczynił. | zaowu,ze Diabet Zy- 
dow po zabiciu. Chryitulowym, do Bałwochwalitwa nie kusi iako 
prze dtym czynił. 19 
Rs. VI.. Pokazvie $ię Boftwo Chryftufowe z-cudowney' miedzy 
ftarym i nowym Teiłanentem zgody. 24 
R. VII, Pokazwie się Boftwo Caryitufowe z Zmartwychwftania 
iego: 27 
R: VIH. Poekazwie śię Boftwo' Chryftufowe, z cudownego świata 
nawrocęnia, 30 
R; 1X. Pokazuie fit Boftwo-Chryftulowe z gruntownego w fta- 
łości fundowania. Kościoła Chrżeściańtkiego. 23 
R. X Pokazuie sie Bofitwo Chryftufowe, ż swiadectwa Meczenni- 
kow, i źcudownego nawrocenia wielu niewiernych do przyjrcia tey 
Wiary, za ktorg widżieli, ze tak okrutae meki cierpieli, 4, 
R. XI. Inne Dowody ná pozkśzanie Bofitwa' Chryftufowego kro= 
tko śię przekładaię. 37 
R. XII- Ztege cośię mowiło wnosi się, Że wiara Chrżeściaffka 
ieft jśśoie godna Wiary, a wlyckie żaś Sckty icy przeciwne 
fa Jaśnie niegodne Wiary. 40 
Kziega 1, Wforey cześćń Q Zyciwi Obyczaiach Mahometa, i o błę- 
dich Alkoranu 44 R. l» 


R. I. Krotkś wiadomość e błędach Maboractanow, i efźtekach 


kteremi Mahomet (woię Sekte rożfzerzył. 44 
R. II. lakim Spofebem Sekta Mahomctowa wprowaczonś 43 
Parag: L lako Hiftorikowie Arabicy fwego Eroroka zywa, i 
Dzicie opifuią ę 5 

Parag: [l lone Wiadomości o zyciu Mahometowymiobyczśiach 59 
R: Lil. Opifuią sie Obyczáie i Prawa Mahometanow. 64, 
Kzicga wtora W ktorey się zamykają niektore iafne Demonftrś- 
cyc abo Dowody.przeciwkotey Sekcie» ktore się utwierdzaią cu- 
gdownym niektorych Mażhometanow nawroceniem, ofobliwię zás 
fatz Alkoranu pokazuie się, ze oftatnie fzczeście ludzkie w ro» 
fkofzach cielefnich zakłada. 6y 
R. 1. Picrwlzy Dowod że przed przyściem Mahometś:przeż fześc 
gt i więcey lac Ludzie w Wierze Chrześciańlkiey mogli bydz zbi- 
wieni, zcżęgo iaśńie śię wnośi, ze ona iek prawdziwa, a Sekta 
Mahbometań(ka iey przzciwaa ieft fatfzywa, óy 
R: Il. Dowod wtory 70 
R Ill. Dowod Trz:ċi. 7% 
R. IV. Dowod Czwarty 75 
R. V. Dowod Pigty. 7% 
R. VI. Bowod Szojły W ktorym się przywodzą cudowne nawioce- 
nia Murżynow przy śmierci, 

R. VII. Dowod Siodmy W ktorym Sie cudowne powołaniś Mako= 
metanow do Wiśry Chryftulfowcey przekłada'ą: 92 
R: VIII. Cudowne náwrocenie Krola de Fez potym Balchazarem 
de Loyola Societatis IESV nazwanego, 96 
R. IX. lane Przykłady prżekładaią śię, 103 
R: X. Olobliwi Bolka opatrzność, ktorey doznał Aushor w nà- 
wróceniu Murzynów, iafaym Dowodem ieft, ze Wiara Chrzeście 
ańfkś iet drogą potrzbną do Zbawienia. 105 
R. XI, Fatfz Sektę M» 1ometań kiey.z tąd, Ze ona Błogosławicń- 
ftwo ludżkie wrofkofzac 1 cielelaych zakłada pokażuie śię. 108 
Kzicga Trzećia R. | Poksźaie śię Boftwo Chryftufowe Z stow 
Alkoranu» gdzie Chey: N va7ywa błowem Bozym, i z kstag Bo- 
Kich, ktorym Malomci kazał wi:r je 3 129 

e 1 Š R. II, 


R, !L. Boftwe Chryfufswe, I prawda Wiary Katolickiey, Z znae 
kow ktoremi rozeznana bywa, ze śckkod Boga, pokazaic śię, i do» 
wodżi, 13% 
R. ill. Zaowu Boftwo ChryRufowe, i Trayca Ofob w Bogu z ål- 
koranu i z pilm, ktore Mahómet prżyimuie, pokazuie śię. 135 
R. IV. Zarzut ieden gruby Mahometaw zbija $ie,i iakowym o- 
fobem włafnie mieć Syna Bogu ber żony przyitoi, pokazu:e 5'ę 144, 
R. V. Cżemu Ewangelifta nie mowił Słowo człowiekiem, ale cia- 
łem Się tato ? Gdzie śię tez rożbtiaig. rozae Herezie prżęciwka 
taiemnicy Wcielenia. 149 
R. VI. Pokazuie się przeciw Mihnmetanom, że więcey w Bogu 
iet Ofob: mz'iedna, i że Chryftus ieft Synem Bozyn przyrodzo- 
nym i Bogić. piawdziwym, z swiadzótw DBofkich widzenia, i 
Cudow: 15% 
R. VIE. Inne Panny Naświetfzey Cuda z pewnych Hiftorij od X. 
lakuba: Mafeniufza $. I. napifaae, ktoremi $'ę dowodzi ze ona ieit 
Matką Boza i Chriftus Bogiem prawdziwym, przekłada:ą. 159 
R. VIll. Dowodzi śię Troyca. Ofob w Boftwie przeciwko Ma- 
hometowi. śce.. 163 


R. IX. Frzektada śię Rożmowa Authora £ Murzynem dowcipnym» 


ktorym fis ebiaśnia Tśremuica Troyce S. i Wcielenia. c. 174 
R. X Spofob perfwadowania Taiemnice wiary nafżey Ge. 139 
R. X. Pokazuie śię że prawo Chryftufowe nie icft przeciwne pra- 
wu Moyt:fżowęmu- &cs 195 
R. XII Pokazuie śię: ze prawo: Chryftufowe nię ieft znieśia- 
me przeż: prawo: Maho'netowe &c 203: 
K. IV, R I, Pokazuie śle śmięrć rzmartwychftanie Chryft; Se. 215 
R- Il. Cuda Krzyza S, dowodem (4 śmierci Chryftufowey śtc. 216 
R: IH. Czemu śię Bog ftat człowiekiem i' vcierpial. &c: 320 
R. IV. Toż śię pokśzuie z Oycow.: SS: &c: 224 
R. V. Pokażuie śię prawda ftaregoinowegotetamentu „ &e: 223 
R: VI: i VII: toż utwierdza &c: i 235 
K. V: R:l; Z Kontrśdykcyi Alkorśnu pokazuie śię ze Mahomet 
nic był Prorokiem Bozym icźemu wina zakazał Mc: 254, 
Bs li: Czemu w Alkorśnie tak wiele kontadycyi: v&c: ii 
À i R. lik 


` Re MI: Mahoteżytałą” Alkor$n' nie maig przed Zogiem wy no wki 279 


R. IV. Rozimowś X. Ignacego de lag Cafis z ieinym Murżynem z6 
R. V. Niecżyltość Maho:.netowa pokażuie fatfż Proto twa iego 26$ 
R: VI: Czsmu Diabeł udaie Maho'meta ża świętego Be: 272 
R VII. Wielozeńftwo pokazuie fałfz Mahometa: $lc. 295 
R. VHI. Toż pokazuiy Rozwody. &c: 299 
R. IX Zadna włafność prawa Bozego nie słuzy Mahometowi 308 
R. X. Prawo Maho.netowe iet nieczyite i uiefprawiedliwe śe. 309 
R. XI: Toz porwizrdza śe, 39 
R. XL Alkoraa 1:% pełen bł:dow, Klamftw i baick &c. 3169 
K.XII. Zbiiasię bayka Alkoraau o Nais: Pannie: Pochwały 
teyze Panny Ż Alkoranu &e. 346 
R. XIV. Dowodzi się ze Zwialtowanie tats sig w domu N:P. 349 
R. XV. Zbiia sie bayka o porodżeniu N, P. '8ce. 350 
R. XVI. Błąd Alkorinu przeciw Marhematice śe. ' 95% 
R, XVII. Błędy przeciwka Filozofii. 8c. 2 A się 
R. XVIII. Biędy przeciwko Miłosierdziu Bozemu. ke. 356 
R. XiX. Błąd przeciwko opatrzaośći Bofkiey &co 359 
R. XX. Błąd infzy przeciwko teyzs. ŚLc. 359 
R. XXI Błąd infzy przeć:wka teyze kę. 36a 
R. XXII. Vewierdza śię nauka dana przykładem iedney Mahome: 
taaki, de. 364. 
R. XXIII. Błąd przeciwko fprawiedliwości i miłosierdziu 
Bofkiemu.  Śc. 365 
R. XXIV. Co Mahometanie baig o (wym ż piekła wyfwobo- 
dzeniw  śc, 397 
R: XXV. Szkodliwy błąd Alkoranu przeciwko fprawiedliwo - 
ści Bofkiey, RA 359 
R. XXVL Ine błędy przeciwko Rozumowi Kc. 370 
R. XXVII. Błąd Manhometśaow około ciał i Dufz umarłych 378 
R: XXVIII. Błąd Alkoranu o wyżwoleniu Diabłow z piekła. 349 
R. XXIX. Błąd Altoranu akofa trwałości piekła c. 378 
R. XXX. Błąd przeciwko Bozcy fwiątobliwości i człowieka 
wolności ŚlCe 373 
R, XXXI. lak poRępewać z mowięcymi, Nawrocę śię gdy Bog 
i R. XXXil. 


R. XXXII Alkoran, ze baykami nśpełniony, nie iet fwiade- 
Gwem Bozym bc, 3 382 
R. XXXIII. Prawo Mahomętańfkie nie jeft nawracziące dulze 315 
R. XXXIV. lacy fa Swięci Mahometwńfcy &c, 736 
R. XXXV. Prawo Maham: nie.ma frzodkow do świgtobliwo- 
ści i oich modlitwie Ścc. 388 
R. XXXVI: O łaźniach Mahometowych iumywaniu &c. 38 
R. XXXVII. O Poście Mahometańfkim  Śc. 393 
R. XXXVIII. Bez wftydu Mahomet przenośi prśwo nad wlżyc. 
kie prawa i o cudach iego &c. 392 
Kzsęga Szoffa R, 1. lak pozyteczno iawnie:kszać Mzhometśnom 395 
R: ll. Do nśwrocenia Mahom: dobre uczynki potrzebne &c. 298 
R, Ill Przykład Panienki fześciolętney modlącey się za Mabó: 401 
R: IV: Z Vroczyftość'z maig bydż krczeni Maho: Xe: 4.02 
R: V: Spofob zwyciężęnia upor Mahem: &c: 436 
R. VII. Co radzić ma Kaznodz'eią niechącym krztu przyimo- 
wic &e 49 
R. VIII, Namienia fiç pilmo do Kazania 
przeciw Mahomęta: 44 


Omytki 


Iak mtie być. poprawek 


Karta e: wierfz 6. posbren?wa czytay podobieńtwa 
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K. 
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g. W. 19. okolaliczmośćiam, Cza okoliczaaściami 
7.w. 4 Od koza mowia cz. mowie 

Rów. u. od końca scą,gdy- i 

10, w. g9. odk. acclefe cz Ecclef tice 

23, w 9 od pyodząny cŻ. przyrodzany 

16. w. $. wiiyzywaneg CZ: ukrzyzowanegos- 
po. w. ti stwfynie cz. słulznie 

43, W is Tom Tim. : 

48. Ww. 13. Lulci cz. lulif. 

55. w, 18. od-k. śo07 teže 

58. w.-5. Pitawiaf CZ. Petświufz 

6a. w. 9.od k. zabiłat, cż- zabiiałń 
66, w. t6,aasladnin cz, naśladuig 

77. w. 8. od k. B. cz. R 

$2, w  16.od'k. do cz: od 

85. w. 8. Bogë cz od Bogs 


4 


. 89. w. Er. od k. ciezka eż. wciężką 


106. w. 9. ro/zerzelś cz. rozefzli 

113. w, 7. od. k, patrzeli cz. nie patrzeli 
138. w. 3. opeczac, cz: ofzpecaiąć, 

133: w. tt byly cz: było: 

131 w8. od I[xerwatione cz. lacarnatione 
141. w. 5, ferwitinw cÉ fcrutinij. 

144. w. 3: Anciikszy cz Achanazyć 


: 154, w, 6: od k: śśkem cz. iakam. 


158. w: t4- Athor ce. Author 


Tamze w: 1o od ki Augufiańto. cz. Auguftańfką 


K. 


K. 


K, 


163. w. 7. Kyzac cù, Krzezśc. 
480. w. 1. 0 Dufla cz. á Dufza 
Zidu W: 11, od ki 4/Micy, CZ iafaieya 


K. 221. W. p2, pit miats fe cé nie miała 
K. 236. w. g9. 34 wiarc. cz sa wiarą, 
K. 265. w: 9. Smek cz. Turck À 
K. 267. w. sg. do Borg cs. od Begas 
K. 274. w, 4. rofłażai ci rofkazała, 
» 2940 w. 5, od k. pierwfe cë. wtore 
33% w. 14, od k. od wiary cz. do wisp 
» 376: w. 9. ce Ktorcgo cż, do ktorego 
. 378. w.4. od k. pofłanowi cz. poftasewit 
+ 181, w. 7. od k. widzi cz. widzi 
191. W, to Incit cz lmicattene 
K. 196. w. 5. Guzman, cz. Guzmana, 
K. 189: w: s dziewiąty czy: dżieśiąty 
K. 195. w. ır dziesiąty czy: iedenafty 
Š» 203 od koń: 6. iedenafty czy; dwanafty 
Sə tez omyłki wliczbie, ktore kszdy prętko pefrzeże, ofe. 
bligie po liczbie 277 ipo liczbie 379: 


Ad. M. D. G. 
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ETIO E E KKA ROCH 11 M AD 


